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Dla zapobieżenia fałszowanych edycyi, tylko exem­
plairze z podpisem księgarni któréy nakładem dzieło
to wychodzi, uznane są za prawne. Wszelkie inne bez
podpisu, podług rygoru prawa sądownie dochodzo­
ne będą.
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Sama mysi, że zabytki uczone z nay­
chlubnieyszych dla Polaka wieków
Jagiellońskich, nayprzyzwoiciéy ple­
mieńnikowi Jagiełłów złożone bydź
mogą, usprawiedliwiłaby śmiałość
w zaszczyceniu dzieła ninieyszego,
wysokiém Waszéy Xiążęcey Mości
Imieniem. Lecz bardziéy utwierdza
ią przekonanie, iż wskrzeszony smak
do nauk, i chwalebne o oświatę w na­
rodzie zabiegi i w niéy postępy, są
dziełem uwielbianego Waszéy Xiążę­
céy Mości Rodzica, którego torem
idąc, iako doskonały nauk znawca
i rozkrzewiciel, w rozległym Swéy
pieczy powierzonym zawodzie, tyle



uczyniłeś, że słusznie postronni na­
wet nad tém się dziwią. Nowéy
iednak dodaie to dziełu zalety, ze za­
szczyt ten z łaskawego Waszéy Xią­
żęcey Mośęi zez;wolenia nastąpił. Dla
mnie staie się ón nowym bodźcem,
abym przez ciągłą w podiętey pracy
usilnośc, okazał się takowych Wzglę­
dów godnym, zostaiąc z naygłębszem
uszanowaniem

WASZÉY XIĄŹĘCEY MOŚCI

w Wax'szawie
*8. Grudnia i8i'3.

riąj nizszym sług%

F. BENTKOWSKI.



PRZEDMÓW A.

Trudniąc się od lat kilku zbieraniem
materyałów do historyi literatury polskiéy,
utwierdzony w tern przedsięwzięciu, a ra­
czéy nowym ogniem ożywiony zostałem,
przez chlubne Prześw. Towarzystwa do
ksiąg elementarnych wezwanie, abym się
ułożeniem krótkiego rysu podobnego pisma,
które w klassie VI szkól departamento­
wych użyte bydź miało, zaiął. Lecz im daléy
w pracy téy postępowałem, tern większe
znay do walem do pokonania trudności,
a między innemi i tę, iż właściwa biblio­
grafia nasza tak mało iest rozjaśniona. Tą
więc częścią postanowiłem nasamprzód
się zaprzątnąć, aby z nieiakąś pewnością
wybadać, co w naszym ięzyku i przez na­
szych rodaków napisanego w każdym wy-?
dziele nauk i umieiętoości, posiadamy.
Z licznych tych materyałów, wrypadało tedy
«robie wyciąg i krytyczny wybór do owe­
go krótkiego rysü, który iuż dla saméy
krótkości, w ręku tylko biegłego w tym



VXÏÎ '
,

przedmiocie nauczyciela, mógłby By dź uży­
tecznym-, a dla więks^ey publiczności, ma-*
łymby byfzaspokoieniem. Wolałem za­
tem pozbierane te materyały w całości
w przód publiczności wystawie, a potem
dopiero, po wysłuchaniu zdań rozmaitych,
krótki rys wygotować, i pod sąd Magi^
stratury, która mię zaufaniem swoiém za­
szczycić raczyła, złożyć,

Względem oóglnego układu dzieła,niech
samo za sobą przed znaiącym się i wyro­
zumiałym czytelnikiem mówi; dla niewyro­
zumiałego, nigdy bym dość nie powiedział,
jednakie względem niektórych rzeczy, kil­
ka przynay mniey słów powiedzieć mi wy­
pada. 1 \'

Zdawało mi się rzeczą konieczną, wy­
mienić na sam przód dzieła do history i li­
teratury i bibliografii poLskiey potrzebne,
a tern samem wskazać, zkąd czerpałem
i iaką miałem pomoc w ułożeniu dzieła ni^
nieyszego. Grube tam częstokroć zdarzało
mi się spostrzegać błędy , które wielu nie
udaiąc się do samego zrzódła, powtarzali
i roznosili w świecie uczonym. Iłem był
szczęśliwy vv sprostowaniu uchybień tako^
wy ch , znawcy osądzą i czas okaże.

Część pier wsza> w którey mówię w ogól­
ności o stanie nauk w Polszczę, łatwoby
się dała do wiekszéy rozszerzyć obszerno^
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ici, lecz starałem się właśnie rzecz tylko
samą w iak nay zwięzleyszych wystawie wy­
razach.

Starałem się wszystkie dzieła własnemi
oglądać oczj^ma. Gdy iednąk dla braku
obfitych w Warszawie bibliotek, lub nie­
możności zwiedzenia odlegleyszych, uczy­
nić tego nie mogłem, przestać na ten czas
musiałem na powadze autorówT

, którzy
0 dziełach naszych bądź z umysłu pisali,
bądź nawiasem wzmianki o nich czynią.
Między terni zachowałem iednak pewne
stopniowanie j nay większą w téy mierze
wiarę daię Jflaockiemu, Załuskiemu, Sol­
tykowiczowi, którzy mówiąc o dziele ia­
kowém, wyrażaią natychmiast, czyli ie
mieli w ręku, lub ze ie z obcych tylko opi­
sówznaią. Skoro więc przydzielę iakowćm
żadney nie przytaczam obcey powagi, do­
wodem ieśt, że sam ie w ręku miałem. Wi­
nienem ta w znacznéy części zamoźney księ­
garni Zawadzkiego i Kooip. tudzież JX.

v bzymonowi Bielskiemu, JX. Symońoi&i­
tzowi i Mateu. liozłowskiemu > przełożo-«
nyrn bibliotek XX. Piiarów, XX. Missy-;
onarzy i przy Sądzie Appelaęyynym
w Warszawie, którzy mi chętnie i ksiąg
pöd ich dozorem zostaiących udzielali,
1 wiadomościami sw erni wspierali; nie­
mniéy W| Łaietaoowi Kwiatkowskiemu,
który z bezprzykładną gorliwością i po^



święceniem, zgromadził skarbiec z dzieł
polskich we wszystkich wydziałach nauk
i umieiętności, i z wszelką uprzeymoscią ko*
rzystac mi z onego dozwolił. Przepomniéc
tu także nie mogę, częstego zawiadomienia
o niektórych dziełach rzadszych, znaydu­
iących się w bibliotece Puławskiey Xiążąt
Czartoryskich, otrzymanego pr/ez W. Ja­
na Kruszyńskieąo Sekretarza Jeneralnego
w Ministeryum Skarbu, który mi nad to
nader szacownych konotatek swoich o bi­
bliografii polskiey, równie iak i W. Rektor
Linde (obacz k. 63,) udzielić raczył. Przy­
sługa uczyniona dla rodaków^, przyzwoi­
tszą dla tych mężów iest nagrodą za ich
łaskawą dla mnie względność, niż słaby
nay czulszych dzięków wyraz który tu skła­
dam.

Miałem nad to udzielony sobie z księ­
garni JP. Zawadzkiego rękopism po Ś. p.
Bekler&e wydawcy Dykcyonarza history­
cznego w 8. Tomach, który takie q wr yda­
riiu Dykcyonarza sławnych Polaków za­
myślał i w tym celu-obszerne iuź mąterya­
ły pozbierał. Lecz bardzo małą znalazłem
tam pomoc, gdyż plan autora nader byï
rozległy, w szczegółach przeto mało zaspo­
kaiaiący.

Wypisanie całkowitego tytułu dzieła,
obiaśnia rzecz samą, zasłania czę^okroć od
błędu i odkrywa iuż popełnione, a wy­
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mienienie ilości arkuszy lub stron dzieła^
daie -czytelnikowi iakoweś wyobrażenie
0 iego obszerności. Starałem się to wszy­
stko wiernie zachować. Lecz w komedyah
1 romansach, a zwłaszcza w tlómaczeniach
z obcych ięzyków, sądziłem dodatek liczby
stron za rnniey potrzebny, dla tegom go po
większey części opuszczał.

Ponieważ mi szło o wskazanie co wię­
zyku polskim lub przez rodaków naszych
wydanego, posiadamy, znayduią się prze­
to dzieła rozmaitéy wr artości obok siebie
wymienione. Z mało znanych, lub tru­
dnych do znalezienia, poumieszczałem na­
wet małe wyimki, z którychby można
W pewnym względzie O całości sądzić.

Lecz miałźem o każdym pisarzu i dzie­
łach iego dawać moie osobiste zdanie?
Miałźem dla osób zwłaszcza źyiącycb,
0 wszelkich zapomnieć względach? Nie, —

pierwszego przez sarno niepodobieństwo^
aby człowiek ieden ó'.tylu dziełach różnego
rodzaiii miął sądzić, uczynić nie mogłem;
drugiego przez słuszność i związki towarzy­
skiego pożycia, uczynić niepowdnienem;
wszystkich ząś* na wzór Staro wolskiego
1 Janockiego chwalić nie chciałem. Nato­
miast zdania obce, zwłaszcza tak przyzwoi­
tych sędziów, iakiemi są: Stanisław Poto­
cki, Franciszek Dmochowski, Ludwik
Osiński i inni^ wiernie przytaczam , i są~



XII

dzÇj ii miło będzie czytelnikowi znalezć tych
mężów własne wyrazy, zamiast prostej
cytaty z dzieł, które nie każdy ma ną
doręczu.

Załączyłem wiadomości głownieysz®
o iyciu pisarzu w, ztąd bowiem nie tylko
sama-historya literatury, ważne częstokroć
otrzymuie światło, ale nadto pożyteczną
iest rzeczą widzieć, iakiemi to drogami szli
mężowie celuiący w naukach. Mówiąc
o autorach żyiących, wymieniam raz ich
urząd i znaczenie, ieżeli mi było 'wiadome..
Gdzie o pisarzu żyiącym lub nieżyiącym
nic nie wiedziałem, bardzo iest rzeczą natu­
ralną, że tam i pisać nie mogłem. Nieie­
dnostayność ta uderzy może nie iednego,
lęćz można iéy z czasem zaradzić: Niech
tylko ci co więcey wiedzą, na samem pro­
stem zganieniu, swéy krytyki nie koń­
czą, ale oraz sw7 éy wiadomości udzielić ra­
czą.

Odkrycie nazwiska wielu pisarzów, któ­
rzy bezjńiiennie swe dzieła w7 y dali, niilém
zapewne będzie czytelnikowi, mbże nie
zawsze autorowi. Gniew len ( ieźeliby
w istocie miał się ktoś o to gniewać) nie
zdaie ini się slusmym, gdyż wszelka rzecz
drukiem rozmnożona, oddana iest tćm sa­
mem pod sąd publiczności. .Z resztą ostrzec
tu muszę, że umieszczenie w piśmie niniey­
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szém nazwiska autora w nawiasie, oznacza
bezjinienne dzieła wydanie. *

Proste katalogowe wyliczenie tytułów
dzieł i monotonia ztąd wynikaiąca, nie
iednemu z czytelnik ó w będzie nie do smaku.
Takowy dla poiednania się z nami, niech
zważy, że Kromer, Roialowicz, INarusze­
wicz, niebyliby owey napisali historyi któ­
rą w ich pismach z upodobaniem czytamy,
gdyby ich nie poprzedzili Marcin Gallus,
Kadłubek, Baszko, Bogufał, Długosz;
i że gdy idzie o prawdę historyczną, zna­
wcy zapominaiąc o wszelkich ozdobach
i kwiatach krasomowskich Kromera, bie­
gną po radę i zasiłek do prostego i nudnego
Długosza. Z ninieyszych podobnie suro- ­
,wych materyałów, łatwiey się da z cza­
dem utworzyć ozdobna budowla. — Ale za­
pomnieć nie trzeba, iż materyały te wielkie­
go uzupełnienia , pomnożenia i sprostowa­
nia potrzebuią. Raidy piszący oezekuie
krytyki, iie|:eli słusźna*, przyiąć ią powinien
nie tylko bez obrazy ^ ale z wdzięcznością.
W takowéy myśli wyglądam iéy ia. także,
i upraszam o nią szczerze, bo wiem że dzie­
ło tego rodzaiu za pierwszern zjawieniem
się 9 bez błędów bydi oie może. Wszel­
kie w téy mierze zdania i poprawy, ieżeli
przeE pisma- publiczne ogłoszone nie będą,
tedy w listach przesłane na moie ręce * wła­
sne, lub do księgarni JP, Zawadzkiego
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w Warszawie lub w Wilnie, znaleźną
wdzięcznością przyięte zostaną.

Pisownia imion własnych obcych wtem
dziele zachowywana, razić zapewne będzie
nie iednego, i dziwiłoby mię nawet żeby
razić nie miała, kiedy oczy do niey ieszcze
śię nie przyzwyczaiły, Niechże mi wolno
będzie powiedzieć cokolwiek na iéy obroąę*
Prawidłem iest pisowni polskiey: iak mo*
utisz tak pisz. J akoż w istocie, bez względu
na zrzódłosłów wyrazów^ piszą dziś wszy­
scy: komedya, filozofia, krytyka, apel­
lacya i t. d. podobnież i imiona własne cu­
dzoziemskie, iak np. Cycero, Horacyusz>
Edyp, Arystofanes, Konstanty, a nawet
i nazwiska nowsze,, iako to: Wolter, Rasy%
Szekspir7 Helwećyusz i t. d. Mimo tego
powszechniej dziśpisz^Chateauhriant za­
miast Sżatohryan y Beaumarchais zamiast
Bomarsze, Jondot zamiastZondotrZiegîer
żamiast Cygler, Buffo ri zamiast Biujfon$
Çaignier zamiast Rienie? i ranóztwo in­
nych, Pisownia takowa dowodem iest niesta-*
łości i riieiednostaynośei, ktorey żadna przy­
czyna usprawiedliwić nie, może. Mówią
w prawdzie niektórzy, iż imiona własne po­
wszechnie znane i utarte, pisać i można i trze­
ba spolszczonym sposobem, ale w imionach
Hiniéy znanych, trzeba zachować pisownią
ięzyka oryginalnego. Na to łatwo się od­
powiada : gdzież i iaka iest grąnica między
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nazwiskami powszechnie znanemî a mniéy
znanemi? Fizykowi i matematykowi znane
będą imiona Lawoazyera, Fuxkroa, Ber­
tolleta, Szaptala, Woklina, Klaprota, Kie­
atnera, Lagranźa i t. d. natomiast zaś wca­
le mu obcemi bydź mogą imiona Diu wala,
Segiurą, Szyllera, Gietego, Szerydana, komu
innemu bardzo dobrze znane. <—

Nadto zachowaniem pisowni cudzoziem­
skiéy \y niektórych ( a któż wie w których,
kiedy nie ma na to prawidła ?) imionach wła­
snych, trzy powstaią znaczne nieprzy zwo­
itości. Pierwsza, iz to iest przeciwném du­
chowi ięzyka i pisowni polskiéy. Druga
iż asoby nieumieiąceiak tylko ięzyk polski,
i wymawiaiące te nazwiska cudzoziemskie,
po polsku literalnie, stwarzaią w mowie
nowe osoby trudne częstokroć do odgadnie­
nia. Bo skądże Polak ma wiedzieć, ze w
księdze polskiej Roohefoucault ma wymó­
wić Roszfuko, że TzscJiBke trzeba wymówić
Czohei że Schróckhy gdzie prócz siedmiu
spółgłosek i iakieyś figury nieznaiom ey, nie
widząc zadnéy samogłoski, ma się czytać
Szreh ? Trzecia nieprzy z woitość iest, iz przez
zacho wanie piso wni cudzoz i era skiéy w nie­
których imiónaeh, drukarnie polskie są
zniewolone mieć zaraz i pisma n iemieckie,
francuzkie; a dla iednostayności i stałości,
po winny by mieć i charaktery Czeskie, Wę­
gierskie, Szwedzkie Duńskie, anawetiGhiń­
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skie , Arabskie i t. d. ieżeli będą miaîy
z dyplomatyczną skrupulatnością drukować
wszelkie imiona własne. Nie w iem w iakiéy
drukarni francuzkiéy lub angiekkiéy znay­
duią się litery ą, ę, I, ź, ć, i t. d. a przecież
i tam Polskie nazwiska drukuią niekiedy, ale
podług wymowy sw oiego ięzyk a, bo tak się
należy, ieżęli pstrocizną głosek cudzoziem-*
skich, kraiowoowi nieznajomych, pismo nie
ma się napełniać. Lecz zamkniemy rzecz
tę w kilku słowach : nieiednostayność
i dziwaczność ta pisowni naszéy, iest pedan­
teryą przeiętą od sąsiadów bez żadney po­
trzeby. Do iéy zaś wykorzenienia, porzą­
dne drukarnie, à zwłaszcza wydawcy gazet
iako pism powszechnie czytanych, nâysku^
teczniey przyłożyć się mogą, pisząc iedftc^
staynie imiona własne zawsze podług wy­
mowy polskiéy, z dodaniem niekiedy,
w nawiasie pisowni cudzoziemskiey, Nie
podobna żeby ta nowość (która nią przecież
w istocie nie iest, iak się powiedziało wyżóy )
podobała się zaraz wszystkim, lecz zastano-*
\fyjwszy się, uziia każdy iéy słuszność; uparW
tyWwet przyzwyczaiwszy z wolna s we oczy
do niey, przeymie ią na koniec <

Do niestałości pisowni imion własnych
cudzoziemskich, liczyć takżę trzeba nieie­
dnostayność w odmienianiu przez spadki
1 przez rodzaie tychże imion. 1 tok, nie w je­
dnem piśmie natrafia się na takowe sposo­
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hy ïnôwienîai Gdy Horacy m%a, pisma
' Woltera, wiersze Fiszorowéy, Rychtero­

wéy, komedye Lessy nga — a na innéy zno­
wu karcie : książka:f;r/ez Franciszka Fiszer
wydana, komdye Augusta liocebue, pieśni
Jerzego Balde, feaiyra Pana Falk, dzieło Pa­
ni Stal, i t. d. Ow dodatek imienia chrzesnego
albo tez nie potrzebny tytuł Pana lub Pani,
mazastąpić polską deklinacyą. ^icstateczoość
ta pochodzi z nałogu rozmawiania języka mi
obcymi, w których imiona własne nie odmie­
nia ią się ani przez przypadki ani przez rodząie,
tudzież z nieuwagi na ducha ięzyka polskie^
go Komu iest nieznaioine gruntowne rozu­
mowanie o deklinacyi imion własny ch w gra­
inatyce X. liopcz y ńskiego,niech zwróci Uwa­
gę na ięzyk łaciński, który że wszech Wzglę­
dów (nie zaś ięzyki nowsze, zwłaszcza nie­
miecki i Francuzki, iako z duchem mowy
polskiéy Wcale niezgodne) za wzór siobie
brać powinniśmy, a uzna zapewne potrzebę
deklinowania wszystkich imion własnych. ­

Bo w którym autorze łacińskim żnayduie
się aby iedno imie własije przez spadki nie
odmieniane? ( Wyiątki nawet imion he^
brayskich są tylko w gramatykach i pisa­
rzach późnieyszychale nie w autorach klas­
syçznyçh). Póznieysi nawet pisarze, o czystość
ięźyka Bzyin fan i zachowanie geniuszu
iego gorliwi, daią imionom właściwym
zakończenia łacińskie i odm^emaią ie jîî^ëz
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spadki. Czemni ze i my, nie mämy w mor­
wie naszéy prawidła tego iednostaynie i za«*
u>sze zaehowae, iiie] otrzebuiąctak iak wię^
zyku łacińskim, odmieniać na przypadek
piei ws£y zakończenia ? Z resztą za wzór
w téy mierze służyć mogą ludzie nieposia­
daiący iak tylko ięzyk polski, którzy nie
tyle maiąc przez cudzoziemczyznę przytę­
piony słuch na właściwość mowy oyczy­
stéy, imiona własne i przez spadki zawsze
odmieniaią, i rodzaiowe daią im zakończe­
nie.

W Tomie II. znaydować się będzie li­
teratura nauk filozoficznych, prawniczych,
matematycznych, fizycznych, history­
cznych i t. d.

Mimo gorliwości i troskliwości drukarni,- nastçpuiqcê
pomyłki poprawić należy.

Strona Wiersz Omyłka Popraw
132

242

19 i8o85 i8o5
22 Forek Forckj. i. Fork

5 Gładkowski Gïodkowski
Gizicki Giżycki

7 Pkmktów na- Plankty nagrobne.
grobnych

33 , Rodowicfei Radowicki
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FFIADOMO SC

o dziełach do hist or y i literatury
skiéy potrzebnych i ich pisarzach,

Ponieważ celem history i literatury iest wy­
stawienia wierne i systematyczne stanu nauk
i umieiętności, okazuie się ż t^d widoczny i wiel­
ki iéy użytek; ona to bowiem opisüie nie tylko
stopniowe postępowanie ogólney oświaty i na­
ukowego poloru, ale i w Szczególności każdey
nauki, przez co staie się przewodniczką do
głębszych w każdey urriieiętności badań. Wy­
mieniąniem zaś co dot^d uczyniono i wylicze­
niem pism z każdego przedmiotu^ oszczędza na­
daremnej pracy W powtarzaniu rzeczy inżuczy­
nionéy, iiłatwia dalsze poszukiwania i spra­
wia 5 iż nie każde nowe dzieło, ślepe zaraz zy­
skuie podziwieńie dla swey nowości; ona to
przez wyłożenie zasług znakomitych mężów,
zachowuie i uwiecznia ich pamięć, a przez
wystawienie niedorzeczności i obłgkaii, zapo­
biega podobnym na przyszłość 5 ona to nastrę­
cza uwagi różnego rodzaiu, i naprowadza nie­

ï'ûz/L I. 1



j i'­ Pisarze o literaturze
kiedy na odkrycia i urzaclzenia dla ludzkości
nawet cote'y? nader Ważne; ona uczy odda­

'Wać sprawiedliwość w osadzaniu wszelkich
usiłowań naukowych, przez wzglfd na czas,
'stosunki i wszelkiego ï'odzaiii okoliczności; gdy
wielu iest za nadto skłonnych do sadzenia
o pracach uczonych podług swych indywi­
dualnych widoków, niezważai^c, że nie za­
wsze tak się robi iakby się robić powinno, ale
częstokroć tak, iak podług różnych okoliczności
można. — Z napomknionych tych uwag, bar­
dzo iasn^ iest rzeczą, iż napisanie porz^dney
Historyi literatury narodu iakowego, nie tak
łatwem iest dziełem, iak się może komu zdaie.
"Wymaga onó bowiem, prócz trafnego i stałego
rozsądku, któryby się przy mnóstwie szczegó­
łów, od celu głównego odwieśdź, ani też żadn^
błyskotką ułudzie nie dał, dokładney znaio­
mości gieniuszu i dzieiów narodu tego, w wszel­
kich iego stosunkach i koleiach , aby o przy­
czynach ur^dzeĄ tak cywilnych iak religiy­
nych^ tudzież skutkach z t^d wypływających
bezstronnie s§dzić można. Równie niezbędna
iest rozległa wiadomość wszelkich przedmio­
tów naukowych z history^ literatury w; zwią­
zku zostai^cych, tudzież gruntowne nie tylko
przeyrzenie ale iroztrz^śnienie wszystkich pism
tegoż narodu. Do tego dodadźby ieszcze trze­
ba : swobodny, stosunkom i względom czaso­
wym mniéy uległy stan piszącego, aby ten,
wolny od trosko w o utrzymanie^ bytu tera­
źnieyszego i na przyszłość, szczerze, gdy po­
trzeba tego wymaga / prawdę chcć i niemili,
skoro iest! użyteczny, mógł zawsze wynu­
rzyć.
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Nie mamy ieszcze takowego dzieła i mieć
ie nie możemy, dopóki nie poprzedzi dokładna
wiadomość bibliografii polskiéy i wiadomość
o stanie poiedynczych n*uik, tudzież roziaśnie*
nie szczególnych epok. Nie zbywa nam iednak
na pismach które ważne zawieraj do tego ma­
teryały, lubo częstokroć tytuł książki nie zda­
ie się wcale one obiecywać. Umieszczamy tu
poczet dzieł tego rodzaiu w porządku chrono­
logicznym, wykazui^cy oraz po większey czę­
ści źrzódła i pomoce przy ułożeniu ninieysżego
pisma używane*^

WABSZEWICRI KKZYSZTOF (O którym
obacz między historykami) wydał

Reges y Sandi g Bellatores et scriptores Po­
lôniaè; Roniać 160 u 8. przedrukowane w Po­
znaniu 1629. 8- O rządkiem tem dziele daie Za­
łuski zazwyczay nie sk§py w pochwały , tako­
we zdanie (a) s

... . „Rozumiałby tu kto
Ze znaydzie opisanie życia cnych Polaków
Wtéy dziwnie rzadkiéy książce, lecz Prima

Aprilis,
Same tylko imiona gole, sto trzydzieści.
Poziiańskiey edycyi w życiu nie widziałem*"

I my dzieło to tylko z przytoczeń znamy.
Wnoszgc iednak ze zdania Załuskiego, szczu*
pły % t^d sobie plon obiecywać można* —

ARGENTUS JAN Jfezuita (rodem Z Mo de­
ny umarł 1626.) wydał następui|ce dzieło :

(ra) w Bibliotect Iii«torvku\t. k Rękopisrn. jk. 162*
1*
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1. Argeńti $. in provincia Polona Prac­

positi Provincialis de- reèi/s Societatis Jesu in
regno Poloniae ad Sigismundum IIL editio
tertio, auctior. Cracov. in ojßc. Fran. Caesarii
1620. g. 415. stron. Pierwsze wydanie dzieła
tego w Polszczę 1615. a drugie w Niemczech
1616. na widok publiczny wyszło, iak się
z przedmowy dowiaduiemy. Głownem iest tu
w prawdzie autora celem, okazać użyteczność
towarzystwa Jezusowego, zbić zarzuty oneinu
czynione, lecz przy téy okoliczności pisze tak­
że o czasie sprowadzenia i różnych fundacy­
ach Jezuickich w Polszczę, o giównieyszych
ich dobrodzieiach i opiekunach, a z t§d nie
iedn§ rzecz w d^^eh obiaśnić sobie mnożna.

STAROWOLSKÏ SZYMON W Krakowie nauki
ukończywszy , zwiedził Włochy, Niemcy,
Francyą, Niderlandy, a obrawszy sobie stan
duchowny był Kantorem (Primicerius) Tar­
nowskim, a późniey Kanonikiem Krakowskim,
umarł 1^56 roku w podeszłym wieku. Pisma
iego do^historyi literatury bezpośrzednio na­
leżące, s§:

1.) Scriptorum Polonicorum Hecatontas, seu
Centum illusirium Poloniae scriptórum elo­
gia et vitae. Franco/, sumtibus Jacobi de Zetter
1625. 4*— Drugie wydanie w Wenecyi u dzie­
dziców DamianaZenara 1627. 4. Ta edycya da­
leko więcey od pierwszéy za wierai^ca, i w wie­
lu mieyscach pomyłki pierwszego wydania
prostui|ca iest naylepszâ, ponieważ następne
trzecie wydanie w Wrocławiu u J. L4 Roma
1754- 4 - n'6 stron, podług pierwszey edycyi
iest powtórzone, i prócz tego skażone wielu

/
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omyłkami drukarskiemi. My używaliśmy edy­
cyi Weneckiey i podług téy przytoczenia w ni­
nieyszem piśmie s| umieszczone.r— Dzieło to
Starowolsxkiego przeszło drugie tyle niż tytuł
obiecuie, wspomina autorów polskich , lecz
zawsze z tak wielkiemi inieograniczonemi po­
chwałami, iż trudno prawdziwy zasługę od­
kryć wśrzód panegirycznych wykrzykników.
Słusznie i w te'm gani^. Starowołskiego, iż opi­
sui§c życie wielu mężów, nie wymienia czę­
stokroć, ani roku ich urodzenia, ani ich śmier­
ci, tak dalece, iż o wieku ich życia, w zupeł­
néy zostawia czytelnika nięwiadomości ; po­
wtóre, że przytaczai§c pisma różnych autorów,
nie zawsze wymienia, czyli one wyszły z dru­

. ku lub w rękopiśmie tylko zostawały; potrze­
cie, że przy dziełach drukowanych nie wymie­
nia wcale ani roku, ani mieysca wydania; i że
nakoniec z pamięci zapewne wymieniaięc ty­
tuły książek, one często między sobg. miesza.

2.) De claris oratoribus Sarmatiae. Floren­
tine ex typogr. Zenobii Pignoris 1628. 4. Prze­
drukowane w dziele Mi clera Acta liter aria
pro anno 1756, od k. 77 — 106. Oddzielnie także
za staranieiû i z przedmowy Miclêra w Warsz.
1758. 4. My przytaczamy podług drugi 'y
edycyi. Poczęwszy autor od Kadinbka prze­
chodzi potem do Zbigniewa Oleśnickiego, Ja­
na Tarnowskiego, Piotra Kmity i poźniey­
szych, nie szczędzi równie iak w jioprzedza­
i^ćem dziele, pochwał dla swoich mówców,
a n^dto zarzutom wyżey namienionym podle­
ga i ninieysze pismo. Trzeba iednak byd£
sprawiedliwym wsadzeniu, i zganiwszy wady,
oddadź sprawiedliwość zasłudze. Starowolski
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bylpisrwszy który dzieło podobne pisać przed­
sięwziął, z mnóstwem przeto walczyć musiał
trudności, których nie wszędzie .potrafił po­
konać. * Nie zawsze wymienia wiek. pisarza
lub wydanie dzieła i t. d. wszakże i my dziś,
mimo, troskliwych badań, w podobnemnieraz
znayduiem się położeniu. A gdyby Starowol*
ski miał był z wydaniem dzieła swego dopó­
ty czekać, dopókiby był do doskonałości nie­
doprowadził, nie mielibyśmy zapewne wielu
ważnych wiadoiności, o których z niego tylko
samego dowiaduiemy się, Lecz zganić by tu
trzeba opifeszałość późni eyszych, po Staro wol­
skim żyicjcych Literatów ,x którzy na wady
i niedokładność piąm iego narzekali, a żaden
wytknięciem się pnych przez nowe tych dzieł
poprawne i pomnożone wydanie, nie zaigł.
Pracą ta dziś ieszcze miałaby swóy użytek.

5.) Monument a Sarmatarum viam unîversae
carnis ingr.essorum. Crącoy, apud, Haered. Franc,
Caesarii 1655*. fol.. 818 stron. Jest to zbiór nad­
grobków po różnych kościołach Polskichporoz­
praszanych, i tem iest do historyi ważnieyszy,
iż wiele z tych napisów grobowych, po kościo-'
lach gdzie się przedtem znaydowały* zupełnie
' zaginęło , musiały bowiem nieraz ustępie po­
źnieyszym którzy także lionoru uwiecznienia
swey pamięci przez opłacenie mieyscanadgrob­
ko wegö , pragnęli, Braun w dziele o pisarzach
Polskich na k. 75« należne oddaie pochwały téy
prący Starowolskiego, lubo po większey czę­
ści w żółci mączanem piórem o Polakach pi­
sze. — Pisał prócz tego i wydał nasz Starowol­
ski bąrdzo wiele pism które mu nie bez przy­
czyny imię Polyhisto^ą ziednąły. Wyliczemy
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ie tutay podług spisu u Miclera (b V. poczyna- %
I|C od dzieł łacińskich:

4.) Simonis Starovolscii de rebus SigisJniin­
di L Poloniarum regis libri IV. Cracov. in ofß*>
cina Lazari, Mat. Andreoviensis excudebat
1616. 4. Dzieło to do nayrzadszych dziś pism
należy, z rozkazu bowiem Zygmunta IH. było
skonfiskowane, iak pisze Załuski (c), za to źe
autor nie dosyć podchlebiał.

5.) Fenu histûricnm (d ) sen de dextra et
fructuosa ratione historias legendi, Commen­
tarius. Yenetiis ap. Haer. Damiani Zenarii
1620. 8vo mai. — przedrukowana1, za- stai^a­
niemsamegoż autora? dodatkami, Ptomae expen­
ses Jo. Babtistae et Josephi Corvi. Typis Ignatii
de Lazaris 2 655 12. obie edycye s§ rzadkie.

6;) Sarmatiąe bellatpres. Colon. A grip. ap.
Henr. Crithium 160 X. 4. Piękne wj^danie,
przedrukowane w Wrocławiu u Korna 1734.
4. 166. stron.

7.) Polonia siye status regni Poloniae descri­
ption Ćoloniae ap. Henr. Crithium 1652, 16. Pi­
smo to do naylepszych Starowolskiego dzieł
należące, a zawierai^ce Jeografii§ i Statysty­
kę Polski; przeyrzane, i pomnożone wyszła
w Gdańsku nakiadem Jerzego Fersztera 1652.16.
P otrzeci raz drukowane z dodaniem tablic Je­
ograficznych i obszernego regiestru alfabe­
tycznego^ z przedmowy Hermana Konrynga

(b) In nctis literariis a. ijSô. Trimcsfr« secundum p. loo gdzie się
także znayduie życic Staropolskiego* '

(c) w Bibliot. His tor. w rękop. k. 33,
(d) Na wszystkich S taro wolskiego dziołack imie aiitova iest wyra­

żaue, które my dla oszczędzenia mieysca opuszczamy ^



j i'­ Pisarze o literaturze
w Wolfenbicie nakładem Konr. Buncna 1656 4.
Ta edycya naylepsza, iest oraz nayrzadsza.
Czwarte wydanie podług edycyi Konrynga,
% dwiema mapami / Polski i PFUS) pi'zedruko­
waiie wraz z dziełami. wyźey pod Nro 1 i 6
NVrymienionèmi, pod tytułem: S, Staroyolscii
tract atus très L Polonia. ( w tey edycyi 14
arkuszy zaymuie.) IL Sarmatiae beïLrtores.
IIL Scriptorurn polonicorum Ilecatontas Vrati­
slav ap. /."/. Korniüm. 1734* 4> "lecz w wy­
daniu tem wriele iest omyłek drukarskich. —

Druga i czwarta edycya iest w bibliotece
Liceum Warsz. Ptórno to przełożone na ięzyk
Polski wyszło pod tytułem: Opisanie Królestwa
Polskiego za czaęow Zygmunta IIL przez, S. Sta­
rowolskiego, w Wilnie w druk, XX* Piiarow
1765. 4. Nie uważał tłomacz w dedykacyipodpi­
sany: Winc. Franc, Gołębiewski Re. Ro. ze iak
pierwsza edycya tego dzieła, wystawiała obraz *
Polski, za Zygmunta III, tak w drugiéy przez
autora pomnożoney, zmiany , które za Króla
Władysława poząchodziły, wciągnięte-zostały.
Zresztą przekład ten tak iest lichy, że często­
kroć trafnych Starowolskiego uwag,, tłomacz
wcale nie zrozumiał, i dla ułatwienia, sobie pra­
cy, myśli lub zdania całkowite opuścił,

8-)' Eques Polonus. Venetiis ap. Franc. Baba.
1628. 8. maj. Do rządkich dzieł Starowol­
skiego należy,

g.) Laudatio almae Academiae Cracoyiensis,
Craęoy. in offic. Schedelii 1853 rzadkie
dzieło, .

10. Vitae Antistitum Craęoyiensiiim. Addi­
tis Hexastichis exce.llen.tis olim viri Christopho­
ri Contscii Philos. Doct. Cracov. ap.hHaerôd,
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Franc. Càesarii i655, fol. Zaîaezone sa herby
wszystkich biskupów rznięte na drzewie. Jest

Biblotece Liceum Warszaw.
11.) Vita et miracula servi Dei Vincent ii lia­

dlubkoniSj Çracov. in Offic. Christop. Schede! ii,
1642. 4. 256. stron, których nayznacznieysza
część zaięta wyliczeniem cudów i łask które
ten świętobliwy mąż miał wyświadczyć. O pi­
śmie te'ra do rzadkich Starowolskiego dzieł na-»
leż^cem, zdanie tudzież wyimki z niego,
obacz na przedmie drugiego Tomu Długosza
edycyi Lipskiey na k. 18. ^ znayduie się
W Bihl. Lic Warsz.

12.) In obitum Serenissimi Sigismundi III.
Poloniae et Sueciae,regis oratio. Aniverp. ex Of

ficina Plantiniana Bait. Moreti. 1602. fol,
13.) Panegyricus Serenissimo Principi Via­

dislao Sigismundo , vir tut e m omnium vol is
acclamatQ Polonorum regi, ob jura haeredita­
tis legitimo Svecorum Monarchae, ob regiam in­
dolem electo magno Moscorum Duci> ob adria­
tam felicit atem bdlicysissimorum, in A qui! one po­
pulorum Gothorum, Vandalorum atque Sarmata­
rum Imperat ori consecratus. Antwerp, ibid. j635.
fol.

14. Lachrymae in obitum Serenissimi Alexan­
dra Casimir i Poloniae et Sueciae principis, Cracov.
z/z ö$zc. Mßf. Andreoviëmis 2 654. fol.

15.) Ęlogium funebrę magni olim Senatoris
Thomae ZamosrĄi Sarii Supremi regni Poloniae
Cancellarii etc. zrç Officina typogr. Acade. Zamosc.
imprimebat Andreas Jastrzembski 1658. fol.

16.) Magni Antistitis Jacobi Zadzicii elo­
gium et vita. Cracov* in offic. Franc. Caesarii
i 644. 4.



lo Pisarze o literaturze
\

17.) Oratio in obitum D. Jo* Caroli Chód­
kievici Suprjmi Magni Due. Lithuanian et ad
bellum Turcicum regni IJoloniae exercituum Gene­
ralis. Cracov. in offic. Mat. Andreoviensis 1622. 4.

iß.) Laudatio funebris — D. Nicolai de Pod­
hayce Wolski Supremi regnt Pol. Mareschalci
etc. Crac, ibid. s65o. 4.

ig.) Mellifluus BernarduS seu de laudibus et
vita ^melliflui ecclesiae doctoris D. Bernardi ora­
tio. Crac, ibid. .1622, 8%

20.) Camaldula Argentini, sive de laudibus
inclyii Camaldulensis Ordinis FF. Eremitarum
prope Cracoviam in monte Argenteo, orationes IV•
Grac. ibid. 1620. 4.

Przy drugiéy edycyi dodana iest pochwała
pogrzebu a Mikołaia Wolskiego fundatora tych
Kameduiow: v/ Krak. u Franc. Cezarego.
1650. 12.

21-) Declamatio contra obtrećtatoreś Poloniae;
Grazów in offic. Mat. Ändreoviensis i65}. 4.

252.) Ad Principes Christianos, de pace in­
ier se componendä , bell o que Turcis inferendo,

protrepticon. —- bez wyrażenia xnieysca i roku,
lecz rzeczywiście w Gdańsku około 1645. Ą.
Przedrukowane w Wiedniu u Mat. Ko^smęro­
wiusza 1655. 12. obie eclycye rzadkie* ­

25.) Institut oru m rei mili tur is libri VIII. quo­
rum /. Generałem belli deser iptionem coniinet.
IL DUPAS gualitates et officia comprehendit. III. DE­
tectum militum disciplinamque eorum edoęet.
IV. Classicum sonat et acies instruit. V. Navalę
praelium describit. VL Solertia ducnm facta osten­ y

dit. VIL Subruendarum atque drfen dend arum ur­
biuru rationes monstrat. VIII. Dubim nonnulla ad
mil it arem prudtntiam spectantia resohlt. Crac. in
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offic. Christ. 'S chedeli 1640. fok przedrukowana
wAmszterdatoieuLud. Elzewira 1641. fol. 52g.
stron; a poźniey wFlorêncyi nakładem Jana Ba­
ptysty i Joz. Korwa Księgarzy Rzymskich 1646
8. 'Wszystkie edycye są szacowne, Krakowska
i Amszterdamska s§ w Bibliotece Lic. Warsz.

24.) Commentaries in IV. Libros Institutionum
juris civilis. Cracov. typis. Franc. Caesarii % 658, 8.

25.) Monita legalia mttkodum in utroquc ju­
re studendi praescribentia* Crac. ap. Hatred. Fr.
Ćaesarii 1662. J2.

26.) Accessus ad juris utriusque cognitionem
divisus in quatuor brcvissimos tractatus. Prima m
Romae typis Vaticanis *655. deinde Cracov. typis
Mat. Andreoviensis. 1654. ,12- 110« stron. lYà,
pi^zodzie edycyi Krakowskiey (która iest w Bi­
bliotece Lic. Warsz.) umieszczony iest wiersz
Wawrzyńca Alfonsa Karyńskiego Profesora
Krakow, do Starowolskiego, i drugi Jana Cyner­
skiego Professora wymowy do kandydatów na­
uki prawniczey.

27.) Br ev iar ium juris Pontificii in iisum sim­
plicium Parochorum, libris VII. simpliciter colle­
ction. Romae sumtibus Joh* Bàptistde et JôSé
Corbi ex typogr. Franc. Monetae )655* 4. Rza­
dkie dzieło. 1\

Epitome Conciliorum tam: generaliuin
quam provincialium in Graeca et Latina eccle­
sia i celebrdt orum quaecunque reperiri potuêrunt.
Itemque vitarum Romanorum Pontificum, epistoła­
rum decretalium et diversarum sdnctionum èarum;

ßum chronologiça et historica observatione libris XX\! I
tomprehensa. Romae sumtibus loh. et Jos. Carbi,
typis Ignatii de Lazaris 1655. fok Bardzo rzad­
kie dzieło.
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29.) Jubileus seu remissa noxarum pro poeniten*
tium ac poenitentiariorum cognitione enodata. Cra­
cov. in offic. Franc Caesarii, j-65j. *

50.) JTestisMariana, seu oratio sacrum reginae
coelihabitum, vulgo scapulare dictum^describens. Cra­
cov. in offiic. Christ. Sçhedeli 1640. fol. drugie
wydanie w Krymie w drukarni Jędrz. Feu­
sza 1646. 16"

5/.) Eucharisticon Jllustr. D. Martino Szy­
szkowski Episcopo Cracov. etc, dicatum in primo Epi­
scopatûs sui ingressu. Cïacov. in offic. Laząri ap.
Mat. Andreoviensem i6,17. 4.

5.2.) Oratio de gloriosa assumptione Augustae
Dei Genitricis Mariae.Cracov .in offic. Mat. Andrew
oviensis. jóo8. fol. :

35.) Musices practicae erotemata. In usum stu­
diosae juventiitis bréviter et accurate collecta. Cra­
cov. ex offiç, Franc. Caesarii.i 65o. 8.

W ięzyku Polskim następui§ce wydał Staro­
wolski dzieła (e ):

34.) Świdnica Pańska ząmykai§.ęą w sobie
kazania na uroczystości świ^t całego roku, przez
X. Szymona Starowolskiegö wystawiona,w Kra­
ko wie w druk. Krzyś z t. Szedla 1645. ^0^
stron prócz regestrów i listu przypisnego do
Piotra Gębickiego Biskupa Krakow. -— iest
W Bibliotece Lic. Warsz. 1

55. ) Arka testamentu zamykai^ca w sobie ka­
zania, niedzielne całego roku i. L d. w Krak.
tamie 1648« fol.— 934. stron.prócz regestrów,

s przedmowy i dedykacyi do Jana Zamoyskiego

(*) Podług Miclcra vr prajtoczonem xmeysea i L'ndeąo na czele
fitoyruika.
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Starosty Kałuskiego. Dzieło to iest także w Bi­
bliot. Lic. Warsz­ .

\.
56. ) Kazania na dni świąteczne Nâyswig­

tszéy Panny, w Krak. u Franc, Cezarego 1649.
fol.

37.) Listy Tureckie* w Krak. u Mateusza
Andrzeiowczyka 1618.

38- ) Dwor Cesarza Tureckiego w Krak.
u Fran. Cezarego 1647. 4* drugie wydanie tam­
że 1649. trzecie wydanie tamże 1715. 4.

3y. ) Dyskurs o Woynie Tureckiey^
40.) Pobudka na Tatarów, bez wyrażenia

mieysca i roku 4. przedrukowane 1618.4. po­
tem w Krak. w druk. Woyc. Goreckiego
1671.4.

41. ) Votum o napranie Rzëczypospolitey,
wierszem 1625. 4. bez wyrażenia mieysca.

42.) Reformacya obyczaiów Polskich. Dzieło
to po kilka kroć by ło przedrukowane, naylepsza
zaś edycya wyszła za staraniem Stanisława
WitwicxKiego Bisk. Poznań, w Warsz. w druk.
XX. Piiarów 1692. 4.

43.) Zguba oyezyzny, stacye (to lest konsy­
stencye i kwaterunki woyskowe) bez wyraże­
nia mieysca i roku.

44.) Dyskurs o monecie, bez wyrażenia
mieysca i roku 4. do rzadkich Starowolskiego
pism należy.

45.) Prawy rycerz, bez wyrażenia mieysca
i roku 4. przedrukowany 1648. 4­

46.) Kazanie na pogrzebie Jakoba Zadzika
Bisk. Krakow, miane. w Krak. w druk. Kr^yst.
Szedla 1642. 4.

47.) Kazanie o S.Benedykcie tamże 1641.4.
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PETRYCEGO JANA pismo: sapientes Palono­

rum wydane w Krak. 1628- należy wprawdzie
co do tytułu i treści tutay, lecz mało się tam
znaydzie, czegoby się. słusznie spodziewać trze­
ba. v Ważnieysze sg Petrycego zasługi we wzglę­
dzie historyi, w tym przeto oddziele o innych
pismach iego będzie mowa.

WĘGIERSKI JĘDRZEY herbu Beliiia w Le- ,
sznie poc&^tek nauk odebrawszy, zwiedzi! ob­
ce kraie i byt Predykantem Ewangelickim
Kalwińskim po różnych miastach Polskich,
nakoniec Seniorem Lubelskim; żył od 1600
do 1649 (f) Dzieło iego tu należące
iest :

Systema historico - chronologicum Ecclesiarum
Slavonicarum per provincias varias, praecipue Po­
loniae^ Boheniiae» Lithuaniae^ Russiae^ Prussiae^
Moraviae etc. distinctarum lib. IV. Continens hi­
storian! ecclesiasticam a Christo ad A. D. x65o. opera
ADRIANI REGENVOLSCII. Trajecti ad R. ex offic.
Joh. a Waesberge *6Ö2l 4. 49g stron. Powtór­
nie wydane pod tytułem: ĄndreaeWengiersciiSla-»
vpnia reformata, sive historia ecclesiarum Slavonica­
rum a Christo ad annum ^ 679^ Amstelod. tßjg 4.
Pismo to bardzo iest ważne tak do histo­
ryi kościelney iako też i literatury oyczystéy;
prócz wywodu bowiem historycznego o po­
stępie reformacji.'u różnych narodów Sławiań­

(f) Ożyciu i pismach Węgierskiego obacz iego -własne dzieło iSf­
Steina Boeles. Slau. p. )4ig. i Chodowieckiego Rektora Gdań­
skiego liât w te y iedynie materyi pisany i umieszczony w dziele
Gelahrtes Pr eus.s en IL 117. przedrukowany w Preissische Ze~
lienden L Krótki ztąd wyciąg w Jeahera [Gelehrtank xi ton,
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skîch, wymienią autor wszystkich ducho­
wnych ewangielickich, opisuie w krótkości ich
życie i wylicza pisma wydane lub w rękopi­
śmie zostai§ce. Cały zaś rozkład dzieła iest
takowy: księga I. o początku i postępie kościo­
łów (dawnieysze, czasy w krótkości przebiega^
a o późnieyszych tërn obszerniéy mówi). Księ­
ga II. o prześladowaniu kościołów. ÏVie wszę­
dzie umiał się zachować autor w obrębach
bezstronnego historyka, niekiedy bowiemprze­
ziera za nadto żarliwość dyssydenta. Księ­
ga III* o Teologach i Pasterzach kościoła.
Księga IY. o kościołach Grecko-Fuiskich. —

Że tu o dokładney zupełności myśleć ni©
trzeba (rok np. wydania dzieł, rzadko kiedy
dołączony iest)^ przestrzegać czytelników nie­
potrzebuiemy, zawsze iednak wybornem iest
dziełem, które o wielu mężach troskliwie ze­
brany dochowało pamiątkę.

Dla ważności pisuia samego, o zewnętrznych
losach iego wspomnieć tu potrzeba. Kęko­
pism Węgierskiego dochodził tylko do 1648
roku, a po śmierci autora w roku 1649 Pray­
padłey^ brat iego starszy Tomasz, rękopism
ten do roku 1650 krótkiemi dodatkami pomno ­
żył i przesłał go Gisbertowi Wecyuszowi
(Yoetius) Teologowi Utrechckismu , który
dzieło to wydai^c, przedmowę swą uczony
na czele umieścił. Przez wzgląd iednak, aby
krewni autora w Polszczę żykjcy, dla śmiałych
zdań antypapistycznych, przykrości iakowych
nie doznawali, i zapewne na żądanie samegoż
Tomasza Węgierskiego, imię prawego autora
ukryto pod anagrammatem zmyślonego nazwi­
ska Adriani Regenvolscii. Gdy iednak dzieł©
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to, może i dla braku powagi wcale nieznaio­
ïnego w świecie uczonym imienia, mały zna­
lazło odbyt w handlu, Księgarz przeto i Socy­
nianie, w 27 lat popierwszém wydaniu, posta­
nowili, uczone to pismo w nowey postaci
światu ogłosić, Hak w istocie uczynili. Prze­
drukowawszy tylko tytuł z nieiak§ odmiany,
W którym imię autora poważanego ù Ewangie­
lików wydawrca umieścił, rozgłosił publiczno­
ści iako dzieło wcale nowe do 1670 roku do­
prowadzone. Rzeczywiście iednak text wca­
le nie iest przedrukowany, ale zupełnie z pier­
wszą. edycya zgodny. Mniemane zaś pomno>
żenie z błahych tylko przypisków złożone, za­
łączone iest przy końcu* Takowym wybie­
giem czyli przemysłem Księgarza, dzieło to
dosyć szybko w Hnllandyi i Niemczech roz­
przedane zostało. Naywięcey zaś exemplarzy
zakupić miano do Anglii (g), i zt^d to rzadkość
iego u nas tłomaczyć sobie trzeba. Niewie­
dzy o tych szczegółach w wydaniu dzieła
"Węgierskiego, wielu^ a między iiinemiMikołay
Berg Superintendent Infiąntski, w dziele swo­
iem : o stanie kościoła Polskiego (h), nazywa
Yv"ęgierskiego bezczelnym Piegenwolscyusza
plagiaryuszem, który xięgę iego co do słowa
przepisawszy za swoi| wydał.

Inne pisma Jędrzeia Węgierskiego, podług
spisu w iego dziele umieszczonego y drukiem
ogłoszone ög:

( g ) .Das gelahrte Pr eusseri ïl.
(h) De status ećclesiae rellgionis Moscovit. Holmiae 1 ho4. S. p«

2C). a za nim Hoppius iiz Schecliasmate Historicorum Polo­
nie.. w piervvrszey edycyi 1707. \vydniiey gdyż w drugiey przy
Dtugoazu błąd -teiiiuż poprawiono. -—

2) Tło­

/
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2.) Ttomaczénie polskie Jana Amos Korne­
niusza Jahuae linguarum ei Vestibül i.

g.) Kaznodzieia prywatny i domowy czyli
sposób odprawiania służby Boze'y prywatnie,
tak w przytomności iąk w niebytnośći paste­
rza. 1646.

4.) Tłómaćzenie polskie z łacińskiego, wy­
znania wiary na zborze Toruńskim 1645 r0"
ku podanego, drukowane 1647.

HIACYNTA PRUSZCZA forteca duchowna
królestwa Polskiego, z żywotów SS. tak iuż
Kanonizowanych i beatyfikowanych, iako też
świątobliwie żyi|cych patronów polskich
i t. d. do naśladowania wystawiona, w Krak.
1662/ 4. Tytuł ten okazuie cel autora. Ponie­
waż zaś nie tylko świętych i błogosławionych,
ale i w ogólności pobożnie i uczciwie żyi§­
cycli ża każdego Monarchy^ przechodzi Pola­
ków, natrafia się tu przeto często na mężów
i w świecie uczónyin zasłużonych , których pi­
sma s§. Wyliczone. I tak np. znàyduie się tu
wiadomość o. życiu Jana Łaskiego, Długosza,
Stanisława Warszewickiego, Wałent; Küczbor­
s ki ego j Dreznerà, Herbestä, Tretera i innych.
Osobliwie co do roku śmierci pisarzów na­
szych, lub niektórych szczegółów życia, zna­
leźć tu można za wiadomienie pracowicie zksięg
drukowanych lub z rękopismów i podań ze­
brane.

ZIMOROWÎCZA BARTŁOMIEIA viri illu­
stres civitatis Leopöliensis, ŁeopoL 4.

prócz wiele obiecui^cego tytułu, nic nie za­
wieraj rak spis śainych tylko imion/ Obacz

Tom I. 2



2 8 - Pisarze o literaturze
niźey, gdzie mowa o poetyckich. Zimorowicza
dziełach.

ŁUBIENTECKI STANISŁAW, na pismach swo­
ich po łacinie piszący się Lubieniecius Rolitsius,

v od herbu przodków swoich, Rola zwanego,
urodził się w Rakowie 1625. Zwiedziwszy
obce kraie, i wielkiéy prócz obszernéy zna­
iomości ięzyków, nabywszy biegłości w na­
ukach, wyłącznie prawie trudnił się Teolo­
gią., gorliwie będąc przywiązany do religii
rodziców swoich, to iest do Aryanizmu. Dla
zaburzeń kraiowych za Jana Kazimierza 'opu­
ściwszy oyczyznę, udał się do Danii, z kąd
przeniósł się do Hamburga. Lecz wszędzie
od teologów osobliwie luterskich i kalwiń­
skich prześladowany, umarł 1675- w Ham­
burgu z trucizny, którą także iego żonie i dwom
córkom zadano (i). Pisał Łubieniecki wiele
tak wr łacińskim iak polskim ięzyku, lecz dwa
pisma iego są głównieysze, iako to:

Historia reformations polonicae, in qua tum
reformatorum^ tum antitrinitariorum origo et pro­
gressus in Polonia etfinitimis provinciis narrantur,
authore Stan. Lubieniećio équité Polono. Freistadii
ap. Joh. Aconium (iest to tylko pokrycie iako-,
wegos miasta Hollenderskiego) 1685. 8. 504.
stron drobnym drukiem. Dzieło to do histo­
ryi kościelnej dyssydentów w Polszczę bar­
dzo iest ważne, i wiele zawiera wiadomości
do historyi i literatury naszéy. Należy do

(>) P Sycili i pismach Łubienieckiego obacz na czele iego historyi
reforiruicyi załączoną wiadomość. ,Sandii Biblioł. Antitrinita­
riorum p. 165 i w Laut ęrbacha dziele : der polnische Ar i ani­
tche Socinimus p. 3*3« s
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dzieł rzadkich j lecz znayduie się w Bibliot.
. Lic. Warsz,— Drugie dzieło iest^

Theatrum cometicum duobus partibus constans,
quarum altera cometas anni n664 et j665 variis
virorum per Europam Clariss. cum quibus autor
de hoc argument o contulit— quibus immista sunt
varia philosophica et christiana exempla et monita;
altera continet historiam CCCCXV. cometarum
a tempore diluvii ad annum j(665~-~ et theatri co­
metici exitus sive de signifie ati one cometarum
cum multis figuris. Amstelod. typis Dan. Bacca­
runde ap. Franc. Cuperum 1668 in fol. Mamy
tylko pierwszą część tego dzieła 966 stron wy­
noszącą £ Bibliom Lic..Warsz.; lecz niewierny
z pewnością czyli dalszy ciąg iest drukowany;
drobnieysze zaś pisma Łubienieckiego są :

5.) Moriens Polonia €uos et exteros alloquitur
M 665. mensę Octobri. 4. ­

4. ) Morientis Poloniae conservandae ratio cer­
tissima 4. sub nomine Bruti.

5.) Strena lugubris in obitum Celsis. Principis
Boguslai Radzi wili etc. Hamburgi 1670* fol.

Prócz tego mnóstwo rękopismów które
Sandyusz w przytoczoném mieyscu wylicza,
a Olóf (k) jnu nawet ułożenie kaneyonału dla
braci Czeskich przypisuie,

S ANDEN (SANDXUS) CKRZYSZTOFQR ro­
dem z Królewca w Prusiech, żył od 1644 do
1680 roku. Teolog Aryański (1) autorem ieśt^

(k) Tolnische hiedefgesch. p . iij. . ,

C1 ) O życiu i pismach Sandyusza ob. Lauterbacha Ariario SoęitiU­
mum p. 42S. Arnold. Historie der Königsberg. Université
i>j46. II, 548. Ojciec Krzyst. Sandyusza nazywa! się także
Krzysitoforem, przézyï syna i iest autorem kilku ctaieJ teolo-*
gicznych, nad któremi i Syn mia! pracować.

2*
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dzieła które po śmierci iego z druku wyszło
pod tyr,utem." Bibliotheca Anti -Trinitariorum, si~
ve catalogus scriptorum et succinct a narratio de
vita eorum auctorum, qui praeterito et hoc seculo—­
dogmą de tribus in iinico De o persów s impugnarunt.
Accedunt alia scripta quae compendium historlae
eccles. Unitariorum exhibent. Freistadii ap.Joh.
Acconium x6S4. 8. igo stron ścisło dru­
kowanych. W dziele tern rządkiem, ,a do
historyi literatury Polskiey piękne zawieraią­
cém materyały, oprócz Sandyusza następuiace
znaydui§ się pisma, które od 180 do 296 strony
rościggaią się.

b) Joh. Stoinii (Stoiński) epitome historiae
originis Unitariorum in Polonia. ^

c) Georgii Schomanni te si amentum continens
vitae ipsius ^nec non variorum actuum Eccles. succin­
ctam histariam*

d) De typographiis Unitariorum in Polonia.
e) Relatio de Joh. Tyscovicii mariyrio.

f) Andr. Wi: so wat i narratio % quo modo in
Polonia a Trinitariis reform atis separati sunt Chri­
stiani Unitarii»— accedit historia de Spiritu-Belga.

g) Anonymi epistoła, exhibens vitae ac mortis
Andr eue JVissowati, nec non ecclessiarum Unitario­
rum ejus tempore, brevem hist or i am.

h) Viijdiciae pro Unitariorum in Polonia re­
ligionis lihertate ab équité pol ono conscriptae.

Znayduie się w Bibliot. Lic. - Warsz.

SAMUFL. JOACK. HOPPIÏ Sollt - quell a—Mar­
chici, dé scriptoribus historiae polonicae Schediasma
Utterariunu Dantisci typis J. Z. Stolli I707. 4.
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124. stron, przedrukowane z wielu poprawa­
mi i dodatkami Gabryela Gródka Professora
Gdańskiego i Walentyna Szlifa (Schlief) Ray­
cy miasta Gdańska, przy edycyi Długosza
\v Lipsku 1711 in fdtl na czele pierwszego to­
mu. Nader pracowity zbiór obeymuiaey tro­
skliwy'spis, nie tylko historyków ale i pane­
girystów, z dokladném wyszczególnieniem ro­
zmaitych edycyi. Cytaty nasze podług dru­
giego wydania w ninieyszćm piśmie umie­
szczamy.

HANKE MARCIN Szlązak, rektor Gimna­
zyum Wrocławskiego, żyiący od 1635 do 1709,
pomiędzy innęmi dziełami (o których obacz

Jechera dykcyónarz. ludzi uczonych) wydal:
De Silesiis indigenis eruditis post liter arum cul tu­
ram ab anno 1160 ad *55o liber singularis. Al­
ter de Silesiis alienigenis eruditis ab anno 1 j 7o
ad j55o cum indicibus. Lipsi&e sumptibus Bau­
chii jiyoy 4. 404 stron (m). Pracowicie iest tu
zebrany opis życia i wyliczenie pism rozma­
itych uczonych, których wielu do nas wła­
ściwie należy, bądź -pr^ęz urodzenie, bądź
przez, przyięcie Polski długim w niey pobytem
za swą prawie oyczyznę.

BRAUN DAWID rodem z Pras, żyt od 1664
do 1737« Był Burgrabią Malborskim, późniey
Romissarzem woiennym Artyleryi łioronney
Polskiéy, w którym to obowiązku zjedna­
wszy sobie względy Króla Augusta II. uda­

(m) Pr^cz pomyłkę drukarską ostatnie strony fatszywie są ozoaczo­
ii« liczb«mi 34 i 34 it. zamiast 4oi i i. <k
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rowany od niego został maiętnością ziemską
pod Malborgiem. Lecz gdy Artylerya ta w ro­
ku 1704 dostała się w ręce Szwedzkie, prze­
szedł Braun w służbę Pruską, został Konsy­
liarzem nadwornym i Intendentem zastawnego
domowi Brandeburskiemu Elblągskiego terry­
toryum. W roku iednak 1720 i tutąy od obo­
wiązku publicznego uwolniony, w prywa­
tnym dokończył swe życie stanie pod Elblą­
giem (n). Pismo iego tu należące iest:

De script or urn Poloni at et Prussiae Historico­
fum, Politicorum et IÇtorum typis impressorum ac
MSS. in Bibliotheca Brauniana collectorum virtu­
tibus et vitiis, post evolutionem exactam^ sine odio
aut studio limatissimum. Coloniae (rzeczywi­
ście w Elblągu u Bannera) 1725. 4. 552 stron.
Toż dzieło pod tytułem: Catalogue Bibliothe­
cae Braunianae etc. Gedani 1759. 4­
nowem przedrukowaniem, ale tylko przez
,drukarza tytuł iest odmieniony i iedha karta
przedmowy, cale zaś dzieło z początkowego
wydania nietknięte. W ie założył sobie autor
żadnego systematu, ale tylko naprzód dzieła
iii folio, potem in 4. in 8. przechodzi, daiąc
0 każdem w szczególności swe zdanie, lecz
zdanie surowe i ostre, bez względu na stan
1 osoby. Lubo autor w osądzaniu pism do hi­
storyi i literatury pruskiéy należących, gównie
sarkastycznym się okazuie, o co sami prusacy
przeciwko niemu powstai|, nazywane go Ary*

{11 ) O życiu it pismach Brauna óbacz D. Hf Arnolds Geschichte d. Kör
nig sb erg. Universit. Köni^sber^. / y46. 8. II. k. 4.86, a ^tad
Jecher w dziele Qelehrfenkxikofit
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starchęm lub Zoilem Pruskim (o); daleko
wiçce'y iednak żółci spotrzedz można w kryty­
ce pism polskich. Tu bowiem ]krytykuie nie­
tylko same pisma, alerszarpie ieszcze sławę auto­
rów (zwłaszcza gdy który gorliwym był kato­
likiem), a częstokroć całego narodu. Mimo
tego wszystkiego, dzieło Brauna znaydowac się
powinno w ręku każdego, który się trudni hi­
storygliteratury-polskieys bez ogrodkibowiem,
lubo " z przesadzeniem odkrywa słabe strony
pisarzów naszych ,' ale też za to pochwała iego
tem większe ma znaczenie i niezaprzeczony
iest zaletę dzieła. Inne Brauna pisma tak wŁa- ,
cinskiem iak Niemieckiem ięzyku wydane, ia­
ko to o myncćirstwiepolskiem ipruskiem, opra­
wach fundamental, w królestwie polakiem i. t. d. f
do historyi narodu naszego ważne zawieraj
materyały

( GOTFRYDA LENGNICHA Professora Gdań­
skiego o którym obacz między historykami)
Polnische Bibliotek welche von Büchern und andern
zur polnischen und preiissischen Historie dienenden
Sachen ausführliche Nachricht giebt, Mentiri ne s ci o :
libriini, si malus est, nequeo laudare. Tannęberg,
wo Vladislaus Jagiełło die Kreuzherren schlug ( rze­
czywiście w Gdaxisku) 1718- 8. Było to pismo
peryodyczne, którego wyszło 10. Numerów
czyli dwa Tomy. Znayduię' się w nich ro­
zbiór niektórych pism. polskich i rozprawy
obiaśniai^ce rozmaite czyny z historyi polskiéy
i pruskiéy.

(o) Obacz Gelahrtes Preusseii Tom III. K . *4i 245* g^zie iest
zdanie o dziele Brauna nie rnniey uszczypliwe iak same Brau~­
na pismo , i to inoze było powodem, ii autor ppzyrzeç?.onéy

' koarrntiacyi swych recenzyi^ nie wydał.
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De incrementis studiorum per Polońos et Prus­

sos , autoritate ordinis philosophorum publice^ dis~
serentM. JÂKOB; WOXTet /. S. Jungschu'zElbingen­

Lipsiae 172g. 4. 86 stron. Niewielkie wpra­
wdzie dzieło, ale okazuiące^ autora gorliwość
i trafne rzeczy wyobrażenie. Umieszczamy tu
rozkład pisma tego, "o którem dowiedziawszy
się wr innem dziele (p), pq dfugich dopiero za­
biegach. przypadkiem dostaliśmy. Dzielfi się
ono na cztery rozdziały, a tych treść takowa:,

/. De barbarie, primis initiis religionis, stu­
diorum in Polonia ac Prussia.

Ih De Poloniae re gum. et Poloniae Prussiaeque
magnatum studiis aut meritiis in studia •— - Pod lag

1 alfabetu imion przechpdzi autor uczonych lub
znakomitych mężów, iakn. p. łYallimacha, Cho­
ieńskiego, Jirzyckiego , .Dantyszka, Długosza,
Karnkowskiego, Krywezyusza Macieio­
wskiego, Radziwiłłów i innych.

III. De Poloniae Prussiaeqiie academiis 7 gy~
mnasiis) ęollegiis^ Bibliołhecis , Typa graphi is, et
śimilibus allis. Opisuie tu szkoły i ustanowie­
nia naukowe w Krakowie, Wilnie, Zamościu,
Lwowie, Brześciu, Rakowie, Malhorgu, Po­
znaniu, Kaliszu, Chełmnie, Elblągu, Gdań­
sku, Toruniu, i te ostatnie nayobszernie'y*

IF. De Polonprum Prussorumque liierarnpi cuU
tura. Tutay w różnych podziałach wylicza
znaiomych powszechniéy mówców — Poe­
tów — Pilozqfow - Matematyków — Histo­

(p) Vas gęlahrte Prauscn IFsoy. gdzie obszerny znayduie sie
wyciąg.
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ryków — Lekarzów —, Prawników i Teolo­
gów a zwłaszcza, ewangielickicli ; lecz zazwy­
czay na samem wymienienia nazwiska i ogęi­
néy pochwały, która tak Piotrowi iafco i Pa­
włowi służyć może, kończy się. - Na 10. arku­
szach z których się to dzieło składa, nie mógł
zaiste autor xwiele w tak obszernéy materyi
umieścić, lecz ubolewać trzeba, że pierwsze to,
podług pewnego planu ułożone pismo historyi
nauk w Polszczę, nie znalazło poźniey mężów,
którżyby na wzór onego, coś obszerniejszego
i dokladnieyszego ułożyli.

LAUTERBACH SAMUEL FRYDERYK rodem,
ze Wschowy w Wielkopolszcze, żył od îfibs
do 1728 będ§c kaznodziei^, w mieście roclowem
a na końcu seniorem zborów ewangielickich
wielkopolskich, (r)

Pisipo iego tu należące iest. :

Ariano Socinismus nlim in Polonia v der ehemalige
Polnische Ar i ani sehe Socinismus , wie er sich in
diesen Landen ein geschlichen und ausgebreitet, wel­
ches ihre vornehmsten Lehrer gewesen, deren So an
der Zahl, nach ihrem Lehen und ausgegangenen
Schriften beschrieben werden, und wie endlich ver­
tilgt worden etc. von S. F. Lauterbach, Frank f.
und Leipzig bei G- M. Knochen 8. 48 o stron*
Tytuł obiaśnia dostatecznie ires? tego praco­
wicie zebranego dzieła., w luórem żrzodło ka­
żde'y wiadomości, z k|d iest-wzięta autor za­

( r ) Obszernie opisane ł.ycie 'Ląnterbacha i VvyTnieoienîe dvûeï
obnc/. w P.re'dssisch, T<> de$temp el. Coiistanłinopel. ( hei­
pz'g à. fTreldmąd) p. 128. ztąd krótki wvpis w Juchera Ge­
lehrtenlexiken.
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wsze wymienia cytatami. Mamy ie w Biblio­
tece Lic. Warszawskiego.

Inne Lauterbacha dzielą z druku wyda­
ne s^:

2r) Fraustaedisches Ziort. Leipz. 17% j .
3.) Kleine Fraustaedische Pest * Chronika der

Jahre 170g und 17* o, Leipzig. 2 77 o. ­

4.) Polnische Chronik. Leipzig. 1727. 4.
5.) FiVa: fama et fata Valer. Herbergen, Li­

psiae.j 708. <?.
6.) Kazania pogrzebowe w Niemieckim

ięzyku.

NIESIECKIEGO KASPRA Jezuity (który
umarł 174^ roku, waśnie gdy ostatni tom dzie­
ła swego wydał (s) ) Korona Polska przy zto­
tey wolności star ozy tnemi wszystkich Katedr,
prowincyi, i rycerstwa kleynotami, heroicznein
męztwem i odwagą, naywyższemi honorami
a naypierwéy cnot§, pobożnością i świątobli­
wością ozdobiona. Dodany iest także drugi ty­
tuł: Herby i familie rycerskie tak w koronie
iako W. Xiçztwie Litewskim zebrane przez X.
Kaspra Niesieckiego. we Lwowie w drukarni
Jezuitów cztery Tomy in fol. 1728. 1738 1740
i 174g wydane. Yfyliczai^c autor genealogią
każdego domu i po większey części szeżegóły
życia ^zwłaszcza bogoboyiiych osób), załącza
oraz wyszczególnienie ich pisin drukowanych
lub w rękopiśmie zostawionych. Z tego po­

(s) X. fgii . StefoeTskiego Bazyliana £ywot SS. Panien i matek Eu­
frozyny i Parascewii. w "YV ilnie 1781. 8. Na czele cizi<?Łi w spi­
sie autorów.
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wodu dzieło to heraldyczne (które dla krótko­
ści Herbarzem w cy tacy ach nazywamy) nader
ważne dt> historyi literatury oyczystéy zawie­
ra materyąły. Ponieważ zaś z natury rzeczy
dzieło to same tylko domy szlacheckie obey mn­
ie, na próżnoby więc chciał kto szukać imion
mężów7" -szlachectwem niezaszczyconych, któ­
rzy przez naukę lub inne zalety wielką sobie
w oyczyźnie ziediiałi sławę. Obacz niżey mię­
dzy pisarzami heraldycznemu

(HOFFMANA. JANA DANIELA professora
szkół Elblggskich) de Typographiis earumqiie
initiis et incrementis in regno Poloniae et M. D.
Lithuaniae cum variis observationibus rem et litera­
riam et typographicam utriusque gentis aliqua ex
parte illustrantibus. Duntisci ap. G. M. Knochium
1740. 4. 71 stron, NA kilku kartach pomówi­
wszy autor ö początkach drukarskiey sztuki
w Polszczę, i naydawiiieyszych iemu znanych
dziełach drukowanych, przechodzi clrukarzów
każdego miasta z osobna i. wylicza dzieła nie­
które tamże drukowane. Nie iest to spis do­
kładny, ani też nim bydź nie mógł; czuł'to sam
autor bardzo dobrzeużalakjc się w przednio*
wie na niesposobność korzystania z bibliotek
zamożnieyszych. Wszelako do tychcżaś nie
mamy innego dzieła o drukarniach Polskich,
prócz JerzegoBanęlkiego rozprawy de incuna-»
bulis Cracoviensibus. Cracov. j8i2. 4. 10.-stron*
i Bentkowskiego rozprawy o drukach Halerow­
skich w Warsz.­ iSi*. 8. 80. stron.

Tenże Hoffman wydał rozprawy o ięzyku
polskim ( o którey obacz niżey ) i dyssertacyą
de mutuis Anglorum et Pru$$orum eommerciis sub
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dorninatione' Equitum ordinis Teulonici w Elblągu
1765. 4. 16. stron.

ZAŁUSKI JOZEF JIJDRZĘY Woiewocl;zicBaw­
ski, -'urodził sie 1701, Obrawszy sobie stan
duchowny, był Archidyakonem Pułtuskim,
Opatem Willaryeńskiem ( w Lotaryngii), Opa­
tem Hebdowskim, Proboszczem Warszawskim,
Referendarzem koronnym i. t. df a od R. 1758
Biskupem Kiiowskim i Czerniechowskim.. Umarł
; aś 1774 roku w Warszawie. Od młodości

Okazywał: Załuski niepohamowany skłonność
do nauk i do zbierania ksiąg, na których na­
bycie cały swóy mai^tek i dochód obracaj i na
koniec wspólnie z bratem swoim Biskupem
Krakowskim ową Bibliotekę utworzył, kiera
imie założycieli nosiła (obacz o niey ni/.ey).
Trzy niezmordowaiiey pracy i szczęśliwcy pa­
mięci, posiadał Załuski nadzwyczayna erudy­
cyą, zwłaszcza co do bibliografii i dzieiów
oyczystych, niemniey zalecony nieugięty' ni­
czem cnota, praw dziwem oby-rat eist w ein i gor­
liwością o religią katolicką. ( t )

Pisma Załuskiego &o historyi literatury Pol­
skiéy i bibliografii należące , są:

1) Programma lïtterarium ad bibliophiles, Ty­
pothetas et Bibliopegos (ponieważ introli.?;aloro­
wie bywali u nas i są ieśzcze gdzie nie gdzie
Księgarzami oraz) tum et quosuis liberalium ar~

(t) O zyoiu rjaszego Załuskiego z wfösnych iego pism wiele się flp­
wied'zicé można , w" których nawiasem często o sobie pisze;
poro/.pvaszarie wiadomości złiayduia. się w JanockiegO ' dziele :
Excerpta palonicae- literaturae,\tu«lziez w dziele Sarniaticae li­
teraturowe fragmenta. Ciągły za» i kilka kari, obe vi nużący opis
życia Załuskiego iest vr c!/.ielc F. K. GadehusckLivlatidiscrie
Bibliothek. Riga. ijjj. Tom tli. k. 027.
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tium amatores (w Warszawie) m yds* 4* 56 stron
ściśle drukowanych. Mimo tytułu łacińskie­
go, dzieło to pisane iest po polsku, to iest Pol­
szczyzną podiug panuiącćy ówczesney mody,
mieszany z łacinę. Przełożył ie zaś na łaciń­
skie Jerzy Piotr SZÜLC Prof. Toruński i wydał
z małemi dodatkami' pod tytułem : Josephi Za*
łuski programma littęrarium eto. Dantisci v 7^5. 4»
78 stron, W dziele tern wezwał autor wszy­
stkich-miłośników nauk, i tych którzy do roz­
szerzenia się onych w narodzie przyłożyć mo­
gę, aby mu przesyłali dzieła tak drukowane
iak rękopisma, łacińskie i Polskie, które iaki­
kołwiek b^dź związek z dziełami, staroży­
nościami lub sprawami narodu Polskiego
maiij, zamyśla' bowiem wydadź dzieła ro­
zmaite, iako to: a) Dykcyonorz historyczny za*
wieraięćy opis życia wszystkich autorów, któ­
rzy w iakimkolwiek bćjdżięzyku, o sprawach
polskich pisali, b) Spis rękopismów w całey
Polszczę po różnych Bibliotekach rozproszo­
nych. c) Kodex dyplomatyczny Królestwa
Polskiego i prowincji podległych; nakoniec
d) Wielki dykcyóńarz historyczny Polski,
nakształt dykcyonarzów Hoffmafia i Morere­
go. Wyliczywszy polem co inne narody do
dzieiów, literatury i bibliografii swoiéy, z dzieł
znakomitszych posiadaj, Wymienia

Naprzód: a) przeszło Go historyków pol­
skich których ma rękopisma w iężykułacińskim.

Puwtóre: b) 58 rękopismów polskich do
his tory i oy czy s Ley należących, które się w ie­
go Bibliotece znaydowały. Tutay to opisuie
owe lir on'hę Nakorsa Warmisza za Króla "Wi­
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zimierza napisany, do 1574 roku w ukryciu zo­
stai^c|, i w tenczas dopiero z nieznaiomycïi
charakterów -decyfrowan^. i z nieznaiomego
dyalektu na ięzyk łaciński przełożony. Opisuie
tu Załuski przez czyieręceten rekopismprzecho­
dził i iak się cło niego dostał. Lecz-dziwie się
tylko trzeba, że tę ciarlataneryę uczony m§ż w li­
teraturze tak świadomy, mógł brać za prawdę.

Pbtrzecie c) Spis tytułów 331. ksi§żek
W różnych ięzykach między 1700 a 1731 ro­
kiem wydanych, a do -spraw polskich na­
leżący ch i przez Załuskiego posiadanych. Ogro­
mne te proiekta. iak łatwo zgadnie można,
wcale uskutecznione nie były. Tym czasem,
programma to, dochowało przynaymnie'y pa*
ini§tkę wielu dzieł.

2.) Conspectus novae collectionis legum ecclesia­
siiearum Poloniae { titillo Synodicon Poloniae Or­
thodoxaé) tum et äliae collectiones setiptorum eccle­
siasticorum Poloniae ineditorum, tum et edit or um
quidem sed rarissime obviorum f quarum impression
nem per modurn praenumerationis offert J. A. Za-t
łuski etc. Vajsov. typ. SchoL Piarum }r/44. 4.
76 stron z załączeniem w ięzyku łacińskim,
polskim i francuzkim warunków prenumerat
ty. W piśmie ninieyśzem, wystawia autor
rozkład wyyśdź maiycego dzieła, naprzód wy­
mienia w 'porządku chronologicznym z dołą­
czeniem mieysca, roku i'dnia, zbory czyli sy­
nody prowincyonalne; daléy Dyecezyalne,
iako to: Dyecezyi Gnieźnieńskiej, Lwowskie'y,
Krakowskie'y, Inqwrociawskiey, Wileńskiey
i t. d. nakoniec wylicza 673 tytułów pism tak
drukowanych iak i 'niedrukowanyph, które
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w rzeczonym zbiorze umieszczone bydź mia­
ły. Lecz i to dzieło na samem tylko ogłosze­
niu, równie iak i poprzedzaiące skończyło
sie. Prospekt, zaś ninieyszy dochował pamięć
wielu pism ważnych.

g.) Bibliotheca poet arum, polonorum quipatrio ser­
monę scripsèrunt. Varsbviae ap. Chr. Got. NicoVai
(i7Ö2) 4. 100 siron. Pierwszy rzut dziełka
tego, w ięzyku polskim był drukowany przy
Józefa Jabłonowskiego życiu S. Eustachego
1751. a tutay znacznie pomnożone i popra­
wione (u). Pismo to za zwyczay się zriayduią
przy "Warszawskiey edycyi Eneidy tłómacze­
nia \ndrzeia Kochanowskiego 1754 wydanéy*
lest ono podzielone na trzy części, z których
pierwsza zawiera tłómaczenia z obcych ięzy­
ków, druga pisma poetyczne autorow bez­
imiennych lub zmyślonych imion;/trzecia i nay­
obszernieysza wylicza w porządku alfabetu,
autorów i ich dzieła rymotworcze. Nie trze­
ba tu iednak myśleć o krytycznem dzieł roz­
trząśnieniu; iest to bowiem tylko spis alfabe­
tyczny, i tern się od zwyczaynych katalogów
różniący, że prócz imion autora^ i tytułu pism
iego, wszędzie prawie wymieniona iest liczba
arkuszy z których się działo każde składa. Na
katalog ten śmiało się można odwoływać, po­
nieważ autor każde dzieło wymienione miał
sam. przed oczyma. Dla czego też co do świa­
dectw, dziełku temu daiemy pierwszeństwo.

( ii ) Tak sam Załuski pisze in Bihl. poet. p . 44• Lecz i Jabîono­
_ "wski przy końcu przedmowy na czele pisma Museum Polomim.

ten spis Poetów Polakich nazywa także swoiem dziełem. Wno­
sić ztąd wypada, i>Voba nad tem pismem robili, i dla tego obo­

X ie swoi^Ba nazywali. '
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4.) Biblioteka historyków, polityków, pra­

wników i innych autorów polskich lub o Pol­
szczę , piszących» Rękopism ze 180 stroń
W moim exemplarzu skladaiący się. Lubo to
dzieło nie iest ieszćże drukowane , ale ze w kil­
kunastu iuż bibliotekach, ile nam wiadomo,

rękopiśmie się znayduie* umieszczamy ie
.przeto* i dla tego także, że częstokroć się nart
odwołuiemy; I dla ważności dla bibliografii
naszëy i dla osobliwości literackiey , kilka
siów, o te'm dziele powiedzieć musiemy* Za­
ruski siedząc w niewoli WT Kałudze od 1767
do 1775 roku, napisał między innemi i to
dzieło wierszem nierrmowym bez wszelkie'y po­
mocy xiążęk, iedynie z pamięci, i za powrotem
do Oyczyzr^y poprawił i pomnożył ie na wie­
lu mieyscach; iztąd powstaią niekiedy sprze­
cznością gdy .na wielu mieyscach mówi lako
siedzący w niewoli , niekiedy zaś pisze oniey
i a ko iuż b rzeczy przeszle'y. Rękopis DI ten
dostał się po śmierci Załuskiego Józefowi Mi­
nasowićzowi Kanonikowi Kijowskiemu j, któ­
ry pododawalna brzegach wszędzie* lata, miey­
sce* i format różnych edycyi pism o których
iest mowa, Minasowicz odstąpił go Bibliote­
ce Piiarskiey w Warszawie* z kąd przeszedł
do Tadeusza Czackiego* Nim go iednak wyr
wieziono . a „Warszawy, przepisano go tamże
na kilka rąk; Zdarzyło mi się widzieć i exenv
plarze pisane prozą (tak iak Opalińskiego Sa­
tyry w trzecim przedrukowaniu) ; lecz w tym
sianie nie tylko ginie oryginalność iego, ale
nawet s taie się mnie'y iasiiym w niektórych
mieyscach- Rękopism ten składa''się z siedmiu
rozdziałów z drobnieyb>.emi poddziałami, i tak

Roz­
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Pibzdziat I- wymienia dzieiopisów Polskich
łacińskim ięzykiem piszących. Rozdział II.
dzieiopisów polskich w polskim ięźyku; Roz­
dział III. Autorów obcymi iężykami o Pol­
szczę piszących. Rozdział IV. Autorów polskich
prawn3rch. Rozdział V« Autorów polskich
o traktatach , poselstwach i t. d. piszących.
Rozdział VI. Autorów o fâmitiacfh i herbach
rycerstwa Polskiego. Rozdział Viii Autordw
o uczonych PolakHch piszących i autorów ö pol­
skich akademiiach i t. d. Był jeszcze także
Rozdział o Biskupach Ormiańskich i uczonych
Ormianach przez J. E. MirLasowiczą dodany,
lecz że w pierwiastkowey kopii przepisywacz
go opuścił, nie mam tedy i ia go w mym exem­
płarzu ani go w innych köpiiach widziałem.—
Pusty śmiech napada a niekiedy i inne czucie
się budzi, czytai^ć pismo bibliograficzne Czyli
zbiór imion, tytułów książek i lat wydania,
wierszem pisany, ale zäpomniec ö téy dziwa­
cznosci trzeba a trzymać się tylko rzeczy­
Dość często wspomina tu adtór Ö sobie, pi­
smach swoich i przygodach rozmaitych. Nie­
tylko dla saméy ośobliy^ości^ możnaby ie w ca­
łe'y swéy pierwiaśtkowey postacie przedru­
kować.

5.) NaywaiżnieySze iednak Załuskiego dzie­
ło do Bibliografii iest rękcpism z 10 Tomów
in fol. składaić się maiycy, który sam opisuie

'w wspomnione'y dopiero bibliotece historjr­
ków na k. 166. Tytuł mu dał takowy: Magna
bibliotheca polond universalis. Umieszczamy tu
własne autora wyrazy o tein dziele: . ;

„ Wszystkie te dziesięć Toi^ów s^abecadłowym
Porządkiem napisane, wyigwszy dziesi§ty.
Tom r. 3
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Tom pierwszy-, drugi same skrypta drukowane
I pisane ma, które o Polszczę traktuią.
"W ziąłem sobie za model B bliotheque françùis®
Xiędza Lei ong r ale on idzie przez tytuły,
Ja przez alfabet. Trzeć^ czwartr, piąty ^ szósty f
Wszelkich polskich Autorów,ma, także Li­

tewskich, .
Pruskich, Inflanckich, Kurlandzkich. Siódmy

6lązaków;
Osmy„ Jndic^m, na nie, tytułów porządkiem.
Jjziew ąty zaś wyrazi same rękopisma,
A ten iest podzielony ńa trzy części,* w pier­

wszéy
Są te, co mam zebrane; w drugie'y te com

widziaï;
"Wtrzeciéy te com niewidział, lecz znalazłem

wzmiankę
W różnych księgach wydanych iak i niewy­

danych.
Te tomy są gotowe zupełnie do druku.
Dziesiąty Tom, iuż nie ia zbiorę, zlecę komu
By to wszystko pozbierał per locos communes^
Rękopism ten- tak wielki, zapewne znay­

„ duie się w Bibliotece Poryckie'y Tadeusza Cza­
ckiego, wątpiemy bowiem żeby w^az z bibli­
oteką Załuskich z Warszawy miał bydź prze­
wieziony do Petersburga. '

Inne pisma Załuskiego drukowane , treści
rozmaitéy, są:

6.) Anal eta historica de sacra in die natali
Domini a Romanis Pontificibus quotanjiis usuata
caertmonia EN EM ét PALEUM ben> dicendi eaque
mun ra principibus Ckristi niis mittendi. In qui­
bus exterarum nationum plurima , Poloniae omnia
exhibentur exempla etc. Varsav. typis SchoL Piar*
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i7j07. 16 arkuszy. Z powodu przysłaney
czapki i miecza poświęconego Augustowi Kró­
lowi Polskiemu przez Benedykta Papieża, na­
pisał Załuski tę historyczny rozprawę (pier­
wszy płód pracy iego), której trudno znaleśc
dla małej liczby drukowanych exemplarzcw.
Obszerne i pochwalne o tern dziele zdanie,
•w wielu pismach peryodycznych ówczesnych
było umieszczone, iak świadczy i przytacza Ja­
nocki, (w)

6.) Manuale de intefregnis Poloniae. Varsäv.
1 ?64. 8. iak sam pisze w Bibliot. Hist. k. 104.
dodai^c że dzieło to, od roku 1733. iuż w r§­
kopismie w wielu znaydowało się rekach.

80 Specimen historiae polonat criticae, con~
stans animadversionibus in histor. Ludovici Polonia*
et Hung. Regis^ ab Augusńno Koludzki descripium^
quibus ab eo ibidem inserta et vindicata, a classi­
cis wo aliis scriptoribus cbmmemoraia narratio
de violenta statuum Reip. Confederation vulgo RO­
KOSZ ad Gliniany anno j 38 à. 26. Aug.XII.Prôcerum
Polonorum décapitations solutus ińdissolubilibus
crgiimentis refellitur et merum nugamenłum pronun­
tiatur. Dantisci ap. G. M. Knoch jijSS a potém lia
odmienionej tylko karcie tytułowey: Varsaviae
j 735. 4« 197 stron. Nie tylko dokładne zbicie
ükcyi owej historycznej znayduie się w te'ïn
dziele, ale prócz tego krytyczne roztrz§śnie­
nie większej części panowania Ludwika Kró­
la i okoliczności czasowych. — Lengnich pi­
sze wprawdzie (x), że dzieło to Załuskiego

( w ) in Polonia titer ata 1. g6*
(x) w dziele de Confaederatw„Potońofum* Dantisci 4*
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bardzo iest rzadkie y dla tego że ie skonfisko­
wano, ale się myli. Rzecz zaś cala tak się
ma: Załuski drukuiąc to dzieło w roku 1753
przypisał ie Królowi Stanisławowi Leszczyń­
skiemu na ów czas w Gdańsku będącemu;
lecz gdy się August przy koronie Polskiéy
utrzymał,. Księgarz odmienił tylko tytuł, wy­
rzucił dedykacyą do Króla Stanisława i na
tytule nowym, rek 1755 i Warszawę, niby
mieysće druku „ umieścił. 'Nie dzieło przeto
same, ale tylko exemplarze z pierwszym tytu­
łem i dedykacyą są rzadkie, gdyż ie wcale
nie skonfiskowano; i owszem, nayczęściey, zda­
rza się natrafiać na to pismo, ponieważ na
koszt Księgarza Gdańskiego drukowane było,
który ie po innych Księgarniach porozsyłał;
gdy tym czasem inne dzieła Załuskiego po wię­
kszey części iego własnym kosztem drukowane,
mniey się w handlu Księgarskim rozeszły.

g») Anecdota sïngularia celsissimae Jablonovio­
rum domus. Varsav. 55. 4. Jest to wywód Je­
nealogiczny domu Xiążąt Prus Jabłonowskich,
lecz nadzwyczay iest rzadkie, ponieważ w han­
del wcale nie poszło, ale tylko przez Xcia
Jabłonowskiego rozdarowywane było. (y)

10.) Przy wydaniu dzieł łacińskich Pa
wla POTOCKIEGO Kasztelana Kamienieckiego
w Warsz. w druk. Jezuitów 1747.111 fol. 4alfab.
14 arkuszy ; dołączył Załuski w łacińskim ię­
zyku ienealogią domu Potockich przez siebie
napisaną, i niektóre pisma/Polskie Potockie­
go, przez siebie na łacińskie przełożone.

(y) Załuski w rękopimua BlLIiot. Hisutfyk. k. i5a.
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II.) Dwa miecze przeciwko Dyssydentom
w Królestwie Polskiem wydobyte, w Warsz.
w druk. XX. Piiarów 1751» 4- 3i alfabetu.
Dzieło to z dwóch, części się składa, w pierwszéy
usiłuie autor okazać nicość prżywiłeiów Dys­
sydentom nadanych; w dr ugiéy'trudni się wy­
łożeniem 1 •ohiaśnieniem praw tymże .Dyssy­
dentom służących. Przy końcu iest spis dzieł
przeciwko Dyssydentom wydanych. Wielka
zaś część dzieła tego iest tylko wyiątkiem
z obszernego zbioru Eliasza od S. Franciszka
Idlińskiego, który Tom pierwszy onego wydał
pod tytułem: Scrutinium juris theologico-juridi~
cum etc. Varsav. typis SchoLpiar. jt^Sô. £ol.

O dmełach poetycznych oryginalnych, ia­
koteż z obcych ięzyków przez Załuskiego tło­
maczonycli, obacz niże'y9 osobliwie w Iloz­
dziele" Dramatyki. Zostawił nadto wiele rę­

• kopismów do historyi oyczystey i Jenealogii
domów polskich należących, iako też wiele
kazań, o których wspomina na wielu miey­
scach w swey Bibliotece historyków Polskich.

Powodowany prócz tego gorliwy mąż
ten o sławę narodu, nayczystszą chęcią
przysłużenia się^ iemu", wydał swym ko­
sztem, lub staraniem, lub zaleceniem, lub
zasiłkiem z swéy biblioteki, mnóstwo dzieł
polskich, iuż to z rękopismów, iuż z rzadkich
drukowanych exemplarzôw. I tak np. bar­
dzo był pomocny Konarskiemu w wydaniu
zbioru Statutów i Konśtytucyi naszych pod
imieniem Volumina L<gum znanych, wydaî
zaś Inwentarz Konśtytucyi Koronnych Mar­
cina Badowskiego poprawiony i pomnożony,
w Lipską 1755 in fol $ dzieła ;wierszopiskie
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Druzbackiey z rekopismu; dzieła Łukasza Gor­
iiickiego, Jędrzeia Kochanowskiego, i inne.

OLOF EFRAIM rodem z pod Warszawy,
był Professoremi w Toruniu , a późniey kasno­
dziei| Ewangelickim w Elblągu, i żył od
1685 do 1755. "Wrękopiśmie zostawił dzieło,
które od niewiadomego wydawcy pomnożo­
ne ? wyszło pod tytułem : Éphr. Olojjs polnische
Lieder geschieht e, von polnischen Kirchengesängen
und derselben Dichtem und Uebersetzern 9 neb&i
einigen Anmerkungen aus der polnischen Kircheh­
und .Gelahrtengeschichte. Danzig Jty44". 8. 586
stron. Toż samo dzieło dla braku odbytu pu­
ścił Księgarz w świat, opuściwszy imie autora
i dawszy nowy tylko tytuł takowy: Beiträge
zu der polnischen Weltlichen-Kirchen-und Gelarten­
geschichfe 9 zwei Theile Danzig b* Daniel Meisner
1^64. 8. zresztą, dzieło całe nietkniete, tylko
że dedykacyą. wyrzuciwszy, trzeba było pier­
wszy arkusz na którym się przedmowa zaczy­
nała, przedrukować. Ze zaś to zmieściło, się
na pół arkuszu, którego strony nie s§. liczbo­
wane, dziwnie tedy wpada w oczy dru­
gi- arkusz innym charakterem drukowany,
i liczby bieżącą od 17 poczynaiąc, oznaczony.
Tak to przemyślność, lubo niekiedy bardzo
niezgrabna Iisięgarzów, bywa­ ..powodem do
zamieszań w bibliografii. Pismo to na^der pra­
pracowicie zebrane, tak dokładny zawiera wia­
domość o pieśniach Kościelnych, iż życzychy
tylko należało, aby i do innych literatury czę­
ści, równie troskliwie pozbierane były jnate­
ryały. Rozkład zaś Olofowego dzieła tako­
wy; Pierwsza częśc (od 1-206) wystawia
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w alfabetycznym porządku autorów pieśni,,
z załączoną wiadomością o ich życiu i wy.
mienieniem pism wydanych (obacz niżey mię­
dzy pisarzami pieśni). W części drugiéy po­
'szùiuiie autor,-kiedy zaczęto w polskim ięzy­
ku śpiewać pieśni po Rościoiach, i potem do*
piero przystępnie do wyliczenia i opisania
rozmaitych zbiorów poezyi tego rodzaiu,
w szczególności zaś, naprzód kancyonałów czy­
li pie nioksięgów drukowanych, w miastach
Koronnych i Litewskich, powtóre wydanych
w miastach Szlązkich, nakoniec w miastach
Pruskich.

RINGELTAUBEN Evangelischen Predigen
in Elbing, Nachricht von den Polnischen Bibeln>
von d^ran mancherlei UeberSetzungen und Urhebern^
nebst einigen dazu gehörigen Merkwürdigkeiten
aus der polnischen Weltlichen, Kirchen und Re­
formations ~ Geschichte. Danzig 8,320 stron.
Co na tytule obiecał autor, tego dotrzymał
w samem dziele. Znayduią się tu bowiem
z rozmaitych pisarzów i bibliotek, troskliwie
zebrane i uporządkowane wiadomości o pol­
skich tiómaczeniach biblii i rozmaitych, iéy
wydaniach.

JÓZEF ALMANDEE X1474 JABŁONOWSKI'
Woiewoda Nowogrodzki, który umarł 1776
roku w Lipsku. Pisma iego do bibliografii
polski y należące są: ,/

. 1.) Ostafi po polsku, Eustachius po ładnie^
Płacyd po świecku, ycie którego świętego
z poważnych autorów zebrane etc. tudzież
nauka o wierszach i wierszopisach polskich
wszystkich przydana, we Lwowie 1751 fol.
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Ten spis poetów Polskich iest dziełem Józefa
Załuskiego który ie poprawiwszy i pomnoży­
wszy wydał potem W łacińskim ięzyku pod
tytułem: Bibliotheca poëtaruntpolonorum o którey
łnówiliśmy wyźęy k, gi.

2.) Patriae reipublicae litter ar iae , Sarmatis
Amazonibusque eruditis Josephus Princeps Jablotio­
vins etc., MUSEUJVÇ POLONUM seu collectionem in
Regno Pol oniae et M.T). Lituaniae scriptorum edi­
torum et edendprum dicat. Tomus L Tomuś ve.ro
secundus complectitur alios Polonos et Polonas, sup~
plementum alphabeticum , tum eos qui de Poloniae
regno variis idiomatibus scripsvre, Leopóli typis
Soc. Jesu 3752* 4. 298 stron- Na kilkunastu
stronach przytoczywszy autor tytuły dzieł wyr
danych bezimiennie, wymienia dalćy w porzą­
dku alfabetycznym autorów* i ich dzieła, Ty­

t tuły ; wszystkie s§. pisane po łacinie, bez do­
datku czyli dzieło w łacińskim rzeczywiście
lub też -'w polskim ięzyku było napisane.
W równey niepewności zostaie czytelnik, czy­
li pisma wymienione s§ drukowane lub nie,
ponieważ rok wydania bardzo iest rzadko za­
łączony. Do téy niedokładności, łączy się le­
szcze i ta, iż manualista Jabłonowskiego zbiera­
ccy iego konotątki, bez naymnieysze'y one
uwagi układał, i z t§4 to pochodzi, iż z dwóch
zapewne konotatek o iednym pisarzu, albo
z nieczytelnego wypisania nazwiska lokowego
pisarza lub 'odmiennego urzędu, z jednéy oso­
by dwie zrobiono. Na dowód porównać tyl­
ko np. na k. 20, Aneuta% ną k. 2i> Anovita;
k. 48. Debołęcki Albertus i ' Affdpeas; na k. 145
i 144. Łaskiego Jana Arcybisk. Gniezn, roz­
dwoiono, Iktórego z Łaskim dyssydentem
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i z Łasickim pomieszano, i pisma im cudza
przypisano. Pod wyrazem A cemus inne są wy­
mienione dzieła niż pod JClonowiczem, spomię­
dzy innemiiêgo pismami, nazwane lest także:
Ovidius polonicus latino carmine, który, to tytuł
mniemanego dzieła, ztąd zapewne poszedł, że
Rionowicza dla łatwości w pisaniu wierszy,
Owidyuszem polskim nazywano. Pod Dłu­
goszem daty pomieszane i fałszywe pokładzio­
ne. . Słowem, zbiór ten okazure tylko chwale­
bne chęci autora, ale tyle zawiera błędów
(które przez opieszałość konwektora w drukar­

* ni znacznie się ieszcze powiększyły), iż z pe­
wnością spuścić się. nań nigdy nie można.
Dla tego też w naygwałtownieyszey tylko po­
trzebie, to iest, gdy » kąd inąd zawiadomić się
nie mogliśmy, dzieło to przytaczamy, a sa­
mo przytoczenie onego, dla czytelnika iuż za
przestrogę służyć może.

Inne Józefa Jabłonowskiego pisma, podług
iego własnego spisu in Museo Polono, tudzież
wyliczenia in actis eruditorum bipsièns. (z) są:

L'Empire des Sarmates. à Hąlle en Saxe,
chez Hendel 1742, 4,. 164« •• stron. Całe to pismo
składa się z jedenastu rozdziałów , z których I.
zawiera rzecz o początkach narodu polskiego,
drugi o ipiionach narodów północnych; dalsze
rozdziały mówią o zmianie siedlisk Polaków,
o obyczaiach Sarmatów, o dawnych prowin­

, cyach polskięh, dowody że Polska zawsze -by­
ła wolna, i państwem elekcyynem. Dzieło to
przedrukowane z poprawami w Norymberdze
1751 i znowu w Halli 1755. Ą.

[z) Acta eruditorum lipsięn. ij56 calend. Julii.
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4-) Heraldyka V to iest osada kleynotów
rycerskich i wiadomość ; znaków herbowy ch
dotąd w Polszczenie o.biaśniona, prac§ i wy­
nala^kiei.« Joz. Alex. Xcia Jabłonowskiego i i. d.
we Lwowie 1742-, powtórnie przedrukowana
i przyczyniona we Lwowie -w druk, P. J. Gol­
czewskiego, 1748. 4- 25. arkuszy i kilkanaście
tablic rzniętych na miedzi, obiaśniai^cych sto­
pnie pokrewieństwa. O heraldyce polskiéy
wogólności, wiele tu siemoina dowiedzieć cie­
kawych rzeczy. To wydanie iest w Bibl. Lic.
Warsz. Pï'zedrukowana i pomnożona 1751. 4.

5.) Tabulae genealogicae Jablonovianae. Am­
stelodami xr/45 In fol. magno. przedrukowane*
w Warszawie 1749.

6.) Trygonometrya zprzypiskami doAstro­
nomii potrzebnemi 1755. 4.

7.) Dodecas ducum Poloniae (seu ts. Bulęw)
in quo opere, Etymologia Duels exercituum^functio­
nes praerogativae^ Series primitivorum Ducum belli
tempore creatorum, et a primo ( qui ad vitae s^ae
tćmpora Imperium atmorum tenuit.) TarnoVio elen~

usque ad ultimum hodiernum. TWz tóćZtf /2,
0a; virorum. Leopol. 1754. fol.

8.) Xiegi niektóre pisma S. na ięzyk polski
przełożone we Lwowie 175,1. 4. W przytoczo­
nem mieyscu aktow^czyli Gazet Lipskich, takie
iest zdanie o tern dziele: Operam dedi, autor uî
quam exactisime sensum S. i9. adseqiieretur, ç/^re
etiarri ver siońem suam F s alt er ii ^ ad all am Kocha*
nowski et meiricam Sarońskii (?) exegit. 1

g.) Ustawy i zdania osobliwie o zepsuciu
serca ludzkiego, we Lwowie 1741. 8­
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10.) Or at iones politicae de alternat a Palatina­
tus Posnaniensis cum Palatinatu Cracoviensi ei
aliae. Varsov. * 746, 4* •••.^

u.) Oratio in funere Annae de Bucibus San«
gvszko Caroli D. RadziwiL Çancellarii M, D. L*
consortis, Varsav, J 74?.

is.) Rollina dzieiopis starożytny Egipcya­
liow, Rartaificów, Assyryiczyków i t. cL na
polskie wyłożony. Tom pierwszy w Lublinie
174g. 4. 654 stron. Dalsze Tomy miał wyda­
wać Karol Wielopolski Koniuszy "VW K- tarn­
te 1745­

15.) Cathalogus Bibliothecae Jàhhnoviamaè
(studio W1TZLÈBENI) Lipsiae ap. Breitkopf.
1755. 4. 4. Tomy. Więcey w Gazecie Lipskiéy
iest pochwały niż-zasługuie to dzieło; gdyż na
zachwalone tam uwagi o zalecie lub rzadkości
dzieł, ledwo się gdzie niegdzie natrafia.

JAN DANIEL JATNTOCKI' urodził się 1720
w "Wielkopolszcze w mieście Miedzychodzu
(Birnbaum ). Prawdziwe iego imie familiyne
było. JENISZ, którego zgniechał używać przy*
iąwszy natomiast nazwisko Janockiego ; pó­
źni éy odmienił także i religią oyczystą ewan­
gielicką na katolicką (a). Pracował zaś ciągle
przez lat go, przy Bibliotece Załuskich, którey
był nakoniec pierwszym -bibliotekarzem,
otrzymawszy także kanonią Skarbimirską, a pó­

(a) Obacz von Einem ICirckeh historie des achtzehnten Jahrhurt*
derts 1 nyS. w Tomie IŁ k. 177. ^ec7j zmiana ta iiiemistąpila v/ro­
ku /.746 iak pisze Einem, ponieważ w dziele lanockiego : Nach­
richten von der Załaskischen Bibliothek, które 1747 wycho­
dzić poczęło*', są wzmianki iest Dyssydentom.
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źniey Kiiowskę. i Probostwo Babimostskie.
W roku 1778 utracił zupełnie wzrok, umarł zaś
około 1780 roku, O pismach iego bibliogra­
ficznych takie wyrzekł Stanisław Potocki zda­
nie (b), które iest głosem wszystkich znawców,
,,źe pochwały zbyt hoynie dawane nierównym
między sobg. autorom, nie zawsze znaydą się
zgodnemi z s§dem nieuprżedzonfjy powsze­
chności, lecz pracowitość Janockiego i rzadka
erudycya, nadaią mu prawo do szacunku uczo­
nych." Dodadź by tu tylko można, ii troskli­
wość Janockiego w wyśledzeniu wszelkich
szczegółów, które do bioliografii polskich pisa­
rzy należy, tudzież skrnpulatność w opisaniu
dzieł, które własnemi oglądał oczyma, czyni
pisma iego nader^waźnemi do bibliografii i lite­
ratury polski ćy, Wyliczemy ie wszy slide tak
iak w porządku lat wychodziły. Naywążniey-'
sze iednak s 3.., które pod N. 4- 7• i wymie­
niamy. j

1.) Kritische Briefe an vertraute Freunde ge­
schrieben und den Liebhabern dtr gelehrten Geschi­
chte zu Gefallen herausgegeben von D. Jdnozki•
Dresden nrj45, 8. 176 stron. Przedmowa dato­
wana iest z Pforty ' (pod Magdeburgiem)
w Grudniu 1745 roku. S§ tu uwagi o rozmai­
tych dziekach i autorach tak polskich iak in­
nych, ciekawe osobliwie gdzie nie gdzie,
napomknienia o pracach uczonych niektórych
współczesnych Polaków, lecz wtakiey krótko­
ści, i tak rzadko, iź do dalszych tylko poszu­
kiwań mog^ bydź skazówkg. Prawdziwie s§.
to listy, ale nie krytyczne.

(fc ) W przypiekach do pochw^îy Szymanowskiego na k. 61.
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2. ) Liter arum in Polonia Ins taurat ores. w Gdań­
sku 1744- 4* To pismo znam tylko z tytułu,
nigdzie go bowiem dostać nie mogliśmy. Zału­
ski (c) pisze o niem, ze zawiera wyliczenie
Biskupów , którzy rozkrzewiali nauki, ściąga­
iąc zewsząd ludzi piśmiennych i zachęcane
źiomków sowitą nacigrodą.

5.) Liter arum in Polonia propagatores. Danii­
sen ap* G\. M. KnocL 4. go. stron, W ogól­
nych wyrazach pochwala różnych naszych
iiibnarchów z 16. wieku, tudzież kilkunastu me­
cenasów, i mieści gole imiona uczonych z jnąd
wcale nieznanych. leżeli'gdzie to tutay nie
szczędzi Janocki pochwał; n. p. nasz Król Jan
Albert ma bydź wzorem doskonałości monar­
chów; Król Alexander i imieniem, i zaletami,
podobny do Alexandra W.; Piotr Kmita Woiew.
Krak. za Zygmunta I. i duszą i sercem do Bó­
stwa raczgy rńż do człowieka podobnieyszy. '

i t. p. Takowe pochwały czypią uymę innym,
rzeczywiście pochwały godnym.

•y 4.) Nachricht von denen in der Hochgrciflichen­
Zaluskischen Bibliothek sich befindenden raren pol­
nisehen Bücherlicher dusgegeben von J. D* Janozki.
Dresden bey G. C. Walt her. 1747.8. 110 stron. Za­
łączony prócz tego rejestr alfabetyczny i wize­
runek Jędrzeia Stan. Załuskiego Biskupa Kra­
kowskiego. Druga część 'w Wrocławiu u J; .'J.
Korna 1749. 120 stron, do tego ieszcze reiestr
i wizerunek Józefa Jędrzeia Załuskiego na­
ówczas, Referendarza Kor. Część trzecia czwaW.
ta i piąta w "Wrocławiu u Korna 1753. 8. Li­

(c) w BłWiotec« Historyków, w RęŁopismiff k. i65.
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czba kart w tych. trzech częściach iest bieżgca^
i wynosi tylko 228 stron, do których dodany
także na końcu regiestr, a na początku wize­
runek Marcina Załuskiego Biskupa Drezneń­
skiego Suffragana Płockiego. Wszystkie 5.
części zazwyczay w iednym Tomie bywaij
oprawne. — Bez żadnego planu, umieszcza
w tern piśmie Janocki opis dzieł rzadkich, czy­
li raczéy -dawnych polskich, a to tym sposobem:
Wymienia naprzód całkowity tytuł i wielkość
onego w arkuszach; potem opowiada treść
onego i claie swe zdanie, zał^czai^c wiadomość
szczegółowy o życiu autorów i innych uczo­
nych Polakach, o których wzmianka iakową za­
chodzi, lub okoliczność o nich mówić nastrę­
czą. Pierwsze to było dzieło zawierai^ce grun­
towne wiadomości bibliografii i literatury
polskiey, i dziś ieszcze szacunku swoiego nie
utraciło«.

V 5. ) Kolonia literata nostri temporis. w Wro­
cławiu u J. J. Korna 1750 — 56.4. części 8- Lecz
my nie znamy iak tylko część pierwszy 142.
stron obeymui|C],, innych części znaleść nie
mogliśmy. W tey pierwszey(części w porz§d«
ku alfabetycznym wymienia Janocki żyigcych
144 autorów i ich pisma z wielką zawsze po­
ohwaig.. Dale'y 54. pisarzów którzy za Augu­
sta III. zmarli. Obacz niżey W. 7.

6. ) Specimen Catalogi Codicum manuscripto­
rum Bihliothecae Zaluscianae. Dresdae typis Har­
petrae viduae^ sumptu (.A. Załuski) Episcopi Cr a
coviensis J7&3. 4. 140 a z regiestrem 175 stron.
Jest tu opisanie 5oo. rękopismów w różnych ię­
zykach ; a znaydowało się ich kilka tysięcy
W bibliotece Załuskich.
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I/ 7.) Lexikon derer izt lebenden Gelehrten in Polen»
Breslau b. J.J. Korn. 1755. 8- 2 części 224 i 202
stron. Prócz wymieniania autorów polskich,
żyiących ( gdzie aby uniknąć zbytniego po­
wtarzania rzeczy, iuż przez siebie napisanych,
odwołuie się: często na swe pismo: Polonia lite­
ratą pod JN. 5. wymienione), załączony iesr
spis ówczesnych Arcybiskupów i Biskupów
Polskich, tudzież stan Akademii, Kolhgiów
i szkól znacznieyszych , z wyszczególnieniem
nauczycielów. Pracowicie pozbierane wiado­
mości o życiu i pismach różnych autorów5 s§
użyteczne; lecz zdania Janockiego o zaleiach
pisarzów i ich dziełach, ieżeli gdzie, tedy w ni­
nieyszem piśmie, tak ściśle brat' nie trzeba;
unosił się bowiem za nadto chęcią pobłażania
i chwalenia, naprzód z obawy aby nikomu
nie ubliżył, a potem w myśli aby innych do
prac uczonych zachęcił. Wie raz się przeto­
zdarza, że wysławia autora który nietylko na
pochwałę nie zasłuzył, ale nawet dla swey ra­
moty. piśmienney zganionym bydź powinien,
Leczv w ogóle trudna to rzecz pisać o współ­
czesnych.

8.) Polnischer Büchersaal. Breslau. b, Kom.
'tj56. Z tytułu znamy tylko to pismo. —

9. ) Excerptum poloiae literatura^ hujus atque
superioris aetatis# Vratisiav. ap. G. T. Kornium et
Gampertnm 1764 — 1766. 4» Części a we
wszystkich 44.8 stron. Są to w części dorywko­
we wiadomości o okolicznościach czasowych«,
iak n. p. o wyniesieniu różnych duchownych
na biskupstwa, rądość z tego powodu przez
Janockiego wynurzona, lub przez Kollegia Je­
zuicke,. których wiersze w różnych ięzykach są
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tu umieszczone, .między innemi wiersze także
Naruszewicza gdy Król odwiedził szkoły Je­
zuickie. . Znaydni§ się tu także listy Katarzy­
ny II. polecaiące Stanisława Poniatowskiego
na Króla, mowy przy różnych 'okolicznościach
miane, ale i niekiedy wiadomość o pisarzach
dawnych i ich dziełach, iak n. p. o Starowol­
skim, Treterze i. t. d. Słowem iest to miesza­
nina bez naymnieyszego planu, którey^ nie
wiem dla czego, Janocki taki dał tytuł.

10.) Musarum Sarmaticarum specimina nova.
Vratislav. ap. G. J. Kornium Vol. L 8.
116 stron. Więcey nie wyszło. Jest to zbiór
wierszy łacińskich z powodu różnych okoli­
czności; lubo i tu gdzie niegdzie bibliografi­
czxie zabłąkały się rzeczy , iak np* Specyfika­
cya 151 rękopismów, do spraw polskich na­
leżnych, które Janocki przez Młodzieiowskie­
go Biskupa Poznańskiego, dla Króla złożył.

• 11.) Sarmaticae literatur aè nostri temporis fra­
gmenta. Vratislav o et Lipsiae ap. Mich. Groetium
31773. VoLL 8. 142 stron. S3, to także wiersze
i napisy, przy rozmaitych okolicznościach uło­
żone. Lecz nie raz, wcale niespodzianie na­
trafia się i tutay na rzeczy którychby się y/ca­
le nie szukało.

W ogólności, trzy te pisma pod N. 9,10,11.
wymienione, okazuig że Janocki dla iakowe­
goś poiedyńczego widoku, bez żadnego stałe­
go planu, one wrydał; ale że nie zyskały wzglę­
dów publiczności, kontynuacye ich przeto
nie wyszły, a autor wzi§ł się znôwu do wła*
ściwey literatury, i skutkiem prac tych nastę­
puiące było pismo:

12.) Jci­
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y 12.) Janociana she clarorum atque illustrium
Poloniae auctorum Éioecenaiûmque memoriae Miscel*
lae. Varsav. et Lips. ApuiMich. Grelium j 776 et
177g. 2 Tomy S. go8 i 50g stron. XJklad cały
tego dzieła iest, zew porządku alfabetycznym
przechodzi autor pisarzow dawnieyszych pol­
skich; i opisawszy ich życią, wylicza ich dzie­
ła di^ukiem ogłoszone lub w rękopiśmie zostä­
iące. W pierwszym Tomie iest takowycli bio­
grafii 115, a w drugim 162. Szkoda źe Jano*
ckiemu nie posłużyło zdrowie, postępuiąc bo­
wiem tym sposobem, po Tomiku wydawałby
życia naszych pisarzow ; lecz nadwerężo­
ne siły, a nadewszystko osłabiony, oko­
ło roku zaś 1778. postradany zupeł­
nie wzrok, przerwał dalsze iego prace.
Drugi nawet Tom ninieyszego pisma, nie sam
iuż Janocki; ale pomocnik iego Michał Antoni
S z TREL wydał, który iedne opisy z rękopisniów
Janockiego pozbierał, inne zaś (dla rozróżnie­
nia, krzyżykiem tu poznaczone) przez jano­
ckiego z pamięci dyktowane, spisał. Dla te­
go też biografie w typi Tomie śą daleko kró­
tsze, i mriiey döktädrie iak \y Toinie pier*
, wszy in. .... ,. .. : ,

jLg.) Parens Patriae Stanislaus Augustus Po*?
loniaè regum maximus atque inviciissimus^ civibus
fidelissimis a parricida ereptuS rtdditusque. Vat s av.
ap. Grelliùm 1772/. 8. 60 stron. Jest tö opi$
szczegółowy porwania Króla z Warszawy,,
i przywrocëiiià gö riaząiutrz.

MXCLER Ł)E KOLOF WAWRZYNIEC (o któ­
rym obacz między historykami) czuiąc po­
trzebę pisma peryodycznego zaczął ie wyda­

rz/l i: 4
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wacy naprzód w niemieckim ^ a potem w ła­
cińskim içzyku. ~ Pierwsze wrychodziło pod
tytuiem :

Warschauer Bibliothek oder gründliche JVach^
richten von v erchiedenen Büchern und Schriften so.
wohl alten als neuen, so in Pohlen herausgekom­
men, auf das Jahr i 704. Wąr schau im Mizlersehen
Verlage 8. Wszystkiego wyszło tylko cztery
części, które obeymra^ 532 stron* Wydawca
dość wiernie trzymał się tytułu, lecz brak
pokupu dalszy ci§g' dzielą wstrzymał*

Drugie ma zà tytuł: Acta literaria regni Po­
ianiaeet M.D. Liihuaniae anno 7756. publicata
ei an. i 706. w Warszawie 4. 504 i 505 stron.
Pismo to podzielone na kwartały, mimo wy­
rażonego roku na tytule, drukowane było za­
pewne poźniey, ponieważ w drugim tomie
np. 'na karcie 297 i 298 i innych., iest donie­
sienie o dziełach, które roku 1761, 1762 i 1765
z pod prasy na widok publiczny wyszły.
W piśmie tern znayduie się rozbiór dzieł no­
wo Wychodzących, doniesienia o księgach
świeżo z druku wydanych, tudzież życia nie­
który eh znakomitych Polaków, i gdzie niegdzie
rozprawy W materyach fizycznych lub le­
karskich.

W dziele SZMITA które TAŃ ALBERTRAN­
DI na polskie przełożył, i z dodatkami bez­
imiennie wydał pod tytułem: Dzieie Królestwa
Pilskiego lat porządkiem Opisane w Warszawie
u Grełla. 1766. 8. 366 stron, znayduie się rubry­
ka, zawierai^ca ludzi liczonych zä. każdego pano­
wania, z krótkiem namienieniem rodzaiu ich
pism i tfoku śmierci. Gdyśmy téy drugie'y w iado ­
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mości gdzie mdziey nie znaleźli ^ odwołwiemy
się przeto na to pismo.

Beżimieniiegó : Thornische Nachrichten von
gelehrten Sachen. Erster Band von den Jahren 176%
und j?63. Thorn, b. P.M. Bergmann• 8. Znamy
to dzieło tylko z opisu przez W. Jana Kru­
szyńskiego nani udzielonego, podług którego
około siedmiudziesi^t znayduiémy] dzieł pol­
skich , które w tym Tomie mai| bydź opisane
2 zał§czon§ Wiadomością o ich autorach. Znay­
duie się ono W Bibliotecë PułaWśkiey Xigż§t
Czartoryskich $ lecz my go w źadney War­
szawski éy Bibliótece żnaleśc nie mogliśmy^
i nié wierny czyli więc&y nad ieden Tom Wy­
szło na więlok publiczny. ~

Hi story a nauk Wyzwolonych przeż Pâïia Juvë­
nel de RARŁAŃKAS po francuzku napiśana^ à na
polskie dla użycia Korpusu Kadetów przetło­
macżona. w Warszawie w drukarni Micie­
rowskiéy^ nakładem towarzystwa Literatów
W Polszczę ustanowionego 1766. 8*' 5^0 stron.
Jak autbr oryginału przy każdyrii rozdziéle Wy­
mienił znakomitsze płody zriaćznieyśzych ię­
żyków Europeyskicll ^ täk bezimienny tło­
macz polski, Wszędzie pododawàl wiadomości
o polśkiey literaturze; Przypiśki te nayobfi­
ciey Wypadły przy mówcach i historykach«
Lëcz sa one po większey części w tak ogólnych
wyrazach wyrzeczonej że czytelnik bàrdzd
Często w niepewności żośtaie ^ czyli nazwany
ów mówca pisał po polsku lub po łacinie^ tu­
dzież czyli pisma te wyszły z drukii lub ixië;
Mimo téy niedokładnością pismo to powinno by
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ł*yło stać się powodem do dzieła dokładnley*
szego. Jakoż żałować i dziwie się naieży, że pi­
smo to, na początku rządów" Stanisława Augu­
sta, przez iakowegoś gorliwego i znaiącego po­
trzeby narodii Polaka, wydane 5 dotąd wcale
"przedrukowanym nie było,

BENJAM. EPPENÏT oratio de linguae latinàe
Casimiri Jagellcnidiis tempore in Polonia studiis0 Je­
nae 1767.4« 16 stron. V> ięcey p*o tytule spodzie­
wa się czytelnik, niż znayduie w istocie. Po
wyłożeniu bowiem i dzieciom świadomych rze­

s czy z historyi polskiéy od m prowadzenia
Chrześcianstwa począwszy, całą osobliwość
rozprawy tey, kończy się na tern, że dopiero
Kazimierz Jagiellończyk szkoły u nas łacińskie
pozakładał, do czego mu osobliwsza okoli­ „
cznośc miała bydź powodem, o storey, przy
podziale historyi literatury Polskiéy na okre­
sy, wyłożyliśmy myśl naszą obszerniey*

STANIS^AI ROSTOWSRI, S. L Lithuanka­
rum Societatis Jtsu historiarum provincialiiim pars
prima. Yilnąe typis Soc. Jesu 1768 fok 474 stron
prpcz regestru. O uczonych Jezuitach wiele
tu się znay ęUiie ciekawych wiadomości, które
autor czerpał z archiwów towarzystwa, ma­
iąę do nich przystęp dozwolony. Xięgi przez
każdego z nich wydane wylicza troskliwie,
i z tego, względu do historyi literatury ważnym
ięst materyałem. Ostrzedz tu iednak nawia­
sem musiemy, iż ktoby chciał dzieła tego używać,
i z przyłączonego, regestru korzystać, naprzód
ffiu^i liczby kart mylnie od 509 do 609 stro­
ny oznaczane sprostować, gdyż po liczbie
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5'Og następnie zarazĄony po 409, zamiast 410, na­
stępnie 500 i tak daléy aź do 684 strony, po
ktôre'y? następna karta oznaczona iest prawdzie
W^L liczb§ 425, iakà z pQrz§dne'y wypada ra­
chuby, i ta ciągnie się aź do końca dzieła.
Regestr iednak przytacza strony? nie podług
liczb mylnie wydrukowanych, lecz podług
prawdziwéy liczby iaka bydź powinna, lubo
między omyłkami drukarskiemi wzmianki o tern
nie masz.

CAR. HEN. TROMLERÏ diatribe de Polonis
latine doctis. Varsav. ąpud Grellum 1776. 8. 55
stron. Rozprawa ta nader krótką zawiera
wiadomość o Polakach, którzy biegłością w ię­
zyku Rzymian sławę sobie ziednali. Jest to
krótki wyciąg z pism Staro wolskiego , mało
co prócz tego zawieraiacy z pism. innych.

Essai sur Vhisîoire littérature de Pologne par
ikf. D*—Reflexions générales sur tes progres d< s scien­
ces efdesu.i : s; histoire naturelle et géographie, à Berlin
chez G. J« Decker 1778. 8. 566 stron. - Podług Wa­
chlera historyi literackiéy iest DIUBOA (DUBOIS)
autorem tego dzieła, Miurey zaś w swéy od­
powiedzi Delikurtowi (d), nazywa BTURLOSA
(DUCLOS) Bibliotekarza w łiorpusie lia d eto w
Warszawskich, tego pisma autorem, i zdaie
si$ że Miurey mógł to lepiey wiedzieć , nat
bowiem nawet Diuklosa osobiście, który
w polskim ięzykutak znacznie postąpił, iż My­

(4 ) Na k. 3i. gdzie dodaie , ii cytuieł to dzieïo podîug -wydani*
Y roku 1778 drukowanego. Leczmy inszego wj dania wcale nie

znamy , amscay nigdzie wiadoinosci o jń^m jaic­
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szeklę Krasickiego, wierszem przełożył franca­
zkim. Kilkadziesiąt tylko początkowych stron,
poświęconych iest tutay ogólnym uwagom o stą­
pię nauk w Polszczę, a i tu osobliwie mieszczą
się pochwały dla Króla Stanisławą Augusta iakp
opiekuna nauk. Reszta ^ąś dzieła traktuie
p hiśtoryi naturalnéy ioneyźę pisarzach. Roz­
sądne powięk$zey części uwagi ziiamionuią
to pismo, a obszerny rozbiór niektórych dzieł
(iak np. Rzączyńskiego, Bopïana i innych)
dokładną o nich podaie wiadomość. Wyszła
wprawdzie krytyka na to pismo, pod tytułem:
Exemplum literarum GEORGIÏ VERJDICINIÏ ( lecz to
zmyślone tylko nazwisko ) ad dar. Viriirn Geor­
gium Veramantiwn occasione vulgati nuver libri^
qui specimen historiae litterariae polonas inscribi­
tur.y datarum, Varsavicte 1778. 8. 64 stron. Lecz
krytyk nie okąiał się bezstronnym \ bo usiło­
waniem, iego iest tylko chwalić. Cokolwiek
przeto. Diuklos, chociaż po większey części
słusznie gani, lub z mniéy iasnéy strony wy­
stawią, krytyk iego bierze to natychmiast, bez
wyrażenia dostatecznych powodów^ w obronę;
Tylko uwaga ie Zaluziąński nie był Polakiem
lecz Czechem iest sprawiedliwą, lecz i tu Diu­
ilosa błąd uniewinnię można, gdyż szedł za
powagą znakomityc|i pisarzow.

^ IGNACEGO KRASICKIEGO (Biskupa War­
mińskiego pozniey Arcybiskupą Gnieźnień­
skiego) zbiór, potrzebmeyszych. wiadomo­
ści porządkiem Alfabetu ułożonych, w War­
szaw. i Lwowie u Grela 1781. in fol. czyli ra­
ęzey in 4. maj. 2. tomy 500. 599. stron. Dmo­
chowski V' mowie, ną pochwałę Krasickie»
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go (e) napisał, że ponieważ.to dzieło iest na-'
kształt encyklopedyi, trudno tedy wyciagać
aby pijąca tak obszerna bydź mogła dziełem ie­
dnego człowieka, bardziey w niem przeto gor­
liwość i pracowitość autora, niż doskonałość
dzielą uważać potrzebą. My ie tu umieścili­
śmy z tego powodu, iż zawiera krotKi opis
życia pisarzów naszych, z wymienieniem ich
dzieł lecz w tak ogólnych ęzęstokroc wyrazach,
iż bardzo często nie tylko czasu w którym żył
m§ż opisany dowiedzieć się z t|d nie można,
ale riv dto wyliczenie dzieł bardzo iest niedo­
kładne^ niewyrażono bowiem wcale, lub
przyhaymniey bardzo rzadko, czyli dzieła by­
ły drukowane lub nie, kiedy i gdzie. Wia­
domości te o pisarzach polskich, wszystkie
prawie wyięte z nieoszacowanegp dzieła
Niesieckiego, ale powiększey części z skróce­
niem tytułów i opuszczeniem lat wydania i in­
nych okoliczności. Kto ma zatem Herbarz Nie­
sieckiego, nie znaydzie tu o pisarzach polskich
nowych wiadomości, chyba małg. nader liczbę
o tych, ęo po wydaniu JNiesieckiego dzieła żyli»

,. E.P1ASTCKIEGO tom trzeci dzieł wszystkich'
przez Dmochowskiego w roku lgog wydanych,
zawiera wiadomość o ryjnotworstwie i rymo­
tworcach. Podawszy naprzód autor ogólne
uwagi o rozmaitych gatunkach rymotworstwa,
przechodzi potem znakomitszych każdego na­
rpdu poetów, wymienialna w zna,czney części
ich .tłomaczów polskich i zał|czai§c niekiedy
wyiftki z tychże tłomaczeń, albo też i swe

(e) Na c?,ele dzieł Krasickie»© wydrukowaliby v/Tomie I, :k. XXXVI ­
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własne. Rozdział traktuiący o poetach polskich
fcawiera opis życia czterdziesta naszych roda­
ków, z napomknieniem dziel przez nich wyda­
nych i małemi niekiedy z jch rymów wyimka­
ïni. Dla chcących powziąąć ogóln ę wyobra­
żenie o poetach naszych, piękny w tern dziele
położony iest początek. Osobliwie zaś szaco­
wnem czynią to pismo zdania Krasickiego o
zaletach rymotwórczych opisanych mężów,
% wszelką łagodnością wyrzeczone.

O dziele SZTEYNERA Warschauer Bibliothek
obacz niżćy między pismami peryodycznemi.

FÄANCISKE'K DMOCHO WSKI W sztuce rymo­
tworczéy 178^- wydaney ( o którey obacz ni­
żey){ mówiąc o różnych gatunkach poézyi, kró­
tkie lecz trafne daie zdanie o znamieiiitszych
rymotworcach naszych." Pismo to za . mało ce­
nione albo raczey nie dość znane, wręku na­
szey młodzieży ziiaydowaćby się powinno. —

(KAUSCHAS) Nachrichten über Polen. Graz
b; Zatinrith. 1793- Tomiki in 8. 503. i 188
stron. 'Dedykowane X'çiu Adamowi Czartory­
skiemu Jen. Ziem, Podoi. —. Prócz rozmaitych
wiadomości o i?ols.zęze, znayduie się, tu także
rozprawa kształcie listów;, pod tytułem hi­
storyi literatury polskiéy czasów dawnych i te­
rażmeys^yćh, zawieraiąca siedm arkuszy..
Znayduią tu się póiedyncze' rozsądne i trafne
uwagi o stanie nauk w Polszczę i wiadomość
o niektórych pisarzach znąiomych. Przyżwo­
itszy. ' dla v tey ' rozprawy, tytuł' byłby :., ' uwagi
nad his tory alitera turyPolski ey.
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DeI 9 Etat des Etudes, "des lettres et des

moeurs en Pologne; pour servir de reponse dV\ essai
critique sur V éducation polonqise par E, N\ MUR­
RAY. à Varsovie chez le Brun. 18Ó0. g. 252. stron.
Powodemdo tegô pisma byî paszkwil (bo tru­
dno owe pisemko inacze'y nazwrać) nieakiego
DELiKtJRTA, który podobnież, iak wielu innych
cudzoziemców, co nieznane §ni ięzyka ani
kraiu polskiego, à nieraz doznawszy w nim
niezasłużonych względów, potwarczym sposo­
bem o Polszczę pisali. Delikurt podobno w-o ­
sobistych iakowychś widokach, z czyiegoś na­
tchnienia, owę ramotę wydał. Miurey za­
chęcony od niektórych Polaków, postanowił
na owe obelżywe piśmidło odpowiedzieć i.zt^d
powstało ninieysze dziełko. Główny iego za­
letą co do literatury, iest wyłuszczenie ustaw
Kommissyi Ędukacyyney, we względzie nauko­
wym dla całego kraiu przepisanych i aż do roz­
wijania Polski zachowywanych. Przy tey
okoliczności wymienia autorów celnieyszych
i ich clzieła, któremi za panowania Stanisława
Augusta literatura polską zbogącona została.
Nie zaspokaia to iednak dostatecznie czytelni­
ków, 1 ponieważ n. p. wyrązy: że posiadamy
w całości lub w części tłomąęzenia dzieł Bos­
siueta, Ma.ssylidna, Feneloną , Fleszyera;
Monteskiego.,w Woltęra, Russa, Biuffoną, La­
harpa i innych, s§ zbyt- ogólne. Lecz na
usprawiedliwienie autora powiedzieć też trze­
ba, iż pismo to, iak sam/ na czele wyraża,
w przeęi§gu iednego miesiąca zaczęte i ukoń­
czoną zostało; powtórę, że iemu tu nie szło o wy­
liczenie bibliograficzne dzieł wydanych, iako
raczey o napomknienie tego co mamy, i wyka­
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zanie Delikurtowey niewiadomości połączo­
nej. z bezczelny złośliwości|. W tym wzglę­
dzie nwazaiąc to pismo , każdy przyzna iż au­
tor zamierzonego celu dopiął. Żreszi§ P. Miu­
rey od lat dwudziestu kilku w Polszczę mie­
szkający, i przez czas pewien w biurze komis­
.syi eclukacyyney używany, ięzyk polski do­
skonale znawcy, przez to dzieło na wdzięczność
sobie narodu zasłużył. Prącowrał on późniey'
iako tłomacz w biórze Rady Stanu Xigztwa
"Warszawskiego.

^

; TADEUSZA CZACKIEGO dzieła ( O których
obacz nizey między pisarzami prawnemi ) mia­
nowicie zaś pismo.o Litewskich i Polskich pra­
wach, iako prawdziwy skarbiec erudycyi co
do rzeczy polskich, mnostwo zawiera w przy­
piskach wiadomości do literatury i bibliografii
oyczystéy należących, które na swoich iniey­
scach poVanieszczac staraliśmy się. Wieleń " y
tö dopiero dó udoskonalenia dzielą ninieyszêgo
uczynić można , komuby.i czas i stosunki z sa­
rn eyże biblioteki Poryckiey korzystać do zwo­
liłyT . . .

• ^

" STANISŁAWA KOSTKI HRABI POTOCKIEGO '
(o Którego, zasługach w narodzie i pismach
obacz nizey ) mowa na pochwałę Jozefa Szy- ;
Iwanowskiego miana w zgromadzeniu przyiaciół
nauk 1801. roku.- w " Warszawie u Piiarów 1801.
8. 71. stron. Przedrukowana także w rocznikach
towarzystwa Warszaw. wr Tomie 1.—­ Mówca
mai^c rzecz o Szymanowskim, wspomina
o współczesnych iego, a. w .przypiskach zna­
niionuie każdego, w krótkich prawdzie, lecz
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W tak trafnych wyrazach, iź zdanie to ó Każdym
z owych pisarzow, prawdziwie może służyć za
miarę zasług i wartości iego. Z tego też powo­
<ïu? gdy o którym nam mówić przychodzi,
własne, tak przyzwoitego sędziego, przytaczamy
słowa.

De studiojuris PoJonici auctore JOANNE YINCENTO
BANDTRE Juris prudentiae Candidato (teraz Ko­
taryusza Xięstwa Warszawskiego Professora
w szkole prawa, urodzonego w Lublinie
Ï785 roku) Vratisl. ap. I. F. Horn, 1806 8. 71;
stilon. W Piśmie tem przed ustanowieniem
Xięstwa Warszawskiego wydanem, wystawi­
wszy autor w śmiałych wyrązach, po­
trzebę znaiomości ięzyka i praw Polskie!!
dla urzędników w polskich prowincyach,
wymienia źrzodła i pomoce do nauki pra­
wodawstwa i prawnictwa polskiego. Lecz
ieżelirozprawa ta, dla chcących się obe­
znać z literaturą naszą prawniczą, wielką by­
ła pomocą ( i shiszne zyskała pochwały, tem
śmieley odesłać możemy tëraz czytelników
naszych, do rozdziału literatury prawniozey
wninieyszem dziele, który, tenże sam autor
po tey przerwie siedmioletniey pomnoży­
wszy i udoskonaliwszy, nam do umieszczenia
tutay pozwolił1. Nie śmiemy tu nic więcey
przydadzą aby się nie zdawało iż uczucia sa­
rn ey przyiaźni piórem nąszem powodnią ;
ą prócz tego gło$ powszechności o wiadomą­
ściach autora, wyłożenie zdąnią riaszego nięT
pptrzebnem czyni.—

Wybhr rbznjch gatunków poezyi z rymotwór­
ców polskach ,dlą użytku młodzieży. w W ars z a­
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wie u Piarów- 1806 8. 5- Tomiki iuź pokilka­
kroć przedrukowane. Właściwym wydawcy
zbioru tego' iest /X« S.ZYMGN BIELSKI - Piiar,
(urodzony w ^KrakowsiajB 1745.) lubo do
dwóch pierwszych części należał i X. Onufry
Górski Fiiar, niemniej i Franciszek Dmocho­
wski którego rady co do wyboru wyimków
zasięgano. Tutay nałeży pismo to dla tego,
iż na. czele każdego tomiku, umieszczona iest,
prócz teoryi każdego rodzaiu poezyi, krótka
wiadomość i o naszych rymotworcach, tak ory­
ginalnych iako też tłomaczach, która iako na
pierwszy zapęd, dlà szkół iest dostateczną.

Drugie dzieło przez tegoż X. BIELSKIE (jO
bezimiennie wydane, należy tutay. Vita et scri­
pta quorumdam ex congregatione Cler. Reg. Schola­
rum Piarum in Provincia Polona professorum, Ąui
operibus editis, patdae et ecclesiae proficuis nomen
suum memorabilefecerunt. Varsav. typis schoL Pi­
er. 1812. 8. 252 stron. Pierwszy fundament do
dzieła tego położył X. ATANAZY POMORZKANT
Piiar (urodzony w ziemi Chełmskiey 1756.) któ­
ry spis dzieł, przezPiiarów do roku 1794. wyda­
nych zeb rat ; X. Bielski zaś one aż do 1812 roku
doprowadził i opis życia dodawszy^ na widok
publiczny wydał* Pracowicie zebrane to dzie­
ło, wielkiemiestzbagaceniem naszey literatury
ido bibliografii nader wa/nem. Obszerne zaś
wyłożenie zalet onego i niektóre uwagi nad
niem, obacz w Hall, allgemeine Literatur Zeitung
i835. roku Nro. gq. — Gdybyśmy podobne
zbiory o Piiarach którzy w Litwie profess y
riczyiiiii, tudzież innych zgromadzeń zakon­
nych otrzymali, wiele by się przez to w bibli­
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ografii nâszey roziaśniało i utożeiiie żnpeł­
ney Biblio eteki polskiéy wielpë ułatwiło.

Prócz tych dwóch pism wydał Bielski od
roku 1792 ciągłe będąc czynnym, piiarskiey
drukarni preieKtém i tegoż zgromadzenia biblo­
teki w Warszawie dozorcą, nastgpmące dzieła
podług własnego Wyszczególnienia w wspo­
milionem dopiero pismieV

5. ) Arytmetyki praktyczna z tablicami do
układania reiestrów gospodarskich, w Warsza­
wie. 1775 przedrukowana ^mże 1795- i 1S06.
in 8.

4.) Historya S. starego testamentu aż do
zburzenia Jerozolimy przez Tytusa Cesarza;
dołączony iest opis ieograûczriy Palestyny, tu­
dzież obyczaie ludu Izraelskiego ż dzieła X.
Flerego wyięte. w Warsz. u Piiarów 1795. prze'-'
drukowane i3o6. 8­

5.) lii story a S. nowego testamentu na dwie
części podzielona. Część pierwsza zawieraiąca
życie Jezusa i Apostołów, przełożona po wię­
kszey części iest z Francuskiego dzieła P. Turne go
(Turneux); druga część obyczaie dawnych
Chrześcian z Flerego tłomaczona. w Warsz.
u Piiarów. 1794 przedrukowana tamże 1811. 3.

6. ) Historya. kościelna z Francuskiego dzie­
ła podtytułem: les ëlèmens de V histoire ecclesia*
sîique — przełożona i do roku 1812 doprowa­
dzona, w Warsz. u Piiarów 1809. i 1812. 8.

7. ) Mmanuela KANTA proiekt do pokoiu wie­
czystego,>rz francuskiego przełożony bezimien­
nie. w Wàrsz. 1797. ß» 88. stron.

8.) Pieśni narodowe z autorów polskich ze­
brane. w "Warsz. u Piiarów 1812. 8.
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g.) Katechizm większy X. Fleregöj źawie^

rai^cy history| Swięt§ i naukę Crześciańsk§
z francuskiego przełożony, w Vv'arszi u PiiaróW
i 812. 8.

Mnieyszy zaś katechizmu Flerego, przez ie­
dnego z Piiarów dawńiey przetłomaozony^
prżeyrzawszy i co do stylu wygładziwszy, wy­
dał na nowo z- druku. —

RAZIMIEEZ CHROMIŃSKI rodemLublanin,
napisał rozprawrę: o Literaturze polskiéy, miaiio­
Wicie czasów Zygmuntowskicli, to iest złotego
wieku piszarzy. Jest ona drukowana* w dzien­
niku YVilenskiiîl na rok 1806 w Numerach
% miesiąca l ipca, Sierpnia, Października i GRÙ­
dniài Widać tam nadzwyczayn^ autora znaic^­
ruośe piszatfzów polskich i tego wszystkiego co
do history i literatury naszey należy* Krótkie
nawet skazowki tam umieszczonej szacowne s§

tego powodu, że wymienione iest prawie za­
wsze źrzódło zk^d pochodzą. Życzyć tedy
trzeba, aby m§ż ten pradowity^ wydaniem zebra­
nych swych materyałów i udzieleniem swych
wiadomości zai|ć się raczyły kiedy iuż tym
krótkim rysem takie oczekiwanie w Publiczno­
ści wzbudził. —

,

Prócz tey rozprawy, znamy Chromińskiego
łiiektóre drobne poezye poiedyncze, iako też
w dzienniku Wileńskim roku 1806 druko­
wane*

SAMUEL BOGUMIŁ J^INI)E hä czelë swego
śłownika (o którym obacz niżey) umieścił, na
iednyin arkuszu ściśle drukowanym, katalog
czyli poczet pism polskich w o wem dziele przy­



i bibliografii pohhiey* 63

tàczâriych, z wymienienieüi pó większey cżęści
roKti i formatu. Ponieważ spis ten zrobiony
byt ieszcze w Wiedniu^ gdzie zamożna Biblio­
teKa Hrabi Ossolińskiego wx wszelkie dzieła
polskie obfituie, brać go iuż przeto można za
spis dzieł rzeczywiście exystuiąeych (nie tak
iup. iak tytuły ksiąg uJabłonowskiego)^ oglądał
ie bowiem Linde własnemi oczyma; ż tego po­
wud odwoluiemy się nań niekiedy, zwłaszcza?co
do dzieł dawnych i rzadkich, których wżadney
bibliotece Warszaws&iey, ani też gdzie ińdziey
widzieć się nam nie zdarzyło.

Prócz tego udzielił nam mąż ten szanowny
Wrękopiśmie konotatek swoich, do bibliografii
polskiéy należących, a wczaśie pobytu iego
w Wiedniu spisanych-, króre w w ydarzonych
okolicznośiach wyrazem Linde rękopism przyta­
czamy/

Jemu także winniśmy dozwolenie prfceyrze«^
nia rękopismu z kilku arkuszy złożonego, za­
wieraiącego spis alfabetyczny rymotwórców
polskich przez X. Juszyńskiego ułożony. Wy­
pisaliśmy z niego tytuły dzieł zkąd inąd nam
nieznanych, i przytaczamy ie^z odwoływaniem
się na rękopism Juszyńskiego.

TOMASZA SZUMSKIEGO Profesora przy
Akademii Woyskowey w Berlinie (teraz Pro­
fessora w Gimnazyum Poznańskiem) krótki rys
historyi i literatury polskiéy od naypóźniey­
szych (?) do teraźhieyszych czasów, w Bèr­
linie u Ungera 1807. g. 248. stron (czyli wła­
ściwie i84 stron, gdyż od tey karty az do koń­

' ca,- ciągnie się pewien gatunek słowniczka, nie­
wierny dla czego tu umieszczony, za^ieraiący
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bbiaśnienie rozmaity cli imion właściwych, ia^
ko to Acheronu, Achillesa, 'Adryana, Agame­
innona^ Aiàxa, Akcyum, Ąlkoranu, Annihala
i. t. d. ). Prócz historyi polityczney, załączona
iest krótka wiadomość o niektórych pisarzach
naszych. Lecz ta bardzo tu iest szczupła, gdyż
zamało miał autor dzieł na podoręczu, z któ­
rychby wiadomości zasięgał i wypisy swoiepo­
robił, poniewraż widać że te z dwóch tylko ksiąg
wiernie sg wyięte, to iest : z trzeciego Tomu
dzieł Krasickiego, który ma rzecz orymotwor­
cach, i z pxzypiskôw Stanisława Potockiego
cło mowy na pochwałę Szymanowskiego. Zre­
sztą, większy .część piśma zaymui^ wyimki tak
prozaiczne iak poetyczne z różnych pisarzów
naszych.—

(XciÀ ADAMÂ CZARTORYSKIEGO ) myśli
o pismach Polskich. Obacz niżey między pi­
śarzaini o iętykii polskimi w ogólności. - —

JOZEFA SOŁTYllOWlCZA Filozofii dokto­
ra^ Dziekana wydziału filozoficznego w akade­
mii krâkowskiëy: o stanie akademii krako­
wśkiey od iey założenia w roku 1347. aż do
teraźnieyszego czasu, w Krakowie w drukarni
Grebiowskiëy 1810. (właściwie 1812. dopiero
na widok publiczny wydane) g. 632 stron.­
Wczasie pobytu Nayiaś. Fryderyka Augusta
w Krakowie 1810 rokii, mówił Sdłtykowicz do
Króla w imieniu akademii, i wystawił iey obraz
przez wszystkie czasy, w swey mowie pełney,
nie tylko prawd historycznych, uwag grunto­
wnych, póśtrzeżeń głębokich, ale i ozdób pra­
wdziwie Kraśomowśkich czyst| polską, mową

wyłu­
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wylus,zcżonych. —­ Gdy przyszło do drtiku tej
Biowy ? przydał autor liczne przypisy, w któ­
rych wywodzi obszernie myśli sWoie w mo­
wie napomknięte, i o mężach., z jmioii tylko
w mowie wspomnionych * krytyczną załącza
wiadomość, tak ćo do szczegółów ich życia
akademicznego lub prywatnego, iakó też ich
prac uczonychi Obfite'm źrżodłem (prócz ro­
zmaitych dzieł drukowanych), były dla Sołtyko­
wiczà, pismà KADYMINSKIEGO Prof. Krak. (który
umarł 1664* roku) o akademii Krakow ski èy tra­
ktuiące a dotąd niedrukowane, z których iednak
szanowny autor, po grtiiitownem dopiero roz­
trząśnieniu i sprawdzeniu, körzystai; Śmiało
przeto dzieło Sołtykowicza ubogaceniem lite­
ratury naszęy nazwać można, a we Wzglę­
dzie historyi literatury Polskiéy pomiędzy pi­
smami w ięzyku polskim* iiaypierwśze ńaziia­
czyć mieysće. Z upragnieniem Wygląda pu­
bliczność uzupełnienia przy końcu obiecanego,
ponieważ przypiski 0 uczonych Akademikach
do połowy tylko siedmnastegć) Wieku docho­
dzą. Obszerne o .tętn wybornem dziele, zdanie,
znayduie się Hctll. AUgem. Literat. Żeit. 1813.
•No. 99. —

,

Te są mnie Wiadome dziétà 0 historyi litera­
tury polskiéy mowiąfce^ liib przynaymniéy
w których materyały do tego przedmiotu,
mnie'y więcey przerobione^ ztiaydtiią się. Sta­
raliśmy się z nich korzystać iak naysümiennie'y;

* iednakże, nie podchlebiamy sobie bynaymniey,
abyśmy one mniey iuż potrzebne uczynili,
I owszem zwracamy uwagę czytelników za­
wsze na źrzódła same. Z tego powodu wspo­
mnieć tu ieszcże mtisiemy o dziełach, 'które

Tom J, 5
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do gruntownego i szczegółowego badania lite­
ratury i bibliografii naszey, hoyny takie plon,
a przynaymniey dość czysto, prawdziwe ziarna
złota, w śrzód niepozorney rudy^ zawieraj.

v Niewspominai^c historyków z któremi do­
brze obeznaymionym bydź trzeba, umieszcza­
my na czele Autorów którzy pisali, bgdź życia
Biskupów naszych, b^dżteż losy poiedynczych
zgromadzeń zakonnych i ich członków; ia­
koto:

STARO WOLSKIEGO Vitae Ahtistitum Cm­
CQviensium (obacz wyźey k. 8)­

STANISŁAWA ŁUBIEŃSKIEGO Biskupa Pło­
ckiego (który umarł 16 >o. ) Vitae Episcoporum
Plocensium* Cracöv. 1642. 4. (o innych Łu­
bieńskiego pismach obacz migdzy history­
kami).

ŚTEPHANI D AMALEWICZ Series Archiepisco~
porum Gnesnensium. Marsav. 164^.4.

2, ) Vitae Viadislaviensium ( Kujawskich )
Episcoporum. bez mieysca 1642. —

JACOBI SKROBISŻEWSKI Canonici LeöpoL
Elogia et vitae Archi-Episcoporum. Halicensium
et Leopoliensium. LeopoL ap* Szeliga 1628. 4'to.
2o. arkuszy.

O tym Skrobiszéwskim pisze także Staro­
Wolski (f),źe często widzieć się daią iego mo­
wy i listy W ięzyku iaeinskim i greckim pisane.

(f) iń Hć sat ont. Nr o XCIF,
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DŁUGOSZA życia Biskupów Poznańskich
£rzez TRETER4. z kontyunacyi wydane > o któ­
rych obacz pod Treterem*

SahueliśNAKIEŁSK.I (żyt od 1584—1651.)
Ord. Miechovitariirrî) Dt sacra antiquitate ordrnù
çustodum SS. sepulchri hietosolymitani. Libri IIL
Cracov. m 620. 4:Ejuadem Miechovia sive historia
conventus MiechoviémisïCracov* j65ą./oL

< STANISŁAWA SZCZYGIELSKIEGO Benedy*
ktyna Opata Trockiego.'

1.) Aąuila Polono — Benedictinct^ in qua bta*
toTum et ilïustrium Virorum elogia , coenobiorum ać
rerum memorabiiium synopsis i exordia quoque et
progresśus ordinis D. P- Bent dieti per Pol oniam et
ejus sceptri suhjectas provinciasbreviter describuntur*
Cracov. ap.haered. Franc. Caesarii. 1665. 4. 57®
stron, prócz regiestrów*

2.) Tinećia seu historia monasterii Tinecensis.
Çnzcov.'1668. 4to. 275 stronê Dzieło to nadef
rzadkie> bo drukowano tylko 50 exemplarży^
iak pisze Janocki w dziele: Nachr. v. raren
Büch: I, io6ê

3.) Pharos Béhedictina Universum orbem irra*
dians. Cracov. 1669. 4.

Inne pisma Szczygielskiego podług spisu
m Jabłonowskiego, s§i (g)

4.) Series Abbatum Trocensium* Cracov * 1668«
5*) Càlendarium Benedictinum.
6.) Catechismus monasticus cui ûcûessiti Vaâè

me cum. in 8* s

i*) Liber pentitecus\i) de commendatoriis rt*
gutańum praelaiis*

(g). Museum Prion, p. 24$*
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FRANCISCI RZEPNÎCKÎ Ś. J. vitae praesulum
Poloniaę Maghi DucatusLithuaniae^respraecipuaë
illorum t^mpó-ibus gestęte ad annum jy6ö. Origo
ecclesiarum cathedralium, quatuor libris compre­
hensae. ty pis Poshäniensibus Soc. Jesu. Torii us L
tjß *. lib rum primum c ontinet, Tomus II, ij65. li~
bros 2. et 5. comprehendii. Svo 584 i 5g6 stron. Jest
i Toin trzeci iak się dowiaduię z Katalogu Bi­
blioteki Joz. Ossolińskiego, lecz iny go nie po­
siadamy. Dzieło to w*krótkości zawiera życie
wszystkich naszych Biskupów^ przez rozmai­
tych autorów opisane, z wymienieniem ich zalet
i zasług w kościele. To pewna, że natrafia się
tutay na ciekawe wiadomości o Biskupàqh na­
szych, co oni dla nauk w kraiu uczynili, lecz

»pochwały te s§ po Większey części zbyt ogólne,
milszą by przeto było nie raz dła czytelnika
rzeczą, znaleźć wymienione pisma, wydane
przez wielu z tych szanownych Kapłanów, za­
miast ogólnego tylko wyrazu pisał wiele, wy-*
dał wiele y signal swą nauką i. t, di Tę iednak ina
to dzieło zaletę, iż co w powyższych pismach
o naszych Biskupach iest porozpraszane, to
znay duie tutay czytelnik w krótkości; Z resztą
zachowuie tu autor rozkład przez JViesieckiego
W pierwszym Tomie iego herbarza, co do na­
stępstwa dyêcezyi, przyięty.

W dziełachnawet cudzoziemców zawieraią­
cych historyą poiedynczych zgromadzeń za­
konnych lub uczonych instytutów,, znaleźć
częstokroć można wiadomość ö autorach na­
szych. Jak lip. W następuiących dziełach:

RYBADEïvAÎRY Jezuity i Kontynuatora
iego ALEGAMBIEGo Bibliotheca scripiorum 3o­
cietatis Jesu•
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JACOBI QIJEDTF scriptorum ordinis praedica­
torum recensitorum To mus I. Paris. fol. To­
mus IL a /.ECHARD absolutus. ZÔ. ijsi.foU

NICOLAI COMNENI PAPADOPOLI Historia
gymnasii Patavini Venetiis VoL in foi»
Pię lne i miłe dla Polaka wyczytuią tu się nie­
kiedy wiadomości o rodakach, którzy w czasie
swego pobytu w téy stawney szkole, przez na­
ukę sławę sobie zjednali, Międyinnemiobszer­
nie tu mówi autor o naszym STRUCIE, iak wy­
czytuię z Jechera dykcyonarza ludzi uczonych,
nie mieliśmy bowiem samego dzieła. Podo­
bnież Rybadeneyry i łiwetyfa dostać niemo­
gliśmy.

(MauriSARTI et MA^ FATTORTNÏ) Declaris
Archi gymnasii Bononiensis professoribus a saeculo
undecimo ad deamum quartum. Bologna 176g et
1772. 2. Vol. fol. Czacki w swéy dyssertacyi
o prawie Rzymskiéro, przytacza to dzieło po kil­
kakroć, mówiąc o Polakach we Włoszech
z swey nauki głośnych.

Obfitszy ieszcze plon okazuie się w pisarzach,
którzy o narodach z nami niegdyś w ścisłych
zostaiących związkach, rzecz mai§,iako to: o Pru­
sakach, Szlązakach, Inflantczykach i. t. d. Wa*
żnieysźe zaś w téy mierze dzieła śą:

DAS GELAHRTE PREUSSEN aus neuen und alten
Schriften, wie auch der gelarhten Mannery welche
in Preussen gebohren oder daselbst gelebt, oder von
preussischen Sachen .geschrieben, Nahmen und Le­
ben. Thorn. b. Nicolai (,1722 i następnych łat)
Pismo to wydawał Jerzy Piotr SZULC Professor
Toruński, z pomocą Michała LIŁIENTAUL, pe­
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ryodyeznie co tydzień ieden arkusz in g. które
arkusze przy ukończeniu dzieła skladaią cztery
części. Do tego należy, ieszcse: CONTINUT-RTES
GELEHRTES PREUSSEN oder vierteljähriger Auszug
aus gllerhand preussischen Büchern nebst der gelehr­
ten Männer Leben. Thorn. b. Nicolai 1725, 8*
Tom ieden z czterech części czyli kwartałów
złożony.

ERLEUTERTES PREISEN, oder auserlesene Anmer­
kungen über verschiedene zur preussiscken Kirchen„
Civil. und Gelehrten Historie gehörige besondere Din­
ge. Königsberg b. Hallervords Erben 172g—1728*
4« Tomy z których każdy po 800 stron prze­
szło zawiera. Michał LILXENTHAL Teolog Kró­
lewiecki wydawcą byt tego pisma peryo­
dycznego, w którem bardzo wiele ciekawych,
à ważnych znayduie się rzeczy do historyi i li­
teratury polskiéy należących. Jest ieszcze te­
goż dzieła i Tom piąty w roku 1742. 8. wyda­
ny, zawieraiący prócz wielu rozpraw i wiado­
mości nowych, sprostowanie pomyłek, które
żię w poprzedzaiące cztery Tomy wśliznęły.
Lecz ten Tom był także w handlu księgarskim
sprzedawany iak dzieło osobnô, pod tytułem:
JPreussiscke Merkwürdigkeiten. Między innemi
w tym piątym Tomie znayduie się poczet pisa­
rzow Pruskich w rozmaitych materyach piszą­
cych, pod tytułem Biblioteki pruskie'y, gdzie
wiele znayduie się także Polaków, tudzież rze­
czy ze sprawami polskiemi związeVmaiących.

PREUSSISCHER TODES - TEMPEL worin verstorbene
Fersomn allerhand Standes von den auserlesensten
Sachen derpreussischen,polnischen^ schwedischen und
brandeb urgischen geistlich - weltlich u. gelehrten
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Historie , wie auch neuen gelehrten Schriften in
Preussen u. Pohlen redend vorgestellt werden. Con­
stantinopel (poc|obno w Xipsku u Weidmanâ
czyli też raczéy w Toruniu lub Elblągu) bez
roku ale około 1729. 4, 964 stron. Dzieło to
prawdziwe quodlibet, śmiało wynurza często­
kroć uwâgi w materyach politycznych, amniéy
wiadome odkrywa literackie sprawy^ wy s ta«
wuiąc czasem całkowite biografie uczonych ró­
żnego powołania. Nazywaią niektórzy (iak
np. Struve in Biblioth. tiistor. liter, ed 176*. //•
gS7) autorem Jerz. Piotra SZUMÀ, co inni za­
przeczaią.

Acta Borussica ecclesiasticaj çivilia, litterariay
oder Samlung zur Geschichte des Landes Preussen
gehöriger Nachrichten. Königsberg u. Leipzig b»
C.G. Eckard 1750—32. 8. 5. Tomy. Daleko
tu się mniey znayduie do polskich rzeczy niż
W dziele Edeutertes Preussen lub też w następu­
iącem :

Preussische Ziehenden allerhand geistlicher Ga­
ben , von mancherlei in die Gottesg lahrtheit, Ä/r­
cAe/z- Gelehrtengeschichte laufenden Materien. Kö­
nigsberg. b. M. Ę. Dorn. 1740 — 44, 8« 5- Tomy,
z których każdy około 900 stron zawiera. Mię­
dzy innemi do polskiéy literatury należącemi
rzeczami, obszerną tu iest rozprawa Ern>
mviZA (Tschepius) o bibliach polskich.,

G. C. FISAIVSKFS Konigl. preuss Consista­
rialrath*, Rektor der Domschult zu Königsberg
(żył 1725—^1700 ) Entwurf den preussiççh nLfte­
rärgeschickte. Mit einer Vorrede vom Leben und
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literarischen Verdiensten des Verfassers. herausgege­
ben von. L> E. BOROWSKI. Prediger zu Königsberg.
Königsberg, b. Härtung 1791. 8< 3stron. Dzieło
to gruntowne, obeymùie dawnieyszą. history|,
od pierwszych zarodów kultury naukowcy
w Prusach, aź do początku siedmnastego wie­
ku, iw wiélu mieyscach rzucą światło na hi­
storyi literatury naszey.

HANKE de Silesiis indigenis et alienigenis eru­
ditis. obacz wyżey k, -21,

FRIBB. KONR, GADEBUSCH Inländische
Bibliothek nach alphabetischer Ordnung. Riga b•
fîaïtknoch 1777, 8. 5. Torrly z których pierwszy
472, drugi 374? trzeci g66. stron zawiera. Po­
nieważ autor umieścił w dziele tern i cudzo­
ziemców którzy w Inflantach przemieszkiwali,
lub prży*riamnićy z tą prowincy^ w iako wy m
byli stosunku* wielu tu przeto" znayduie się
uczonych Polaków, o których życiu i pismach
pracowicie pozbieraną umieścił autor wiado­
mość, iak ap. o Dógielu, iBodöckim, Koia­

, łowiczuj Patryckim, Skardze, Sulikowskim,
Załuskim i ^nnycb o

Nàkoiiiec przydać tu ieszcze musiemy, iż
i dö dzieł które w ogólności o literaturze i bi­
bliografii traktui^, udawaliśmy się " częstokroć
nie bezskutecznie, iak np, do Win. PLACYUSZA

' *Phetttrtim ąnonymorum ęt pseudonymorumy sive

* scriptores anonymi y et pseudonymi detecti. Ham- ?
burg 1708 foL 2. vol.

GFORGIEGO Allgemeines Bücherlexikön. Leipzig
1742 i następnych lat. in fol.
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JECHEHA 1 iego kontynuatora ADELUNGA allge­
meines Gelertenlexikon. Leipzig. 17Ö0 i nas tęp. 410.
6. Tomów.

SZODONA (Chaudon) i DELÀNDYNA Nouveau
Dictionaire historique. ciLyon 1804. 8 maj. 13 To­
mów, nie wspominaiącinnych dzieł. Prócz tego
krytyczne katalogi bibliotek polskich, mogłyby
bydź do bibliografii wielką pomocą, ale dla
ich braku, zwyczayne katalogi ;tymczasowo słu­
żyć muszą za świadectwo^ gdy własnerni oczy­
ma dzieła oglądać nie można. Odwołuieiny
się przeto niekiedy w ostatecznym przypadku,
na.katalogi księgarskie z załączeniem ceny dzie­
ła, aby ztąd ó iego obszerności, gdy liczba
arkuszy niewiadoma, iakie takie przynaymniéy
powziąć wyobrażenie.
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HISTORY!
LITERATURY POLSKIEY

CZĘŚĆ PIERWSZA

O
stanie nauk w Polszczę, otł zapro­

wadzenia Głirześciaństwa aż do na­
szych Czasów, a wszczególności o ię­

zyku polskim.

ROZDZIAŁ ' PIERWSZY.
SrzodJù ułatwiaiaee wzrost nauhs # t

i ogólną oświatę.

w szóstym wieku Cłirześciaństwa pierwszy
o Słowianach znayduiemy wzmiankę w staro­
żytnych Historykach, a naród Polski, iako
szczep oddzielny szeroce rozgałęzioney Słówiań^
szczyzny, która wzdłuż od morza Adryatyckie­
go aź do Bałtyku i morza Lodowatego, wszerz
zaś od Elby aż do Kamczatki kraie pośrzednie
zaludnia, ięzykieiji i zwyczaiąmi od innych się
różni, w dziesiątym dopiero wieku Ery po*
wszechîiéy; pewniey$z| sw^ History § poczyna.
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J, Chrzęścians two.

Przyięcie wiary Chrześciańskie'y przez Mie­
czysława I. około i% 965 i ie'y zaprowadzenie
w narodzie, stanowi tę ważną epokę w dzie­
iach naszych. Tak iest, zaprowadzenie do Pol­
ski Chrześciaństwa rozmaite dla narodu całego,
pomiiaiąc cel główny oświecenie w R.eligii
świętey, " pociągnęło za sobą korzyści, Na­
przód bowiem związki Mieczysława z ^i^"
żniczką Czeską, powiększyły powagę i zna­
czcie iego u postronnych monarchów Chrze­
ściańskich, a własnemu dworowi iego nadały
świetności, którą dotąd nie iaśniał. A do téy
niepośledniey zalety, nie sam tylko czczy blask
się łączył; z poobalanemi bożyszcz posągami,
wytępiać się oraz poczęły różnego rodzaiu prze­
sądy i od Pogaństwa nieoddzielne zabobony,
które dotąd samowładnem swem panowaniem
wszelki projnyk oświaty i wszelkie rozwiiąnie
się władz duszy, w; samym zarodzie przytłumia­
ły. Odtąd surowe i nawet dzikie obyczaie,
przez wpaianie zasad moralności Chrześciań­
skiey złagodzone^ przystępnieyszemi i sposo­
bnieyszemi uczyniły tych religii świętey no­
wycb wyznawców, ria przyięcie głosu prawdy,
głosu rozumu, które istptę człowieka uzacnia­
iąc, nad innemi mu zwierzętami pierwszeń­
stwo nadaią. Ze iednak z zaprowadzeniem
Chrześciańsiwą, nagła i powszechna zmiana
dawnéy dzikości, tudzież otrząśnienie się z zako­
rzenionych przesądów nastąpić nie mogło; ła­
two to sobie wystawić mpżna, rozważywszy
tryb, drogę i stopnie, przez które-rozum ludzki
przechodzi, nim się, do pewney doskonałości
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wzniesie- Prócz tego przekonywaj nas o teni
niektóre nawet dzisieysze narody ChrześcmA­
skie, gdzie mimo nayszlachetnieyszych prawi­
deł téy świętey nauki, grüba iednak ciemnota,
z barbarzyństwem nawet częstokroć poł^ezona^
pannie* Coż mowie o wieku dziesiątym, iedy­
nastym i dwunastyin5 o owych czasach zdzi*
czafości, W których religiia Chrześciańska, dla
skażonych obyczaiów duchowieństwa, ledwo
ślady pierwiastkowéy prostoty i czystości (h)
zachowała.

Jakokolwiek badz, wprowadzenie do Polski
Chrześciaństwą nader było ważnym krokiem
do rozszerzenia oświaty. Nasyłani lub spro­
wadzeni początkowo ż zagranicy Duchowni do
piastowania urzędów kościelnych, i oświeca­
nia świeżo nawróconego ludu, wzbudzali oraz
mimowolnie w Polakach chęć nabywania na­
uki po trzebnéy do sprawowania urzędów du­
chownych. Ponieważ znaiomośc Łaciny (iako
w kościele Rzymskim ięz-yka Liturgicznego,
który na ówczas i póżniey ieszcze, iedynym
i powszechnym był śrzodkiem do porozumie­
wania się ludów różnemi ięzykami mówiących),
i kaletę iednała i do dostoieństw torowała dro­
gę, chciwie przeto do niéy przykładano się.
Tak przez rozszerzenie się ięzyka Łacińskiego
w Polszczę, ułatwione zostało obcowanie zjn­
nemi ludami Chrześciańskiemi, których prze­
mysł i ogólna oświata na wyższym iuź stały
stopniu.

(U) Obacz, Dtu^Ołza edycyi Łipskiey tv Tooïie t. nâ karcie Ś7S
pod r. 1197. Naruszewicza w ïïistoryi Polskiéy Tom IYł n*
k. ii© edycyi Crtciowskiey.
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§. ÏI. Klasztory
, W krótcś po zaprowadzeniu u nas Chrzfe*

sciaiistwa, monarchowie imożnieysi obywate­
le idąc za wzorem innych kraiów, zakładali
klasztory i opactwa, i hoyném onych uposa­
żeniem, zabezpieczali byt s^okoyny tym, którzy
się wyłącznie służbie Bożey lub uczeniu mło­
dzieży poświęcać mieli. Ze fundacye opactw
do których przywiązano utrzymywanie szkół
do oświeqenia nArodu przyczyniać się były
powinny, nikt zapewne nie wątpi; lecz że
i zgromadzenia klasztorne, uczeniem młodzie­
ży świeckie'y wcale się r^ietrudniące, do roz­
szerzenia nauk znacznie się przyłożyły, po­
świadczaią to dzieie i obcych narodów i wła­
snego kraiu.' Osoby bowiem stanowi ducho­
wnemu poświęcaiące się, i z powołania i z obo­
wiązku poznaniem teologii i filozofii scholasty­
Cznéy. zatrudniane, nabierały nakonieę chęci,
lub utwierdzały w sobie skłonność do zabaw
piśmiennych. Zakonnicy przeto i Mnichy,
'wolni od wszelkich trosków, odosobnieni od
zgiełku światowego, bawili się dla przepędze­
nia wolnego csüasu , iedni przepisywaniem xiąg
różnego rodzaiu, mianowicie zaś dzieł autorów
starożytnych, za które im, aż do czasów wy­
nalezienia i upowszechnienia sztuki drukar­
skiej hoynie płacono ;; inni zaś bądź z we­
wnętrznego popędu, bądź wydarzoną iako­
wą okolicznością powodowani, myśli swo­

/ ie na papier wylewali. Nie dziw zatem, że
duchowni maiąc za sobą to wszystko, cokol­

' wiek do swobodnego naukami trudnienia się
i^st potrzebne I^pomocne, iedynemi się stali
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posiadaczami rozległe'^ nauk dziedziny. Lecz
z czasem, zwłaszcza po wynalezieniu sztuki
drukarskif'y, i mniéy zamożna klassa mieszkań­
ców, do uczęsnictwa dobrodzieytsw z nauki
wypływaięcych przypuszczony została, i odtąd*
liczne biblioteki klasztorn^^którym przeto
Maniliśmy zachowanie wieM pi m ważnych,
dostarczały materyałów drukarniom, i gasiły
pragnienie chciwych czytelników. — Klaszto­
ry Benedyktynów iak w obcych kraiach i da­
wności§ iukształceniem wielumężów;w ośmna­
styjn ieszcze wrieku celowały, tak u nas, i co do
starożytności iundacyi, i co do zbiorów xi§g
dawnych, pierwrsze trzymai§ mieysce. Do
naydawnieyszych zaś w narodzie naszym ssgro­

^ madr/eń zakonnych należy: Opactwo Siecie*
chow skie (i); Opactwo Tynieckie (k); Klasztor
Benedyktynów na Łysey Górze (kk), pod na­
zwiskiem S. krzyża, Biblioteką w starożytne
druki i rękopisma zamożną, dziś ieszcze,sła­
wny ; Probostwo Miechowitów, czyli zakon
stróżów grobu Chrystusowego w Miechowie (1)$
opactwo Kanoników regularnych St. Augusty­
na w Trzemesznie (m); Klasztor Cystersów

(i) O klasztorach Benedyktyńskich w Polszczę, obacz St. Szczygieł*­
SKiSGo Aquila PoioiiQ - Bene dietina in qua beat.ormn ct illu~
atrium viroTiua elogia, coenobiorum ac rerufn memorabiliumf
synopsis exordia et progressus Ord'inis St. Benedicti de~
scribuntur. Cracov* i663. 4. O Sieciechowie ob. Narusz. Hist«,
Pol.TornIT.k.186.iwT.III nak.67.

(k) Obacz Naruszewicza H. P . Tom II» K. idy i 287. «Szczygiel­
skiego Tinecia sive Historia Monasterii Tinecensis, Cracov.
1668 4.

(kk) Naruszewicz Hist. Pol. Tom IL lSj.
(I) Długosz w Tomie L pod r. 116:2 na karcie 5'oi. Naruszewicz

H. Pol. Vf, 2o5 Nakielskiego Miechovia sive promtuariujih
ant iquitat um Monasterii Miecho v. Cracov. i63i. fol.

(m) Dfcug©*x w Tomie I. p, izj, Dykcyonarz"*; Geograficzny.
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W Mogile pod Krakowem (n)7 mieysce sławne
grobowcem Królowey Wandy; Mogilno Opa­
ctwo Benedyktynów W Kaliskim (o); klasztor
Cystersów w Ądrzeiowie (p), sławny między
innemi i z tey okoliczności, iż oyciec kronika«
rzów naszych Wicąity Kadłubek ostatnie tu.
tay dni życi-Ł swego przepędził. Wiele innych
prócz tego podobnych fundacyi, które przed
schyłkiem iedenastego wieku by t ustalony otrzy­
mały*

HI- Szkoły.
X

Benedyktyni od Bolesława Chrobrego oko­
ło roku xoo3 dó Sieciechowa i na Łysogórę,
*a późniey i na inne mieysca sprowadzeni (r)
z obcych kraiów, dla uczenia młodzieży i po­
mocy Biskupów, pierwszemibyli zaszczepcami
jiauk. Lecz chwalebne te z początku postano­
wienia, W późnieyszym czasie zupełnie zamiaru
swego chybiły. Dlatego też o szkołach,z któ­
rych rzeczywisty dla kraiu wypłynął użytek,
dopiero od założenia Akademii Krakowskiey
mówić można* Kazimierz, słusznie wielkim
nazywany, W roku 1547 (s) do tego powsze­
chnego nauk przybytku Węgielny założył ka­
mień, i przez ćhoyne uposażenie* dla ehcą­

(11) Długosź I. i3. DykGyo. Geograficzny.

(o) Długosz I. 58.

(p) Dingos* 1. 455;

(r) Karusż. Hißt. Pol. II . 2-36 .

( s ) Podług Sołtyhowlcza w dziele : O stanie À Lade. Krak. na k. 96 .
i na k. 8. Naruszewicz w H. Pól; T. VI. k. 5i5 naznacza r. 3364
iakö rök fundacyi ; lecz tö iest tylko data aktii potwierdzenia
przywileióW nadanych, me zap sauiéy fundacyi.

cych
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cych się w tym zawodzie ubiegaj?* ponętę wy­
stawić C Władysławowi Jagielle zacho­
wany był zaszczyt, i dokładnego i ćo do wszy­
stkich nauk teyże akademii ustalenia, iuź to
p**zez nadanie iéy znacznych przywileiów* iuź
przez zyskane zatwierdzenie Papiezkie, które
w roku 1400 nastąpiło (ss)* Odt^d ta główna
szkoła, matka nauk w Polszczę, maiąc wiele
chwały u postronnych, nakształt dobroczyn­
nego słońca promieniami swemi kray cafy orze­
źwiała, dopóki zbieg różnych okoliczności
za Zygmunta III. świetności iéy nie .przytłu­
mił, — Zgromadzenie Jezuitów* którego iednem
z głównych zatrudnień było * uczenie młodzie­
ży, niepoślednie co do szkół i u nas trzyma
mieysce* Kardynał Hozyusz Biskup Warmiń­
ski, który na wiekopomnym w dzieiàch kościel­
nych soborze Trydentskim prezydował, pier­
wszy za panowania Zygmunta Augusta Jezui­
tów do Polski sprowadzi! i kollegitan dla nich
w BrunsbergU założył (t)* Tenże monarcha
fundacyi Noskowskiego Biskupa Płockiego
w Pułtusku kollegiuxp dla Jezuitów*, przywile­
iem swoicîm w T. 1565 wydanym, poiwierdził,
a w Wilnie kościół do kolłegium tegoż zgroma­
dzenia przyhjczyL W Ti 1570 zaprowadzeni do
Poznania Jezuici, otrzymali tata kollegitiin
i szkołę do któi éy Wiele się cisnęło młodzieży.

(ss) w tym to bowiem rokti nastąpiło potwierdzenie Akademii' Kra­
kowskiej przez Papieia nawet co do wydziąlu teologicznego,
Kaźmierzowi W. odmówione. Jakie za» zuacżenie nadawały
akademiom potwierdzeni;* Papiezkie, obacż Soîtyk. o akad.
Krak.- ua k. 98.

(t) Joan. JiiGBNTi S. Ji Dé tsbus Sac. Jet u in &egno Poloni at
nä k; 381 i dałey.­

Tom I. 6
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Stefan Batory kochaigćy i umieiejc^ cenić nauki,
pozakłada! kollegiä dla Jezuitów w Rydze
W Dorpacie, Połocku, ą w Wilnie akademią
W dochód przyzwoity opatrzywszy (u), pod
zwierzchni czy dozór Jezuitów oddal; założenie
zaś nowicyatu w Krakowie, przywileiemswo­
im upoważnił* Zygmunt TIT. który osobliwie
Jezuitom sprzyiał, powystawiał im nowicyaty,
kollegia, wspaniałe Ko-cioły albo też do wy­
stawienia onyeh znacznie się przykładał. Za
iego to rzędów słynęły prócz wyżey wzmian­
kowanych^ szkoły Jezuickie w Poznaniu,
w Kaliszu, w Toruniu w Gdańsku ; i nabierały
dzielności fundacye w Or zy, w Łucku, Ka­
mieńcu^ Łbmży, Płocku, Przemyślu, Nieświeżu,
Lublinie, Jarosławiu, Sandomierzu, w Rawie
we Lwowie, wr Warszawie, Brześciu,Malborgu,
Barze, Krośnie i innych miastach (w). Lecz za
Zygmunta ieszcźe i za Władysława ÎV. wiele do
powszechnego oświecenia przyczyniały się
szkoły innych Wyznań chrześciańskich, a oso­
bliwie w Toruniu, Rakowie, Zasfawiu, Je­
dlińsku, Paniowcaćh, Wilnie, Gdańsku, Ry­
dze, Wschowie, Lesznie / Pińczowie i innych

(u) Akademii« Wileńska założona pierwiastkoWo przez Pr otas owi­
cia Bisk. PF~il. w r. r5yc) przywilejami, od Króla Stefana po­
twierdzona i Jeziii om oddana została;'W r. 1781 odmian stoso­
wnych do wieku i postępu nauk doznała.

Między rozmaitemi zaletami tey akademii, -słusznie się liczy
obserwator^ uni astronomiczne, za staraniem i w znacznóy częsrcft
kosztem Marcina POCZOEUTA urządzonej które cudzoziemcy
nawet'j pomiędzy pięciu naycelnieyszemi obsęrwaloryami w Eu­
ropie mieszczą. Rozliczne zas z rozkazu uaydobrotliwszeg®
Monarchy Alexandra I przez światłych i dzielnych Urzędni­
ków, dla dóbr;» nauk zaprowadzone/tamie urządzenia, sprawia­
ią, M Uniwersytet Wileński co do ogółu , z naypierwszemi po­
dobnymi Instytutami w Niemczech w porównanie isdz może,
a co do niektórych ustanowień pierwszeństwo nad niemi trzyma,

(w) Argent lłs de rebus Sog. Jesu p. 588 «<jfF.
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miastach , które dziś ledwo ślady dawney swe'y
okazałości 'i znaczenia żaćhowatyi Wszystkie
te instytuta Niekatolików -, wyiijwszy w Wöie­
wództwach Pruskich, gdzie się wyraźnemi
przywileiami i publiezneini traktatami od ia­
wnéy napaści zasłaniano , począwszy od obię­
ciąrz|dów przez Jana Kaźmierza, nikczemnieć,
lub też całkiem zamyka c się musiały, tak da­
lece, że nakonieć sami duchowni à mianowicie
Jezuici j liczeniem się miodki zatriidmali (v).

Godna iest , tutay wspomnienia akademia
w Zamościu utworzona r. 1594; którey m g dry
i nadal przewiduigcy założyciely ra^ż wieko­
poiDiiey sławy Jan Zamoyski wyborne nadał
ustawy? i do uposażania katedr kosztów nie­
szczędził. Lećź układ iego wykonanym nie
był. Skoro bowiem Bisk up Chełmski do téy
akademii Teologii^ wprowadził, mimo wyra­
źnego zakazu iéy założyciela, natychmiast ta
umieiętriośc öbiäwien panui^ć samowładnie,
i innym, w nàtiirzé ükrytéy prawdy, dopiero
szukaiąćym naukom prawä rjLarzùcaiçc, źamie­
niła^szkołę oświeconych i zgodnych obywateli^
w szkołę niewiadomych i kłótliwych ludzi (x)*

( V ) Jan Kry^t. Kaulfus Rektor szkoły Kirgowskie'y, a poznie'y Jè~
neralnyKonśenior .zborów Ewangelickich Polskich, wydal pi~
sjito:. Über die Schulen der Aagsburgischen Konfession»ver-'
ii>ańdlen in Polen. Mit. e . Vorrede von J. G . Roseńmuiler.

•Xcipz. b. J. A. Barth 1790. 8. 212 stroii. Mówi tu autor o po­
trzebie założenia wyższej sżkoły t. i . G -irijnazyitm,. gdyz iéy
"Ewaagielicy w Polszczę nie niaia , i wykłada Sposób, fcaîozéùia ,
•urządzenia i opatrzenia ónt*y. W krótkości ôpiàiiié ówczesny
Stan liiektórych szkól' ewangelickich, jako to w Boi;moWie?
w Rawiczu, Miedżyciiodzu, w Lesznie i. t; d. Widaó le au or
mi al tylko Wielkopolskę przed oczyma > gdyż b TorttńśUch,
jElbląg-skich i innych szkołach nie wspomina.

(x) Cjbacź : Uwagi nkd życiem Jana Zamoyskiego w pierwszym
rozdzieleń Sol tyk: o Akademii Krakow. i:a k; ö3i

6*



84 Srzodki ułatwiaiące , x

Jakoż w rzeczy samey akademia ta późniey tak
zniK.ezemniała, iż za panowania Stanisława An­
glista imię akademii ieszcze zachowuje, zale­
dwo kilku Professorów do wszystkich wydzia­
łów [facilitates) zachowała. —

,

Zgromadzenie XX. Piiarów iuż za Włady­
sława TY. w prawdzie sprowadzone do Polski,
W r. 1642 pierwsze w Warszawie szkoły otwo­
rzyło, potem zaś w Poclolińcu (y), a późniey
W Rzeszowie, Chełmie, Łowiczu, Piotrkowie,
Krakowie, Górze, Radomiu, Warężu, Wie­
luniu, Łukowie, Szczucinie, Miedzerzycuna
Wołyniu, Złoczowie, Rydzynie, Lwowie.
Lecz polityka Jezuitów, taki umiała zawsze
©brót rzeczom nadawać, iż to użyteczne, ża­
dnym widokomnieulegai^cezgromadzenie, nad
mierność wynieść sianie mogło (z), dopóki
z grona własnego nie wydało męża, który nie­
tylko czuł i poznał potrzeby narodu, lecz oraz
uimiał i odważyrsię podać sposoby na. pocha­
mowanie szerz^cey się co raz bardziéy zarazy.
Posłuchaymy co mówi Stanisław Potocki w po­
chwale Szymanowskiego: ,,Śmiałą ręk§ (s^ ie­
go Wyrazy na k. 12.) Stanisław Ronarski
^ wstrz§sł pierwszy w Polszczę panui^ce prze­

s§dy co do stylu, co do nauk, co do sposo­

(y) Obacż ; Catalogum Collegiortim et domorum ordinis Clerie.
Regulär schol. IHarum, usque ad~ annum i jj8 in fol. Dyk. Tao­
graficzny pęd wyrazem Podoliniec mylnie twierdzi, iz Piiarzy
pierwsze szkoły w Polszczę otworzyli w Podolmcu w Staro­
stwie Spiskiem , ponieważ wîasne papiery Piiarskie wspominaią
kollegium Warszawskie iako pierwszą fundacyą. Ale podobno
fundacyia Podolińska w tymże przypada roku*

(z) Pismo Konarskiego w r. 4738 wydane na obronę nowo zaîo­
zovtego kollegium Piiarskiego w Wilnie przeciwko podstępom
lamteyszycli Jezuitów, wiele zawiera, uwag tu należący cli,
Obacz Janocki Lex. d. Gel. Pôlcn, L yè.
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„bu nawet myślenia. Nie mnie'y dobry oby­
„watel iak mąż uczony, szukał w źrzódle s wo­
żeni szczęścia oyczyzny, gdy poprawę eduka­
„cyi młodzieży którey się całkiem poświęcił,
,,chciał w nię przelać światło i cnoty swoie."
Dzieło iego o poprawie wad w krassomostwie wrię~
zyku Łacińskim roku* 1741 wydane, a śmiele
sprawę dobrego smaku popierai^ce, oburzyło
nań Jezuitów; lecz znalazłszy i dzielnych
obrońców swoich, przygotowało nieznacznie
umysły do te'y powszeohne'y zmiany, któr§ Ko­
narski w edukacyi publiczny wprowadzić za­
myślał. Jakoż w r. 1742 obrany będ§c Prowin­
cyałem Piiarskim, dokładnieyszy i do wieku sto­
sownieyszy sposób uczenia Teologii, Historyi,
a mianowicie Filozofii, zgromadzeniu swemu
przepisał, katedry światłemi nauczycielami po­
osadzał, młodych ludzi okazuiących zdolności
za granicę wysłał, iuż to udzielane im zasił­
ków z pensyi od .Ludwika XV. Króla Fran­
cuzkiego sobie przeznaczoney, iuż to zbieraigc
na nich składki ocł swych krewnych i możniey­
szych przyiaciół (a).Słowem cały sposób ucze­
nia w szkołach przez toż Zgromadzenie utrzymy­
wanych odmieniwszy, stał się wskrzesicielem
dobrego smaku w narodzie naszym. Że zaś
w tym chwalebnym Zawodzie, rozlicznych,
mianowicie od towarzystwa Jezuitów i osób
przezeń poduszczanychj doznawał trudności,

(a) Między iimemi Piiaïjami którzy z poręki Konarskiego za granicą­
w naukach się ć\viczy]i, znani są z pism swoich w powszechno­
ści Al'exy Oiga i Antoni Wiśniewski. Ostatni na miejsce da~
wne'y filozofii achoiastyczncj", pismami swoiéjni iakotez ustną
w nowicyacie i w .szkołach nauką, zaprowadził w narodzie

• gust do zalrudjaień Tilozofiią praktyczną.
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i pismem swoiém pad tytułem o skutecznym rad
sposobie, \y. ktore'm zadawnione w Narodzie
przesady, i do zupełney anarchii prowadz^cg.
formę obrad seymowych,. śmiałem piórem wysta­
wiwszy, oburzył na siebie wielu rosiatrzonych
łub uprzedzonych możnowładzców umysły;
Król przeto Stanisi iw, ch^§c uwiecznicpami^tkę
tego wielkiego męża, kazał wyryć na medalu na
cześd iego. wybitym, owe wiele znaczące wyra­
zy : Sapere anso. Zarzucaig. wprawdzie i dziś
ieszcze niektórzy uczepi Konarskiemu, iż ten
uwiedziony przykładem obcych kraiów, wpro­
wadził do Polski osobną edukacyą młodzieży
maiętnieyszey szlachty, utworzywszy niezna­
ny dot^d konwikt, pod imieniem Collegium No­

., bilium, prze« co w młodocianym zaraz wieku,
zaszczepił przedział pomiędzy rozmąitemiklas­
sàmi obywateli (b). Lecz ileż to mamy dowo­
dów na usprawiedliwienie Konarskiego słu­
żących? Między innte.mi, zważywszy czasy
w których Konarski konwikt dla szlachetney
młodzieży zaprowadził, Miał on tedy słuszne
swoie przyczyny, -poczynakjc poprawę eduka­
cyi od szlachty, iak o ęąłe obywatelstwo skła­

(b ) Ten nowy ksztnfae duka cvi (mówi Soîtykowicz o akad. Krak. 69)
potozyï różnicę, między obywatelami w samem zrzódle, bo w spo­
sobie publicznego ięh wychowania. Na. próżno powslaî przè­
çiw tak szkodliwemu wznowieniu Gzacki, Podczaszy na ówczas
Koronny, iiowe i p.ozorami zwodzą?,c ustanowienie, podobało
«siç m.a .içtnieysz37m i dotrwało aż do upadku oyczyzny naszey.
Od te'y lo. Epoki, wszelka młódź zacnych obywateli kraio.wych,
przeniosła się z Krakowa do 'Warszawy, a szkoła t^ całego pań­
stwa, stała się, tylko • szkołą Woiewództ^i .Krakowskięgo , albo
raczey szkołą ubogich, sposobu do życia w nauce sz-ukaiących
i klerykó w , którzy icszcze z różnych dyecezyi do Krakowa'na
nauki Teologii przybywali, bo. od możniey szych, nauka wyższa
przestała być uważaną za potrzebę,, i postała prawię tylko
priedęniotem dogadiai^cym próżności.



wzrost nauk szkoły. 87

daiącey. Ta bowiem młodzież otrz§śniona
z przesądów, zaszczepiała samem obcowanierii
po^ miedzy mieszkańcami niższego stano, na^io­
na nabytych wiadomości, zagęszczai|c wszę­
dzie połor ogólny i przysposobiai§c z wolna
umysły wszystkie, do przyjęcia prawdziwego
światła. Wszakże gwałtowny cli,, chociażby
chwalebnych w przeznaczeniu śrzodków, nie
ka/dy, nie zawsze i nie wszędzie może uzy^
wać, a tym mniej u nas, i w owych czasach.
Tak szczera niczem niezmordowana, a na
gruntowmiy znaiomości rzeczy zasad/.aiaca się
gorliwość Konarskiego, i zabiegi o rozszerzenie
nauk w narodzie, naprowadziły niektórych zna­
komitszych obywateli, na myśl ow$, iuż w sze­
snastym wieku u nas podawany (c), aby nad
edukacy^ młodzieży zwierzchność kraiowa do­
zór miała i kierunek iey obięła, Joachim
CHREFTOWIOE Kanclerz Litewski, wniósł był na
seymie r. 1775 ten proiekt, który za wspar­
ciem Króla, i kilku mężów światłych przyięty,
oraz w księdze praw umieszczony został. Usta­
nowienie Kommissyi ediikacyyney za nieszczę­
śliwych wprawdzie czasów kraiu, w wzglę­
dzie politycznym przypadaiące, nay większy
iednak przynosi zaszczyt imieniowi Pola­

(ę) Warszewkki w Pane°4r.vku do Króla S te far: a v. Ï58o tak. mówił:
Jam tribunal jus tit iae instituisti. Tu rex judiçis non ipse
.judex eris. Pac' adfiuc tribunal instructions public ae. Res­
publica edit, respublica instruct, et hoc per act o rex nostrorum
abnepotum in eorurn grątitudine eris. Kaspar ' zas Sicmek
w dziele pod tytułem Ci vis bonus w Krak. 165?, wydanym, wy­
wodzi w rozdzielę X1T. ze. od dobrego wychowania obywatela
szczes'cie Rzeczypospolifey zależy, a zatem urządzić wychowa­
nie sama RpHta powinna. Nec a ąuopiam altera (pisze on)
praeter rempublicam dependebuut studentes, ne- magis alter i
qruusi Rçipublicaepar er d cögan tur. ( Czac t Prawo Lit. i >„45)
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ków (d). Polska bowiem pierwsza po mię­
dzy kraiami Europeyskiemi wystawiła przy­
kład od innych narodów* późnimy naśladowa­
ny, biorąc edukacyą młodzieży pod dozór
i opiekę rz§dow§. Zaledwo iednak stanęło
prawo uchwalai^ce 110wg. nad Edukacyą naro­
dowy zwierzchność, aliści zazdrość obca i
chciwość zepsutych obywateli, wzięła się do
rozszarpania przeznaczonego na ten zbawien­
ny zamiar funduszu. Ustanowiono osobn§
Kommissyą rozdawniczą, pod pozorem trwałego
urządzania dóbr i lokowania pojezuickich
kapitałów. Kommissya ta strwoniła dwie trze­
cie części tego funduszu (e), i zaledwo szczur '
tki iego potrafili uratować Xi|że Michał Ponta-­
toiuski, Joachim Chreptowicz, Adam Xże Czar­
toryski. 'Walka dwóch Kommissyi, edukacyy­
ney i rozdawniczćy, dotrwała aż . do seyinu
1776 r. W téy to epoce rozpoczęło się utrwala­
nie- magistratury nad edukacyą przełoźoney
i widocznieyszy postęp w iey urządzeniach.

Kiedy ci zàcni mçzDwiè trudnili się zabez­
pieczeniem funduszów, Ignacy Potocki tymcza­
sem ząymował się ciągle od samego początku,
urządzeniem iednego planu wychowania pu­
blicziiego Polaków. Temu winien był nasz
naród orgąnizacy§ szV>ółN wydziałowych5 on

(d) Wykład zasïng kommissyî çdukacyinéy î członków tę szano/w^ą
.Magistratwrę składalących, obaczlistach ( Koiłątaia') do Mafa­
çhoiyskîego Część 'fLi. k'. i(3g —-- 198. Obacz także MitjrejA
pis/no: de V état des etudes, des lettres et des moeurs enBo­

^ ' Logne na k. 67. i naątępiiych.
(o) Sol tyko : p akademii Krak. na k. 76. Lipińskiego sprawa z. pię­

CiOLetniego ur.zędo(\yąnią izb.y Edukacyiue'y na karcie 58. \ jĄa

J
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podał układ wszystkich, nauk, począwszy od
naypierwszey klassy ; 011 nastręczył tę myśl,
aby komissya ustanowiła przy sobie towarzy­
stwo łudzi do napisania i osadzenia xiag ele­
mentarnych zdolnych; 0x1 był na czele tego to­
warzystwa ; on wydał programma wrzywai^ce
wszystkich w Europie pisarzow, ażeby poda­
wali na konkurs dzieła, które kommissya dla
szkół narodowych przepisała, i w tym ważnym
zabiegu aż do rozpoczęcia seymu w r. 1788 bez
przerwy, z nieutrudzona gorliwością (f) pra­
cował. .Niechcę ia przecież wchodzić w szcze*
gółowe urządzeniakommissyiedukacyiney (if )>
ani wystawiać wielkości iey zasług w narodzie
naszym. , Oddai^c wszelako sprawiedliwość
nayzbawiennieyszym tey komissyi zamiarom,
mogę śmiało powiedzieć, iż odtęd gruntowna
nauka ięzyka oyczystego do naypierwszych
przedmiotów instrukcyi policzony została; iż
umieietności matematyczne i fizyczne, przyzwo­
ite otrzymały mieysce. Na wsparcie tego twier­
dzenia przytoczemy tu dzieła, które za elemen­
tarne uznawszy, szkołom przepisała, iako to:
Grammatykę Kopczyńskie go, History^ na klassę

(f) So?łyko : p aka, Krak. na kar. 78. 1 daley, gdzie pisze o urzą-»
dze.niach zaprowadzonych przez kommissya edukacyjną, Niein­
ceii'icza mowa na .pochwało fgiiacego. Potockiego, miana na zgro-i
madzeniu Tow. War. KróL przy i. nauk. d. Grudnia iSog r.
W rocznikach Królew. towarzystwa Warsz. KoNątaia listy dot
Małachowskiegp III. 176,

( ff) Urządzenia te w caWy obszeniosci opisane są w dziele pod
tytułem: Us tamy kommissyi ' edtikacyi naro/lowey. dla sianu
akademickiego i na sokoły w krajach iîzpltëy przepisane.
W Warsz /783 in fol. 62. stron i Kilkanaście arkuszy Tabeli,
podaiących Schemata czyli wzory planów lekcyi dla ró/.nyck
szkół, rapportów różnego-rodzaiu. i t. d. Znany iest duch iaki
oiywiaî te szanowna MągistyaUłtfę i przez nią na cały kray dilatai«
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HT. i ozwartę' Kaietana i Wincentego Skrzetu­
skięh, Botanikę Kluka podługplanu przez'Czem­
pińskiego ipod&nego; Zoologii^ Czempińskiego; Fi­
zykę-i Mechanikę HubegOyJeomeAYyą Luliera;Lo­
ikę Konr!yliaka} Dykcyonarz Etymologiczny X.
Koźmińskiego, Dykcyonarz starożytności i wy­
mowo Piramowicza, i inne które mimo dawności
swoiey, mai^ zalety i dziś ieszcze z swey stoso­
wnosci i użyteczjiości, Odt§d ta edukacya mło­
dzi kraiowey, powierzona czułemu oku szano­
wnéy magistratury, coraz większey nabiera­
ła iednostayności i dzielności, postępowała
w światło z wiekiem, i wkrótce byłaby ni^ochy­
bnie zrównała się z edukacyą słynących polo­
rem narodów, gdyby zbieg smutnych okoli­
czności, i tych prac pierwiastkowych, i polity­
cznego narodu istnienia, nie był przerwał.

Po upłynieniu lat kilkunastu, gdy D^i­
sieysze Xięstwo Warszawskie, traktatem'
Tylżyckim niebyło ieszcze ustalone, a iuż
komissya ówczesna rządząca, czynnie się za­
trudniała1 instrukcy^ narodowy ustanowieniem
IVaywyzszey Izly edukacyi publicznej, o któ­
rey zbawiennych dla narodu pracach zaspo­
kaiaięcę był dla Polaka rękoymiy, m^ż trzyma­
i|cy ster w tey szanownoy magistraturze, zna­
ny po między rodakami z doskonałego smaku,
z głębokich nauk zriaiomości, z porywaięcey
wymowy, która głaszcząc przyiemnym wdzię­
kiem ucho, przedziera się swoi^ moc^ do ser­
ca, bierze górę nad władzami umysłu, i prze­
konaniem podbiia sobie samę duszę, mąż ten
iest Stanisław Kostka POTOCKI. Jakoż w istocie
skutek uwieńczyk, a w nieiakim względzie, prze­
szedł nadzieię narodu- Magisti^atura ta złożo­
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na zczłonków (g)? wwlasnem tylko sercu, za
swe prace nadgrodę maiących, w przeciągu lat
pięciu urzędowania swego, mimo rozmaitych
przeszkód, tyle iednak dokazaia, iż nie tylko
dawne Szkoły i Instytuta w śród zaburzeń wo­
iennych utrzymały się, lecz própz tego wiele
zbawiennych dla kraiu odmian zaprowadzaiąc,
nowe pozakładała szkoły. Itak do 140 szkółdâ­
wTiieyszych, które przy utworzeniu Xięstwa
Warszawskiego w 6ciu departamentach były,
zjawiło ich ęię ieszcze 494 w miastach i wsiach.
Prócz tego otworzono szkołę Lekarska w War­
szawie, przyczynionp się do zakwitnienia
szkół kadeckich w Kaliszu i Chełmie =, wyzna­
czono towarzystwo do układania i roztrząsania
xięg elementarnych (h), zaprowadzono Éfora*
ty czyli dozory szkolne, maiijce doglądać In*
stytutów tnęzkich i żeńskich (hh), iwiele in­
nych chwalebnych ustaw, które miarą krzewią­
cych się pożytków* gorliwość tey szanowney

(g) Prócz Prezesa riastępurący mçwic należeli do składu Izby
Edukacyiney : X. Adam Prazmowski , Alexander POTOCKI,

Walenty SOBOLEWSKI, X.KOFÇZYNSKI -, X. ST^ŁSIC , X. DYL,
X. SZMIT-, Rektor LINDE.

(h) Osoby towarzystwo elementarne składaiące, są : S'. B.: Linde Re­
ktor Liceum Warszaw. Prezes tego Towarzystwa : Kajetan Ka­
mieński Rektor konwiktu Pilarskiego w Wart?z. X . Ëdward. Czar­
necki Rektor szkół Piiarsluęh Warsa» X. Jan Bystrzycki Prof.
fizyki w szkołach Piiar. Warszaw. X. Antoni Dąbrowski Pro­
fessor Matematyki w Liceum Warsz. Jan Krzysziof Stefazyusz,
Pr o fes. Literatury Greckiej, Lrtcin.sk icy i Niemieckiej w Li­
ceum Warszaw. X . Woyciech Szweykowski Kanonik /Płocki,
wprzód Rektor Liceum w Sejnach, teraz Professor wymowy
yr Liceum. Warna wskiem.

(hh) Rada dozorezą szkól płci żeńskich w Departaiji. Warszaw- zdam
pierwszych w znacznéy czçs'cfi złozona, ogłosiła roku 1810 dru­
kiem : îleguLan Lent dla pensy i i szkół płci żeń skiéy przez tzbę
Edukacyjną w Marcu 18.10 potwierdzony, na 5l. stronach, gdzi,e
11 a wszystkie części wychowania niewieściego wzgląd i&st mi any.
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magistràtury za przykład późnym czasomprze­
kazywaćbędy, uwielbiane zawsze ich staran­
ny o szczęście przyszłych pokoleń opiekę (i).
Na początku roku 1812 wyrokiem królewskim,
tak nazwana izba edukacyina zamieniony zo­
stała w Dyrekcją edukacyi publiczney, wskazuiyc
Dyrektorowi Stanisławowi Potockiemu Sena­
torowi Woiewodzie,"Prezesowi Rady stanu i
Ministrów, stałe przepisy względem obrębów
władzy iego. O skut.eczney czynnośii Dyrekcyi
edukacyyney na przyszłość, nikt zapewne nie
wytpi, zważywszy, że nietyko myż ten sam co
w Izbie edukacyyney stoi na iey czele , ale też,
iż prócz członków do składu Izby edukacyyney
należących, przydani S| inni ieszcze mężo­
wie^ z,światła i z obywatelstwa swego znani (k).

Zwiedzanie obcych kr ai ów.

Przy zaprowadzeniu chrześciaństwa poczy­
tano u nas zwiedzanie obcych kraiów za rzecz
potrzebny, iuż to z samego szlachetnego popę­

(i) Dokładną w ley mierze wiadomo-zasiągnąc można w piśmie
następuiącem: Sprawa „z pięcioletniego urzędowania Izby Edu­
kacyyney , zdana przez Jozefa Lipińskiego Sekretarza Jeneral­
nego te'y ze Izby na posiedzeniu publicznym, przy uro czy stem,
rozwiązaniu przez JW. Ministra Sn raw wewnętrznych Izby
EflukacyyWy, a wprowadzeniu DyreLc) i dnia 750 Stycznia 1813
w Warsz. 8 . 89 . śtrou. Przeiłomaczone na ięzyk Niemiecki
przez X» Karola Laubras Kaznodzieiç Ewangiel. i Rektora szkój
wydział. Warsz. Warsz. 1812 8. 92. stron./
Członki Dyrekcyi są : X.-Staszy c Radzca Stanzt, Niemcewicz Se­
kretarz Sen am , Morawski Referendarz , X. Prazmow'ski , Li­
piński, Lelewel, Członki honorowe : Raczyński Xze Arcy Bi­
skup Gniezn. Wah Sobolewski Woiewoda, Zamoyski W oie wo­
da , Mallet Pułkownik łnayiiierji, X. TVolicki ivanonik, Linde
Rektor Liceum War. X. Kopczyński, X. Przeczytański Prow.
Pilarski. X. Karol jDj>'£&aznodzieia i Prezes Kojn^yatorza wyzii.
Reform Dymi dowieź / -Ęfolfeyl, Fi.iałkowski emeryt Akad.
Krak. Sekretär* Jeneraljiy Wawrzyniec Surowiecki.
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* du szukania u postronnych światła, iuż to w caę­
ci usposobienia się do urzędów a zwłaszcza du­
chownych. Niezaprzeczone znayduiemy do­
wody, iż Polacy od iedynastego'wieku chrześci­
aństwą uczyli się za granicą; o którey to pra­
wdzie i to nas przekonywa , że w pierwsze y
połowie dwunastego wieku, z zagranicy osob
do duchownych do^toieństw wzywać przesta­
no (1 )> a w trzynastym, na zborze Łęczyckim

, w roku 1285. P0^ przewodnictwem Jakoba
Świnki Arcy-Biskupa Gnieźnieńskiego posta­
nowiono, aby urzędów duchownych cudzo­
ziemcom niedawac, i na czele szkół nieumie­
szcźac mężów, którzyby ięzyka polskiego do«
statecznie nie posiadali (m). Nie od rzeczy też
będzie wspomnieć o niektórych rodakach któ­
rzy wczasie pobytu swego za granicą, imiona
swoie przez zalety niepospolitey nauki uwie­
cznili y lub też z zebranym tam plonem do kra­
iu powróciwszy, pomiędzy ziomkami do­
broczynne oświaty korzyści roszerzali. I tak
STANISŁAW SZCZEPANOWS&I Biskup Krakowski
(który.* od Bolesława śmiałego roku 107g
zabity a późniey w poczet Świętych przez
Stolicę Apostolską policzony został) po
ukończeniu nauk pierwiastkowych w Gnie­
źnie, doskonalił się w Paryżu przez lat
siedem (Ń). MIKOŁAY Archidyakon Kra­

{1) Albetirandi dziele król. Pokk. karta ai î pisarzów o Arcybi^
skupach Gnieźnieńskich, Biskupach Krakowskich i innych.

(m) Janociana 272.

(il) Dîngosz w życiu S. Stanislaw*) Niesiecki w swoim Herbarzu
pod wyrazem Prus I,
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kowśki, był w roku 1271 Rektorem szkoły Pa­
dewskiej, i za iego urzędowania stalsze usta­
wy względem zaczynania i kończenia łekcyi,
względem świft i wakacyi szkolnych zaprowa­
dzono (o). Jan syn Grotem ze Słupcy na po­
czątku czternastego wieku uczył się w Bono­
iiii, gdzie w ścistey żyt prżyiaźni z Jakobem
Èuzei który późriiey zasiadł na stolicy fipostoł­
skiey pod'imieniem Jana XXII. Jako zaś tenże
Jan Grot, w czasie pobytu w Bononii, dla talen­
tów swoich musiał bydź poważany, dowodem
iest wywyższenie iego na Biskupstwo Krako­
wskie wr. 15265 a to w skutek przełożenia Pa­
pieża Jana XXII. który lubo miał sobie poleco­
nego od Króla Władysława Łokietka do tey
clostóynosci Ottona Proboszcza Gnieźnieńskiego
î Kanclerza Krółewstwa, Grotowi iednak bez
iego wiedzy dał pierwszeństwo, hiezważaia^ na
proźby Królewskie (p). Jarosław Skotnicki Arcy
Biskup Gnieźnieński, którego pomocy naywię­
cey używał Kazimierz W. przy zbiorze praw
i układzie onych, iiietylko był na na­
ükach W* Bonoiiiij ale i^iawet sprawował urz^d
Rektora W tey zawołaney ńa ówczasszkole (r ).
Przecław t Pogorzelec herbu Grzyinaja, będąc
iuż Kanonikiem Wrocławskim, do Włoch ie­
szcze dla doskonalenia się w naukach poiechał,
i w czasie bawienia sWegö wBoilonü, przez ka­
pitułę Wrocławską na Biskupstwo tegoż imie­

( o ) Gfcacki w rozprawie o prawie Rżymskicm ńa k, gdzie przy­
tacza FaccLolatego fas tos Gymuasii Patavinù '

(p) Długosz pod R. i3ś6

(r) Czacki 0 prawie RzyîH; na k; 48; Sołtykowicz o Akad. krak. na
k. 96;
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niar.1541 wyniesiony został (s)- W roku 1551­ '

Fryderyk Polak był Rektorem w szkole Pade­
wskiey, którey dochody z współreKtorem upo­
rządkował (t). Wawrzyniec syn Mikołaia Bâro­
na Polskiego* był Rektorem akademii Pade­
wskiey w roku 1400 (u).. Mateusz z Krakowa
urodzony około 1345, w oyczyźnienauid ukoń­
czywszy, udał się do akademii fraskiey, gdzie
póiniey Rektorem obrany^ t§ż główny szkoł§
pr/.ez niemały , czas zarządzał* Tenże sam za­
szczyt spotkał go i w Paryżu, gdzie teologi|
wśrzód licznych zawsze słuchaczów wykładak
Późniey był teologiem Cesarza Roberta, który
go do spraw zaufania wymagajcych, a mię-*
dzy innemi do Umowy ż Tamerlanem używał.
Za te wszystkie prace infuł§ Wormacyańsk§
obdarzony.} umarł i4ioroku (w ).Doki idneroz­
trz^śnienie pism, history^ szkół Bonońskiey^
Padewskiéy, Paryzkiéy i innych wielu składa­
i^cych, niemałyby nam zapewne odkryło po­
czet Polaków, którzy w tamtych mieyscach ie­
dynie w celu nabycia wiadomości przebywali.
Tu przestańmy na wspomnieniu tego, iż XIIL
wieku tyle iuż bywało Polaków W Bononii^
i tak zaleconych z swych nauk * że zwyczaierri
ówczesnym . wymieniane różne narody, ich
także za zdolnych do kandyclaciwa Rektorskie­
go uznano (x)$ że zaś dostoyności tey okazali

(s) Długosz Edycyi Lipsk. T. I. };. io6sU
(t) Czacki o prawie Rzyni. na k.
(u) Czaćki tamże...
(w) Soł tyk : Akad. Krak. na k. 117. Ńiesiedi W Herbarzu T, t» L

12 gdzie i pisma teologiczne i niektóre ssczegóty życia tej?,»
incźa , pierwszego kardynała Polskiego są wymienione. Załuski
progi amma btterarhim. cura Seliiaizii pag. 4©.

(X) Czajki tamże na k.47.
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się godnymi, naylepiey topoświadczaigprzyto­
eżeni wyżey mężowie. Prawdziwe iednak
odrodzenie się nauk w Europie, piętnastemu
wiekowi chrześciaństwa zachowane było. Od­
t|d tez właśnie podróże Polaków do Włoch, ia­
ko siedliska w którem śledzono nauk staroży­
tnych i smak dobry umacniał się , rzeczywiste
dla oyczyzny przynosić zaczęły korzyści. Lu­
bo wzmianki znaydui^. się, iakoby Długosz był
pierwszym (y), który autorów starożytnych
Rzymian, z Włoch clo Polski sprowadził, z pe­
wnością wszelako sadzić niemożna, iż przed nim
starożytni piszarze nie byli znani Polszczę; ale
naypodobnieysza iest do prawdy, że dzieła ich
nie były upowszechnione. Kronikarze nasi
z trzynastego wieku znali bez w§tpienia klas­
syków łacińskich, ieżeli z nich żywcem wiele
myśli do pism swoich przenieśli (z ).

Szczególniey przecież w szesnastym dopiero
Wieku wsławieni pobytem swoim zagranicgRó­

(y) W lyciii Długosza na ostatniey karciéprzy edycyi Lipski^y
1711 roku* wydaney.

(z) Torownaymy naprzykład mieysca niektóre w Kadłubka kroni­
ce, i Justyna historyi położone :

Justinus his toi-, lib. XXXII.Kadłubek- Lib. i. Epi. I.
paff. 60 3 edy Lipsk.

Daci prias cum Poloni s deindë
cum Bast ami s male pugnave­
tant, ad ullienem segnitiae ca~
pturi somnum , capita loco pe­
dum ponere jussii regis coacti
sunt, et minister i a uxoribus,
quae vir is an tea fieri solebant
facere, donee ignomimam hello
concept am delerent.

Cap 3. ad fui,
Daci quoqiie soboles Getarum

Sunt : qui, cum Orole rege ad­
versus Bastarnas male pugiuis
sent, ad ültionem segnitiae ca- .
pturi somnum capita loco pe­
dum ponere jussu regis coge­
bantuf, .ministeriaque uxoribus,
quae ipsis antea fieri solebcint
facere. Neque haec ante mutata
śunt, quam ignöminiam hello
aćcesitam virtuté delerent­

Obacz Justyna XXlV. 4. Ka<j*ubka w księdze I. list 5 strona 6o5
Obacz Lelewla uwagi nad Mateuszem Gholcwa* w Wii­
îiie 1812 ö. nä k. 55. ikji

dacy
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daćy> założyli pierwsi w Pólsźczfe węgielny ka­
mień rzećżypospolitey literackiey. Imiona Tar­
nowskich, Kochanowskich, Rrzyckich, Zamoy­
skich, Modrzewskich, Orzechowskich $ My­
szkowskich , i wielu innych miały za granicę
tyle powszechnego szacunku, ile w narodzie ma­
ię prawa do wiekopómney wdzięczności. Nay­
lę\ e dowody ichgruntownéy xiaiiki, mieszczę
się w świadectwach pisarzy współczesnych,
mianowicie W zdaniach Tuańa, Mańucych,
Mur eta, Ramńusa, Sygońiuśża, i Wielu innych
godnych czci i wiary, późney potomności (a),
Öwych to mężów sława sprawiła, iż wiek Zy­
gmunta Augusta, był Wiekiem złotym ięzyka
Polskiego nazwany. W tym to szczęśliwym
czasie iaśniała iutrźenka dla nauk, bo wszędzie
pjokazał się Wzrost ogólnego światła y zdrowéy
filozofii, gustu dobregö, rozs|dnéy tolerancyi,
i tego wszystkiego, ćo kràiowi całemu świetności
i mocy prawdziwey dodaie , tudzież do szczę­
ścia iego członków poiedynćzych należy*

Qi 5* Tolerancja.

Dzieie liärödii liaśżegd aż do piętnastego
Wieku, mało co się różnij we względzie toleran­
cyi od dziejów innych narodów* Zostawuięć

(a) Manucyusz Paweł, ów liczony znawca starozytnos'ci, byśtry kry­
tyk i surowy sędzia pism Cyceron owych , dał o Polszczę za Zy­
gmunta Augusta zdanie: Sarmatia jam ita feritatem, si qua
0 lini fuiti et quaeciinquefuit} abjecit, ut ex transalpinis natioiii­
bus,nulla-neque ad lit eras, ne que ad beni^nitat em mutuaque of­

ficioi, dicatur esse propension Obacz Golaixak : o wymówi«
1 pöczyi

, TomI. i



120 Srzodlui ułatwiałące
niektóre w ley mierze uwr?gi do cli wili, gdy
będziemy mówili o intollerancyi, tutay wkrót­
kości przebiegniemy czasy pomy ślnieysze od
epoki odrodzenia nauko INader przy iazrię dla
kraiu naszego by îa okoliczność^ spotkania się
rządów Zj gmnhta I. z wzmagaięc| się oświa­
ta powszechny na początku szesnastego wie^u.
Zjawienie się Marcina Lutra i nauki - go,
wstrzęsio w prawdzie w swych zasadach po­
wagę stolicy PapiezKiey, i stało się nawet po­
wodem do Krwrawych w Niemczach rèligiy­
ny< h wroien$ lecz ono ocuciło oraz ludy zodu­
rzaięcego letargu, było pobudki daowego zba*
wiennego ścierania się i walKi rozumowey,
w którey, myślęc cięgle o sposobaph po­
konania swego przeciwnikaj natrafia się nie­
kiedy na broń dot§d nieznany, odkr) waię się sła­
bości w nieprzy iacielu z których się korzysta;
a duch naby waięc w takiey porze szypkości i
rozległości w obięćiu, ślaie się coraz żdolniey­
szymdo działań samowolnych; Przykładaię­
ca się do nauk za granicę mlodź nasza^ po mię­
dzy którę było wielu uczniów samychze refor­
matorów (b), rozszerzała za swym powrotem
rozmaite dogmatyczne po kraiu opinie. Wśr/ód
szerz^cey się w Prasiech i. Wielko - polszczę
nowey wiary, kładł w prawdue Zygmunt I.
tamę iym nowościom w religii, lecz dalekim był
od prześladowania osobistego, zostawiaięc ka­
żdego przy własnem przekonaniu.Przepowiadał
on oraz w liście pisanym wró&u 1525 dolana

> Łaskiego, że rozkrzewi się nowa nauka, kie­
dy przeciwko niey siłę, i złe przykłady naszego

{b) Obacz S taro wolskiego He cat. in Eîogio Orichoyii.
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duchowieństwa stawiai§ (c). M§drą tedy, i na
zasadach dobrze zrozumianej religii wspiera­
%ca się fcoleräricyä za %gmiinta L, Zygmunta
Augusta (d), Stefana Batorego (e), przyczyniła
się w niematey części, do słusznie nadanego imie­
nia czasom i rządom tych Królów^ wieku złote­
go dla nauk i iezykâ w Polszczę*

(c) Godnt są tiitiy przytoczenia wyrazy Zygmunta L wyięte z //stu
pisanego do Bkiusza , który przypisuiąc mu dzieło o Czyscu, •
zachwalał Henryka VKl. Króli Angielskiego j ie napisał dzieło
o Siedmiu Sakramentach przeciw Marcinowi Lutrowi. W5 razy te
mądrego monarchy są: Fluuni saćcula etniutantur regria men­
tis legum laionim. Obsoletae nuper erant scient iae nunc re-~
naaciuicur. jłniea criuy na in sinu temeritatis er tum habe­
bant, nunc facinora in 'luibra eruditionU illùsttantur. Scri-~
bat rex Henrichs contra Martinom, egô t'ê et Critium volo esse
encomiis clignas scriptoms. Mihi permit tas ouiam et hir­
coriim esse regem. Obsecrp superos, ut vélint jüngere studia
in Hieras Leonis X. pietati Leonis /. Si ver o corruptio pro
mor ibits,,. sćandalum pro ac déification ey dissidium loco necessi­
tudinis habenda sirit, venlént infausta tempora, ubi rex et
pastor gregis Christi, squalido indiiti erant îhorace, et arae de­
ser tae, fani s spretaeviriutis iriseraient. Obäca Czacki o praw.
Litcw Ï. 297 gdzië wiele się znayduie ciekawych wiadomości
co do dzieiów religii w krain naszyrii.

(d) Powolność i rozsądne pobłażanie Zygmiirita Augusta ludzibm
różnych religii okazywane, przypisywali nietórzy osobistey
iego skłonności do wyznania protestanckiego ; lak dalece, ze Ho­
zyiuz Bisk. Warm : iàwnié się żalił na Króla w liście pisanym
do Kai-akowskiego, iàkoby w ziemiach pruskich ( które
przecież wyraźne i oddzieliië od innych prowincji Polskich mia­
ły przy wileié i wolności) ' przeciw szerzącey aię uowey iiauce,
gwałtownych nienżywał Król szrodków. Cum venisstgit Vil­
narn GedaUenses, są iego wyrazy, post ab 1ectam religio nem
Christianom (?) et mutat o s ecclesiae Htus, non sunt* habiti
pro hostibus patriae et perturbatoribus pads publicae. Obacz
przy Dług. edy: Lipsk, list Hozyusza na k. itiöö i list Earn­
kowskiego Biskupa do samego Króla pisafny, tamże na k. 1792.

(o) Gdy źie zrozumiana gorliwość o dobro domu Bożego niektó­
rych senatorów, doradzała Stefanowi Królowi, aby . za przekła­
dem innych -narodów, gdzie bratnia krew dla różności opinii

1 religiynych strumieniami sięgała, ostrych używał arzodków, w ce­
lu nakłonienia wszystkich do iednego zdania, odpowiedział:
iak o Król panuię nad ludem, ale nie nad umysłami.

y
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§. 6. Drukarnie zaprowadzone i upowszechnione.

Codzienne doświadczenie i powierzcho­
wna znaiomość dzieiów świata, przekonywaj
nas dostatecznie, iak użyte,cznem, iah zbawień­
nem dla rod i ludzkiego, stało się wynalezienie
Sztuki druKarsKiey. Skoro bowiem umieię­
tność czytania i pisania, za tak wielkę zale­
tę w dwunastym wieAu we Włoszech uchodzi­
ła, iż winowayców kryminalnych, którzy
ię posiadali, od kary śmierci uwalniała; nie
dziw tedy, że xięgi rękę ludzką przepisywane^
nader by ty na ów czas kosztowne. Dla t ego
tez monarchowie i zamożni tylKo obywatele
xięgi posiadać mogli (f)."Lecz od wynalezienia
sztuki drukarskiey, a tern samem rozmnożenia
pism wszelkiego rodzaiu, i inniey maiętni mo­

ś*

(f) Długosz mówiąc ö testamencie Kazimierza TV. wylicza iego za~
pisy, a pomiędzy innemu kley notami i koszîowneini rzeczami,
Wjmienia monstrancyą i Biblią, iako po iaruuek dla kościoła
Gnieźnieńskieęo przeznaczony. Długosz w edycyi Lipskiej ijn
in fol* I. TX . k . 1161. Niektóre przykłady ceny ksiąg przed wy­
nalezieniem drukarni, dotąd dochowane, dowodzą iak kosz to«
Wne były na ówczas pisma, okazuiąorai M cena ta dla róJU» cl*
okoliczności b}ła rozmaita, J tak u. p; w rôku i4oo kupił kla­
sztor S. Michała wLiii^burgu g. rękopismów, zawieraiących sa­
me obiaśnienia dekretów papieskich, za iió złotych niemiec­
kich. W roku 1427 nabył Jan Prochsel kanonik Eychsztecki
dekret iedèn papiezki za złotych niemieckich. 1 rnorg gruntu
iiay lepszego, wolnego od dziesięciny, kosztował na ówczas 4o
zło. niemieckich). W R . i45o przedał Poggiusz rękoplsm Łiwi­
tisza' Historyi, za 120 dukatów, i kupił sobi<? za te pieniądze
•wieś przy Florencyi. Donat Acciajuoli kupił w roku 1470 z) wo­
ty Plutarćha za 80 dukatów, a listy Seneki za i5. Ludwik XL
Król Francuski, chcąc od wydziału medycznego Akademii Pa­

­ ryzkiey w roku 1471, pożyczyć dzieła Razesa musiał dac w za­
staw wiele sprzętów srebrnych i Szlachcica iednego. Przy
końcu XV. wieku kosztował;» Bibliia niemiecka 4oo tale­
rów, które coronatos nazywano. Concordantia Biblic.a w Pa­
ryżu 100 dukatów, listy Cycerona we Włoszech 10 dukatów

Ć' płac ou o. Obacz WAGIIŁJERS Handbuch d. lit. Kultur. I . 346.
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gli xiegi kupować, one czytać, i stawać się
uczestnikami oświaty. Szczęśliwym tratem
wynalazek ten przypadł w czasach odradzaię­
cych się ïiauK, do których także rozszerzenia zna­
cznie się przyłożył.. Roztrzęsaęwszy ważność
sztuki drukarshiey, nieoboiętn§ iest d.1ą miłośni«
kâ dzieió w oyczystych wiadomość o-asu, któ­
rym drukarnie i przez kogo do nas zaprowa­
dzone zostały. ]\im iednak przy st^pi^my do wy­
mienienia naydawnieyszych nam znanych pło­
dów drukarni polskich, godne wspomnie­
nia okoliczności z historyi sztuki drukarsKiey,
które zaszczyt imieniu Polskiemu przynoszą.

Ptyciny, czyli rznięcia na drzewie i wybiia­
nie tym sposobem obrazków i kart do grania ^
przy końcu 14 wieku, stało się powodem Jan­
sonowi Kęstąr^ obywatelowi Harlemskiemu^
iż tegoż sposobu do rozmnożenia xi$g używać
poczuł. Jakoż, w rzeczy samey, wyrżnąwszy
na tablicach drewniannych litery , wybiial ie
na papierze, i każda takowa tablica, składała
iednę kartę, czyli stronicę pisma (g). Takowe
to druki xylograficznemi powszechnie nazywa- *
ne , poprzedziły wynalazek prawd/iwey dru­
harni, utworzoney z składania liter poiedyn­
czych, które się po wydrukowaniu. rozbierai|
i do nowego użycia-, służę (h). Po wydoskonale­
niu ważnego wynalazku drukpw xylografi.

(g) Obacz Wachlee Handbuch d. litt. Kultur ta lo.î -X. de Peti­
ty o sztuce drukarskie? w dziele Encyclopédie élémentaire Ti
ïïzP.2p.5o5.

(h) Ohne/. BREJTKOPF ilber die Geschickte der Erfindung der Buch­
drukerhunst. tą Lipsty. 1779 4to i wielu mnych autorów w teyif
materyi piszących.
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cznych, dzieło Mateusza z Krakowa (i) pod
tytułem: Ars rnoriendi około roku 1440 przez, Ko*
stera w Harlemie wydane, do naypierwszych
tego rodzaiu druków należy (k). Zaszczytem
iestdłą nas, iż sława Polskiego autora^ lubo iuż
na ówczas. nieżyi§eego, tak była wielkę, że dziełu
iego nad tyla innemi dai§c pierwszeństwo, go­
dnem [ie osobliwiey rozmnożenia osadzono,

\ i że pismo Polaka sztukę drukarska, w samych
początkach zatrudniało. Z upowszechnieniem
drukarni przy końcu piętnastego wieku? rozma­
ite dzieła tegoż Macieia Erąkowczyka (l) i wielu
innych Polaków (m) drukowano za granicy.

Gdy w kilkanaście lat po wynalazku Koste­
ra, Ian Gutenberg i Faust, sztukę drukarską
w Moguncyi coraz bardziey wydoskonalali, i
dzieła wydawać poczęli, powstały drukarnie
około R. 146^ we Franoyij Niemczech i Wło­

( i ) Q Mateuszu z Krakowa obacz wyżej k. .
(k) Książeczkę tę, z dwunastu kart q?\3c<lney tylko stronie druko­

wanych składaiącą się , którey całkowity tytuł- iest' następujący
JHatfiiae • de. . Cracov drs morieądi. Łaąr,. Joan. COSTER .ci­
fis Harleniensis excudebat [ut aj uni R, S. H. i44o) 4to, ku­
pił de la Valiere za 1070 liwrów 'na a akcji po Xię­
garzli Maryetté w Paryżu* Qbacz Debure Catalogue de la biblio t.
du Duc de lą Faliere I. 207. Mary e tle Xiç'garz Paryzki prze­
drukował to pismo naszego Mateusza w roku 1708 4îo, nic tak
dla ważności rzeczy, iak raę«ey dla pamiątki, ïz sztuka drukar­
ska od niego się poczyna, '

i

( î) Jako to pismo pod tytułem Uttum expediat et deceat sacerdsi­
tes çontinuare missels pel hąicos fréquenter communicate. M'e­
mirig : 14g i. Mai t taire A nnal. typ ogr. 1. 538.

(m) Między intiemi Mikolaia z Błonia ( zy$ za Władysława Jagieł­
ły ) którego pisma w r. 1487. ^O1* i późniey ż obcych
drukarni na widok publiczny, wyszły. O^acz Mßittajre /înnal.
typog* I.. 54ą. Jąnocianą II. i4. Marcjną Strzębskiego, ( umarł
^roku 1279 ) nadei sławnego -osobliwi*3 przez swą kronik»? Ce­
sąrzów i Papieźów, pokiikakroc przedrukowaną, i ymne pisma
iuż w roku i486. i488 i późniey wydalane. Obacz' Bąyle Di­
ction. Aistor. pod wyrazem: FoloriuMĄXTAIJIE Annal, typo.gr.
L 48o. Nicsiecki l'. 116.
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szech. A lubo w tych czasach w kraiu naszym
wzmianki ieszcze niez^ydaiemy o drukar­
niach, lub nader zatarte ich ślady (*n ); Po­
lacy iednak trudnili się iuź za granicy druko­
waniem xi§.g rozmaitych, ddam rodem z Pol­
ski, byt drukąrzem w Neapolu w rohu T-4?8 { o );
Skrzetuski w Wiedniu ( p i, Władysław a pó­
zhiey Stanisław Folący takAe, w Sewilli ( r)
łącznie zMeynardem Ungutem, przy końcu pię­
tnastego wieku różne na widok publiczny wy.
dawali dzielą. Podobnież przemilczeć tu nie­
naleźy, L; rodak nasz w państwie Ottomań­
skiem, w śrzód napływu cudzoziemców ró­
żnych narodów, pierwszy w Konstantynopolu
założył Turecką drukarnia. Niemogliśmy tiot^d
wyśledzić ani imienia familii, ani mieysca uro­
dzenia iego; lecz tyle wiemy z pewnością, iż zio­
mek ten nasz, wszedłszy w słiiżbę Turecką i

(a) Tu naleiy dzieło : Bxplanatio Psalmorum in Cräcis 14y4. 4.
o ktorem wspomniemy ni.sey. ua k. 108.

(o) Pancer w swych rocznikach drukarskich, w Tomie IT. k . 169
przytacza dzieło przèz à dama Polaka drukowane, a na wspólne
ie^o koszta /. MikolUicm de Luciperis Neapolitanczykiem wyda­
ne, pod tytułem: S. dntonmi Florentini, confessionale w ięzy­
ku "Włoskim. W Neapolu 14-78. 4to. także Maitaire wspo­
mina pod rokiem 1478 o Tanie Adamie de Polonia. Annal.
typog r. I, 26 5. ?dae editionis

(p) O h acz przy piski do pochwały Szymanowskiego przez Stanisła­
wa Potockiego ua k. 5*2. ,

(r) Władysław (,Ladislaus Polonus) utrzymywał wspólnie z Ungu­
tem drukarnią w roku i4gi , iak się z tytułu dzieł wydanych
przekonać juozna, <Vlaitaire Annales typogr. 1. 53;. Stanisław zas
(Stanislaus Polonus, Lanzalao) drukował wspólnie ztym.le Un­
gutem i od roku i4qi as do i5<»or iaV. świadczą dzieła który eh.
pamiątka dochowana. Obacz Maitaire Arial, typogr b'j'à. Pan­
cer 4nal. typogr. Y . 476. .Tanockiw dziele Janociana II. '».64
mówiąc o naszym Stanisławie', miał przed oczyma przytoczone
mieysce z Meet era -, lecz w t''m się pomylił, vi tłumaczenie lam
wymienione Egidyusza de regimme principum roku 14o4 wy­
dane, nazywa Hiszpauskiem, gdy ono rzeczywiście Jest floma­
ezeniem Włoskiem, iak okazuie tytuł w Meterze wypisany.



104 Srzoâhi ułatwiciiące wzrost
przylawszy religiią Mahometańsk§, przybrał
inne Ibrahima Ęffendego ; a męstwa i roztro­
pność, które mu były właściwe, wyniosły go
do pierwszych Państwa tego dostoieństw. Osią­
gnąwszy Ibraim Ęffendi urz^d Muteferraka,
czyli naczelnika gwardyi W.­ Sułtana , zało­
żył pierwszy drukarnią Turecką w stolicy Pań­
atwa Ottomańskiego raku 1728 ( s ). W począ­
tkach zaraz otworzenia tey drukarnią wyszło
na widok publiczny wiele pism użytecznych,
n między innemi historyią Państwa Ottomań­
skiego, traktat o sztuce woiennéy, Gramatyka
Turecka z objaśnieniem frąncuskiem i inne.
Lecz ponieważ w tem inieście wiele się utrzy­
muie osób z przepisywania rękopismów rozma­
itych, tedy używano •sposobów do przytłumie­
nia powstai^cey drukarni, przywodząc i to za
przyczynę taki krok. usprawiedliwiać maigc|,
że możeby chciano wydrukować z czasem Al­
koran^ w który łaiwoby się wkraść mogły
błędy bardzo widocznie religii szkodzące. Prócz
tego Mullasowie, Effendpwie i inni ludzie pra­
wni i piśmienni, którzy prywaty powodowani,
staralisię o przy tlupneuie 4r\ikąrni (t), przeło­

( s) Obacz X. de Paliły Encyclopédie élémentaire, ou V introduction
ci I etude des lettres des sciences ćt des arts. Paris 3767 4to
w drugiey rzçsci tomu drugiego, gdzie, mówiąc ó sztuce drukar­
skiey i onaszym Ibrainmie EiTendim na k, 35g pisze, cfr. Nqu,~
veau dictionaire historique par CHAUD ON et DEMAND TNE edycyi
l.8o4 toku wydaney, podwyrązem.' Ibra'im

(t) Wiądomo z historyi, ae gdy się pierwsze po,kazały książki dru­
kowane y które (laleko tavûey nil dotąd ręko pisma sprzedawano,
Kopiąci i Duchowni trudniący się: przepisywaniem książek, okrzy­
czeli, iu« to przez osobisty interes, iu.x przez swą prostotę
Gru e.aberga i Fausta wynalazców drukarstwa za czarnoxiozni­
ków, lubo w owych wiekach, może nieprzewidywano ieszcze
jLUpeînie', ile drukarnie do rozszerzenia opiniy rozmaitych przy­
lozyć się mogą.
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£yli w Dywanie, iż byłoby to szkaradném blu­
żnierstwem drukować imię Boga, czernidłein
do którego wchodzi żółć wołowa. Dowody te
dla Turka nader ważne', (Jubo w nas śmiech
tylko wzbudzai§), tudzież zawczesna śmierć
Ibrahima Effendego , który swe dzieło do pó­
ki tylko żył wszèlkiemi popierał i utrzymywał
sposobami, iako też obawa buntu pospólstwa,
uwiedzionego przez ludzi osobistemi widokami
powodowanych, i nadal przewidui^cych, spr&^
wiły przecież, iż drukarnia ta, około roku 1750
zamknięty została. Teraz iednak drukuią zno­
wu księgi Tureckie w Konstantynopolu ; lecz
iakie pod tym względem ograniczenie przepisać
no, z pewnością powiedzieć nie można.Przy­
st|pmyz« z kolei do sąmego drukarstwa w kraiu
naszym.

• Niemasz nigdzie śladu kiedy i które dzieło
drukowane, do Polski na samprzódsprowadzo­
no. Ze'wzmianki, w życiu Długosza o sprowa­
dzeniu do-Polski autorów klassycznych umie­
szczoney, wnosili niektórzy (u), iakoby auto­
rów tych dzieła, niebyły w rękopismach, lecz
księgami drukowanemi ; na poparcie takowych
wniosków, przyięto rok 1^75' za właściwy
cjzas podróży, przez tego ąndorą do Włoch od­

(li): Wyrazy zyciopisą są: Multos ; rediens e& Italia apulit librosf
praesęrtim qups nanquam prias in regno viso s. sciebat. Impor­
tât at itaque Ctirtiuin, Justhmni Salins tiam et Livii q aie quid
in usu eąt, Ciceronis eticm pleraque voluinina etc. Przy
Długosza edycyi Lipskiey na stronie XL-— Wyrazów tych, iak­
by przed Długoszem ań'o rów klassycznych Polacy znać nie młe­

I li, 'literalnie brać niemocna , ponieważ-"iak wyż-ey się pokaza­
łoT w kronikarzach naszych, z Justyna, i ilinych pisarzy staroży­
tnych, znayduią się wyiątki.
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kytey. Dokładnieysze wszelako wszystkich,
do -życia Długosza należących okoliczności roz­
trz|śnienie, pokazuię nam dostatecznie, iż on
w roku 1460 po raz ostatni "Wiochy odwie­
dząL Gdy zaś wtedy drukarni ieszcze nie zna*
no, twierdzić zatem potrzeba, że Długosz
•z tamt^d same tylko rękopisma z sob§ przy­
wiózł, (w). Pominąwszy pierwsze do Polski
druków sprowadzenie, starajmy się raczey
dociec, kio i kiedy u nas pierwszy założył dru­
karnią?

Powszechne było dot$d uczonych zdanie iż
Jąn Haller przy końcu XV. wieku pierwszy
u nas drukarnią zaprowadzit Niedawnemi
dopiero czasy wspomniał Czacki nawiasem,

(w) Powodem do owego mniemania, iak oby Długosz w roku i4y5
Włochy zwiesił, były zapewne wyrazy iego życiopisa (na
k. fX, " mówiącego : quo anno forte frequentab antur veniae,
quąs jubileum vacant, JR.omam se contulit, inde P~eiietias> ex

f uo loco in Syriaiu et c. a w rzeczy sain^y obchodzono ro­u I47Ö W Rzymie pierwszy Jubileusz 25. letni. Lecz na to
nie luv az o ii o, iż w roku także i45o obchodzono w Rzymie Ju--»
bileusz 5o. letni; i że gdyby Długosz podroż tę - przez Włochy
do ziemi swięt(4y {istotnie dopiero w roku l4:j5) licząc iuż kobie
lat 6», m i a|t był odprawiać * tędyby trzeba praz zaprzeczyć ową
niezawodną wiadomość hisr.ojypzna, iż był, nauczycielem sy­
nów Kaźmierza Jagiellończyka. Historya bowiem świadczy, iż
dopiero po powrocie z ziemi s'wiçtry, wezwany był Długosz
na przewodnika Królewiczów , a Władysław naystarszy syn Ka­
zimierza, iuż w roku I47.I udał się z Długoszem do Czech na
obięcie korony po Jerzym Podiebrackim, Potwierdza, nasze
zdanie godna pamięci odpowiedź Kazimierza, dajia Długoszowi,
gdy się ten wahał iechać z Królewiczem do Czech. „Dwóch
ma ten młodzieniec 0)ęów, mówił Monarcha , msiie pierwszego,
który go spłodziłem , ciebie drugiego, który go wy chowałe*
i oświeciłeś'. Nader by tedy okrutną, była rzeczą, gd>by \v ie­ «
iłnymże czasie obudwu pozbawiony, do nieznaioinego sobie
Karodu miał się -udać, Sani chętnie byin z nim iechał, gdyby
stan Królestwa pozwahł tęgo -, sądzę, przetp za > zecz przyzwoitą,
abyś ty obu Oyców mieysce zasi>*; o wał, i teraz osobliwi« nie
opuszczał młodziana, gdy pray takoWey zmianie polo/,«nia, nay­
b»rdziry zdrowey rady potrzebnie."' -— Obacz na k. lo. przy
trdycyi Lipski^y.



nauh w Polszczę — t)ruharnie. 107

w rozprawie o prawie rzymskiem (x), że
poprzedził Hallera w drukowaniu SewalcI,
który łv 1494 pozwany był o drukowanie
książek heretyckich. Jerzy; Bantkie nakoniec^
odkrywszy w Bibliotece Wrqciawskiey Ośmio-,
głośnik Jana Damascene w ięzyku słowiań­
skiem Cyrylskiemi literami, w roku 1491. dru-,
kowany w Krakowie przez mieszczanina Kra­
kowskiego Szwantopełta Fioł, wnosi, iż ten
Szwantopołt przed Hal1 erem w Krakowie księ­
gi drukował (y )9 lubo i tego pierwszym zupeł­
nie nazywać nie śmie drukarzem Krakowskim,
gdyż przekonał się, iż w aktach biskupich Kra­
kowskich iest wrzmianka o nieiakim Sweibol­
dzie czyli Sweboldzie, który w roku 1491 i 1492
księgi także drukował, i 1491 roku przed Fry­
derykiem Biskupem miał sprawę (z). Nader
ważnem iest to odkrycie druku Szwantopołto­
wego, niezdaië nain się iednak dostatećznem
do odięcia zaszczytu Hallerowi w zarprowadze­
niu drukarni do kraiu naszego. Świadectwo
pisarzów na początku szesnastego żyi^cych
wieku, i inne powody, które nas ku nadaniu
pierwszeństwa Hallerowi i^ąkłaniai^, wyło­
żone w oddzielney rozprawię (ą). Załuski
w swey Bibliotece historyków i polityków

(x) Na k» 79.

(y ) Bantkie go disserłątio de primis Cracôfiae in ęrłę. fypagraphica
incunąbulU, Cracçviae i8ir*.\4to,.

(z) Widać oczywiście iż Swaybold u Bnntkiego, i Sęwald ii Czackie­
go, iest iedtia i taż sama osoba.

(a) Obrrcz Bentkowskiego Wiadomość o naydawnięyszych xią«kacli
drukowanych w Polszczę, w Warsząyyie. k. 16. i nastę­
pnych.., ' 1
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polskich (b), pisze że Haller około 1485 roku
pierwszy założył w Krakowie drukarnia; ale ze
żadnych nieprzywodzi na "poparcie tey daty
dowodów, przeto za niezawodny przyi^c oney
nie możemy, zostawuiąc czasowi zupełne wy­
iaśnienie. — Tyle iednak z pewnością powie­
dzieć mo/na, że ieżeli 1491 roku w słowiań­
skim dyalekcie, cyrylskiemi literami w Krako­
wie druKowano księżki, niezawodnie tedy
w przody ieszcze, iezeli nie polskie, to przy­
naymniey Łacińskie pisma tamże drukować
musiano»

Znayduie się w Bibliotece Puławskiey
ząt C/artoryskich książka z napisem: Joannis
de Turrecremata explanatio psalmorum impressa in
Çracis j4j4 anno in 4. które uczony Denis ( c)
i wielu innych, nie bez przyczyny zadruk Kra­
kowski ppczytui^ (cl), Wyliczanie innych
starożytnych druków naszych, do właściwey
historyi sztuki drukarskièy należy« O niektó­
rych będzie w te'm piśmie na swesn mieyscu
mowa.

Proste tu iednak nawiia się pytanie, kiedy
u nas ksi§zki w Polskim ięzyku drukować za­
częto, i który też polski druk iest naydawniey­

Pieśń Boga rodzięo przy statucie Łaskie­
go roku 1506 wydanym, była podobno nay­
pierwsza polszczyzna drukiem ogłoszona. Lecz
trudno to ieszcze drukiem prawdziwie Polskim
nązwać, gdy ine wieziemy tam liter polskiemu

.(b') aa k- 176. w Rękopismle.
(c ) W dziele Einleitung in die Bücher -künde 4to. IT,

( d} Cfr. Wiadomo&x o nfcydawnie'y : drukach polskich k. 55*



nauk w Poh&ćze Drukarnie. '09

ięzyk owi właściwych, iako to: ę,c,ś,ł,
ź, i. t. d. iaifi się z wiernego przepisu téy pieśni
niżey umieszczonego przekonać można. Ja*
nocki (e) tw ierdzi iż Hieronim Wietor, pier­
wszy litery Polskie do kraiu naszego wprowa«*
dził, co przecie dopiero w r* 1515 nastąpić mo­
gło. W tym bowiem ieszcze roku, za bytności
Zygmunta I. Kr Ja Polskiego w Wiedniu, dru­
kował W owem mieście Wietor księgi, i na
wezwanie tego Monarchy do Krakowa się prze*
rnósł (£). W jnnem wszelako dziele Janockie­
go znayduie się wzmianka o druku polskim iuż
w roku 1514 z qfïïcyny Hallera wydanym, pod
tytułem: Agenda latino et vulgari sermone poloni*,
co videlicet et allemanico illuminata. Impressa Cra­
coviae arte et impensis Joh. Haller, anno *0i4* ismo.
05 kart. (g), lubo nie wiemy c yli Polszczy­
zna w t:m dziele umieszczona, podobnież iak
w statucie Łaskiego bez ę,ł,i.t.d.czyli iuź
z temi literami iest drukowana. JNaydawnie'y­
sze całkowite dzieło Polskie drukowane, a mnie
znaiome, iest Historya naturalna St fana FALIMI-*
RZA w Krakowie u Unglera 15,34. 4. w bibliote­
ce Pu^awskiey znaydui^ca się.

Przestawszy na tym wywodzie o pierwszych
naszych drukach/ przystąpmy do samych
drukarni w Polszczę. W pièrwszéy zaraz po­
łowie szesnastego wieku, a więcey ieszcze
w drugiey, tak dalece zagęściły się u nas dru­

(e) In Janocianisl, 297. Wyrazy iego są: Romanos character es ad~
modum nitidos et elegantes attulit, et polonicosprimus omni*
um in Poloniom invexit.

(F). HOFPMANN de typographiis p. g . Janocki v. raren polm
Büchern. T, 48. ;

­ '

(§») Janocki Nacfuricht v. raren poln. Büchern 11f. ióą*
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karnië, iż gdziekolwiek tylko była znaczniéy­
szâ szkoła , tam zaraz drukarnia czynność dła sie­
bie znalazła» Miasta nawet mnieysze między in­
nerni takie, które dzisiay ledwo Łna irnie miast za­
Słńgui|, kwitnące w szesnastym wieku utrzymy­
wały drukarnie,iak n. p. Baranów, Osmian^ Ra­
ków^Z&ymy na Żmudzi, Pahiowce, Grodzisko, ir/­ [

bież nad Niemnem,Węgrów, Losko, Zastaw Lite­
wski , ^SYLTÄ:, Leszno, Szamotuły, Pińczów
Ostrów5 Pułtusk, Zamość iinne o których w dzie­
le Hoffmana dowiedzieć się Hiożna. Po mię­
dzy miastami obeerni, W których księgi Polskie
W Wieku szesnastym drukowrano, godzien iest
z wielu miar wspomnienia Królewiec, tam bo­
wiem prócz wielu dzieł innych, naypierwsze
Wyszło tiomaczeiiie pisma S. przez Seklucyana
r. 1551; tamWydanoStryikoM^kiego kroiiikęLi­
tewskg, Polską Ruską; i tam Mączyński wystaw ił
Ha iaw pierwszy słownik Polski,

To innostWo drukarni pozwala nam wno­
sić, że rodacy nasi Więcey lubili czytać (h), i ae
władze różne, podług szlachetnych zasad postę­
pui|c^ nieci^żyły opin% kiedy druk tak byt na
ówczas wolny, iak ż dzieł dochowanych oczy­
wiście widzimy^ i kiedy tyle mogło się utrzymy­
wać drukarni. To pewna żę spory w mate­
ryach religiynych składaia treść wielu dzieł
W tym wieku drukom anych, lecz nié mniey­
SZ4 mamy liczbę pism i innych (częstokroć na­

( h )( Zä moud Satyty pbd ty tuleni : Chudy hi teraty obrał tobie Naru­
szewicz, dwa liastępiiiące wiersze :
Któż sig nad lem zadziwi , zé świat ieszeże £?upi>
Rzadko kto czyta księgi, rzadko ie kto. kupi.,

/
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Wet przez tychże samych polemicznych aüto*
rów wydanych)^ których Celem było zaprowa­
dzenie zdrowey filozofii, upowszechnienie
gruntowney znaiomości pisarzow starożytnych,
tak Greckich iak Łacińskich (i) i dobrego sma­
ku w literaturze, oświecanie W -dzieiaćh oyczy­
stych, badania z Historyi Naturalriey, udosko­
nalenie nauk Matematycznych i lekarskich, -po­
prawa rz^dii kraiowego, polepszenie ediikacyi
i *tym podobne chwalebne zamiary.

Niesłusznie przeto drukarnie miast różnych
rozgatunkowaiio podług wyznań rozmaitych j
na katolickie, luterskie, kalwińskie, Aryańskie
Dyzonickie(k); gdyż sam może Râkoiv^ iako sie­
dlisko Aryanów wyiàwszy, winnych miastach,
w iedney częstokroć drukarni, księgi Kalwinów^
Lutrów, Braci Czeskich i. U d. wydawano;
o czem się, bez znacznych nawet wiadomości
bibliograffii Polskiéy, z ogólnego porowńania
powieści Hoffmana o drukarstwie W Pois£cze$

(i) Przed r. ï54o y/r czteęeph. rozmaitych drukarniach KrakówskicJs
to iest: u Floryana UD giera , Maciëia Szarfenberga, Jana Halicza
i Hieronima Wietora, wydawano nä widok publiczny autorów
Greckich, z tłomaczeniem obok iub przypisami łaci liski emu- x

(k) Pierwszy zapewne powód do takowego podziału, podała rozpra­
wa de typographiis uni tar i or um in Polonia et .Liniaiiia w San*­
dyusza dziele Bibliotheca Antitrini tari oram na k* aoi gdzie,
pisze, źe dwie mieJi Socynianie drukarnie w Polszczę, iedną w Ra­
kowie a drugą, w Zastawie, lecz wiemy ze W Zastawie druko­
wano także i księgi Dyziinitów t i ze prócz tego Widzieć się nie-;
kiedy daią księgi TJnkaryuszów drukowane w l5mczówie iwŁu­
kŁawicach.

Hoffmann pisząc o naszych drukach , a maiąćmyśł tę przed
oczyma, od kilku niekiedy pism wyznaiiia iednego w mieście ia­
ko wem wydanych, drukarnią całą, iako Kalwinom lub Lutrom i. t? d»
siuzącą, wystawia.
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z przypiskiem o drukarniach w rocznikach towa­
rzystwa Warszawskiego,przekonać można (!)•

§. 7. Biblioteki.

Prży takoWem upowszechnieniu drukarń*
W kraiu naszym i łatwości w Nabywaniu dziel
różnego rodzaiü, powstawały coraz łicżńieysze
zbiory ksi|g, iuż to u znakomitsżych obywa­
teli , iuż przy instytutach publicznych i zgro­
madzeniach duchownych. Do naydawniey­
szych i znacznieyszych bibilotek liczyć należy
zbiór w opactwie Benedyktyńskim Ś. Krzyża
na Łysey górze, W opactwie Sieciechowskim
i Trzemeszeńskim, lecz te przeznaczone na
użytek po większy części samych klsztorów,
stały się równie iak i inne przy rozmaitych
zgromadzeniach zakonnych pozakładane ksi^­
znice, dla reszty kraiu martwym nic nie przy­
Hosz^cym kapitałem. Sadzić by trzeba iż bi­
blioteka Akademii KrakoWskiey, i doborem, i ilo­
ścią, i utrzymywanym wniey porządkiem, nad
Wszystkie inne celowała; lecz przeyrzenie oney
nie potwierdza teraz tego mniemania- Öd czą­

(1) Rocznik» Tow. Warsż. T4. I. L 86. I tak n. p. w Wilnie, po­
dług- roczników, służyły drukarnie Dyzmiitom ; a Hoffmann
Świadczy k. 42. i przytacza wiele pism przez Kalwinów, Lu­
trów i Katolików tamże drukowanych. Podług roczników; dru­
kowano w Paniowcach Xiązki Luterskie, a podług Hoffmana
k. 5o. Kalwińskie. W Baranowie podług- roczników drukowali
Katolicy, a podług Hoffmana nà k. 52. Kalwini; Podług roczni­
ków, w Szamotułach drukowano dzieła Luterskie ; a podług
Hoffmana na k. 27. Bracia Czescy mieli tam drukarnią; Z tąd
tëdy widoczna, iż s'cisle tego brać nie można, iakoby drukarnie
miasta iakowćgd wyłącznie iednemu tylko wyznaniu służyły.
Mówi się tutay o wieku 16. aż do Zygmunta III. a racze'y, aż
do przewagi Jezuitów, gdzie za ich tylko pozwoleniem xiçgï
drukowano i V

SU
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su bowiem gdy ta màtka nauk w Polszczę, po
długiey walce z zgromadzeniem Jezusowem na­
koniec uledz musiała, odt^d znikczemnienie
iey, prjjez cały wiek 17* i połowę większy ośm*
nastego, tak dalece w wszystkie iey członki
przeszło, iż każdy tylko swoi| osobistością za­
ięty, o ogóle wcale nie myślał* Dlatego też
Biblioteka Krakowska, w siedmnastym i ośm­
nastym wieku nie tylko pomnożenia, w stosun­
ku do dawnieyszych zakładów "nie otrzymała,
ale nawet nie dochowała wiernie tego, co posia­
dała dawniey. Zważywszy znowu późniey­
sze zaburzenia kraiowe, i zmiany iakich to staro­
żytne ustanowienie za rz^du Austryiackiego
doznawało, nie zadziwi podobno nikogo, że
wielka ilość dzieł co rzadszych i ważnieysźych
poginęła (m). Znaczne były biblioteki , Radzi­
wiło W w Nieświeżu i Sapiehów wKoinie; z któ­
rych pierwsza, z okoliczności woiennych
W rozsypkę po większey części poszła; Kodeń­
ska zaś, w familii aź do naszych czasów w li­
czbie 5000. Tomów dochowana, w r. 1808- to­
warzystwu Warsz- przyiaciół nauk przeze Ale­
xandra X. Sapiehę dlanżytkupublicznego podaro­
wany została. Nayżnacnieysza iednak i co do
autorów kraiowych naylicznieysza, była bi­
blioteka Załuskich; znaydowało się w niey bo­
wiem 200,000. dzieł różnego rodzaiu, a 20000.
samych pism Polskich (n). Zbiór ten ogromny,

( m ) Sołtyk. W dziele o Akademii Ivrakowskiey na wielü imeyscaołi
ubolewa nad tą stratą. '*

{11) Janocki Fragm Sarm. lit. p4 129. Potocki w przypisach do poch.
Szyman: na k. 55. Wywód historyczny o bibliotece Załuskich
Ä nay duje się w dziele F. JC. Gadebusza Lil4ändische Biblio­
thek, Riga 1777* Tom XXI. k . 331. cfr. Janocki tpmtimm. Ca­

Tom J. ß
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był skutkiem usitowań dwóch mężów. Stani­
sław Kostka i Józef Jędrzey Załuscy ^ własnym
kosztem zebrawszy bibliotekę, tudzież mieysee
i dochodnautrzymywanieipomnażanie iey ob­
myśliwszy, w r. 17^5 w Warszawie na użytek
publiczny poświęcili. Zchlub§ dla Jozefa ZAŁU­
SKIEGO Biskupa Kiiowskiego powiedzieć tu mo­
żemy, iż gorliwość iego w zbieraniu dzieł,
zwłaszcza polskich, do tey biblioteki, do tego
dochodziła stopnia, iż żarliwy ten Kapłan,
•własnym nawet ustom odeymował, przestai§c
na wieczerzy z kawałka chleba i sera złożoney,
aby tem więcey na pomnożenie bihloteki mógł
oszczędzić, Czego były świadkami osoby, któ­
re go z bliska znały. Ofiara Załuskich prawdzi­
wie pa try o tyczna, wiekopomney w narodzie
naszym g^dna pamięci, nie została przy swoim
od fundatorów przeznaczonym celu, iak tylko
do roku 1795. W czasie bowiem podziału nasze­
go kraiu, rz$d ówczesny Bibliotekę tę, iako
własność narodu zabrawszy ^ do Petersburga
przewieź* kazah ­ ­

,

Po między teraznieysżemi zaś znacznieyszemi
kraiowemiluhz^ granicy znayduifcemi się bibli­
otekami (które w dzieła do rzeczy Polskich na­
leżące obfitui^), naypierwszej. iest bez wąt­
pienia, Biblioteka prywatna Tadeusza Czac­
itiego w Porycku na Wołyniu. Pierwsze
zapewne po tey trzyma mieysće zbiór Adama
Xcia Czartoryskiego w Puławach. Daley na­
stępnie Xi§źnica Józefa Maxymi. Hrabi Osso­

talogi Codicum MSS., Bïblioth. Zalusc* i tegoż Nachricht pon
den in der Załuski sehen Bibliothek sich befindenden raren polni
Büchern, Tiulziez opis MARTYNXEGO LAGUNY W A ligem*
Liit. Zeit. 17go. Iutlgb: p. 85j.
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lińskiego w Wiedniu (o); biblioteka Gimnazjum
Krzemienieckiego na "Wołyniu, zbiorem oso­
bliwie p° ś. p. prolu Stanisławie Poniatowskim*
zakupionym ozdobiona; w Gdańsku biblioteka
mieyska i druga do tamtejszego'gimnazjum nale­
żąca. Nader iest szacowny zbiór 'W. Kaiet&na
Kwiatkowskiego członka Królewskiego To warz.
przy. nauk, zbiór co do rzeczy Polskich nay­
obfitszy w Warszawie. Biblioteka Liceum
Warszawskiego, która mimo burzliwych cza­
sów, od chwili założenia tego instytutu, liczy iuż
teraz przeszło 12000. Tomów, między któremi
wyborne i rzadkie nawet dzieła, tak polskie iak
cudzoziemskie znaydiii§ się. Instytut winien
zbiór ten kosztowny, mądremu kierunkowi
swego naczelnika W. Rektora Lindego ; a nade­
wszystko bezpośrzediaiey dzielney opiece, którę
JW. Stanisław Hrabia Potocki Senator Wcîie­
woda, Prezes Rady .Ministrów, Dyrektor Edu­
kacji publiczney, od ustanowienia tey szkoły
w roku 1804. ciągle go zaszczyca i wspiera,
Niemniey godna wspomnienia biblioteka Xię-.

• ży^ Missyonarzy i XX. Piarów. w Warszawie;
tudzież tworząca si ^Biblioteka publiczna w War­
szawie przy sadzie Appellacyynym , do którey
pierwszy zakład uczynił JW. Hrabia ŁUBIEŃSKI
Minister sprawiedliwości Xięstwa Warszaw.,
przez podarowanie swego własnego księgo­
zbioru z kilku tysięcy tomów złożonego,
a prócz tpgo nader czynnie się zaiął^ przez zgro­

( o ) Uczony iey właściciel miał oświadczyć, aby biblioteka ta pq iego.
śmierci do Zamościa przeniesioną została. W ten czas tedy ro­
dacy W XiçstWie Warszawśkieni mieszkający, a których ięzyk i
literatura Polska nkywigcey obchodzi, z zbioru tego łatwiey ko­
rzystać będą mogli.

8*
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madzénie doniey,ksi§g z różnych hihlotek kla­
sztornych po kraiu poröfcpräszanyph." Gorli­
wy ien o dobro nauk, wskazał fundusz na
dalszeulrzymywanie i pomnażanie tego zbioru;
a biegły W bibliografii tak polskiéy iak ogólney
iey Bibliotekarz Mat. KOZŁOWSKI, piękne na przy­
szłość rokuie nadzieie. Biblioteka Królewskie­
go towarzystwa przyiaciół nauk W W arszawie,
która odr, iSn* trzy róży w tydzień dla użyt­
ku publicznego iest otwarty * Wakoniec biblio­
teka uniwersytetu w Wilnie* Lecz ponieważ
nie mamy drukowanych katalogów Wspomnio­
jjych bibliotek,trudno zaterii z pewnością po wie­
dzie*:', która z nich licznieysza, lub też wa­
źnieysze i rzadsze dzieła lub rękopisma po­
siada.

8. Mecenasi*

Trafnie r nader prawdziwie powiedział
Marcyałiszj że skoro nà Mecenasach zbywać
nie będzie, znaydę się i Wirgilitisze (p). Ja­
kożkolwiek nâychïubmeyszyîn dla człowieka
z^Wodem,tidoskonalad przyrodzenie sWoie, lub
przyczyniać się do dobra ogólnego riabytem
w śrzód mozołów światłem , wszelako postęp
prac umysłowych, szczególniey zewnętrznym
pobudkom przygnać należy . Prawda ta nie pod­
lega wątpliwośc i mai^ć za sob^ wieków do­
świadczenie. Ona nam pokazuie iednakowość
skłonności głównych, i niepodobieństwo zwal­
czenia tey własney iiiiJDŚcij która iak poiedyn­
czego /ycia pierwszy iest podstaW§, tak w sto­

(p) SiTit Matsenates} non deerunt Fleece M&rones. lib. VUL 56.
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warzyszonem społeczeństwie, ieżeli nie praw5
rodzicielką, to widocznie naydzielnieysz^ by-.'
wa sprężyny wszystkich prawie przykładnych
czynów i .dzieł zadziwiaięcych.

Możnaby pragnąc, aby drobna cz§stka cało­
ści,, tak wysokiemu dobrowolnie oddana powo­
łaniu, w s/Iachetnem uczuciu cał^ rozkosz;
i iedyn§ znaydowała nadgrodę; wyznać aioli
należy, iż pragnieniu nie zawsze odpowiada
skutek, i że teil święty ogień, który budzi i oży­
wia wszelkiego rzędu talenta, który w każdym
narodzie utrzymywać przystało nigdzie zgoła
bez zewnętrzne'y podsyty, ani świetnie ani
długo nie gorzał, — Lecz co za koniec, iak
się nie iednemuzdaie, tych wybuiałychrozumo­
wań? dla prawdziwych nauk czcicieli, za wie­
leśmy powiedzieli; à dla tych, którzy nimi
nie lub tylko pozornie byćpragn|, nigdy
dość nie powiemy. Pr^yst§pmy więc do czy­
nów historycznych.

Pomiędzy monarchami naszemi ZYGMUNT I.
był prawdziwym nauk opiekunein, M§dry ten
Król chc§c uczcić ludzi uczonych, przypuścił
w r, 1555. do zaszczytu szlachectwa, cały stan
nauczycielski pod zwierzchnością rektora aka­
demii krakowskiey pracui^cy (r). ZYGMUNT AU­
GUST ieżeli nie przewyższył oyca,to mu zapewne
wyrównał w tym gatunKu sławy ; dowodem
tego dostatecznym mnóstwo uczony h > którzy
od. tego Króla, i choyne dary i wysokie dostoy­
ności pozyskali, STEFAN BĄTOKY $ajn grunto­
wny znawca ąutoro^w starożytnych, czuł do­
brze, ile obeznaymywąnie się z lemi klassy­

(r) Soltyko. o Akademi Krak. na k# "
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cznerni wzorami, do ogólnego rozwinienia
władz duszy, iukształceilia dobrego smaku przy­
łożyć się może. Starał się przeto o zaprowa­
dzenie szkół łacińskich, a tem samem o upo­
wszechnienie ięzyka Rzymian. Jemu też win­
na Polska wiele szkół i samą akademią Wileń­
ską. Dla nadania większey świetności akade­
tnii Krakowskiey, starał się Batory o mężów
których imiona w całey Europie słynęły; tak
do krassomowstwa Muretta, do filozofii Zabarel­
fg, do nauki prawa Papiusza, do teologii Grzegorza
z Walencyi wzywał. Lecz ci podziękowawszy
(s) za ufność im okazaną, pozostali w kraiach
w których do tąd bawili (t), i nie mnieyszych
nad ofiarowane względy doznawali.— . Ponie­
waż następni monarchowie mniey sprzyiali na­
ukom, lub też kierowani od osób inne widoki
maiących, wcale przeciwnych używali sposo­
bów do oświecania narodu, lub na koniec ża­
dney nie upatrywali korzyści w uzacnianiu
i nadgradzaniu ludzi uczonych; nie dziw te­
dy, że odtąd, gdy się gust psuć poczynał, i nau­
ki upadać musiały.

Lecz zaledwie nastąpiły rządy STANISŁAWA
AUGUSTA, aliści i nauki inną przybrały w kraiu
naszym postać. Polska zdawała się przeista­
czać w Ateny. Łaskawy ten monarcha, miło­
śnik nauk, znawca kunsztów, uczył przykładem
swoim możniey szych obywateli, iak to wszy­
stko lubić trzeba, co iest przyiemne i użyteczne;

(s) Obacz w dzieïach Murèta, listy Jana Zamoyskiego i Mureta, % oko­
liczności wezwania pisane. Listów Xiçg.\ I* 79. do. 82. gdzie
opisuie, co Papież dla zatrzymania go w Rzymie uczynił.

(î) Obacz Sołcyk: o Akad* Krak. ńa k. 55i. i autorów tamże przy­
toczonych.;,
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a zdrugiey strony, okazywany talent i dowcip
stawiał na takowem mieyscu, które im konie­
cznie blasku dodawać musiało. Zawiść sama,
Augustowi, imienia wskrzesiciela.ńauk w Pol­
szczę, odmowie nieśmie. Utworzenie Komissyi
Edukacyyne'y, usprawiedliwi w ochach suro­
wicy nawet potomności, nadanie mu tak chlu­
bnego nazwiska. Założenie korpusu kadetów,
szkoły artyleryi ' i iniynieryi, reforma akade­
mii krakowskiey ; iako też wiele mniey na po­
zor znaczących zaszczytów których dla ludzi
uczonych nie szczędził (u), wszystko to skłon­
ność tego dobrego Króla, do uszczęśliwienia
narodu d^ż^Ctj, poświadcza. Obrawszy sobie
August tak chwalebne przedsięwzięcia, iako ie­
dyne śrzodki do postawienia narodu w znacze­
niu, pokonywał z niezmordowani odwagę,
zastarzałe w kraiu przesady, i rozszerzeniem
prawd/iwey oświaty, usposobił Polaków od le­
pszych losów, któr& co raz widoczniey z łona
czasu wychodzą, i ^ mgo ieszcze z tego wzglę­
du pamięć iego błogosławić każą.

Powinność bezstronnego historyka, wkłada
na nas obowiązek,złożenia tu, choć w niedostate­
cznych wyrazach, w imienihmuz polskich hpldu.
uwielbienia dla naywspanialszego monarchy
ALEXANDRA L który przez nieszczędzenie ogrom­
nychfunduszów na edukacją młodzi,, przez do­

ju) Tego n. p. było rodzaiu, uwiecznianie pamiątki uczonych da­
wnićyszych i £yiącyh, przez wystawienie w swych pokoiach ich
popiersi, hib wy biianie na czeskich medalów, iako to dl a Sarbiew­
skiego, Naruszewicza^ Krasickiego, Konarskiego, Pfley derera
i innych. Podobnież tak nazwane obiad}' czwartkowe, gdzie mo­
narcha , złożywszy, ze tak powiem powagę Królewską, sta­
wał się prywatną osobą, i w gronie ludzi uczonych, ( ci bo­
wiem główne mi w owym dniu byli osobami) rozmawiał w ma-*
tary ach nauk się tyczących. ±
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stoyne opatrywanie stanu nauczycielskiego,
przez udzielane różnego rodzaiu zaszczyty dla
mężów naukami zaleconych, lub do ich wzrostu
przykładaiących się w krainach polskich berłu
iego podległych, do rozszerzenia nauk i po­
wszechney oświaty tyle uczynił, iż imię iego
nietylko w ustach wszystkich poddanych, ale
i cudzoziemców, iako prawdziwego Oyca i Opie­
kuna nauk brzmi ciągle, i dla późnych pokoleń
iako cel uwielbienia wskazywanem będzie.

Lecz ieźeli monarcho wie przez dzielny opie­
kę, łaskawość dla nauk i uczonych, wiele się
przykładały do rozwiiajiia ukrytych lub zasila­
nia okalanych talentów, nie mniey zapewne,
i znakomitsi obywatele w tey mierze uczynić
sy w stanie. Nie ząpuszczaiyc się w dzieie
dawnieysze, zastanówmy się, ile w czasie odro­
dzenia się nauk wĘuropie w wieku szesnastym
poczętego, znakomitsi mężowie, rozmaitym spo­
sobem dźwigali i rozprzestrzeniali muz świąty­
nię- Piotr TOMICKI Kanclerz koronny a późniey
Biskup Krakowski (umarł 1555), i co do czasu,
i co do zasług, godzien pienvszego, między dziel­
nemi opiekunami nauk polskich mieysca*
trocs głośnego i w kraiu i za granicy imienia,
które sobie rza dkiemi zalety, w czasie sprawo­
wania urzędu kanclerskiego zjednał, na wieko­
pomny ieszcze zasłużył w narodzie pamięć, iako
prawdziwy Mecenas, On to bowiem kosztów
nie szczędził na zaprowadzenie katedr ięzy­
ków starożytnych, a mianowicie Greckiego (w)

(w) Jerzy Libc^us rodem z Lignicy, w ft; ï5i4 pierwszym byî
pröfcssorem publicznym ięzyka Greckiego w Krakowie, a od To­
mickiego wifilę doznał wsparcia i względów* Cfr. Janocia­
Ma h i6g, (/
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i Hebrayski^go (x)? na przyzwoite opatrze­
nie professorów i wydawanie pism ich drukiem
na widok publiczny. On to do powierzcho­
wnego a szczerego szacunku i poważania lu­
dzi uczonych, łyczyc szczodrobliwość, nayle­
piey blask (Akademji Krakowskiey ustalił; on to
dla uboższych uczniów w Krakowie, swoim ko­
sztem obmyślał opatrzenie: w własnym do*
mu młódź krwie szlaclreckiey dla cwiczeiiia się
w naukach utrzymywał i wysyłał na akademiie
cudzoziemskie, a zwłaszcza do Tadwy lub Bo­
nonii. Tomickiemu przeto winniśmy ludzi, któ­
rzy imie polskie i za granicy wsławili. Do iego
wychowańców należy Jedrzey Krzycki^ Hozyusz,
Macieiowski SarnudPodkanclerzy kor. Filip Pa-*
dniewski i Piotr MyszkowskiBiskupi Krakowscy,
Dàntyszek i innych wielu (y),

Jędrzey KRZYCKI Arcybiskup Gnieźnieński
(żył od 148g do 1557) wstypiwszy w ślady To­
mickiego, zamiłował szczerze nauki piękne, po*
ważał ludzi uczonych iszczodrobliwie obsypy­
wał swemi dary posiadaiycych rzadkie talenta,
Klemens Janicki znany z słodyczy wriersza Ła­
cińskiego, iego kosztem obce zwiedzał kraie.
Jeżeli Krzycki znał zagranicy sławnego pisarza,
natychmiast obcował z nim przez listy* Podo­
bnym rodzaiem zaufania, zaszcycał przez cały
ciyg życia swego, Erazma Rotterdamczyka
(z). Jan Magnus TARKOWSKI Hetman,Wielki Ko­

( ? ) .Tan Campen$i$ iyan Campen) wezwany i sprowadzony by? przez
Tomickiego z Hollandy i do.. Krakowa R. 1534, na, obiacie nowo
ul-worzoney katedry ięzykff Hebrayskiego. Jąnoęiąrialyai. Jano­
cki Nąchr. v* rai. Büchern V. 224. —^

( y) Janocki von raren pçln. Büch. II. 67. Niesiecki H^rb. IV« 558.
(z) NiesieckiHerb. II. . 726« Sołr.y . o Ąkad, Krak, 167,
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ronny (umarł 1561), równie odgłosem zwy­
cięstwa iak sław§ z nauk u postrorihych znany,
poważał zawsze uczonych i choynie ich obda­
rzar. Między innemi co się wsławili pismami
swemi, Frycz Modrzewski% Jedrzey Trzecie wski,
Bartłomiey Groicki, Yivyszïoi Kobyliński Polacy;
Piotr Roysius Hiszpan, AnLoni Szneeberg Szway­
car, Jan Benedykt Portugalczy k, Jari Lange i Jan
Kirstein Sl§zacy, licznych doznali względów
iego szczodrobliwości. Podobnież Stanisław
Orzechowski po śmierci Kmity dzielny znalazł
pomoc w Tarnowskim, i w domu iego aź do
śmierci zostaiąc, ci§glebył poważany (a). Filip
PABNIEWSKI Biskup Krakowski (umarł 1572)
wziąwszy w swoię opiekę uczonych, zawsze
bywał ich przyiacielem, a niemaiijcey maią­
tku młodzieży, oycem, która odbierane od niego
wsparcie, wychowanie swoie b^dż w akademii
Krakowskiey, bgdz f adewskiey lub Bonońskiey
ukończała (b).

Jan ZAMOYSKI Kanclerz i Hetman Wielki Ko­
ronny (żył od 1542 do 1605), sam będejc
w naukach biegły, szacował wielce uczonych
i choynie ich opatrywał. Pisma Szymona Sy­
monidesa, Bursyusza, Dreznera, wszędzie
tchnące wdzięcznością, uwielbiai$ dot^d iego
dobroć serca i szczodry rękę. Listy zaś Mureta
i Lipsyusza (których mężów* mimo nader korzy­
stnych fpr tuny widoków, do Polski spro wadzić
nie mógł), świadczy naylepiey iż ich poważać
ïrie przestał, iw długiey korespondencyi z ni­

( a) Janocianą TT. 281*
(b) Janocianą II. 209, Cfr. INiesiéckî Herb. III. 65u
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mi zostawał- Akademia w Zamościu gorliwo­
ści iego o nauki początek swóy winna .5 lecz
ledwo Jan Zamoyski cnotliwi wyzionął duszęy
iuż ci ta główna szkoła, nieinaiąc ożywczego
szczodrobliwości źrzódla, znaczenie i świetność
swoię utraciła ( c).

W siedmnastym i w znacznéy połowie
ośmnastego wieku, nie znalazły nauki ani ucze­
ni, dzielnego protektora, fiu innemu celowi
zwrócone, w innéy wcale niż'wieku szesna­
stego, postaci, w ciemnych tylko klasztorów
zakątkach ukrywały się. Lecz iak po chmu­
rzystéy nocy, przyiemnieysze oku iest' światło
wschodzgcćy iutrzenki, tak nagłe roziaśnienie
się obszërnéy muz dziedziny, większem wese­
lem ogarnia czułą dusfzę. W drugiéy połowie
ośmnastego wieku na sam przód Załuscy a mię­
dzy temi osobliwie /oz<?/*Biskup Kiiowski, ocu­
cali powroli nauki, wskrzeszaniem erudycyi
zwłaszcza co do «bibliografii polskiéy, i zgro­
madzeniem skarbów do Historyi i Literatury
narodowéy należących, które późniey użytko­
wi publicznemu poświęcili. Im winniśmy
przywrócenie kraiowi Janockiego, a tern sa­
mem i różne iego prace^któremi ten mąż w ba­
daniach uczonych niezmordowany, bibliogra­
fią Polską roziaśnił. Lecz Adamowi XciaCzar~
toryskiemu Jenerałowi Ziem Podolskich, należy
się nay większa sława, gdyż był naypierwszym
i naydzielnieyszym opiekunem nauk i uczo­
nych w cgłey epoce powracaiącego światła, za

(c) Starov. Ilecał: Nro 19. Wacliler litercir. Cultur. IT. 5i5. 821*
Wielecki IV. 666. który przytacza» i autorów co o Zamoyskim

, pisa
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panowania Stanisława Augustą. Ani tu iest
mieysce, ani siiy moie wystarczaiące, do wy­
stawienia wiekopomnych, w narodzie naszym
zasług męża, z. którym Mecenas za Augusta
Rzymskiego, wielkie na pierwszy rzut pka,
wystawia podobieństwo, lecz Ścisłego zapewne
nie wytrzyma z nim porównania. Wyższy
iest bowiem nasz Czartoryski nad wszelkie po­
chwały (d). Zamiast więc moiego ogłaszania
zasług iego pod względem nauk, i wspanialey
dobroczynności dla uczonych, niech mówię.
£a mnie, ci , którzy w Korpusie Kadetów wy­
chowanie swoie otrzymywali,, a który instytut
od swego ustanowienia aż do rozwiązania, od
1765 do 1794 pod rządem Czartoryskiego zosta­
wał; niech mówią dziełaKommissyi Ediu.ącyy­
nćy, W którey całkowitym ciygu, nayćzynniey­
szym prawie byt członkiem ; niech mówiy ći,
którzy % poi^ęki i wspaniałego opatrzenia iego,
zwiedzali obce kraie, lub w o wem siedlisku
muz nadwiślańskich (Puławy), zdrowemi ra­
dami i przykładem, ną dobrych tworzyli się oby*

(d) Trudno nie przytoczyć U tay wyrązów tąk doskonałego w tey
filierze sędziego Stanisław li Potockiego, w pochwale Szymano­
wskiegd na k. 17 . „ Na wspomnienie dónru Adama' Czarfory^
,, ski ego, zdaie mi się widzieć cień Szymanowskiego mówiący
,, do mnie: Przyiacielu połącz z moią pochwałą, pochwałę te­
„ go, który rnoićy iest twórcą. Wznów przyiemną pamięć ty~?
,, lokrotnych o nim rozmów naszych. Powiedz co mu winna
9> młodziej Polska, cq smäk dobr^ , co naiiki, co nieszczęśliwi,

•5 „Zadziw rozmaitością znaiomos'ci iego, doskonałą tylu ięzy­
9, kó w um»eiętuQscią. Okaź w nim ieduego z nayuczeńszych,
», oka/« naygrzócznieysze^o % ludzi, kręsl wdzięki cno 'y, rozumu­
J, i duszy iego. Wystaw wzór synaV wzór oyca? wzór sędzie­
fj go, wzÓk prz3riaciela , wzór dobrego pana. [Jchyl zasłonę
„pod luórą się kiry i e skromna dobroczynność iego, i prawdzl­

Vi WĄ maiuy wspańi i Łamie na k. 55. Obacz tegoż, roz­
prawę o ięzyku polskim, w Gaz-ecie K,oTrçspondt Warszaw.
ÎSfr. 39. k, £89,
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wateli; niech mówią ci którzy poświęciwszy
się naukom , u niego zàbespieczenie swego lo­
su znaleźli i wolni od troskóW^ swobodnie
lunieiętnościom poświęcać się mogli; niech
mówią nakoniec dzieia saîne,za panowania Sta­
nisława Augusta drukowane, których wię&sza
część albo iego własnym nakładem, albo
w znacznéy części przyłożeniem się do niego^
lub zachęceniem i choyńem pisarza obdarze­
niem na widok publiczny wyszły ( e )*

g. Pismà peryodyczneé
Bardzo skutecznym srzodkiem do zasilania

literatury, rozszerzenia i upowszechnienia świa­
tła i. wiadomości różnego gatünkii w narodzie^
iest wydawanie pism peryodyCznych. Są zaś
One dwoiakiego^gattinku j to iest rzeczowe, któ­
re zawieraią rozprawy^ uwagi^poslrzerzenia,
i. t. d. w matcryach rozmaitych; ta mieszani­
na różnorodna, nie wielką *rozciągłości§
mniey nawykłego Czytelnika nieodstraszaiącay
służy ku nauce i do nasycenia ciekawością dru­
gie krytyczne, które obeymuią satn. tylko rozbiór
i zdanie o pismach nowa z pod prasy wycho­
dzących. Jak pierwsze tak drugie, hiogą byc
szczególne lub ogólne, to iest wyłącznie iedney
nauce n. p* Teologii, Medycynie, Historyi na­
turailney i* t. d. poświęconej lub też niczego,

( e ) I tak, nie üiielibysmy dzisiay % tyiti . fniaf ważnego słowni^
k* P. Lindego, gdyby X. Adam Czartoryski przez lat kilką,
(iak sam autor w przypisaniu pierwszego tomu wyiawia), nié
iozył był na utrzymywanie mu pomocnika dopisania; a gdy
iuż do druku przyygc miato, gdyby był połowy prawie wyda-»
tku na ówczas obracłiowanego nie zastąpił; nie pomniąc, ile si g
przyłożył, własnoręoz lierai przypiskaifti i ©biasnieniami dozbe­
gacejaia dzieła«.
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. cokolwiek bawi i nauczać może, niewyłączaiące.
Ważność tedy pism peryodycznych w ogólno­
ści, na tern zależy, iż użyczaią ciągle wiadomo­
ści o piskach, naukach i kunsztach, daią po­
znać ich wzrost, słabienie^ lub upadek; a ob­
wieszczaiąc rodakom > to co się w kraiu dzieie,
podaią i obcym sposobność dokładnieyszego
o nim sądzenia; że stanowiąc wartość xiąg nowo
wychodzących, opisem onych krytycznym ha­
muią porywczośćpisarzówlekkomyślnych, lub
pochwałą zachęcaią lepszych do wytrwałości;
(f) ado tego ieszcze, przyszybkiemrozchodze­
niu się, spiesznie rozszerzaia zdania zdrowe.
Ztych to powodów, pisma peryodycznepod do­
zorem zwierzchności lub przez osoby w iey
myśl wchodzące wydawane, służyć bardzomo­
gą do kierowania opinii publiczney.

Pierwsze u nas pismo peryoclyczne, w ięzy­
ku oy czystym wychodzić poczęło w r. 1764
podtytułem Monitor, nawzórspektatoraAngiel­
skiego (g). Jakoż wiele tam iest z niego tłomaczeń.
"W czasie dwudziestoletniego swego ciągu (wy­
chodziło do roku 1784)^ nayznakomitsi i nay­
światleysi mężowie, przykładali się do niego.
Dlatego też stanowi ono epokę lepszego ii nas
smaku i poprawy ięzyka.

Zabawy przyiemne i pozyteczne od roku 1769
do 1777 w 16 tomach wydane, są zbiorem pism,
tak oryginalnych iak tłomacz onych w różnych
inateryach, prózą i wierzsem. X. ADAM NÀRU­

(f.)-Krasicki dzieła VIL 34g.
(g) O pismach peryodyozuych politycznych, czyli Gazêtach, nie­

mogli »my "dotąd zaspokaiaiącey zasiągnąc wiadomości 5 będzie
przeto o nich mowa poznie'y, między dziełami' do hisloryi po­
mocą ami»
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SZEWÏCZ, a póżniey X. JAN ALBERTRANDX
byli wydawcami tego pisma, którego poiedyn­
cze tomy przedrukowane nawet były.

MICLERA Warschauer Bibliothek; i tegoż
Acta literaria Poloniae , o których mówiliśmy
wyżey na k. 49.

CH. G. FRIESE zacz§ł w ifzyku francuskim
wydawać w Warszawie w r. i?54- 8. pismo pe«
ryodyczne^ppd tytułem: Journal literaire de Po­
logne, lecz po wydaniu iednego tomu, przedsię­
wzięcia swoiego zaniechał.

D USERT był także około roku 1760 wy daw?
cą. dziennika w ięzyku francuskim, lecz bar­
dzo krótko.

Uwagi tygodniowe Warszawskie ku powszechne»
mu pożytkowi przełożone, o pomnożeniu Ekonomii
w królestwie Polskim. 4to. Nro. 1. datowany dnia 7
Grudnia 17665 i tak daley do 52 numeru pod
dniem sg Grudnia 1769. & umera zazwyczay z je­
dnego arkusza «łożone, lecz niektóre mai§ po
dwa i trzy aikusze. Wpierw^zym numerze,
gdzie wykłada wydawca myśli swoie wzglę­
dem tego pisma, między innemi mówi, że lu­
bo iest cudzoziemcem, poczyna iednak kochać
Polskę iak drug§ oyczyznę; kilkunastoletnie
przeto doświadczenia swoie, chce udzielić pu­
bliczności dla v żytku narodu.

Vermischte Abhandlungen der Physisch — chy­
mischen Wurschauer Gesellschaft zur Beförderung der
praktischen Kenntnisse in der Naturkunde, Orkono«
JTZZV, Manufakturen und Fabriken, besonders in
Absicht auf Polen, Warschau b. Groll 1768. 8. Nu­
niera po kilka arkuszy zawierai§ce wychodzi­
ły tego dzieła, która i na polski ięzyk przeło­
łożone wyszło pod tytułem: różne uwagifizy­
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czno chymiczticgo Warszawskiego Towarzystwa 9
na rozszerzenie praktyczney umiejętności w fizyce9
ekonomii5 manufakturach i fabrykachy osobliwie
względem Polski. w Warszawie u Grela 1769 8*
Tomu -L część I- tłomaczył na polskie X. P.
TWARDY; ale dla częstego kaleczenia ięzyka pol­
skiego , część drugą iuź kto inny lepiey tłoma­
CzyL Więcey nad te dwie części nie wyszło.
Rozprawy niektóre wyborne . odpowiadały
zupełnie przyrzeczeniu na tytule. —

Zbiór różnego rodzaiu nauky wiadomości
Ztißuk wyzwoloych, filozofii 9 prawa przyrodzo­
nego , his toryi , polityki , moral ney ; tudziesz
i innych umieiętności i rozmaitych uwag na
rok 1770. — Staraniem i nakładem Jana Aug*
Posera Księgarza Warszaw. 8. Pismo to wycho­
dziło peryody cznie arkuszu, dwa razy na ty­
dzień, od początku do końca joku 1770. rozdzie­
lone na 4 tomiki z dodaniem reiestrów. X ma­
terya i forma maią swe zalety; ied^iakże ile
nam wiadomo^ nad rok ieden nieutrzymałó sig
dłużey. —­

Pcùniétnik polityczny i historyczny przypad­
ków , ustaw, osob, mieysc i pism wiek nąsz szcze­
golniey intaressuiących. w Warszawie w dru­
kar. Nadworney 1782 - — 1792. 8* Co miesiąc
wychodził ieden numer, z kilku arkuszy zło­
żony, Wydawcą był X. PIOTR SWXTKOWSKI
Êxjeztiita, który umarł 179g roku.Tytuł pierwiâ*
stkowy odmieniony został w roku 1788 na Pa­
miętnik historyczno - polityczny i ekonomiczny, przy*
padków ustawi. t. d. iak wyżey. Jedenastoletnie
utrzymanie się tego pisma peryodycznego^ do­
wodem iest że wydawca umiał publiczności doga­

dza©
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dzàc. Jakoż w istocie piękne s§ w nim rzeèzy i in­
teresownie wyłożone. Miał iednak i Switko­
wski swoich nieprzyiaciół, czyli raczey i wie­
"co piśmie spostrzegano uchybienia, które X.
łUkoL 'WtRWICZ ExiezüitaOpatHebdöwski,
wy tkn.jl w piśmie bezjmiennie wy dane'm,po d ty­
tułem: Pamiętnikowi historyczmmu i politycznemu
Promemoria. w Warsz. w druk.nàdworney 178g
8vo 7g stron. Interesowna to rzecz,słyszyćWyr­
wicza powstai^cego tutay przeciwko wyrazom
na ówczas mniey utartym, które nas dzisiay
wcalenieuderzai^ n. p. o wyraz Pamiętnik, py­
ta się: co oil znaczy? czy osobę która pa­
mięta, jeży to co dzieła godne pamięci
utrzymuie. Podobnież, nie podoba się Wyrwi­
czowi posiedzenie w znaczeniu Sessyi czyli
obrady, gdyż posiedzenie znaczy ; u niego
zgromadzenie przyiacielskie, wolałby tedy na
tomiast wyraz zasiadanie. Inne uwagi Wyrw i­
cza ści|gai§ się do rzeczy, i s§. po większey
części sprawiedliwe, ale uszczypliwie napisane.
Świtkowski odpowiedział na te xiwagi, a Wy­
rwicz, wydał Znowu tego Pro memoria część dru­
g^ i trzecią "w Warsz. w dru. nadw. 1785 168
i 220 stron. Świtkowski tym czasem miał cią­
gły pokup na śwóy pamiętnik, i mamy nawet
przed sob| tom I. (który pierwiastko wo wy­
szedł 1782, przedrukowany w Warszawie uDiu-c
fura 1784- 8- Może i inne tomy były przedru­
kowane. Epoka ćztero1 ? tniego seymu, była
osobliwie korzystny dla tego pisma peryody­
ćznego, którego roztropny wydawca, do cza­
sów i okoliczności umiał się stosować.

Magazyn Warszawski pięknych nauk^ kunsztów
ż różnych wiadomości dctwnych i nowych, dla za*

Tom Ii 9
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bawy i pożytku osob obołey płci, wszelkiego startu
i smaku p. A. P. H. P. w Warszawie nakładem
i druidem Grela 1784* 8- 4 części. Na rok 1785 ia­
ko rok drugi tego pisma, także 4 części lubo
daleko cieńsze. Niewierny czyli więcey wycho­
dziło. W przedmowie do pierwszey czyści wy­
dawGamówi, że zachęcony dobre'mprzyięciem
swego pamiętnika historyczno ­ politycznego,
przedsięwziął to dzieło, dla publiczności mniey
ograniczoney co do materyi. Jakoż pięknę tit
się znayduią i wiadomości i powieści. Więc to
S witków ski nie wiem dla lakowych przyczyn
umieścił na tytule litery A. P. H. P. niby głos­
ki początkowe nazwiska wydawcy.

Polak patryota, dzieło peryodyczne przez towa­
rzystwo uczonych na rok 1785 zaczęte nakładem
towarzystwa, w Warsz. xx Diufura. Wychodziło
po arkuszu in 8« które wszystkie zebrane czynią
cztery tomiki, 1174 stron wynoszące.

Dziennik handlowy i ekonomiczny zawieraiący
W sobie wszystkie okoliczności, pisma, uwagi
i myśli patryotyćzne do handlu ściągaiące się.
PODLECM wydawał to pismo co miesiąc od
roku 1786 do 93. 8vo. wr Warszawie u XX. Mis­
syonarzy nakładem towarzystwa (?).

Polnische Bibliotek (przez SZTEINER A w kor­
pusie kadetów Warszawskich na ów czas na­
uczyciela, który w roku 1808 był Prezesem
sądu kryminalnego, dwóch Departamentów
Xięstwa Warsz. w Toruniu odbywaiącego się )
Warschau 1787 - 88. 9 ipatych tomików in
Umieszczał tu wydawca rozprawy w matery­
iach statystycznych, recenzye dzieł polskich
świeżo wychodzących, śmiało lecz grunto­
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wnie i z roztropnością wynurzai§c swe zdanie,,
wiadomość o życiu znakomitszycli dawniey­
szych pisarzy kraiowych i wyi|tki tłomaczone.
z oryginalnych dsieł polskich. Szkoda że oko­
liczności, albo zapewne brak p okup u, dalszy
Cigg tego pisma przerwały.

Biblioteka Warszawska Literatury zagranicznej
i narodowey, zawieraiąca w sobie: materye statysty­
czne, wypisy i wiadomości dzieł gruntownie lubprzy­
iemnie od sławnych autorów cudzoziemskich napi­
sanych ; uwiadomienia wzgledem pism oryginał­
nych,lub tlomaczeń w Polszczę wyszłych^ lub wyniśc

­ mciiącychy iako tez doniesienia o ustawach rządów
zagranicznych, tud/^ż o wzroście przemysłu kra­
iowego, / innych narodów etc. część I. II. i III.
in 8« w Warsząwię u Grela 1788. (tetrzy części
6. złł. kosztowały podług katal: Grelowskiego )

Rok fizyczno - moralny czyli uwagi nad dzie­
łami Boga, w porządku natury i opatrzności uwa­
ianemi, na każdy dzień roku rozłożone, w Warsza­
wie, w drukarni i kosztem Pio. Zawadzkiego 17,92­
8. Wychodziło to pismo co miesiąc przez ieden
rok ; i te i 2 numerów składai^ cztery tomy. Wy­
dawcf bezimiennym był WINCENTY KOCH KAR­
CZEWSKI, który dwa miał główne zamiary
w wydaniu tych uwag, iak sam w przedmowie
do pierwszego numeru oświadcża, a przez cały
ciąg dzieła rzeczywiście dotrzymał. Chciał onzaś
naprzód, aby ci którym wiek lub inne zaba­
wy nie pozwalai§ ćwiczyć się w głębszych
umieiętnościachj mogli znaleźć w iego dziele
wiadomość tego Wszystkiego, cö tylko nayisto­
tniey potrzebne iest do poznania w zbiorze na­
tury i co nas nąybliżey dotyka. Powtore ^ sta­
rał się wskazać młodzieży, iakim sposobem

9*
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ma dla siebie czerpać naukęv mądrości i cnoty,
w rozważaniu przyrodzonych Rzeczy, ko­
rzysta! zaś autor z dzieł Biuffona, Derhana
Sulcera, Bonneta, pliusza i innych, Treśćn. p.
rzeczy w I. nimi erze, iest: uwagi z okoliczności
nowego roku; o dobrodziejstwach, które od­
bieramy od Boga w zimie niebacząc na nie;
o rozmaitém użyciu ognia; o zabawach zimo­
wych; opatrzność, troskliwą w zimie ma pie­
czą o zwierzętach ; o sczególnym stanie czło­
wieka pod-czas snu; rozważanie Nieba zasła­
nego gwiazdami i. t. d. Prawdziwa szkoda, iź
pismo to dhiżey nie wychodziło, i że tych czte­
rech tomów nawet, w księgarniach dostać nie­
można.

Nowy pamiętnik Warszawski ( czyli) dziennik
historyczno - polityczny y tudzież nauk i um\ei^
źności (wydawany przez FRANCISZKA DMOCHO­
WSKIEGO) co miesiąc od i8oi — 18085 roku
w Warszawie u Piiarów 8. Dla braku pokupu
mimo rzeczywistych zalet, ustać musiał.

Dziennik Wileński w roku 1805 i 1806
W Wilnie u Zawadzkiego in 8. co miesiąc wyda­
wany. JipRZEY SNIADECKI, X. STAN. JUN­
DZIŁŁ iJozEF KOSSAKOWSKI wydawcami
byli, i nay więcey do pisma tęgo materyałów do­
starczali.

V­ , /

Powszechna Gazeta Literacka. w Wilnie dru­
kowana u Zawadzkiego w roku i8o6.in4to.2.to­
my. Wydawcą iey był GOT. ERNEST GRODDEK
Professor literatury staroźytney, Bibliotekarz
w Akademii Wilenskiey. KAZIMIERZ zaś KON­
TRXM Sekretarz i Adiunkt Akademii teyże, nay­
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ezynnieyszym współpracownikiem. Ubolewać
należy, iż pismo to dla braku odchodu, mimo nay­
wić-kszey gorliwości wydawcy ustać musiało.

c Pamiętnik Wars z a wsk i p r zez LUUWIKA OSIN­
'SUTEGO wydawany w Warszawie u Piiaiów.
W roku 1809 wyszło 10 numerów zamiast 12
dla zaburzeń woiennych. W roku zaś 1810
wyszły 4 numera tylko.

Wszystkie te pisma dowódcą, iż brak
czytelników, a tem samem niedostatek na­
kładu na opędzenie wydatków potrze­
bnych, lub też niekiedy zbieg okoli­
czności , pracę tak chwalebną tamowały.
A iako w niektórych kraiach słusznie to można
przeciwrko piskom peryodycznym powiedzieć,
iż ich za nadto (g), tak u nas znowu nad ich
niedostatkiem ubolewać potrzeba. Nie bez
przyczyny zatem, cudzoziemiec dziwie się mu­
si , iż cztery przeszło miliony mieszkańców
w Xiçstwie VTarszawrskierp, teraz ani iednego
nawet pisma peryodycznego w ięzyku kraio­
wym nie maią, niespominaiąc o prowincyiach
polskich pod rządem Rossyyskim zostaiących.

§. MO. Towarzystwa uczone.

Ktoż by chciał wątpić o korzyściach, iakie
przynoszą towarzystwa uczone dla całey spo­
łeczności. Niebyło u nas towarzystw takowych

(g) W Halî nad Salą znaydowal się prywatny Instytut, którego ce­
lem Było utrzymywania pisra peryodycżjjych rożnych narodów­

­ Y{ r. i8o3. 7 .11 a y dawało się tara iog. piszę: sto pîsm
peryodycznych w samym ięzyku ałe.miecfeiai ; nie wchodziły
iednak do tego gazety polityczne) i pisma peryodyczne w
ku franpuzkim i angielskim*
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czyli właściwych akademii (h), których iedy­
nem zatrudnieniem iest, czhwac nad wydosko­
naleniem umieiętnościiakowey lub kunsztu, al­
to też w ogólności nad rozszerzeniem wiado«
tiiości naukowrych, a które przy powadze opie­
ki rzgdowey, używaię rozmaitych sposobów do
obudzenia ducha i zachęcaniaokazaiiego talentu. >

w prawdzie ślady prywatnych skoiarzeń
z'mężów o rozszerzenie światła w narodzie gorli­
wych, iak,ii. p. ną niektórych księgach około
1766 wy danych ziiayduiemy napis, że były dru*
kowane nakładem towarzystwa literatów w Pol­
szczę ustanowionego (iako to historya nauk wy­
zwolonych gdzieindziey znayduie- \
my uwagi fizyczna chirkicznego Warszawskiego
towarzystwa (ob. wyżeyk. 127 i 130); lecz były to
zgromadzenia partykularne, które zapewne
niedługo trwały. Zaspokaiai^cey nawet wia­
domości o nich zasięgnie niemogiiśmy. Zosta­
wione to było późnieyszemu wiekowi, gdy

(h) Pierwsze towarzystwo uczone w Polszcxè, zawiązało się wGdań­
sku pod nazwiskiem Badaczów Natury (Gesellschaft der Na­
turforscher); lecz że czynnos'ci swoie w ięzyku niemieckim od-«
bywało, pisma swoie w tymzâ ięzyku od r. ijûj wjdawaîo,
i w znacźney czyści składało się z cudzoziemców, iiiesmierfi ie
tedy do towarzystw Polskich liczyć. Cfr. ARNOLD aepum
Augustorwji. Varsov. 1807 4. pag. 5, Za panowania Augu­
sta III. powziął Mialer mysi utworzenia w Warszawie Z,gro-v
mndzénin lekarskiego (Collegium medicicm). Wspierał go wtem
ÇÎ1Wal ebnem przedsięwzięciu JjtN ïdALACïî QPV$Kïy Kanclerz
Koroony. August III. pochwalił plan przez Miclera podany,
a nawet podpisał iuz w roku 17Ö2, proponowane è ta tuta tegoż
zgromadzenia, lecz potrzeba ieszcze byïo potwierdzenia na
sejmie. Ze ząs za te«o' panowania od r. 3736-1763 czyli ro­
ku s'miçrci Augizs'a ÏI{, wszystkie seymy zerwano, i potwier­
dzenie przeto tego chwalebnego projektu, ; skutku niewzięlo.
jVïizîer's Warschau-. Bibliothek I, 8i*< gdzie się znayduic takz«
wspomuiony wy/?'y list Królevyski, potwi^rdzaiący proponowane
Sututa, cfr, Arnold 1. c . pag, 6,
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Polacy z rzędu narodów wymazani, pod obcem
jsnayduiąc się panowaniem, w zaciszu nad przy­
czynami klęski i upadku swego rozmyślali.
Wtenczas to, szlachetnym ożywieni zapałem,
w mowie przynaymniey oyczystey, pamiątkę
iab nayczystszą swey narodowości chcąc swym
potomkom przekazać, zebrali się mę owie czci­
ciele ięzyka narodowego i nauk, i utworzyli
W Warszawie ro-*8oi towarzystwo pod nazwi­
skiem przyiacioł nauky za prezesa sobie obra­

^ w*zy owego Weterana w literaturze oyczystey
ś. p.Jana ALBERTBANDEGO Biskupa Zenopolitań­
skiego. O dowodach skuteczney czynności towa­
rzystwa, przekonywaią nas roczniki, przekony­
waią posiedzenia publiczne pokilka kroć do
roku odbywane. Jakoż Nayiaśnieyszy Pan^
Frederyk August oceniaiąc zasługi tego zgro­
madzenia, nazwiskiem ie Królewskiego towa­
rzystwa przyiacioł nauk upoważnił, i pod bez­
pośrzednią swoią wziąwszy ie opiekę, blasku
i stałości mu dodał. Mówiąc o towarzystwie
przyiacioł nauk, przemilczyć niemożna JW.
Stanisława STASZYCA Radzcy Stanu prezesa te­
goż towarzystwa, który przez zakupienie bu­
dowli, wyporządzenie i ofiarowanie oney dla
towarzystwa, prawdziwym stal się onego za­
łożycielem; gdyż to zgromadzenie w uproszo*
ney tylko lokalności posiedzenia swoie odby­
wało, teraz zaś ima gmach wspaniały do swego
rozrządzenia, w którym iuż biblioteka i ga­
binet historyi naturalney są pomieszczone, i dó
"użytku publiczności w dni przeznaczone otwo­
rem stoią.
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ROZDZIAŁ DRUGf.
Przeszkody > których doznawała oświatą

i postęp nauk w Polszczę,

§, 3. Uciemiężenia polityczne ę

Pierwiastkowe zwyczaie narodów, często­
kroć przeciągiem wieków upoważnione, su­
wały się nakoniec prawem obowiązuiącym ^
i ważną bywały niekiedy przeszkodą, niytylko
wzrostu nauk lecz i pospoiitszey cywilizacyi.
Przywiązanie osób do gruntu od nichże upra­
wionego, zamienione w niewolą czyli poddań­
stwo, nie byłoby zapewne tak szkodliwe'm
dla ogolne'y pomyślności kraiowey i szczęścia
poiedynczycli osób, gdyby chciwość i duma
niektórych ob3rwateli, połączone częstokroć
z srogością, nie były użyły wszelkich śrzod­
kpw > choćby też naychaniebnieyszych, ażeby
tę upodloną klassę ludzi utrzymać zawsze w za­
wisłości. ~~~ Wiadomo z dzieiów^ że Kozacy
dla uciemiężeń nieludzkich pod rządem pol­
skim doznanych, przeszli pod zwierzchnictwo
Rossyi (i)..... Od czasów Zygmunta III. a wido­
czniey ieszcze od Jana Kaźmierza coraz grubiey
grzeszono, przeciwko pierwszym zasadom
chrześciaństwa, ludzkości i ekonomii polity­
çzney.,...— Szlachta tylko sama składała
$.aród, i cloznąwvałą opieki rządowey (k). Nie­

(i) Cfr. Volum. Lfgum ÎXSV 927. Albqrir. Hist.Pol. pag. 190,223.
{k) CIV. (Stasica) Uwagi ua4 ^ycieiii J. Zaiuqyökiego iiak. 02, 80, I42«



nauki —«• brak szkół.

dziw tedy, iż powszechnem było zdaniem,
Jie urodzenie samo przeznacza człowieka do
rozkazywania innéy klassie mieszkańców , iako
istotom niższego od siebie rzędu. Gdy. zdań
takowych, nie miarkował rozsadek ukształ­
eony nauk|, któr§ za iimiey potrzebny poczy­
tywano, obywatel nabierał w całym charakte­
rze swoim wyniosłości nieszlachetny, bo za­
sadzoney na sai em tylko uprzedzeniu. "W ta­
cowych to okolicznościach łatwo wytłomaćzyc
sobie brak mężów, którzyby dzielny sw§ rad$,
klęskom, w które się naród pogrążał, zaradzić
mogli; w takowych okolicznościach, oświata
nie ' tylko postępować nie mogła, ale nawet
wstecz, iść musiała. Dzięki zatem opatrzm
éci, że postęp ogółney cywilizacyi przy końcu
ośmnastego wieku rozszerzoney, i m§dre kon­
stytucyie różnych narodów $ zwrót czasów
owych niepodobnym czyni.

J §. s. Brak szkół,
Gdzie było, ieśli nie "maxym§ rzadowg, to

przynaymniey znakomitej liczby możnowła­
dzców stoiccy eh przy styrze rządu lub nań
wpływ mai|cych n aby iedn§ klassę mieszkań­
ców w ciągłęy utrzymywać niedołężności morał­
ney; gdzie oświecenie tey liczney klassy, poczy­
tywano lub wystawiano iako dla niey niepotrze­
bne, prywacie wlaścicielów wcale niedogodne
i dla kraiu szkodliwe, tam licznych szkół spo­
dziewać się nie można. Ze tak się u nas w rzeczy
samey działo, z żalem —biada! wyznać to dzi­
siay i można i trzeba. Bo tutay trzeba śledzić
przyczyn, które sprawiały, iż rzadki"by•wał u nas
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przykład, żeby wieśniak umiał czytać i pisać.
Chociaż podobno na samey tey umieiętności
oświecenie ludu nieżależy, zaprzeczyć iednak
nie można, iż bardzo iest ważnym śrzodkiem do
rozwinięcia władz duszy, a częstokroć u łudzi
nawet klassy nayniższey, drogą do prawdziwe­
go oświecenia- 0 rozmnożeniu szkół Jezui­
ckich będzie niżey mowa.

§. 5. lntolerancya i ograniczenie zbytnie
wolności druku.

„Kiedy religia uważa się za regułę sumienia,
Jakakolwiek ona iest, powinien ią rząd tole­
rować, i nieitciskać wyznaiących w żaden spo­
sób , boby inaczey psuł charakter człowieka,
którego obyczaie zasad&aią się na prawidłach
od niego przyjętych, a głęboko przez'wycho­
wanie i nałóg w serce iego wpoionych"* Wyra­
zy te, iednego z światłych kapłanów naszych (1),
dokładnego wdarte rozbioru, niech służą tu,
miasto wszelkich uwag, o szkodliwości intole­
rancyi religiyney. Co do nas, lubo słusznie
chlubić się z tegopowrińniśmy, ii gdy'wszystkie
prawie polerownieysze Europy Narody, dla ró­
żności zdań w wierze, krew bratnia przelewa­
ły, Polacy ziëmi swoie'y woyną relgiyną ni­
gdy nie skazili; Poszczycic się iednak toleran­
cyą w wszystkich czasach nie możemy,— chociaż
w rzećzy samey prześladowanie, pogarda
i ochydą, wymierzane u nas przeciw rożno­

(1) X. iCołfytaU listy do Małachowskiego, wrilan« vr Warsz. 1788. &Tomlll. k. .
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wiercom, niebyty skutkiem ducha narodowego,
lecz tylko sposobu myślenia monarchów nie­
których i osob poiedynczych. Zapala! i u nas
fanatyzm s to syna wygładzenie Heretyków (m)$
-była i u nas inkwizycya S. ai do czasów Zy^
gmuntal. iak świadczy rozmaite Q niey wzmian­
ki w pisarzach (n); lecz władza oney bardzo;
była $łaba (o), i dla tego wcale do inkwi­
zycji j grasui§cey kiedyś w Hizpanii* przyró­
wnać nie można. Rzućmy iednak okiem na
dzieie nasze, osobliwie za czasów Zygmun­
ta III, Jana Kazimierza i poźnieyszych Monar­
chów, aprzekonamy się, iż iunasbywały przy­
kłady nabożnego okrucieństwa. I tak Jan TY­
SKiEwxcz, mieszczanin w Bielsku na Podlasiu
chaniebn§ musiał w r* 1611. śmierć ponieść zą

{*») .Tędrz^y Bryûshi Biskup Poznański, t* i45p opasawszy w 900 .
koni miasteczko Zbąszyń, gdzie jpod opieką Abrahama Zbąskie-^
go mnóstwo mieszkało Hussytow, przymusił mieszkańców do
wydania mu pięciu Esięzy Czeskich, których do Poznania przy-*
prowadziwszy, żywo spalić rozkazał. Długosz edycyi Lipskie'y
w Tom: ÏI. w Księdz^e XII. na k. 716. Niemoźna tutay liczyc
iikarania na gardle, zlutrzonych G-dańszczanów przez. Zygmun­
ta I', ci bowiem bantem przeciw Królowi i naruszeniem spo­
koynosci publiczne'y, ściągnęli na siebie tę surową karę. Obacî,
Kromera Kisfcor. edycyi Bazyleyskie'y 2568. fol, ną k, 463^

('n) Niektóre w tey opierze pracowicie podbierane s'wiadectwa,
duią się w dzićle Czackiego o Litewskich i Polskich picawach

» I, 3o4. 1

(o) O z.ydzie, który w roku i5o8. na'rynkit Krakowskim został spa­
lony, powiada Jostus Ltidopicus DUCTUS in Historia Sigi­
•smundi J. na k. 63 Nicolaus Divi Dominici institut um pro-*
fessus , sacrarum litt erarum Doctor et Haereiicae pravitatis
{ut Ulis mos est) Inquisitor, Judaei facinora ąrguthat* A na
koniec dodaie,1 ii zyd ów : tandem nolens conpiclus saecidari

•potesiati tradiłus. ( Czacki Prawo Litt. I. 3*>5 ) Władza za­
tym inkwizytorska i duchowna, bardzo musiała bydz ograni­
czona.
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to, ii będąc Aryaninem, nie cbeial stdadad przy­
sięgi podîug roty u "katolików używaney
wezwaniem imienia Troycy S.; i lubo Try­
buna! uwolnił go od winy, Królowa iednak
Konstancya (we wszystkich swych dobrach,

»wolnego wyznania wiary, niekatolikom bro­
niąca) dekret - nań śmierci wyrobie potrafiła
(p). W r. 1658. stanęła ne seymie konstytucya
prząciwko Socynianom czyli Aryanom, ska­
zuiąoa ich na utratę maiętności , czci i życia,
gdyby w przéci^gu lat trzech, albo wiary się
swoiéy nie wyrzekli^ albo z Królestwa nieustą­
pili (r). Lecz iten przeciąg czasu lat trzech, w
konstytucyi laskawościąnazwany, w rok potem
podstępnie do dwóch tylko lat skrocony zo­
stał. ('s), Postępek ten haniebny, ziednał w pra­
wdzie Janowi Kazimierzowi tytuł Króla prawo­
wiernego (Qrlhodoxus), który mu Papież Alexan­
der YIT. nadał, lecz pozbawił kray wielu zacnych
obywateli, i ochydził naród w oczach Europy,
ponieważ za nądto iawne były pobudki nie­
cnych i chciwych łupieży prawodawców; —
lubo zapewnie i tu? równie iak wszędzie, sła­
bsi na umyśle, od złycn uwiedzeiu, nie wziey

(P) LvBimJîxcKi Bist.Reform, p. 27 5; BÀMTBLIS HAST« Pol.II. 39g .

(r) Fol Leg. IV. 5i5.

(s) Vol. Leg. IV. 585, Lakonicznie, hat żadnych obiasnień lub
wyłączenia powodów, napisano t}dko : „Ponieważ w IC011­
„sijtucyi blisko przeszłego seymu, którą sekta Aryanska albo
,, Wowoclirzczeńska z państw naszych proscribiłur r czas im do
» wyprzedania się do lat trzech naznaczony, tedy ąuthoritata prae­
ffsentis conventus ozas im ten do lat,'tylko dwóeh de terminu­

iemy, sub rig om który w przeszley konstytucyi wyrażony."
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Äysli za narzędzia nieprawości służyli (t).-^
Zważmy teraz ilu nieszczęść w narodzie stało
si^ przyczyną uciemiężanie kościoła Greckiego,
i niedozwolenie należącym do niego /wyzna­
wcom, tychże samych swobód których panuią­
ca rełigiia zażywała? bunty «kozackie z tego
właściwie powodu lub pod iego niekiedy pozo­
rem wszczynane, niszczyły praez długi lat prze­
ciąg naypięknieysze kraiu okolice, i poddały
ie nakoniec przez własną naszą winę, sąsiednie*
mu nàrodowi, który ie przes iédnosta^noéc
obrządków religiynych z swoiemi, tem łatwiey
utrzymać potrafił- JNie byłoby to zapewne
nastąpiło, gdybyśmy byli nakoniec artykułów
W komissyi Hadziackiey z Kozakami w r. * 65g­
utnowionych i na seyrnie potwierdzonych (u),
święcie byli dotrzymali (w). J

(t) Ronstytueya owa sprawiła, \Ł wszyscy Aïyania, prawie za bezcci*
maiętnosfci swöie -sprzedawać musieli, i za $zczę£iiwych się po­
czytywali, gdy dziesiątą część istotnej wartości swych rzeczy
otrzymać mogli. Opis skutków téy Konstytucyi, która imienio­
>vi Chrzes'cian obelgę przynosi, znaydziesz w Łubienieckiego
Historia Reform. Pol. na k/281. Opisnié tenże na k. 280 ie
nim ieszcze prawo? do ścigania Socynianów powagę sWoią na­
dało, iiiK Katolicy za panowania Jana Kazimierza, ńa szlache­
ckie nawet domy Aryanów, napadali, rab o wali> palili i wszel­
kie ich właścicielom gwałty wyrządzali.

(u) Vol Leg. IV. 637. N

(w) 1 dla obias'nienia rzeczy, i dla powagi pisarza, niepodobna nia
przytoczyć tutay uwag Kołłątaia o' Kommissyi Hacfcziacki^y«
M 2 żalem wspomnieć przychodzi, pisze len mą« światły, iż K.om­
missyia Hadziacka naybardziey co do tego punktu (mowa iest
o założeniu Uniwersytetu na Ukrainie) skutku nie wzięła. Kto­
kolwiek zna opisy téy Kommissyi, dostrzeże w nie'y zupełnie'
przyczyn mészczçsliwos'ci krąiowych za Jana Kazimierza; do­
«trzeie tym ibardzi^y iz wszystkie okropne skutki, na którę
Ukraina tylokrotnie wydaną była, ż tącl nayistotnićy pochodzą,
z c siny lekarstw Kommissyą Hadzincką przepisanych nieuiyli,
żeśmy w iiiczem prawie obowiązków téy Kommitfsyi nièdocho­
wali. Tolerancya obrządku Słowiańskiego, czyli bardziey
Ruskiego, ma swoie początki od Kazimierza W. Uzi ii« ko/cioła
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Zważmyż teraz przykrości i j)rześladoWa­

nia których doznawali Dyssydenci za panowa­
nia Augusta II. i Augusta III k.. Wieprzypuszcza­
jio iuż natenczas Dyssydentów do prerogatyw
obywateli mieyskicłu Na tych wifC<> którzy
ieszcze od dawnych czasów mieyskiego prawa
używali, zawistnem patrzano okiem i liczbęich
^mnieyszyć wszelkiemi sposobami usitowanQ.
Poiedyncze czyny, ducha wieku lepiey wykażą

Wroku 1689. wśrzód m^k, niby przez łaska­
wość złagodzonych, oddał ducha Kazimierz
Łyszczyński iako mniemany Ateusz, lubo
w wywodzie sprawy, formalności sadowych,
mimo protestacyi wielu Senatorów" a nawet
i Biskup ów, niezachowano (x). fr, 17iß. na

V•. Kiiowskiego z kościołem Rzymskim , powinna była obifccywac
zupełną spokoynosc co do wyznania wiary, powinna b^ła stać się
fundamentem mocy polityczne'y kraiu naszego i pogrdmeiix
wszystkich innych narodów, które Metropolitę Kiiowskiego za
swoią iiznawały głowę, gdyby rząd nasz umiał zachowac spra­
wiedliwość względem ludzi różnego obrządku lubo iednego
wyznania/ gdyby się, był starał o oświecenie tych, których na
łono iednosci zyskał, gd^by ich uiął równą >czcią i równemi
prerogatywami. Lecz coz są dzieie narodu naszego od czasu
panowania TVqzóivy albo ze ias'nicy powiem, od czasu w któ­
rym zostalis'my bez pewnéy konśtytucyi, rządu, w którym wy­
dani bylis'my na. dziwactwa i niezgodę możnych? W tych to
czasach Toleraticya względem różnego wyznania, a nawet
i względem obrządków, przestałabydź interessem rządu. Wten­
czas to wyganialiśmy Heretyków z państw naszych, w ten czas
aaiedótrzymalismy Hadziackie'y umowy dla unitów obrządku
Ruskiego, a ważąc lekce stolicę Kościoła tego, oddaJis'my pod
obce panowanie Kiiów, czyli racze'y oddaliśmy gniazdo i sie­
dlisko tego obrządku, na które Rus spogląda iako na swóy
Ilzym, iako na pierwotny kościół wyznania Chrzes'cianskiego
W obrządku Ruskim,, i t* d. Listy do Małachowskiego, część III.
k. 325. )'
Obacz: Ausführliche Relation von dem Gefängnisse wid Tod*
Cas. Lyszc^yńshi. 1689. 4 . ARNOLD Kirchen-und Ketzer hi-h
\storie Hb XVII. Cap. 16. DALEIRAC Anegdotes de Pologne
II. 169 et 547. Cfr. [ LILIENTHALS ] preussischa Zehmden
Tom p. 579. gdzie są Acta Lyszczymkiana.
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aeymie Crrodzieńskim, nieprzypuszczono da
olbrad narodowych Piotrowskiego Posła Wie­
luńskiego, dla tego że był Dyssydentem. W r.
1715 Unrug szlachcic Polski ale niekatolik, ska­
zany był od trybunału Piotrkowskiego za mnie­
m«ne bluźnierstwo, na obcięcie ręki, wyrwa­
nie ięzyka i ścięcie gtowy- Który to, wyrok
wre dwa lata potem, Sorbona Paryska za przeci­
wny prawom boskimi ludzkim uznała (y). Ze
sam Papież tego nieludzkiego sadownictwa nie
pochwalił 4 widać z t|d, iż nieitznai^c przy­
zwoitego w tey sprawie sędziego, Posłowi swe­
mu w Polszczę zalecił roztrząśnienie tey rzeczy
na nowo , lecz iego usiłowania w téy mierze
bezskutecznemi były (z). — Uniwersał Szania­
wskiego Biskupa Krakowskiego 1718» roku wy­
dany, wzywał rożnowienów do nawrócenia
się, a zostai|cych przy swoiey religii poddał
dozorowi katolickich Kapłanów, którzy po­
zwalać i bronić mogli chrzty i śluby Dyssyden­
tom. Dziejd iednego biskupa niebyło pra­
wem , — wszelako niebronienie gwałtu i wy­
rok trybunatu Piotrkowskiego w sprawie Unru­
ga, roznosiły rozpacz między Dyssydentami
(a)* W r. 1724. po kłutni studentów Jezuickich
Ł uczniami luterskiemi w Toruniu i rozruchupo­
spolśtwa ewangelickigo, wydały s§dy assesor­
skie wyrok, i prawu narodów, i przywileiom
woiewodztw Pruskich, i pierwszym zasadom

(y) Obacz: Casus indudituĄ Ünfugianus, fesponso Sorbonae Pc&>
risiensis contra violent um Tribunaïis Regni décrut um. Pari~
sus i 718.. fol.

(z) Obacz : JABŁOŃSKIEGO Thorn affligée na k. iS4.

(a) Czaekï • Lit«w. î P©L praw: I. 3oq,
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Słuszności i ludzkości w brew przeciwny $ ie­
dnakże przez śeym potwierdzony,, skazuiacy
Prezydenta miasta i dziewięciu obywateli na ka­
rę miecza, a wielu innych na kary pieniężne
i. t. d. Mezważai§c na przełożenia dworów zagra­
nicznych, przywiedziono do skutku ów wyrok,
który niesprawiedliwością swoig, imię Pola­
ków w oczach Europy ochydził i do opuszcze­
nia Polski, wielu dyssydentom stał się powo­
dem (b). — Naseymieroku 1755. za prswo po­
stanowiono, iż żaden dyssydent urzędu i fun­
kcyi sprawować, ani też w izbie poselskiey,
w trybunałach i komissyach czynnie znaydo­
Wac się nie może, z przydaniem zakazu szuka­
nia pro tekęyi u mocarstw postronnych, pod
ostrością prawa na zdrayców oyczyznyposta­
nowionego (c). Teraz przeto składajmy dzięki
Bpgu, iż błędy te przodków naszych uzńai^cy
dziś powrotu czasów onych, obawiać się przy*
czyny nie mamy.

Me samo iednak prześladowanie różno wiei^
ców iodeymowanie im prerogatyw których in­
ni współobywatele zażywai^, szkodliwem iest.
dla kraiu i światła ogólnego. Zbytnie także
ograniczenie wolności druku, i trwożliwa a prze­
to zbyt ostra cenzura ksi^g, nie mało się przy­
czynia do wstrzymywania postępu ogólney cy­

£b) Z pomiędzy wielu pism które całą tę sprawę Toruńską wykła­
daią/ obacz: JABŁOŃSKIEGO Thorn affligée ou relation
de ce qui s'est passé dans cette ville depuis le i6. Juillet -tj<24
traduit'de l'Allemand par BuAU s OBRE à Amsterdam <tjs6« 8.
38o. stron. Dzieło to przed innemi zasługuie na pierwszén­
stwo, ponieważ zawiera w sobie pisma autentyczne do rzeczy
należące. Obszerna takie ó te'm wiadomos'é, znay duie się w dzie­
le VHiètoire de Pologne sous le regne d'Auguste II.par VAbbü
PARTHJBNAY w Tom. IV . pod r. 1754. cfo. Soîtyko: o Akad.
Krak. 555.

(c) Obacz: Vol. Zeg* FL 58i*
wi­



nauki — Intöhrancya. i4ô

Wili^aeyi. Öla przekonania się ö tey prawdzie^
poroWnayiny tyłko kraie dzisieysze W tym
Względzie, .iak n, p. Austry^ Frâncyç, Anglii^
•PrtzsSy* a różnica postępu icll literatury, okaże
stopień i miartf cenzury pism ź drüku Wyehö*
dz§öyöh* I więcey i lepsze mieliśmy dzieła, gdy
pisma każdy sobie wolûo wydatyah Lećz skoro
zjawiły się owe napisy : za pozwoleniem starszych,
za łaską zwierzchności i tym podobne, których,
na pisinach w 16* wieku a zwłaszcza przed Zy*
gmuntem UL drukowanych^ podobno nie
nyrfcy (d), ścieśniać się zaraz poczęła wolność
druku. Nie mówi się tutay o o Wey cenzurze po*
iniarkowaney i rozsędney^ któr§ zwierzchność
rządowa dla rozmaitych przyczyn^ osobliwie
£aś przez wzglądy i siosunki polityczne, pry­
watnym osobom częstokroć mniey znane, zà
potrzebny s§dzi$ lecz o owem ciążeniu opinii^
gdy dozór całkowity i roztrz^śriienie pism na
widok publiczny wychodzić mai^cych, pomo­
czony bywa samemu du-chowieństwu* Tak
byio rzeczywiście u nas; od Zygmunta III- po*
cz^wszy, sami Duchowni Wydawali wyroki
względem ogłaszania drukiem lub zakazu pism
wszelkich* W takowym stanie rzeczy łatwo
sobie wystawić, iakiey względności doznawali
autorowie rożnowiercy, choćby też nic prze­
ciwnego religii panui^cey w ich pismach się
nie znaydowało (e). Mianowicie 2,aś Jezuici
którzy wpływ do spraw wszystkich otrzymali,
będąc zazwyczay prawie, i ii nas Cenzorami.
ksi§g, to tylko drukować pozwalali, co ich in­

( d ) Cfr. HOFFMAN de typógtaphUs ih Polon. p. 34«

(e) OLacz JABŁOŃSKIEGO Thom affligée na k. i>]p,
Tom L 10
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teressowi ogólnemu lub szczególnemu, luŁ
wszelkim widokom i układom na przyszłość
W niczém się nie sprzeciwiało»

\ ;
••

Za przykładem innych kraiów a mianowi­
cie Hiszpanii i Włoch (f)^ gdzie na sam przód
katalogi ksi§g zakazanych wydawać poczuto,
wyszedł i u nas za staraniem Bernarda Mctcie­
iou>skiego Biskupa Krakowskiego, między r. 1:600
a 1606, pierwszy podobny spis ksi§g zakaza­
nych, który pomnożywszy nieco wydał Jerzy
Zamoyski Biskup Chełmski, a w r. 1617 Mar­
cin Szyszkowski Biskup Krakowski. Treść ka­
talogu tego ostatniego dziś bardzo rzadkiego (g),
opisuie Janocki wymieniai§c autorów i pisma
W Polszczę wydane, a w tym katalogu do za­
kazanych policzone ( h ). Póżnieyszych wydan
katalogów takowych, nietylko mi się nie zda­
rzyło nigdzie widzieć, ale nawet wzmianki
o nich nieznayduię; bo pôznie'y nie potrzeba
iuz było wytykać dzieł nakazanych, gdy prócz
ks»i§g do nabożeństwa, inne wcale prawie, na
świat nie wychodziły*

j[f) W roku niź 1479 naprowadzona cenzurę ksiąg wô WfößzecßJ
a w r. i54o pierwszy wyszedł w Bruxelli spis książek zmaza­
nych, który późniey pomnażano i bardzo często przedrukowa-»
no. ÏVachter* liter. Kult. I . 3y. IL óyo.

Cg) Nie ta iest przyczyna rzadkos'ci tego dzieła, iaka stawa na prze­
szkodzie w nabjciu katalogu Wiedeńskiego ksiąg zabronionych

z do czytania, który wymieniając dzieła zakazane sam takie do
nich należy. Ostroznos'c ta, którą przedtem i w Bowaryi za­
chowywano, ma za cci, afoy nie wszysdvim wiadome b^ły dzieła
zakazalie , ponieważ doświadczenie nauczało iz zakaz książki
iakowcy, wîas'nie czytehiików ie'y pomnaża. Powód ten iakutki
"Warte szczególnego roztrząsnienia.

(h) Jaaocki Nachrieht von rar» peln. Biichęrn I.
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§.4. Jezuici.

. Czytelnika mnie'y świadomego w dzieiach
świata i literatury, zdziwi to zapewne, iż my
towarzystwo Jezusowe, które z powołania swe­
go uczeniem młodzi się trudniło, i tak liczne
u nas utrzymywało szkoły, tutay do przeszkód
powszechney oświaty i zepsucia u nas gustu
w literaturze liczymy; posadzi nas może nawet
ktoś z tego powodu, o ubliżenie świętey na­
szćy religii. Lecz spokoyni iesteśmy, wprze­
konaniu iż wsparci powagą, znakomitych a świa­
tłych Kapłanów kościoła Rzymskiego, gani§c
iedne towarzystwo zakonne, albo raczéy nie­
które iego członki, nie czynimy przeto zadne'y
uymy religii, którey nieskazitelność i czy­
stość, nie na ubocznych zasadza się ustano­
wieniach (i). (Mówiąc wyżey o szkołach wspo­
mnieliśmy o pierwszych fundacyach Jezuitów
w kraju naszym, i późnieyszem w różnych
miastach ich szkół zaprowadzeniu; które nay­
więcey podobno upowszechniły u nas znaio­
mość ięzyka łacińskiego , lecz oraz naywięeey
się przyczyniły do upadku nauk i prawdziwego
światła w narodzie.

O wpływie Jezuitów na polityczny stan
kraiu naszego, i iego wewnętrzne urządzenia,
zasięgać trzeba wiadomości w bezstronnych

(i) Z pomiędzy mnóstwa dzieł, które o Jezuitach w ögolnos'ci
i w szczegôlnos'ci, o ich rozszerzaniu i postępkach inówią, do­

• statecznych zasiągnąc można wiadomości w piśmie pod tytułem:
Histoire générale de là naissance et des progrès de la com­
pagnie de Jesus et Vanalyse de ses constitutions et privilè­
ges. à Amsterdam ij8i. 4 . Tomy 8vo, gdzie się wiele także rze-*
«zy zfiayduie, do wyiaśnienia dzieiów polskich należących,

10*
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historykach tak kraiowych iak obcych (k);
my zaś tutay namienieray cokolwiek o ich
Wpływie na nauki i literaturę.

Ponieważ Jezuici uczenie młodzi kraiowey
iako naydogodnieyszy widzieli sposób skarbie­
nia sobie stronników i iednania powragi w na­
rodzie, rozmaitych przeto używali sposobów do
otrzymania góry nad innemi zgromadzeniami
zakonnemi; dla tego też z tak^ natarczywością
i używaniem rozmaitych podstępów (1), dobi­

{k ) Pawel Piasecki Biskup Przemyski tak pisze w svrêy Listo
o Jezuitach za Zygmunta III. Sub finem ejusdem anni {i6iG\
decesserat quoque cubiculi Regli Praefectus Andreas Bobola
octuagenariusy homo rudis, jnorosus, promotus ad illud officiumr
patrocinio sacerdotum societatis Jesu, quod Ulis in omnibus con­
sentir et. JJnde utrique conjunct a opera in privatis collo­
quiis j quae ipsis semper patebant, sollicitantes regem adeo
constrinxerant, ut omnia ipsorum consiliis ag eret et Auli corum
spes et curae non nisi ab eorum favor e pender ent ; quin et
in publicis negotiis isti suggerebant, quid rex decernerett
tant o majori Rei publicae periculo, quod ad hujus modi fa­
miliaritatem regis assumebantur personae ( praesertim con­
fessor et concionatory) a scholis vel a mägisterio Novitiorum
Religiosorum, reriân et status Politiae prorsus expertes:
haecque causa unica fuit errorum, non in domesticis solum,
sed et in publicis, ut Moschicis, Sueticis, Livonicisque,
Regis rationibus, et tarnen pene säcrilegü crimen reputaba­
tur, si quis eorum dicta factave reprehendisset, et nemini
qui non ipsis applauderet, facilis ad dignitates aditus paie­
bat. Chronica gestorum in Europa. Cracooviae i648 foL
pag. 358. SZYMON STAROWOLSKI Kanonik Krakowski ów
żarliwy obrońca Kościoła Rzymskiego, wychwalaiąc zaiety
Szmigleckiego mówi , ze na rozmaitych drogach wszyscy Je­
zuici do iednego dążą celu, to iest starania około zbawieni«,
\ecz daley dedaie : licet ex moder?iis} cuiiis ^sese principum
et ctulicis curis nonnulli intrudant ; sed priores illorum non
{àlaid propositum hdbebant, et qualis inter Mos fuit Lal: er­
na, Tyskievicius etc. Star. Hecat. Nr. 6$. edit, Venet.

(1) Ohacz w Gratysie Dyskurs 3. pod tytułem: Konsens. Arkusz
Saltyk. O Akad. Krak. Ra k. 576 i daléy.
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iali się o założenie szkół .. w Krakowie (m),
i otworzenie swych akademii we Lwowie i Po­
znaniu (n). Co lubo im.się nie zupełnie udaîo^
mrełi oni iednak nader liczne w Polszczę szko­
ły (iak się wyżey namienilo -, obok który cli
wszystkie inne upadły, albo przynaymniey dla
braku opieki i wsparcia, nikczemniały.

Pierwszy zaraz i główna wad§ szkół Jezu«
ickich była owa szkodliwa dla narodu klasztor­
ność, to iest: że młodzież napoiwszy się wcze­
śnie duchem zakonności, póżnieygo w sprawy
pożycia towarzyskiego przenosiła.

Druga organiczna wada szkół Jezuickich^
miała swóy początek w pedantycznym uczpnia
spjosobie, który rozwiianiu się władz duszy
w żaden sposób przychylnym nie był. Uczono
bowiem łaciny i saméy ^ tylko łaciny, ale to
sposobem który mechaniczny tylko pamięć ob­
ciążał, a wszelkie inne władze duszy w nie­
czynności zostawiał. Nauka bowiem saméy
gramatyki (podług gruntownego lecz nader za­
wiłego i rozwlekłego Alwara), rozciągała się
tak długo, pi-zez tak rozdrobione klassy, że

(m) Proces z, tego powodu wynikły, ciągnął się przez lat kilka­
naście, nie tylko w kraiu lecz iw Rzymie , aź na koniec w r»
1627. Rota Roin,ana wydała dekret po czterech poprzedniczych
decyzyach, uznaiący sprawę Jezuitów za słuszną. Po śmierci
iednak Zygmunta III. uchylono ten wyrok i akademii prawa
i przywileie dawne przywrócono. Z pomiędzy mnóstwa
p"sm z tego powodu w ięzyku polskim i łacińskim, wy­
danych, obacz rozmowę Ziemianina z Plebanem z napisem:
Przywiley i Kongens, iako tez odpowiedz na to/pismo Frydery­
ka Szembeka S. J. (pod'zmyślonym imieniem Józefa Piękno^
rzcckiego wydane) podtytułem: Gratis Plebański w szkołach
Jezuickich wyćwiczony w Poznaniu 16:27. 4 . na k. 38a. Znie­
sienie obrony Kollegium oyców Jezuitów w Krakowie »tanom
Koronnym na Seymie podane z przydatkiem niektórych pun­
któw do nowego Gratisa. w Krakowie 1628. 4. na arkuszu J*
4. strona. Cfr. Sołtyk, o Akad. Kr^k. na k, 5jo. ,

(* ) Obacz Soltyk. O Akad. Krak. na k< 872* i dale'y«
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młodzieniec przed 18. lub 20. rokiem , nieła­
two % ukończył. Cóż powiedzieć o onych
kłassach wyższych nazwanych retoryką
zya, filozofią? — Z, t§dto wytłomaczyć sobie
można owe zjawienia dorosłey i wgsatey po
Szkołach Jezuickich młodzieży, która nie dla
świata i spraw potocznego życia, lecz dla szko­
ły się kształciła. Przyczyny tego systematy­
cznie przewłócz^cego planu, były rozmaite,
a miedzy innenii, okazanie lub wybadanie do­
kładne talentu, skłonności, stosunków mło­
dzieńca, z których podług okoliczności zakon
miał korzystać (o)*

( o ) Posîuçhaymy iak sądzono o tym sposobie uczenia iui. za Zy­
gmunta HI. JanBROSCIUS Akademik Krakowski, w dziele: Roz­
mowa Plebana z Ziemianinem 1626 wydanym na k. 45. tak
pisze : „ Jezuici Gramrriaticam Alvari która bardzo trudna iest
do zrozumienia i nauczenia, ucząc dzieci, przyniey czas wiel­
ki trawią z wielu przyczyn. Pierwsza aby długo bawiąc
W szkole, ów quest wyzey wspomniony, co naydłusey brali,
(wspomniawszy autor Wyżćy o fundacjach, na korzyść Jezuitów
z nay większym kraiu uszczerbkiem poczynionych , mówił dale'y
0 podarunkach od rodziców uczniów, które wiçce'y podobno
wynoszą niz umówiona z bakalarzem zaplata). Druga : aby hu­
mory dziatek zrozamiewali, długim się bawieniem w szkole.
Trzecia: aby młodego wilczaczka na swe kopyto wyćwiczyli,
1 młodością iego kierowali. Czwarta: gdyby dziecię od nich
wziąć chciano aby wymówkę mieli": Niech wzdy przynaymniey
C-rammatyki, która iest fundamentem, nauczy się, fc'potym
Wolno go będzie wziąć. Piąta aby miodos'ö iego ad aetatem vi­
rilem zabawili w szkołach $ a zabawiwszy go i w lata wprowa­
dziwszy, iesii ialde ingenium dobre, iesii statecznyies'li expe­

_ clans successionem, ies'li àuxiliijm od powimiych, ies'li nadzie­
ia bene agendi res suas patribus, aby go u siebie za rzymali,
i nie wypuszczali. À iesli tez ladaiakie ingenium, abo rodzicy chcą
go wziąć, abo sam się nie chce uczyć, abo u nich nie chce zostać,
to wolno puszczaią. Góź ono źaczysko iuź z wąsem będzie

/ czynić? Za pacholę sliiiyo : prosty Bik z wąsem — za sługę:
Diak głupi, TJczyćby się ; ies'îi nauk? iuz czas minął: ies'îi w rze­
miesTo , wstyda się. Cói tu czynić? musi ich prosić aby mu
conditionom obmys'iJ?. Alic oni, abo go Inspektorem, abo pi-* ­
sarkiem do swe dobrodzieia podadzą , abo Capellanem, abo
Plebanikiem, aby go po tym , iako instrumentu takiego, do
swoich rzeczy i pożytków zazywaii. "
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Ponieważ zaś nawracanie róznowierców^
iedném było z głównych zatrudnień tego to­
«warzystwa, piśmienne tedy szermierstwo
przeciwko różniącym się w opiniiach reiigiy*
nych, celn§. stanowiło zaletę ukształconego
w tjch szkołach młodziana» — Znaiąć serce
ludzkie, wiadomo iest, źe pochwały nader s|
dzielny pobudką i ponętą dla innych. Bziel*
nym też były one Jezuitów orężem, ale oraz
powro$em do skażenia dobrego smaku. Gdyż
ponegiryczne przechwrały dobrodzieiów i pro­
tektorów tegoż zgromadzenia, naywięcey za­
trudniały i pióra i drukarnie (p). Duch ten

•polemiki i panegiryczno(ci stał się nakoniec po­
wszechnym w całym narodzie, utwierdzał
nienawiść ku. ludziom innéy wiary, zwracał
lepsze nawet głowy od zatrudnień użyteczniey­
szych, przytłumiał wszechstronne rozwàia­
nie sit? władz duszy, słowem stał się grobem
prawdziwego oświecenia. — I tego także spu­
ście tu z uwagi nie należy, iż Jezuici ścisły
czynili wybór osób, które do swego przyymo­
wali towarzystwa; dla tego też upatruiąc
W szkołach po między licznemi swemi ucznia­
mi rzadkie talenta i usposobienia, zwabiali
i wciągali do swego zgromadzenia młodzież co

(p) jakiego stopnia doszïa zagórz;sïosc przechwalaczów, w opisie
zywotn osób duchowieństwu przychylnych, z tąd wniesc mo­
żna, iz stolica Rzymska zniewoloną się widziała, wyrokami swe-,
mi w roku i6ü5 i i634 wydanemi, żarliwość tę aź do nay­
dzhvacznie}szey smicsznos'ci posuniętą, powściągnąć, wska­
zując granice w których autorowi e opisujący xycia, trzymać się
powfnni. Obacz Soïîykowicz o Akad. Krak. k . 4q3, i liczne
pro tes tac y e i oświadczę u ia autorów duchownych,' na czele dzieł
umieszczone, źe owyui bttliom papieskim w niczejn. sprzeciwiać

nie chcą* '!
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ïiayzdatnieysz^. (r.),- która przylawszy raz su*
rowe obowiązki zakonne, dla zakonu tylko
£yła, Przy tąkowey edukacyii instrukcyi, ma«
jnyi się ieszcze, dziwić, że nądzwyeząyne tylko
gieniusze, których sity, żadna zapora ani prze*
szkoda wstrzymać nie iest W st*mief nad wiek

Jest to w naturze rozumu ludzkiego, iż hgcll
to zbytniem zagłębieniem się w dociekaniupra*
wdy, b§dź też przez ślepe tylko naśladowni*
ctwo, człowiek z jedney ostateczności w inna
łatwo popada, Tu przeto szukać trzeba przy*
czyn owych osobliwych zjawisk, częstokrod
wbrew spbię przeciwnych, które nam dziei®
rodu ludzkiego wystawiai|, Astrologiia, kąbą^
la, demonologia^ ateizm, pietyzm, 'wysty*
cyzrn, ąlchiinia, teozofiia, empiryzm, s§ to
rozbuiałych rozumów fantastyczne płody, kto*
re i światleys^ych mężów w różnych wiekach
rymowały i prawdziwywstpzymyw&ly oświa*
tę. ' Nayszkodliwszy po wif^széy css^śei miały
one wpływ m teologü|, ölo£ofii| ! le*

(r) He Jezuici n ayd 74 ein 1 e ys i.ych mîad^eiicqw % których tylka
W s\vych sokołach upatrzy li do zakonu swolego y/eiągaU, ubo­
lewnł iuz nad uh\i KROMER Biskup Warjnmski „ iak się mię­
dzy inneini d0.c7.ytac w liście iego pijanym do Stanisła­
wa Grzebskiega w r. î56g, któyy w ?ękopą&i$U anaydiuc się
w bibliotece Eupakowsk'^y» Szanowny tf»ń Kapłan , pisze tani",
Sfcargam ędmajiui libęmus; ątę$u& iHru^ mirißci ei^ifn
fiiscinatores, sunt Uli SQQU Jęsu% prąesertim piojum ęt ßM­
dièôyuni hommum. Quid? si tffi qiiaqye wretiqnt ! Qbac«
Spltyk. p . Ąkąd. Ę -rak, i&ą li, fo*

B. Obłąkania czasowe*
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karska (s). Kabała i teozofiia zagrażały grobem
zdrowemu rozsądkowi; alchimia niszcząc czas
tudzież siły fizyczne i moralne swych zwolen­
ników, w dym obracała znaczne summy pie­
niężne, TSTa pochwałę iednak narodu naszego
powiedzieć tu należy, iż wyrodki te naukowe,
w powszechności tyle nigdy u nas przewagi
nie wzięły, ile u innych narodów. Zaprzeęzyd
iednak nie można, iż niektóre z pomiędzy nich,
z panuiącym duehc JI wieku, u nas także wstęp
i c^cicielów znalazły i rozszei^enie prawdzi*
wego światła wstrzymywały, Astrologiia n. p«
przy końcu piętnastego i w połowie szesnaste-«
go wieku, pierwszych w akademii Krakowskiey
zatrudniała mężów (t), Sam nawet Zygmunt I«
niepoślednie naznaczał iey między naukami
xriieysce (u). Alchimia czyli mniemana nauka
robienia złota, znaydowała u nas, lubo mnidy
licznych, lecz nie mniey gorliwych iak gdzie
indziéy zwolenników, Albert Korab Łaski
Woiewoda Sieradzki, za Zygmunta Augustą
i późniey żyiący, pierwszy ile %ni w dzie*
Jach naszych doczytać zdarzyło, uczniom Teo*
frasta Paracelsa sprzyiai|c, łożył wiele na opa*
i?acyealchimic^ne^ które,AdamSsretw (Schroń'«

(s) Prognostyki I przestrogi wzglęcteih brania Ie«
karatw i te p. do tyehczas w niektórych wmiQsi%ç%afie Kale^da*«
rzach, s^ ząbytkiem dawiiycfy ąlnumąohów l ąatipolagicznydk
badan,

(t) Marcin £ Morawic, lekarz nadworny Zbigniewa Kardynała, pier.«*,
wszy dal fußdusiA dU PraiWąora Astrologii w Akad KrąkpweKiey«
StftVQ.Hecąt Nr, XXVI, edit. Ywetw,

{\\) Satfnlckl pis»©, li wysławiaj hfcgfclo Maternątyków Krakom
wskich f gx4y udanie ich o gje^cigie Zygmunta I. % Królem Cze-«

• skim w WkdVaKi w r> i[>i5, p?$ypa<Wącę, w przepo wiedzeni«
4nia, i godziny , \ skutku» $praw(&$ö wpełuie. Obac* S«***
aickiega' History^ prfcy tipąki^y «dyoyi $tłftgpą&A T, IL
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1er) Szlęzak u nas naturalizowany, opisał (w).
'•JJNTie' dziw tedy źe Łaski, mimo ogromnego dzie­
dzicznego tudzież wniesionego przez zonę ma­
jątku, dobra iednak swoie wie]kiemi długami
obciążył (x), Łożył i nasz Zygmunt Tli. wiel- '
Me summy pieniężne na uczenie się alchi­
piii (y ), za powodem. Mikełaia; Wolskiego Sta­
rosty Rr-zepickiego, naprzód nadwornego a pó­

Iw) Archidoxae PhWppi Theophrastl Puracelsi Ma%ni Germa«
jii philosopl ; 0 Medici §olertï$simi ac mygterïorum natura®,
scrutcdoris urtificis absoluttssimi -tibri. -X. N .ww' primum.

i Ullis tri ac Magni Domino ALBERTO a ŁASKO Palatino Si­
radiensi duce et auspice studio et diligentia Adami Sehr o <?­
ter i philo sophi et Poetae laureati, e Germanica in lati num
sermonem translati et edit i marginalibus annotationibuset
indice copiosissimoi per J&ànnem Macrum Philosph. et Medic*
adjecns' Cracov, ex ojjic. Math. TVierzbientaè i56g. 4 . Drugie
dzieîo pod następującym tytułem: JDe praeparationihus P*
Theophrasti Paracelsi ab Hohenheim Qermani philo sophi et
dici omniumjudicio absolutissimi? libri II. cura et indus tria sum­
maque fide et Integrität e ab Adamo Schroetero Silesio in.
luçeiji editL Cräco viae ex oßicina Mat. Wierzbien tae 1569. 4,

Niesiecki w swym' Herbarzu ÏÏI. 39 . powiada, ie Łaski nass
1 peregrynuiąc do cudzych kraiów na dziesięć kroó sto tysięcy

czerwonych złotych.(18 milionów złotych) wysypał, i jeszcze.
dobra zahartował. Było to zapewne w ten czas, gdy Łaski, prze­
ciwny elekcyi Stefana Batorego, strony Maxymiliana się chwy-*
eil * i na dworze Cesarskim bay/iąc, roboty alchiihiczne polu-*
î>iï, i siła lia nie pieniędzy wydawszy, za powrotem do oy*?
czynny, trudnie się niemi nippoprzestal.

Naruszewicz w Jyciu Chodkiewicza I. i5i edyc. Mostowskie^
go. PIASECKI in Chronica edycyi Krakow. i'648. na k. 173 gdzie
tak pisze : Vacahat autem ( Sigismundus Rex ) in privat&
recessu exercitafionibus vulgctribus suąsore et industrio Ma­

_ gistro Nicoiao Wolski tunc praefecto Krzepicensi, cujus acr&
quidem sed versalileingeniwn, in alchimiis variisque curio­
sia ąrtibus et sèriis et joculatoriis. addiscendis perpetuo de-,
sudavit, et mĄląm assequi valuit, quum una hec dum per-*
fecie inchoata, alias atque alias instabili studio quaereret>
in quo opulentissima patrimojiia profiig avit. Hoc igitur in­
structor e familiarius tunc rex utebatur, et cum Alçhi­
miae damna, uterat tenacior, aegre sentit-et, ejmdem Wol­

. &cii curą etc. W. Ovszj ii Jezuitów zjnaydowała się- inonstran­
eya roboty Zygmunta III, Króla; iak s'wiadczy NaruszewieK
w przypiekach do iycia Chodkiewicza T. I . k - 38S»
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sniey Wielk. Koronnego; Marszałka ".( z ). Za
panowania - Stanisława Augustà wielu mocnych
p an ó w gorliwie pracom alchiiiiicznym p oświę*
cało się. Pierwsze zaś między nimi mieyscę
trzymał niezawodnie August Moszyński Stolnik
koronny, który przy Warszawie oddzielny
miał dom na te roboty przeznaczony, w którym
p omocnićy robót iego BERNHARD Y i S AÜR$T, pier­
wszy Węgier drugi Francuz doktor medycy­
ny, padli ofiar| swéy gorliwości. Kie chcemy
tu wspominać owych szarlatanów iak n. p*
Kagliostro, który z łatwowierności panów na­
szych korzystai|c, znaczne summy przez alem­
hiki i retorty przepędzili, o sobie iednak za­
wsze dobrze pamiętali.

§> 6. Niewczesne podróże młodzieży za granicę*

Przy odradzaniu się nauk w wieku piętna­
stym, zwiedzanie obcych kraiów a zwłaszcza
ziemi Włoskiey, tak dla nas iako i innych na*

(z) Ten Mikoïay Wolski w dziesiątym iuz roku życia swego do
Gracu odrodziców swoich wysiany,i na dworze Maxymiliana na
teii czas ieszcze Arcy Xcia Austryi wychowany , za powrotem do

: oyczyzny od Króla Zygmunta Augu.sta Miecznikowstwem Ko=?
ronnym uczcżoiiy, w krótcs potem do cudzych Krai ów wy­
iechal i wszystkie prawie Europeyskie Królestwa zwiedził;
lecz u Cesarza 'Rudolfa/ (o którym Historya uczy, ie rządy
państwa zaniedbawszy, Alchimii i Astronomii całkiem się po­
święcił) bawiąc, podczaszym Cesarskim został i lat szesnascie
na dworze iego przepędził* Dot polski potéin zjechawszy,
ti dworu Zygmnnta III. bawił. Umarł w r. iô3o maiąc lat
80. Piasecki pisze, ie w późaey nawet sçdziwos'ci, ciągle po­
dróże odprawiał i żaden rok nie minął żeby Włoch i Niemiec
Hie zwiedził. Niesiecki, ten łaskawy zyciopis , zwłaszcza tych,
którzy iakąkolwiek szczodrobljwosc dla Jezidtów okazali, po­
.między wielu Wolskiego pochwałami,, dodaie iż był Pan
wszystkim w prawdzie przyjemnie stawiaiący się, osobliwie
iednak cudzoziemcom przychylny. Herbarz w Toinie IV. k.
§90. Piasecki Chrónicae p, 5oi.
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rodów wielce było użyteczne: lecz w drugiey
połowie szesnastego wieku, złożyli Polacy
dowody znakomitego postępku w naukach, i
przekonali, iź mężowie którzy wcale obcych
niezwied/ali kraiów, w własney" oyczyznie
obfity zebrali plon nauk i wiadomości. Gdy­
by czasy Zygmunta Augusta i Stefana Ba tore-'­

, go* niebyt przerwał Zygmunt TIT. mogliby­
śmy się byli zupełnie obeyśdź bez cudzoziem­
ców, idzisiay świetnieysze zapewrne zaymöwa­
libyśmy mieysce w rzędzie polerownych naro­
dów Europeyskich. Świadectwa wielu i znako­
mitych mę/ów wyżey przy toczone, potwierdza-'
ię. nasze zdanie, Łećz powaga pisarzów wła­
snych lub obcych > wysławiaiących w "wieku
16 naród Polski, wrcale nie iest potrzebna* gdy
rzecz sama dostatecznie przekonywa. Mnó­
stwo bowiem mężów różnego stanu i powoła­
nia, celowało tak w starożytnych ięzykach ia­
ko też w naukach wyzwolonych i gruntownych^
a ich àr dsuś dnia nayoczywistszy w tey
S&ierftG dowód stanowię.

W wieku 17 gdy Jezuici nieograniczony
W Polszczę zjednali sobie powagę samowła­
dney polihistoryi, a przytem uciążliwości i
klęski kraiowe przytłumiały ducha swobodne­
go, wyszły natenczas ze zwyczaiu wędrówki
młodzieży zą granicę. Lecz na to miast w dru­
giey połowie ośmnastego wieku, do takowey
ostateczności częśc tę wychowania młodzi do­
mów możnieyszych posunięto,, iż .powsze­
chnem polerownego niby świata naszego było
^daniem, że młodzieniec który Włoch lub
Francyi nie zwiedził, z czasem za człowieka
îialezycie ukończoney edukacyi, niebył po czy­
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tanym. Przesad ten mniemaney oświaty, nay«
bardziey stawał się przez to. kraioWi szkodli­
wym, iz mU>dnez za zwyczay W młndocian*
nym wieku za granicę wysyłano. Ztad bowiem
naturalne wypływały ski tki,iż dżieciuch tako-'
wy» nieumiei^cy ieszcze ocenić zaszczytów swe-,
go kraiu, lub młodzieniec w którym przywiąza­
nie do ziemi oyczystey żadne lub niedość mo­
cne puściło korzenie, zasmakowawszy W bły*
skotkach zagranicznych, i zacząwszy w przody
nieco się zastanawiać nad stanem kraiu obce­
go -niż swoiego, ziębnął w przywiązaniu do
«wyczaiów narodowych choćby teźinaychwa­
lebnieyszych, i dai^c zawsze z uprzedzeniem
pierwszeństwo cudzoziemskim, wszelką cudzo­
niemczyznę näd narodowo; ć przekładał. Tako«
w^ch to podróży niewczesnych, dawał się wi­
dzieć skutek w młodzieńcach, którzy przez
czas nieiaki za granic^ na naukach ( lub tak na­
zwanym woiażu ) zabawiwszy, za powrotem
do oyczyzny, przy wszelkiey wydarzoney oko­
liczności, obc^. tylko literaturę wysławiali $
o ięzyku zaś oyczystym, który im wcale zna­
ny nie był, z pogardą lub też łaskawrem poli­
towaniem prawili. Dla tego to nadstawiane
niby, niedołęiność mowy oyczystey, łataniny
zwłaszcza Francuskiego ięzyka, onę pokrywać
chcieli. Do oboiętności lub pogardy ięzyka
oyczystego, łączyła się za zwyczay oziębłość ,
na wszelkie sprawy kraiowe, a to pociągało
za sobg. naturalnie, stygnipnie i przytłumienie
ducha narodowego, który, i do dzwignieniat
nauk w kraiu koniecznie iest potrzebnym. Dal­
sze iednak tych myśli wyłuszczeni© nie tutay
należy. ?
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§. 7, Woyny i rewolucje polityczne

Re gnanie Marte silent Musae, powiedział pi­
sarz starożytny; i byłoby bardzo zbyteczny
rzeczg, gdyby ktoś chciał dowodzie, jź woy­
ny wstrzymui| postęp nauk i ogólney oświaty
w narodzie. Tam bowiem , gdzie źrzodła do­
chodów kraiowych i obywatelskich, przerwa­
niem handlu są zatamowane ; gdzie obywatel
przy rozlicznych ofiarach^ pełne trosków prze­
pędza chwile; gdzie młodzież naytreściwsza,
zaci§ga się pod znaki woyskowe, gdzie rozhu­
kany i nieludzki żołnierz ślady wandalizmu
po sobie zesta wia ; gdzie szczęk oręża zagłusza
odgłos cierpigcey nawet ludzkości ;—tam tru­
dno myślić o zabawach naukowrych, wymaga­
lnych swobody. Rzućmy tylko okiem na hi­
story|nasżsj,az wdrygnieniemkażdy prawie lat
dziesiątek, zaburzeniami woiennemi i pożoga­
mi od sąsiadów nieprzyiażnychj a częstokroć
nawet zniszczeniem przez wichrzenie własnych
rodaków zrządzone, napiętnowany uyrzemy.

W trzynastym wieku i późniey, napływ hord
tatarskich^ zakrwawione po sobie zostawui§c
gościńce (a ), wyniszczył naystarożytnieysze
pomniki nasze piśmienne (b). Wpóźniey szych
czasach woyny z Rossy§ (c), tudzież woyny
Szwedzkie od Zygmunta III, począwszy} po­'•é

Ca) Obaez Narusz. Hist. Pol. IV. 3o5.
(b) Długosz poci rokiem i24i. w T. I . li. 674. Narusz. IV, 507.

323. Klasztor Benedyktynów Łysogórski w Sendomirskim,
a z nim skład dawnych ksiąg' i papierów zniszczony wr. 1260.
przez Tatarów. Narusz. V. 69. 2o5. VII . 7. Nie mało wa­
żnych zabytków zaginęło po bitwie pod Warną w r. l444.
w ktôre'y i Król pełen nadziei życie utracił, i archiwa Koronne
w ręce nieprzyiaciela przeszły lub ogniem spłonęły,

(c) Ob. Histoire des Jesuit es I.
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ubawiły naród i pism i ksiąg oyczystych. Wia­
domo bowiem, że co przed wściekłością rozhu­
kanego zołnierza ocalało, Gustaw Adolf zabie­
rać i całe biblioteki do Szwecyi wywozić kazał
(d). Siady podobnegoż postępowania znaydu­
iemy w woynie Szwedzkiey za Jana Kazimie­
rza z Królem Gustawem(e). Zt§d ttfźpochodzi ^
iż podziś dzień obfite materyały do historyi i
literatury oyczystey należące, w Szwecyi si§
znaydui| (£).

Cóż mówić o nieszczęsnych czasach Jana
Kazimierza, o zniszczeniach za Karola XII«
gdzie ledwo ślady dawney pomyślności kraio­
wey zostały? cóż o owych burzliwych bez­
królewiach, które zawsze obywateli na kilka
dzieliły partyi? Wśrzód takowych okoliczno­
ści, czyż można było myśleć o podnoszeniu in­
stytutów naukowych i zasilaniu ich prawdzi­
Wanien« samych słowach kończ§c^ się opiek§?
czyli prawdziwi muz czciciele mogli sig tam
swobodnie naukom poświęcać?

jd.) W roku 1626 po opanowaniu miasta Brunsberg« w Warmii, po­
darował Gustaw Adolf liczną bibliotekę tamecznego Kolegium
Jezuitów, Akademii Upsalskie'y, Obacz Allg^m. fV"ltgesch*
nach GUTHRIE und GRAY» Bohu Gesch. v. WAQNSR Tom XIV,
Część I. k. 676.

(ft) Obacz Sołtykowicz o Akad. Krak. na k. 5o5, gdzie mówi o za­
borze ksiąg i rękopismów z Biblioteki Krakow-skie'y.

^f) Dla pozbierania takowych materyałów, wysłany był od Stanp*
filawa Augusta nasz Polihistor jłlbertrandi do Szwecyi, gdzi©
mimo czynionych mu w tern zamiarze przeszkód, liczne foliały

* wypisów porobiwszy , do oy czy zny z .tym obfitym plonem po­
wrócił. Publiczność nic z nich dotąd nie oglądała, gdyż wy­
pisy te, wraz z excerptami we Włoszech zebranemi, 110 piszęj
eto dziesięć Tomów in folio scisło pisanych wynoszące, z Bi­
blioteką Króla Stanisława przez Tadeusza Czackiego dla bibli­
oteki Krzemienieqkie'y na Wołyniu kupione i tam iłożona zo*
staią. Za dni naszych, Biblioteka Xi ęcia Adama Czartoryskiego
w Puławach, przez troskliwe badania Felicyana BtERNACKiimo
"Vricle a* Szwccyi pism oryginalny eh i dzieł polskich ©trzymała.
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8, Przewaga czud&oziemtxyzny

Żeśmy przy odrodzeniu nauk do cudzözieitu
Cow się udawali, i onych sprowadzali do kraiu*
czyni to polakowi zaszczyt, iż szlachetny powo*
dowany ambicyy, od pogranicznych lub odle­
gły ch narodów światło chciałprzeymować* Lecz
że się u nas późniey w axyiomaprawie zamieni«
ło,iż cudzoziemiec do wszystkich spraw nauko­
wych bezwarunkowo iest zdatnieyszy i przied
kraiowcem rniec powinien pierwszeństwo; na­
der smutne pociągnęło to za sob§ skutki. Rzuć-»
my tylko okiem, iak szkodliwym stał się upo­
wszechniony zwyczay z użycia nauczycielów
cudzoziemców* zwłaszcza w domach znakomi*
tszycbu O w zagraniczny mniemany pedagog,
częstokroć' nad wiadomość, i to ladaiak^, ięzy*
ka macierzyńskiego nic więcey nie umiei§cy, za*
szczepią! w swym wychowańcu niechęć do ię­
&yka oyczystego, którego nie znał ; tłumił
W młodzieńcu ducha narodowości i budził od­
razę ku iego oyczyźnie, iako niby upośledzo«
£iey w wszystkiem wporownaniu zjnnemikrà«*
iami. Ofiechęć ta i odraza powiększała się tem
bardziey, im więcey młodzieniec trudnił się
literatury obc^ , nic wcale o swey właśney nie
słysząc. Zt§d to zjawienia owe na pośmiech
lias u postronnych wystawuigce, iż w domach
możniey szych, piętnasto i dwudziestoletnie pa­
mięta, wyborni szczebiotały po francusku^
a gdy im przyszło tłomaćyć się moW| oy czysty,
łamały ig co słowo. Osobliwości te skutkieüi
źle zrozumianego oświecenia, gdy w narodzie
3ia«zym ubiegai^c się za błyskotkami, naukę
igzyków zwłaszcza źyi|cych, wzięto za cel, gdy

tym
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tym czasem one tylko śrzodfciem bydź powin­
ny. Człowiek W iednym tylko ięzyku rozu­
muie, i W iednypi tylko dokładnie myśli swoie
tłomaczyć może. Kto chce kilku ięzykami za
równo myśli swoie wyrażać, niechybnie, al­
bo niedostatecznie wyłuszczy to co czuie, lub
też toki sposoby mówienia z jednego ięzyka,
w drugi przenosić będzie. Od ogółu uczniów
naszych wymagaymy przeto tyle tylko znaio­
mości ięzyków obcych żyi^cych, ile do zrozu­
mienia dzieł w tych ięzykach pisanych potrze­
ba, a zapewne mniey utyskiwać będziemy na
ustawiczne każenie jmowy oyczystey; czas zaś
który na osiągnienie mniemaney doskonałości
w ięzyku obcym łożymy, korzystniey na zbie­
ranie wiadomości rzeczowych obracać będzie
można.

Tom t* ii
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ROZDZIAŁ TRZECI.

Epoki historyi Literatury Polskiéy.

Mai^c ogólny cywiKzacyj i oświatę naro­
du przed oczyma, b.ezwzgł du na stan poiedyn*
czych wiadomości, pięć gk»wrniey szych epok
w "historyi literatury polskiéy spostrzec mo­
ina.

I. Okres od Wprowadzenia Chrześciaństwa
do Kazimierza W. czyli odro 964 do ig^. Prze­
ciąg Jen czasu, można nazwać wiekami ciemno­
ty. Co do pomników piśmiennych z tego okre­
su '(g),- mamy kroniPiargów: Marcina Galla,
Kadłubka, Marcina StrzęĄskiego i innych,
W których dziełach, stylem, godnym wieKu
Swego pisanych, i napełnionych mnóstwem ba­

( g) Nie wiem z jakiego zrzódła wyczerpał Jozef Xxe Jabłonowski
wiadomości o mnóstwie pisarzy za Bolesława Chrobrego, który
rozgniewany, , ze zapał do nauk odrywał mu zbyt wiem lu­
dzi od-rzemiosła wojskowego, pisma zebrane, w obliczu auto- '
rów spalić rozkazał. Dla osobliwości przytaczamy tu własne ie­
go wyrazy : Tr ciii tur res digna hot u de Boleslao Chrabrip
qui totus art i belli cae operam navando, et saepe in castr is
in Russiae reg I o ne commorando, sub specie videndi matLU­
scripta et flegendi, conger ere omnia ińsimul /ussit ; appą­
ruit ei multitude» scriptorum, et ncontinenter ex eis Hello—
nae sacrißeium et hostiam fecit, ad Author es habito discur~
su, querulando, quod nimis ar dore lit erarum ducl;} modici
in suo ex ercitu numerabantur heroes, quod rei publicae plue
conducebat defensio propria, quam laudatio. Fortia, quae
agemus, inquit Boleslaus, extranei mirabuntur et posterius
tradent. Musaeum Polon. na arkuszu A strona'4. Radzibysmy
•wiedzieć w iakim też içz^ku księgi owe były pjsai.e . Lecz
niezawodnie, pisma te i eała ta wiadomość, nalecą do teyio
klassy dzieł, w którey umieszczamy ową najdawniejszą kro­
nikę narodu polskiego Nnknrsa Warmisza , dedykowaną.. Wi~
zimierzowia od dwunastu Woiewodów zakazaną, którą nam opi­
sał Józef Załuski in program. li ter ar. editf Gedaiiemi®
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śni różnorodny eh, trudno rozróżnić prawdę hi­
storyczną od powieści bałamutnych lob wy­
pisów czyli zastosowań ż autorów ( li). To tyl­
ko na pochwalę okresu tego powiedzieć można,
iż zaprowadzone Chrześciaństwo (lubo bardzo
skażone w s wem praktycznem zastosowaniu
tak iak i winnych Europy narodach ), do zła­
godzenia obyczaiów znacznie się przykładało,
i ięzyk łaciński do nas sprowadziło.

­ II. Okres od roku 1555 * 1506, czyli od Ka*
fcimierza W. do obięck rzgdów przez Zygmun­
ta I.Okres ten można by nazwać ititrzenk^ oświe­
cenia Polski, Kazimiera słusznie nazywany
wielkim, przez dzielny opiekę nad włościana­
mi i mieszczanami,, przez nadawanie ościen­
nym przychodniom osiadai^cym w miastach,
przywiłeiów dozwalających im swobodnie za­
żywać korzyści z swey pracy i przemysłu,
dźwignął miasta, tę siln§ narodów j)odporę i
węgielny tem samem położył kamień póżniey­
szey potęgi Polski; On to ustawami na zjezdzie
"Wiślickim riadanemi^ położył nieiakg tamę ar­
bitralności sędziów«, on zakazał appellacyi
w sprawach mieyskich do Magdeburga, i znie­
wolił,, że tak rzekę, kraiowców do nabywa­
nia pewney nauki; oniiakoniec założył funda­
ment Akademii firakoWskiey. Burzliwe czasy

(h) Kadłubek W Historyi swoiéy, mimo wielit niedorzecznych ra­
mot co do dzieiów początkowych narodu naszego, nie prze-^
stałe iednak bydź óycem dziciopisów naszych, i godzien, aby
kryty czną edycyą kroniki iego wydano. t Przygotowuicze w téy
mierze pismo *pod ty tułem : Uwagi ńad Mateuszem herbu Cho­
lewa przez Joachima LËLEWELA w Wilniè 1812. 8» przyspieszy
może to pożądane wydanie. Obacz rozprawę X.PRAZMÖWSKIEG o
à naydawnieyszych dzieioplsach Polskich w Warszawie 1811 9

ii*
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za rządów Ludwika, nie dochowały nam śladu
nawet, aby w tenczas cózkolwjek dla narodu
we względzie naukowym i cywilizacyi uczy­
niono, gdyż Ludwik oycem był Węgrzynów
a mniey czułym oyczyinem dla Pola h ów. Wła­
dysławowi Jagielle winniśmy urządzenie i hoy­
ne uposażenie Akademii Krakowskiey, tey
to matki naufi. w narodzie naszynf, od postron­
nych nawet wielce poważaney. lad wiga i Zo­
fiia, żony tego bogoboynego monarchy, pismo
święte na ięzyk polski tłomaczyć kazały, któ­
rych to przekładów iako naydawnieyszych
pomników polszczyzny, szczątki do naszych
dochowały się czasów, (powie się o nich wię­
cey, mówiąc niżey o starożytnych zabytkach
polskiego ięzyka). Kazimierz Jagiellończyk wy­
rokiem surowym zalecił, aby'każdy o wyzsze
urzędy starai^cy się, w łacińskim ięzyku był
biegły i z naukami wyzwolonemi obeznaymio­
ny, lubo trudno wierzyć aby powodem do
tego wyroku, miała bydź okoliczność zjecha­
nia się iego z Karolem Królem Szwedzkim (i)

(i) j. Benj. EPPBN W rozprawie de linguae latinae Casimiri Ja-»
­ gellonidis tempore in Polonia studiis. Jenae i n6y. 4. nak.8*

pisze, że gdy Kazimierz Jagiellończyk w rokti z Ka­
rolem KnuCsonem pod Odciskiem, w Klasztorze Oliwskim
się zjechał, na mowę łacińską h rola Szwedzk ego , ani on,
«ni osoby go Otaczające odpowiedzieć po łacinie nie umia­
ły. Za poprzednika zate'm w tłómac.zeniu, mnicha iakowegos
przyzwać musiano. Kazimierz obinzony tą nieumieiętriosf

eią
osób którego otaczały, wy dał rozkaz, aby ksżdy w królestwie o

; wyższy rakowy urząd staraiąey sio, w łacińskim ięzyk Ï był biegły*
Ta ukolicznos'c miała mu bydź oraz powodem, iż mnóstwo
-szkół łacińskich zafr łZył. Lecz za cały dowód téy nieumieiętnosci
Kazimierza i osób które go otaczały, przytacza Eppen historyą
Szwedzką Lokceniusza w Sztokolmie (Holmiae) 1654 wydaną, na
k. 1'2li który pierwszy tę wiadomość nie wiedzieć z kąd wyna­
lazł. Ze okolicznością téy ta prawdę historyczną przyiąc ni»
można, służy za dowód. •

, >
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<W Gdańsku. Lecz to nie zawodna iź Kazimierz
wiele pozakładał szkól i do upowszechnienia
ięzyka łacińskiego bardzo sig przyłożył. —

Przy końcu iego panowania, iako epoce powsze*
chnego nauk odrodzenia w Europie, Akademia
Krakowska, i własnych i cudzoziemskich wie­
lu liczyła uczonych mężów* którzy i ustną na­
uką i pismami sławę iey rozszerzali. Długosz
.nie pierwszy wprawdzie, iak niektórzy mnie­
mali, sprowadził do Polski autorów klassy­
cznych, ale to pewna źe powszechniejszymi
ich u nas uczynił. Zaprowadzenie w Krako­
wie drukarni około roku.1490 (k ), lubo w ko­
lebce ieszcze za rzgdów Kazimierza zostawało^
późniey iednak tak ważn§ do rozszerzenia na­

I. Zupełna milczenie historyków naszych", którzy opisuiącten ïjazd
Kazimierza z Karolem , zapewne o tem by nie byli przepoinnieli.,

II, Długosz w historyi swoie'y (edycyi Lipski^y w Tomie Tl. pod
R. I4Ó7 na k. 2o5.) opisuiąc wspaniały y/iazd Kazimierza do
Gdańska, mówi, źe Karol z całą swoią familią na przeciwko

. Kazimierza pieszo wyszedł, i dopiero po przywitaniu się wsiadł
na konia, którego mu Kazimierz iuż w przody przeznaczył.
Między osobami które Kazimierzowi podług opisu Długoszowi
go w Gdańsku towarzyszyły, znaydował się prócz wielu lam
wymienionych Woiewodów, Kasztelanów, znacznych panów
niemieckich i czeskich, Jan.; Biskup Inowrocławski, i Lutkoil
z Brzezin Proto.noîary.usz Apostolski Podkanclerzy W. Koron­

f ny, którzy zapewne po łacinie umieć musieli, przypus'ciwszy
ie sam Kazimierz i wsz} rscy inni, ięzykiem tym, mowie nie by­
li w stanie.

J3J« Tenże sam Lokceniusz, który historyą swoią po trzeęi raz na
widok publiczny, z wieju poprawami i dodatkami wydal w Frank­
furcie . 1676. 4. pisze na k. 149 o uprzeymem przyięciu Ka­
rola w Gdańsku przez naszego Kazhnierza, lecz o wzywaniu
mnicha iakowego za tłóm^cza bywaymuiey nie wspomin^.
Uznał zapewne Lokceniusz niedorzeczność powieści, którą
w pierwszey i drugiey edycyi umieścił, i dla tego w trzeciëy ify

Î wyrzucił ( Cfr. Hartknoch Respubl. poloną. Franc/\ et Jenae.
1687. p. 8g. )

(k) Obacz Bentkowskiego rozprawę o naydawnieyszych książkach
, drukowanych w Polszczę, w Warszawie 1812. ft.
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uk stało siępomoc§. Za nieszczęśliwych dlaPol­
skiczasów Jana Olbrachta^ nic prawie dla nauk
nie uczyniono. Zbyt wyniosłego był ten monar­
cha umysłu; i chociaźmusiępodobaławludziach
nau^ia a osobliwie wiadomość dzieiów, niepo­
siadał on iednak wcale daru rządzenia, i muzy
polskie żądney mxi nie sa winne wdzięczności«
Ïemmiiiey ieszcze dla oświaty publiczney uczy­
nił następca iego Alexander, który przy swey
czerstwości fizyczney, nader był słabego umy­
słu, Zbiór praw przez Jana Łaskiego ułożo­
ny, a na rozkaz Alexandra 1506. r. z druku
wydany, stanowi W rzeczy samey epokę
w prawodawstwie naszem; lecz w poró­
wnaniu z tem co Król-u nas na ów czas po­
winien i mógł był uczynić, nie iest-dostate­
czny, aby z tego iedynie powodu imie nasze­
go Alexandra, w poczet Królów opiekui|cych
się naukami umieścić moma,

III. Okres od 15K>6—1622, to iest* od Zygmun­
ta I. do otworzeniaszkół Jezuickich w Krakowie,
i ro&stesygnioney przewagi Jezuitów, zwłaszcza
po otrzymaniu góry nad Akądemi§ Krakowską.
Rok 1622 pamiętny takie w dzieiach literatury
naszey, przez autodafé na księgach wykonane,
czyli spalenie przez ręce katowskie aa czterech
rogach w rynku miasta Warszawy, pism w któ­
rych czyny i postępki Jezuitów odkrywano, •

Olbrzymi że tak powiem postęp światła w tym
, okresie postrzcda można, który nayświetniey­

szym, i słusznie od wielu, złotym wiekiem litera­
tury Polskiéy nazywany bywa.. Nastał w nim
bowiem gnst iiksztaîcony na wzorach staro­
żytnych klassyków Aten i Rzymu, a czystość
ięzyka stanęła na naywyzszym syczycie ciosko­
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nałosoi Główne znamiona pisarzy okresu tego

czystość, prostota szlachetna i powaga (1)
Jest to osobliwością w dzieiach cywilizacyi

narodu naszego, że moźnieysi panowie byli za­
szczepcàmi nauk i prawdziwego światłą;gdy tym
czasem inne kraie-,śrzedniey klassie mieszkańców'
obudzenie ducha samodzielności i owialęswo­
ię winny. Dosyć tu wspomnieć Padnif wskich^
Ocieskich, Tarnowskich,* Zamoyskich, Gorków
Radziwilów i wielu irn'. podobnych, którzy i
własnym przykładem i przystoyn mczcicielów
muz opatrywaniem, wiek z i o ty literatury na­
szey przyspieszyli (m).Zygmunt Lprzez dziel­
ne rządy swoiei powagę, tudzież ciągle u trzy-,
manę spokoyność zewnętrzny dla prowincyi
zachodnich, sprawrił iż Wielko - Polska stała się
kolebk| oświaty powszechney. Zygmunt Au­
gust madrém swe'm pomiarkowaniem co do
opinii tyczących się wiary, prży powszechnem
na ówczas zaburzeniu w Europie z pôwodu
zdań religiynych, taki temu duchowi ówcze­
snego wieku nadał kierunek , iż u nas nietyl­
ko krwi bratniey rozlewem, ziemi nie skażo­
no, ale nawet różność ta zdań, do rozwinięcia
wtadzurpysło wy chirozszerzenianauk posłuży­
ła. Stefan Batory przyczynił się bardzo do roz­
szerzenia nauk upowszechnieniem ięzyka ła­
cińskiego, img.dr| tolerancy|.; a urządzeniem
. dokładnieyszem wydziału sprawiedliwości
przez ustanowienie trybunałów, wiekopomny

(1) Obacz Stanisława. POTOCKIEGO rózprawę o ięzykn Polskim
posiedzeniach towarzystwa Król. Warsz. w r. T8II czytaną.

(m) Obacz co się wyzey powiedziało o Mecenasach nauk w naro­
dzie naszym-.
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sobie zjedrjjpu narodu wdzięczność. Jego to
iednak czasom przypisu% początek mieszania
łaciny do polszczyzny, gdy Królmniey bie­
gły w ięzyku polskim w nim się tłomacząc,
mowę swoi§ wyrazami łacińskiemi dopełniał,
À co Król czynił z potrzeby, uyrzano toż
w krotce w zbyt grzecznych, dworzanach, któ­
rzy przez naśladowanie, nawet wad pana swe-r
go, przypodobać mu się starali, i mięszaninę
takow§powszechnieyszą uczynili. Przy końcu
okresu tego za rządów Zygmunta III. kwitnęły
u nas ieszcze nauki, dopoki powaga Jezuitów i
wpływ ich na umysł powolnego dla nich mo­
narchy, nienadały innego kierunku zatrudnię*
niom naukowym.

Nay większy mamy liczbę pisarzow z tego
okresu, tak w ięzyku oyczystym do dziś dnią
za wizór czystości, prostoty powaźney i toku
prawdziwie polskiego służyć mogących, iako
też autorów ięzykiem Cycerona, Horacego i Li­
wiusza piszących,'od cudzoziemców nawet wiel*
ce poważanych, których w znaczney cęęści
wymiejlił w swey rozprawie Chrqmienski (n)

IV. Okres odro, 162^ do 1760. czyli od roz«*
trzygnioney przewagi Jezuitów i początku prze*
śladowania róźnowierców, aż do wskrzeszenia
nauk i zaprowadzenia dobrego smałui przez Sta­
nisława Konarskiego, Ten tom^ż we względzie
politycznym i naukowym stanowi u nas epokę,
iuż to pzez pisma o poprawie błędów w krasomo­
stwie, — o ąkuteęzym racl spospbie, iuż przez sto*

(©) Qfcaçz wyzéy
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sownieysze urządzenie zgromadzenia Piia­
rów (o).

Znamiona okresu tego, któryby wiekiem te*
ologiezno - panegirycznym nazwać można , s§ 2.
przytłumienie ducha samodzielności (p^, ska­
żenie ięzyka przez mieszaninę łaciny, polemika
za Jana Kazimierza, panegirycznośc za Jana
Sobieskiego , letarg naukowy- za Augusta II.
i llL — Widzieć tu w prawdzie ieszcze można,
zwłaszcza na początku tęgo okresu, niektórych
znakomitych w literaturze .naszey pisarzów,
walczących .za sprawę narodową lub opierają­
cych się unoszącemu potokowi; lecz są to ni-^
by zagraniczne latorośle, które na niewłaści^
wym sobie gruncie buynie wzrastać nie mogą,
gdyż ich mnóstwo otaczaiącego chwastu zacie­
mnia i przygłusza, Zjawienie to przypisać na*
leży Jezuitom^, którzy rozszerzywszy się w ca*
ley Polszczę przez swą powszechną naówczas
wziętość, a osobliwie przez wpływ nadzwyczay­
ny na umysł Zygmunta III/ Akademią Krako«*
wską po długiey z nią walce, zupełnie przytłum
mili, i całe młodzieży wychowanie do siebie
przeciągnąwszy, ducha klasztornego niecierpią­
eego żadnych innych opinii, w narodzie za-»
szczepili. Przezomieyszy i lepszemi doradź-»
cami otoczony Władysław IV. chciał ograni­
czyć tę Jezuitów potęgę, lecz zanadto, w swem
niebardzo długiem panowaniu, zatrudniony
był woynami, aby to przedsięwzięcie mógł byt

(o). Obacz-co się powiedziało wyżey na k. 84. i niióy miedzy pisa­
rzami teorycznemi o krassomowstwie, gdzie ważni.e'ysze szcze­
góły życia tego męża wyiiczamy, aby téni doktadniey o wielkp­
ści i zasługach iego sądzić można.

(p)/Obacz wyżey ęosrny powiedzieli fi Jezuitach.
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do skutku przywieśdż. Nastąpiły tymczasem
nieszczęśliwe ze wszach miar d!a nas czasy za
ro^dów Tana Kazimierza/ Monarcha ten, wię?
ćey zaletami osobę niższego rzędu niż Króla
zdobigcemi obdarzony, i sam niegdyś będąc Je­
zuitę., niemogł nie przyiac temu zakonowi i
niesłuchać podszeptów iego. Ztąd poszły owe
ścieśniania prerogatyw osób innego wyznania,
zt|d owe mnóstwo pism spornych w matery­
ach religiynych , z-t^d owe foliały szpargałów
panegirycznych z pióra iezuickiVgo na zdarze­
nia naynikczemniêysze dla osob temu zgroma­
dzenu przyiaźnych, i nakoniec zasadzenie ca­
łey umieiętności na szermierstwie w rzeczach
tyczących się wiary. Uczono się przeto dya­
lektyki, w którey upatrywano naydzielni,eyszy
«IIa religü oręż (gdy okoliczności nie dozwala­
ły, rozwiązywać sporów iprzekonywać wswem
zdaniu upornych, przykładem następców
Omara). Dyalektyczne tymczasem dysputy,
coraz gfębszy grób dla nauk kopały; bo im
więcey się doskonalono w sprzeczkach o słowa,
tćm więcey. zaniedbywano istotę. Snadno
tedy wytlomaczyć tu sobie można, ten zapał
ówczesny, w ubieganiu się za konceptami z roz­
maitego wyrazów znaczenia naoi^ganemi, za
mniemanym dowcipem w ułożeniu wierszy,
aby początkowe, lub srzednie, lub końcowe gło­
ski imie albo życzenie pisarza zawierały, i tym
podobnemi wyrodkami dobrego smaku (r ). Mi­

( r) I tak wiersze składano w kształt kolumny, piramidy, gwiazdy,
herbu przezacnego pryncypała i t. d . Z wierszy Akrost.yo.ho-'
wych, ieden dïa osobliwos'ci przytoczymy przykład, W poema­
tńe na pochwałę Marcina Waleszj^skieąo, kàiUty wiersz okłada
się z pięciu wyrazów od iedtiakowey głoski się poczynaiacyßh,
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Chał Korybut tyle miał zazdroszczących mu ko­
rony i nieprzychylnych pierwszych kraiu
obywateli, iż za szczęśliwego się poczytywał,
ze berło mógł w ręku dotrzymać, nie żeby miał
o nżyciu dzielnych srzodków w zaprowadze­
niu światła pomyślić. Smak tedy przy końcu
rządów Zygmunta III. zaszczepiony, a za Ja­
na Kazimierza głębsze puściwszy korzenie, upo­
wszechniał się coraz bardziey, i przy wstąpie­
niu' na tron Jana III. był iedyriowiadnym
w kraiu. Zwycięstwa monarchy tëg'o, bardziey
błyszczące niż dla kraiu użyteczne, uczyniły
panegiryczność stylu panuiącą. Przyczynił
się do tego niemało "Woyciech Bartochowski
Jezuita, który powracaiącemu Janowi III.
z wyprawy Wideńskiey przypisał panegiryk,
pod tytułem führten Orientis, gdzie wiele iest
przysady, a wymowa po większey części na­
pełniona pozornemi i błyskotliwemi myślami,
co nazywano stylem ozdobnymi kwiecisty nu Ze
panegiryk Bartochowskiego podobał się
u dworu, natychmiast powstała zgraia naśla­
dowców, iw krotce zarzucony był naród pane«
girykami kwiecistego i niezrozumiałego stylu,

początkowe te zas głoski od góry nà dół złozywszy, ctaią na-*
stopuiące wyrazy : Martinas Valesinius }Procancellariu$ uni­
Versitaiis fa ventiss'imus vivat: a to w ten kształt:

Maxima, Magnorum Meritorum Maxima MoruM
Alluvies Art,nuis Advertitur Açtibus Alt A
Ritus Regreditus Refer endi Recta Re tar do R i t. d*

Rok w którym ten panegiryk drukowano, nie iest mi wiadomy, po­
nieważ go z jakowegos dzikiego . konceptu W .szesodziesięciu
liczbach arabskich na tytule umieszczonych, odgadnąć nie umiern.
Mnóstwo podobnych doszło: do nas płodów, które Kolegia Je­
zuickie przy, rozmaitych okolicznościach protektorom, swoim
przypisywały. Takie to zatrudnienia zayinowały lepsze nawet
głowy, i dziwicie się ieszcze mamy ze rozum błalio&ianu
obarczony, bez dziecinnych obeys'o się nie móg$ jpasków?
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gdzie częstokroć naymiernieyszych ludzi, oby­
wateli prywatnych, z Cezarem i Alexandrem
równano ( s ). Jeżeli pisano po. polsku, trzeba by­
ło dla utrzymania toku erudycyi, co trzecie sło­
wo przepleść łaciną, wtenczas rzecz takowa
u wszystkich zapewne czytelników poxlaski
znalazła (t). Takowy to był stan literatury i na­

(s) Golański o wymowie i' poezyi k. i3i edycyi r. 1808. Wyboru
nie odmalował Krasicki takowych napuszonych poetów W Ba*
stępuiących wierszach:

Boday to panegiryk nadęty w arkuszach,
/ Co o wiecznopamiętnych pisząc animuszach,

Brzmiący w ogromnym dźwięku i dzikim terminie,
Wierszem, prozą, po polsku Ile i po łacinie.
2biia Krym i Zaporoz, Multany, Wołochy^
Pędzi po za Budziaki pierzchliwe mofłochy.
Krwią rumieni Ocean j w Carogrodzkie bram^
Tłoczy Asyryyczyki i ÎVÏezopotamy.
A mecenas co czyta.wspaniałe przekłady,
Za zwycięzcę tak sławne dziądy i pradziady
JZa monarchy, z luóremi łgąrz go lioiigaci,
I iniie .podziękuie, i dobrze zapłaci.

Boday to s'iubne pienia. Z miłym towarzysze!»
Burmistrzowa Wenera, a Burmistrz Jowiszem,
Gra Apollo na cytrze, Kupi dyny swaty,
Faurry w pląsach, Dryady -spiewaią wiwaty,
A Lucyna się krząta o nowe przybysze,
À nasz poeta konwent, iak pisze tak pisze.
Cóz dopiero gdy chcący pochwalić dokładnie, !

Paprockiego herbarza szczęśliwie dopadnie.
4 ' Jak Wsiędzie na Rawicza ozdobnego plonem,

.Tak się wzbiie do góry z lotnym Siepowroneni»
Jak Grzymałą umocni, co wieki nie zwalą,
Jelenną i bawolą nasrozy Rogalą,
Podkowy torem szczęscia, Pogoń zyski chyże,
A dopieroż i całe i nie całe k?zyze. (Dzieła iego Tom II. k . 56o).

|t) Lubo nic łatwieyszego iak przykłady zepsujego w literaturze
jotasze'y smaku, dla osobliwosei iednak przytoczymy tutay parę,
które nam się w te'y chwili nawinęły. Dominik Wołowicz
Kefer. W. K. witaiąc Augusta II. do Polski wracaiącego, w'ua-r
stępuiących wykazach zaczyna swoie ośmio - arkuszowe powita­
nie. f) Tak są szczęśliwe Twego INayias'nieyszy Królu w gra­
nicę wolnych narodów naszych pożądanego powrotu cyr­
ctimstaneye, i dla których nie gdy sama tylko solii cum sole
bywała co^natio, dia tych teraz, Królewskie Solium wła­
śnie solis transit in naturam»" Na wyrazy te solis, solium
Wraca prawie 00 karta, czyniąc rozmaite alluzyc. — Epitha­
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uk'naszych gdy August II. obiął rządy Polski.
Monarcha ten kochał się w'naukach wyzwolo­
nych, iak świadczy po dziś dzień całey Euro­
pie znany zbiór płodów kunsztu w Drefnie.
Chciał on chwalebne i wPols/:cze pozaprowa­
dzac ustanowienia , ale rozhukana szlachta i
przewodzenie kilku możnowładców, nayuźy­
tecznieyszych nawet zamysłów niedozwoliły
mu przywieść do skutku. Do tego złączywszy
zaburzenia woienne, rozprzężenie wszelkich
władz admimstràcyynych i sądowych, przez) nie­
dochodzenie w przeciągu 50 lat seymówza pa­
nowania Augusta III.,— a nikt zapewne dziwie
si i} nie będzió, źe i nauki wostatniem pogrążo­
ne zostały zaniedbaniu. Dla tego też iako was
odurzałośc / i letarg umysłowy, wygluzowały
W Polszczę wyobrażenie nawet prawdziwego
oświecenia, i nauczenie się lada iakiey łaciny,
w-sposob wszelkie rozwiianie się władz duszy
przytłumiaiący, stanowiło całą edukacyą pu­
bliczną, w ręku samych Jezuitów i niektórych
innych nielicznych zgromadzeń zakonnych zo­
Staiącą.

V. Okres od roku 1760. dg 1807. czyli od
Konarskiego do ustanowienia Xiçstwa Warsza­
wskiego. — Okres ten nazwrac można wiekiem
ożywienia nauk i odrodzenia się dobrego sma­

lamium czyli wiersz na zawarcie związku maîzensjkiego Ka­
zimierza Sapiehy z Karoliną Radziwił^wną takowy ma tytuï:
,,Tiaktat wieczno-trwałey przyiaźni Xią£ęcego orła z heroiczną
ręką pód Sarmackim niebem na wiekopomnej sławy placu za­
warty, przy skonfederowanych ślubnym pierścieniem affektach
JW. Kazimierza Sapiehy i t. d . i JO. X», Karoliny Radziwiłó­
wny przy publicznych applauzach i szczupłym łakónizmem
opisany,—od zdewinkowanego .wiecznie fundntórskim domom
Kollegium i Akademii Wileuskiey Soc. Łako-nizm ten za-j
wiera cztery eałe arkusz®.
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ku. Główny tę zmianę sprawił Konarski przêz
swóie pisma i dokładriieysze urządzenie zgro­
madzenia Piiarskiego, którego szkoły oświatę
i smak lepszy w-naukach po całym rozszerzy­
ły narodzie. Król Stanisław August sam mi­
łośnik i znawca nauk, prawdziwie po monar­
chicsnemu opiekował si$ uczonymi i zatrudniał
iirz^dzeiiiem instytutów publicznego oświece­
nia. Szczęśliwym zbiegiem okolicznością szczy­
cił się na ów czas naród kilku możnemi protek­
torami nauk; dom Xi^z^t Czartoryskich, iaśniał
tutay na czele, i stał się, że tak powiem, szko­
ły dla całego narodu, nie tylko co do rozsądnych
mąpcym politycznych, ale i dobrego smaku, —
Wpocz|tku zaraz rządów Stanisława powstał
Instytut kadetów, na którego czele umie­
szczony Xi§że Adam Czartoryski Jenerał
ziem Podolskich, okazał nie tylko narodowi
ale i całey Europie, czego może dokazac
szczera chęć służenia oyczyźnie, połączona
z prawdziwy znaiomości§ rzeczy. Z .chlubg. do
dziś dnia wspominaihy tych mężów, którzy się
w tey szkole kształcili. Imiona zatem Pfleyderera
i Hubego iako zacnych tego instytutu dyrekto­
rów, na wiekopomny zasłużyły sobie w naro­
dzie naszym-wdzięczność (u). Utworzenie ie­
dnak komissyi edukacyyney, naywięcey się;
przyczyniło dö stałego ugruntowania umieię­

(u) Na cześc Pfleyderera pïzez wzgląd ina iego zasługi, kazał Król
wybić ip.edal z riastępuiącym napisem; Christiano Pfleyderer,
de g ente polana optjjtie merit o, quod continuis XV. annis
irremissa et felici diligentia praëfuit studiis tyrońum Milita­
Hum in Academia Reg* Far sap- cui perennë' sui desiderium
reliquit vir bonus aeque atque doctué MD CCI XXXII* Na
drugi^y stronie popiersie Królewskie.
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mości. (O zasługach tey magistratury wspo­
mnieliśmy iuż w y ze y gdy rzecz była o szkołach
i o edukacyi kraiowey.) — Niepodobna prze­
milczyć tu zdania, naypięrwszego z mówców
naszych (w) o rządach Stanisława we wzglę­
dzie naukowym^ wyrazy iego są: „ jakież koł­
wiek nieszczęścia ciężąły nad panowaniem Sta­
nisława Augusta, pod nim iednak ocucona Pol­
ska, iak gdyby trzaskiem ruin własnych, nau­
ki dźwigać poczęła. Wzrost ich był rapto­
wnym , bo w miarę zdolności narodu, .miano­
wicie w literaturze i. rymotworskiey sztuce, ol­
brzymim j ostępował krokiem. Lecz brak kry*
tyki nie dozwolił mu doyśc do tego doskona­
łości stopnia, iaki zamierzonym zdaie się wro­
dzonym talentom Polaka." — Przeciąg dwuna­
sto łat pomiędzy 1795 a 1807 rokiem, stano­
wi nowy w pewnym'względzie okres w histo­
ryi literatury Polskiey. Z chwilą bowiem roz­
wiązuiącą byt polityczny narodu, gwałtowna
nastąpiła przerwa dla literatury. Bo skoro ię­
zyk iakowy nie iest ięzykiem rządowym, tło­
maczenia słowne, z tokiem mowy na którą się
tłomaczy, częstokroć wcale niezgodne, kaź§
go i zaraźaią coraz bardziey. — Towarzystwo
iednak przyjaciół nauk w Warszawie, praco­
wało nad ocaleniem tego kleynotu narodowe­
go. Uniwersytet zaś Wileński głównym stal
się odtąd przytułkiem i prawdziwą stolicą mtiK
polskich. Mądry bowiem monarcha, iedynie
w szczęściu swoich poddanych, sławy szuka­
my, zostawił prowincye do państwa swoiego

tvr) Stanisïaw Potocki w rozprawie o krytyce na k.
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wcielone, przy ięzyku i prawach ich przodków«
Tysiączne też głosy,--które wdzięczność, nay­
tkliwsze przywiązanie i uwielbienie wyciska,
błogosławię. imieniowi iego i niezłomny zape­
wniały wierność.

Od roku 1807. poczyna się nowa epoka
orzeźwienia ięzyka i literatury.

/
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ROZDZIAŁ CZWARTY.

v ]STaydawnieysze pomniki iqzyka

Polskiegoi

Po zaprowadzeniu "chrześciaństwa obrzydku
rzymskiego ? _ ięzyk łaciński stawał się coraz
powszèchnieyszym, i był podobnie, iak
we wszystkich kraiach chrześciańskich, ięzy­
Idem rządowym czyli ięzykiem" stanu. Ztyd
też to pochodziło, iż wszelkie umowy, ukła­
dy, opisy, bydźpublicznę bydźprywatne, sko­
ro miały bydź urzędowem!, w ięzyku pisano
łacińskim; ięzyk zaś narodowy utrzymywał
się tylko w ustach pospólstwa i w mowie po­
toczney. Niepodobna iednak, żeby i ięzykiem
oyczystyui myśli swoich wyrażać nie miano;
z ty tylko różnicy, iż ponieważ używanie one­
go ograniczało się w samych tylko obrębach
życia prywatnego, żadriey przeto ani pisowrnia
ani tok nie miały stałości. Przebieżmy zatem
podania o starożytney polszczyznie i przy­
patrzmy się z bliska szanownym niektórym
szczytkom.

Waydawnieyszym, podług powszechnego
mniemania, pomnikiem polszczyzny iest pieśń
Ś. Woyciecha, o którey Łaski w statucie Kró­
lestwa polskiego pisze, że pieśń tę przed rozpo­
częciem bitwy śpiewano. Umieszczamy iy tu­
tay literalnie przekopiiowany ze Statutu tegoż
w rokit 1506 drukowanego, nie tylko dla sa­
me'y rzeczy, lecz oraz iako naystarszy druk mo­
wy i)0lskie'y<

Tum L 12
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Koga rodzi je^a dzijewijcza Bogeem Sla^ijoua maria
U thwego szijiia gospodzijna matko szwolona maria
Zijsczij nam spusczij nam kyrieleyzon
Thwego szijna Krzijczielija zbosznij czasz >
Uslijsch glossij napełnij mislij czjowijeczee slljsch mo«

dłijthua ijenszerze proszijmij.
O 0(1 acz racz i i ijegosch proszijmij daij na swijecze zbo­

sznij pobith po żijwoczije Raijski przebijth Kyrie-*
leyzon

Naród ?;iU ^siia nasz dla szijn bozîj wtho wijeyzy czlo­
wijec/e zbożni j ysch przesz t ud bog swoij li jud
ödiial (HjaMu stroza.

Przijiial nam zdrowija wijecznego starostha sko'-val
pkijehi^go s mijercz podijal wspomijonal człowieka
pijrwego.

Jenpche trnd'i czijrpijal bezrn i i ei;ni j e i i osczecz bijl
^ iii}eprz»jsr ial zawijernije alijsch szam bog smar­

thwiichwsthal
Adami |'e t.hij boszij kmijeczv tili i szedzrjscb w boęa

wieezv donijess nass swe dzijeczij gdzijesch kroluija
.an^elij

Tam Badoscz. tam mijloscz. tham vidzenije thworcza
atigcbkije Besz koncza thucz sija nam wszijawijk*
diablije potapijenije v

Nij szrzebrem ni] s/1 o them nasz di i ab lu odkupijl szwa
moczą zastapijl czijebije dla człowiecze dal bog
przeklpcz szobije bog raczę nodze obije krew
szw iautha szwa s boku na sbawijenije thobije.

Uijerżzije wtho czlowijecze' ijsch iesu cristh prawi]
czijrpyal za nasz ranij szwa szwiatha krew przelijal
za nasz Krzescznanfj.

O dusehij o grzechney szam bog pijecza ijma dijablu
i ja odeijma gdzęsch tho szam przebijwa thv ija
ksobije przij ijrna.

^u.sch nan czasz godzijna grzechów sija kaijaczij bogv
chwała daczij ze wschemij ssijlamij boga mijlo­
waczij s . 1

Maria dzije-w ijcza piwzi] szijna thwego Króla nijebije­
skego abij nasz wchowal odewschego szlego.

!
'
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•Uschîjth-czij szwijaczij proschozije ^ nasz grzeschm'je
wspomoschcze bijsz niij swäniij bijlij ihesu crista
clivvalilij , ..; ^_i

Thö^osch nasch domrjesczij iliösü christą mijlij bijszmij
stLoba bijlij cztteije sza nam Raduija iusch nijebije­
ske ssijlii.

Amen amen amen Amen amen amen amon tbako bog
daij bijsszmu poschlij wszijlbczij w raij gdzijesch
Kroluija Angelij •—

Ze pieśń ta rzeczywiście przez S. Woycie­
eha, a zatem przed rokiem 997 , iako rokiem ie­
go śmierci, w ięzyku polskitü tak iak Łaski mó­
wi, mienia bydź napisana > trudno iest wiêrzyc;
ponieważ,/ naprzód co do treści same'y nie dopit­
szczaiy niektórzy tego zdania, dla pewnych
Wiiie'y myśli ( y ); vp o wtóre uwaga iż S. Wöyciech
ibędyc rodem z Czech czyli też z Niemiec, w pó­
źnym dopiero wieku życia swego przybywszy
do Polski, nie składałby w ięzykù polskim
Wierszy (z) ; po trzecie iż cały tok tey pieim^
Wyrazów, i polszczyzny, porównany z polszczy­
zny czternastego i piętnastego" wieku, nie oka*
fcuie Wćale téy starożytnością który iéy niektó­
rzy szczerze lub nieszczerze nadawali (à). Nië­
chcyo iéy iednak zupełnie S. Woyciećhowi od­
too wic, możnaby przy puścić^ iż napisał dii
pieśń Boga Rodżicę W ięzyku Czeskim (b)^ zktó­

(y ) KRÀINSK.1 W Postylli Polskiéy ùa k. 612 Wykłada przyczyny ;
dla ktôrycîi pièsn ta tak dawną bydź niemoże., CZÂCKI wdzie­
łe- o prawie Pcil. i Lit. I. 43 pisze ii riié skinie te'y pieśni za

.. ło S. Woyćieclia wystawiać.
( z ) Oloff polnische Liedergeschichte päg. 214*, . »
( a ) Öloff L c. pag. 21Ô. tiómaezy dla czego piesn tę niektórzy tak

Starożytną mtienili.
(b) Potwierdza to nasze zdanie Czacki W iiędze ó prawie Rzym­

skim na kó 56. gdzie pisze, i-c piesn S. Woyęiecha Boga rodżiba
dö ityth czaś iest powtarzana w Cżlćchacli. 5Ł porównania w obwt
içzyîuôh^ pokazałyby siq odjröiany.
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reg o na dyalekt polski przekształcona, w ustach
ludu naszego utrzymywała się, i rozmaitych
doznawszy odmian, doszła do nas w -tey po­
staci, w iakie'y ią Łaski przy swym statucie
wydrukował. \

Znay^duiemy w dzieiach naszych iedenaste­
go wieku wzmiankę iakowegoś pienia. Biel­
ski w kronice vSwey polskiéy, opisuiąc przybyć
cie Kazimierza do KraKowa w r. 104t, mówi (c)
ze gdy Kazimierz do g-ranię polskich przyie­
chał, gromady ludu z zonami i dziećmi wy­
chodziły znaywiększą radością na przeciwko
tego Króla, i dodaie na koniec te wyrazy;
j,przyidigo za iednego Świętego, czyniąc mu

wielką poczciwość, śpiewaiąc po staroświe­
cku: A Witayże wita y ! nasz mi iy gospodynie."
Z wyrazów tych Bielskiego/ można!»y wnosić
iź to bjï noczątek iakoweyś pieśni naboźney,
a w uniesieniu pospólstwa przystosowaney do
Królav pożądanego.

Długosz pod r. 1283 mówiąc o zabiciu Lu­
kierdy przez nasłańców Przemysława, za do­
wód tego.przy tacza powszechne zdanie, które
go zabóycą mianowało , i źę w wierszach któ­
re za czasów ieszcze tego dzieiopisa lud śpie­
wał (d), wysławiana była Lukierda (która
śmierć swą gwałtowną przeczuwała), iako uprą­
Szai-ca małżonka, o wyposzczenie siebie choć­
by w iedney koszuli na wolność« Lec/, niedo­
chowały nam wieki ani szczątkó^ nawet tych
wierszy.

(c) Wydania Bohomolcöwego üa k. 52,
(d) Wyrazy -Długosza w Tomie J. aa k. 831« Carminapublica usque

in i, etatem nos tram decantata s testabantur ducisaam ro­
gąęse*. <
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Sądzicby wypadało« iż pienia na cześc Boga
riaypierwszf podawały materyę dopoezyi; lecz
zważywszy znowu, iż w kościele rzymskim
starano się zachować ięzyk łaciński w modfach
i pieśnią h? dla utrzymania rełigiynych oh rzą­
dków przez mistycznośc ięzyk a w t-°m wię­
kszey powadze i poszanowaniu (ef* dla tego
późniey dopiero (idyc za przykładem braci
Czeskich), poczęto i u nas z łacińskiego lub
czeskiego (f) ięzyka, na polski tloinaczyć pie­
śni. 01 of zaś wspieraiąc się osobliwie na po*
wadze Jezuity Possewina (g) mniema, ze prócz
pieśni Bogarodzica i kilku litanii w ięzyku pol­
skim y przed reformacyg religiyny Lutr armato
co pieśni polskich nabożnych znaydowało
•się ( h ), Do naycl.awnieys.zych przekładów

1 pieśni kościelnych z języka hcińskiego, liczy
Krasicki (i) ów hymn o gloriosa domina $ Kto»

( e ) Oloff poln. Lie dergeschickte p» S12* Priese Kirch enge schichte
von Polen I. 15.

{f) Historya s'wiadozy, ze Władysław Jagiełło w r. l5fj4 za nalega­
niem Krôlowe'y Jadwigi sprowadził Xiçzy % Czech i kazaî zbu­
dować w Krakowie . kos'ciôï S. Krzyi.a dla Słowaków , którzy
nabożeństwo swym ięzykiem powinni tam byli odprawiać.
Obacz Pruszcza Kos'cioïy i kle y 110 ty miasta Krakowa w Krak.
1047. 4 . k . 65. Piotr Artom msz (Kresy chleb ) w przedmowie
do Kancyonału w Toruniu r. 16 oi drukowanego. JFpese Êei­
träge zur Reformationsgeschichte in Polen JI3 y, p. /4»
i autorowie tamie przytoczeni.

(g) Possepin in apparatd saçro w czçs'ci I* na k. 3Q4. obiasniaiąc
z kąd poszło, iz w Polszczę u Katolików w ięzyku oyczystym
pieśni śpiewano, • pisze iz X. Jakób WuieTc przeloxyt na pol­
skie, godzinki doN. Maryi Panny, a to za naleganiem pobożnych
Polaków , i z potrzeby wymagaiącey tego koniecżuie , aby za­
pobiedz wpływowi., która wynikła z śpiewania Hymnów he­
retyckich (mniema tii zapewnię, autor pieśni braci Czeskich) na
umysły prostego ludu.

(h) Oloff. I c, pag. a, 5.

(i) Dzieł. X. LIL k. 202.
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ry bywał hasłem Czarneckiego (k), Równie
starożytne zdaią si§ bydź pieśni w kantyczkach
przedrukowywane, i dotąd w ustach gminu
z równą prostotą i szczerością brzmiące z jaką
płożone były (1)- Ponieważ zaś pieśni te
zwielu zapewne odmianami do naszych doszły
czasów, trudno tedy o ich pierwiastkowéy są­
dzie postaci. -r -r

Wiechcąc sie iednak zapuszczać w badania
rozciągłe, przystąpmy raczey do pewnych \

(k) Początek tey pieśni takowy:
0 Gospodzie uwielbioną
Naci niebiosas'wyniesiona,
Stwórcęs swego porodziła
iyiîekieme8 go swym karmiła. ­
Co Ewa smętna straciła
Ty s przez syna naprawiła;
Oknem się stałaś do nieba

' Smucić się nam nie trzeba ł t. cl.
(1) Kto nie przeby wał między ludem naszym pospolitym, w mia­

stach znacznieyszych niesłyszał zapewne tych pieśni Kamyczko­
wych. Dla osobliwości tedy i przykładu, kładziemy tu po kilką
wierszy z niektórych, iak np.

Kiedy Król Herod królowa^
1 nad żydami panował,
W tenczas się Chrystus narodził
By swoie wybrane zbawił i U d.

Jbub łez następniąca pieśń;
QÎI chytry wąz mową gładką zaraził wnet Adama

Przodka swego plemienia
pam ia tobie mężu dobry, takowe smaczne iabłko,

Ze będziesz wiedział wszytko i t. d .
Albo następuiąca :

O nędzna Ewo i o mizerna Ewo ! cóześ ty uczyniła > wszy­stekęs s'wiat zdradziła,. «

Uczesałaś się, przymuskałas' się, chodziłaś iak łąteczka.
, A nigdy bez wianeczka

jßogas'wzgardziła^ a ay opuściła, Niebogo Nieboraczko. Za­
płaczesz sobi £ oczko.

Juz cię Ądaj^i będzie budzić, i kiiem dobrze cudzić. Niebo-.
ą > Nieboraczko, Zapłaczesz sobie oęzko.

Zdeym nia^ele, poydź do kądziele Niebogo i t. d.
Żdeym forboty^ pójdę dp roboty Niebogo it.do
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znaiomych dotąd pomników staroźytney pol­
szczyzny. W metryce koronne; y w zamku
"Warszawskim znayduie się starożytny statut
Kazimierza W. nazwany w reiestrach Visliciay
gdzie zamiast przedmowy, którą w dru i owa­
nych edycyach czytamy^ iest następuiąceprzed­
$towie (m):

„Gdy podług nauki pissma wsseïby czlo­
. j^wyei^ w miodoszęzy iest pochopneyszy cu
„ złemu y wsselkye stwórzenye swiatha nie­
„ trwaiącze sarno w sobye, alye przyrodzenye
„człowiecze rychłey szie skłony podług switha
j yKU grzechu , niż podług szwialhloszczy kü
„Bogu, acz kdy podług zrządzenya Boskyega
„ stworzeni mieliby bydź czny^myemy, spra­
5?wyedływy, spokoyny, a y że rozpuszczono
„ lamkomstwo, aczby sprawyedliwoszcio nye

było złomyone, tedy zgoda i pokoy myedzy
„lyudzmy by zagynela, a każdy czoby i emu
„lnbo toby czynił, aie yie naywiętssa dobrocz
„gyest od łyudzy na swyeczye sprawiedli­
„woszcz myloszcz czudiego nye chapacz any
„źondacz a swoyego podług Boskyey myło­
„szczy uzywacz,? przeto by nyezgody uczy­
„chnely a zgodny przespiecznoszcz myełi,
„ układy i prawa śą przez ręce Boże ustano­
„ wyone."

„Kazymierz z Bozey myloszczy Kroi Pol*
„sky et; c. wyznawamy tamtopyssmemchcącz
„to, aby poddany Crołestwa nasseąo, a na
„gymie Polskyego oboyga stadła yeden z rtr ­
„gym poczessnie był, a yeden^ drugyego nye

Obacż Czackiego o prawie Rzymskim ną k. 56*
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y, urażał, alye sprawyedliwoszczy dopomagał.
Przeto z osobney rady w Bodze oyczuJPana

„Jarosława Gnyeznyenskyego Coszczyola Ar­
X9 czy Biskupa i też Prelatcw i srołecznyków
„Woyewod, ryczerzow i pospólstwa szlachty
„nassey i zyemye Polskyey, ku wyec^ney pa­
„myęczy układ albo statuta ustaw v iyssmy^
yy które popyssemy chconcz abyye wszemy f ol­
„ skye wszythczy zachowały pod myloszcsęyą
„nassg. i nassego narussenya* a chconcz uyćz'
Mwyny w tych icyęgach ułożone, bo często­
„Jaracz zly acz sye nye bendzye bal grozy, ale
„sye bendzye bal wyny. ,? «

\

Pomiędzy wielu orygińalnemi pomnikami
polskiemi Walentego Skorochoda Malewskiego
Notaryusza przy sadzie appellącyynym X­
Warsz. nast^pui^ce zeznanie świadków, oko­
do połowy czternastego wieku (iak z kształtu
liter wnosić trzeba) napisane, w tych zamknię­
te iest słowach: „Jako prawije wijemi ij
,, sswadczimi esz poto, pokij hijlo wijdzenije
„na dzedzini popowskey w czarabijV, potij
„mijasti ijest popowski, ij odegstą lijath z gijch
„ dzęrszenij iiije wichodzilo.­ 7

Inny dokument zeznania świadectwa, u
W. Malewskiego także się znaydui^cy, nie co
później./ to iest przy końcu czternastego wie­
ku pisany, w całey swéy obszerności tyle za­
Wiera: „ Testes Olandi DE BO czaW contra An-.
,ydream de Brzanczicz Michael.de Grabije
„Jasżkb cle Sbignew Jaco 'wemi ez Oland iest
„w dzerszenu dzedzirii othtich mijąst iaco list
y, wijsszedh5',
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Po<łobmeź w metryce korónney w "War­
szawie (n), znayduie się wyrok woiewody
lwowskiego w sprawie graniczney. z r. 1400,
tak co do staroświeckiey polszczyzny, iako co
d.o osobliwego dla nas sądownictwa, godzien
powszechnieyszey wiadomości. W tych on
iest zawarty wryrazach :

„Bądz viadomo kas dem u dobremu kto kiedi
„na then list yeirzi? i wsziszczi iego czytaiącz.
„ Ja Pan Jan Woie"wo da Lwowski y Pan Klins,
„ Pan Daniło Zadrzëwiczki, Visznawamij tho
„thym naszim listym podluk nasego hospodara
„ Krolia przykazania , któri kazał roziechącz
„granice od Brzezijnij, miedzi Panem Micha­
„ iein Prniewiczem^ miedzi Micolaiem Mierz­
„borziczem, tliakeszroi yiechali miedzi ich
„•graniczę Brzezijnij." Postawił pan Michailo
„swoie starcze? a Micplai s swoiei sthroni
„swoie starcze, miethali miedzi iemij liosij
„czyiein stharczom prziszlobij przisziącz , ij
„przisiegli Mikolaiowi starczi miedzi Brzeszy­
,,ne, pod Mesthr, i liasz Rohlow i] zosthal
„szie Mikolai Mierzborzicz na wieki praw
,„w thich graniczach na wieki wieczne , aMi­
.„ chailo Prniewicz sthraczil na wieki wieczne
„i iego dzieczi. A przi thijm bili Swiathko­
5, wie, Pan Franco Borsznicz, Pan Hlieb Loczka,

Michno Gzielistcziczki, Iwan Koprohowko
>?'ij ijnijch doszycz. A na thosz mij dalij Mi­
•jjklaszowi swoij listh, ij'nasze pieczeczi przi­
» wieszili. Piszan w Szkolvie po bozem na­
grodzeniu pierwszego dnia liątha^ thisiącznego
^ zterechszethnego liath/'

(11) W xiędze pod Nr. LXXXV» na k. 448.
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W bibliotece Tadeusza Czackiego." w Pory*
cku, znayduie się przekład statutów polskich
rokù 144g na pargaminie pisany, z którego po­
dług wypisu samegoż Czackiego następui§cy
wyiatek kładziemy: (o)

^Jakoszą laykow dotyczę kako miedzi gy­
„mi społu maią bycz dzieczani. Xand'Jarosław
„ Arcibis^up Gnesnensky iaKo wanszczy mie­
„ dzi duchowymi sz Rrolem Kazymiryem chwâ*
„lebnym Rroliem Polskym, yako z głową sly­
„achty y wszego layKowstwa zgodnye aupha­
„lisfcze gest wstawyl popysal y listy utzwir­
„'dził. T useho. prawa yesz przerzeczoni firol
^jKazymirz myedzi swymi poddanymi w Kro«
„lestwye połskyin y wzyemyach gemu'podda­
„nich ustawił y pod wynami dzirzecz przyka­
„zaVzà't'hymrzandnye sz§ popjszana-. ­ Gychże
„ zgrumadni rożni krothkymi a dosta tecznymy
„wschey rzeczi slowi po polsku tylko pirwe
yykasdego wslavienya ïyubo prawa laczynske
„przeloziwschi słowa przesgodnoszcz thich to
„zlączynnyki y przelacznyesze praw thichto
„myąnowani, albo gdze kthora stoyę popysa­
„na. ukazanye tho stoy popyszay poczanthełt
„ gych a przisiamp knym oszobnye spelną
„ wylp/iwschy thak poczynai^cz."

Z wstępu do tegoż dzieła następui^cy umie­
szczamy wyimek!

» yrwe czczenye albo przywod ku xang«
„boni praw firolya Eazymirza na podobyen­
„ siwo wgynszych xaug czczenya gest takye
yy a przetho My hązymyrz 'z boźey Myloszczy
„Kroi Polski przerzeczonipospoluskrolewstwa

(o) CzacVi 0 na-k. 61«
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„naszego rycerzmi sprzylyubyenya a z woley
„boźey bacząncz ysz podług czasów starosczi
„wzemyaeh państw naschem poddanich wye­
„lye rzeczi w szandzech nyeiańostaynealye
„podług umislow rozjnagithosczi yakokolye
55ogeden o thenzcysli uczinek ginako a ros­
„magycze rosczeghnoni, a zkazani bywaią
„zgeyze rosmagytosczi skarghy alybo czan*
„stokrocz po wyelkich kłopoczech ostayą
„nyekako ny eszmytelne, a thego dłya ku
„phalye wszęchmogąnczego Boga, a yago
„ Matki blogoslawyoney Maryeyku czczi a
„naszw;$vch poddanich ku iiiythku umisłiliśmi
„pi^zerzeczonich san<'uw alybo rzeczi szando­
„wich wiprawicz a wyplecznye yanostaynoscz
j>chcanez a ustawiaiąncz abi othtich myast
„ wyekugistich czassów podług wyzey popisa­
„nich thilko stathut tho gest praw ustawionich,
„wszystczi a kas z di sąndze zyem nasych ich
u powinni byli a myeli sząndzicz ątha gystą
^statuta alybo ustawyenya szczisznenye athwar«»
„dochowacz."

Przyłączemy tu ieszcze wyiątek statutów
mazowieckich, z rozkazu Xiçcia Bolesława w ro­

JtyVL 1450 na polską mowę z łacińskiego przetio­
maczonych. Początek tych statutów znaydu­
iących sif w bibliotece Tadeusza Czackiego^
iest takowy (p): „Tocz są y prawa ustawyoną
„wzemy mazoweaskyey przez Wyelmozne y
„ Os^wyctzone xyanzaîha Semowitha Sboźey
„myloszczy xianzą wschitkyey zyemye inaza­
„wesskyey xyandzä Jana xiąnząy Çzyrskye

(p) Obacz Czackiego rozprawę o prawacli Mazowieckich czytaną na
zakończenie roku- szkolnego w Krzeiuieńcn 1811. 8. lia ar­
-kuszii I.
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„gdzesz tam biły passamy Y Slyachathny prze­
„ rzeczonej zyemye panowye. Nassutho wys*
„ sky TNyemyerza Sochaczewsky ^ oczech
„Warschewsky Sasszij Rawsky Sohiszka "Vi­
„szegroczski Rogala Gasiinsky Castellanowye
„Pauel pyoro Jan Sgle^ch marczin Babka
„Gothart mykosih Sandze Andrzey Czolek,
„Goworek panel SRadzoyowa Choranzaa Czci­
„bor Sk o smar ze w a loszcz Swronsk Sczepan
„pothkomprza Y gynniçh wyele Slyachthi­
„gisch przit.em oblicznye biły Dzyało sy?y
„w Sbchaczowye w ponyedzalek ponyedzyeli
„-Cantate Trzeć. ya. powelycze no czy lyath bo­
„zieh Tysyaïicz trzystha syedm dzyesyant
„syodmego."

Tak się "zaś ten statut kończy :
„Doknaliszą syąn kszangi praw osswyeczo­

„nych xanschanth mazowesskych na przy­
„kaszanye osswyeczonego xandza pana Ydzye­
„dzycza Czyrskyego ' viïo/one slaczynskyego
„ w polski wykład przes poczestnego^ xandza
„maczieya S Rozana pyszarza skarbnego Cano­
„nyka warszewskyego Y plebana Gzyrskiego.
„Pyszani przez xandzay mykolaya Suleda py­
„ szarża Y burgmistrza wthy czassy wa.rzeczskye­
„go w szobotąy wyelkąy dzyen swantego
„ Ambroszego lat Naródzenya Bożego Tys­
„ syancz Cztirzystha pyanczdzyesyrantego
„Am en/'

Czaeki ów troskliwy badacz i znawca sta­
rożytności narodowych, prócz tego przekładu
praw polskich, i mazowieckich, wymienia
ieszcze inne dawne zabytki polszczyzny (r),

'(r) O litewskich prawach T. I. k. 4B. przypisek pod N# a64.
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­ to iest: tłomaczenie biblii z roku 1590, kiórey

cześć sam posiada, i list odPanów rad polskiclj
do^ Panów Mołdawskich z roku 1450* Dodaie
zaś. iz wszędzie widać też samg. niepewność ię­
zvka i pisowni.

Biblia we wszystkich prawie kraiach cbrze­
ścianskich była dziełem, na którem naprzód
tłomacze sił swoich doświadczali,, a tem samem
przykładali się do wykształcenia ięzyka oy czy­
stego, Historya literatury uczy nas, iź dya­
lekt wyższych Niemiec (Das Oberdeutsche, Hoch­
deutsche ), powiększey części i dla tego w/iąi gó­
rę nad dyalektem TViemiec niższych (Das Nieder-*
deutsche), ie Marcin Luter biblią na cłyalekt
wyższych Niemiec, przetłomaczył, który to
przekład w wielu się ręku znaydui|C, upowsze­
chniał coraz bardziey dyałekt wyższey niemczy­
zny, i stał się na koniec iężykiem piśmiennym
i dworskim, mimo swey twardości a zalet dy-»
alèktu dolnych Niemiec (s).

Zobaczmyż kiedy u nas pismo S. w mowie
oyczysteyr uyrzano. Ryngieltaube w dziele
ö bibliach polskich, mniema, iź przed rońiem
1370 mieliśmy iuź przekład pisma S. w ięzyku
polskim , i na dowód zdania swego przytacza
Długosza piszącego o testamencie Kazimierza
W. A.l.e Długosz w mieyscu owem (t) nie pisze
wcale iż to była biblia polska, ale tylko mowi,
iż Kazimierz W. pomiędzy innemi legatami,
zapisał także biblię kościołowi Gnieźnieńskie-«
mu. Biblia ta mogia bydź w ięzyku łacińskim,
ponieważ Długosz wcale iéy nie opisaie; a zatem
cały dowód Hyngieltaubego upada. Fewniey­

(ß) Wackier Handbuch d. literär: Kultur //. 678. i na k. 807.
(t) Edycyi Lipskiej T. I. Ksiçgat IX. L ll6ł.
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szą wiadomość znayduiemy w Długoszu o bi­
blii polskiéy około roku 1390. Dzieiopis tenpod
r. 1399 w którym Królowa Jadwiga żona Wła­
dysława Jagiełły umarła, wymieniane zalety tey
czcigodneyr monarchini, mowi między innemi
(u), że Jadwiga usunąwszy się od wszelkich
światowości, przepędzała czas na modlitw ach ,
na czytaniu ksiąg starego i nowego zakonu^ ży­
cia oyców S. i innych dziei nabożnych, z ła­
cińskiego na polski ięzyk przełożonych. Po­
twierdza to zdanie Maciey Miechowćzyk
w swéy kronice (w), i wylicza inne ieszcze dzie­
ła, które Królowa ta w polskim przekładzie
czytywać zwykła, iako to: księgi kazań i źyWo*
tów świętych, rozmyślania i modlitwy S. Ber­
narda i S* Ambrożego, księgi obiawień S. Bry­
gidy i. t.d* — Część téy: biblii ^ to iest psałterz
Królowey Jadwigi^ znayduie się ü Czackiego'
w bibliotece Poryckiey(x) .Czyli zaś inne dzieła
przez Miechowczyka wymienione, do naszych
dochowały się czasów, wyśledzić nie mogliśmy ^
Odkrycie onych ważnem byłoby do Historyi
ięzyka naszego* O biblii polskiéy w r. 1455
znayduiemy także podanie u Węgierskiego^
który pisze (y),iż był za iego czasów exemplarz

(u) Toihus I. liber X.p. 1161. Węgierskiego systema hisłor. Ècclesî
Slav on. p . 2 3. Friese Kirchengeschichte von Polen T. III. p.

T W ) Edycyi Krakowskie'y roku I52Î. in fol. na k. ùjô, zkąd własne
iego przytaczamy wyrazy : Legebat (Hedvigis) consuete testa~
tnentum vêtus et novum, Vitas patrum, homilias quatuor

: • doctor um (to iest Ambrożego Augustyną Leona i Grzegorza W.
iiie sądziemy bowiem zëby to mieii bydź doktorowie czyli Oy­
cowie SS. Koaciola wschodniego czyli Greckiego) librąs ser—
monum et passionalia Sanctorum i libr os meditationum et
orationum S, Bërhardi et S. Ambr oüi, librOŚ revelationum S. Bri^
gittäe et quamplures alios de latino inpolonicum translatosi

(x) Jak sam mówi w xiçdzs- o praw: Rżyrn. k. 56.
(y ) Ilist. Mccii SlavOn. p.
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biblii Król o w éy Zofii, pisany na pargaminie,
przy którego końcu nasty^uiące znajdowały
sie podług przytoczenia Węgierskiego wyrazy:
,, Absoluta sunt haec biblia in castro novae U^bis
jjCorczyn , ad man lazuru et voluntatem straw's, iîe­
5) gina<J Polon Sophiie, translata p r AND REAM

JASBOW LTZ scripta per PET BUM DÉ OABOSZITZ j 8
Augtt$tiranno j 466 s i perstiie adhuc vidua Sophia

j,regina (Zoina czwarta W i a ety s km-a Jagiełły
maizonka umarła w i\ 1461), regnant e jam filio
)5 ejus Casimiro Jagdlonide.

" Z pewnością tu
powiedzieć nie mo/,na, czyli to tłomaczenie by­
ło nowym przekładem Jędrzeia z Jas z o wic
Współczesnego Krółowey Zofii, czyli też tylko
kopią dawnieyszego exemplarza Brólowey Ja­
dwigi, Z wyrazów Węgierskiego wnosiłbym^
iż Jędrzey z Jaszowca na rozkaz Zofii tłomacze­
nie to wygotował," lecz Ringieltaube (z) zdai$
się bardzie'y nakłaniać do zdania, iż to była tyl*
ko kopia tłómaczenia za Jadwigi wykonanego*
Fryzę w dziele historyi kościelney polskiey (a)
pisze, źe przy napływie Czechów do Polski
„Królowa Jadwiga dostała bibli§ słowiańska^
yy albo iak niektórzy mniemai^, z łacińskiego na
„polski ięzyk kazała i^ przełożyć przez Jędrze­
y, ia z Jaszowic sekty Waldeńskiey." Lecz nie
przytacza dowodu tego zdania.

O późnieyszych tłomaczeniaeh biblii, i li-*
cznieyszych zapewne niż u innych narodów
w szesnastym wieku wydaniach, będzie mow&
przy teologii. Tu szło nam. tylko o wymienie­
nie starożytnych pomników polszczyzny.

( E ) von Toin, Bibeln, p. <26.
(a) Beitrüge zur H.v.for,jiationsgëschichte iii Polen Und Lilhauert

"w L çzçs'ci ckliwie«-o Toxr>a aa k. 14»
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ROZDZIAŁ PIĄTY.
Aiitorowie o iężytu polskim piszący...

Wie tu iest mieysce zapu&zczac się w wywód
początków, kształcenia i ustalenia ięzyka pol­
skiego ? tudzież wystawienia iego zalet we
względzie obfitości, mocy, dosadności i harmo­
nii onego. Tyle tylko namienić wystarczy, iż
przy zaprowadzeniu nauki Chrystusa, gdyby
obrządek kościoła greckiego nie byi ustąpił
mieysca łacińskiemu (b), słowiańszczyzna stara
wzięła by była górę, i bardziey ięzyk nasz polski
byłby się przybliżył do dzisieyszego dyalektu
ruskiego , niż w istocie nastąpiło. Lecz gdy
w czternastym wieku, przez stosunki polity­
czne i zbieg rozmaitych okoliczności, ściśley­
sze nas połączyły związki z narodem czeskim,
ięzyk ich na nasz dyalekt wielki wpływ mied
począł. Odtąd, a bardziey ieszcze w 15 wieku*
mowa nasza ku czeszczyznie nakłaniała się,
i większe znią na tenczas niż dzisiay musiała
mieć podobieństwo. Poświadcza to między inne­
mi owa pamiętna z Hussytami r. 1451 w obe­
cności Króla Jagiełły odprawiana > przez kil­
ka dni trwaiąca dysputa , w którey delegowani
obu narodów polskim mówili ięzykiem (c),
gdy dzisiay Polak z Czechem ledwo co do nay­
gwałtownieyszych potrzeb porozumieć się mo­
że. Dowodem nakłaniania się tego, iest nasza

( b) Friede Kirchengeschichte des Königr. Polen ï} i<t.
(c) Dłngosz pod rokiem i43i aa k..677 gdzie tak pisze«; Duravït.

autem disputatio pro diebus aliquot, cum in Polonico omnia
fere argumenta et responsiones jfierent,

piso­
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pisownia z 16 wieku, isami autorowie, iako to:
Bartosz Paprocki, który i w ięzyku czeskim pi­
sal, Łukasz Górliicki w swym dworzaninie,
gdzie nie każe iśćza płochym zwyczaiem przyy*
m o wania wyrazów czeskich do polszczyzny.
3Nie występui|C zatem za obręby pisma tego,
wymieniemy tylko pisarzy, którzy o ięzyku
polskim tak w ogólności iako też w szczególno­
ści rzecz mai^é

§5 Ö ięzyku Polskim w ogólności.
MARCIN KWIATKOWSKI rodem z Siera­

dzkiego, wydoskonalony w naukach na akade­
miach zagranicznych, był nauczycielem ięzy­
ka przy Fryderyku Albrechcie synie Albrechta.

* starego, pierwszego Xi§źęćia pruskiego i wy­
dał:

'^
; _ \

ï)e laiissimo usu et maxima utilitate linguae
Slavonicaei w Królewcu, u Jana Daubmana
1569. 4. (<*)••

JAŃ RYBIŃSKI ( o którego rymach będzie
niźey moWa) obeymui^c urz^d nauczycielski
w Gdańsku w r. 1589, podał' do druku mowę
pod tytułem: Oratio auspicalis de linguar um in
genereytum polonicae seorsimpraestantia et utilitate,
Gedani 4to (e).

WoYciECH I3ĘBOŁĘCKI (albo iak niektó­
rzy mylnie nazywai| Debołecki) przebywai^c
ia granicy gdy słyszał wielu swym ięzykom oy­

(d) Zaćhwalaią to dzieło rzadkie Jauócki in Janoćianis II. 229. '
' Chromiński w dzienniku Wileńskijn / 806 Miesiąc Sierpieii k.
(fe) Obacz Oloff polnische Liedergesch. p.
Tomli1 Ig­
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czystym wysoką starożytność naznaczaiących,
•yvydat pismo pod takowym tytułem:

\

Wywód iedynowłasnego państwa świata., w któ­
rym poknzuie X Woyc- Debohcki ( f) zKonoiad
Franciszkan D. Th. General społeczności wykupowa­
nia więźniów , i«? naystarodawnieysze w Europie
K ôlestwo Polskie lubo Scytyckie , some tylko net
Świecie ma prawdziwe sukcessory Jadama, Setha
i Japheta w panowaniu światu od Boga w miu po­
stanowionym, i że dla tego Polaki Sarmatami zo­
wią, a gwoli temu i to sie pokazuie, ze ięzyk sło­
wiański pierwotny na świecie. — JViegaâ az prze*
czytasz , bo za pozwoleniem zwierzchności i roztrzą­
śnieniem dokto ów. w Warszawie w druk. J. Ros­
so wskiego 1653. 4to. 112 stron.

Jedyném lecz obfitem autora źródłem iest
etymologia, za którey pomocą tak tu dokaż,nie,
że imiona własne starożytney historyi, nazwi­
ska boztw greckich i rzymskich, imiona miast
i. t. d. iako z polskiego ięzyka wzięte, przez zł$
tylko wymowę innych narodów zepsowane,
tłomaczy, i aa nich swóy wywód historyczny
buduie. Mimo poważnego w całem dziele
utrzymywanego tonu, i równie poważny
Wzmianki pisarzów niektórych o niern, niewi­
dzimy tu nic nad igraszkę wesołego ibuynego
dowcipu, zapewne w celu wyszydzenia owych
dzieiopisów, którzy na równie słabych dowo­
dach twierdzenia swoie wspieraią. Dla obe­
znaymieiiia czytelników z tern rządkiem dzie­
łem , wypisuiemy dla osobliwosci cząstkę z k.

(f.) Zamiast Dębołęckiego^ tak wydrukowano, zapewne dla brak
uacyalaych (kapitalików) polskich liter w drukami.
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52 i.555. „ Magog syn Jafeta, siódmy był pa.
nem świata, to iest téy pierwszéy naszéy części
iego, którą na Azyą Afrykę i Europę rozdzielo­
ną, nasz ięzyk Narodycą zowie, przeto że sig
wniey narody poczęły ; iako i druga Amaro­
che obo Ameryką Synrodycą, że się tafii'syno­
wie narodycy rozrodzili, a trzecią Zobodwicą ( ter­
rain aus trałem) i że z ty ch obuci wu iest rozkrze­
wiona , to iestodJafeta z Nar ody cy tam przez
Afrykę nbo raczéy Jawruce (iż laweta przerzu­
ciła na inną część świata) zariiesiongo, i od po­
tomków Amaroclia syna iego, przez Azyą (dla
tego Ożyia rzeczonéy, że w niéy stworzona
wszelka rzecz żywiąca i po potopie znowu oży­
ła) do Synorodycy abo Ameryki zagnanego.—~
Starzy Scytowie nasi ^przodkowie, wstydząc
się głośnego u historykow zwycięstwa Wexore­
sowego nad tym siódmym panem świata, nie*
zwrali go Magogiem to iest moc i władzą maią­
cym, ale'tylko Lągiem, przeto iż lągł na stoli­
cy świata po Jafecie; z którego Ląga za czasem
uczyniono Lacha. Co znać ńietayno było ży­
dom^ponieważ Króla złożonem słowem, z tych
dwóch Magogi Lachzowią Melechy iakoby ma­

-iący Lechów ą albo Lachówę godność; którego
wykładu potwierdza ich Melchisćdech, iakoby
mian zaLachowego Sędziochalub Sędzię. Ztąd­
że to słowo wykładaią Król sprawiedliwości.
Co samo iawnie także pokazuie, iż władza
świata po Jafecie, przy tym Lachu naszym
była została, dla którćy go żydzi Magogiem
iakoby mogącym zwali , ponieważ oto wszelkie
mnieysze doczesne zwierzchności (iaka była
Melechów albo Królów żydowskich) nim się
pieczętowały. Ażeby tym iawnaiéy było, że
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Magog i Gog żydowscy, po naszemu s^ Łach
i Polach , uważyc potrzeba , ze Scyty wszy­
stkie żydzi Magc-gami, aRegioś, to iest Kró­
lestwa Pól; kiêgo Gogami. zowię. Ziądie lada
żydzie-szlachcica zowie Goy,, a gminnego Mozak
abo z ruska muzyk. Bo ponieważ Scythas
regios Polakami, a gminnych Lachami zov i^;
oczywista rzecz iest, że to iedno u lożnychGog
i Magog co Folach i Lac , iako AdaThertus
i Woyciech , Felix i Szczęsny i. t. d. " Vv tako­
wymże sposobie wykłada autor różne części
swego wywodu historycznego, i powiada n.p.
że Abraham nazwany od obrania i obrzezania,
Absalon czyli Obszalon ód "szaleństwa , Ceres
od czci reszu (zboża), że Bachus iest zepsu­
ciem wyrazu Beczkös ? bo go na beczce siedzą­
cego malowano, Graecus mianowany od grze­
czności, Babilon że się stàlo babiem łonem,
tron czyli siedzenie królewskie nazwane od drże­
nia którem napełniało postronnych, Monar­
cha odmian ar cy czyli nad M/szystkich, Ary­
stokracya od Parzystokraczania i mnóstwo in­
nych wyrazów. Pocieszny nader wywód iest
orła polskiego i łacińskiego wyrazu aquila.
Rońcźy zaś wykładem, iż z czasem tron Polski
na Liban przeniesiony będzie , wfedług Dame­
lowego proroctwa, które Jan S/w obiawieriiu
potwierdza. — Dębołęcki będ^c iészcze wRzy­
ïtiie p is at (Hi s toriam antidiluvianam) dzièie świa­
ta przed potopem Noego, dla którey pracy
uwolniony był od śpiewania w chórze i innych
klasztornych obowiązków, stosownie do ze­
zwolenia Generała zakonu S. Franciszka, które
na sarnim końcu iest wydrukówane, z doda­
tkiem, iż pismo niniejsze iest tylko wyci|­
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giem co do dzieiów, narodu Polskiego się tyczą­
cych;

JOH. DAN . HOFPMÀNI dissertatio de origini­
bus linguae polonicae. Dantis* 1730. 4to 18 stron.
Rozsądnie przechodzi tam autor rozmaite auto*
rów zdania względem początku ięzyka polskie­
go, i wyłożywszy niedorzeczności niektórych
względem wywodu z języka perskiego, gre­
ckiego lub innych, .dowodzi iż z kilku wyra­
zów o zrzodlę całey mowy wnosić niemożna,
co rozmaitemi przykładami potwierdza. Pisem*
ko to iest w bibliotece liceum Warsz*

FRANCISZKA BOHOMOLCA SOC. Jesu rozmo­
wa o ięzyku polskim, nayprzod po łacinie napisana.
Teraz z przydatkiem i odmianą na polski ięzyk prze­
łożona przez Xawer. LESKIEGO Chorązyca Malbor.
w Warszawie w drtik. Miclerowskiey 1758. 8­
50 stron. Autor wprowadza tu trzy osoby roz­
mawiaiące: Jana Kochan@wskiego, Twardo­
wskiego i Makarońskiego, iako obrońcę ma­
karonizmów czyli mieszaniny wyrazów z ob­
cych ięzyków- Głównym iest tu celem autora
okazać, iż mieszanie do polsczyzny wyrazów
z obcego ięzyka, nie tylko iest nie potrzebną
ale nawet śmieszną rzeczą; i w czasach w któ­
rych rozmowa ta napisaną była, słuszną po­
winna była zyskać pochwałę, gdyż zbiiała za­
korzeniony w narodzie zwyczay. Nawiasem
mówi także autor o dobrem tłomaczeniu
z obcych ięzyków. O innych pismach Bo­
hom ołca obacz między pisarzami komedyk

X. STANISŁAW KLECZE WSM Reformat pro­
wincyi Ruskiey wydał:
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O początku, dawnoici, odmianach i wydoskona­

leniu ięzyka polskiego zdania, we Lwowie w druż­
bami bractwa S„ Troycy 1767. 4to- ( 126 stron
prócz rejestru). Dzieło to okazuie autora biegłe­
go w historyi i rozsądnie o rzeczy przedsię­
Wziętey rozumui^cego. *

X. MICHAŁA. DÜDZIŃSKIEG0 profesora
poetyki w szkołach Mińskich zbiór rzeczy potrze­
bnieyszych do wydoskonalenip się w oyczystym ze­
żyku służących, w Wilnie 1776.8-75 stron. Autor
pozbierał słowa z rozmaitych pisarzy i poukła­
dał ie niby w słowniczki^ iakoto : wyrazów ró­
żne znaczenia mań|cych, makaronizmów, słów
skroconych, . składanych, zepsowanych i
słów niepospolitych albo nie każdemu dobrze
wiadomych. Wydał także Dudziński zbiór ró­
żnyeh wierszy pod tytułem: zabawki poety­
ckie młodzi szkół Mińskich. w Wilnie w druk.
Akad. 1782. 8. 40. stron.

IGN. WŁODKA dzieło o naukach wyzwolo­
nych wiele zawiera uwag ^0 ięzyku polskim.
{ obacz niżey, między słownikami ) i pisarzami
nauk wyzwolonych).

X. TADEUSZ NO WACZ YŃSIU Piïar, żył lat 78 '
od 1717 do I794;wydałzaśpismoO/>ro2;ody/z Har­
monii iezyka polskiego, w Warszawie 1781* 8- 1
stręn. Uczony autor chciał dowiedź, że w pol­
skim ięzyku, nierymowe wierszenakształt gre­
ckich i łacińskich składać można, zważai^c
tylko na miary syilab. Ale że gwałt czynił ię­
zykowi przez przenoszenie tonu syllaby przed­

v ostatniey, nie znalazło przeto dzieło poklasku
i naśladowców w narodzie.

'JE WISCH'uczony kaznodzieia Berliński, od
powkdai|c m podane zapytanie przez Akade«



polskim piszący—gramatycy.209

lilią nauk w Berlinie, o porównaniu i'ocenie»
xii u celniey szych ięzyków europ ey ski eh, napi­
sał dzieło które otrzymało przyrzeczoną za do*
bre rozwiązanie nadgrodę. Tytuł pisma tego
iest: philosophisch kritische Vergleichung und

iirdigung von vierzehn altem ud neutrn »Sprachen
jźui opens, namentlich o er griechischn, lateinischen,
itali nischen, spanischen, portugiesischen, fian­
zö ischtn, englischen diuischtn, holländischen,
schwedischen , polnischen, russischen9 lithauischen.
Berlin 1796.8.505 stron. Gruntowne i nie'nap o­
wierzchowney znaiomości polskiego ięzyka, za­
sadzone zdania, wykłada w tern dziele autor.
Godne są one aby ie więcey n nas znano.

J. S. KAI LPUS ż/ier J^/2 GezVf rfer polnischen
Sprache. Halle1 1804. 8vo. 227 stron. Biegły
W wielu ięzykach uczony ten nasz ziomek, (ro­
dem iest bowiem z Wielkopolski) teraz profes­
sor wGimnazyumPoznańskie'm, z zapałem pię­
kności ięzyka polskiego i moc iego wystawi­
wszy, pierwszeństwa mu nad innemi nazna­
cza. Gruntowne i trafne są tu także uwagi, o nie­
których pisarzach naszych i ich dziełach. Re-,
cenzyą tego dzieła obacz HalL Al gem. Literat.
Zeitung 1805. N. io4.

SAM. BOG. LINDEGO rozprawa o prawidłach
etymologii, przystosowanych do ięzyka polskiego.
Drukowana częściami przy trzech program a­
tach Liceum Warsza^wskiego, w iatach 1805
i 1806; a całkowicie na czele T. Tomu iego Sło­
wnika ięzyka Polskiego. 1806 4to. 5! arkusza.
Obfite w tey rozprawie znaydzie materyały, kto
chce śledzić źrzódło i stopniowane kształcenie
się ięzyka naszego. Recenzyąpisma tego obacz
W Hall. Algvm. Literat. Żeit. 1806. N. 151.
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A. DANTYSKA (to iest Xcia ADAMA CZARTO«

RYSKIEGO ) Myśli o' pismach polskich z uwaga­
mi nad sposobem pisania w rozmaitych materyach.
'w' Wilnie u Zawadzkiego 1801 (rzeczywiście
drukowane w roku 18-o) 8YO. 252 stron, pię­
kne wydanie; przedrukowane tamże 1832. 8vo.
Kie ma w te'm dzielę systematycznego planu,
o czem i sam autor uprzedza, ale uwagi grun­
towne, pełne 7 , owéy kwtyki i smaku, trą-;
fne zdania o pisarzach, i pismąch naszych, go­
dne s£, aby każdy polak nąukami się trudnią­
cy czytał, i iako stałe prawidła zawsze miał
przed oczyma. O innych Czartoryskiego pi«?
smach i wiekopomnych w narodzie zasługach
wspomniało się w^yżey k. 12g i powie niżey.

STANISŁAWA HR. POTOCKIEGO rozprawą
o ięzyku polskim czytana na posiedzeniach Krok­
iew. towarzystwa przyiaciót nauk, w War­
szawie 1811 roku. Nie śmiemy i słowa powie­
dzieć o zaletach tego pisma, bp imie autprą
uwalnia nas od tego,

X. KOPCZYŃSKIEGO ONUFREGO, Poprą­
w a błędów w ustnej i pisanęy mowie polskiéy*
w Warszawie u Piiarqw 1808. 8vo, 64. stron.
Pismo to autora gramatyki dla szkół narodo­
wych, miało bydź wstępem do nowéy grama­
tyki polskiéy, nowemi spostrzeżeniami zboga­
conéy (g). Dość obszerny rozbiór onego, obacz
•u —

(g) Nie przytaczamy tu rozprawy tząoz autora pad tytułem: o da­
chu iązykąpo.lskiego na posiedżeiimi Towarzystwa Warszawskie­
go i So ł- roku czytan^y, i tegoż roku wydrukowanej; ponieważ
dotąd wstęp tyiko do try rozprawy, uwagi o gramatyce w ogól­
ności zawierający, drukiem iest. ogłoszony na io. stronach in 8vo.
To zaś', coby 4o naszego tn przedmioty nale^aïo, ppźuioy zape­
wne dopiero z druku wyydzie. ^
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w Osińskiego Fam. Warsz* 1809. N. VI. k. 88­
iN.VILk.2.

Niektóre nad tern dziełem uwagi, lubo nie­
co uszczypliwe'm piórem napisane, znayduiąsię
w przedmowie do pisma Jo. Kalassantego Sza­
niawskiego o urzędów aniach w Warszawce
1808. 8vo.

X. XAWEKY BÔHUSZ Prałat Wileński, z po­
wodu pisma X.. Kopczyńskiego, wydał: Do­
datek do poprawy błędów przez X. Kopczyńskiego
wydaney, w Warszawie 1808. 8vo. Przeciwko
Bohusza zaś dziełku wydał X. GRALICHOW­
SKI W0YCIECH Piiar, bezimiennie : Uwagi nad
niem, w Poznaniu 1809. 8vo. i mówi osobli­
wie o potrzebie akcentów w ięzyku polskim.
Obszerny rozbiór Bobuszowrego pisma obacz
W Pąm. Warsz, 1809, N. Vk i VIL

(X. FILIPA GOŁAŃSKIEGO) Kopiia auten­
tyczna peivnèy konferencyi, pomiędzy dworna pier­
wszymi.z porządku w Rzeczypospolitèy literalnèy
kollęgcimi. w Wilnie w druk. XX. Missyona­
rzów $804. 8vo. 90. stron. R.zecz tu idzie o na­

Xszą pisownią, którąby autor rad sprostowaną
i ustaloną v widział, lecz przeistacza zupełnie

, nasz alfabet i pisownią. Obszerne, niêco
uszczypliwe zdanie, obacz wPam. Warsz. 1809.

'N. VII, 19.

X. WYSZOMIRSKI napisał dzieło pod ty­
tułem: Uwagi filozoficzne nad mową ludzką^ amia­
nowicie polską j które. w prawdzie dotąd wrę­
kopiśmie zostaie, lenz treść iego i niektóre
uwagi są drukowane w Pamiętn, Warszaw.
1809. N. II.
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§. s. Autorowie prawideł czyli Gramatycy
ięzyka polskiego.

W każdym kraiu, skoro nauki wzrost bra­
ły, poczęto zaraz 1 zastanawiać się nad ięzy- /
kiem oyczystym, doskonalić.go i przez wyci§­
gnienie ze zwyczaiu narodowego stałych pra­
wideł, starano się położyć granice samowolnę­
mu postępowaniu. Możnaby i odwrotnie po­
wiedzieć^ iż stopień wszechstronnego wykształ­
cenia i nstalenia ięzyka iakowego, iest miar|
cywiłizacyi i ogólney oświaty narodu, który
tym ięzyKiem mówi. Dowodem zdania tego
są Włochy, Francya, Niemcy i naszkray wła­
sny. Przy końcu iuż piętnastego i na początku
szesnastego wieku, nie znano ieszcze u nas ani
stałey pisowni, ani żadnych prawideł ięzyka,
bo też iutrzenka dopiero dla nauk wschodzić
poczynała. Lecz w połowie szesnastego wie­
ku, gdy światło nauk roziaśniać poczęło hory­
zont połski, znaleźli się i mężowie, którzy za­
stanawiai|C się nad ięzy kiem, dowolności
w mowie oyczystey tamę kładli, a tym czasem
autorowie z gieniuszem, w pismach swoich
stawiali wzory z których prawidła owe czer­
pać można było.

W porządku chronologicznym wymienie­
my imiona tych mężów, którzy prawidła ięzyka
polskiego pisali. — Szereg ten otwiera.

X. STANISŁAW ZABOROWSKI (h), który
pierwiastkowo był w służbie woyskowéy, pó­

(h) Fomiiamy tutay Jana Gtogowczvka i Jaua Tucholczyka, którzy
ï lubo są dawniejsi Qd Zaborowskiego i wspominani niekiedy po­

między gramatykami poLskiemi, ale źc w ich gramatykach ła­
cińskich, o polszczy znie zafiaćy wzmianki nie ma, tedy i my
tu o nich mówić nie będziemj.
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zniéy poświęcił się naukom > osobliwie zaś,
prawu tak cywilnemu iak i kościelnemu. W ro­
ku 1506 mianował go Król Alexander pisarzem
skarbu koronnego, a Zygmunt I. podskarbim.—
Prócz innych pism wydał Zaborowski Rudi­
merita grammatices seu octo partium orationis exa­
men cum forma seu modo verba exponendi. Addi­
taqite est Ortographia seu modus rccte scribendi et
legendi polonicum Idioma quam utilissimus. Cra­
cov i ae 1519. Pierwsza ta edycya którą Czacki
(i) maw swe'y bibliotece, nieznana była Ja­
nockiemu. Po kilkakroć potem przedrukowa­
no tę gramatykę w Krakowie, iako to: r. 1529
u Szarfenbergera 4to. r. 1556 u tegoż drukarza
4to. iak świadczy Janocki (k). Roku 1539
u Hieronima Wietora 4to* roku 1560 u Siebe­
neychera 410. (Janocki 1. c. ) roku 1564 u te­
goż in 4to . Ta ostatnia edycya równie iak i z ro­
ku 1559? znayduią się w bibliotece akademii
Krakowskie'y, i téxri tylko różnią się, iż wedy­
cyi późnieyszeyjdrobnieyszy iest druk, W obu
zaś cały arkusz O (ponieważ strony nie są licz­
bo wane) zaiętyiest nauką o pisowni/

JAN KONTER siedmiogrodzanin, mylnie od
Starowolskiego polakiem nazwany ( 1), po
ukończeniu nauk w Krakowie byt nauczycie­
lem w Węgrzech, gdzie umarł 1549. ro. Dla
tego umieszczamy go tutay, iż iego gramatyka

(i) O Pol. Litew. prawach I. 55. przypisek. N. 5i3.
(k ) Jariociana I. 5o5. ­

. \
(1) Omyłka Starowolskiego ztąd poszła, Hoater nazywał się Co,~

ronensem od miasta rodowego po łacinie Corona, które Staro­
wolski wziaî zą Koronowo miasto z opactwem Cystersów o dwie
mile od Bydgoszczy, gdy tym czasem Gorojia znaczy luiasfc*
Brasaau czyU iirpiisztat w ziętui Siedmiogrodzkićy.
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łacińska* po pięćkroć w Krakowie drukowana^
zawierała, tłomaczenie polskie obok. Całko­
wity iey tytuł iest: dc gramaiica libri duo, quo­
rum pars prior de octo portibus orationis ^ posterior
de syntaxi, figuris et ratione carminum\ adjecta
est vocabulis expositio polonica. Cracov, apud Hie­
ron- Vietor 1532. — apud Flor.Unglerum 1535*apud
Hier on, Vietor. 1.538. — apud Math. Scharfenbergum,
1559 et 1548. 8. (m).

JAN SĘKI/OCTAN rodem z Wielkopolski sła­
wny z swoiego przekładu pismaS. naięzyk pol­
ski podług zasad wyznania protestanckiego^
w ro. 1540 przeniósł się z Poznania na wezwanie
Alberta do Królewca, i tam w sędziwości w ro­
ku 1578 życia dokonał, -r - Wydaigc tłomaczenie
polskie czterech ewangielistów w Królewcu
1551.4to. ( było to pierwsze tłomaczenie polskie
pisma S. drukowane) żali się na trudności któ­
rych w przekładzie ksigg tych doświadczał,
ajimiędzy innemi także na nieustalony pisowni§
polską; z tego powodu przyłączył na przodzie
prawidła ortografii polskiéy, którey się trzy­
mał. Prawidła te zaymuiy dwie całe karty.
W abecadle polskim liczy autor 51 głosek, pi­
sze zawsze then kthóry zamiast ten, który-i wiele
podobnych archaizmów. Wszystkie pisma
Seklucyiana nader są dziś rzadkie (n).

PIOTR STATQRYUSZ rodem z Tyionwil we
Francyi $ przybył do Polski w r. 1559 i został

(m) O innych pismach Hontera i szczegółach życia iego obacz Staro­
wolski Jblecat. N. XXXVII. Jöcher. Gelehrt. Lexik. — Jano­
ciana 1.

{n) Ringeltaube Nachricht von polnischen Bibeln, pag. 5i. et 57,
jirnold Kirchen-' und Ketzer - Historie.
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lektorem szkoły w Pińczowie, gdzie wydal
•kilka pism w materyacli teologicznych- Nale­
żał on także do tłomaczenia biblii drukowaney
w Brześciu Lit. 1565 roku; umarł około 1568 »
Pismo iego tu należące iest: gramatyka ięzyka pol­
skiego , ' O którey wspominaią autorowie ożyciu
i^pismaćh Statoryusza piszący (o), lecz żaden
•dokładnie iey nie opisuie. Nie tylko sam iey,
nigdy nie widziałem, ale nigdzie szczegółów
o niey wywiedzie sienie mogłem.Zaledwobym
nie wątpił o bytności tego dzieła, gdyby iey
współcześni nie wspominali pisarze (p). —

Błędnie ną^ywaią niektórzy Piotra Stoieńskiego
fgramatykiem, gdyż ten był synem naszego Sta­
toryusza, i po śmierci oyca w ro. 1591 będąc
nobilitowanym, zamienił nazwrisko oyc o­
wskie Statoryusza na Stoieńskiego (r).

Znayduię wzmiankę u Januszowskiego -że
ORZECHO WSKI STANISLA^V sa Zy gmunta Au­
gusta żyi^cy, miał pisać gramatykę polską, lecz
nie znamy wcale dzieła tego. Dla powagi ie­
dnak autora, i dochowania śladu dla szczęśli­
wszego badacza historyi ięzyka oyczystego,

(o) Sańdii Biblioth. Anti Trinitariorum p. Łaut erb ach poln*
Ariano- Socinismus p. 181 a z tycli Jöcher Gelehrten - Lexik.

"< (p) Mońtluci pośełfranćuzki, fcalecaiąc w roku lóyS Henryka Wale­
zyusza polakom za króla, pomiędzy iirnemi pochwałami naro­
du francuzkiego, w i iłowie swoiey powiedział tak/e następuiące
wyrazy. Utique . tis Galium fuisse qui trieriiuinapud vos
versatile y seniionem polonum grarnmaticis legibus primus sub­
did.it. Max. Fredro in Henrico Valesio p. 07. ' Pile kogo imicgo
luiaî zapewnie Mont luci MV mysli, iak Statoryusza, ' /

f*) Obacz Niesieckiego pod wyrazem : Stoieńshi * herbu- Kotwica.
Nicsiecki nie wspomina bynamiiie'y o pismach Statoryusza, dla
tego ze nie byl szlachcicem, iako tai , ze pisma iego h«re^ya
tr^ą.
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wypisuiemy tu wyrazy Januszewskiego (s):„i to
,, muszę przyłożyć na większą sromotę naszę,

że nam gramatyki polskie cudzoziemcy opi­
„ suiy : czemu nie swoi ? wprawdzieć poczuł
„ się był trochę on w rozum, w godność i
,, i w zachowanie nieśmiertelny Stanisław Orze­
„ chow ski, iedno na Bulgarski wzór coś się du­
„ rum zdało, iako się niże'y okaże. Poczuli się
„ potymiinszy"i.t.d.

JAN JANUSZOWSKI (syn Łazarza Andryso*
wicza drukarza Krakowskiego ) był sekreta­
rzem na dworze Zygmunta Augusta, i od Króla
Stefana do posług używany publicznych. Po
oycu obiywszy drukarniy tak troskliwe o wy­
doskonalenie i upiękrzenie oney, miał staranie,
iż z wielu znakomitemi zagranicy officynami,
mogłaby walczyć o pierwszeństwo.W r^oi: 1587
nobilitowany od Króla Zygmunta, obrał sobie
(po śmieroi żony, z którey trzech zostawił sy­
nów) stan duchowny i umarł ro. 1613 będyc
Archidyakonem Sandeckim. — Z pomiędzy
ośmnastu dzieł iego, które wszystkie czysty i
wzorową sy napisane polszczyzny należy tu­
tay : Nowy kar akter polski z drukarni Łazarzowey
i ortographia polska i^k. Ą,to (t). Wystawia tu
autor prawidła pisowni podług abecadła i za­
sad które za naylepsze osydził, a do tego przy­
łączył myśli i uwagi o pisowni polskiéy Jana
Kochanowskiego i Łukasza Górnickiego. Część tego
dzieła, które się dziś stało bardzo rządkiem

(s) W przedmowie do nowego karakteru polskiego i5g4 wydanego
umieszczone, a w drugim Tpmie dzieł Jana Kochanowskiego
edycyi Mostowskiego na k. 455. znayduiące się. —

(t) O Jaiiuszowskicgo pismach obacz Hofmaa de łypogr. p. i6.
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(u), to iest uwagi Jana Kochanowskiego nod
pisownią polskę, przedrukowano w wydaniu
Mostowskiego w drugim tomie dziei Kochano*
wskiego i8og roku.

MARCIN CZECHOWICZ ów sławny Aryanin
i tłomacz nbwego testamentu na ięzyk polski,
miał także pisać prawidła ięzyka polskiego,
lecz tego pisma wcale nie znam (x).

GRZEGORZ KNAPSKI nieśmiertelne zjednąj
sobie zasługi około ięzyka polskiego. Leczi
o nim powiemy niżey mówiąc o pisarzach sło­
wników^

NICOLAI VOLKMAR compendium linguae po­
ionicae in gratiam juventutis daniiscanae collectum.
Dantisci 1612.8. przedrukowane tamźeuHineiel­
da 1640. in 8. 6 arkuszy. Iprzypadkowanie i cza­
sowanie małę co roziaśnione (iest w bibłiot. P.
Kwiatkowskiego).

Schlüssel zur polnischen u. deutschen Spra­
che u. s. w. das ist : klucz do polskiego i
niemieckiego ięzyka, to iest gruntowna nauka, ia­
ko się nutylko niemiec polskiego ; ale i iako polak
niemieckiego ięzyka, łatwhy i rychley czytać i ro­
zumieó może — przez JEREMIASZA ROTERĄ
Głogów: kollegę przy szkole S. M. Magdala
W Wrocławiu- Breslau 1616.8. (y) przedruko*

(u) Czacki w dziele o i pol. praw. 1, 55. przypisek 318. mów«,
i£ zna tylko pięć exemplarzow tego dzieła*

(x) Stanisław Potocki w przypiskaeh do pochwały Szymanowskiego
na k. 53. pisze;' „Ten sam Czechowicz który szedł w zapasy
,„z Stomskim o chrzest dorosłych ludzi, doskonale o ięzyku
„ Polskim wykładał prawidła." LAUT ERB A CB in ariano —Soci­
nisTtio p. 255. SANDIUS in Bibliothcca anti — Trinitariorurn
p. 5o. i póznieysi autorowie którzy z tych czerpali, wyiiczaią
pisma różne Czechowicza, lecz o gramatyce zadae'y nie czynią
wzmianki.

( y ) Cątalog* Bibłiot. BunoiH. I, HI. 2871,
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wana ta mże 1658 8vo i znowu w Gdańsku «
u And. Hinefelda 1646 8vo, i5 arkuszy. Bar­
dziey szło autorowi o praktyczne obeznaymie­
nie swych czytelników z obu ięzykami, niż
o fiłozoficzne wybadanie prawideł mowy.

FRANCISCI MESGNIEN^MENINSKI) Lo­

tharingie grammatica seu institutioyolonicae linguae
in qua Etymologia^ Construction Syntaris et reliquae
partes omnes exacte tractantvr in usum exterorum
édita. JDantisci sumptibus G, Forsten 1649. 8* prze­
drukowana we Lwowie u Jezuitów 1747. i2mo
143 stron. Względem deklinacyi trafne niektóre
są uwagi (iest w bibk K. Kwiatkowskiego )

MACIEY DOBRACKI późniey nazwany GUT­
THAETER, rodem byłjz Sandomierskiego,zniszczo­
ny przez woynę Szwedzką przeniósł się około
ro. i65g do Wrocławia, gdzie się nauczyciel­
stwem trudnił. W roku 1675 dostał od Króla
Michała tytuł Sekretarza Królewskiego i był
pisarzem sądowym w Brodnicy, gdzie umarł
1681. Wydał: Goniec gramatyki polskiéy seu
Curier der polnischen Sprachlehre. Oelse l668-8 —8

2 )Polnische Sprachkunst tamże 1699. 8.
Inne Dobrackiego pisma sf.
3.) Kancelarya polityczna w Gdańsku 1665. 8*
4.) Wydworny politik. w Oleśnicy 1664. 8v.
5.) Polnische Hof manier ipiconversireit compli­

mentiren. Danzig 1690* 8* •

6.) Spiżarnia duszna. wOlesznicy 1671. i2mo
Dziełko to przedrukowane pod tytułem: Ma­
cieia Giittheterct spiżarnia duszna w Brzegu 1680 iń
24 (z)é

( L ) OLOF jioln. Liedergeśeh p. 54.
ÄRON
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ARON BLIWERNITZ Kaznodzieia w Toru

niu gdzie umarł 1701 roku, wydał prócz roz­
maitych pism teologicznych w ięzyku polskim ,
tabelïam grammaticaé polon. Toruń: 1618 na ie­
dnym arkuszu in fol. (a )

"JOHANA ERNEST1.Ipolnischer Wegweiser; załą­
czony także i takowy tytuł polski: przewodnik
pokazniącj pilnemu , iako w krótkim czasie ię­
zyka polskiego zażywać może i. t. d. w Brze­
gu 1682. 8- późniey przedrukowane podtytułem
polnischer Donat. Thorn 1689 8' *702. 8.

JOH. STAN. MALCZOWSKI Kurzer Begvif
der polnischen Sprache. Riga 1687. 8^0. TegO/; parvit, *
et methodica institutio in lingua polonica. Riga
16988. (b')

ALEX.PVAPHAELI'S Sprachmaister der polnischen
und italienischen Sprache in Leipzig, polnischer
Sprachweisdr. Leipzig 1698. 8«

BARTHS. CÀSIM. MALICKI tractafus ad com­
pendioscim cognitioncm linguae polonkae* Cracov.
1699. 8. ('c). '

Tenże Malicki wydal Lexikon francusko­
polski w Krak. 1701. 8. (d).

PETER MICHAELIS richtiger Wegweiser zur
polnischen Sprache s. l. et a> *

( a) OLOF poln. Liederg esch. p. 5® .

(b) Catalog, bibl Büna p. L III,

(c) Ibidem. *

(d ) Catalog, Bibl: Ossolinianae i8o3 p, 248.
2W J« 14



2lo Antonowie o iqzyhii
Nowa Królewska polska i niemiecka gramatyka

za staraniem JAKA TOB. HELLERA bibliopolt
w Poznaniu 1701. 8­

KRYSTYANRGHPIMAN żyiący wSzląskumię­
dzy 1672 a 1751 ; wydał gramatykę polską (e)

JOH. ERNST MÜLLENHEIM'S neu erörterte pol­
nische Grammatik. Brieg 1717 8- przedrukowana
pohilkakrocy iako to w ro. 1726. 1735. l755­

GEORG SCHLAG'Spolnische Grammatik Breslau
1754 8- pomnożona w ro. 1744. Synostwo iest
tu prowincyalizmów.

ABRAHAM TPIOC nie pisał wprawdzie od­
r dzielney gramatyki, lecz na czele swego sło­

wnika, umieścił w ro. 1740 teoryą koniugacyi
polskich, która od powszechney na ów czas ró­
żniła się. O iego słowniku riiżey będzie mowa.

MUTLLER'S polnisçhe Grammatik Königsberg
1750. in 8. nic osobliwego.

JOH. MONETAE Enchiridion polonicum^ oder pol«
niches Handbuch] w roku 176g trzecia wyszła edy­
cya w Wrocławiu 8- i pôznie'y z poprawami
przez Fogla pokilkakroc w Wrocławiu przedru­
kowana, i osobliwie dlâ rozmów od uczących
się ceniona, bo we względzie teoryi gramaty­
cznéy mało się tu znayduie.

(KRUMPHOLZ Pastor w Boianowie)
polnische Grammatik, drugi raz wydana w Wro­
cławiu 1775* 8- poszósty raz z słowni­
kiem etymologicznym tamże 1797. 8. W swo­
im czasie miała ta gramatyka wielkie i słuszne
zalety. Lecz co do teoryi słów i konjugacyi
üaszych, taż sama to. iest niepewność co i we

(0) Oloff polnische Liedergeschichtc k. i53.
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wszystkich, poprzëdniczo wymienionych gram­
matykach. Roziaśnienie dokładne téy ważjiey
części gramatyki wiiiiiiśrriy X. Kopczyńskie­
mu, którego dzieło odświeżyć tylko potrze­
buiemy ^v pamięci rodaków.

X. ONUFREGO KOPCZYŃSKIEGO S.P. (uro­
dził się w G nieźiiieńskiem 1755 roku, Gramaty
Äa ięzyka polskiego i łacińskiego dla szkół narodo­
wych; na trzy części podzielona , z przypisami
w r. 1778 przez komissy§ edukacyyna, iàko dzie­
ło klassycżne dla szkół przepisana; Zdanie
téy szanowne'y magistratury i każdego prawie
polaka, o zaletach;dzieła tégo^ napisanego w pra­
wdziwie filozoficznym duchu, dostatecznie iest
nie tylko całemu narodowi , ale i za granicy
wiadome. —•lA^ielei pięknych i nacłer ważnych
uwag w téy mäteryi, udziela tegoż autora dzie­
ło, pod tytułem: Układ Gramatyki dla szkół na­
rodowych z dzieła iuz skończonego wyciągniony.
w Warsz. u Grela 1785. 8vo 184 stron. W kró­
tkości zdaie tu autor sprawę z swego postępowa­
nia w układżie gramatyki zachowanego^ i ca­
łego dzieła krótki abrys wystawia;

Nie w celu ubliżenia autorowi, dla którego
prawdziwem przeięci iesteśmy uszanowaniem^
lecz dla skarcenia tych, którzy przy uczynio­
nym kroku, daley ruszyć się niechc£j ośmiela­
my się nast§pui§C£ uczynić tu uwagę. Nie ie­
dnego to uderza, że dzieło to zpierwiastkôwëm
zaraz w roku 1778 na widok publicly wyda­
niem, cechę iakoweyś kónieczney doskonałości
ż sobj na świat przynieść miàto; bö mimö kil­
kunastu przedrukowany mimo 35 letniego prże­
fci^gu czasu od pierwszego wydania, naymniey­
Szey nieznayduiemy ani zmiany, ańip» oprawy*

'

i
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ani dodatku; gdy tym czasem rozdziały o na­
sz e'y składni, potrzebowałyby znacznego po­
mnożenia i obiaśnienia wielu rzeczy gramaty­
cznych, dotąd w tey gramatyce mało dotkniętych.
Nawiia się ieszcze i ta uwagą, iż wypadałoby
przerobić tę gramatykę przez rozszerzenie tex­
tu y skasowanie przypisów iako osobnego dzie­
ła z opuszczeniem pomięszaney tu gramatyki
łacińskiey> aby i osoby, które się łacińskim
ięzykiem nie trudnią, lub trudnie niechcą,
prawidła ięzyka polskiego poznać mogli.—
Kopczyński zrobił bardzo tviele dla naro­
du. Lecz trzeba przecież postąpić i daléy.

. Tenże mąż szanowny wydał krótką, grama­
tykę ięzyka polskiego, pod tytułem: Essais de
grammaire polonoise pratique et raisonnëe pour les
François. Varsovie chez les Piaristes 1807. 8vo.
171 stron. Wokabuły i rozmowy 19. stron.
Dzieło to, przypisane Napoleonowi Cesa­
rzowi Francuzów z powodu czasowych okoli­
czności, zalecićby można dla cudzoziemców
iako naylepszą gramatykę, gdyby obstawanie
autora pr^y kreskowaniu niektórych samogło­
sek (to iest różnica między aie ściśnionem
i otwartem, ktore'y^ ile mi wiadomo, nikt z współ­
czesnych, zawsze zgodnie z Kopczyńskim, nie
cztde i nierozróżnia) nie utrudzało bez potrze­
by, a tern samem nie mierziło początkowey na­
uki , która i tak iuż trudna dla cudzoziemca.

WOYNA'S Kleiner Lustgarten 1780 Danzig. 8.
NaymnieySzą część téy gramatyki zaymuią pra­
widła; nierównie większą, rozmowy i zbiór
przysłów.

Grammaire raisonnëe ou principes de la langue
polonoise par M. P abbé TRĄBCZYNSKI Varsovie
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chez Buf our; 1778. 8vo. 2. tomy; przedrukowane
tamże 1795. 2. tomy 8vo. 191. i 338 stron. Po­
iedyncze tu dobre uwagi y lecz w ogóle wie­
le uchybień. • • _

C C. MR.ONGOVÏUS polnische) Grammatik
Königsberg 1794. 8. druga edycya pomnożona
tamże 1805. Recenzya dość łagodna znayduie
się w Allgem. Lit. Zeit. 1807. N. 206. Tegoż au­
tora polnische Formenlehre nebst Anleitung zum
Uib erset zen aus dem Deutschen ins Polnische*, erste
Lieferung [welche die Deklinationen begreift) Kö­
nigsberg 1811. 8. Recenzya tego ostatniego pi­
sma, znayduie się w Allg.Liter. Zeit. 1812N. 2Öo.

POLSFUS wydaiąc zbiór wypisów polskich
dla uczących się tego ięzyka, przyłączył na koń­
cu, krótką gramatykę z gramatyki X. Ko­
pczyńskiego wyciągniętą, w Wrocławiu 1794* 8­

ADAM ADAMOWICZA (czyli podług pra­
wdziwego nazwiska WOYDE (g), polnische
Grammatik. Berlin 1794. 8vo. 162« stron. Kassy­
usz o którego gramatyce niżey będzie mowa,
obwinia autora o kradzież literacką. Jakoż
w rzeczy saméy natrafia się tu niekiedy na uwa­
gi nowe, do Kassyuszowych podobne, lecz po
więksżey części bez dokładnego rozTwinięcia
rzucone.

ST AWSKI'S Handbuch zur Erlernung der pol­
nischen Sprache. Breslau 1795. 8- Nie masz tu nie
nowego, a autor nie dosyć korzystał z pracy
swych poprzedników.

J. L. CASS.IUS- Lehrgebäude der polnischen
Sprache mit Tabellen. Berlin 1797. 8^ maj. 432

( g ) Jak. pisze Mensel im Leitfaden der Geschichte der Gelehrsam­
keit. Leipzig, 1779 w Tomie Hï. k, 96a. •
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ßtron saméy grammatyki,.prócz tablic do cza­
sowanianależących, tudzież wypisówirozmów,

Autor głęboką okazał znaiomość ięzyka pol­
skiego w względzie gramatycznym. Jego teo­
rya konjugacyi godna dalszego zgłębienia
i rozwinięcia. Co do szyku i składu, postąpił
autor daléy niż wszyscy iego poprzednicy, lecz
żałować potrzeba iż zą mało korzystał z gram­
matyki Kopczyńskiego, którą, w tenczas dopiero
poznał, gdy iuż swoie dzieło kończył.

BUCKI'S polnische Grammatik Berlin 1797. 8­
Recenzya dzieła tego znayduie się w Ergän­
zungsblatter zur All gem. Lit: Zeit. zu den Qninque­
nien von 1785 — 1800. N.135. p. 4o.

KUTS GH'S Polnische Grammatik Breslau T8OO.
8. Nie korzystał autor z dzieł poprzednićzych
i nie dość zna ięzyk polski , bp co karta na
prowincyalizmy ^zląskie jiatrafia się; a o pra­
widłach stylu polskiego, wolemy zamiłczyć.
Recenzya bardzo grzeczna tamże się znayduie
gdzie i poprzedzai|cą.

[ SĘV. yATER'S Kurzer Abris, der polnischen
Grammatik mit 4, Tabellen. Halle b. Gebauer 1807.
g. maj. Toż samo po francuzku pod tytułem:
Abrégée ^e la Gram' polon: 8vo. 32. stron, tamże
drukowana. W ogóle trzymał się autor gram­
ma tyki Kopczyńskiego ; i to iest iego zasługą
iż porozrzucąne uwagi ie/o względem cleklina­
ćyi i koniugacyi, w, krótKości na arkuszowych
tablicach wystawił, lubo częstokroć od myśli
Kopczyńskiego, może i mimowolnie odstąpił.
Obszernie wyłożone zdanie o te'y grąmmatyce^
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znaydziesz w Hall. Algenu Lit. Zeit. 1807.
N. 249.

GEO. SLM.BANDTKE'SJÖO/^CÄ^ Grammatik
nebst einem etymologischen Wörterbuch, Breslau
1808. 8- S am a gramatyka zawiera 428 stron,
a słowniczek 256 stron. Autor ' trzymał się
gramatyki Kopczyńskiego ale nie ślepo, zwła­
szcza w pisowni odstępuie często od niego
i nie bez przyczyny. Co do .objaśnie­
nia rządu słów , i składni mowy posunął się
autor daley niż wszyscy iego poprzedniczy,
tak dalece że dokladnieyszéy gramatyki ięzy­
ka polskiego nad tę nieznamy. Obszerny
rozbiór tego dzieła, obacz w Hall. AU. Lit. Zeit.
1808. N. 382.

/ '

TOM. SZUMSKIEGO dokładna nauka ięzy­
ka i stylu polskiego y we dwóch częściach, w Po­
znaniu u Dekiera 1809. 8vo. 2. tomy. 232.
i 384« stron. Bez potrzeby odstępuie częstokroć
autor od prawideł w gramatyce X. Kopczyń­
skiego podanych. Nader łagodne zdanie o tern
dziele, obacz w Pamiętn. Warsz. 1810. Styczeń,
k. 142.

§. 3. Pisarze słowników ięzyka polskiego.

We względzie lexykalnym, i wcześniey
i więcey w duchu filozoficznym, pracowano
około naszego ięzyka. Nie mieliśmy w pra­
wdzie właściwego słownika polskiego, ale tyl­
ko łącznie z innymi ięzykami. Śmiało iednak
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można powiedzieć, iż zalety słownika Knap.
skiego, przewyższaj to wszystko, co pisarze
gramma tyk polskich aż do Kopczyńskiego
uczynili. Wszelako dla zupełności Wymieniaj­
my wszelkie nam znaiome słowniki, w kto«*
rych mowa polska na inny ięzyk iest tłóma«
czona.

JAN MĄCZYŃSKI (Macinitis) pierwsze
a oraz niepoślednie między pisarzami tego ro^
dzaiu zaymuie mieysce. Rodem on by! z Sie­
radzkiego i wielką posiadał znaiomość ięzy­
ków^starożytnych, przez co zjednał sobie sza­
cunek nayznakomitszych zagranicznych uczo­
nych, z któremi w ścisłey żył przyiaźni, iako
to : z Józefem Skaligierem, Sygoniuszem, Turnebim
i innymi. Zwiedził Włochy, Francy ą, Hi­
szpanią, .Anglią, i za powrotem do oyczyzny,
od Króla Stefana wielce poważany i roczną,
pensyą obdarzony. Prześladowany o różność
co do opinii religijnych, w zaburzeniu urny*
słu życie sobie odèbrat. Dzieło iego wyszło
pod tytułem: Lexicon Latino - polonicum ex opti­
mis latinae linguae scriptoribuś®concinnatum. Jo­
anne Macziński equite Polono interprété, Regiomontiy
impr.Joan: Daubmann i564foL (h). Słownik ten
i z tąd iest szacowny, iż nam dochował miio­
stwo wyrazów, iuż za Mączyńskiego czasów
mniey używanych, tudzież wiele innych od
zupełnego zapomnienia ocalił.

W tak nazwanych kalepinach, czyli słowni­
kach które kilka w sobie zawieraią ięzyków*

(H) ST. ovroii. Hecaî: N. LXVI . PAPROCKI kleynot rycerstwa
w roku i584. 'wydany na k. 607. CHROMIŃSKI "W Dzień. WI^
leń. 1806. Miesiąc Sierpień p, ib4 ' *
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polszczyznę brano zawsze z naszego Mąćzyń­
skiego, o czém się łatwo* z porównania prze­
konać można, Starowolski w przytoczonem
wyżey mieyscu, pisze że Mączyński nie prze­
staiąc na słowniku łacińsko - polskim, i na prze­
mian polsko łaciński ułożył. Lecz współcze­
sny Mączyńskiego Paprocki, tudzież Knapski,
naymnieyszéy o tern nie czynią wzmianki.
Z poźnieyszych nawet pisarzów? którzy ro­
zmaite ksiąg zbiory odwiedzali , nie zdarzyło
się żadnemu choćby też kawałek tego mniemane­
go polsko - łacińskiego słownika widzieć. Z te­
go powodu i my sądziemy, iż wcale słownik
polsko-łaciński Mączyńskiego nie exystuie (i),
gdyż twierdzenia innych , co za Starowolskim
tylko śle])o |ęgo wyrazy powtarzali, powagi
tu źadney nie maią ( 1 ).

Tego/, zapewne Mączyńskiego iest dzieło :
O małżeństwie Kapłanów? Dyakonów. w Króle­
wcu 1570 .(M).

GRZEGORZ KNAPSKI rodem z Mazowsza,
wstąpił do zakonu Jezuitów około. r. i58o. i był
professorem retoryki i matematyki. Umarł
w podeszłey starości r. 1658 w Krakowie. NA
ciernistey drodze którą pisarz słownika prze­
bywać musi, utorowaney w części przez uczo­
nego i pracowitego Mączyńskiego , z zaufaniem
stanął i one usprawiedliwił w dziele, którego

(i) Mozę wyrazy Starowolsldegoeconverso iterum Polonico lafinum
dictionarium FECIT, znaczą tylko iż napisał, ale do druku
nie podai. Często bowiem autor ten miesza pisma ua widok
wydane z dziełami w ł"(jkopismie pozostałem!,

(1) W téy liczbie ięst Niesiecki, Jabłonowski in PJuseo i Krasicki
W zbiorze wiadomości.

(m) Podtug Czackiego w dziele o Lit. i PoL prawach IÏ, 3.
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zalety i dzisiay ieszcze znawcy cenie umieią.
Dzieło to wiekopomnéy dla polaków pamięci,
Wyszło pod tytułem: Thesaurus Polono Latino
Graecus w Krakowie u Cezarego 1621. fol. Dru­
ga edycya tego słownika znacznie przez autorax
poprawiona,"'wyszła dopiero po iego śmierci
W Krakowie 1643« fol. blisko 12. alfabetów
zaymuiąca, i ta iest dzisiay w .całkowitych
exemplarzach bardzo rzadka , gdy ż ią za grani­
cę dla wybornéy łaciny i obok umieszczoney
Greczyzny zakupywano (n). Mamy porobio­
ne skrócenia tego tomu, z opuszczeniem, gre­
czyzny i frazeologii. Naydokładnieysze iest
to, które wyszło pod tytułem: Słownik polsko­
łaciński ze skarbcu księdza Knapiusza e S. J. wybra­
ny, niektórerpi słoWyy nadto slow i imion rodzaia­
mi i odmianami, dawni éy przez JM. Księdza BENE­
DYKTA WO RO IVO WS KIEGO pomnożony, a teraz
przedrukowany i na trzy tomy podzielony. w Ka­
liszu w druk. JO. K. Prymasa 1787- 8vo. 3. to­
my, % których każdy 0040. arkuszy zawiera.

Drugi tom dzieła Knapskiego wyszedł pod ty­
tułem: Thesaurus Latino Polonus w Krakowie
1626. 4to. Część ta po kilkakroć po śmierci
autora w różnych mieyscach przedrukowana,
z dodatkami, a nawet w niektórych wydaniach
i z ięzykiem niemieckim iak n. p, w Warsza­
wie 1780 przez X, PAWŁA KOŁACZA. Wydał
ieszcze Knapskiinne dzieło, które trzecim to*

(n) NOLTENIUSZ in Lexico Atiłibarbaro, mówiąc o tych którzy się
do zaprowadzenia czystey lacińy przełożyli, tak pisze o naszym
Knapskim: Cnapii thesaurus polono-latino-graecus egregium
est Lexicon, et quamlibet Poloiiis maxime acconiodatuui, ta­
rnen et iis qui polonicae linquae rudes sunt y beneficio Tomi
secundi, qui primi index est t utilissime potest servir e.
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jnem swoiego skarbcu nazwał, pod tytułem:
Adagia Polonica selecta et sententiae morales ac di­
cteriafaceta, honesta « Latine et Graece reddita, qui•
bus praesertini obscurioribus addita est lux et inter­
pretatio. Cracov. 1652. 4to 1358 stron. Ponie­
waż część ta trzecia wcale nie była przedruko­
wana, dla tego iest nayrzadsza(o); przysłowia
te iednak skrocone, wydano kilka krotnie, mię­
dzy innemi w Poznaniu pod tytułem ldiotismi
Polonici 1755^ i2mo (p). Jak wielkie zasługi
zjednał sobie Knapski w narodzie, i ile mu mo­
wa Polska winna*, dość iest przeczytać zdanie
nader surowego krytyka wszelkich pism pol­
skich Dawida Brauna (r),

KONSTANTYNA SZYRWÏDA Słownik Z pol­
skiego na łaciński i litewski ięzyk, wydany
pod tytufem: "Diction ar ium trium linguarum in
usum studiosae juyentutis,auctore R. P. Constantino
Szyripid S- /. Vilnae typis Academ. Soc. /. j 6*77. 8
a piąty raz przedrukowany tamże 1713. 8vo
464 stron—r iest prostym tylko wokabulärzem^

,ABRAHAM TROC rodem Z Warszawy wydał
około R. 1740. w Lipsku słownik Francuzki
Polsko Niemiecki we dwóch Tomach; trzeci
iest z Polskiego nà Francuzkie i Niemieckie.
Przez długi czas był to naylepszy słownik dla
cudzoziemców co do Polszczyzny, i dla tego po
kilka, kroć przedrukowany. Tom Czwarty

(o) Janociana Ï, 39. — Wszystkie trzy tomy Knapskiego, znayduią
się w bibliotece Liceum Warszaw.

(p) Chromieński L c. p . 1Ö7*

(r) Judicium de Scrip tor ib : Polon. p . 7 5.
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Niemiecko Polski przez Moszczeńskiego ułożony,
wcale się nie może równać z tomami poprze­
dzaiącemi.

Pracowite Troca dzieło, ztąd ma osobliwie
co do Polszczyzny zaletę, iź było pierwszym
polskim słownikiem, w którym na rozgatim­
kowanie znaczeń ścisły miał wzgląd autor. Lu­
bo częstokroć, zarzucić mu można, iż głębo­
kich a trafnych myśli Knapskiego nieobiął.
Przytaczane przez Troca przykłady, są czę­
stokroć wyięte z naszych lepszych pisarzy; tyl­
ko że autor nie przytacza dzieł z których s§
wyięte..

Mamy słownik z Polskiego na Rossyyski
ięzyk, wydany przez CYRYAKA KONDRATO­
WICZA Assessora kollegialnego, pod tytułem :
Polskiy obszczyi słowar, i bibleyney s polskoiu
łatinskoiu i rossyyskoiu ètc. w Sanktpettrburhie
pri Imperat. Akademii nauk 1775. 410 292 stron.
Czyli raczéy , właściwy słownik Polsko - Ros­
syyski idzie do 25g strony, daléy zaś następu­
ie tłomaczenie po łacinie i porossyysku wyra­
zów polskich trudnieyszych lub rzadszych,
w biblii się znayduiących, lecz nie podług al­
fabetu ale rozdziałami, podług porządku ksiąg
Pisma S. Zresztą dzieło całe, bardzie'y dla ros­
syyskiego ięzyka iest ważnem, niż żeby mowę
polską filozoficznie obiaśniało.

IGNACEGO WŁODKA o naukach wyzwolonych
w powszechności i szczególności księgi dwie y {księ­
gi drugiey nie wygotował autor, bo go śmierć
w Pizymie mieszkaiącego zaskoczyła), w Rzy­
mie 1780. w Drukarni Kasalettego ĄXo 415 i 137.
stron. Na końcu przyłączony iest słownik pol*
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ski dawny, czyli zebranie słów dawnych zanie­
dbanych z jch tłomaczeniem ; obeymuiący 137
stron.

KASPRA CIECHONIEWSKIEGO Oko hiero­
glifik, twór rzeczy,, zrzódłosłów, pierwszy wyraz *
slow ika polskiego, 2 względami nad nim grania­
tytznemi postrzeżeniami i iego sposobami mó­
wienia czyli frazesami i niektóremi w ogólności
uwagami> za wzór całego słownika polskiego iaki
może bydk zrobionywystawione. w Warsz. 1804
8vo 58 stron. Może się z czasem autor iaśniey
wytłomaczy względem proiektu swoiego, któ­
ry dotąd za mało ściągnął na się nWagę publi­
czności. Zdaie się atoli, iż to był prospekt do'
słownika polskiego, po wydaniu prospektu
pisze Lindego, o którym nawiasem, lubo nie
po imieniu,- wspomina Ciechoniewski.

( JANA WINC. BANTKIE GO ) Słownik kieszon­
kowy Francuzko-Polsko-Niemiecki, w trzech to­
mikach 8yo w Wrocławiu. 1805. iest wyciągiem
z dykcyonarza Trocowego. Tomik piei'wszy
iest z Polskiego na Francuzkie i Niemieckie;
tomik zaś drugi i trzeci, z francuzkiego na pol­
ski i niemiecki ięzyk.

SAMUELA JERZEGO BANTKIEGO .RETORA szkoły
święto -Duskiey w Wrocławiu (teraz Professora
Bibliografii i Bibliotekarza przy akademii Kra­
kowskiey) Siownik dokładny polskiego i niemie­
ckiego ięzyka, do podorecznego użycia i. t. d.
w Wrocławiu

u "W. B. Korna 1806. 8vo maj
XL. stron. 5 alfabetów i arkusza. Autor fi­
lozoficznie zgłębiaiący ięzyk polski, dziełem
tern zbogacił prawdziwie lexykografią polską.
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Posztrzeźenia zaś niektóre i recenzya obszerna
znayduie się w Hall. 'AUgem. Lit. JZe/V. N. 149

Tegoż autora Słowniczek etymologiczny ię­
zyka polskiego z tłomaczeniem .niemieckiem,
wydany przy gramatyce, d którey wyżey się
mówiło.

Tenże sam mąż uczony wydał: Słownik
Niemiecko - Polski we dwóch Tomikach, na do­
pełnienie kieszonkowego słownika, przez> brata
wydanego, w Wrocławiu u Korna 1813. 8vo.

SAMUELA BOGUMIŁA LINDEGO .Rektora Li­
ceum Warszaw. Prezesa towarzystwa do ksiąg
elementarnych, Konsyliarza w dyrekcyi edu­
kacyi publiczney, wielu towarzystw członka
(urodzonego w Toruniu 1771 roku) Słownik
ięzyka Polskiego. w Warszawie u autora 1807«
1812. 4to pięć Tomów aż do litery T. docho­
dzących, z których każdy, około 80 arkuszy
drobne'm pismem i z wszelką mieysca ószczę­
dnością drukowanych, zawiera. Druk tomu
szostego i ostatniego^ bliskriest końca. Nie­
wczesną podeymowalibyśmy pracę, gdyby­
śmy, tutay o układzie i zaletach tego słownika
mówić chcieli. Naród iuż cały, a nawet i kraie
zagraniczne tak chlubnie o nim piszą. Obacz
Recenzyąztf^/Zg. Lit. Zeit. 1808. i Łrgaenzgblätt.
1810 N. 138. Tłomączenie recenzyi z Gazety
literackiey Halskiéy, z uwagami tłoiiiacza Kon­
stantyna Wolskiego, znayduie się w pamiętn.
Warsz, 1809. N. 1. Kilkâ zatem słów tylko do­
damy. Pismo to nie zdaie się wcale bydź
dziełem iednego człowieka, zważywszy zwła­
szcza trudności (w przedmowie napomknione)
ż któremi autorowi walczyć trzebei było $ do
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tego stopnia zadziwia ogrom mozolnych badań
z niezmordowaną pozbieranych i uporządko­
wany h troskliwością. Cóż mówric "onadzwy­
ćzaynych kosztach, iakich dzieło tey rozległości
iw naszyci kraiu wymaga? Tym większa przeto
wdzięczność,, należy się temu mężowi od całego
narodu polskiego, i wszystkich uczonych kto-'
rzy pobratymczemi słowiańszczyzny dyalekta­
mi mówią lub się onemi interessuią. Zniewy­
powiedzianą pracą do słownika tego zgroma­
dzone i mądrze rozłożone materyały, bar­
dzo latwe'm czynią ułożenie słownika pra­
wdziwie narodowego, który co> do dokła­

v dności, erudycyi, historycznych różnego
rodźaiu badań i zbogacenia mowy oyczy­
stey, wrszystkie do tych czasowe .słowniki in­
nych narodów, iakoto Włoski de la Crusca, aka­
demii Francuzki e'y, Peterzburskiey i.t. d. prze­
wyższyć może. Skarbiec zatem takowy, w ręku
każdego ięzyk - polski kochaiącego, znaydować
się powinien. •

.

§. 4. Pisarze którzy przysłowia polskie

zebrane wydali.

Przysłowia w każdym.ięzyku są zabytkami
zdań upowszechnionych, zwyczaiów, praw,
przesądów, sposobu myślenia kraiowców,
słowem treścią, że tak powriem, starożytności i fi­
lozoficznego ukształcenia narodu który "tym ię­
zykiem mówi. Dzieła zatem zawieraiące zbio­
ry przysłów, nietylko do dokładnego pozna­
nia ięzyka są użyteczne, ale też do obiaśnienia
zwyczaiów narodowych i sameynawret historyi,
stac się mogą pomocnemi. K
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Naypierwszy tego rodzaiu zbiór, winniśmy

SALOMONOWI RYSIŃSKIEMU (po łacinie PAN­
THÈRUS nazywany, umarł 1626) który wy­
dał go pod tytułem: Przypowieści Polskie centuryi
ośmnaście w Lubczu nad Niemnem (ad Chronum)
u B. Kmity 1618 Ąto (s); przedrukowany pod
tytułem: Przypowieści polskie przez Salomona Ry­
bińskiego zebrane, a teraz nowo wydane i na cen­
turyi ośmnaście rozłozone. Nakładem Jakuba Wi­
rowskiego Bibliopole Lubelskiego 1629. 4to. znay­
duie się tu. wiele przysłów, których Knapski
przez skromność lub delikatność w swym nie
umieścił zbiorze (t).

Prócz tego wydał Rysiński: Psaltny Dawida
podług dawnych nót wierszem polskim, w Lubczu
nad Niemnem 1614« — Monumenta diversis per­
sonis positaj i kalwiński kancyonał w Krako­
wie (u).

GRZEGORZ KNAPSKI wydał adagia iako
trzeci tom swoiego Skarbcu, o którym mówi­
liśmy wyż ey*

JJGDRZEY MAXIMILIAN FREDRO Kasztelan
Lwowski poźniey Woiewoda Podolski, wsła­
wiony nieskazitelnością obyczaiów, męztwem
i nauką, od niektórych Tacytem polskim na­
zywany, umarł w r. 1679 w podeszłym wieku.
Pismo iego tu należące ma tytuł : Przysłowia
albo przestrogi obyczaiowe, radneywoienne. w lira­

is) HOFFMANN de typogr. p. 47 .

(t) LINDE w Konotatkach w Rękopismie na k. 2$.

( u ) OLOFF. poln, Lüdergesch, 158. W$%er$cim Hist Ëcdes Slav.
: p. 454.

ko­
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kcwie 16Ç0. 8vo. Trzecia'to iuż była Krakowska
edycia. W Warszawie zaś -przedrukowana
przez Xi Franc. Bohomolca 176g* 8vo. Jerzy
Bandtkie wydał ie wWroclawiu 1802. 8vo.To£
wydanie, przedrukowane tamże 180g- 8vo.

O innych pismach Fredra obacz niżey mię­
dzy pisarzami filozoficznemu .

IGNAC* ROGALA ZAWADZKI Piiar, który żył
od 1651 do 1712 roku, wydał zbiór przysłów
polskich pod tytułem: Gemmae latinae she pro­
verbia polonica phrasr latina ex classicis autoribus
depromptą expressa. Które pismo po trzy kroć
przedrukowane i pomnażane, iako to 1688.
1620 i nakoniec 17284, 8vo wyszło w Warsza­
wie. Pisał prócz tego Zawadzki kilka panegi­
ryków na znakomite osoby, wymienione u Biel­
skiego (x).

ARNOLF ZEGLICKt Rektor kolegium Pilar­
skiego (który;Żył od 1696 do 1766), wydał zbiór
przysłów pod tytułem: Adagia ex celeberrimis
scriptoribus tam latinis quam polonicis, ad u sum
stadiosaejuventutis. editio secunda auctior. Var­
sav. typis Sch. Piar. 8vo 311. stron. Wie tylko
to są przysłowia polskie i łacińskie, ale i zdania
w wierszach polskich zawarte na różne słowa,
które w porządku alfabetycznym ułożone.
Inne pisma Zeglickiego obacz między Teo­
logami*

(x) Vita et scripta Piaristarum p. ip
Torn L •'<.
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Bezimiennego : Dykcyonarz przysłów Francu­
zkich i kształtnieyszych mówienia sposobów z wy­
kładem polskim, niemieckim, łacińskim. w Warsza­
wie 1782. 8vo 2 Tomiki. Ponieważ niepodo­
bna aby wszystkie przysłowia francuzkie przez
przysłowia w innym ięzyku wyrazić, dla tego
polszczyzna niekiedy iest tylko tłomaczeniem
francuzczyzny. Zawsze iednak dzieło to oka­
zuie autora żnaiącego gruntownie ięzyk francu­
zki i oswoionego z jdyotyzmami polskiemi czy­
li s woyszczyzną mowy polskiéy.

WINCENTEGO IGNACEGO MAREWICZA Rot­
mistrza woiewodztw a Trockiegoyprzysłowia i maxy­
my. w Warszawie 1788. i2mo. Autorowi nie
szło o zbiór przysłów ięzyka, ale o upowsze­
chnienie w czynach, zdań moralnych. Inne pi­
sma Marewicza obacz nize'y.
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Nauki nadobne.

ODDZIAŁ PIERWSZY.

liymotworsiwo*

Poézya i filözofiia zależą na myślach i wyobra­
żeniach, dla tego też stan ich w każdym na­
rodzie naywiększy ma wpływ na inné nauki
i uffiieiętności. Skoro bowiem obie do tego
posunęły się stopnia, iż przez swoią treści­
%'ośc budzą smak w rozmyślaniu, nie dziw
tedy, iż wpływ ten, naprzód na nauki, ściśley­
szy z niemi związek maiące, a późniey i na te
które tylko w dalekim z niemi powinowactwie
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zostaią, widocznym się okazuie. Jak z je­
dnéy strony gruntowność, zgłębianie, iasnośc,
i dokładność wyobrażeń w dziele naukowem,
dowodem iest filozoficznego chicha autora; tak
z drugiéy strony przypisać trzeba poezyi, ie­
źeli w literaturze narodu iakowego, k. tałtne
i piękne wysłowienie, trafne połączenie ogółu
do szczegółu, i zasmakowanie w umieiętno­
ściach powszechniéy widzieć się daie. Słu­
szna dla tego nagana, pada na wiele dzieł pol­
skich z końca siedmnastego i pierwsze'y poło­
wy ośmnastego wieku, które mimo poiedyn­
czych zalet, odrażaią czytelnika swą sucho­
ścią, niezgrabnern wysłowieniem i pewnym
rodzaiem nięsmaczności i tęsknoty, które *si§
na ka-dey karcie, ieżeli nie w każdym p eryo­
dzie, czuć daie (a). Przyczynę zjawienia tego
znaleźć można w zaniedbaniu poezyi. Skoro
bowiem rymotworsfcwo, uważano tylko iako
-sztukę kunsztowney składaniny wierszy, sko­
ro wierszopisowie polscy, byli tylko odgłosem
poetów obcych, i dopóki ówczesne wierszo­
klety, o prąwdziwey istocie poezyi iasnych
nawet wyobrażeń niemieli; dopóty niebyło
nawet podobieństwa, ażeby dzieła ich, szlache­
tność, nadobność i smak dobry, pomiędzy
uczonymi w ogólności, rozszerzać mogły. Po­
dobnie też, dopóki filozofią uważano, iako
ukończone systema scholastycznych pedante­
ryi, dopóki loika zależała na mechanićznem
wyliczeiiiu z pamięci barbarzyńskich dla syl­
logizmów przepisanych formuł, któremi niby

(a) Jako biiący w oczy przykład, cTosyc tu wspomnieć pisma Józef*
Załuskiego Bisk. Kiiowskicgo, i X. Chmielowskiego Ateny.
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to rożczką czarnoxięzką, dowodzono i Wy­
prowadzono w metafizyce Boga, wieczność,­
.początek świata it. d., dopóty niepodobna
j)yio pomyśleć, aby rozum ludzki w takowe
uięty więzy, mógł się był wynieść nad poziom,
niepodöbna mówię było, aby w takowych
•okolicznościach, wszechstronność i zwię­
złość, czyli duch prawdziwie filozoficzny,
do innych mógł bydź zaprowadzony nauk.

O tem, co u nas w poezyi aż do piętnastego wie­
ku uczyniono, zbyt niedostateczne mamy wiado­
mości. Ile nam iednak dzieie śladów docho­
wały, wspomniało się wyżey, mówiąc o staro­
żytnych pomnikach polszczyzny. A tak, ry­
rnotworstwo nasze, od szesnastego dopiero po­
czyna się wieku. „Poezya polska (że przy to­
czymy wyrazy przyzwoitego w tey mierze sę­
dziego), Franciszka Dmochowskiego (b) , to ma
szczególnego, że prawie naznaczyć nie można
epoki, kiedy się zaczęła, kiedy wzrosła, i zbli­
żyła do doskonałości. Znamy początki poezyi
łacińskiey, stworzył ią Enniusz, Pakuwiusz,
Liwiusz Andronik; wykształcił Terencyusz
i Plantu s 5 Lukrecyusz ią posunął wyżey, a
Wirgiliusz i Horacyusz do tego ią stopnia do­
prowadzili, że doskonałość i ich dzieła, za ie«
dno są poczytane. — Polska poezya w samych
zaraz początkach nosi cechę kształtu, popra­
wy i gustu. Dzieła Jana Kochanowskiego że
pominę Ileia z Nagłowic współczesnego, ale
bardzo nüszego , są razem i nay da w-nieyszym
zabytkiem poezyi polskiéy i najlepszymi'

(b) W pochwale Krasickiego, na czele dzic! logo, w tomie L karta ï6a



Rymotworst. i iegopocząt. u nas
Ciekawą byłoby rzeczą wyśledzenie, iakie

naypierwsze poema .polskie z drukarni na
świat wyszło. My nieznapiy dawnieyszego,
iak Rancyonął "Walentego z Brzozowa w r,
1554 wydany, tudzież wiersze Trzecieskiego
w tymże roku drukowane, o którym obacz
jiiżey. Lecz przystąpiemy do wyliczenia dzieł
W każdym rodzaiuj iąkie są nam ^naiome, -=s



ROZDZIAŁ pierwszy.
Poezja liryczna.

W poezyi liryczne'y wynurza poeta śW|
duszę , tudzież swe poruszenie umysłu, i czucie
ze względu na przedmiot iakowyâ zewnętrzny.
Obiektem poruszaiącym umysł i czucie rymo-»
twórcy^ bydż może iakie przyiemne zjawienie
z życia towarzyskiego, i w ten czas mamy
pieśń; ieżeli obiekt ten obchodzi całe społe­
czeństwo ludzkie, mamy w ten czas ode; ieżeli
zaś przedmiot yjrzechodzi granice poi^cia go
zmysłami, powstałe na ów czas hymn; albo też mo­
że bydź tęsknienie i chęć oglądania obiektu nie­
przytomnego, i to tworzy elegiią, do którey się
łączy duma. Lub nakoniec wyraża poeta w unie­
sieniu, uczucia $woie różnego rodzaiu, zkąd
powstałą drobnieysze rymy, od gatunku wier­
sza rozmaicie nazywane, iako to Sonnetami,
Hondo, Madrygałami i t. d.

§. i. Pieśń y Oda y Hymn.

Że pieśni na cześć stwórcy nucone, naypier­
wszym zapewne były przedmiotem rymotwor- »
ców, dostatecznie dowodzą dzieie rodu ludz­
kiego u wszystkich narodów, a w szczególno­
ści u Hebrayczyków i Greków; dla tego też
pieśni nasze, niektóre duchowne, do nayda­
wnieyszych zabytków rymotwrorstwa polskie­
go należą. Lecz Większa część autorów tych
pieśni, iest nam niewiadoma. Upowszechnie­
nie też pieśni kościelnych w ięzyku oyczy­
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śtym, dopiero po reform acyi w szesnastym wie­
ku nastąpiło (c). Niechcąc się zatem zapu­
szczać, w wyszukanie i wyliczanie autorów po­
iedyncsych pieśni, za przykładem Oloffa, któ­
ry. obszerne o pieśniach kościelnych i ich pi­
sarkach napisał dzieło w ięzyku niemieckim,
lub Józefa Załuskiego który w swéy bibliotece
poetów polskich, wiele pieśnioksięgów opisał,
wymieniemy znakomitsze tego gatunku rymów
zbiory, kancyonałami lub kantyczkaini zwane
(d), zwłaszcza też, że one są oraz nayda\yniey­
szemi drukami poezyi polskie'y.

X WALENTY BRZOZOWSKI ( czyli Walen­
ty z Brzozowa) konsenior-powiatu Krakowskie­
go wyznania czeskiego, (umarł około 1570 po­
dług Oloffa) przełożył na polski ięzyk pieśni
czeskie,i wydał ie podtytułem:

Rancyonaï z_ Czeskiego ięzyka (e) na polski przez
X. Walentego z Brzozowa przełożony, à ktemu od
inszych uczonych ili^żdw wielką pilnością przeyrza­
}iy i554. w Królewcu u Alexandra Angezcla. 44 ar­
i uszyy z notami muzycznemi. m foL z cledykacyą dru­
karza do Króla Zygmunta Augusta, (f).

Kaypierwszy to iest zbiór pieśni więzykupol­
skimdrukovvrany, to bowiem co pisze Oloff (g)

(c) OLOFF poln, Liedergesch, p. 216. s^f.
( cl ) KanCyoncdami pazywaią zazwyczay zbiory pieśni duchownych

protestanckich i a kantyczhami katolickie.

( e ) Oryginał Czeski wyszedł w r. i54i 4(o. Na drucie y stronie ty­
lu tu iest wizerunek Jana Husa. Przy końcu dedykacji podpisał
sio: Faul Severin Meuten iz stareho me sto Praského. Oioff
1, c. p. a38.­

(?) OLOFF Liedergesch. et $68, Załuski Bill, poett Polon. 3i.
W ęngerscius Syst.' Hint, Ecçl. Slap, p, 425.

(g) 1. p. 307­ ' •
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okancyonale Seklucyana, który miał wyyśdź
między 1551. a 1552 rokiem, iest tylko na domnie­
maniu zasadzone. Ze zbioru Walentego prze­
ięto wiele pieśni do kancyonałów Luterskich,
iak świadczy Ol off.

Drugi zbiór pieśni wyszedł pod tytułem ta­
kowym :

Caational ałbo pieśni duchowne z słowa Bożego
slożone, dla chwały iedyn ego Pana Boga w Tróycy
BfogosIawioDĆ-y i pożytku kościoła krześciańskiego,
w ięzyku polskim ZHS odnowione, obiaśnione, a wy­
drukowane. w Krakowie u Mat: Wierzbięty 156g 4. (h)
XII. i 483 slrorij prócz reieslru.

W przedmowie datowanéy z Poznania 1568
roku, podpis iest takowy : starszy Ministrowie,
iednoty brat skiéy , kościoła Krysiusowego, Ewan­
ielią świętą w Polszczę zwiastuiący. Mówią
tam wydawcy, iż ten Kancyonał albo pieśni,
przedtym 1554 roku w Królewcu— w y druk o ­
wane były, teraz są odnowione a obiaśnione.
Wpadaią tu nawet zaraz w oczy, pieśni
w Rancyonale Brzozowskiego nie znayduią­
ce się, dołączone są bowiem tutay do nich
noty muzytzne; przy innych zaś nieumieści­
li wydawcy , bowiem w pierwszym Kancyonale
polskim ( są ich wyrazy) są notowane a iuz zna­
iome Kantorom. 'Rzadkie to dzieło pięknie docho­
wane, iest wbibl. Lic. "Warsz, — Dia okazania
że poezyia nasza, zwłaszcza co do składu ze­
wnętrznego, w kolebce ieszcze zostawała, i
dla rzadkości dzieła, umieszczamy tu parę
wierszy niektórych pieśni. I tak n. p. na R. 4.
,, Ztayney rady, Pan JBóg w7ieczny, co na­

(H) 1. G, p. 263.
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„mienił, nieodmienił, zaślubił się sam zmiło*
•jjW.ac,- żywot wieczny złaski dać" i. t. d« Lubna
karcie 2og,, Znamy oycze nasz niebieski, żeśmy
„niegodni twey łaski, ani żadnych darów

twoich, dla złości naszych 'rozlicznych,
„któremichmy cie gniewali,".potępienie zasłu­
„ żyli. Wizakźe oycze miłościwy, wiedząc żeś
„iest litościwy, który niechcesz potępienia,
„grzesznych: ale nawrócenia, ku tobie si§­
„uciekamy, pomocy twoieyżądamy99 i. t. d.

PIOTKKRESYCHEB, czyli podług iego zwy­
czaynego zgreczonego nazwiska ARTOMIUSZ,
urodzony 1552 ro. w Grodzisku wWielkopol­
szcze, ćwiczył się w naukach za granicą^ a
osobliwie w Witenberdze; zkąd powróci­
wszy był Pastorem w Wągrowie, późniey zaś
w Toruniu przez lat 25 Xiędzem zboru lu­
terskiego, gdzie umarł w ro. 1609.— Zbiór
pieśni kościelnych i przez Artomiusza wyda­
nych, gdzie i pieśni sweykcmpozycy i umieścił,
drukowany był pod tytułem:

Kancyonal, to iest pieśni chrześciańskie w Toru­
niu 1578. przedrukowany potém pod, tytułem :

Kancyonał t, i, pieśni chrzęści ańskie, ku chwale
Boga W Tróycy iedynego, i pociesze wiernych iego,
porządkiem nié tylko słusznym ale i z pilnością wiel­
ką nad pierwsze wydania nie bez korektury znacznéy
wypuszczone, z przydaniem piosneczek pew nych 'i psal­
mów niektórych J więc i modli te w nie mało. w Toru­
niu drukował Andreas Kolenius roku i5g6. 8.

Po -przedmowie podpis P. A. G. t. i. Pe­
trus Artomiusz.Grodicensis (i). Pod tymże tytu­
łem roku 1601. tamże, 8vo. przedrukowany
w roku 1620.8vo. tamże, 50 arkuszy z notamimu­

(I) OLOÏÏ 1. c. pag. 17. et 412.
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zyczn«mi.— w Gdańsku i64o. i późmiey (k).
Prócz tego Kanćyonału wydał Artomiusz nastę­
puiące pisma:

а.) Tbanaiomaeliia czyli Bóg z śmiercią, w Toru-?­
ni u 1600. 8.

(Książką ta przypisana Mikołaiowi Ostrorogp­
wi, z którym w młodości ieździł Artomiusz za
granicę). 7j p owodu pisma tego, wydał PANACIUS
dzieło, pod tytułem: Recepta na Th 'anatomachiąy
na którći. odpisał Artomiusz w następui|cym.
dziele:

3.) Diaeta duszna potraw i zabawek chrześciańskieh
w Toruniu 1601. 12.

4.) Kazanie na Synodzie w Toruniu roku iSgSmiane,
Które Turnów ski wraz ze swoiem kazaniem,

tudzież Grzegorza z Żarnowca i Jędrzeia Chrząstko­
%uskiego w r. 1599- 4\o. wydrukowawszy^ Kró­
lowi Zygmuntowi IIL dedykował,

5.) Kazanie o weselu w Kanie Galileyskiéy.
б.) O sądzie pańskim przyszłym i skończeniu świa­

ta, kazanie adwentowe, w Toruniu i6o4. 4.
7.) Kazanie o zjawieniu. Króla w żydowstwie narodzo­

nego. w Toruniu i6o4.
8.) Nomenclątor rerum appellationes tribus linguis

lątina, germanica, polonica explicatas, judicans.
w Toruniu 1597. przedrukowana i684 8.

o.) Kazania o personie Syna Bożego, w Toruniu
1588.^8. (1) / '

W siedmnastym wieku namnożyło się wie­
le Kancyonałów protestanckich, które b§dź
tylko przedrukowywano, b§dź % nieiakiemi
dodatkami lub odmianami po różnych wyda­

(k) WORONICZ W rocznikach Towarz. Przyiaç. Kauk II. 384. pisze,
ze pieśni w tym Kancjonale znayduiąee się, prawdziwie piękną
i czystą polszczyzną są napisane* Wydanie z roku 162,0, iest
w EibL Lic. Warsz.

(1) O życiu i pismach Kresychleba. Obacz WE^GIERSCII Hist. EccL
Slauoni c. p . 422 OLOFF polu. Liedttrgeschich. g . et 4oó ZALXJ*~
SKI Bibl. poet; polon. p . i4.
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wano mieyscach, iako to w Krakowie, Kali­
szu, Brześciu Litewskim, w Słucku, Lubli­
nie, Poznaniu, Lubeczu nad Niemnem, Ra­
kowie, "Warszawie, Wilnie, iakoteż w Kró­
lewcu, Gdańsku, Elblągu., i Toruniu; nie­
mniéy i wr miastach Szłąskich iako to: w Wro­
cławiu, i Brzegu, o których to zbiorach ob­
szernie mówi Oloff w dziele wyiey^orzytoczo­
ném, wymieniaiąc oraz i zbiory pieśni kato­
lickich, kantyczki, godzinki i. t. d. O pieśnio-'
księgach takowych, ieden z wieszczów naszych '
(m) nader trafnie powdedział, źe gdyby kto
nieświadomy chciał z nich bï*ac miarę o geniu­
szu i ięzyku polskim, porównywałby owę
chwastami zarosłąSetynę, zkwitniącemi niegdy
Atenami, na których zwalisku ta nędzna wio­
szczyna zasiadła. — Niepodobna zatem przecho­
dzić tutay wszystkich autorów, którzy zbiory
takowe wydawali, lub poiedyncze pieśni pol­
skie nabożne, po większey części bez naymniey­
széy wartości poetyckiey, a niekiedy i mniéy
dobrą polszczyną sami ułożyli, lub nayczę­
ściey' z niemieckiego przelłomaczyli. Dla zu­
pełności iednak, wypiszemy tu w krótkości
tych mężów, których Olofï iako autorów pie­
śni kościelnych polskich wylicza. Ci zaś są:

ACOLUTHUS JAN Kaznodzieia w Wrocła­
wiu, żył od 1628 do i6Sg. Wydal polski Kancyr
onał w Brzegu 1.675..'

ASSYG JERZY HENRYK Kaznodzieia W Wro­
cławiu, urodził się w Zdunach w Wielkopol­

(m) Jan WORONICZ W rozprawie o pieśniach narodowych w ro­
cznikach to warz. przyiac. nauk» w tom. Ii. k. 586.
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sżcze 1671 roku; tłumaczył niektóre pieśni
z.niemieckiego ięzyka w Kancyonałach ewan­
gelickich znayduiąee się.

BARFFiOYICFS JAN Kaznodzieia w Prus­
saćłi; w ro. 1684 należał do wydawców kan­
cyonalu królewieckiego. Sam zaś tłomaczyi
na polskie i wydal: pieśni niektóre z niemieckie­
go przetłuma. w Toruniu. 1727. 4*

BARTOSZEWSKI WALENTY Jezuita, wydał
między 1610 a 1620 wiele pieśni nabożnych ;
wszczególności zaś pisma iego s§:

1.) Partbenomelica albo pienia o Parmie Nayświęt—
szey. w Wilnie 1613 4. [6 arkuszy)

ar.) Pobudka na obchodzenie nabożne świętości ro­
cznéy tryumfu i pompy Ciała Bożego, w "Wilnie.
1614. 4. (2 arkusza.)

3. Dowody processyi nabożney w dzień przenay­
świętszego, Ciała Bożego, Chryszlofowi Słuszce
ofiarowane, w Wilnie 1618 4. ( 3. arkusze. )

4.) Pienia wesołe dziatek na przyiazd do AVilna
Króla Jmci tudzież Senatu i Rycerstwa, mowa
po rekuperowaniu Smoleńska, JW. JMP. Chry­
stofowi Montwidowi Doroliostayskiemu Marszał­
kowi W. X. L. w Wilnie 1611 4. (2 arkusze.)

5.) Monodya oyczyzny żałobliwey po zeyściu wie­
czney pamięci Andrzeia Woitkowskiego, w Wil­
nie 1612.

6.) Tlirenodiae albo nagrobne plankty dziewięciu,
Bogiń Parnaskich. w Wilnie 1615 4. (n)
BASZKOVIUS JAN Raznodzieia w Prussach

około 1700 ro. tłomaczył różne pieśni z niemie­
ckiego, w Kancyonałach Królewieckich umie­
szczone.

fk) HOFFMAN de typogr. pol, p. 44. powiadane Jozef Kark a u
W Wilnie drukował r, 1612 i późnićy, rozmaite poezye polskie
Bartoszewskiego zjutkomitego ry^lritorcy.
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BËHM GOTFRYD Kaznodzieia w Sżlążkii,

Urodził się wWrocławiu 1680; iest tłomaczem
îedney pieśni z niemieckiego, i autorem kilku
rozpraw teologicznych łacińskim i niemieckim
ięzykiem pisanych.

BENRIEN JJJDRZEY około 1750 żyiący dwo­
rzaninXzny - Radziwiłowey ; tudzież brat iego
MICHAŁ, są autorami niektórych pieśni nabo­
żnych w Słuckii 1739 tytułem : Duchowna
muzyka zebranych, lecz w rgkopiśmie dotąd
aostaiących. •

BIAŁECKI WOYCIECH (P ózniey WEIS się
nazywał, przyiąwszy religią-luterską) autor
niektórych pieśni polskich, umarł 1726 w Kró­
lewcu.

BIAŁ OBRZESKI MARCIE Biskup Kamienie­
cki, należy tu, iako ttomacz pieśni nabożnych,
o którym przy teologach będzie mowa.

BLIVERNITZ AARON (umarł 1701), rodeiii
z Torunia , i tamże Kaznodzieia, był wydaw­
cą piesnioksięgu Toruńskiego w ro. 1672. Prócż
tego następuiące swe pisma drukiem ogłosił.

ic) Brewiarz nabożeństwa chrześclan. w Gdańsku
1682. 12.

2.) Medytacye Gerharda na polskie przełożone w To-*
ruriiu 1681. 12. z kopersztychami.

3.) Gerharda lekarstwo duszne, w Tortmiu i684. 24.
4.) Pocieszna samego Boga z duszą wierną rozumowa

na polski ięzyk przełożona, w Toriin. 1683. 24.
5.) Dziennik tamże.
Vu Tabellä gi-ammaticae polonicae. W Toruniu 1678.

BOHR ELŻBIETA BARBARA Z domu Sass żona
ławnika w Grudziądzu, wydała w polskim i
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niemieckim ięzyku pieśni nab o me, druko wane
W tjdańsku mg­

BOLESŁAWIUSZ KLEMENS Reformat, S.
teol. lektor i definitor, umarł około 17001*0.
iest autorem poematu pod tytułem; Przerazliws
echo trąby ostatecznej. wKrakowie okoio i685.in8.
pierwszy raz, a późniey pokilkakroc prze­
drukowanego.

BRAND JAN Jezuita, rodem z Poznania,
umarł 1601 we Lwowie. Miał wydać pieśni pol­
skie i łacińskie z notami muzycznemi, iak pisze
Alegambe (o).

BREWER KRZYSZTOF Kaznodzieia Luters.
urodził się 1674 w Prusiech, .był autorem kil­
ku pieśni w kancyonałach wydrukowanych.

CHODOWSKI TOMASZ około 1600 Kazno­
dzieia na dworze Brzezańskiego Woiew. Rus­
kiego; autor pieśni ièdiléy w pieśnioksięgu
Artomiusza r. 1601 umieszczoney.

CHROŚCIŃSKI WOYC. STAN. sekretarz kró­
la Jana III. wydał prócz innych poezyi (o któ­
rych będzie na swem mieyscu mowa).

Krótki zbiór duchownych zabaw t. i. Pacierz, Psal­
my pokutne i pieśni różne nabożne, w Częstochow.
1711» 4.,

CHUCHLOVIUS JAN ADAM Kaznodzieia
W Prusach, około 1714 roku należał do popra­
wnego wydania Kancyonału królewieckiego*

(o) in Biblioth. Script. Sos. Jtsu. Edit. Àiatwerp. p . 2 3 o.
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CRETIUS Samuel Senior kościoła w Mię­

dzyborzu w Szłąsku* umarł 1699; tłomaczył
pieśni z niemieckiego na polskie , i wydałmo­
dlitwy z dołączeniem kilku pieśni pod ty­
tułem: *

Chrześciańskie przymioty , pogańskie niecnoty*
1682. 8.

CRETIUS JAN GOTFRYD syn poprzedzaiące­
go, pastor w Międzyborzu, wydał Kancyonał
kościelny Międzyborski w Brzegu 1725. in 12.
gdzie i iego pieśni znayduią się. Prócz tego
iest autorem kilku książek do nabożeństwa
W ięzyku polskim.

CYROWSKI MIKOŁAY Jezuita, rodem z Ma­
zowsza, umarł 1625. Miał wydać pieśni polskie
nabożne iak świadczy Alegambe.

CZERWONKA MACIEY nazywany £ rithraeus
W Czechach się urodził 1521. Zwiedzał kościoły
prowincyi pruskiey i polskiéy braci Czeskich,
gdzie miewał kazania. Tu należy iako autor
pieśni polskiéy w Artomiusza Kancyo. umie­
szczoney (p).

DAMBROWSKI SAMUEL urodził się w Po­
gorzalu w Litwie 1577 i był Kaznodziei^
w Wilnie, Poznaniu i innych mieyscach przy
kościołach luterskich. Umarł 1625. Tu należy
iako autor niektórych nabożnych .pieśni. Wy­
dał zaś następuiące dzieła.

1.) Lekarstwo duszne człowieka chrześciańsklego
w chorobie. 1611. 1%

(p) Wcng«r«c. L c. p: 3i
ii) Po.
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Postylla polska, w Wilnie 1621 fol. Przedruko­
wana w Lipsku i)q8. i ^72g. we dwóch tomach
4. z przedmową Efr. Olofa? w klâréy lest wiado­
pióść o Pols. Postyllach.

3.1 Tïôniaczeuie polskie katechizmu Marcina Lutra.
4.1 Fay duszny w Toruniu 1623. 12.
5.) Kazanie niemieckie pod tytułem: Fünf geistliche

'Wittwenbrod; Königsberg 1621. 8.
6.) Kazanie pogrzebowe na śmietSC X. Janusza Ra­

dziwiłła — po niemiecku, w Królewcu 1621. 4

DEMBOVIUS MICHAŁnrodzit się w Anger­
burgü w Prusiech 1690 ro. gdzie byt Kazno­
dziei^ Jest autorem kilku pieśni polskich.

DOBRACKÏ MÀCIEY (Gutteter) o którym
mówiliśmy wyże y pod gramatykami, najeży
tu, iako autor kilku pieśni polskich wdzïele
spiżarnia duszna rOi 1671 drukowanem, znay­
dui§cychsię*

DOMINIK WAWREENIEĆ Kaznodzieia Kal­
wiński w Lublinie, gdzie wrydal Eancyonat
1624 rokui

1?0RÈK FILIP Toruilianiń, wydal pieśni­
o iifhęczeriiu Jezusowym ż niemieckiego przetłoma­
czone. w Toru* t70'0i

FREYTAG ADAM Törüriiäriiri rodem, gdzie
iako Professor umarł ro. 1621. Autor kilku
pieśni i melodyi czyli not do kanćyonału Arto­
iniusżowego 1601 wydanego^

FRÎSIUS KASPER Torunianin* tamże re­
ktor giniîiàzyum^ umarł 1625.^ Przyłożył się
•wiele do Wydania kanćyonału Artomiusza.

Tóią Ï. i6
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GEMBÏCIUS JAKOB urodził się 1569 w Ku­
iawach, był Raźnodzieią kalwińskim 5 umarł
i6gg. Przypisuią mu pieśni pod następuiącym
tytułem :

Hymny starego i nowego testamentu, rytmem pol­
skim, ^namełodye psalmów przełożone od X. Jako­
ba Gembicinsa sługi słowa Bożego, które są wydru­
kowane przy psalniachdawidowych w Gdańsku * 61g. 8.

GESNER KASPER Kaznodzieia Toruński,
rodem z Lubawy w Prusach, umarł 1606. Wy­
dał :

1.) Katechismik albo nauka chrzęściańska przez D.
Marcina Lutera napisanym a teraz na polski prze­
łożony. K.terau kunszt morowy, to iest iako się
człowiek cieszyć i przeciwko pokusom szatańskim,
ezymby się zastawie miał, na końcu przyda­
liśmy. w Toruniu i5gi. 8. Znayduią się tu pieśni

"kościelne.
2.) Modlitwa nabożna ku Panu Bogu, aby nieprzy­

iacioły kościoła swego potlumić a w niwecz obró­
cić raczył, z piosneczkami chrześciańskiemi lótyd*
W Toruniu.

GIZICKI JAN (GÏZEWIUS) rodem z Prus
gdzie był Kaznodziei^ i umarł 1694. Należał do
wydania Kancyonału Toruńs. w ro. 1672 i po­
dał do druku swoie pieśni pogrzebowe.

GLEINIG JAN urodził się w Toruniu 1660
i tamże umarł 1719. Zostawił w rękopiśmie oko­
ło 70 pieśni, z niemieckiego polskim wierszem
wyłożonych.

GŁADKOWSKI JAKOB urodził się w Pru­
siech i682vgdzie był Kaznodziei^ (przodkowie
iego pisali się Głodowskiemi hefbu Przegonią ),
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tłoinaczył z niemieckiego; i napisał satnkilka
pieśni»

GŁOSKO WSKÎ JMÀCÎEY (herbu Przerowa
u Niesieckiego ) podkomorzy Kaliski, pisał
wiersze łacińskie ipolskie, źyłwpierwsraey po­
łowie siedmnastego wieku. Wydał wier­
szem :

i.) Zegarek albo pamiątka gorzkiéy męki i śmierci
Zbawiciela naszego na 2 4 godziny rozdzielona 4*
s. Let a. —Przydane są rozmyślania i modlifcewki
liiegdy przez Macieia Glochowskiego napisane
i w druk podane, a teraz znowu przedrukowane,
W Lubeczu nhd Niemiiem u Jaüa Laognisa ty­
pografa X. JM. 4. 'i 653.
Po trzeci raz przedrukowane pod tytułem:

Zegarek albo pamiątka o męce Pańskiey w Króle­
wcu 1714. 4.

Późniey z zamilczeniem imienia autora,
a dodaniem nöwey przedmowy, przedrukowa­
no ten zegarek s.i. et a. in 8 vo. Drugie pismo na­
szego Głoskowskiego iest w ięzyku łacińskim
pod tytułem geometria peregrinans (r).

GORCZYŃSKI JAN Żył około ro: 1647, W któ­
rym wydał kilka pieśni pod tytułem: Tabula­
tura muzyki w Krakowie 1647 8- Jest także au­

(r) Niepodobna \v Olofie zrozumieć co przytacza z Węgierskiego
Hist. Eccl. Slav. p. 454 o Głosko wskim w tych w ykazach : Ora­
tiones in prosa edidit Geometriom percgrinantém Ryèhmis
polonicis• Horologium passionis Christi. Ali a que varia latina
et polonica poemàta. Lecz .wziąwszy Węgierskiego, poka*nie
się sens , pisze on bowiem iv tych słowach. Oratione prosa
latine edidit Geometriom peregrinantem. lihytmis polonicis
horologium passionis Christi aliaqüe varia latina et polonica
poemata. Tak to iest spuszczać się czasem ńa cytaty ^ iiie za­
glądaiąć do zrzódia 5 lubo Oloff do skrupulatnych ieszcze należy
pijarzy*
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torem dzieła : Nowy sposób Arytmetyki, w Srako*
wie 1647-8 ­

GRODZKI MICHAŁ kaznodzieia luterski,
żył około r. 1700; iest autorem niektórych pie­
śni, między innemihymnu, wczasie powietrza,
poczynającego się od wyrazów : miła prusko
ziemio łzami si% obleway ; w którey litery począt­
kowe, nazwisko i urz^d autora wydai|: Mi­
chael Grodzki rektor z Cichów kompono­
wał. — Drukowano w Kancyonale Elblong­
skim 1727.

GPiEBER. JAN JAKOB rodem z Prus, źył od
i664 do 1729; był kaznodziei| zboru polskie­
go w Królewcu, i należał nietylko do wyda­
nia biblii polskie'y i kanćyonału w Królewcu,
lecz ułożył także wiele pieśni polskich, a inne
z niemieckiego przetłomaczył, wydane wKró­
lewcu pod tytułem:

Pieśni niektóre z niemieckiego na polski ięzyk prze­
tlómaczone od J. J. Graebera 1727. 12.

GRUSZCZYŃSKI JAN wiele ułożył pieśni
nab-ożny ch, które po iego śmierci Jung Kazno­
dzieia kalwiński z Torunia, wy dał pod ty tułem:

Nabożna w Bogu uspokoionéy dusze dewocya,
z zïotogïosm'y świętych psalmistów îiarfey w zgodną
zebrana harmonią.

HAMPE JERZY rodem z Wilna, kaznodzie­
ia luterski, w Prusach żył od r.. 16.7g do 1738.
Jest autorem i tłómaczem kilkupieśni na polskie.

HENNIG JAKOB rodem z Pruss; Kaznodzie­
ia w Wilnie w r. 1710, gdzie niektóre pieśni na
polskie przełożył. >
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HENTSCHEL WOYCIECH Kaznodzieia luter­

ski'w SzLjsku, żyt od i6gi do 1686; pisał
i tłomaczył wielé pieśni na polskie.

T HERBINIUS JAN rodem z Byczyny, Ka­
znodzieia luterski w Wielkopolszcze, w Szwe­
cyi, nakoniec w Wilnie; żył od 1627 do 1679.
Jest autorem wielu pieśni polskich, a prócz tego
kilkunastu dzieł po wiekszey części w ięzyku
łacińskim łnb w niemieckim pisanych, tyczą­
cych się religii.

HEÏIDEN JAN Torunianin, Kaznodzieia
W Wrocławia; żył od 1655 do 680, ułożył nie­
które pieśni polskie.

HEPIMSON SALOMON rodem z Lubelskiego,
Kaznodzieia w Màlborgu. Umari 1656; tłoma*
czył niektóre pieśni z niemieckiego.

HOYNÖWIUS JAN JAKOB rodem z Pruss, żył
od 165g do 1698; był kaznodziei^ w Gdańsku ;
tłomaczył wiele pieśni na polskie, umieszczo­
nych w Jiancyonale Gdańskim.

JAKNOWICZ JAN Jezuita, rodem z Litwy,
umarł 1668 mai^c lat 7g. Wydal rozmaite pie­
śni nabożne w polskim i litewsk'm ięzyku.

JASTRZĘBSKI SEBASTYAN wy dat:
Pieśni nabożne na uroczyste święta, w Krakowie

1621.

KLIPPEL MACIBY Kaznodzieia w Wrocła­
wiu, wydał Kancyonał w Brzegu 1675.



$46 Poeżya liryczna
­ KOŚNY J/;sr urodził się wSzlązku 1701 wBy*

czynie, gdzie będ§.c rektorem szkoły, przetło*
jnączył niektói^e pieśni.

KRĄINSKI KRZYSZTOF urodził się, w Pol­
szczę 1576. Umarł 1618 będ§e Superintendent
tern zborów kalwińskich w Mało-polszczę.
Wydał,

i.) Katechizm z naukami, pieśniami i modlitwami,
18o4. s. 1. 8.

s.) Postylla chrześcianska na 5. części jpodziekn*
na. w Łaszczowie. 1611. folio.

3.) Forma odprawowania nabożeństwa. 4.
4.) Dziennik to iest modlitwy o chrześciańskie po^

trzebyy należące ludziom pow, - eölmey wiary
apostolskiéy. w Łaszczowie, 160J) i 1617. 8,

KUCZWAPIĘ WICZ. MARCIN dziekan S reń­
ski , pleban Kuczborski, umarł około 1606 r«
Wydał tłomaczenie psalmów pod tytułem;

Siedm psalmów spowiednych iednego Xiążęcia Lu­
^ytańskiego prjsez X. Marc. Kuczwarewicaa wierszem,
polskim tłómaezone. w Warszawie 1667. przedruko­
wane z przydatkiem siedmiu psalmów pokutnych

LÀTERNA MARCIN Jezuita., rodem polak,
wydał w Krakowie pieśni nabożne, pod ty tu»
łem: Harfa. 1617.

LIEBELT DANIEL rodem Z Lublina. Około,
r. 1740 będ^c kaznodziei^ w Słucku, przetło*
inączył niektóre pieśni z niemieckiego,

ŁUBIENIECKI STANISŁAW' starszy, Socy.
niańskiego zboru dozorca w Tropieniu, w Ra­
kpwi^ nąkoniec w Łukłąwicąęh ; uinairt 1633
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mai§c lat 74. Jest autorem pieśni nabożnych,
razem z pieśniami Walentego Smalcyitsza dru­
kowanych. w Rakowie 1610. i 25. in 12.

LUBIENIE CM STANISŁAW młodszy, bratu­
i*ek poprzedzaiącego, urodził się w Rakowie
1625; umarł w Hamburgu 1675. Ułożył kancy­
onał dla braci Czeskich.

MALINA JAN Kaznodzieia Luterski w Wil­
nie, gdzie umarł 1672. Pisał i tłomaczył wiele
pieśni na polskie, znaydui^cych się w kancy­
onale drukowanym w Królewcu. 1671. 12. Wy­
dał prócz tego:

2.) Porządek obrzędów zwyczaynych kościoła Au­
gustańskiey konfessyi. w "Wilnie i64o. 4.

3.) Kazania poci tytułem: excidium 'Lithuaniae
i655. 4.

4.) Kazanie na pogrzebie Henryka Halle w Króle­
wrcu i665. 4.

MATTHAEI JERZY, dlatego prze« Olofa
pomiędzy pisarzami pieśni umieszczony, iż
będ^c wLuzacyi kaznodziei^, wydał w r. 1710
kancyonał w ięzyku Wendeńskim*

MENDYUSZ- KRYSTYAN , wydał:
Mowy król,kie i pocieszne o chwalebnym zbawi-**

cielą narodzeniu, w Elblongu iyo4 .4.

MILDE HENRYK tłomaczył niektóre pieśni
nabożne z niemieckiego.

MOLITOR TOMASZ napisał pieśń R. 16,56
W czasie zniszczenia Pruss.
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MONETA JAN rodem z Olecka, żył od 1659
1755; był Kaznodziei^ w Gdańsku gdzie wy­

daiąo polski Kancyonał, pieśni niektóre swego
tłomaczenia umieścił,

MORZFELD FRYDRYK rodęm z Królewca,
był rektorem ewaugelickiey szkoły w. Wilnie,
a późniey Kaznodziei^ w królewcu, gdzie
umarł 1691. Przetłomaczył 50 pieśni z niemiec­
kiego na polskie , które w gdańskich i Króle­
wieckich Kancyonałach znayduią się.

MURAWA JERZY urodził się pod Wrocła­
wiem 1652; był kaznodziei^ w Wrocławiu,
gdzie umarł 1717 r— tłomacz pieśni nabo­
żnych. —. •

MUTMAN JAN uroddłsię w Oleśnicy około
i684i był Kaznodziei^ w Cieszynie. Wydaiąc
książeczkę nabożną podtytułem :

Wierność Bogu i Cesarzowi czasu morowego po­
wietrza. w .Brzegu 1716. 8. załączył Łam pały pieśni
swego pióra. ,

NIEMTERZYC JERZYZ Czerniechow-a, pod­
komorzy Kiiowski, Socynianin, lubo późniey
przeszedł-do kościoła Greckiego, umartw ro*
j65g. Modlitwy i pieśni polskie wydał ro. 1.65g
Jnne iego pisma niebyły drukowane.

OLOF MARCIN urodził się w Grudziądzu
1652; byl Kaznodziei^ w Węgrowie pod Lubli­
nem, późniey w Toruniu, gdzie umarł 1715.
W y daigc w ro. 1672 Kańcyonai polski, umie­
ścił niektóre pieśni swego tłomaczenia.
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OŁOF EFRAIM syn poprzedzaj cego, Kazno­
dzieia w Toruniu od 1685 do 1735; prócz nie­
których tłomaczonych pieśni z niemieckiego na pol­
skie w Toruniu 1727. — iest pierwiastkowym
autorem dzieła o pisarzach, pieśni kościelnych,
z którego poczet ninieyszy umieszczamy. Obacz;
wyźey k, 38.

POWODOWSKX HIERONIM Kanonik Kra­
kowski, umarł îôi^mai^c lat 70. Wydał wiele
ksiąg nabożnych i teologicznych, i dla tego
go przez Olófą wpoczcie tych pisarzy umie­
szczony,

PRETS MELCHIOR zakrystyan w Gdańsku,
wydaigc Kancyonał ro. 1702 umieścił niektóre
pieśni swego tłómaczenia i wlasr^ey kompozy­
cyi. Prócz tego wydał na dwóch arkuszach:

Pieśni polskie Panu Bogu ku chwale i bliźniemu
na zbudowanie, w GdarLsku. 1710. 8.

PRZYBKOWSKÏ SAMUEL Socynianin', był
na naukach w Hollandyi, pôznie'y przemie­
szkiwał w Polszczę, nakoniec był Konsylia*
rzem przy dworze Brandeburskim, gdzie umarł
r. 1670 maje lat 8o./\Vyłożył wierszem Sym­
bol um apostolicum, drukowane przy kancyo­
nale Łubienieckiego r. 1610. i 1625.

RADZIWIŁ BOGUSŁAWXi§że, Jeneralny gu­
bernator Pruss, który* umarł w r. 1669; iest au­
torem pieśni w kancyonale Gdańskim r. 1725
wydanym.

RE GENVOLSCIUS ADRIAJÄUS obacz. Wę­
gierski.
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RËGIUS ADAM Kaznodzieia w Wrocławiu,

Wydał polski Kancyonał z Akolutem Wr. 167g
W Brzegu.

RORMAN KRYSTYAN urodził się w Byczy­
nie r. 16/72 ; umarł kaznodziei^ w Szląsku 1751*
Tłomaczył .wiele pieśni z niemieckiego, .wy­
danych pod tytułem : Pierwiastki Panu Bogu
święte. w Wrocławiu 1715- Prócz tego wydał:
Siimmaryusz katechizmowy ; i Grammatyke polską.

ROSTOK (RÓSTKOWSKI) BERNARD Ka­
znodzieia w Prusiech, gdzie się urodził 1690;
przetłomaczył kilka pieśni na polskie, i wy>
dał niektóre rozprawy w ięzyku łacińskim.

RUTTYCH MICHAŁ BOGUSŁAW rodem zWil­
na, kaznodzieia w Toruniu, gdzie umarł 1728*
Tłomaczył niektóre pieśni na polskie.

RYBIŃSKI JĄN i Maciéy O których niźey
będzie mową.

RYSIŃSKI SALOMON wydał Kancyonał kal­
wiński w Krakowie. O innych iego pismach
obacz niżéy.—

SCHOENFLISSIUS JĘDRZEY urodził się
w Toruniu 1590 ; był Kaznodziei^ luterskim
w Wilnie; autorem iest wielu pieśni polskich
własnych i tłomaczonych. Pisma iego są na­
stępuiące.

1.) Wiry darz duszny, w Liibeczu i648.
2.) Postylli chrześciańskiey część I. w Lubeczu

1662. fol.
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3.) Troiaki stan ży wota ludzkiego na pogrzebie Pan­
ny Zofii Maiorówney. w Królewcu 1638.

4.) Medyk chrzesciànski na pogrzebie Jmci Pana Ar-,
tomiusza medycyny doktora, w Toruniu i638.

5.) Zniewo albo kazanie z aie wie, 1617. 4.
6.) Wesele wieczne, w Lubeczu i646. 4.

Żołnierz chrzęściańs-ki, w sïawuey pamięci Jmci
Pana Henryka Szmelinga. w Toruniu i635. 4.

o.) Tryumf po szczęśliwcy Wiktoriey,. którą K. J. M.
Władysław IV. nad Szeynem hetmanem Mo­
skiewskim pod Smoleńskiem odniósł, w Toruniu
i635. 4.

q.) Lekarstwo duszne przy obchodzie pogrzebu
Jak. Gibla Burmistrza Wileńskiego, w Królewcu
i638. 4.. .

•.•
10.) Cora Jairowa zniaïja, od Chrystusa wzbudzo­

na na pogrzebie Panny Anny Dębowskiéy. i63S. 4.
D.) Memorvaï śmiertelności na pogrzebie szlache­

tnego P. Śymona Engelbrecht a. i635.
•12.) Roziaśiiienie sprawiedliwych w żywocie wie~>

cznym na pogrzebie Pana Emden i638. 4.
l3.) "Wykład passiéy według 4. Ewangelistów,

w którym ma bydź po 200 kazań ; przy­
dany doniego i rozdział LIII Izaiaszą z wy­
Madem kilkunastu kazań,

SCHOENKNECHT PIOTR urodził si§
w Toruniu 1657; był Burmistrzem w Brodni­
cy, późniey żył prywatnie w Toruniu cizie
umarł 1721. Tłomaczył M ielepieśni na polskie
znayduifcych się w dziełku iego, wydanem,
pod tytułem: %

Duchowny pielgrzyniski pastorał, w Toruniu
1713. 12.

ŚRUBO"WITJSZ JANKaznodzieia w Prusiech,
umarł 1.723, iest tłomaczem pieśni iedney wfiąn­
cyonąle Gdańskim znaydui^cey się.
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ŚRUBO WIUSZ JAN rektor szkoły w Dąbró­
wnie ( Gilgenburg) w Prusiech. Jest autorem
kilku pieśni polskich, w Kancyonale Elbłąg­
skim 1727 wydanych.

SEKLUCYANUS JAN w r. 1550 przez Xiąż?­
cia Alberta z Polski do Krolewrca sprowadzo­
ny. Pierwszy on miał wydać polski kancyonał
w Królewcu, przed kancyonałem Walentego
z Brzozowa t. i. przed ro 1554; lecz to iest tylko
domniemaniem Olofa. Inne iego pisma są:

2.) Testamentu nowego czqsc 1. i wtóra w Króle­
wca I55J—54.

3.) Postylla polska domowa, w Królewcu 1556.'fol.'
4.) Rycerstwo chrześciańskie. w Królewcu i558. 4.

iest to iłómaczenie pisma Erazma Rotterclamczy->
ha y- pod tytułem :
Miles christianus, które wprawdzie nie sam

Seklucyan, lecz nieiaki WOYĆIECH z NOWE­
GO MIASTA pod dozorem Seklucyana prze­
tłomaczył, iak sam w przedmowie do tego pi­
sma wy znaie.

SKPiOCKI JERZY Kaznodzieia w Królewcu,
umarł i683mai|C lat 74; tłomaczył wiele pieśni
z niemiec. na polskie.

ŚPKOŁOWICZ TOMASZ (FALKONIUS) So­
cynianin. W r. 1566 był kaznodzieją prży ko­
ściele Kleckim u Mikołaia Radżiwiła. Auto­
rem iest pieśni w Kancyonale Artomiuszaumie­
szczonéy i Harmonii ewangelistów. Pomagał tak­
że Szymonowi Budnemu przy tłomaczeniu Bi­
blii,

SPEKOWIUŚZ MICHAŁ roclem z Pruss, był
kaznodziei^ w Elblągu, gdzie wydał r. 1727
Kancyonał z przydatkiem rozmaitych pieśni,
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między któremi i iego tłómaczenia się znay­

STOIŃSKI JAN wnuk Piotra Statoryusza
(o którym mówiliśmy przy gramatykach k. 204X
ostatni kaznodzieia Aryiański w Rakowie, zk^d
w r. 3 658 wygnany, umarł I65Ą, Y. W Czarko­
wie, mai|C lat 64. Prócz rozmaitych pieśni
i modlitw polskich, autprem iest kilku pism
teologicznych. *

SUDROWIÜSZ STANISŁAW Kaznodzieia
Kalwiński, rodem z Ostrołęki, umarł w Wil­
nie około roku 1600. Jest autorem wielu pieśni,
które w rozmaitych przez niego wydanych
księgach , znayduig się, iako to:

1.) Obiaśnienie modlitwy Pańskiey: Oycze nasz.

2.) Katechizm albo krótkie w iediio mieysce zebra­
nie wiary i powinności chrześciańskićy z paster­
stwem zborowym i doniowym, z modlitwami psal­
mami i piosnkami na cześć i chwałę Panu Bogu,
teraz znowu za pilnym przeyrzeniem i poprawie­
niem wydany nakładem Jmci Pana Jana Abra­
mowicza Woiewody Smoleńskiego, w Wilnie
w drukarni Jana Karkana 1598. 8. znayduie się tu

•przeszło 200 pieśni nabożnych.
3.) Nauka i utwierdzenie o tym z czym się ma po­

kazać i popisać przed maiestatem Bożym czło­
wiek chrześciański niemocą złożony, aby nie
był zawstydzony- zebrana z pisma świętego przecz
Stanisława Sudrowiusza. w Wilnie u Jana Kar­
kana i5g8; 8. Znayduie się tam 46* pieśni, (s)

SZMALCYUS WALENTY urodził się w Gota
mieście Tyryngiiro. 1572; był rektorem szko­
ły w Szmiglu , późniey Kaznodziei^ w Rako­

(S) OLOFF 1. c. Weagerscius 1. c. p. 439.
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wie i .Lublinie, lecz za powtórnym powrotem
do Rakowa, umarł 1622. Wydał wspólnie
z Łubienieckim psałterz, niektóre pieśni w ię­
zyku polskim w Rakowie i6to—1625-12. Wy­
dał prócz tego wiele pism tak w polskira iako
łacińskim i niemieckim ięzyku , w materyach
teologicznych które wylicza Sandyusz (t-).

TAMNICIUS JAN rodem ZTorunia,gdzie bę­
d§c professorem umarł 1627. Tłoinaczył niektó­
re pieśni na polskie, i wydał Kancyonał w To­
runiu 1624. in 24®

TOLGSDORF ERDMAN rodem z^ Pruss, Jezu­
ita; był missyonarzem w Inflantach. Umarł 1620
mai^c lat 70. Ułożył w ięzyku litewskim wiele
pieśni, prócz tego kazania, katechizmy « i sło­
wnik.

TRZANOWSKI JiGRZY rodem Czech, żył
około 1616. W sławiańskim ięzyku miał wydać
Kancyonał.

TRZE CIĘWSKI IĘDRZEY iest autorem kilku
pieśni w Kancyonaiach protestanckich drukowa«
nych. Obacz prócz tego o Trzeciewskim mię­

V dzy tłomaczami biblii.

TSCHEPIUS (CŻEPIUS) SAMUEL urpdził się
W Działdowie 1678, gdzie i późniey był Kazno­
dziei|. Tłomaczył wiele pieśni na polski ię*
zyk, i na rozkaz króla pruskiego wydał Kan­
cyonał w królewcu 1726. 12. pod tytułem:

(t} In Biblio theca antitrinitariorum p« g g. sequmtihus. C/f. haut ił ^
bach Poln. Socżnism
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Modlitwy kościelne za wolą i postanowieniem Je­
go Królewskiey Mości wszystkim ewangelickim zbo­
rom ku modleniu się spijane.

Swóy zaś własny Kancyonał wydał pod
tytułem:

Doskonały Kancyonał pruski Królewiecki z pil­
nością rewidowany i we dwie części rozdzielony, za°*=
wieraiący w pierwszéy części pieśni dawne z ilłustra­
cyą i wykładem słów tindnieyszych do zrozumienia,
w driigiey zaś, pieśni świeżego przełożenia i t. d«
w Królewcu 1732. i2v

­ TURNOWSRI JAN urodził się w Kuiawach
1557; był na naukach Sztrazburgu i Szwaycaryi,
a po powrocie* do oyczyzny professorem w To*
runiu, Raznodziei| w Poznaniu i różnych in­
nych mieyscach. Umarł w Toruniu 1629. Wy­
dał: ''.' o-a

1.) Hjnimów 3o z niemieckiego na polski ięzyk
przetlómaczone. w Gdańsku i6o5. 8.

2.) Psałterz tłómaczenia Macieia Rybińskiego przez
niego przeyrzany. w Toruniu 1717. 8.

3.) Pogrzebne słoWa przy ostatnie'y posłudze Hen­
ryka Hubera 1612. 4. ;

4*) Przy ostatniey posłudze szlachetnego Pana Eski
starszego senatora, w Toruniu i6i4 4. .

5.]i Poznaczenie niektóry eh kwestyi o kościele Bo­
żym S. Kazania Ewanielickiego. Dominie. 4. et
5. post Epiphan. wr Warszawie na Seymie i585*
napisane zwcli Stanisł. Pękosiawsk iego Starosty
JUalbôrskïego.

6 .) Centuriae carmin um. 1600.
>7.) Tractatus deaeternae deipraedestinatione. Franc£

ad ^iad. ­
8.) Homilia sacra in fünere Andreae Comitis de Le- ,

sno Brestae Çujavorum Palatini habita. Barano«
viae 1607.
Prócz tego v^ydał rozmaite dysputacye te­

ologiczne w łacińskim ięzyku^
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TYSZKĄ WILHELM urodził się, w Prusach

i68o; był Kaznodziei^ w Johanisburgu, tłoina­
czył niektóre pieśni na polskie, i wydał prócz
tego kilka kazań*

WASCHET A JĘDRZEYKaznodzieia w Gdań­
sku, należał do wydania kancyonału w r. 1725.

WEDEKE J^DRZEY rodem z Pruss, żył od
1632 do i695.Tłomaczyłwielepieśninapolskie.

WEISS obacz Białecki.

WĘGIERSKI iipRZBY iest autorem kilku
pieśni umieszczonych w dziele: kaznodzieia
osobny. w Gdańsku 1646. 8* O innych iego pi*
srnach obacz wyżćy k. 14.

WIELEWICKI J^N, Jezuita, urodził się
W Kaliskim, żył od 1566 do 1639. Miał Wydać
pieśni rozmaite nabożne (u). Prócz tego tło­
maczył Tomasza z Kempis o naśladowaniu Chry­
stusa.

WISZOWATY JĘDRZEY, prócz wielü pism
0 których przy teologach będzie mowa, prze­
tłomaczył psalmy Dawida wierszem polskim
1 wiele pieśni; lecz wszystko w rękopiśmie zo­
stało się..

WUIEK JAKOB Jezuitą, prócz wielu pism
o k tórych między teologami będzie raov r wy­
dał pieśni nabożne-, pod tytułem. Godzinki do
Panny Maryi , wiele razy przedrukowane.

(u) Jak pisze Oloff ićląc za swiadectv/em Allegambcgo in Bill, scri­

pt or um Soc. Jesu Antwerp. p. 27g.
ZA­
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ZAKRZEWSKI FILIF Socynianin, wydał

W ro. 1581 pismo pod tytiiłem:
Odpowiedź nä Assercye nowego Kollegium Po­

znańskiego o troistym iedytiym Bogu. 4. bez m.
Do pisma tego, załączona iest rozprawa ,

w którey zbiia dowody bi*ata swego Łukasza
Jezuity, który go chciał kościołowi rzym­
skiemu przywrócić, tudzież kilka pieśni du­
chownych.

ZIELEŃSKI MARCIN ZYGMUNT urodził się
1694 w Prusach. Był Kaznodziei^. polskim
w ł^ólewcu, 1 należał do nowego kanćyonału
tamże wydanego- Prócz tego wydał î

Passyą Pana naszego Chrystusa podług Jana S.
w Królewcu. 1729*

ZYGRO WIUSZ JAN , urodził się W Wieru­
szowie w Litwie 1574. Przeszedłszy potem do
kościoła kalwińskiego, był kaznodziei^ w Pa­
niowcaćh, umarł ,1624. Tu należy iako autor
pieśni nabożnych, które się znäyduig W iego
dziele, podtytułem!

Tobiasz czyli pobożne rozmyślania, modlitwy i pie­
śni 1609. (w)

Prócz tego ncisiępuiące są iego pis nia:
1. Diatribe czyli porównanie wiary Katolickiéy na

wschodzie, i zachodzie, dawnićy i teraz, w ko­
ściele ewangelickim, w Paniowcach. 1608.

3.) Epichrema czyli okazanie prawego poselstwa mi­
nistrów ewangelickich, tamże. 1609*

4.) Papopompe czyli poselstwo Papieża z Odpowie­
dzią na poselstwo Lutra i Zwinglego, tamże 1611.

. 5<) Katolik reform o wany* *

(w) Nie maiąc dzieł-samych Żygtowiusza przed oczyma j a znay du­
jąc ich tytuły po łacinie tylko wypisane w Węgi&rskiego Hist.
Beel i Slav. 44o. nieręCzemy, czyli nasze przywrócenie tytułu

/ polskiego, zgadzat się zupełnie z. rzetozy^istoscią; Węgierski
tak ie przytacza : Tobias sive doctrinaè oeconomicaè (oecume­
nicae ?) piae meditations, pracaś st cautioner. 1609«

Tom L . 17
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Lecz przystąpmy do wyliczenia pisarzó w
pieśni W ogólności , jpriwo/llr-.'*»TM olir»nnnlncn*_

autorów 5 kilku się znaydzie znakomity cli ry­
motworców, co w pieśniach, godnych wielkości
przedmiotu, rymy na cześć Èoga składali.

MIKOŁAY REY herbu Oksza, urodził się
w Zorawiu miasteczku ruskiem nad Dniestrem
r. 1515 (x). Pisał sie z Nagłowic zwyczaiem
swych przodków od wsi dżiedziczney nad rze­
kg. Nid§ leź§cey9 Młody Rey pobywszy
w szkołach Lwowskich lat dwa, posłany był
od oyca do Krakowa, zk§d d© domu w 18. ro­
ku zprowadzony, na wieyskich tylko zaba­
wach dwa lata prawie przepędził (y). W dwu­

(x) Niezgadzaią się pisarze względem roku urodzenia Reia. Gdyż
Trzecieski pisze i5i5. Niesiecki i5i 6. Ol off zas'naznacza rok i5o5.
Zdaie się iednak iż podanie Trzeciewskiego iest prawdziwe, a to
z następuiących przyczyn. Reia matka z domu Barbara z Ful­
sztyna Herburtowna, była nayprzód zoną Zorawińskięgo, a po
nim owdowiawszy, żoną Stanisława Reia, oyca naszego Miko­
łaia. Zorawiński zas' poymany byt od Turków na Bukowinie za
Króla Alexandra, i umarł po kilku leci ech w więzieniu ( iak
swiadezy Trzeqieski w życiu naszego Reia k. 295. i Ni«siecki
w Herbarzu III. 858 i w Tom. IV, 758). Poymanie to Zorawińskie­
go prędzey iak w r. i5o2 iako roku koronacyi Alexandra na­
stąpić nie mogło. Ze zas' dopiero po s'mierci Zorawińskiego,
Barbara w drugi związek maïzenski wstąpiła, nasz przeto Mi­
kołay w i5o5 roku na s'wiat przyśdź nie mógł. Niesłusznie tedy.
Oloff za cały swóy dowód i5o5 roku, przywodzi Chronody­
stychon Trzecieckiego wydrukowany po przedmowie do Zwier­
ciadła, pod N. i4. niżćy opisanego j który t© wiersz prócz tego
u Trzeciewskiego, i w przytoczeniu u Olofa, pomylony bydx
musi; gdyż po zrachowaniu, tylko i'4o5 rok wydaie. Zważywszy
to wszystko, idziemy za Trzecieskim, który iako współczesny
Reia ma naywiększą powagę, a oralŁ zgodność z Historyą, U Nie­
sieckiego który caią wiadomość o Reiu z Trzeciewskiego wy­
ciągnął, rok i5i6 tylko przez pomyłkę w pisaniu zamiast i5i5
wyrażony,

f y ) TRZEC1EWSKI który życie naszego Reia w ięzyku Polskim
opîsat, tak naturalny wystawia obraz zatrudnień Reia międ&y
38 a 20 rokiem życia iego, tudzież sposobu życia przsdków na­

cznym, gdzie prócz
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dziestyta roku oddany do dworu Teczyńskiego
Woiewody Sandomirskiego , gdzie do pisania
listów polskich'był używany; a tym czasem
przez wprawę potoezn§ , doskonalił się w ię­
zyhu łacińskim, gdzie także w czytaniu ksi§­
iek zasmakowawszy, wrodzonym resztę nadgra»
dzał talentem. Opuściwszy dwór Tęczyńskie*
go, iia łonie swey familii spokoyn© prowadził
życie. Żadnego nie przyi^ł urzędu, prócz po­
selstwa na seym które pokilkakroe sprawował»
Od Zygmunta I. i Królowey Bony wielce był
poważany, więcey ieszcze od Króla Zygmunta
Augusta, od którego wieś Dziewiąciele w darze
otrzymał. Przy Nagłowicach .założył nasz Rey
miasto Okszę od herbu swego tak nazwane,
a niedaleko Halicza miasteczko Reiowiec, Umarł

szych, ii przytocz emy tutay wyjątek, który oraz za próbkę
prostoty stylu ówczesnego służyć może. „Tamże (to iest w Zo­
,, rawiu , pisze Trzecieski ) z rucznicą a z wędką biegaiąc około
j, Kiestru al do osmnas'cie się lat ćwiczył bąki strzelaiąc. A gdy
„ przyniósł pełne zanadra płocic, laskowych i wodnych orze­
„chów, a kaczora albo gołębia abo wiewiórkę za pasem, togo
,,z oney koszule, z płoskonek roztrząsali rozpasawszy, ano
„wszystkiego dobrego dosyć. To się tu w nim kochali mówiąc;
„ nic nasz Mikołay, nic ; bą niezalezyć len na starosc gruszki
„ w popiele« Ano prawdę mówili, bo było prawie ze wszystkie­
„ go nic. Potym go posłali do Topoley do stryia aby go feyl
„wyprawił gdzie na służbę, (Nietrzeba tu myśleć o służbie po­
slugacze'y, lecz o oddaniu do iakowego znacznego dworu, przy
których młodzież , nawet znaypierwszych domów ß praktycznie
sposobiła się do spraw życia publicznego) i kupili Jp.\i kitayki
,, na kabat na wyprawę, a on sie iął brogiem wron łowić, a nim
„mu uszyto stiknie, tym on kitaykę w^kraiał. na proporczyki,
„ a czyniąc drzewca z onymi proporczyki, przywięzował wro­
,, nam do szyie à do ogona pod skrzydło , a żywo ie puszczał;
„Tak, ze z onemi proporczyki lataiącwygnały inne wrony i ka~
,, wki precz, że szkody w gumniech nie czyniły. A ten dla
it kabata rok przy urzędniku musiał mieszkać , aż ociec przyi­
^iechawszy toż mu iny sprawił, a pan młody się ćwiczy oko­
,, to brogów z wronami. I dał go pote'm iuż we 20. lat do Pa­
„ na Andrzeia Tęczyńskiego..*.. Tam będąc*począ? go pan w li­
,,sty polskie wprawować, bo łacińskiego ięzyka bardzo mała
„ albo uk 11'n? uraUi i. t. ci"

I7*
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w ro. 1568 {podług Ołofa), a podług Węgier­
skiego! 569 roku {His. Eccl. Slav p. 452). Obacz
także nasze uwagi niżey przy iego dziele pod
nro 14 umieszczone. Pisał Rey bardzo wiele
a zwłaszcza w materyach religiynych. Tu zaś
należy iako autor pieśni i tłomacz psalmów
Dawidowych, i słusznie oycem poezyi pol­
skiéy nazwany. Z wielu wrzględów stosuie się
to do naszego Reia, co Horacyusz powiedział
o Lucyliuszu.— Następui^ce s§ iego pisma dziś
bardzo rzadkie, w części i dla tego, iż ie niszczo­
no, tchnij. bowiem duchem protestantyzmu które­
mu Rey sprzyiał. Spis ten dzieł Reia wyciągnęli­
śmy z Trzecieskiego żywota, uzupełniane wia­
domość, zwłaszcza co do roku wydania, z pism
innych (z) :

1.) Świętych słów a spraw Pańskich które tu spra­
wował Pan i Zbawiciel nasz na tyra świecie t. i.
Chronika albo Postylla Polska, ięzykiem polskim
a prostym wykładem też dla prostaków, która
uczyniona, w Krakowie i556 (u Mat. Wierzbię­
ty) in fol.
Przedrukowana pod następui^cym ty tuTM

lem:
Postylla Polska t. i. wykład prosty ewangelii nie­

dzielnych i świąt uroczystych, teraz znowu wyda­
na. w Wilnie u Jakóba Markowicza. i5g4. fol.

2.) Katechizm dialogiem, ludziom młodym po­
trzebny.

3.) Psałterz Dawidów, z modlitwami, który ladzie
bardzo radzi czytali i śpiewali, iak pisze Trzecie­
ski,—podobno około Ä.- <ó5ó. (a)

i (z) O życiu i pismach Reia obacz Andrz. TRZECIESKIEGO, któ­
ry życie Reia opisawszy,- wydrukował ie przy dziele onego z,
które pod N. i4. przytaczamy. — OLOF poln. »Liedergeśeh.
p. i38. sqf. WEGIÈRSKI Hist. Ecoles. Slavon. p. 45i*
NIESIECXI Herb. Ill, 858. ZAŁUSKI bibl. poët. pol. p. 76.

(a) Olof. L e. p. -ni.
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4.) Żywot i sprawy Jozepha żydowskiego patry ar­
chy. " Trzecieslci powiada, iz dzieło to cudnemi
ozdobnemi słowami napisane.

5.) Spectrum albo nowy czyściec, aby się ludzie
z starych błędów obaczali,

6.) Kupiec.
W którem to dziele, iak Trzeciewski

twierdzi, pod figurą kupca, nadobny sprawę
krześciańskiego człowieka -pisał.

7.) Apocalypsis Jana 8. to iest dziwna sprawa skry­
tych tairmnic pańskich, które Janowi S. zwia­
stowane były, z drukarni Macieia Wierzbięty
i564. 4.
Musi bydź przy tern dziele i coś nieorygi­

nalnie przez Reia napisanego, Trzeciewski bo­
wriem dodaie z wykładem:,, zacnego a uczonego
doktora w piśmie świętym Henryka BULLINGER A."

8.) Księgi o potopie Noego, dzisieyszym czasom
bardzo potrzebne i pożyteczne.

g.) Wizerunek, z którego wiele każdy i nauczyć,
i obaczyć się może, dla dworskich ludzi.
Takowy tytuł przytacza Trzeciewskii Olof.

Linde zaś wkonotatkach w rękopiśmie takowy
ma tytuł:

"Wizerunek własnyr żywota człowieka poczciwego;
w którym iako we z wierci edle snadnie każdy oglą­
dać może obyczaie swoie. w Krak. i56o. 4. u Mat.,
"Wierzbięty.

Daley tak o tem dziele pisze Linde: ,,Wtych
„wierszach wystawiony iest młodzieniec pra­
,,gn^cynauki o cnocie, szczęśliwości i o przy«
„ sztych rzeczach. Przechodzi tedy filozofów i ie­
„dnego po drugim zdanie wykkda* Każdy roz­
,, dział, ma za tytuł imie tego filozofa o którym ma
„mówić, iako to Sokrates, Epikur, Arystoteles
,i. t. d. Znayduie się przeto nieiako historya



s 34 Poezya liryczna

„filozofii wierszem opisana. Mocno tu po­
„wstaie autor przeciwko zabobonom iźlezrozu­
„mianemu nabożeństwu. W bibliotece Osso­
lińskiego w Wiedniu dwa się znaydyi| exern­
„plarze tego dzieła, lecz wobuteź same karty
,,s§ wyrżnięte, a natomiast inne wiersze wpi­
,, sane." — Jest to zapewne toż samo dzieło, które
Załuski posiadał bez tytułu, złożone ze 194 kart,
i opisuie in bibU poet. polon. na k. 76. Podobne
bardzo z tytułu, lecz inne oczywiście dzieło,
o którem pod nro 14 mówimy.

10. Zwierzyniec stanów szlacheckich? którzy na ten
czas żywi byli. w Krakowie u Wierzb ię ty I562.
4. 147. kart.
Znayduią się tutay epigrammata na boba­

tyrów greckich i rzymskich, na znakomitych
polaków, tudzież wiersze drobnieysze roz­
maitey treści. Powtorne tego dzieła wydanie,
bardzo się różni od pierwszego ; wydane tam»
że 4to. s. 1. 14g kart (b).

11.^ Zatargnienie fortuny z cnotą, dla białych glow*
12.) Dialogi rozliczne, Kostere z Piiamcą, Warwa­

sa zDikasem (Próżniaka z Gadułą)^ Lwa z Kotem,
G^si 2 Kurem.

13.) Dialog Wóyta z Panem a z plebanem, iako się
o swych doleglościach rozmawiaią.

14.) Zwierciadło albo kształt w którym każdy stan
snadnie się może swym sprawom iako we zwier—
ciedle przypatrzyć. Bez mieysca 1567* 4. 296 kart
(to iest 592 stron).
Ugóry na każdey karcie, iest napis: żywot czło­

wieka poczciwego, i pod tym tytułem częstokroc
dzieło to przytaczaj. Ołof (c) wymienia toż

(b) C/r. Olof L Cc et Załuski BibL poet« polon. p. 76,
(c) W dwóch nawet mieyscach, to iest aa k. x,4o. i i5b.
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dzieło wydane w Krak. 1567 in fol. Załuski (d)
przytacza następui|ce wydania: w Krak. u Mat.
"Wierzbięty i 568 in foL 274 kart i w Wilnie
1606 in 4. 296 kart. My mamy exemplarz nay­
pierwwymienioney edycyi, bardzo dobrze za­
chowany, z biblioteki XX. Piiarów Warsz.
Znayduię w nim wspomniony żywot poczciwe­
go człowieka, gdzie w trzech księgach podzielo­
ny ch na rozdziały, wystawia autor trzy wieki
człowieka i podaie przepisy i pfzestrogi, iak
z młodości korzystać a w doyrzalszym wieku
sprawować się należy. Tylko na początku i na
końcu każdey księgi s§ wiersze. Daley następnie
przemowa do krześciańskiego człowieka,a zwła­
szcza do Pana Stanisława. SZAFRANCA z napisem:
spólne narzekanie wszey korony na porządną niedba­
łosć naszę, — Daley następui§ Apoftegmata; są
to krótkie powieści, wiersze moralne, epi*
grammata i rozmaite poezye drobne. — Zbroia
rycerza chrześciflńskiego, proz§. — Zegnanie
z światem; s§. to wiersze moralne, których ce­
lem iest wystawić znikomość rzeczy docze­
snych. Tu dopiero znayduie się na arkuszu ży­
cie Reia z takim napisem: „Żywot i sprawy
„poczciwego szlachcica polskiego Mikołaia
„Reia z Kagłowic, który był zastawnych
„Królów polskich Zygmunta .wielkiego pier­

wszego , a po tym zâ Zygmunta Augusta syna
„iego także wielkiego a sławnego Króla polskie­
„ go. który napisał Andrzey Trzeciewski iego
„dobry towarzysz, który wiedział wszystkie
„ sprawy iego."'—ZtegO napisu i całego tonu po­
wieści Trzecieskiego, - wnosiłbym, iż to iuż

(d) bibl. poè't. p. 76.
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po śmierci Reia pisane, która w tenczas może
przypadła , gdy iego zwierciadło drukowano,
a które pismo, tutay Trzecieski ostatniem ie­
go dziełem nazywa. To tylko osobliwa, iź
nigdzie wyrażney wzmianki o śmierci Reią
nieczyni, lubo zawsze o nim wczasie prze*
szłym mówi. — Dowiaduiemy się tu także , iż
Rey na żadnym s wem piśmie, ani się podpisy­
wał, ani swego imienia wspomnieć niechciał,
mówi§c ii się wstydzi, że będ^c nieuczonym,
miotał się prawie iako z motyki na słońce. Po­
wiada tu także Trzecieski, że pisał Rey niemą^
łe księgi dc neutralibus w Brześciu Litewskim,
ktgre z impresOrem utonęły.

BEZIMIENNY który zapewne początkowe li­
tery nazwiska swego, wyraził iią tytule F. B*
G. C. wydał epiihalamiuin czyli wiąrsze na
związek małżeński Króla Stefana z Ann§ Jagie*
lonk^pod tytułem:

Pieśni nowe drukowane 16. in 4r 2 ąrhisęe bez wyr*,
mieysca, (e)

JAN KOCHANOWSKI urodził się w Sycy*
îiie r, 1530. Pod czułym dozorem matki, pozą­
wczesney śmierci oyca, zresztą rodzeństwa
pierwsze odebrawszy wychowanie, wysłany
był za granicę i zwiedził Niemcy, Włochy, Pran­
ęyą, Lat kilką na podroży strąwiwszy, naydł-u­
zey się zatrzymał w Padwie, gdzie bawiło się
na ów ęza.s wielu innych młodzieńców a późniey
naukg. swą głośnych mężów, iakoto: Jan Zamoy^
ski, Łukasz Górnicki, Petrycy, Nidecki, kt. d.
Powrocił Kochano wski z niemałym do oyczyzny

(e) Zał. bjbh poet. p. 26.
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plonem nauk i wiadomości. Kanclerz_ówcze­
sny Filip Padniewskipóźnieyszy Biskup Kra­
kowski, wezwał go do kancelaryï,- gdzie wraz
z Łukaszem Górnickim, policzon byl między
sekretarzy królewskich około r. 1560. My­
szkowski następca Padniewskiego w urzędzie,
wielu dobrddzieystwy obowi|zał czułe Kocha­
nowskiego serce $ chciał on usilnie widzieć-go
wstanie duchownym, aby tem swroboclniey
mógł się muzom poświęcić. Jakoż znakomi­
te probostwo katedry Poznańskiey dla Kocha­
nowskiego od Króla otrzymał. Zamoyski któ*

*ry po Myszkowskim kanclerstwo ob%ł, nakło­
nił mnichów Sieciechowskich, do obrania Ko­
chanowskiego swym opatem. Lecz ten za swo­
body zawsze wzdychai^cy, porzucił dwór
i nadzieie dalsze, beneficya oddał, a nawet
Kasztelanii przyi|ć niechciał, w podziękowaniu
za ni^. odpisui^c, iż niedozwoli abyprzemożny
Kasztelan, wszedłszy raz do iego domu oycz.yste­
go, przez wspaniałość swoią i przepych nie
zmarnotrawił tego, co sobie Kochanowski ze­
brał. Przyiął zaś dostoyność Woyskięgo San­
domirskiego, gdyż to go uwalniało od służby
woyskowey wczasie wypraw woiennych, i tem
więcey zostawiało mu czasu wolnego do zabaw
naukowych. Umarł Kochanowski pagle w Lu*
blinie 1584; mai|C lat 54 (f),

Pieśni iego nie są .w prawdzie gatunku Pin*
darycznego, nie maigtey siły i wygorowania li­

(f) O życiu i pismach Kochanowskiego STAROP"O.L: Herat. N. XIII
Braun- jiLclic : de script. po'L p. -tob. ZARUSKI bibt. poet.,
polon. p. KRASICKI dzicîa III, ?i2. i na czele d/.ieł Ko­
clkaiiovYsîùe^o edycyi ßoliomolcowe'y;
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rycznego, lecz słodycz i iako wy ś powab przy­
iemności, cechuie wszystkie. Wiele między
temi pieśniami iest naśladowanych z Horacy usza
Anakreonta i z Antologii greckiey, zebrane we
dwóch księgach. Należy tutay także, iako tre­
ści liryczney iego wiersz na wesele Radziwiła­
Dryas Zamechska-Dziewosł§b i t. d. Za iedn§
rażę. wymieniemy wszystkie Jana Kochano­
wskiego pisma, z których iedne oyczystym
drugie łacińskim ięzykiem s§ pisane. Dzieła
polskie, dzielą się na iego własne i tłómacze­
nia, lub naśladowania rozmaitych rymotwor­
cow, tudzież pisma proz§. pisane.

A. JANA KOCHANOWSKIEGO pisma w oyczystym
ięzyku.

i). Tłómaczenia i naśladowania, z obcych
ięzyków.

Psałterz Dawidów 150 Psalmów zawieraig.­
cy, i przez ^wielkość rzeczy, i przez wierność,
zwięzłość, gładkość tłómaczenia, na pierwsze
zasługuie mieysce iak mówi Krasicki ( g). Pier­
wsza edycya wyszła w Krakowie 1578- in 4. po­
tem tamże w ro. 1585 1586 1587 1606,1612
1617 1629 1641. in 4.

Muzykęclośpiewania tych psalmów, ułożył
MI&OŁAY GOMOŁKA i wydał wraz z psal­
mami , pod tytułem :

Melodiae pa psałterz polski przez Mikolaia Go­
mołke uczynione, w Krak. w druk. Łazarzowey i58o. 4.
przeszło 4i arkuszy 3 gdyz w exemplarzlC z biblioteki
P. Kwiatkowskiego końca brakuie.

Fenomena (rymotworcy Greckiego Arata)
czylipoemadydaktyczne o znakach niebieskich,

(g) Dzieła Tom III. 216.
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50 stron in 4. z tablic§ wystawui§c§. znaki niebie­
skie. b #^3

Monomachia czyli poiedynek Parysa z Menelau­
sem. Jest to trzecia księga Iliady Homera®
"Wnosić by zt§d można, iź Kochanowski zamy­
ślał może całe dziełoHomera wierszem polskim
wyłożyć.—Szachy p oem a p odług oryginału "Wło­
skiego Marka WIDY naśladowane.

Pieśni tłomaczone z Anakreonta, Horacy­
usza i z antologii greckiey.

2.) Własne dzieła Kochanowskiego wier*°
szem,

Proporzec albo hołd Pruski. Wiersz ten
napisany był z powodu wypełnienia przysięgi
wierności Królowi Zygmuntowi Augustowi
na X"ięstwo Pruskie przez Xcia Alberta/

Dry as Zamtchska t. i. przywitanie od Nymfy
leśney Króla, gdy w tamte strony na łowy
wieżdżał.

Pieśni ksi^g dwie (h), między któremi
znayduie się pieśń S. Jańska o sobotce z 12
głosów żłożona, tudzież wiersz o śmierci Ja*
na Tarnowskiego , pamiątka Janowi Tęczyń*
skiemu wystawiona.

Satyr i Zgoda dwa poemata treści saty­
ry czney, z*których pierwsze 15 stron, drugie
5 stron in 4to zawiera. Dmochowski w sztuce
rymotworczey nak. 55 o nich tak pisze:
„ Kochanowski do Króla Augusta w satyrze
„ Choć nie miłą Polakom prawdę mówi szczyrze,

(h) Przez pomyłkę zapewne, napisał Krasicki w dziełach swych
To. III, 217. ze pieśni iest ksiąg trzy, gdyż mam przed sobą
one, w i6o4 r. wydane, i edycyą Bohomolcową, gdzie wy­
raźnie na dwie tylko księgi ,są podzielone, w każdey 2.5. piß«
•ni obeymuiące.
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„Jako maiąc obfite nauki krynice
„W kraiu, próżnyei śią kosztem dzieci zą granice;
„ Jak broni zaniedbuią, iak biegną za zbytkiem,

Jak osobistym wszystko miarknią pożytkiem,
„ Jako lasy pustoszą, ze po maïéy chwili
„Nięznaydą drew, by sobie izby upalili. "

„ W7 zgodzie karci duchownych coby os'wieceniem
„Powinni bydź narodu, staią się zgorszeniem ;
„Między obywatelmi wrą brzydkie niezgody,
„Ä kraïu co raz więcey szwankuią swobody.
„ Jak zacny mąż ten nasze upominał dziady,
„By baczne mieli oko na groźne sąsiady,
„Płytkie zawsze u boku nosili pałaszef
„ Przeyrzał znać klęski, które \vidzialy dni nasze."

Odprawa posłów greckich, poema dramatyczne
2i stron in4to zaymui^ce, wierszem nierymo­
wym , z chorami na wzór sztuk dramatycznych
Greckich. Dmochowski w^ Szt. rymotw. k. 48
tak mówi o tey sztuce :
,, . Kochanowski napisał odprawę
„Posłów Greckich, ale ta nie wielką ma sławę.
„»Same w .nié y są rozmowy, nie masz żawikłania
„Rzeczy, nie masz trudności, nie masz rozwiązania.
„Tym się tylko robota od winy odięła,
„ Ze się zacny mąż przyznał do słabości dzieła (i)

jHiftorya Zuzanny z pisma świętego.
Broda wiersz żartobliwy o sporze brody

% Wisami.—Dziewosłab czyli o wyborze żony.
Epithalamium na wesele Radziwiła.
Treny na śmierć córki swey Urszuli, o któ­

rych mówiDmochowski ( k): ^
.

(i) Napisał Kochanowski to poema , nie z wïasiie'y chęci, lecz na
proźbę Jana Zamoyski eu o , iak świadcz, y list przy zastaniu na­
pisany, i na przodzie tey sztuki wydrukowany, w którym się
tłómaczy, ii: tylko dia zadosyc uczynienia woli posyła to poema,
sam ie błazeństwem nazywaiąc.

(k) »Sztuka Kymotworcza k. 28. /
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„Czuysam döbrze swą nędzę, i my będziem czuli,
„ Jak ten riayukochańszey co płakał Urszuli.

Fraszki czyli rymy epigramatyczne i rozmi«
itey treści, w trzech księgach zawarte.

Przy dziełach Kochanowskiego, dołączone
bywałą i fragmenta różnych rymów iego , iako
to: fragment bitwy z Amuratem u Warny, nie®
które pieśni i drobnieys,ze poezye.

3.) Pisma Jana Kochanowskiego prozą, są nastę~>
7 puiące:

Wzór Pań mężny eh. — Wróżki albo rozmowa zie­
mianina z Plebanem. —­ O Czechu i J^echu historya
naganiona.— Piiaństwo iest rzecz sprosna. — Rzeca
przy pogrzebie brata. — Apophthegmata czyli powieści
dowcipne.

Wszystkie te iednak prozaiczne pisma razem
wzięte, kilka tylko arkuszy wynoszą.

Lecz wszystkie polskie Kochanowskiego
Tpisma, w czterech oddziałach powszechnie wy­
dawano. Jakoto: Psałterz osobno. Powtore
Fraszki, popierwszy raz wydane 1584 w Kra­
kowie w druk. Łazarzowey 130 stron in 4to i
to wydanie iest naydokładnieysze. Póżniey
tamże 1590. 1608. 1629. 1639.— ­ Trzeci oddział
wyszedł z prostym tylko napisem:

Jan Kochanowski, w Krakowie w druk. Łazarz o­
Wey i585. 4. stron ,287.

Tu się znaydui| Fenomena - Satyr - Mo­
nomachia Parysa - Szachy - Dziewosł^b - Tre­
ny * pieśni - rozprawy prozg - Rotuły Mikołaia
Kochanowskiego do synów swoich, tudzież
inne poezye. Oddział ten przedrukowany był
w Krakowie w tymże 1585 roku, w drukarni



ë70 Poezya liryczna •
Piotrkowrayka, i tamże późniey 1604. 1611.
^629. 1639. 4ta stron.. Czwarty oddziai
pod tytułem :

Fragmenta albo pozostałe pisma Jana Kochano­
wskiego, w Krakowie w druk. Łazarz owéy 1590» 4.

/Tudzież 1608; a przez Piotrkowczykä 1629
I 1639 4to. Tu się znadui§:

Apophtegmata— Pieśni kilka— Wiersz do X.Bi*
skupa Gnieźnieńskiego — Carmen macaronicum de
eligendo vitae. genere. — Wiersze na XIL tablic lu­
dzkiego żywota— Epigrammata — Nagrobki —- Uło­
mek bitwy Warrieńskiey — Rzecz przy pogrzebie
i kilka drobnieyszych wierszy,

Dla rzadkości exemplarz.ów9 wydał X® Franc.
BOHOMOLEC dzieła polskie Kochanowskiego
pod tytułem s

Jana Kochanowskiego rymy wszystkie w iedno
zebrane. Prdcz tych które wolnieyszemi żartami uczci­
wych czytelników odrażały, w Warsz. w drukarni
Kollegium S. J. 1767. 4. 634 stron,

Tadeusz Mostowski w swym wyborze pi«
sarzów , wydał dzieła polskie Jana Kochano­
wskiego w Warszawie 1805. we dwóch tomach
g maj : Prócz-pism wyżey wspomnianych, znay­
duie się tu i nowy karakter polski i ortografia
Jana Kochanowskiego, któreto pismo czyli ra«
czey uwagi kilka kart obeymu%ce, po śmierci
"autora, przez Januszewskiego, &5g4wfirako­
wie wydane były,.

B. Dzielą Kochanowskiego łacińskie, zawie­
rai|ce cztery księgi elegii i forycenia czyli epi­
grammata, w takim gatunku, iak s§ iego ftaszki
w polskim ięzyku, wyszły w Krakowie 1584
W drukarni Łazarzowey/4to 169 stron. S§ one
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dziś rzadkie, bo wcale niebyły przedrukowa­
ne. Zubowski w swem piśmie, pod tytułem : He»
likonki w Lublinie 1789, (gdzie niektóre Kochano­
wskiego pieśni na polskie s§ przełożone) na k>
84 pisze, iż s§. następui|ce ieszcze łacińskie po­
ema ta Kochanowskiego: Epinicium ad Stephanum
Bathoreum śpiewany z muzyk§ od Krysztofa Kia­
bona iffiS.Epithalamion in nuptiis Joan. Żamoysci
ac Griseldis Bathoreae -Orpheus Sarmaticus Bry-°
as Zamchana-Pan Zamchanm. Ostatnie trzy także
śpiewane przy muzyce, pod bytność Króla Ste­
fana w Zamęhud. 8. Maia i578-;Paprocki (l') tak
pisze o Kochanowskim :„....-... Jan Kochanowski w Czarnymlesie
„ Wsi oyczystey mieszkaiąc, takim wierszem śpiewa,
„Jakiego i Helikon podobno nie miewa,
„ A isnaćby mieli mówić, po polsku Bogowie,
„ iścieby z Kochanowskim przestali na mowie.??

Dmochowski w sztuce <jpymotworczey (na
k. 14) takie o Kochanowskim daie zdanie: "

.
..

. .Geniusz dzielny
„ Jan Kochanowski w rytmach nieśmiertelny,
„ Całemu narodowi powieki otworzył,
„ "Wydoskonalił rytmy, chociaż ie sam stworzył.
„ O11 na słowiańs^iey lutni nawiązawszy strony,
„ Wydal dokładnie greckie i łacińskie tony.
,, Zabrzmiał. w arfy Dawida nie zrównane gipsy, .

„ Muzom Sarmackim stroyne pozaplatał kosy. "

Chwały Zygmunta Augusta Króla, CHRYSTOFA
OKU NIA z Grodziska, teraz nowo na światło wyda­
ne. w Krakowie w druk«, Andr. Piotrkowczyka 1609. 4i

arkuszy (iest u W. Kwiatkowskiego*)
RYBIŃSKI JAN, syn Macieia, a brat Jana Ry­

bińskiego Kaznodziei w Grębocinie, a późniey

(1) Gniazdo na k. a5o&
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w Ostrogu. W ro. 1589 był nauczycielem
przy gimnazyum w Gdańsku, zkjjd do Torunia
na sekretarza powołany został ; lecz w ro. 1594
to miasto opuścił. Był poet| uwieńczonym dla
gładkości wiersza łacińskiego i polskiego ( m)»
Poezye i dzieła,iego s§. nastçpuiqcê:

1.) Gęśli różnorymnych księga I. ( iest tu 20. Gęśli t. L
pieśni) w Toruniu u Jędrzeia Koteniusza I593. 4.
4. arkusze, (n) - .
Mamy piękne tepoezrye ze zbioru W« Kwiat­

kowskiego.
2.) Wiosna Jana Rybińskiego anno 1599. 4. 4. arkusz.

Wierz ten opisui^cy prźyiemnośc wio»
sny, dedykowany JanoWi Dąbrowskiemu?
iest w zbiorze W- Kwiatkowskiego ; równie i
dwa następne.

3.) Witanie Jana Rybińskiego, w Toruniu u Andr.
Koteniusza 1600. 4. 2| arkusza.

Jest to wiersz oddziałami (które autor chorami
îiazywa) w łacińskim ipolökim ięzyku do Andrz*
Krotoskiego woiewodzica ftiowłocławskiego j
lecz więcey nieporównanie łaciny.

4.) Hymnus Apollinis et Musarum de auspicato ex
diuturna peregrinatione ad suos reditu—Dni Jo-»
harinis Comitis ab Ostróg etc. scriptus a Johanne
Ribinio Polono, V^ratislaviae in offîc. Joli. Schar—

Jenberg i583. 4. i| arkusza.
Na trzech ostatnich stronach iest wiersz pol­

ski do Im. Paniey Sophiey Hrabianki z Tęczy­
lia Ostrorogowey.

5.) Wiersz ku czci Jana Sapiehy. w Wilnie 1607.
(Juszyński MS.)

{M) WĘGIERSKI Hisl. Écch p. 453, OLOF 1. c, p. x5y,

( n) Załuski UM. peef. p, 78, .

6<) Ora­
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6.) Oratio âuspicalis (obacz wyzéy L ig3)
Linde w konotatkäch MS. mówi o Rybiń­

skim (na Nieiiwläczai|cJanowi Köcba«
janowskiemu^ kład§ niektórzy Jana Rybińskie­
„ go równo z tym wybornym poetki Szcżęśli«
„wy oń był, osobliwie w wyńaydywariiń i
„składaniu epitetów $ iako to : Moyżesź cudo­

pręty, Jan wodokropiiy^ DaWidpsalmodziey,
„ Eliasz niebolotny^fioklesmostdbronny i t* d*99
(obacz niżey Jod Naruszewiczem)*

Dla próby załączamy tu część gęśli siedmna«
stéy do Wisły^ z dzieła pod nrö I» wspomńia­
nego.
Promefti po zbożopławney sztyruiąc "Wisie,
A k Dąbrowie powoźne kieruiąc dyśle,
Gdy Tytan śrzód Nieba stał właśnie w téy dobië
Ptaszyni grzmotem ruszony, rzekłem sam w sobi&
0 pławlaczkó Sarmacka, polskich rzek głowo,
iK rżeczyli k niemym rzećzanl przemówić słowo)
)awnoćby Fersâ nà twafź padł Wielobogi, ^

1 Saräcen ü złocił brzegów t w y cli rogi.
Ty żyta różrioziarne w morski brzeg toczysz,
A z wszystkokupnymkruszcenl liażad kswym kroczysz
Ty szkutę, lich tan, i nawy różne
drafty, komięgi dzwigasz nigdy nie'próżne, i t. d,

, ZAWÏCKI JAN, którego życia ^szczegóły nie
mi wiadoiiie i lecz z dzieła które mam przed­

oczyma j widż§ ze pisał pi?zy końcu, szesnaste­
go wieku. Poema iego pod tytułem:

Charités Słówieńskie Jatid Źawickiego ĄtO bez
i4- i -in* 3 arkusze ^ lecz w exeràplàrztt tym bra­
knie widocznie końca. Przypisane ża<ś iest Jäiiö­
wi ŹamdyśkiemilkanclerzriHetitianiW.K* Rib
ka wierszy z tey dedykacyi ökäz| treść poe­
matu:

Tom L iä
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Niech ci inszy stawiaią kolumny ze złota ?
Jakich twa godna cnota.
Niechay gotuią wozy słoniowe choć dawne
Na których Rzym rad woził Het many swe sławne 5
Niech twarz twą w miedzi leią, niechay iako mogą
Czczą twoię cnotę drogą;
Ja przynieść nic nie mogę, oprócz tych slodko­

brzmiących
Bogiń Śłowieńskich? sprawy twe prowadzących",
Ale cóż czynić było. Kiedy sama budziła
Sława twa5it. d.

CZAHPiOWSKI ADAM żył za Stefana Bato­
rego, a po śmierci tego monarchy chwycił się
partyi,-obranego Królem polskim Maxymili­
ana? za którego spraw§ walczył przeciw Za­
moyskiemu pod Byczyny gdzie Maxymilian ro.
1588 w niewolą wzięty. Po rozproszeniu
stronników Maxymiliana, schronił się Cza­
hrbwski do Węgier , i tam-wolny będćjc od
Wszelkich zatrudnień , napisał, iak sam mówi
W przedmowie „dwie książeczce, iuż ci ńie
„poetyckim ale żołnierskim wierszem, mym «
„rycerskim ludziom czasu próżnowania dla za*
„bawy na przykład.5 ' —

W tóyźe przedmowie do Jana Zamoyskiego
prosi o przebaczenie iź był przeciw nie­
mu, do czego młodość go przywiodła i uniosła,
dodaie dalëy : ,>abyś mi to W. M. condonui^c
„i mimo się puściwszy, pod skrzydła swe
,, z drugiemi, w miłościwy łaskę sw§, uko­
„rzońego przyi§c raczył, a ten występek móy
„poczciwy^ modrym baczeniem i ostrym ro­
„zumem swym, abyś ogarnie raczył, pokor­
„nie proszę; pomni|C też częścią na to, żem
„iest W. M. memu miłościwemu Panu krwi§.
„ dosięgły."!. t. d. '
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Wiersze te wys/iy pod tytułem?
Rzeczy rozmaite Adama Czahrowskiego z Czahro­

'wa szlachcica polskiego, Uczynione w Taborzech
i ziemi W ęgierskiey i Horwackiey , lam % rozmaitym,
szczęściem, mieszkaiąc, począwszy od roku i588 do
i5q6. Przytym są i treny wydaii e na świat anno 1598.
Teraz ïiiowu z pilnością wielką poprawione i na wie­
lu mieyscach z przydatkiem ich znacznym odmie­
nione. w Lwowie 1599. arkuszyi

"W obiorze tym znäydüi§ się wiersze różne­
go rodzaiu pieśni do Roga —^ Treny
na niewdzięczności inne okoliczności —"Wiersz
do Rudolfa II. Cesarza rycerstwa pol­
skiego — do Węgrów —Żałoba Egru i sła­
wnego rycerstwa Egierskiego *— przypowieści
niektóre prozą, niektóre wierszem — 0 fortu­
nie — Épigrammata —^ nadgröbki i t. d. Na
końcu iest fragment wierszy MIKOŁAIA CZA­
HROWSKTEGO; iako to: pieśń do'Boga, i la­
ment w upadku poczciwego«

ZBYLITÖWSKIEGÖ JĘDRZEIA Witanie Króla
nowego Zygmunta HI. w Krakowie i58y. (obacz ni­
zéy miedzy poetami dydaktycznemi. )

JURRO W SRI JAN wydał :
1.) Pieśni Muz Sariliackicli o wyniesieniu Bernar­

da Macieiowskiego ńa godność Kardynalską.
i' w Krakowie i6o4. iri 4* 6 arkuszy {o);
2.) Chorągiew Wandalinowa, poetna Królewiczowi

Władysławowi przypisali^, w Krak. 1607. ^
û 1 stroi2 (Załuski ib.)

3.) Hymenaeus Nayiaśnieyśzego Monarchy Dymitra
Iwanowica, z łaski Bożey, Wielkiego Cara Mo­
skiewskiego j Wołodim(rskiego i t. d. i Nayia­
snieyszéy Paniey Jey Mości Pamey Mai-ynie Ca­

( o ) Zabiski hibh poćf. p, 46«
ig*
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rowév Moskiewskiéy i t. d. JW. P. Jerzego Mni­
szka Woiewody i 1. d. córki? przez Jana Jurko­
wskiego wydany, w Krak. drukowano u W. Ko­
bylińskiego i6o5. in 4. 6 hart. Poema to iest w bi­
bliotece Liceum PF~arsz.

4.) Lutnia" na wesele Zygmunta III. Rym ten -przy­
tacza Linde na czele swego słownika.

SORNATOWICZA MARCINA HIACYNTA, Epi­
thalamium albo wiersz ślubny JMP. Adanipwi Tągo­
borskiemu z Ludyniéy i JMP. Zofiiey Stradomskiey,
przez M. H. Sornatowricza, nauk wyzwolonych i phi­
losopliiey Bakalarza, w Chęcinach uprzeymie uczy­
niony na dzień 19. Pazdzier. i6i4. r. W Krakowie, in 4»
6 kart.

Początek tego rymu iest takowy:
5, Juz teraz brzmiąca Cheli, rozpnśc sforne strony
„A m oder uy glos różny, dla muz ulubiony.
?? Wydaiąc melodią pod same niebiosa,
,, Które y się niech przysłucha, cnćy Paphiey kosa:
„Już dobyway piosneczek, miłych Phebusowi,
„ A równay się Tlireickiemu w nich Orpheuszowi,
?? Który skały i góry za dzwiękienpi prowadził,

Który rzeki z mieysc ruszał. I będziesz się wadził
Tych pokoynóśnych czasów, Mars nienasycony,

„Kiedy wesoła Cheli stroi wdzięczne strony.
„Ustąp .Bellono sroga, mordów sWych zaniechay,
„ Ńiedraźń Marsa do walki, armaty poniechay:
„ Włóż w säydak swoie strzały i przyłbice, Ł
„"Włóż pawęzy, a rysztunk wywróć dziś na nice.
„Nie iest nam miły potok krwie nieprzyiaciela it. d;

GROCHOWSKI STANISŁAW herbu Junosza
z Przemyskiego, poświęciwszy się stanowi du­
chownemu był kustoszem Kruświckim, kano­
nikiem Gnieźnieńskim, Krakowskim, War­
szawskim,. Proboszczem S. Michała w Krako­
wie, kustoszem Sendomirskim, nakoniec opa­
tem Sieciechowskim$ & od 1654 roku,* Arcybi­
skupem Lwowskim. Wsławił się rymami
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swemi przez cały ci§g panowania Zygmunta III.
i umarł wzgrzybiałym wieku 1644 roku nie wiel­
kich doznawszy fortuny względów, iak znad­
grobku mu napisanego wnosić wypada (p).Ze­
brane niektóre poemata Grochowskiego,wyszły
pod tytułem :

Xiędza Stanisława Grochowskiego wiersze i inne
pisma co przcbrańsze. Częścią z łacińskich przełożo­
ne, częścią od niego samego napisane. Księgi pier­
wsze, w Krakowie w drukarni Jana Szeligi 1609.
6o4 stron, (r)

W tym exemplarzu który mam przed sob§,
niewszędzie idzie biegnąca liczba stron, lecz
poiedyncze poemata osobno, w innych nawet
officynach drukowane, tu s^ umieszczone; nie­
które zaś wiersze, lubo osobno drukowane^ tu
iednak biegnęcg. liczbę stronnic maią, Ponie­
waż wszystkie Grochowskiego poézy e tchn^ na­
der misłodyczy wiele zawierai^. prawdziwey
poezyi, i wyborny S| pisane polszczyznę, wy­
szczególniemy tedy cow tym znayduie się zbio­
rze, podług załączonego tamże na końcu regestru^
z wymienieniem osobnych edycyi.

(p) Nadgrobek ten znayduie się w kościele XX. Karmelitów w Kr a­
kowie , iak pisze »Starówólski Hecat. N. 26. Ostatnie iego wier­
szesą: i '. \

„ Rym podczas miał dotkliwy, sam tęsknił w chudobie.
„Dziś nic nie potrzebnie, zamkniony w ty-in grobie.
,, Lecz kto wiece'y nauki, ten mnićy szczucia tyka,
„Nauka w sobie wszystek dostatek zamyka."

Na wszystkich Grochowskiego pismach, znayduię go zawsze
nazywanym tylko kusztoszein. KrusVickim; i parowo!ski tym go
tylko nazywa; locz Niesiecki wyraźnie wszystkie wyzey wymię-­
ni one ieo-o dostoynos'ci ' wylicza, równie iak i RZEPNICKI in T^i­
tis Praesulum Polon : I, 101.

(r) ZAŁUSKI in bibl. poet, przytacza także zbiór podobny wicr-l
szy Grochowskiego 6o4 stron zawieraiący^ ale drukowany
11 Mikolaia Loba 1608 rok«.
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1.) Pieśii dwu doktorów SS. Aapbrożego i Anglia

styna. ,<
а.) Pieśni Kościelne z starego i nowego testamentu,

od strony 5 do 25,^ INfieznayduią się te pieśni w mym exemplar
rsu? lecz mam ie w innym, drukowanym
w łirakowie u Symona Iięmpiniusza 1607 4to
$4 stron. '

3.) Hymny kościelne zbi^ewiąrzów Rzymskich i nie­
które dawnieysze z łacińskich przełożone, i za tem
trzecim wydaniem na niektórych mieyscach od
autora poprawione, od strony 25 do 128.

4.) Prozy kościelne ze mszału Rzymskiego i niektó­
re insze z dawnych co przednieysze 5 nakształt
hymnów przetłómaczone — z przyczynkiem nie­
których pieśni przed tym nie wydanych, od 129
do i48 strony,

5.) Hymn Kazimierza S. Królewicza Polskiego po^­
dobnymze rytmem iak oryginał: Omni die die
Mariae przełożony., i inne hymny orf 1^9 do i58
çlroriy. * v f

"Wiersz ten osobno drukowany wraz z tex­
tem i notami^ wyszedł pod tytułem:

Rytmy łacińskie dziwnie sztuczne i nąbozeństweni
swym, a slarodawnością dosyć wdzięczne uczynfoue
niekiedy od Królawica Pols. Kazimierza: S. i przy
ciele iego w Wilnie znalezione ; przekładania X. STA­
NISŁAWA GROCHOWSKIEGO.' Wszystkie te ry­
tmy, które są z notami nowemi i tabulaturą na lutnią
Diomedesa Cątoną, W Ęrąkpwie Rązyl. Skalskiego
1606. in 4. 3 arkusze,

б.) Pięćdziesiąt punktów,rozmyślania męki Jezuso­
wéy służących , z wiersz ów łacińskich Jana Da­
wida 8. 'J.' przełożone, w Krak. w drukarni Mi­
kołaia Loba 1698. lecz liczba hart biegnąca^ od
i5c)— 166.

Hiero zoli m ska processya przy obchodzeniu ka­
plic 3 ołtarzów it. d, wzięta z ksiąg hiero z olim­
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skiéy peregtynacyi JW. Mikoïaia Ohrzysztofa
Radziwiïa, z łacińskiego textuprzeïozona. w Kra­
kowie w d i'ukarniey Łazarzowey 1607 3 wier
lu kopersztychami 96. stron.
Lecz w regiestrze cytowany iest numer 167

iako bieg£j§ca liczba stronic. Pomiędzy wy­
pisem omyłek takie się znayduią których tu
wcale niemasz. Oczywiście zt§d więc wnosić
trzeba, iź ta edycyaHierozoliniskiey proeessyi,
w drukami Łazarzowey osobno wydana, iest
tutay przez introligatora zamiast inney , z bie­
gn|C| liczby kart j oprawiona.

8.) Żywot Patrona S. Stanisława, w Krak. w druk.
, Mikołaia Loba 1607. strony zas są liczbo wane
245 do 271.
Poema to osobno także drukownne, w Kra­

kowie u Skalskiego 1604 4to iak świadczy Za­
łuski in bibL poet, polon.

9.) Żywot S. Gecyliey od 272 do 3q2. strony.

10.) Wirydarz abo kwiatki rymów duchownych
o narodzeniu P. Jezusa, z łacińskich wierszo w JA­
KOBA PONTANA Jezuity przełożone, w Krak
w druk. Mikoł. Loba 1607. od 324. do 374. strony
Ąlam inny ieszcze exemplarz tegoż wiry­

darza , tegoż roku, w teyże drukarni wydany,
ęle tylko na ostatnich kartach od poprzedzane­
go, i co do druku, i co do niektórych wyrazów
odmienny,
Xi.) Codzienne cwiczknia chrześciańskiey dusze po­

bożney ~ z wierszo w Łac. JAK. /PONTANA­
przełożone, w. Krakowie 160B. bez wymienienia
drukarza. Od 384 3g4 strony.

Tutay iestprzerwa biegn^cey liczby, p onieważ
między wirydarzem, a terni ćwiczeniami, bra­
knie czterech kart. ­
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12.) Cień Królewiców Jana Kazimierza syna Krd-s

la J. M. w pierwszych pieluszkach zmarłego. Ną
urychloną śmierć i pogrzeb tegoż dziecięcia. Od
strony. 3g5 — 4o2.

i3.) Kolenda, nowe lato i szczodry dzień, w Krąko
1608. Od 4o8 do 4i4 strony:
Brakkart od-402 40.6, zdaie się bydź tylko

pomyłką drukarza w liczbowaniu.
J i4.) Gorzkie łzy i serdeczne żale. Od 4i4'-s- 428.

stronicy.
Lęcz tych rymów w mpiin. çxemplarzu bra­

knie.
15.) Kalliopeą Słowieńska ZygmuntowiT.II. roku 1587,

przed samą koronaoya, oddąaa. w Krak. ^608. roku.
Od 4^9 do 448 stronnicy.

16.) Pieśni Kąlliopy Sïowieiiskié-y ną zwycięztwo pod
Byczyną w roku i588, Od 44g — 456 stronicy.

17.) Holubek abo dzieła i śmierć nieśmiertelna iego,
(-pod Byczyną). Od— 487 strony

Xi Juszyriski w rękopiśmie? przytacza to
poemą iako drukpwap.e w Krak, 1588 in 4.

18.) Skarga snu noçneg-q przęd Królem J. M. Od
463 — 468. strony.

19.) Drobnieysze rymy s różnych okolicznością iako to:
Na przyiązd oczekiwany Kr6!ą z Szwecji. — Toz
po łacinie. Na obraz j. K. M. Na przyiazd do
Polski Siostry K. J. 3VL Królewny Szwedzkiey—
Zaiączek teyzę od autora darowany — Na iéy kon-.
terfet (obraz) 8, stron

20.) August Jagieïïq wzbudzony przeciwko paralęl­
lom łacińskim, osoby tegoż. ś. pamięci Pana
dotkliwym, w Krak q wie. 1608. rokp. Od 46q da 620,
stronicy.
% po\vodupisnią Warszewickiego^ czyniące­

go uymę sławie Zygmunta Augustay napisał
Grochowski to, poenia, w którem wystawia iż
August w towarzystwie Dębińskiego kanclerza
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pokazał się wnocy Zygmuntowi III. i naprzód,
do niegq przemówiwszy, wynurza swóy żal nad
obelgą sobie przez uszczypliwe pismo wyrzę­
dzon^, a potem Dębińskiemu mowie dozwrala,
który wylicza dzieła rozmaite Augusta, a tem
$amem zbiia zarzuty po'warzy.

Zal pogrzebowy Annie Arcy -Xiçznie z Au­
stryey Królowey Pol. i Szwed. x6o8 roku. Od 521
do 5^9 stronicy.

22.) Łzy smutne po ześciu Kanclerza i Hetmana
Koron. Jana Zamoyskiego. Od 53o—• 554. stron­
nicy,

y

23.) Żałosna kamoer,a, na powódź w roku 1605. od 7
554 do 5"j 1 stronicy.
Oddzielnie wiersz ten drukowrany w Krako­

wie, u Szymo, Kempiniiisza 1605 4to trzy ar­
kusze y iak pisze Załuski bibl. poet, polon.
24.) Drobnieysze wiersze, nadgrobki, Jałmużna chło­

piąt dworskich epigramata , napisy iako to: na
Kronikę Bielskiego , na postyllę Wuyka? na Skar­
gi kazania. Pieśń smutna o głodzie w Litwie
i Żmudzi, witanie Bernarda Macieiowskiego Arcy
^Biskupa Gniezn. Pieśń o zwycięstwie Dymitr?

iW roku 1608. it. d. Od 5jo, do 6o4 stronicy.
Przykońcu rejestru tego zbioru , wyrażono

WprawTdzie: drugie rzeczy które się znaydą, do dru­
giey książki autor zachowuie, lecz nie zdarzyło
mi się nigdzie iey widzieć. Innaprócz tego dzie­
ła Grochowskiego poiedynczo drukowane, s^:
25.) Niebieskie na ziemi zabawy albo bogomyślne

^ rymy wzięte z ksiąg TOMASZA DE KEM PIS o na­
śladowaniu Pana Jezusowym. w Krakowie w druk,
Bazylego Skalskiego r ; 1. ( in 4. 386, stron (s).

(s) ZAŁUSKI in bibl. poet. p. 40. przytacza, iz IQ dzieła zawiera
112 siron. Lecz to iest obiętosc pierwsz(Jy tylko kbięgij, którą
•Załuski, reszty nłc~ nalać, za caîe poczytał d/.ieto, '
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ponieważ zaś rymy Grochowskiego, trzy tyl­
ko księgi Tomasza de Rempis obeymui§, napisał
fcatem przy końcu: Zostawa czwarta książka co
namnieysża tegoż autora , którą począwszy prze­
kładać zaniechałem, nietyłko prze niedostatek sum­
ptu na drukj ale tez prze nitsposobne zdrowie, na
którym iesli iaką poprawę poczuię , bardzo rad sie
do tey prace wrócę i. t. d. Lecz niewiadomo mi
żeby była drukowana. Inne mamy także wier­
szem tłomaczenie tegoż dzieła., pod tytułem:

Skarb niebiesk-ey mądrości w wyrokach o naślą­
dowaniii Chrystusowym przez W. X. TOMASZA AKEM­
PIS napisanych, rytmem polskim wyłożonych, Jano­
wi Soïïohubowi od autora FRANCISZKA SZYRMY Sta­
rosty Ohrowskiego Sędz. Grod. Ptu Pińsk, ofiarowa­
ny, "1773. w Warsz. w druk. S. J. in 12. 633 stron.
26») Duchowna pociecha Pannom —• Albo obrona

swobody w Kościele , Bożym przedniéy a wyso­
kiey zacności stanu panieńskiego, w Krakowie
u Skalskiego 1611. 4.
Wiersz ten w moim exemplarzu 5 tylko ar­

kusze zawierai|cy , gdyż dale'y s§ karty wydar­
te, przypisany iest Zebrzydowskiemu Woie­
wodzie Krakowskiemu.

27.) Sposób krótki rozmyślania męki zbawicielowćy,
j Ti łacińskiego przełożony. w Krakowi« w drukarni
Mik. Loba 1608. 4. 2 arkusze.
Dzieło to iestpimq, podobniesz iak nastç­

puiqcê:
28^) Scieszka pobożnego Chrześcianina z( "Włoskich

skryptów Kapïanà'iednego S. J (FULVIUS ANDRO ­
TIÜS) przełożona, w Krak. w druk. Mik. Loba
1608. 4. 78 stron.

29.) Nocy Toruńskie. W Krak. u Baz. Skalskiego
' • 1610. 4< 47 stron-.
Dzieło to,zawierai|ce wiersze rozmaitey treści,

przypisał Grochowski Piotrowi Skardze Jezu­
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icie, i wtenczas ińż nazywał się starym -, a żył
ieszcze do 1644 roku.
3ö.) Rzym nowy szczęśliwszy od dawnego, i opisa­

nie znakoraitszycli miast Włoski cli. W Krakowie
u Skalskiego îoio, 4. 2 arkusze„

Ta iest osobliwość w tem poemacie,.-iż dedy­
kacya do papieża Pawła V. w polskim ięzyku
iest napisana (t).
31.) Wiersze cudowne z indyiskiego ięzyka przeło­

żone, to iest Franciszka BENCYUSZĄ jezuity, żal
Matki Nayświętszey o męce Chrystusowcy prze­
tlómaczony, i inne wiersze duchowne, w Krako­
wie u Skalskiego 16X1. 4. a4 stron. (u)

32.) Synod archidyecezyi Lwowskiéy w i64i roku
odprawiony, we Lwowie in 4. (w) ?

33.) Lavacrum animae et bellum tlieologicum
olim ah Andrea Boohnensi Canonico et ooncionato­
re Leopol. conscriptum. (x)
Ponieważ tkliwe poezye Grochowskiego

za mało są u nas znane, nmieściemy tu przeto
niektóre wiersze, iako próbkę tego dziewicze­
go rymotworcy. Zwirydarza czyli pieśni o na­
rodzeniu Chrystusa, na k. 569.

Szczygiełek ptaszefe.

Zbywszy próżnych myśli z głowy
Szedłem w gay bliski lipowy.
Gdy tam rymy tworzę sobie
O twey matce i otobie:

(t) ZAŁUSKI tamże.
(u) ZAŁUSKI tamże. ,

^

( w) NIESIĘCKI T. II, k. 3o8.4 JABŁONOWSKI Mus. pol p.70.
(x) JABŁONOWSKI Mas. pot p. 71 . STAROWOLSIŁI in He cat ont,

N. 76. gdzie tyle przynaymiiiéy dowiedzieć1 się. można, ii Gro­
v chöwski to pismo w łacińskim ięzyku wydał.
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Ten szczygieł do mnie przyleciał
"Więc gdy mi nä ramie wleciał:
Pocznie śpiewać: w tym do niego
Tak rzekne śpiewaiącego :
Czego chce. z ptaszku pisany
Płaszczykiem pstrych piór odziany?
OD tak powie, proszę Panie,
Niech to mam zawsze śpiewanie:
"Weź mię a zanieś do swego
Jezusa i matki iego.
Zanieść małego szczyglika
A odday mię za muzyka.
Niechay słucha obu naiu
Lepiey nam tam, niż tu w gaiu.
Sam do Jezusowe y ręki
Będę latał i przez dzięki:
Pod stołeczkiem téy dziecinki
Będę zbierał odrobinki,
I pić z kieliszeczka iego,
Będę się ważył u niego.
A nie chcę służyć inszemu
Do mey śmierci tylko i emu.
Choćby też w czém urażony,
Kazał mi lecieć w swe strony,
"Wolę go racze'y przeprosić,

z Niżli się indziéy wynosić.
A tak Jezu ptaszka tego
Daięć dziwnie powolnego.
Gdy chcesz m iéy za muzyka,
Gdy chcesz rniey za służebnika. •'

Łzy smutne'po zeyściu Jana Zamoyskiego
Hetm. "W- Kor. w następui|cych poczynaj się
wyrazach:
Kto słyszał o żałości cory Tantalowey,

Wielki ey, Tebańskiey paniey i sïawney Krôlowe'y.
Ze na Sipylu górze kamieniem stanęła,

Skoro straconych dziatek żałować poczęła,
Właśnie iako buyny blusz który wstaie z skały,

Tak iey członki do twardćy opoki przystały.
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Powîadaiaf i teraz Izami się zalewa,

I śnieg i a sn y nigdy się z marmuru nie zlewa.
Obłapia zimne groby, w których to nieboga'j

Złożyła dziateczki swe zrażone od Boga.
Kto mówię o tern słyszał, a uważyl sobie,

'Co nam podano o téy przesïawnéy osobie;
Zeznać musi ze ona serdecznie bolała,

Dziatki na myśli maiąc których postradała.
O namjlsza oyczyzno, matko moia droga,

I ciebie moz£ trapić żałość nie mniéy sroga»
Jeśli poyrzysz na groby i smutne mogiły

Które w przeszłych pięciu lat syny twe pokryły.
Bo niemianuiąc wszystkich którzy w tey to chwili

îïa 011 świat z wielkim żalem swoich, ustąpili.
Niektórych tylko u waż coś za synów zbyła !

Porwałać śmierć łakoma naprzód Radziwiłay
Nie tak purpurą i krwią iako swą dzielnością,

I powagą znacznego, z lnięszaną z ludzkością. ^
Zatrzymał go Rzymski grunt, krwią świętych skropiony,

I tyś przy nim tam został tąż cnotą w sławiony
Senatorską, Biskupie z Kozrązowstich domu.

Któryś swoią dzielności nie dał wprzód nikomu,,
i"VVięc ledwiećhmy tych mężów wielkich opłakali

Ali ć' prawie w też tropy za nimi się wali
Kcimkowski mocny filar kościoła Bożego:

Ociec Polskiego Państwą szerokowïadnego i t. d*
Następnie przechodzi Grochowski w krótko­

ści stratę Solikowskiego, Tarnowskiego, Fir­
leia, Łaskiego, Parysa, Koniecpolskiego,My­
szkowskiego ^ iw ten sposob prowadzi rzecz
daley :
Tych członków ieśliś twoich martwych żałowała,

O Oyczyzno ! kiedybyś dziś uważyć chciała
Hetmana Zamoyskiego, nie na czas odeście,

Terazby, ieśli kiedy, płakać na nieszczęście,
Abo raczmy skamienieć przykładem Nioby,

Po śmierci, wielki mężu, twéy sïawnéy osoby.
Upadłeś, ale iednak zasłużyłeś sobie,»

Ze imie twe nie zgaśnie zaraz z tobą wgrobie*
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Cnota sławą się płaci, iedni cię pieśniami,

"Wiekom podawać będą, drudzy kolumnami
Będą twarz twą (w miedzi lać, i kować W marmürze,

"Wodzu zastępów polskich i cny senatorze.
Między któremi m iey see aby miały swoie

Te zamoczone we łzach gorzkie ryrny mole:
Wzywam was do tychże łez i żalu słusznego

Cory władogromnego Jowisza wielkiego.
Bądź wy gdzie w kraiach pięknych Auzońskich mie­

szkacie,
Bądź się wedla Izmenu rzeki przechadzacie

Przy" z d rolach krzysztalowych, ztamtąd się pośpieśćid
; Ä smutnobrzmiące strony do żałoby weźcie:
Żałuiąc we spół zemną Kochanka swoiego,

Jeśli niewiem by powstał z narodu Polskiego,
On was zawsze szanował od pierwszéy młodości

Aż do swéy białey skronie i późney starości/
A wy ieśli żywemu, chęć te nadgródziły,

Gdyście go na wysokim mieyscu posadziły;
Pokażcie i do końca, niech czuią i kości

Łaskę, którą znał^ żywy * aszóy uprżeymośćk
Więc U-raz wszystkie swe łzy i lamenty znoście,

A swego wychowąiica płakać mi pomożcie i t'. d.
Bezimiennego Chorągiew Królewska z białym

Orłem bez roku imieyscct, gockimdrukiem in 4. S stron,
Jest to zachęcenie do boiu, pisane zapewne

za Zygmunta III. Nakońcu znayduie się Logo­
gryf w którym podobno iikryte imie autora;
„ Wierzch na budynku początek xiężyca
v Kto nieznał Perypetasmcitowiczą.
„'Sk.i przyłóż ali^obok autor stoi.
?? Nie żołnierz szpetnie bo staremu w zbroi.5*

Takimze samym drukiem i tegoż zapewni
autora, iest wiersz pod tytułem:

Trąba na rozproszonych do obozu przeciwko Koza­
kom. Be% roku i mieysca. in 4. 8 stron.

ê Na samym końcu s§ 4 wiersze, z których dwa
pierwsze takie :

PcrypctcismctŁowicz od Konstantynowa
v Posłał trąbę żołnierstwu co leży u Lwowa. **
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MIASKOWSKi Kasper.z którego pism wi­
dać, iz żył za Zygmunta III, a mianowicie
w pierwszym dziesi§tku sièdmnastego meku
znaczną część swych wierszy napisał. Trudnij
się bil gospodarstwem wieyskiem w maiętności
dziedzicney w Wielkopołscze (y), i wydał dzie­
ła swoie poetyckie pod tytułem:

Zbiór rytmów, w Krakowie u Bazyl. Skalskiego
1612 in 4. 275 stron (z).

Powtórne wydanie wyszło pod tytułem:
Zbiór rytmów Kaspra Miaskowskiego znowu przez

* autora poprawionych, rozszerzonych i na dwie części
podzielonych, w Poznaniu u Rossowskiego. 1622. 4
I64 i 190 stron. ^

Pierwsza część tego zbioru, zaymuie prawie
same rytmy treści duchowney, lecz w drugiey
znaydui^. się wiersze zpowodu rozmaitych oko­
liczności napisane, iak n. p. rym do Szczęsnego
Herborta, Herkules niecierpliwy albo rozmo­
wa Apolina z Merkuryuszem, polska pogoda
po burzy domowey, na nowinę Dymitra zwró­
conego, na expedycyjj moskiewską do króle­
wica i na powtorn^. do Króla, na ogień Gnie­
źnieński, na postrach turecki nenia9 na nie­

(y) W wierszu do Symonidesa tak pîsze sàmMiaskowski, w części II
k. 110.

Szczęście mi nie zdarzyîo aby oko moie
Weyrzało na uczoną twarz i czoło twoie.
Nie zdarzyła odległość tak daleka, bo Ty
Nad Bełzem się obwodzisz wysokieini pïoty.
Mnie moia włosc uboga w oyczystym ugorze
Bawi,, gdzie pług'u ad Śzląskim ? górzysty wzór orze.
Więc i Muza bogata, miia niskie progi,

. Przypiąwszy pegazowi bystremu ostrogi i. t. d*

(z ) ZAŁUSKI bill. poet. p . 60 .
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szczęsna Klęskę Wołoską na seym 1615 11616 5
pieśń żałobna na klęskę tikrainn^, wieniec
chrzesny, czepek chrzesny do Symona S.ymo­
nidesa; Lutnia Jana Kochanowskiego, Epigram,
mata, nadgrobki i inne rozmaite poeyze.

Prócz tego zbioru poezyi przytacza Załuski
in bibL poet. tegoż rymotwórcy poema Herkules
Słowieński ; a Tuszyński w rękopiśmie mówij
że wyszło w Dobrornilu 1615 in 4to.

X. WORONICZ wspomniawszy o Grochowskim/
Białobockim, Kochowskiim, mówi o, Miasko-ł
wskim (a), że m§ż ten niepospolity w poezyi,
prześcignął tych wszystkich, i dodaiena koniec:
Rytmy religiyne, które on na prośby i nale­
gania Gembickiego bisk. Kuiaw. napisał, s|
nayszacownieysżym w tym rodzaiu zabytkiem
wieku tamtego*

Jako próbkę poezyi Miaskowskiego, umie­
ściemy tu wiersz iego na niepogodę ro* 1605*
Części 1X kar. 162.
Różany nam wschód skrzydła skrył pogodne
I zachód spławił Zephiry podwodne.
A mokry Auster wywarł górne zdroie,

Za ïoiiskie znoiéô

Oddała Ceres Neptunowi pole,
Kie cierpią pługów niedoprawne role,
Dobrze że dały zebraó swóy płód mnogi i

Wposźyte brogL
Ten co kieruie kryształowe koła 5
Nie ukazał nam wesołego czoła:
A iuż czwarty wóz Cynthia wywodzi^

Jako powodzie

(a) Roczniki towarż. IX; 5S5Ó
Bie­
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Biegaiąc zartkie ognie chmary kraią,
Wstraszliwym gromie kiedy wynikaią
Ponawia piorun Tytanów mogiły, ^

Ze wszystkiéy siły.
I iużbym wierzył, zaś iż znowu tonie,
Po niezmyślonym świat Dewkalionie :
By niepozorna, gdzie deszcz niebo murzy,

Pręga nà burzy.
Jeśli, nierządu , i myśli wysoki,
Ze my niechcemy, płaczą zaś obłoki,
Jeśli hamuiąc domowe turnieie,

Bóg rzeki leie.
Niezgadnie ani. komu bystre oko
Zliczyło gwiazdy po niebie szeroko.
Bo minął Arktur ^ i ż nim barwy blady,

* Dawno Hiady.
Ktö wie, że niżli iako płomień słomę ,
Polską umiecie mieczem Bó._; Sodoilię :
Chcąc uiąć pierwóy przed plagą obroku,

Źadżdżył w tyiil roŁu
Ze rzadki oracz w dziedzinuym ugorzej
Do białych śniegów włoki swéy doörze*
Rzadkie i ostrym skryią zębem brony^

Ziarno w zagony.
Patrzayże, alic ciosane w rók łodzie,
1 szkuty w brzegu posnęły ńa-Wodzie*
Ani zamorskie nazad wioząc skrzynie,

Szyper zaś płynie* /
2 aty ni powoli ustaną powagi $
Ijdoydzie swoiéy znowii cnota wagi^
Ustanie zbytek i pieszczone śtroie,

A złe to troie/
Oby za miękkich iedwabiów toWaj?3^
"Wrócił się ubiór' pradziadów on szary:
I zaś poszosny^ rozprzęgli pö patze

Cug Rostrüchärze.
Weszłyby w klubę óbyczaie zdrowe,
I odrosłyby pióra zaś orlo we 5
Skoroby trąby postronne zagrzmiały

Polszczę zgrzybiały.
Tom I. * ig
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Byłby koń znowu pod siodłem gotowy,
I zbroia pewna na śeienie iodïowy?
I gęsty żołnierz stanąłby z kopiią

Gdzie w bębny biią.
Ale telety, więtszey u nas ceny,
Niżli oycowskie przed tym Karaceny.
Taniec, młódź Polską, bawi teraz barzy

A chmiel poswarzy*
Zatrąb na trwogę, ale niedomową,
Bo nieprzystoi członkom walczyć z głową:
Racsey niech słyszą krzykliwy głos miedzi,

, Dalszy sąsiedzi.
Którzy krew na«zę puścili strumieniem,
Pod owczym wilka taiwszy odzieniem.
Bezecni zdradą i własnym zmązani

Panem poddani.
Stan pióro, nie to przedsiewzięcie twoie,
Ale z kąd parny ' wywarł- Auster zdroie:
I gdzie Eolus na smycz wiatry dzierży,^

W mokréy obierzy.
Acz kto wie , nie téy klęskili płakały
'Rzewliwe nieba przez ten czas niemały?
Kto wie, że wieszcze, có ma przyśó z niezgody

< Spuściły wody.

ZABCZYC JAN, ńa niektórych dziełach Za
czicem piszący się, ièst autorem hastępuijcych
poezyi:

1.) Na opłakany pożar miasta Dubiecka JanZabczic.
W Krak. 1608 4. I4 stron.

2.) Quaiernio, w którym się wyrażaią Boskie spra­
wy niepoięte, aniołów, nieba, żywiołów powin­
ności i obyczaie ludzkie przez Jana Z. Zabczy­
ca w Krak. (b) 1629 4. arkusza.

Jest to właściwie zbiór epigrammatów po
cztery wiersze zawięrai^cych, a wkażdem, po­
dług napisu, cztery s§ rzeczy zawarte, n. p.

(b) ZAŁUSKI in bibhpoet. p. 92. pisze, ze u S. Fi Kotkowskie­
go ' drukowa:»* ; na moim • zas exempïarzu, imie drukarza ni®
iest wyrażone.
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XiĄDz
Cztery punkta ma w sobie mieć xiądz bogoboyny.
Przykład, naukę, czuyność, Pasterz wilkom zbroyny*
Przykład iego niech będzie z nacki, z czuynościj
Ż kąd owieczki obroni od złey nawalnoścL

Załuski 1. c. przytacza Czwartak iako nowe
wydanie Qaàterniona 1630 4to;lecż Jabłonowski
in Museo polono, i Juszyński w rękopiśmie, ia­
ko osobne wrymieniaią dzieło;

3.) Czwartek nowy i63o in 4to. Jabłonowski ie wyrazy
clodaie na obiainienie: Dies Jopis ubi %xprimuii­
łur mores humani.
Lecz zdaie mi się z Załuskim^ iż to będzie toż

samo co Qiiattrnio. ­

4.) Zegnanie ojczyzny Maryny Mniszkówny Ca­
rowéy Moskiewskiey. w Krak. li Mik. Sżarfenber­
ga 1608. in 4. 2 arkusze, (c)

5.) Traktat o zwiastowauiii N. Mär * Pà mi y i ötrzech
królach w Krak; u Bazyl. Skalskiego 1617. in 4*
5 ark. (d)

6.) Polityka dworska przez Jana IZabćzyća cło dru­
ku podana, b. reku i ni. gockim drukiem in 4. 2 ar­

. kusze). i • . •,* .

Jest to wiersz satyryczny, wyśtawui^cy śpo- ­
sob postępowania łudzi dworskich czyli na wiel­
kim świecie zyi^cych^ ( Jest u P* Kwiatk. )

7») Praktyka dworskie przez Jana Zabczycà dodru­
ku podane in 4r bez r. i m. 4. arkusze*
Podobneyźe treści iak poprzedzaigee* (Jest 1

u V. Kwiatk.)
Prócz tych poematów^ wylicza Juszyński

W rękopiśmie, nast|pui^cę:
8.) Poseł Moskiewski;, w Krak; i6o5 4a
9.) S-fars Moskiewski« ,

(c) Załuski tamie*
( d) Załuski u

*9*
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10.\ Kolęda Poborowa, w, druk, Piątkowskiego 1627.4/
11.) Symfonie Anielskie albo kolenda. u • Filipow.

I642. fol.
CHLEBOWSKIEGO WAWRZYŃCA.

i.) 'Wieniec do wiecznego oblubieńca Jéy Mości Pan*
nie Marchoćkićy — Na akt świątobliwych postrzy­
żyn. w Krakowie 1617. 4. 12 stron.

а.) Pamiątka żałosnego z tego świata zeszcia J. O.
Księzney" z Kuriandu Radziwiłłówéy- w roku 1617»
Dołączony iest lament żałosny JO. X,cią Radzi­
wiła z śmierci matki swoiéy. w Krak. vi6i8. 4.
3 arkusze. [Oba te wiersze są wbibL Lic. Warsz.)

3.) Żywot S. Stanisława Bisk. x Krak. w Krak. u Mac.
Jędrzeiowczyka 1626. in 4. 3 ark. ( Załuski
in bibL. poet. p. 32.)

4.) Wolność prawdziwa Królestwa Polskiego w Krak.
; 1608. 4/ 2 ark.

Na tytule, autora imie w części tylko wypi­
sane, to iest: Lau» Chle. (Załuski t.)

5.) Żałosny lament z powodu pożaru w Jarosławiu,
w Krak, u Seb. Jastrzębskiego i6s5. îft 4.3 arkusze„
(Załuski t.)

б.) Krwawa ofiara Jezusa Chryst. w Krak. 1617- in 4.
(Juszyński u> rękop.)
Prócz tego pisze Załuski, że posiadał ręko­

pism wierszy niektórych Chlebowskiego z ro*
1606 fol. w, którym się znaydowaty wiersze
o narodzeniu Chrystusa, żel rzecz^pospolitey
z powodu rokoszu.—Umieściemy tu wstęp wier­
sza pod nro 2 przytoczonego.
Melpómene z wielkiego Parnasu śpiewaczko,
A poetom smutnego wierszu podawaczko,
^Vdzięczna coro Jowisza i wiecznéy pamięci:
Ty możesz dadź i skałom głuchym głos łobęcł,
"Wzywam cię do téy sprawy. O Bogini święta,
Którą iest przedsięwzięcie i myśl moia spięta.
Wzywam cię, doday siły., a rządź pióro moier
Niechay zna wszelaki stan uczynności twoie.
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Zair to iuż nie nazbyt że i ludzie święte
Pożera, ślepey nocy to plemie przeklęte? <•

Wymówić żalu swego niemogę: Echo: Ja mogę.
Możesz Panno wzwiedzić mnie na drogę. Echo\ pomogę»
Pomóż Panno boć śpiewam rzecz żałosną. Echo: głośną.
Którą Parka zrobiła złą, nieznośną. Echo', znośną»
Jakoż to .znośna co złe iędze robią? Echo: robią.
Chyba że to zaś muzy cne ozdobią. Echo: zdobią.

MIERNIKU WÏCZ OLBRY^HT professor wy­
mowy w akad. Krak, na początku siedmnastego
wieku wydał:

Paneli ryk godowńy na wesele JW. Koniecpol­
skiego Hetmana, i Krystyny Lubomirski ęy. w Krak.
u Baz. Skalskiego 16i9. in 4. 6 arkuszy.

TWARDOWSKI KASPER wydał;.
1.) Kolęda, nowe łato, szczodry dzień, albo pio­

sneczki Emanuelo we. w Krak. u dziedziców Jak.
Sybeneichera 1619.4.
Wmoim exemplarzuiest tylko ieden arkusz,

na którym iedna pieśń się ciągnie. Zapewne
tedy więcey należy do tego dzieła. v•

2.) B.iy Gustawa i t. d. (wiersz przeciwko Gùstawo­
wi Królowi Szwedzkiemu), we Lwowie u Jan. Sze­
ligi 1629. (e) ,

3.) Pochpduia miłości Bożey, czyli hymny ducho­
wne. w Krakowie u Waler. Piątkowskiego 1628.
4to. 8 art. (i)

4.) Bicz boży czyli treny zasmuconéy po śmierci
synów oyczyzny. w Krak. u Stań. Germańskie­
go 4. '(g) b^

.
'

Lindę wpoczcie pisarzow, naprzodzie sło­
wnika swego, przytacza ieszcze tegoż Kaspra

1 Twardowskiego:
5.) Łódź.
6.) Na Konstancyą.

(e) Zol. bibl poet. p. 85.
(f) Tamże,
(g,) Tamże. .
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TWARDOWSKI SAMUEL (O ktpręgo^ życiu
i pismach obacz niżey przy poezyi opismącey,)
należy tu iako autor niektórych poezyi liry­
cznych, iak n. p. Omen Królowi Szwedzkiemu
(który to rym wcale nie wieszczym duchem
napisany; gdyż Szwedzi opuścili nakoniec

' Polskę, w którey im poeta ciągły pobyt rze­
powi a dał). Wiersz na dzień iniimin Stanisła wą
Łubieńskiego Bisk. Płockiego — na szczęśliwą de*
kcyą Władysława lY> na Królestwo Polskie —pa­
łac Leszczyńskich pod wjazd Bogusi. Leszczyńskie-*
go na Wielką - Polskę Gêneralią — Jakub Woiewodz *
ki pod Smoleńskiem zabity i t. d. które to wszy­
stkie wiersze razam drukowane, podtytułem:

Misoelanea selecta Twardowskiego w Kaliszu 1682
hi 4. 188 stron. (Jest wBibL TJc. Warsz.)

O Twardowskim napisał Dmochowski (h)?
£e pełen ognia lecz grzeszy nadętości§.

WITKOWSKIEGO STANISŁAWA - . .
Sen duchowny, in 4to. ii ark. gockim chara­

kterem. Niewiem rohi7 gdyz w mym exemplarzu
brahuie tytułu :
Myśl piękna, że na Boże Narodzenie mu.

$y wszystkie , dary Jezusowi składaią, kształt
tnie wyłożona. Z. załączonego powinszowa­
nia, w którem początkowe slow litery wydaią.
słowa następuiące : Kolęda JP. Kossakowskiemu%
ękazuie się wiek zepsutego w naukach smaku,

a.) Przestroga koronna teraźnieyszym opłakanym
ęz-asom5 i potomnym służalca. Na obżałowatiie
hraciéy naszéy od pogan świeżo zagarnionycłi,
w Krakowie w druk, Andrzeiq. Piotrkowczyką
1613. 4. 2\ arluszą.

( h) Y( pochwalę Krasickiego przy tomie I» (izieï iego k. XIX .
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BIAŁOBOGKI JAN-, Sekretarzem JK. Mci
na pismach przeż siebie wydanych nazywai|­
cy się> autorem iest następui§.cych poezyi:

1.) Hinmy i "prozy Kościelne, z, łacińskiego prze­
tłómaczone -283, stron, w Krak. u Cezarego i648.
in 8vo. .190 stron, (i)

2.) Pochodnia sławy Jeremiasza Mîch.Xeia Wiśnio-,
wieckiego W oie wody Rusk. w Krakowie 1649. 4
4 arkusze. "

3.V Klar męstwa tam,ze 1649* 6'arĄ.
4.) Pogoda iasna oyczyzny. tamże i65o. 2 ark.
5.) Odmiana sfery Kpzackiey. w Krak. u Cezarego

i653* in 4. 64 stron.
Poemata pod Nr. 2, 3, 4, 5, opisui§. woy­

nę kozacką.
6.) Rmt Tatar albo Liga wilcza ze psem na. gospo­

. dar z a, do czasów teraźnieyszych^sto-suiąca. w Krak.
u. dziedziców Cezarego 1662. "in 4. 2 ark.

Jest to wiersz satyryczny przeciwko Rossyi.
Zegar czasów Królestwa Polskiego, czyli Tabli­
ce zawiera i ące imiona Królów i Królowych Pol­
skich, tudzież ich potomstwa, ich wiek i rządy,
nakoniec wiersze îia cześć Polaków, w Krak. u dzie­
dziców Cezarego 1661. 4. 10 arkuszy.
Prócz tych rymów, wspomina ieszcze Ja­

błonowski in museo. Pol. p. 25. i Załuski bibl.
poet.

Cztery części świata natury Białogłowskiey. w War­
szawie 1691. in 4. 2 ark.

Lecz nie iest Białobocki autorem tych wier­
szy. Na tytule umieszczone litery J. B. które
znaczy JAKOBA BOCZYŁOWICZA, wzięto za
Jana Białobockiego. Załuski spostrzegł to*
iuż po wydrukowaniu swey biblioteki i dodał
na k,. 100.

V) Q tem , i O następnych. BiaîobockAego. pismach mówi ZAŁUSKI biBL
poet« p. 29. ) *
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KAZIMIERZA PALCZWSKIEGO P. S . A . P,

Wety do solennego wesela aktu i do pierwszego
panegiryczuego praczeutu przydane JW, Janowi Eon a w.
Krasiń.kiernu ReFer. Kor. także IW, Jadwidze Ja­
błonowski^y Woiewodzanee Ruski éy ? przez s złach e-^
tną młódź Colleg. Warsz. SchoJL Piiar. oddane, b. r. i m.
gockim drukiem 2 arkusęe.

Na końcu iest dytyramb pełny szumnych
wyrazów a czczych łub żądnych myśli.

WESPĄZYAN KOCHQWSKI Woyski Krako­
wski, służył za Jana Kazimierzą woyskowo
przeciw kozakom i szwpdom, lecz i za Jana III.
był na wryprąwie pod Wiedniem 1685 roku,
szczycząc się tytułem nadwornego historyka
tegoż monarchy, Umąrł zapewne przy samym,
końcu siedmnąstego wieku, w latach zgrzy­
białych. Należy dq cełnieyssych naszych poe*
tów lirycznych. Dzieła iego ryraotworcźe, są:

1.) Niepróżnuiące próżnowanie albo lirycoruin pol­
skich Ksiąg V. tudzież Epigramraatą ' i wierszę
wesołe, w Krak. u Alb, Go reckiego 1674. in 4. Pie­

. śni same zaymidą 577 slran. Epigrammąta zaJ
przeszło *5o stron;-—przedrukowane tamże, 1681. 4.
Pierwsze wydanie iest w bibl. Lic. Warsz»

2.) Chrystus cierpiący, w Krak. u, Szedlą 1681 4.
i84 stron,

3A Ogród Pąnienski pod sznur Pisma S. i dokto­
H W svys^dsony, toiest Ęp igrani mata pal skie z ró­
żnych tytułów o',N. Pannie, tamie 1681.4. i$4,
stron (bezimiennie wyda?ię to pismo.)

4. Dzieło Boskie czyli pieśni o wybawionym Wie-,
dniu. w Krak. u. Gorecki.ego, 1684, 4. 4q stron
(bezimienniej
Właściwie iedną to iest pieśń maiąca 100

strof. Autor sani wyznaie, iż będąc w wieku
podeszłym, sądził się ninie'y zdatnym do wier­
sza, dla tego w téy krótkości rzecz tę zawarf,
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i z tego p owo cłu obszernieyszy tey woyny
opis, ułożył proz§ po łaciiiie, tegoż roku
W Krakowie wydany.

5.) Różaniec do N. M. Panny podług trybu w za­
konie Kazńodzieyskim używanego, sgie wydanie

, w Częstochowie 1695. in ï 2. 3g stron, (k)
Prócz tych rymów Eochowskiego, znaj­

dował si§ ieszcze w bibliotece Załuskich rę­
kopism in folio wierszy tegoż poety, z napi­
sem:

Ogród ale nie plewiony , Brogaleco snop to inszego
zboża, Kram rozlicznego gatunku.

Çodobnyz zbiór miał posiadać Xże Jabło­
nowski, iak pisze Załuski w mieyscu przyto­
czonemu — O poezyi Kochowskiego powsze­
clme iest zdanie, iż wiele w niey widać mocy
i poetycznego, zapału, lecz. bardzo często spo­
strzegać się daie brak czystości ięzyka i nie­
wykształconego smaku. Historyczne. Kocho­
wskiego dzieła drukiem ogłoszone, s§:

6.) Annales Poloniae t. \. History a od śmierci J?Via- '
dysława If^. do abdykacyi Jana Kazim. czyli od
rokit 1648 do 4 668 w trzech Tomach, przez sa­
mego autora climacterami, < dla tego, ze po sie dm
lat obey maią ? nazwanych, <t wydanych w Krak.

... i683. 1688.1698, fol.
Tom czwarty zostaie dot^d w rękopiśmie.

7.) Commentarius belli Vienensis. Cracov, • i-684. 4.
8.) Hypomnema Reginarum Poloniae a susćepto fi­

dei lumifie continua serie regnantium 1662.
9.) Praeliminare Magnae Hospiti Salve Serenissimae

Reginae'. Eleonorae.
10. ) Rubum incombustum, i inne (1) f (gdyż

iak sam mówi w przedmowie do trzeciego kli­

(k) Załuski bibl. poet. p. 5i.

(1 ) Bibl. poet. pol. p. go.

/
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makteru, wydal czternaście pism, po wydru­
kowaniu drugiego klimakteru.

§. Lutnia kościoła Katholickiege złożona z hymnów
Urbana VIII. Pap. na niedziele, powszednie dni, przez
tydzień i's'wiçta całego roku> z, przydatkiem hymnu
o N. Pannie, S. Kazimierza, niektórych auty fon., re~
sponsoryi, sequencyi, z Brewiarza i mszała Rzym­
skiego, staropolskich też nabożnych pieśni poprawio­
nych przez X. KAZIMIERZA DALVIIR8KIEGO Mino­
rite Obserw. Rusk. Prow. 1716. in 8. 190 stron.

C CHROŚCIŃSRI STANISŁAW Sekretarz kró­
lewicza Jakóba Sobieskiego , wydał:

Zbiór krótki świętych zatrudnień czyli rymy du­
chowne. Znayduie się tu takie y psalmów pokutnych.
w Częstochowie 171*2. 4. 28. arkuszy.

O innych, pismach Chrościńskiego obacz•yr
mzey. .

' JANUSZ KORYBUT XŹE WIŚNIO WIECKI Ka­
sztelan krakowski, który umarł 1741 /roku, na­
leży tutay iako poeta liryczny, a raczéy dla
osobliwości , że w wierszach swoich litery R,
którey sam wymówić nie mógł, nie umieścił.
Poemata iego pióra, lubo pod cudzem imie­ ^
niem wydane, są:

1.) S. Filipa Neriusza niektóre akty strzeliste bez
litery R* od Jmkasza • Ignacego z Olszowy OL­
SZOWSKIEGO Schol. Kijów, elegiami dziesięć kro­
tkiemi bez teyże litery od tegoż ogłoszone, bez
m. r. 4to6 arkuszy {Poema to iest w Bibl. K» Kwiat­
kowskiego.)

2.) Odgłos i t. d. to iest: Wiersz pogrzebowy na .
śmierć Michałowskiego Gwardyana Lwowskiego.­
Podobnież pseudonyme ^ iakoby przez Ign,

Olszowskiego Kanonika Kiiow. wydan.e, dołą­
czone są. 4 pieśni diichowno - moralne b. r. im.
w Krak. 4Ł0 3. ark. Rytm pierwszy ma gg strof.
Druga édycya 17,strofami pomnożona b. r. i m.
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(w Warsz.) 4to 7 arkuszy. I w tém poemacie
nie znayduie się także litera R iak Załuski za­
pewnia (m), wymieniając ieszcze następui|ce
Wiśnia wieckiego rymy.:

3.) Wierszna karlicę pod temze imieniem Olszo­
wskiego ; i. arkusz, kto.

4.) Lutnia to iest poema na pochwałę Łuka. Igna;
Olszewskiego Kan. Kijów* we Lwowie iy34. fok
5 arkuszy, , .

x

5.) Żałosna V t. d. podobnież na pochwałę tego. we
Lwowie, 17 36. fol. 3 ark.
Oba te ostatnie wiersze bezimiennie wyda­

ne, z logogryfem, w którym znayduie si§
imię GABRYEL BOGDAŃSKI, mai^ce służyć na
ukrycie prawdziwego imienia autorą.

ELŻBIETA DRUŻBACKA pomiędzy innemi,
pisała i ody czyli wiersze panegiryczne do ró­
żnych osób. Obacz niżey gdzie mowa o poe*
zyi opisui^céy.

MINAS OWICZ JÓZEF EPIFANI pisał rozmai­
te ody i pieśni, powiększe'y części treści ducho­
wnéy, znaydui^ce się w zbiorze rytmów iego,
którego treść obacz niżey­

NARUSZEWICZ ADAM, (o którego życiu
i pismach obacz niżery pod satyrykami) należy
do naycëlmeyszych naszych poetów liry­
cznych'. Z czterech tomów iego dzieł rymo­
tworczych w r. 1778. 4to wydanych, pier­
wszy tom zawiera dwie księgi pieśni przy ró^
żnych okolicznościach napisanych. Należy tu*
także oddzielny wiersz ,na ruinę Jezuitów i dy­
tyramb na ocalenie Króla od zabóyców w ro­
ku 177g, tudzież rozmaite poezye letkie i erotyk

( m) Bibl. poęt. pol. p. 90.
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csne. Widać we wszystkich imaginacy^ buyn§,
myśli wyniosłe, zwroty śmiałe, słowem talent
rymotworczy niepospolity potoczony z erudy­
ey$ starożytnych pisarzy. Lecz zaprzeczyć
także niemożna, iż przy tych rzadkich zale­
tach, nie był . Naruszewicz wclny od przywrar
niektórych; częstokroć bowiem zapał iego i
tbuyność, przechodzi w szumność lub nadę­
tość, a niekiedy znowu w płaskość albo w ton
niedość delikatny, zwłaszcza co do poiedyn*
czych wyrażeń, które dla drażliwych uszu,
nieprzystoynemi się nader zdai|. Zarzucai§
mu w prawdzie niektórzy, iż zbyt sobie po­
zwalał w stwarzaniu nowych, zwłaszcza przez
składanie wyrâzow (n), lecz inni usprawie*
dliwiai^. go z tego zarzutu, mai§c wzgląd na
poetów greckich, których Naruszewicz brał
sobie za wzór, tudzież t§ uwag§, iż nie wszy­
stkie wyrazy składane, ä w rymach Naruszewi­
cza znaydui^ce się, iego są. utworzenia, lecz
w znacznéy części tylko przez Jniego z poetów
naszych szesnastego wieku, odświeżone w uży­
ciu, lub podług ich wzorów utworzone, iak

(n) Między imiemi chcąCemi wyszydzić przysadę w użyciu i two­
rzeniu składanych wyrazów, kładzie X. jfaichalKRAJEWSKI W Po­
dola n ce na, k. 52 . w usta człowieka maiącego fizybnomią. bardzo
uczonego mę&a, nnstępuiącą mowę: ,,RymOpisowie siebielu­
bni słodko głodnemi rymoplotcmi wielbią krasnotwarze boginie.
Nie iestem skrzy dto ruchy, a by. wbiwszy się w szumnodumne
wyrazy, kwiatorodny uwił ci bukiet. Ale czytałem w księgo-?
pismach ^nowożytnych, iz ludzko!ubnos'c daie przytułek cnoto­
rodiiey woinómys3nos'ci. Niech podlomyslni żyią księgokrndztwem,
ia w zaciszu sercowędną oddaiąc czołobitność, na spizokutvm
i niebotycznym ostrosłupie pamiętnika twego umieszczę,; " Ze
autor iniaî tu zapewne, i .Naruszewicza w myśli, pokazuię się
z jego przy pisku w którym mówi : wszystkie te słowa są.wy­
ietë z wierszów iedoego poet}" i teraźhteyszycli niektórych auto­
rów, — mniemaiąc przez tych zapewne Minasowicza, Kniaźi)iiia;
Węgierskiego j i innych.
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się pokazuie z uważnego czytania onych; u. p*
Rybińskiego ( obacz wyżey ), Acbacego Rmity^
Otwinowskiego, Klonowicza, Petrycego i in­
nych. I tak w Petrycego naśladowaniu pieśni
Horacyuszowycb? nastepui^ce znaydui§ się wy­
razy: piętoletni zawodnicy, iadowładne czarownic
ce, wronotrzpiot Prometeusz y ogniomiotne woły$
państwochwyt> czarotłum, lutniośpiew, śmiercio­
nośne rozkosze, lotnobitne pioruny5 iskrodma chi­
mera, parchotrętny kozieł i t. d. Jakoż możną
by powiedzieć, iż nie tak samo składanie ^ iako
raczey przeładowanie takowy składanin§, czy­
ni mowę szpetn§. — Węgierski (o) tak pisze
0 Naruszewiczu w wierszu do iłiegoź obróco^
njm:

Tobie poeto sławny dowcipem i gustem
Należało się rodzić pod Rzymskim Augustem:
Lecz iego rówiennika fortuna łaskawa '

Chcąc uczcić przeniosła cię w czasy Stanisława,
Czyli wieyskie piosneczki zadmiesż na fuiarze,
Czyli na lirze zagrasz, któż lepiey dokaże?
Horacego następco !-komuż to zaszczytem
Będzie, gdy cię z uprzeymym równa Teokrytem?
"Wielu się pnie za tob^, kędy droga śliska
Zdradzaiąc spadaiących daie w pośmiewiska*"

SZYMANOWSKI JÓZEF (o którym obacz
niżóy między tłdmaczami poezyi heroicznèy)
kilka napisał pieśni z powodu różnych okoli­
czności. Tchnie w nich owa słodycz, wszy­
stkie iego pisma znamionuigca. Drukowane
zaś są. w zbiorze dzieł iego przez Mostowskiego
wydanych^ w Warsz. 1805. 8vo w iednym to­
miku.

ZABŁOCKI FRANCISZEK pisął niektóre ody
1 wiele wierszy okolicznych, drukowanych

(o) w zabawach przyiem. i J>ożyU T. XVI . k. 86«
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w zabawach przyiemnych i pożytecznych, któ­
re w r. 1777 wychodzić przestały. Wszystkie
poezye Zabłockiego naturalnością i £yw§ ima­
ginący^ tchnące, godnebybyły przedrukowa­
nia i upowszechnienia (obacz między pisarza­
mi dramatycznemi. Y

§. PIOTRA GELBST. TYŚZYNSKIEGO Fiiaręt (uro­ .

dzonego na fVôfyniu 4j38.)- Pieśni polityczno ~ mo­
ralne! w Warsz. u Piiar. 1784-85 in 8. 2"" to miki i36
i i45'stron. .

, KRASICKI IGNACY Arcybiskup . Gnieźnień­
ski (o którego życiu i pismach obacz nixey)
iest autorem rytmów lirycznych, przy rozmai­
tych okolicznościach, i do różnych osób napi­
sanych, tudzież kilku himnów, które się znay­
dni| w drugim tomie wszystkich dzieł iego*^
Niemasz tam buyney imaginacyi lub obrazów
śmiałych, lecz słodycz i gładkość uprzeyma,
przemawiai^ca do zdrowego rozsądku i uymu*
i^.ca serce czułe, znamionuie one, podobnie iak
wszystkie Krasickiego poezye, w których owe
horacyuszowe utile dulci mistum^ naylepiey się
sprawdza.

Pienia całodzienne i całonocne na przybycie do
krajów swych Biało-Rossyiskich Nayiaśnieyszey Ka­
tarzyny II. Cesaizpwrey? Stworzycielki ? Prawoda-.
wczyny i matki całeyRossyi, od poddaństwa prówin-*
cyi Dz wińsk i éy przez X. KONSTANTYNA jBENISŁĄ­
WS KIEGO iednego z naypoddańszych poddanych
wierszem Królewskim (?) złożone, w Wilnie w dru­
karni przy akademii £ 780 in 4. 19 arkuszy.

W takim ogromie pochwał, s'| niektóre my- ;
śli piękne, lubo wykład nie zawsze poprawny
i po większey części szumny. '

'KNIAZNÏN FRANCISZEK DYONIZIT żył za Sta­
nisława Augusta. W pieśniopisarstwie nie­
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poślednie u naś trzyma mieysęe. Imaginacya
żywa, obrazy dowcipne i bardziey przez sw§
łacho* liwość niż śmiałość, wymuszai§ce na
czytelniku ^ewien gatunek zadziwienia, tu­
dzież drażliwe schlebianie zmyślności^ zna­
mionu% pieśni liniaźnina.

Erotyki iego czyli pieśni* w rodzaiu
Ana h re ontycznym, na 5 ksigg podzielone,prócz
rzeczy oryginalnych, zawieraj niektóre tłoma­
czenia z Anakreonta i Horacego.

Inne zaś rytmy liryczne, znayduią się w pier­
wszym toinie dzieł poetyckich Kniaznina, które
we trzech tomach wyszły w Warszawie 1787
i 1788» 3vo maj. czyli raczéy 4to, bardzo pięY
knie drukowane, z obiaśnieniem samegoż auto­
ra. W tych trzech tomach następuhjce znay­
duią się poezye:
Tom I. zawiera 1. Od czyli liryków cztery księgi.

2. Zale Orfeusza, pieśni 23.
Tom II.... 1. Matka Spartanka. Opera w 3 akt.

2. Balon poema w X. pieśniach
3. Gala wielka; przydatek do Balonu.
4. Cyganie opera.

Tom III.Rozmaryn • •• poema liryczne w III.
pieśniach.

2. Bayki i powieści w III. Księgach.
3. .Matka od córki o cnocie.
4. Troiste wesele. Sielanka we 2 aktach.
5. Idylle.

Pisał prócz togo Kniaźnin szczęśliwe wier­
sze w ięzyku łacińskim, drukowane pod tytu­
łem :

Fr. Kniaznin Carmina. Varsaviae in typogr. aulica.
1781.. 8. 200 stron.

S§ tu niektóre tłomaczenia, a między innemi
przekład trenów Jana Kochanowskiego.



3o4 520Poezyaliryczna—tłomaczenia

WĘGIERSKI KAJDAN Ą O iego pismach
obacz niżey, gdzie mowa o satyrach i poema­
tach heroikomieznych) pisał pieśni lżeyszego
rödzaiu, znayxlui3.ce się wzbiorze v. ierszy iego*

KARPIŃSKI FRANCISZEK źyi§cy w spokoy­
nym zaciszu, łicznemi płodami gieniuszu swe­
go zbogacił literaturę oyczyst^, a między inne­
mi czterema księgami Pieśni, które się w pier­
wszym tomie dzieł iego w Warszawie 1806.
gvo maj. we 4 tomach wydanych, znayduią —
Znamiona poezyi Karpińskiego są: myśli szla­
chetne i przerçiawiai^ce do serca, obrazy bar­
dziey tkliwe niżporywai^ce, ięzyft czysty i po­
prawny. Czułość serca, iako główny zarys
charakteru naszego poety, pomiędzy inneini
rodzaiami poezyi, do gatunku elegicznego nay­
zdolnieyszym go czynic się zdawała; dla tego
też w rytmach takowych, naywięcey się czy tel­
nikowi podoba. —­ Pisma Karpińskiego tak
wierszem, iak prozg, dawniéy po części druko­
wane w dziele :

Zabawki wierszem i prozą, w Warszawie u Grela
4. Tomiki 1790. ia 12.

gdzieindziéy porozpraszane, w tych zaś x
czterech tomach zebrane i nowemi pomnożone
S|# — w Tomie I. znayduią się:

1.) Sielanki (2*ich iest.)
2.) 4 Księgi pieśni ; Czwarta księga zamyka powię­

hszéy części pieśni duchowne lub treści religiynéy.
3.) Wiersze różne. Jak między pieśniami tak i te­

rni wierszami, są nieklôrè tłópiaczenia, z obcych ię­
zyków, co autor zawsze wymienia.

Tom II. zawiera :
-Tłómaczenie całego psałterza Da^idowegó, z pi^zy­

datkiem na poćząiku wiadomości o psalmach. Zacho­
wał ..Karpiński niektóre psalmy tłomaczenia. • Jana .

' > " .... '
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Kochanowskiego, z odmianą tylko^ niektórych &yra~ ­

kilkanaście powiększey części poprawił i odmie­
nił resztę zaś sam całkowicie tłomaczył. Pierwsze
tego przekładu wydanie wyszło w PParsz. u Piiar. 1786.
in 12. iako piąty i szósty Tomik Zabawek wierszem
iprozą. . . '',

To m J/iV zaymuie :
1.) Ogrody poenia Delila w 4 pieśniach, częścią

wierszem ) częścią prozą przetłórnaczone, 'z przy—
datkiem o ogrodach Rzymian i Chińczykowi

2.) Judyta Traiedya, obacz między Dramatami.
3.) Czynsz Komedya. )

4.) Alcesta opera.
5.) Podróż do Krakowa 5 naprzód wydana bezimien­

nie\ w Warsz. u Piiarów 1788. 8. 16 stron.
to naśladowanie Krasickiego podróży do Dubie­
cka; proza przeplatana wierszami.

6.) Mowa na pochwalę Jana Sobieskiego — i przy­
wiiey Jana Kazimierza dlà Szczepana Czarnie­
ckiego z łacińskiego przetłómaczoriy.
W Tomie IV. znaydui§ się samë pisma

prozą:
i.) Rozprawa o wymowie. ,

а.) Przykład uczynności dla bliźniego*
3.) Przykład religii,
4.) PrżyWary. ,.
5.) Ö szczęściu człowieka^
б.) O rzëczypospolitéy.
7.) Pięć,, rozmów Platona;
8.) Wiara prawa i obyczaie Indyari. z Francuzki ego
X. ONUFREGO RUTKOWSKIEGO Ś. P.
w Konwikcie Lwowskim Retoryki Professora za­
bawki poetyckie rdziiiaitym wierszem polskim
napisane 1775 roku. w Lwowie w drttk; Aritön»
Pillöra in 4. ïoo stron.
Jest to zbiór ód i wierszy przy różjiyćh

ókolicżtiośćiach napisanych* Lecz liäytoxlieiy­
•TomL
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ssą pieśni tych iest zalety liryczność^ więcey
Czule serce poety i szlachetne zdania.

KONSTANCYI Z RYKÓW BENISŁAWSKIEY Stol­
nikowéy X. Inflant. Pieśni sobie śpiewane, za nale­
ganiem przyiaoiół z cienia wieyskiego na iaśnią wy­
dane, w Wilnie w druk. Ąkad. 1776.i-n 8. 11 arkuszy.

Wiersz napokoie nowe w zamku królewskim
obrazami siawnieyszych czynów-, portretami
i bustami znakomitszych Polaków ozdobione.

* (w Warszawie) 1786. 4to 25 stron. Na końcu
Umieszczone litery J. W.. tłóinaczą niektórzy,
że znaczy imie autora Jana Woronicza dzisiey­
szego Radcy stanu Xstwa Warszawskiego. —

W wierszach tych .wcale różnych, od wierszy
Naruszewicza na pokoie królewskie, widać
prawdziwy zapał poetycki, i częstokroć wiele
liryczności, niekiedy tylko przenośnie są są
.śmiałe. Gdy poema to , małey tylko zapewne
liczbie czytełr .tów iest znaiome, przy­
taczamy przeto parę strof z niego ; znawcy po­
trafią prawdziwy poezyi| od szumności rozró­
żnić;»— Na widok wizerunku Jana III., w tych
się wyrazach odbywa poeta na k. 12.

. ,,ftlylę się? czy Achilla wiclzę gdy przy Troi
Z swą falangą Dardany płosząc grom rozsiewa?
"W zrokiem ścina , tchem wał!, ślepi lustrem zbroi.
Hełm trzęsie losem świata , bułat śmiercią ziewa,
Koń pod nim wiatroriogi, rumowny, bułany,
(Traszka twóy Alexandrze, Bucefał przesławny)
Parska ogniem, rże Marsem., pyskiem warzy piany,
W piekło wskoczyć i Turka za łeb schwycić sprawny.
Miece wzrok, równych sobie szukaiąc hercarzów.
Bo zna że niesie zbawcę świata i Cesarzów.

Wystawiwszy potem popłoch w Wiedniu
i przestrach po całym chrześciańskim świecie
rozniesiony, tak dałéy opiewa:
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W tobie ufność! oslatnia, Mahometa młocie.
bó ciebie zadyszale biegnąf.posïanmki,
Sąsiedzkich umów świętość twóy rozwodzą cnocie,
Tkaią ci ęyrj^grafy, kwity, zastawniki.
Nie trzeba tego *. i -dosyć powiedzieć: świat ginie!
Ruszyłeś— a pogaństwo zbladłemi oczyma ,
Poznało cię po stroili, po 'kordzie, po minie*
Srogi "Kara Mustafa sierdzi się i zzyraa,
Zgrzyta rozjadowiony, ięzykiem bełkocze.,
Język kąsa zębami, zęby iuchą płocze.
Powiedz ty resztę ża mnie Dunaiu struchlały ! '
Wieieś się w tedy duszkiem i uchy opił Trackiey,
Gdy na twym wzdętym grzbiecie trupy most wysłały,
A po nim śmierć rozsiewał, pogrom szabli Lackiey*
"Wy dokończcie Węgierskie puszcze i parowy,
Wieleście tam pogrzebły, śmiercią nieociekłych
K.oni zbiegłych bez iezdcosv, a iezdców bez głowy,
"Wielu pieszych? taborów? rynsztunków posiekłych ?
Bo pewnie ci w popłochu liczyc nie pośpieli,
Cp się w Carskim dopiero Grodzie obeyrzeli. "

Wystawiwszy potem zaletę i sławę różnych
Polaków, których wizerunki w tych pokoiach
się znaydui§, a między innemi Kochanowskie­
go, Sarbiewskiego, Kopernika i innych, raó­
wi daléy na k. 21.

Już poselstwo po rozum i mistrzów Ustały,
Przestał .być dowcip polski tłómaczem przepisnym,
A godne Lecha tworząc swb oryginały,
Zaczyna wzór podawać sąsiadom za wis ny im
Są i tacy, co w chlubne wiodąc nas zawody,
Ożywnym darem Pańskich bodźców i szczodroiy,
Już otrzymali wieniec niezwiędłe y nadgrody,
Wyrwawszy z niepomnego łona chciwe y Kloty,
Zaręczone w przyszłości w głazach swe oblicze
Konarscy, Poczobuty i 'Na. ruszę wicz e.
Wzmacniay nas swym widokiem wielkich dusz orszaku,
Płatny wieńcem dwoistym, droższym niż świat ca ty,
Po Eożemp, za czyny, w górnym Zodyąku,

~ Po Królewsku za przykład, w tym Kościele chwały.
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Czyliż wam dziś nie słodsze trudy, znoie, blizny
Podięte na oyezyzny swéy poratowanie?
Niż sen owym, co zbrodnią żłopiąc do siwizny
Zgaśli z rodem, z poznaką iak cedr na Libanie?
A ieśli sam wstręt w mroku wam tu drogę skazał,
Czegożby Stanisława zachęt nieclokazal i t. d.

TREBECKÏ STANISŁAW Szambelan Króla
Stanisława Augusta, w rymach swoich, które
przy różnych napisał okolicznościach, rzadki
okazał talent rymotworczy; łączy bowiem
w poezyach swoich śmiałość Pindara z gustem
Horacego, ^a słodyczy Safony. Wiersze iego
rozmaite, wyszły z druku, lubo bardzo niepo­
prawnie, w Lipsku (rzeczywiście w Wilnie
u Zawadzkiego) 1806 r. we dwóch tomikach
i2mo. Znayduią się tam następuiące wiersze:

1.) Bayki
2.) Wiersze różne iako to: ną śmierć Xcia

Czartoryskiego Kanclerza W. X. L. — Na ro­
cznicę elekcyi Króla Stanisława Augusta. —

Powązki Idylla. —Polanka poema wieyskie.—
Oda do Adama Naruszewicza. — Do Rybiń­
skiego Bisk. Kuiaw. — Początek księgi TY.
Eneidy. —­ Gość w Heilsbergu czyli wiersz do
Krasickiego. 3.) Syn-marnotrawny, komedya
w 5 aktach wierszem tłómaczona z Woltera*
Obacz niżey między tlómaczami dzieł drama­
tycz. Woltera. Oddzielnie drukowana Zofi
iowka czyli opis ogrodu Szczesnego Potockiego,
w Lipsku (w Wilnie u Zawadzkiego) 1806
in i2mo 49 stron.

W pamiętniku Warsz. 1802 Sierpień k. 226.
znayduie się drukowany list Trembeckiego,
wybornym iego wierszem, do Naruszewicza to­
warzyszącego Królowi w podróży 1787 roku,
•przeszło półtorasta wierszów obeyinuiący.
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.N IEMCE1WÏCZ JULIAN URSYN (obacz niźey mię­
dzy poetami elegicznemi) , iako autor poezyi
lirycznych, iak n. p.: Ody przy wyieidzie sr Anglii
•3 787 roku ; Ody do woyska stoiącego naPodolu i t. d.
z chlubą umieszczony tu bydź powinien.

TAŃSKI-IGNAC* . rodem z Płockiego, nay­
czynnieyszym był wczasieseymu konstytucyy­

/ nego 1788 roku, mianowany bowiem sekreta­
rzem deputacyi indagacyynéy w sprawie Dyz­
unitów, całkiem się wyiaśnieniem tey trudney
rzeczy zaiął. Po wymazaniu Polski z rzędu
mocarstw, dom Xiąząt Czartoryskich", przytu­
łek talentów, ludzkości i cnoty, został przytuł­
kiem Tańskiego ; lecz nie dŁugo kosztował sło­
dyczy losu zapewnionego przez wspaniajośd,
umarł bowiem w r. 1805 maiąc lat 44. Pisał
ori wriele oryginalnych pieśni w gatunku lźey­
S7,ym; w wszystkich, nie tak moc iak racze'y
tkliwość, i miłe pannie rozczulenie. Poezye
te z różnych okoliczności i do różnych pisane
osób, wydali przyiaciele Tańskiego po iego
śmierci, podtytułem:

Ignacego Tańskiego wiersze i pisma różne. Dzie­
ło pogrobowe. w W arsz. uPiiarów 1808. in Svo. 38o
stron. Na czele znayduie się wiadomość o życiu autora.

Wzbiorze tym,znayduią się następuiącepisma:
1.) Tłómaczenie G,eorgików czyli ziemiaństwa"Wir-­

giliuszowego księga 1. i cześć drugiéy.
2.) Dobrogost Komedy a z francuzkiego przełożona.
3.) Ułomek z poematu Goldszmiladobry Pleban.
4.) Ułomek z poematu Delila o ogrodach.
"5.) I plotka czasem się przyda. Sielanka.
6.) Rozmaite wiersze. )

Prócz tego, dzieło pod tytułem: Relacya deputacyi
do examinowania spraw o.bunty oskarżonych [Dyza­
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nitów) na seymie roku 1790 uczyniona, w yVarsz;
1730. 8. iest pióra Tąri&kiego. ,\•

MOLSKI MARCIN, od młodości swe'y stapowi
woyskowemu poświęcony, teraz Pułkownik
i Komissarz woyskowy, w wielu rymach przy­
godnych okazał imaginacyę żywę, dowcip tra­
fny, i nfcder przyiemriy, w nayniepodobniey­
szych rzeczach umiei|cy wynaydowac podo­
bieństwo z wybornem do okoliczności zasto­
sowaniem? iak n. p. Wiersz do Xcia Józefa Po­
niatowskiego w roku 18og ; do Marcina. Badenie­
go ; do Króla na wiazd iego do Warszawy ; Sen
o seymie j8o8 roku i t. cL

Wiersz na seym Grodzieński 1791? w kilku
pieśniach, dedykowany Marszałkowi Raczyń*
skiemu, zostaie dot^d w rękopiśmie.

Próby tłómaczenia Enei'dy drukiem ogło­
szone , wzbudziły pożądliwość ćałey publi­
czności, z powszechnym przeto żalem o zanie^
chaniu dzieła tego słyszymy, gdy mimo kilku
tego rymotworcy tłómaczeń, Molskiego nay«
powszechnieyszy zyskało poklask.

KROPIŃSKTEGO LUDWIKA Jenerała W. P. pię­
kn|mamy;odę do czasu, wydrukowany w dzień.
Wilęńs. 1806 Paźdz, k. 110. Tegoż pióra iest:

Wieś opuszczona, przez L. K. (LUDWIKA KROPIN­
S KIEGO) z angielskiego P. Goldszmita. w Warsz. 1806.
in 8. 1$ arkusza. .

•WALEMTHGQ GURSRIEGO. mamy 19 Od ,
druk o w any ch w iego różnych dziełach (obacz
między pisąrzami Sielanek ). Niektóre wiele
mai§ poezyi i rymowanie w nich gładkie.
; WORONICZ JAN Prałat i. Dziekan Kapitu­

ły Warszawskie'y, Radzca Stanu Xstwa Warsz.
trudnił się zbiorem i ułożeniem pieśnio - księgu^
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z&wierai|cego pieśni religiyne, moralne i histo­
rycznej z utęsknieniem oczekuie go publiczność.

Oryginalnie pióra iego, iest poezyia pra­
wdziwie liryczna: Pieśń Assarmotą narodow
Sarmackich patryarchy, w duchu wieszczym .bło­
gosławiącego przyszłym pokoleniom ; znaydu­
ie się w pamift. Wàrsz. 1805 May, k. 246. —

W ogóle, szczytny ten ryiąotworca, mało co
ogłośit z poezyi swoich drukiem, lecz Sybillà
iego, w rękopiśmie znana iest powszechnie,
a wyimki z Lechiady na posiedzeniach Król.
Towarzystwa Warszawskiego przyiacioł nauk
czytane, naypochlebnieysze dla literatury na­
szey rymotwoçczéy zapowiadaig zbogacenie.
Widać tam, zwłaszcza gdy idzie o energiczne
wydanie gwałtownych namiętności, lub żywe
wyobrażenie zdarzeń nadzwyczaynych, pło­
dny imaginacy^, zwroty śmiałe i rzadki dar
władania podług woli ięzykiem. Ubolewać na­
leży, iż skromność tego szanownego męża,
wstrzymuie ogłoszenie drukiem pism iego.
Mamy iednak poiedynczo drukowane mowy,
na obchód pogrzebowy Xcia Poniatowskiego
Arcy Bisk. Gniezn. —­ Ogińskiego Hetmana
W.K. — Rafała Hr. Tarnowskiego« — tudzież
kazanie miane przy poświęceniu orłów woysk
Polskich w dniu g. Maia 1808 ; — Kazanie n-a
pogrzebie zwłok Xcia Józefa Czartoryskiego
Stolnika W. X.L. 181 o roku« -—które za wzory
Wyniosłego stylu uważać trzeba.

Wlżeyszym gatunku ody, piękne się znay­
duią poezye w zbiorze .pod,:ty tułem.:

Pierwiastki moiéy muzy, przez ELŻBIETĘ GŁAIZE..
we Lwowie u "Wichmana 1801 in 8. 88 stron.

KOŹMIAN KAJĘTAN Referendarz w radzie
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stanii, w dwóch odach, na zawieszenie orłów
Franc, w Galłicyi 1809 roku, i na pokóy za­
warty w Vviedniu r. 1809, prawdziwym, oka­
zał się lirykiem. Z żalem wspomnieć tu mu­
simy, - iż tak mało z płodów geniuszu swego
autor drukiem ogłosił. Obacz niżey miedzy
poetami, dydaktycznemi.

OSIŃSKI LUDWIK, Sekretarz Jeneralny
^v ministeryum sprawiedliwości, teraz pisarz;
w sądzie kassacyynym Xstwa Warszawskiego^
Sekretarz w - Krolew. Warsz. towarzystwie
prryiaciół nauk, (obacz niżey gdzie mową
p tićmaczach dramatycznych), prócz innych
zalet, w dwóch odach: na pochwałę Kopernika
i na powrót w orska Polskiego do TVarszawy iSogr.
(Ostatnia drukowaną wpam. Warsz. 1810 Nr. 1)
iąko też w wierszu o Dobroczynności, drukowa­
nym w pam. Warsz.. 180^ Czerwiec k. 369, pra­
wdziwym się okazał poetą lirycznym, Pra­
gnąćby tylko trzeba, aby częście'y płodami
gieni szu swego zbogacał oyczystą literaturę^
i rozproszone dotąd ryrny iego razem wydane
zostały. *

ÇrQbnieysze iego poezye wyszły pod ty­
tułem 5 ,

Zbiór zabawek wierszem Ludwika Osińskiego»,
W Warsz. i<3o4. in 8.

Brodziński obacz niżey*
TYMO WSKI KANTOJTBERY TOMASZ (urodził

się w Kaliskiem 1790 roku) niepospolity oka­
zuie talent do poezyi, Z ukontentowaniem
czytała ^ublicziiośc, wiatach 1811. i .1812, w ga­
zetach Vvars.zaws.kich niektóre iego rymy treści
liryczney, z powodu wydarzonych okoliczno­
ści pisanej lecz "większą ich częśc, głaszczą
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poeżye weselsze, iak n. p. oda do Brzuchay wiersz
do Golizny, do Kredytu, 6 Dywidendzie, tudzież
Dumania żołnierza Polskiego na wałach Saragos­
sy; Ufność w BogUj i inne żyw;| okazu jce
imaginacyą, lubo w rękopiśmie zostaią , zna­
iome s§ iednak publiczności Warszawskiey.
Nayznacznieysza zaś część poezyiiegó, a mię­
dzy temi tiómaczenie Traiedyi Mahometa
z Woliera, samym tylko przyiaciołom autora
znane, zapowiadaj, przy wytrwałości pisa­
rza , piękne literatury naszéy zbogacenie.

Dla próby umieszczamy tu iego wiersz do
przyiaciela, w dzień Imienin, z napisem:

jiriakreontyk.
Pchnięte silną czasu dłonią
Rącze wieki, wieki gonią. x­
Rok na gruzach roku ginie,
Roie chwil nikną w godzinie. .

Gdzież znaydę przed tobą tarcze
Niczem nięzbłagany Starcze.
Nim mnie twoie ręce skoszą.
Będę się poić roskoszą;

Na Semeli syna łonie
Uwieńczę różarrii skronie ?
Wolen od trosk i boiazni
Zycie poświęcę przyiąźnL

Lfedwie błysnął promień słońca,
Uprzedzani dziennego gońca,
Brzmią złote lutni mey strony,
Leie się Tokay spieniony.

Z przeyrzystym pub arem w ręce
Śpiewani i luby dzień święcę;
Lekka noga ziemię biie,
Bracią ! niech przyiaciel żyie !
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Choc mię spotka los Cyklopa,
Dopóki'posłuszna stopa,

•Póki sen,po wiek nie sklei,
Dostoi ę. w "Waszéy kolei.
Smieymy się z zïosliwéy Parki
Wsiędzieniy raxem do barki.
A tak nad '"Wisłą i Styxem
Będziemy pili « Felixem.
Prócz wspomnionych mężów, celuiących

w poezyi łiryczney? mamy wiele innych ry­
motworców, tak dawnieyszrych iak późniey­
szych^ których pieśni porozrzucane w rozmai­
tych zbiorach , lub też poiedynczo wydawane^
w lżeyszym gatunku liryczności, niepoślednie
zaymuią mieysce, a o których wspomniemy
w rozdziela piątym. Tłómaczenia zaś z obcych
ięzyków poezyi liryczney, wymieniemy przy
końcu tego rozdziału.

§. Elegiia i Duma tudziez Treny.
Dmochowski M^sztuce rymotworczéy, skoń­

czywszy rzecz o Sielankach, tak mówi o Elegii:
Wyżey trochę, atoli nie zbyt okazale
Smutne rozwodzi swoie elegia żale/
Wziąwszy na siebie długi siróy czarnéy żałoby,
Czułe serca przenika, martwe wzrusza groby.
Raz podchlebia drugi raz gniewa się i gniewa,
Narzeka na odmienność, do statku zagrzewa/,
To wesele maluie, to żale i smutki.
Lefcz żeby iak powinna, sprawiła swe skutki,
Mało że rymotworstwa masz talent szczęśliwy,
Trzeba miec duszę czulą, i serca głos tkliwy.

Duma odpowiada wprawdzie w znączney
części elegiiom łacińskim, lecz zwyczay naro?
clowy,. przywiązał do tego wyrazu udzielne
znaczenie, dla wyrażenia osobnego gatunku
poezyi. Jakoż w istocie> duma zdaie się miec
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za przedmiot smutku swego, żal oyczyzny i
sprawę niepoiedynczey osoby, lecz dolegli­
wość publiczną; lubo przeczyć niemożna, źe
są i dumy erotyczne, które zapewne późniey
na Rusi początek swóy wzięty i dot^d sig
w ustach ludu utrzymuią. Giówaie iednak
znamię różniące dumę od elegii, w tern zacho­
dzić zdaie się, iż pierwsza iest śpiewem, kto*
rego treść, osoba śpiewaj ca, iestami ciała i to­
warzysz|C^ smutny muzyką wyraża, gdy tym
czasem elegiia iest wr ogólności wynurzeniem
w wierszu dolegliwrego czucia iakowego, i
w pewnym względzie , listem poetyckim bydź
może. Sarnicki w swo'iéy historyi (p), .wy­
raźnie wryżey wyrażone cechy , dumie przypi­
suie. Nieznaiome nam sg . dumy, o których
Sarnicki pod r. 1506 wspomina, lecz troskli­
we śledzenie pomiędzy ludem Ruskim, ieżeli
nie te, to wiele zapewne innych, odkryłoby;
z którychby co do starożytności, dawnych
obyczaiów, a nawet i dzieiówr nieiakie
światło powzi|ść można. —

1

Treny sg. gatunkiem rytmu smutnego, po
doznaney stracie drogiey nam osoby\ wpe*
wnym względnie tedy rodzaiem osobnym
elegii.

(p) Annahs Regnz Pol. eclycyi Lipskiéj przy Długoszu t. ÎÏ»
k. i 198 geteie tak pisze: Anno 1006 dua fratres STRVSTX
(Felix i Jeray, iak sViadczy Niesiecki Herb. IV, u. 18) adole­
scentes hellicosi a yalachis oceubuerunt. De quitus etiam *

i nunc elegiae, qua$DUMAS Russi vacantr canuntur > voce lu­
gubri et gestu canentium se in utramque partem motantium,
id quod canitur expriment es} quin et tibiis inflatin rustica ,
turba passim modulis lamentabilibus, haee eaderfi imitanda ex­
primit," *
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W porządku chronologicznym-wymienie­

my pisarzow naszych elegicznych:
JAN KOCHANOWSKI (obacz wyżey k. 264.)

otwiera poczet tych mężów, iako autor tre­
nów ńa śmierć córki swey Urszuli napisanych,
które naypięknieyszą sąpamiątką, iaką kiedy ża­
łość rodzicielska dla ulubionych dzieci wysta­
wić mogła. (Zaymuią one 22 stron in 4to.
Pięknym łacińskim elegicznym wierszem, prze­
łożył ie Fran. KNIAŻNIN ( obacz wyżey k. 303, )

MACIEJA STRYIKOWSKIEGO Treny na śmierć
Zygmunta Augusta (obacz niżey między rymo­
tworcami poezyi opisuiace'y. )

KLONQWICZ ( ACERNÜS ) SEBASTYAN
(obacz nize'y o iego życiu i pismach) wydał:

Zale nagrobne nai, szlachetnie urodzonego i znacznie
uczonego męża JP Kochanowskiego, woyskiego Sand.
w Krak. 1585. 4. To poęma znayduie się u? Bibliotece
Puław s Je iéy. .

GRUSZCZYŃSKI WALENTY z Lipna, herbu
Belina, wydał:

Lament ciężko żałosnego oyca i586. 4. (r)

KMITY ACHACBGO (obacz niżey)
Treny na śmierć JP. Eranickiey i588. 4. \
Treny na śmierć Anny Minskiéy w Krakowie

1609. 4. (s) *••
DAN1ËCKIEGO JANA żałosne narzekanie Korony

Polskiéy w Krak. 1607. /ł­ arkusza.
Jest to utyskiwanie w wierszu nie bardzo

gładkim, na rozmaite bezprawia i klęski, któ­
rych doznaie Polska.

(r) NIESIECKI Herb. II, 5I«$.

( S ) LINDE W rękopismie.
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GROCHOWSKI STANISŁAW (obacz wy­
żey k. 276) należy tu iako autor rytmów na śmierć
Jana .Zamoyskiego, Królowej Anny, Jana Ko­
chanowskiego.

BARTOSZEWSKIEGO WALENT^ Wiersz NA
zeyście And Woytkowskiego. w Wilnie 161^ in
4to i Planktów nagrobnych dziewięciu bogiń Par­
naskich. tamie 1615 in ito (obacz wyżey. k.

KRETKOWSKI STANISŁAW żyi§cy za Zy­
gmunta III. wydał poema, podtytułem:

Lutnia siedmiostroyna na pogrzebie Barbary Kre­
tkowskiéy Kasztelanowey Brzeskiey .babki swoiéy.
1622. in 4to. (t)

KOREYWA JAN ALEXANDER wydał:
1.) Trenodyą na śmierć Zygmunta III. i Królo­
wéy. w Krak. u Marc. Filipowskiego i63s in 4to
4 arkusze. %

2.) Jo tryumfalne Władysławowi IV. przy obięciu
korony, w Krak. i633 in 4to 4 arkusze. (u)
GAWIŃSKI JAN między innemi rytmami

(o których obacz niżey) wydał:
Treny żałobne w Krak. i65o in 4to.
TWARDOWSKI SAMUEL (obacz niżey mię­

dzy rymotworcami poezyi opisui§ce'y ), wydał
także rytm żałobny, pod tytułem Trenów ze
42 wierszy złożony, na śmierć córki swey Ma­
ryanny. Powtóre wiersz żałobny na pogrze­
bie Alexandra Królewicza, syna Zygmunta IIL

MORSZTYN STANISŁAW Woiewoda Mazo­
wiecki, żyi|cy za Jana III., wydał :

Treny po utracie syna z listem przypiśnym do
zony iego. w Krak. 1698,. in 4to 43 stron. Przedrukom
wane w Warszaw. 1704 in 4to, (w)

(T) NIESIECKI Herb. II, 706.

(u ) ZAŁUSKI bibl poet. p. 53.
(w) ZAŁUSKI bibl. poet., p. <61.
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Prócz tego przełożył z Seneki tragiedyij

Hippolita , a z irancuzkiego Rasyna Androma­
che. Ohoie tłómaczenie godne szacunku,mówi
Krasicki (x). Traiedye te pierwszy raz bez
wyrażenia roku i mieysca wyszły, lecz istotnie
około roku 1689- Powtórnie wydane w Lipsku
(rzeczywiście w Supraślu) 1725. Ąlo wraz
z pismami J^drzeia Morsztyna.

ULRYK XŻE RADZIWIŁŁ Koniuszy W. L.
iyiący za Augusta II. i III., iest autorem
pięciu rytmów nazwanych elegiami, przez po­
myłkę wy drukowanych między wierszami Dru­
żbackiey. (Lecz wrydawca onych Józef Zału­
ski, sprostował tę pomyłkę, w przedmowie do
trzeciego toi?iu zbioru rytmów wierszopisów źyią­
cych.) Mimo wyraźnego napisu Elegiae, nie $5
te rymy elegiiami, ale wierszami na zdania mo­
ralne następujce:

Nie wszystko złoto co się świeci, niedobrze się
zgadza niebo z ziemią i t. d.

Tegoż autora wiersz z napisem:
Słowo nic w swoiéy przyzwoitości opisane przez

X, Ulr. Radziwiłła b. r. im. in 4to 4 s irony.
Z tym wyrazem Nic igra autor w wierszu^

niekiedy dosyć dowrcipnie.
KNIAŻMIN FRANCISZEK (obacz wyżey k. 302.)

należy tu iako autor żalów Orfeusza nad Eury­
dyką.

KARPIŃSKI FRANCISZEK (obacz wyżey k. 504)
pomiędzy rozmaitemi wierszami w tomie II. dzieł
zebranych, ma niektóre rytmy tchnące pra­
wdziwie duchem elegicznym , iak n. p. Powrót

(x) Dzielą- tom III,
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nä wiei; — Zale Sarmaty nad grobem Zygmunta
Augusta.

NIEMCEWICZ JULIAN 'URSYN wczasie SEYY
mu konstytucyynego poseł Infiantski, po po­
dziele oyczyzny, mieszkaniec Ameryki, dziś
Sekretarz Senatu i Konsyliarz w dyrekcyi edu­
kacyyney, iako poeta ełegiczny pierwsze zay­
niuie u nas mieysce. Jego dumy o żnakomi­
tycli Polakach, ( drukowane naprzód przy ko­
iliedyi, Powrót posła w Warsz. 1791 in 8vo i
w zbiorze dzieł późniey) tudzież o Monarchach
Polskich (umieszczone w pamiętn, Warsz. ro­
ku 1809 i 1810), iako też elegie pełne tkliwe­
go ducha, nieśmiertelność mu w narodzie za­
pewniaią.

Dzieła iego wierszem i proz|, we dwóch
tomach, wy dania Mostowskiego w Warsz. 1805.
i 805. in 8vo następui^ce zawieraig. pisma:
W tomie I.

1.) Historya Raslasa Królewicza Abissynii a An^
gielskiego przełożona, prozą.

2.) Wiadomość ö życiu i sprawach Jenerała Wa­
szyngtona.

3.) Władysław pod Warną, traiedya oryginalna.
4t) Pukiel włosów ucięty. Poema Alex. Popa z An­

gielskiego przełożone w fortecy Petersburgskiéy'
w czasie dwuletniéy tam niewoli roku 1796«

5. Co się Damom podoba, powieść Wolterą wier­
szem.

6.) Różne wiersze. ,
­

Między temi iest duma o Żółkiewskim , o
Stefanie Potockim, o Michale Glińskim. Ele­
gia z napisem: Wiosna; Gałązka, tudzież
rozmaite dumy naśladowane z angielskiego, i
inne wiersze drobnieysze oryginalne lub na­
śladowane z jnnych ięzyków.

\
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W tomie II.

2.) Alalia Traiedya Jana Rasyna z Francuzki ego
przełożona.

.2.) Powrót posła Komedya we-.3.'aktach, wierszem
oryginalnie napisana, w czasie seymu Konstytu­
cyynego, i drukowana około r. \ ygo : powtórnie
xygi. fV tym zaś zbiorze po trzeci raz przedru­
kowana. : '

3.) Bay ki, w liczbie ag. Z tych część drukowana przy
powrocie posła, w Warsz. 17.91. in 8\o.

4.) Rożne drobnieysze pisma wierszem i prozą, ory­
ginalne lub tłómaezone , a między innemi Ele—
giia wygnaniec, wiersz naśladowany z Angiel-*
' ski ego przy oddaleniu się Autora z oyczyzny do
Ameryki.
Prócz tych dzieł, wiele ma autor ieszcze

w rękopiśmie, a między innemi: Cztery wieki
życia ludzkiego , poema z którego wyimki czy­
tane były na posiedzeniu publicznem Król. To­
warzystwa przyiacioł nauk ; Pieśni narodowe hi~
storyczne, zawierai|ce w krótkości dzieie wszy­
stkich Monarchów Polskich, których wydanie
publiczności zapowiedziane, pożądanie nay­
niecierpliwsze we wszystkich wzbudziło. Nie­
które % nich s§. drukowane w pamiętn. Warsż.
1809 i 1810 roku. Pracuie także m^ż ten nad
częścią dzieiów oyczystych, (to iest panowa­
niem Zygmunta III) do historyi Polskiéy przez
K,ról. Towarz. przyiac* nauk w Warsz. ogło*
szonéy.

§. 3. Tłómaczenie poezyi lirycznych z obcych
iezyków.

ANAKREON.­
Niektóre pieśni iego tłomaczył Jan KOCHA­

NOWSKI. Lecz Całkowite rytnotwórcy tego
/ tłó­
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tłomaczenie wydał Adam NARUSZEWICZ
w bardzo piękney edycyi w Warsz., w druk*
Nadwoi^ney JR. Mci 1774- 4t0* W wydaniu
tem prócz tłómaczenia Naruszewicza, umie­
szczony iest także przekład Jana Kochano*
wskiego.

DAWID.
Pieśni Dawida czyli w ogólności zbiór

psalmów, rozmaitych autorów pod nazwiskiem
psałterza Dawidowego znanych, we wszystkich
narodach wcześnie na ięzyki oyczyste by i; tło­
maczony. Naypierwszy polski przekład wy­
szedł pod tytułem:

Zoïtarz albo pieśni Dawida Proroka z argumen­
tami. w Krak. u Unglerą in 8vo i53g. 24. Maia, dru*­
kiem ukończony, (y)

W bibliotece Putawskiey Xcia; Adama Czar­
toryskiego, znayduie się tłomaczenie Psałterza
z następui^cym tytułem:

Zoïtarz Dawidów przez Mistrza WALENTEGO
WRÓBLA z Poznania polską mową wyłożony. Te­
raz z większą pilnością pismem*' łacińskim i polskim
Wydrukowany. Na końcu nastçpuiqcê są wyrazy:
"Wybiiano w Krakowie przez Jeronima Wietora lata
Bożego i54o. in 8vo.

Reia tłomaczenie Psałterza wyszło około
roku 1555 (obacz wyżey k. 260.) Może to był
pierwszy przekład polski wierszem (chcjjc po­
godzić wyrazy Turnowiusza, który napis ai:
Rey zaczął Sauromatom wykrzykaćPsalmBos ki,
Który w tak foremny rym ui|ł Kochanowski.

(y) Jak wyczymię w dziele Krzysżt. RÓŻYCKIEGO Bibiiop. Warsz.
pod tytułem : Sumary u SÏ, opisania praw prtyivileioiv akacL
Krak. bibliopolom y drukarzom służących, w ŻFarsz, iyri5 foL
dotąd w rçkopismie wa L LOO*

Tom &1
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Trudno bowiem s§dzić, ażeby Turnowski
będ^c Reia prawie współczesnym (z), nie«
miai wiedzieć o dawrnieyssych tłómaczeniach*
W roku 1558 wyszedł w Krakowie Psałterz?
wierszem z notami i przyl^czonemi innemi
pieśniami naboznemi. W dedykacyi do Hra­
biego Górki podpisał się iako autor: JAK.
SLUZEBINICZEK, W rzeczy zaś saméy iest to Ja­
kub Lubełczyk czyli z Lublina o którym
Yyęgierski (a) pisze, iż należał do tłomaczenia
Biblii Brzeskiéy. Olof zaś wspomina, (b) iż
był ten Jakub podług Własnego wyznania,
dworzaninem czyli urzędnikiem publicznym,
i że nie z powołania stanu, lecz przez chęć
służenia Bogu téy pracy się podi§ł.

JUSZYŃSKI W rękopiśmie, nazywa ieszcze
Jakuba Lubelczyka autorem wiersza pod tytu­
łem :

Joba cierpliwość i wiara, w Krak. u Wierzbięty
i55g. r

Jana KOCHANOWSKIEGO Psałterz (obacz wy­
żey k. 266.)

PETRYCY SEBASTYAN ( O którego życiu i pi­
smach obacz między tłómaczami Horacyusza
i Arystotelesa), przełożył psałterz na polski ię­
zyk, lecz nie wydał go na iaw, iak pisze Staro­
wolski (c)«

RYBIŃSKI MACIEY Senior Kalwiński
w Wielkopolszcze (syn Jana Rybińskiego
z Czech) umarł w Poznaniu 1612, mai^c lat 46«

(Z) OLOFFpolii. Liedergeśeh. k. 223.
( a) Iiist. Eccl. Slav, p* 43o.
(b) Points'. Lie der g es. 220,
( c ) Becatont. N. LXXXV .
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Wydał nowe psalmów tłomaczenie, które po­
kilkakroćprzedrukowane, między innemi w To­
runiu 1617 in 4to —1618« 8vo — w Gdańsku
1652. 8vo (d);

RYSINSKI SALOMON (obacz wyżey k.224.)
KARPIŃSKI FRANCISZEK za naszych czasów

wyborne wydał tłomaczenie psalmów (obacz
wyżey k.go4).

KUCZWAREWICZA siedm psalmów poku­
tnych wierszem (obacz niżey między rymo­
tworcami poezyi opisui§cey) i wielu innych,
którzy poiedyncże przełożyli psalmy.

HOME Rè

Himny iubö powözechniö za płod iego nie
Uznane, że iednak iego imie nosz^, umieszcza­
my ie tutay. Himti do Apollina przekładania Kr a­
sickiegó w III. tom- dzieł iego znayduie się
na karcie 69 —' 86.

KNIAŹNIŃ kształtnym wierszem przełożył
pieśń żebrzącego Homera, wyiętg. z biografii
tego rymotworcy przypisywànéy powszechnie
Merodotowi. Pieśń ta nie tak dla autentyczno­
ścią iako raczey dla pięknego wyrazu w prze­
kładzie polskim godnä iest wspomnienia.
Dmochowski umieścił i| w trzecim tomie swe­
go Homera na k. 41 pierwszego wydania. O in­
nych tłómaczeniach Homera obacz niżey mię­
dzy poetami wiersza bohatyrśkiego.

HÖRACTÜ S Ź.
JAN KOCHANOWSKI iiäyckwnieysze nam

zostawił tłómaczenief, niektórych od Horacy u­

(D} OŁOP 1. & PC IŚJ«
Öl*
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szowych, które w zbiorze dzieł iego, między in­
nemi pieśniami s§ umieszczone , tudzież w edy­
cyi Naruszewicza pieśni Horacyuszowych.

SEBASTYAN PETRYCY (obacz niżey między
tłomacz ami Arystotelesa) wydał tłómaczenie
czyli raczéy naśladowanie Horacyusza pieśni,
pod tytułem:

Horatius Flaccus w trudach więzienia Moskiew­
skiego ( e ) na utulenie żalów przez doktora Sebestyana
PETRYCEGO nie tak namyślcie iak w niewoli tęskli­
wie w lirycznych pieśniach zawarty, z pokazaniem
trzech rzeczy: i. niektórych ludzi wielkich cnot za­
lecenie.'— 2. łacno domyślny wykład wszystkich od
i epodów Horacego— 3. kształt naśladowania poetów
snadny, w Kraköwie 1609. in 4to.

Tłómaczenie îo iest bardzo wolne, wiele
bowiem rzeczy z oryginału iest poodrzuca­
nych,* lub odmienionych, a natomiast gdzie
niegdzie inne myśli wsunięte, dzieie rzymskie
i imiona Rzymian na polskie z zastosowaniem
przemienione, i poiedyncze pieśni sławnym
z nauki lub innych zalet rodakom przypisane.
Za każd^ prawie od§, przydane przypiski obia­
śniaig. rzecz lub wyrazy. Naruszewicz wprzed­
mowie do swego Horacyusza, mówi o Petry­
cym i Libickim: „że ich praca ztgd naybar­
dziéy godna szacunku, że pierwsi poniek§d
drogę późnieyszym utorowali, wreszcie nie­
wdzięczne i płaskie rymowanie, gruba wyra­
zów prostota a! częstokroć i opaczne myśli au­

( • ) Będąc Petrycy nadwornym lekarzem Cara Dymitra Samozwań­
ca, męża Maryny Mniszkowne'y, znaydował się w mieście Mo­
skwie. Lecz gdy w czasie gód weselnych rokn i6e6 w miesiącu
Main, Dymitr został zabitym, Pi. ryoy z Mniszkiem i córką ie­
go w niewolą wzięty został, w którey przefc półtora roku
staiąc, zaiął się tem iłómaczeniem Ho>ra.cyu«Łowych pieśni.
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tora wykłady w nich się znayduia." (Niektóre
Petrycego składane wyrazy, obacz wyżey gdzie
była mowa o pieśniach Naruszewicza nak. go 1.)
Rzadkie to dzieło, w dwóch exemplarzach iest
W bibl. Puławskiey.

TWARDOWSKI SAMUEL (obacz niżey)
niektóre ody przetłómaczył, i te są umieszczone
in Miscellaneis selectis po śmierci autora, w Ka­
liszu 1682. in 4to.

. LIBICKI JAN Sekretarz Królewski, żył za!
Władysława IV. i Jana Kazimierza, przełożył
wszystkie* 4 księgi pieśni Horacyuszowych i
księgę Epodon, wydane w Krakowie u Ceza­
rego 1647. 4to. W przedmowie do czytelnika
pisze Libicki:

Ostatek który ieszcze nie przetïomaczony,
Gdy na to będziesz łaskaw będzie dokończony.
Lecz nie uskutecznił tego. Zdanie Narusze­

wicza o tem tłómaczeniu umieszczone wyżey
przy tł,ómaczeniu Horacyusza przez Petrycego.

Inne Libickiego pisma rymotworcze, sg.:
2.) Sen dziwny w którym wino i woda o godno­

ściach swych rozprawiaią, przez J, L. 8. J. K. M«
{to iest Jan Libicki Sekretarz Jego Królewshiey
Mości) napisany bez mi: i64y. in 4to .16stron.
Text polski po iedney a łaciński po drugiéy

Stronie.,
3.) Bachus Miraculosus Jcli Mosciom Panom Mię­

sopustnikom, Tanecznikom, Maszkarnikom.., Pi—
ianicom autor dobrego zdrowia życzy J. L. S,
K.J.M.b.r.im.in4to.
Całe to poema obeymuie tylko pół arkusza,

drugie półarkusza zaie/te iest wypisem świade­
ctwa w.ięzyk u łacińskim z Drexeüusza o uży­
tku wina.
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4.) Sen żywota ludzkiego wierszem łacińskim, prze^

Jakóba BALDE S. J. napisany a przez Jana LU
bickiego rytmami polskiemi wyrażony, w Krak.
u Franc. Cezarego 1647. i11 4to 3 6 stron, ściśle
drukowanych (f). Prze<Irukowa.rie tamie a 8ze-?
dla 1677. in 121110. (Załuski., Bibl. poët.)
ŁOCHOWSKI STANISŁAW Pisarz Grodzki

Opoczyński za Władysława IV. żyi^cy, wydał:
Emblemata Horątiana, Rylhmis polonicis e prae­

cipuis linguae patriae Rhytmographis selectis illustra­
ta. Cracoviae in officiną Fran. Caesarii i64g, in 4to,
3 2 stron.

Autorowie polscy, których wiersza Łocho­
wski tu przytacza: Jan Kochanowski Symon Sy-°
monides ; 5. Słupski (tego tylko iest 10 wierszy) ;
Andrzey Maliku

Prócz tego, wydał Łochowski nastçpui§cê
dzieło :

Regulae juris et loci communes foreusesy drugię
wydanie w Krak. .1701.

PQ Libickim przez sto przeszło lat, Hora­
cynsz nie był tknięty od pióra polskiego, a h
na koniec za panowania Staiiisiąwa Augusta,
Adam Naruszewicz przełożywszy pieśni tego
wzorowego liryka, postanowił tłómaczenie
swoie wydadź wraz z przekładami dawniey­
szemi. Jakoż kilku ieszcze współczesnych mę­
żów cło pracy téy gotowych znalazłszy, usku­
tecznił przedsięwzięcie swoie, w dziele pod ty­
tułem; >

^Pieśni wszystkie (4. księgi od i księgi epodon)
przekładania różnych, w Warszawie u Grela 1773®
2 Tomy in 8yo maj„

(f) ZAŁUSKI bibl. poet, na ï. k . 5 przez pomyłkę 7, arkuszy cbię­
to sei tey edycyi tego poematu raznacza, i z pewnością to pi«
«żerny, gdyż to wydanie mamy przed oczyma,
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Tłomaczami temi sg. WIŚNIEWSKI Anto­

ni Piiar; KALISZEWSKI C ęl es ty n Piiar ;
SAKOWICZ Fabian, KNIAŹNIN Franci­
szek; CZYŻ Jan; KOCHANOWSKI Jan;
KOBLAŃSKI Józef, MIĄCZYŃSKI Józef;
MINASOWICZ Józef Epif.; KONCZA Mi­
cha i; KORYTYŃSKI Onufry; KRUK O WIE­
CK! Piotr; TWARDOWSKI Samuel; KO­
CHOWSKI Wesp azy an. Prócz tego kilka
iflst pieśni przekładu Franc. ZABŁOCKIEGO j
J. 8WIĘTORZECKIEGO iW. JAKUBOWSKIE­
GO, Miło iest w tey edycyi czytac iedn^ odę
tłóffiaczori| przez kilku, i porównywać te prze­
kłady z sob|.

Przy téy okoliczności wymieniemy resztę
Horacyusza dzieł, na polski ięzyk tłómaczo­
nych. Znaczny część satyr przełożył X. Iżycki,
lecz przekładanie to drukowane iest urywko­
wo w zabawach przyiemnych i pożytecznych,
które między 1769 a 1777 rokiem w Warszawie
W 16 tomach wyszły. —

MATUSZEWICZ MARCIN Kasztelan Brzeski
litewski, wydał bezimienne tłomaczenie wszy­
stkich Horacyuszówych satyr w Wilnie 1784
in 8vo. Lecz to iest raczéy naśladowanie tyl­
ko Horacyusza, gdyż w mnóstwie rozwleczo­
nych opisów i przydatków, ledwo oryginał
rozpoznać można. Zresztą wiersz iest gładki
i miąysca niektóre szczęśliwie oddane,

DMOCHOWSKI FRANCISZEK (obacz niżey
między tłómaczami Homera), znaczny część
listów Horacyuszowych gładko i wiernie prze­
tłómaczył, które drukowane w pamięt. War­
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ssawskim przez niegoż wydanym między i8oi
pi 1805 rokiem. —*

Sztukę rymotworcz| przetłómaczył naprzód
KORYTYNSM Onufry; wydana 1770 roku
in Svo w Warsz. w druk. MiclerowsKiey. Lecz
dzieło to pośmiertne, niezaspakaia wcale niesu­
rowego nawet krytyka. Pożądane tedy wy­
szło w pamiet. Warsz, 1801 t. IV. k. 95 tłó­
maczenie tegoż listu, lecz nie całkowite, gdyż
wielu mieyso, treść iest tylko proz| wyłożo­
na przez J. P/t, i. Ignacego POTOCKIEGO
byłego Marszałka W, W. X. L,, który umarł
1809. Nakoniec Jacek PRZYBYLSKI wydał
swe tłómaczenie sztuki rymotworczey w Kra­
kowie; 1805 in 8vo,

FIJAŁKOWSKI MARCIN emerytowany Pro­
fessor akademii Krakowskiéy i członek dyre­
key i edukacyynéy, -wygotował tłómaczenie pro­
zg. wszystkich dzieł Horacyusza, i opatrzył ie
przypisami potrzebnemi, mai^c w myśli wy­
dać ie obok z textem łacińskim,. Próba tłoma­
czenia tego (pieśń 8 księgi IV.) znayduie si§
W pamięt, Warsz, 1810 Nro IV­

JEREMIASZ,
Treny Jeremiasza nad zburzeniejn Jerozolimy we^

dług textu LXX. tłómaczów przekładania JACKA
PRZYBYLSKIEGO, w czasie ciężkiey choroby,
w Krak, u Maia i^o3. in 4to 4 arkuszy.

JUNG Edward,
Treny iego czyli tkliwe narzekania pod ty­

tulem No.cy tłómaezone proz§.przez bezimien*
lięgo, w Lublinie 1786 in gvQ 2 tomy. Prze.
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drukowane w Warsz. 1809 in 8vo. Pierwsza,
zaś noc, dobitnymimocnymprzetłómaczył wier­
szem Franciszek DMOCHOWSKI i wydał
wsraz z poprawnym przekładem sadu ostate­
cznego i wyimkami z Miltona Raiu utrąconego,
w Warszawie 1805 in gvo maj. Tłomaczenie
te'y nocy pierwszéy, wydrukowane iest takie
w Krasickiego dziełach tomie III. na k. 470.
Pierwsza zaś edycya Sądu ostatecznego wyszła
W Warszawie 1785 in 8vo. Niepodobna prze­
milczy ć tu poważne nader zdanie Ludwika
Osińskiego o tłómaczeniu s^du ostatecznego (g):
„Któż nie pozna, pisze on9 całey mocy żywego
umysłu w przekładzie Stjdu ostatecznego? kto
nie pozna nowego dowodu zamożności ięzyka,
zdolnego tak wielkie, tak rozliczne obrazy ma­
lować, kto nie postrzeże uczynionego wielkie­
go kroku,, do udoskonalenia zewnętrznego wier­
szopistwa, przez samo ścieśnienie tey zbyte­
czney wolności, którey nie wzbraniali się
używać, najlepsi w ięzyku naszym autorowie,
a która przecież zostawui§c wszelaką łatwość
pisarzom, zniżała poezy^ z rzędu sztuk tru^
dnieyszych i wyższych? — Drugie tego poe­
matu wydanie znacznie tłómacz poprawił. Te­
go w nim iedynie uchybienia zamilczyć nie­
można, że w tem mieyscu gdzie autor cześć
bohatyroin narodu swego oddaię, może tłó­
macz nie powinien był mieścić sławnych mę­
żów kraiu swoiego. W przekładaniu bowiem
dzieł takich, ścisła wierność zachowana bydź
we wszystkim powinna." O Junga trajedyi
obacz niżey.

(g) W wiadomości o życiu i pismach Dmochowski ego, na czel^
tłómaczenia Enelęly. kf VIII,
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KALLIMAC H.

Pieśń iego \o Dyanie znayduie się w Kra­
sickiego dziełach tom III. k. 101.

OSSYA-N. .

Dumy i pieśni tego tworczego gieniuszu,
przełoży! w znaczney części Ignacy KRASI­
CKI, umieszczone zaś sj w pierwszym tomie
dzieł iego. Dmochowski o przekładzie tym
powiedział (h), że chociaż Krasicki robił go
z pośpiechem,i chociaż był szczęśliwszym w ory­
ginalnem napisaniu niż w tłómaczeniu, ie­
clnakże w wielu mieyscach , iego przedziwny
talent, w całey świetności widzieć się daie.

OWIDYUSZ.
Elegiie iego miłosne gładkim wierszem prze­

łożył i wydał Bene dykt HULEWICZ na ów
czas Poseł Wołyński, w Warsz. 1791 in i2mo.
Wyszły także te elegiie ( 17 tylko), z napisem
tomu I. w Lipsku bez wyrażenia roku in4to.

PRZYBYLSKI JACEK wydał: O widego Nazo­
na wiersze na wygnaniu pisane, to iest rzeczy smu­
tne , klątwa na Ibisza, listy z Pontu, w Krako*
wie x8o2 in Svo.

Inne Owidyusza dzieła na polski ięzyk tłó­
maczone, są: Metamorfozy, które Jakob ZE­
BROWSKI przełożywszy, wydał pod tytułem:
Przeobrażeń, w Krakowie 1656' in 4to.

Drugie tłómatzenie tegoż dzieła wydał
OTFINOWSKI W al ery an Podczaszy Sen­

( li ) W pochwale Krasickiego na czele dziel iego t. I. k. XXXII.
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clomirski, pod tytułem: Przemian. w Krako­
\uie j658 in 4to z przypiskami na boku. (Sę
w bibl. Lic, Warsz.).

Heroidy przełożył CHROSCIŃSKI Stani­
sław pod tytułem: Rozmowy listowne i t. d.
w Warsz» 16g5, Przedruk, bez m. 1755 4Lo­

PINDAR
Naywiększy i dotąd niezrównany poeta li­

ryczny, do ukształcenia Naruszewicza znacznie
się przyczynił, przeymował bowiem nasz zio­
mek z niego, śmiałość myśli i zwrotów, tu­
dzież składu wyrazów. Niemamy w naszym
ięzyku ie.£0 pieśni tłómaczonych. Oda tylko
na pochwałę Hierona, Króla miasta Etny w Sy­
cylii, przekładania Naruszewicza, znayduie się
W Krasickiego dziełach tomie III, k. 89 i daley*

POPE Alexander.
Prześliczna odę iego do muzyki wyłożył

wybornym wierszem Jul. NIEMCEWICZ,
drukowana w zbiorze dzieł tom I. k. 530*
Nowy przekład teyże ody, wzorowego naszego
tłómacza Jana KRUSZYŃSKIEGO drukowany
w pamięt., Warsz. 1809 Nro X. — O inszych
dziełach Popa, obacz przy tłómaczach poezyi
dydaktyczne'y.

RUSSO Jan Chrzciciel,
Kantata iego z napisem Cyrce, tłómaczona

przez Emilią FELIŃSKĄ, drukowana
W dzień. Wik 1806 Lipiec k. 95. —

/
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J. CHOMIŃSKI wydął naśladowanie ryt­

mu Adoras, drukowane w dzień. Wil. 1806
Paźdz. k. m.

RUSSO Jan Jakób.
Melodrama iego pod tytułem: Pigmalion,

scena liryczna, przełożył kształtnym i mocnym
wierszem T. K. WĘGIERSKI, i przypisał Kró­
lowi Stanisławowi Augustowi. Drukowana
w zbiorze dzieł iego wydanych przez Tad. Mo­
stowskiego. w Warsz. 1805 in 8vo 14 stron
saymuie.

Toż samo dzieło, tłómaczone prozą przez
Jana BODUENA, drukowane w Warszawie
u Diufura in 8vo. bez r.

S'A P O Rymotwórczyni Grecka.

Niektóre iey pieśni przełożył Jan Kochano­
wski , znayduiące się w zbiorze dzieł iego.

TOMAS Rymotworca Francuzki.

Odę iego do czasu naśladował NARUSZE­
WICZ; umieszczony zaś iest w cirugim tomie
dzieł iego poetyckich.

Inne zaś teyże ody tłomaczenie, wybor­
nym wierszem przez Jana KRUSZYŃSKIEGO,
drukowane w pamiętn. Warsz. igio tom IY.
k. 107.

• TOMPSON.•
JUL. NIEMCEWICZ kilkadziesiąt z niego

przetłómaczył wierszy o nędzachludzkich, w zbio­
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rze dzieł tom I. k. 545- Przedrukowane w Kra­
sickiego dziełach III , 468. 0

Poema zaś cztery pory roku przełożył TT­
MIENIE CKI, lecz przekład ten wyborny zosta­
ie dot^d w rękopiśmie.

TYBULLA
Tkliwe pienia sg. tylko cząstkowo przełożo­

ne; Jego elegia pierwsza, dwóch rozmaitych
bezimiennych tłómaczów, znayduie się wPam,
Warszaw. 1802 tom. YI.

TÏRTE US Z,
Z woiennych iego pieśni, iedna przełożo­

na znayduie się w Krasickiego dziełach TomllL
k.



354­ Poezja dydaktyczna

^ ROZDZIAŁ DRUGI

Poezya dydaktyczna.

Gdy przedmioty rozwagi i r o zum u, wy s tawio­
nę zostaią w kształcie poetycznym, powstaie
ztąd poezya dydaktyczna. Treścią oney bydź
może, albo same tylko rozumowanie, albo
też prawdy zasadzone na doświadczeniu i do
towarzyskiego zastosowane pożycia, byle nie­
podobieństwo wyłożenia tego w wierszu nie­
stawało na przeszkodzie. Jeżeli nauczenie
główny iest rzeczą w poemacie, powstaie na­
tenczas poema dydaktyczne w ścisłem znaczeniu $
czyli poema prawidłowe lub uczące; ieżeli iest
wksztaicie listu, nazywa się listem dydakty­
cznym. Gdy zaś działania i postępowania lu­
dzi, przeniesione są do zwierząt lub istot nieży­
wotnych, a to w celu, aby ztąd wynikaiąca
prawda iakowa lub uwaga, drogę sobie otwo­
rzyła, do serca lub rozumu człowieka, po­
wstaie na ów czas Bayką. Jeżeli poeta w tonie
żartobliwym niedorzeczność lub śmieszność,
albo też gromiąc przewrotność ludzi wystawia,
aby stan rzeczywisty w porownaniu z zasada­
mi rozsądku zdrowego wyobraził, otrzymnie­
my Satyrę. Jeżeli nakoniec w żywych i powa­
bnych Kolorach , wystawia czystą prostotę lu­
dzi nieskażonego serca, tworzy się Idylla czyli
Sielanka*
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Poemata dydaktyczne w ścisłem znaczeniu,
czyli rymotworstwo prawidłowe.

a.) Or y ginaln e.
BIELAWSKIEGO TOMASZA Myśliwiec, wiersz,

3.595. in 4to goc/cim drukiem. (i)
ZBYLIT0WSK.I (k) ZYGMUNT JĘDRBEY żył

na dworze Królów Stefana i Zygmunta III. a
z ostatnim podróż do Szwecyi odprawił iak pi­
sze Niesiecki w swym Herbarzu. Jest on, au«
torem poematu pod tytułem:

Wieśniak albo gospodarstwo wieyskie w Krak,
1600. in 4to. (1)

Oprócz tego pisma następuiące ieszcze po­
dług X. Juszyńskiego rękopismu (m) miał wy­
dać Zbylitowski wiersze:

(i) LINDE w poczcie pism polskich na çzéle Słownika.

(k) Niezdarzyîo mi się dostać pisma Zbylitowfikiego ; autorowie za»
tak co do wyliczenia dziel iego , przez pomięszanie ich z dzie­
łami Piotra Zbylitowskiegos iako nawet w pisowni samego na­
zwiska różnią się. ZAŁUSKI w Bibl. Poet. i LINDE na czele
pierwszego TOMU swego słownika, pis^Ą Zbilitowski. NIESIECKI
•W Herb. IV, 719. TUSZYŃSKI w rękopis'mie, nazywaią go Zby~
lito-wskim ; JABŁONOWSKI in Mus. Pol. k . 2g3. Zbytnio­
wskim j KRASICKI W zbiorze wiadomości II, 588 ZbylutoWskim»
Lecz obay ostatni zapewnie błędnie, bo iak w Jabłonowskim
wiele nader spostrzedz można omyïek pisarza i drukarza , tak
W Krasickim mnóstwo błędów z pospiechu i nie dopilnowania,
pochodzących. Widoczna tu pomyłka Krasickiego w pisaniu,,
gdyz cały artykuł ten O Zbylitowskim ( podobnie iak większa
część o ludziach uczonych i ich pismach) wypisany z Niesieckiego.

(I) ZAŁUSKI bibl.poet. p.99.NIESIECKI Herb. JABŁONOWSKI
Mus. Pol. 1. c.

(m ) ZAŁUSKI in bibl. poet. źadaych więce'y pism Tędrzeia Zby­
litowskiego nie przytacza. NiEsiECKij zas' dodaie ieszcze : 'Drogę
do Szwecyi Zygmunta III. Toi pisze za nim Jabłonowski
i Krasicki, którey to podróży opis, Załuski przypisuie Piotrowi.
Zbylitowski emu. •• A Linde 1. c. iednego ? tylko Zbylitowskiego
Piotra wspomina. W takowe'y niezgodności, trzymamy się tu­
tay rçkopismu X JUSZYŃSKIEGO który rozliczue zwieclzaiąe bi­
blioteki } ńaysłuszniey tu rozstrzyga. O pismach Piotra Zbyli­
towskUjo obacz między pisarzami Satyrycznymi.
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2.)'Witanie Króla nowego Zygmunta w Krakowie

1587.

3.) Epîthalamium. w Krak. i585. in 4io ( lecz nie­
wiem czyli w polskim lub łacińskim ięzyku.

4.) Epinicion de victoria reportał.a w Krak. i588.
5.) In obitnm Stephani regis jEpigramma Cracov.

i588.
6.) Safyry o puszczach litewskich. Krak. 1589.
7.') Acteon poema i588.
8.) Droga do Szweeyi Zygmunta III. w Krak. 1597

in 4to. Który wiersz Załuski w Bibl. Poët« Pio­
trowi .Zbylitowskiemu przypisui.fi.

9.) Histórya S. Genowefy, w Krak. 1599. in 4to
(4. arkusze.)

fBezimiennego pisarza: Gospodarstwo dla
młodych i nowotnych gospodarzów. Teraz mpwu
poprawione i rozszerzone bez r. i m. in 4to 4? ar­
iwsze.

Na tytule rycina wystawuiąc a domy i ogród
tudzież gospodarza daiącego rozkazy czeladzi.
Lecz tymże samym drukiem i ztakiemiż w oko­
ło kart ozdóbkami iak iest drukowana Bart.
Paprockiego próba cnot , zkąd wnosić wypada,
iż to przy końcu szesnastego wieku, drukowa­
no. Co kilkadziesiąt wierszy są oddziały z na­
pisami; iako to; sprzęt domowy, szaty, ży­
wność, zona, ogród i t. d. Lecz całe to poema
ma tylko powierzchowność poetycką, ale nie­
ma naymnieyszego ducha poezyi; rymowanie
xaś płaskie i niezgrabne iak n. p. bogoboyny do
pokorny ; lwem i smokiem ; dał, i chwał i tym
podobne.

.Bezimiennego: Nauka rozmaitych philo­
sopliów obierania żony} iako młodzieńcom iedni ra­
dzą, drudzy odradzaią żenić się, dla. przyczyn ro­
zmaitych b. r. i m. in 4to arkusza* Z téyiesaméy
drukarni co poprzedzaiq.ee Gospodarstwo dla młodych,
zapewne także przy końcu szesnastego wieku drukowane.
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Na tytule rycina wystawia niewiastę karmią­
cą dziecię, starąapiszącego ikilka innych, osób.
Autor którego wiersz lepszy iest od wiersza pb­
przedzaiącego, Madzie zdania po 8 łub 10 wier­
szy, w usta rozmaitym mędrcom starożytności,
iako to 'Pittakowi, Chilonowi, Kłeobułowi,
Antystenesowi, Deinokryto wi, Lykurg owi
i t. d. Ostatnie strony zawieraią w rymach oka­
zanie, skąd się białogłowy rodzą , gdzie autor
rozgniewany na cały ród niewieści, wyprowa­
dza nader niesmacznie początek niewiast roz­
maitych od różnych obrzydliwych lub pogar­
dliwych zwierząt*

KLOŃOWICZ SEBASTYAN, FABIAN, podług
zwyczaiu owczesnego nazywał się ACERNUS,
rodem z Sulmierzyc w Kaliskim, żył od roku
1551 do i6o8J był raycą w" Lublinie, a przez
piiaństwo swéy żony do takiéy przyszedł nę­
dzy, iż w szpitalu życie swe zakończył. Z łatwo­
ścią nadzwyczayną pisał wriersze, dla têgo od
wielu, słusznie porównany z Owisjlyuszem. (n).
Lubo poezyi łacińskiey Polaków y osobny po­
święca my rozdział, poema iednak Rlonowicza,
nad którem. lat dziesięć pracował (podług Sta­
ro wolskiego świadectwa), iuż co do swéy roz­
ciągłości, iuż co do zalet, tak iest ważne, iż
ie ńa czele innych (zwłaszcza że i co dö treści
dydaktyczney tu należy) umieściemy. Dzieło
to iest :

Victoria Deöritm ubi coiitinetur veri h crois* e du­
cat lo, w 44. pieśniach 6. r. i m. lecz rzeczywiście iv Pta­
kowie u Sternackiego i6oo; in 8vo 683 stron ściśle
drukowanychi,

(n) Starowolski liecat. Ń. XCV,
Tom Ii
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Dzieło to iest bardzo rzadkie, .gdyż dłavsa­

mego wyrazu w tytule umieszczonego Deorum,
gorliwcom podeyrzane, a dla ostrych sarkań
przeciwko duchowieństwu katolickiemu ob­
mîerzione> pałoiio po różnych mieyscach. Krasi­
cki, owXi^ie poetów naszych, pisze (o) iż dzie­
ło to godne ze wszech miar powtórzenia dru­
karskiego, tak dla gładkości stylu iako i dobro­
ci rzeczy.

Inne poema treści dydaktyczne'y, wydał pod
tytułem :

.Flis albo spuszczanie do Gdańska s. I. et a. ( lecz
w istocie drukowane w Rakowie u Seb. Sternach iego}
in 4 to 8 arkuszy ; przedni:: o wane w Warsz. ulana
Treplińskiego iö43. 9 arkuszy. (p)

Autor miałów tem poemacie za cel (iak sam
na początku wyraża), nauczyc bezpieczeństwa
w żegludze i użytecznego handlu na Wiśle. —

Wymieniemy tu zaraz inne pisma Elonowicza.
3.) Worek Judaszów z czterech skór zszyty ? to

iest' z wilczéy, lisié y^j lwiéy i rjdèy, cayli
o niegodziwych sposobach zbierania pkmędży.
w Krakowie i683. in 4to 82 "stron.
Rzadkie to pismo znayduie sig w bibliotece

Chreptowiczów (r).
4.) Pamiętnik Królów Polskich t. i. Ep igra mata na

Monarchów Polskich, arkusza in 4i;o.
Dwa s§ wydania, oba bez wyrażenia roku

i mieysca. Trzeci raz przedrukowane wr. 1659.
in 4to bez mieysca (s ).

(0) Dzieł tom IU, aog.
( p ) ZAŁUSKI bibl. poet. p. 48.
(R) LINDE na czele słownika pisze, ii W r. 1600 wjdun^
(1) ZAŁUSKI tainit. '
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5.) Polar i upominanie do gaszenia i przep o wiedze­
nia o klęsce Turków (bez wyraz, mieys.) iSgy.
in 4io arkusze, (t)

6fc) Zale nagrobne na szlachetnie urodzonego i zna­
cznie uczonego męża Jana Kochanowskiego
•w Krak, i585 in 4to.
Poema to znayduie się w bibliotece Puła­

wskiéy.
7.) Ca toni s disticha mor alia Erasmo Roterdam. ca~

sligatore. Latine, poLonice et germanicę Inter~
prete. Seb. Fab. Clorwvicio. Cracov* 1695. in 8vo
przeszło g arkuszy.

. Załuski nader rządkiem to dzieło nasywa.
Juszyński w rękp. natomiast dwa następuiące
poema ta, iako osobne dzieła przytacza w ten
sposób: Catonis disticha moralia castissima. Cra­
cov. \ 674, 8vo tudzież Erazma Roierdama dworstwo

obyczaiów. Krak. 1614­
Prócz tego następui§ce pisma Klonowićza

WSDominaią:
S) Roxolania. Krak. i584. (u)
9.) Zuzanna, o którey wzmiankuie Star o wolski ^ lecz

Juszyński w rękopismie mniema, iż trudno zęby
była w druku. . *

Prozą zaś miał wydać i
10.) Honorem paternum Demetrio Solicovio Archi­

episcopo LeopoL nomine convenlusSieciechovien­
sis inscrïptum. (w)

ii) Reguła S. Benedykta in 4to przytacza Linde
na czele swego słownika.
JEŻOWSKI WŁADYSŁAW STANISŁAW herbu

Strzemię, żył w Krakowskim za Władysława IV.
Pisma iego

(t ) ZAŁUSKI tamlè.
(u) JUSZYŃSKI W rękpni. STAROWOŁSKI Î. T* pisze I« Roxolania

i Zuzanna wierszem są ïaciiiskiiïi» ~

(w) Jak świadczy STÀRQWOLSKI 1, e. « z niego JABŁONOWSKI
Mm. Pol. aoi

aa*
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1.) Ekonom Sarmacki, w Tyr^k. 16^2. in 4to,
2.) Ekonomia albo porządek'V,abaw wiejskich w Krak.

. 1608. y arkuszy ioJko. Drugie wydanie poprą­
•wnieyszë 5 w Krak. u Mac. • Filipowskiego i643.
7 ark. m 4to. (y)
Proca tego Jeżowski iest autorem poe­

matu :
3.) Konsultacja przezaenych matron Koronnych»

Tak ie przytacza Tuszyński wrękopiśmie;
Wiesiecki zaś temuż zapewne samemu dziełu, da­
ie tytuł: Rada białogłowska. w Krak. 1659.

CEZARY • FJRANCIBZEK drukarz Krakowski,
żyi§cy za Jana Kaźmierza, napisał:

Heco albo zaiączek, to iest poema o polowaniu
zaiąców, w Krak. i85o in 4to. (z) .

Prócz tego te ieszcze Cezarego przytacza­
ły pisma:

2.) Melodya słowika I652 in 4to. (a)
3.y Ordo' etjudicium causarum Civitatis (b)
§. Mąż doskonały z Platonowycłi reguł od Epi­

kieta zebrany, a teraz różnerni do życia pospolitego
naieżącemi sentencjami, przykładami, pilnie obiaśmo­
nj przez X. FELIXA BACHÓW SKIEGO Plebana
Kazimiero wskiego. w Krakowie w dn.L Luk. Ku pi­
sza iin 4to # arkuszy. Przedrukowane w Krak.
1682. in 8vo 3 arkusze. ( oba wydania są u P. Kwia~
tko wskiego.) .

OPALIŃSKI ŁUKASZ Marszałek nadworny
koronny, który umarł 1662, pomiędzy innemi
dziełami napisał( także poema, które dopiero

(X) JUS-ZYNSKI RĘKP. JABŁOŃ. Mus. Pol. 97«

(y) - ZAŁUSKI 1. «. 45.
(z) ZAŁUSKI 1. c. 52.
(A) JUSZYNS. Rękpm.

(b). JABŁOŃ. Mus. Pol. 36.



poemata prawidłowe. 541

około 1780 roku, z rękopisma biblioteki Maxy­
miliana Hrabi z Tęczyna Ossolińskiego wydru­
kowane zostało, podtytułem:

Poeta Łukasza Opalińskiego, w Krak. u Grebla
in 8vo. 3 i arkusza.

Autor miał za cel wystawić prawidła któ­
rych się rymotworca trzymać powinien. My­
śli są rozsądne i niektóre wiersze mocne, do li­
czby iednak prawdziwych poematów prawi­
dłowych policzone bydź niemo/,e. Na czele
tegoż wiersza, umieszczona iest wiadomość
z Niesieckiego o życiu i pismach autora,, Ońacs
między filozofami.

NIÊWIESKIEGO STANISŁAWA ohrdt słoneczny
i zmiana dni i nocy, tudzież własności każdego mie­
siąca. w Zamościu u Szymona Piątkiew.icza i67 4 i u 4 to

'6 arkuszy [obacz nizeyfprzy poezyi opiswącey.)
EYSYMONTA MARCINA 'Manualik poczciwego

człowieka czyli prawidła uczciwości prawdziwey,
wierszem w Warsz. 177.9 in 121110. (o innych pi­
smach Eysymonta obacz między pisarzami Sielanek.)

Bezimiennego: Ziemiopisarstwa początek o
okręgu ziemnym i o Europie w stu wierszach zawarty,
w "Warsz. 178,5. in 8vo 8 stron.

2.) Prawidła do czytania po francuzku służące,, w stu
wierszach zawarte, w Warsz. 1785. in 8vo 8. stron.

Dla osobliwości, nie dla iakowéy zalety
Wspomnieć o tych wierszach musieliśmy.

DMOCHOWSKIEGO FRANC, Sztuka rymotwor­
cza, poema; w 4. pieśniach, w Warsz. u Piiar. 1788.
in 8vo ark. ,

Autor miał przed oczyma, Horacego, oso­
bliwie zaś Boalo ; i wyborném-zastosowaniem
do literatury oyczystey, uczynił swoie dzieło do
połowy oryginałem.

Trafne zdania o niektórych pisarzach na­
szych, czynią to dzieło-ieszcze szacownieysze'm.

*
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Obszerniejsze o tein dziele zdanie- obacz
w Osińskiego wiadomości o życiu i pismach
Dmochowskiego 5 czytanéy na posiedzeniu to­
warzystwa przyiaciółnauk w Warsz* wy druk o *
kowanéy przy tłómaczeniu Eneidy 1809 roku,
(o innych pismach Dmochowskiego ob.. przy
tłómaczeniach Homera).

ALBERTRANDY ANTONI Malarz nadwor­
ny Króla Stanisława Augusta, brat Jana nasze­
go Polihistora, wydał:

O malarstwie wiersz w 5. pieśniach w Warszawie
u Grella 1790. in 8vo. t)8 stron ; a 0iVg8 -i 36 strony
nasłepuie wykład Osteologii% myótogiiy tudzież proporcji
ciała ludzkiego, wraz Ä przydatkiem •• powierzchownych
odmian twarzy u> kaidéy n a mietńośći^ samym tylko ma­
larzom i snycerzom shiiący.

BYKOWSKIEGO IGNACEGO Kościół sławy, poe­
ma w Wilnie 1799. in 8va.

•TOMASZEWSKI DÏZMA BONCSA, wydał
poema dydaktyczne oryginalne, pod tytu­łem:•/

Rolnictwo, w czterech pieśniach, we Lwowie, {lecz
istotnie w Krak. w druk. Grehhwskiéy) 1802 in 4to
i35 stron, a 2y34 wierszy.

Obrazy s§ .piękne, imaginacya żywa nad
utraty oyczyzny często się rozczulai§ca> i wiersz
harmoniyny (obacz niżey między pisarzami
dramaty cznemi ).

WOLSKI MIKO&AY* napisał w roku 1784 poe­
ma, w którem opiewa zaszczyty i pożytki astro­
nomii, a razem wynurza wdzięczność swoią.
dla zacnego nauczyciela Poçzobuta \ pod
tytułem :

Dwie nocy czyli rozmyślanie o sztuce gwiazdar­
pkićy 5 drukowane po iego śmierci w Pamiętniku TV ar­
ęząwękim 480A roku? w numerach Stycznia i Lutego,
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.Dmochowski niebardzo swemi po chwała­

mi szczędzący, w wierszu tym upatruie szlache­
tność i wryniosiośc (c).

Wolski urodził się w Litwie 1762; ukończy­
wszy nauki w Wilnie, był bibliotekarzem
xi Joachima Chreptowicza, późniey wyzna­
czony członkiem w deputacyi do układu księgi
praw cywilnych i kryminalnych, nakoniec
zaszczycony Szambelaństwem od Stanisława
Augusta, zostawał przy boku tego Króla aż do
iego śmierci w Petersburgu, z k'$d powróci­
wszy, przepędził resztę dni w domu Brahickiéy
Kasztelanowej Krakowskiéy w Białymstoku,
gdzie umarł 1802, rnaiąc łat 40*

Wyborne mamy iego tłómaczenie komedyi
B om ars z ego (Beaurdarchais) Wesele Figara.
W Warszawie u Diufura 1786 in 8vo.

KOŻiMIAN KAIETAK (obacz wyżey mię­
dzy poetami lirycznemi) czytał na publicznem
posiedzeniu Królewskiego towarzystwa przy­
iacioł nauk w Wargzawie, wyimki z poematu
swego Ziemiaństwo, na którego ogłoszenie
z upragnieniem publiczność wyglada*

'Wyobrażenie o Architekturze, -wiersz przez
A. PODHORSKIEGO ÓKOŁ0WA Architekta, w'Wil­
nie u Zawadzkiego 1808 in 8vo 16 stron.

b.) Tłomaczenia' poezyi prawidło­
wey z obcych ięzyków.­

ARATUS.
Poema iego astronomiczne pod. tytułem: ,

-Phaenomena przełożył ' Jan KOCHANO WSKI
Çobaczwyâey k/266).

(c) Obacz Pamiot Warsz. iSo4. Styczeń k: g5. gdzie się
i wiadomość' o życiu i pianiach Wolskiego.
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BOALODespro.
FKĄNCISZEK: DMOCHOWSKI w swe'y sztuce

rymotworczey trzymał się,układu dzieła Boa«
lowego ; i naśladował ie w znacznéy części.

DELIL - Jakub.
Poema o ogrodach przełożył' KARPIŃSKI

częścią prozą, części| wierszem, i wydał
W trzecim tomiku zabawek w Warszawie 1790
in Ismo przedrukowane w zbiorze dzieł iego
(obacz wyżey k. 505).

Uhomme de Champ ou géorgiques françoises;
'-czyli Wieśniak, obszernie co do treści wyłu­
szczył FKAN. DMOCHO WSKI i celnieysze miey- •
sca przełożył wisrszem w pamiętniku Warsza­
wskim 180,1 S tycze*-' k. 65 i miesi§c Luty k,
204. r— Niektóre z t^d wyimki przedrukowa­
ne wtórnie ÎIÏ. dziel Krasickiego, i w wybo­
rze poezyi trseciey części. — TłómaCzeniem
całkowitego dzieła, trudnił się ÂLOIZY FELIŃ­
SKI, którego przekładu wyimki czytane na
posiedzeniu towarzystwa Wąrsz.awskiegeprzy­
iaciół nauk, a kawałek drukowany w pamię­

! tiiiku Warszawskim 1802. Lipiec k. 104 i 1809
Nr o 6. tudzież w trzecim tomie dzieł Krasickie­
go, gdzie tak^e znaydui^ się cztery pory roku
przekładania JÖZ^FA KOSSAKOWSKIEGO,

. / MATÜSZEWIG TADEUSZ były Minister
skarbu w Księstwie Warszawskim, czytał wro­
te 1809 na posiedzeniu towarzystwa przyia­
eioî nauk, wyimki pięknego nader tłómacze­
nia z poematu o Ima ginący i.
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Początek poematu podtytułem: Litość , tłd­

maczony przez J. J. v. d. MOLL, drukowany
•w dzienniku Wileńskim z roku 1806 miesiło
Lipiec.

Dytyramb o nieśmiertelności duszy przełożony
z przydatkiem "przeyscia przez górę S, Gotarda, poe­
matu tłómaczonego z angielskiego przez J. Delila,
z franeuzkiego przełożony prze* X. F. L. w Krako­
wie u Maia i8o4. in 8vo 24 stron.

HEZÏOD,
Poema iego dydaktyczne: roboty i dni, prze­

łożył KRASICKI prozą, w szóstym tomie dzieł
iego umieszczone.

JACEK PRZYBYLSKI wydał przekład z gre­
ckiego, wierszem, podtytułem:

"Wszystkie dzieła Hezyoda dochowane, to" iest: Teo­
gonia, Tarcza' Herkules© wä ? i roboty i dnie. w Kra­
kowie u Crebla 1790. iii 8vo 122 stron.

HORACYUSZ,
Sztukę iego rymotworcz^. przetłomaczył

KORYTYŃSKI Ig nacy POTOCKI i PRZY­
BYLSKI. Obacz wyze'y między tłómaczami
Horacyusza k. 528­

POPE.
Poema o krytyce przełożył wierszem Franc.

P0D08KI Kasztelan Mazowiecki, i wydał
wraz z wierszem o człowieku, pod tytułem:

Poemata moralne, i krytyczne czyli początki oby­
czayności i smaków ilości z Angielskiego P. Popa
w "Warszawie u Diüfura 1787. in 8vo.

Daleko wiernieysze i czytelriieysze tłóma­
czenie, wygotował JACEK PRZYBYLSKI Pro­
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fessor akademii Krakowskiej- i wydał obok
z texterrï angielskim w Krakowie i?9° î*1 8yo
4 arkusze. Mały wyi§tek z tego tłómaczenia
umieszczony w trzecim tomie Krasickiego.

Poema Pukiel ucięty przetłóraaczył właści­
wym sobie wierszem"JUL, UR. .NIEMCEWICZ
w roku 1796 będ|c w fortecy Petersburgskiey.
Drukowane w zbiorze dzieł iegó 18 35 roku;
mały wyimek znayduie si§ w trzecim tomie
dzieł Krasickiego­ —

RASY N.

Religia poema Pana Rassyna z francuzkiego tłó­
inaczone (prozą) przez. Xiędza STASICA Kanclerza
Kollegiaty Szamotułskiey; z dodaniem przypisków,
do których przyłączone poema Pana WOŁTERA
o zapadnieniu Lishoùy. w Vvarszawie w drukarni
Nadworney J. K. Mci 1779.^11^0 q36 stron.

NWANIERA'Jakuba.S.J.
Folwark domowy w XV. księgach, z wiersza ła­

cińskiego na rym polski przez -X. ADAMA WYSO­
CKIEGO S. S. przełożony w Gdańsku u L E. Milera
1780. in 8vo 3^8 stron.,

WIRoILIUS'zA.
Georgiki czyli księgi 4 ziemiaństwa przeło»

iyl WALERYAN OTFINOWSKÏ (podczasy Sen­
domirski sędzia kapturowy 1632) i wydał w ro­
ku i6i4 in 4t0 wyrażenia mieysca. Prze­
drukowany ten przekład z tłómaczeniem Enei­
dy Andrzeia Kochanowskiego w Warszawie
1754 in 4to.

" - W owy przekład' pierwszéy księgi i w czyści
drugiey* wygotował Ignacy TAŃSKI, które
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to tłómaczenie po śmierci iego w roku 1805
przypadie'y, wydrukowane w zbiorze dzieł
W Warszawie u Piiarów 1808 in 8vo maj. wy­
danych (obaez k.gog). 0 tłómaczeniach innych
dzieł W irgiiiusza obacz niżey.

Późiiieysze JeOrgików tłómaczenie wyszło
podtytułem:

O ziemiaństwie czyli o 'gospodarstwie wieyskim
księgi cztery, przekładania Jacka PRZYBYLSKIEGO,
w Krakowie w drukarni Greblowskiéy i8i3. in 8vo
109 stron.

Nowym przekładem tegoż poematu trudni

§. s y Listy dydaktyczne i poezya opisuiącay tu*
dzicz treści moralnèy' i ascetycznéy.

Do listów dydaktycznych których w litera­
turze naszey bardzo mało mamy, łgczymy tu
rytmy takowe, w których autor ma za cel,
wdziękiem wiersza przyozdobić opis iakowego
czynu, zdarzenia, mieysca, okoliczności i t. d.
słowem gdzie istotą, poematu iest prawda, ima­
ginacya zaś rymotworcza tyle tylko wchodzi,

sz§ z literatury obcych narodów, wnosić wypa­
da, iż daleko więcey mamy tego rodzaiu płodów,
i przyczyna tego zjawienia znayduie się może

•< w gieniuszu narodowym, Zdaie się iż Polak
w poruszeniach umfysłu wszelkiego rodzaiu,

• w radości, smutku, rozpaczy i tym po do bnych,
łatwo przechodzi, do gwałtownego uniesienia,
"VVszelkie więc zdarzenia wrażnieysze, a przy­

się Jan KRUSZYŃSKI.

a.) Rymy oryginalne.
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naymniey na umyśle iego głębokie czyniące
wrażenie, łatwo go pobudzały do zapału poety­
cznego, ido wynurzenia uczucia tego w ry­
mach. Zt§d to wytłómaczyć sobie można , owe
mnostwo wierszy różnych autorów na niektó­
re nasze wypraWy woienrie, łub poiedyncze
zwycięztwa; adbo też zdarzenia znakomilsze­
I tak na przykład, na woynę turecką za Ży.
gmunta III. znanij pod nazwiskiem wyprawy
Choćimskiey5 nastçpuiqcê mamy, ile mi iest
wiadomo opisy wierszem:

. EOIANO WŚKIEGO JANA Naumachia Choc i ni­
sk a. w Jarosławiu u Jana Szeligi 1622 in 4to 3 arku­
sze. (d)

RUD OMINA JAN Kasztelan Nowogrodzki
który umarł 1646 roku, wydał podług Koiało­
wicza rękopisma:

Opis woyny Chocimskiey wierszem; niewyraziwszy
swego imienia.

Miał on podług własnego wyznania cel,
oddania każdemu z rycerzy, do owe'y wypra­
wy należących, sprawiedliwości należney,
gdy w historyach do druku podanych przez
nienawiść łub zazdrość iednym uięto, a drugim
przydano (e):

ZIMOROWIGZ BARTŁOMIJ&Y Lwowianin,
Ray ca Lwowski, brat Szymona, wydał poema
z napisem :

Pamiątka woyny Tureckiéy w roku 1621 od pol­
skiego narodii podniesionéy i szczęśliwie za laską i do­
brodzieyslwemmiłego Boga do-konanéy, odnowiona ido
druku podana w Krakowie 162S in 4. 20 stron.

(d) Zaïiislu bibl. post. p. 5o.
( e ) NIESIECIU Herb. III, 909
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Wiersz czysty i pełny, myśli szlachetne^
wyraz czasem szumny. Exemplarz tego poema­
tu znayduie się w bibliotece ChrepŁowiczów*

Prócz tego Zimorowicz napisał:
Viri Illustrem civitatis Leopoliensis, collecti per

Bartholom eu m. Zimorowicz consulem Leopolien. Leo­
poli in typogr. M. Jac. Mościcki, Academici Ä. d.
1671 in 4to 39 -hart.

Janocki który to dzieło opisuie, powiada
(fjiź tytuł więcey obiecuie niz iest w istocie,
ponieważ, tylko same czcze imiona uczonych
Lwowianówprzytaczone, a w kilku tylko niiey­
scach zasługi niektórych mężów wymienio­
ne. Obacz prócz tego niźey gdzie mowa iest
o Szymonie Zimorowiczu.

BRONIEWSKI MARCIN który był posłem
z Polski do Tartaryi Perekopskie'y, napisał
wierszem :

'i.) Pogrom Tatarów przez Hetmana Stan. Żółkie­
wskiego dnia 6. Pazdz. 1620 im zadany, bezmiey­
se a druku .1620 in 4to 3 ark. (g)

2.) Pogrom tatarów albo relacya o zwycięztwie nad
nimi (przez Stan. Koniecpolskiego') 20 Czerwca 1624.
odniesionym, w Warsz. u Rossowskiego I624. 2 ark.

Przedrukowane bez wyrażenia mieysca 1624.
in 4to. (h)
1YAP0LSKI PIOTR wydał:
Kłwawy mars narodu Sarmackiego czyli opis

poetyczny bitew ^Królewicza Władysława iako też

(i) Nachr. von raren pohi. Büchern I. 6i .
(g-) ZAŁUSKI bibl. poet. p . 3i- Lecz przez widoczną pomyłkę,

Broniewski^ nazwany u Załuskiego BRONIOWSKIM. Ob. NIE­
RiECXiEGO Herb. I,

(h) Ibid. — STARO WOLSKI in Hecat ont. N. XLV. pisze o Marcin?©
Broniewskim, iź godnym byl dworzaninem Króla «Stefana, i po
powrocie z T«rtaryi wydał léy opis z rycinami na miedzi w Ko­
lonii i5g5. foL Lecz o tych poematach wcale nie wspomina.
Kto wie czyli autor opisu Tartaryi i tych wierszy, nie były dwie
różne osoby? Czas to wyiasni.

)
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Hetm. Stan. Żółkiewskiego r. 1620. i 1621 pod Ceco­
rą. bez wyr. mieysca 1628. in 4io 6 arkuszy, (i)

PASZKOWSKI MARCIN prócz- innych wier­
szy, ( o których obacz niżey ) wydał:

Bitwy albo wiersz o walkach Polaków tego czasu,
przeciwko nieprzyjaciołom Chrześcianstwa i ich smu­
tnym przypadku pod Cecorą 1620. s. 1. in 4to 3 ar­
kusze. (k)

WITKOWSKIEGO-"STANIS. Proporzec Żołnierza
Chrześciańskiego, z wymienieniem cnot woiennych.
w Warszawie 1626. in 4to 4 ark. (1)

Lecz przestaniemy na, tym iednym przykła­
dnie , teraz zaś przysypiemy do autorów, któ­
rzy wierszem sprawy rpżne opisywali.

Bez1miennego: Venetiae, poemaowoynie
B.zéczy p ospoliley Weneckiey przeciw Turkom. 1 utra­
ceniu Kandyi. w Krakowie u Mat. Siebeneychera
1672. in 4to i3 arkuszy (m).

MAciEY cTRYYKO WSKI, Osostowiczem na­
zywany od Osostowa dziedzicznego Stryyko*
wskich miasteczka wŁęczyckiem, urodził $ig
w ro. 1547 roku , i naprzód w Krakowie a po­
tem w Lipsku w naukach sie doskonalił. Za
Króla Zygmunta Augusta służył woyskowo , a
potem stanowi duchownemu poświęciwszy się,
był kanonikiem i Archidyakonem Zmudzkim.
Bardzo wiele zwiedził kraiów, między innemi,
roku 1574 należał clo poselstwa z Tarnowskim
do Konstantynopola. Niewiadomy mi rok śmier­
ci, ale w kronice swey, 'często wspomina
o zwalonych siłach i mdłem zdrowiu, lubo

(i) ZAŁUSKI bibl poet. p. 6ai J4JBS.ONOW&KI przy iycfaS.Ettt
stachego. | .

(K) ZAŁUSKI L. G. p. 68*
(l)ZAŁ. p. 92. •
(m) ZARUSKI bibl. poài. 2O. pap versât
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dopiero miał lat 34, iak wystawia rycina wize­
runku iego iia 7 karcie kroniki wybfita.

Opisał on własne życie wierszem na 2 | ar­
kusza na czele kroniki swey w Króbrwcu
u Osterbergera 1582 na 792 stron fol. wydaney,
drukowane. Tei same w znaqznéy części
szczegóły życia swego, powtarza w przedmo­
wie proz|, iaśniey i porządniey (n).

2s) Wteyźe kronice znayduie się wiele bi*
tewr znâcznieyszych, 'opisanych wierszem; iak,
n. p. na k. 229 bitwa pod Haliczem ; na' k. £40
•bitwa pod Zawichostem w roku 12^05; pod ro­
kiem 14.10 k. 521 opis woyny Władysława Ja­
giełły z Krzyżakami, całe trzy arkusze zay­
muie; pod rokiem 1444 na k. 600 o złamaniu
przymierza tureckiego z namowy papieskiey^
i o zabiciu Króla pod Warną 1 f arkusza ; pöd
rokiem.1512 na'k*72.8 o porażeniu Tatarów pod
Wiśniowcem, prawie dwa arkusze, i. t. d. o któ­
rych opisach sàm autor w przedmowie (na trzy­
łiastey stronie ) tak pisze : 9,a iźem kilka bitew
znacnieyszych — wtey historyi wierszem na­
pisał, tedym to uczynił nie inszym umysłem%
edno dla skutecznieyszego wyrażenia bitwy,
i prawdziwey iako się toczyła rzeczy, ani tey
aniprzeciwney stroniefolguigc, ale trybem pro­
stym history^, prowadzać, czegom kładł świa­
dectwa iawne na margines z łacińskich kroni­
karzowi TV po. długiey a tęskliwey pracy
w pisaniu prostey oraciey , czasem gdy nie by­
ło czym inszym, cieszyłem się poesi innata9
opisui|C wierszem właśnie a prawdziwie

(a) O Stryykowskiego Kromc« zü'am«, obacx BÏUVM Catalog'. &t
die. p. 36. §fjff»
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Łów zacnych dzieie, nie Homerusowymi ani
Wirgiliusz owymi i Owidyuszowymi zmysłami
rzecz zdobiąc, ale prostym gościńcem prawdzi­
wy liistoryi prowadząc."

3.) O wolności polskiéy, a srogim zniewoleniu wier­
nych pod iarzmem Turećkiem i o rokoszu Ce­
sarza Araurata w Krak. u Mikoł'. Szarfenbergera
1575. 43. stron podwoynych. (o) Jabłonowski in
Museo Pot. Ł 243. pisze, ze w roku 4 568 i <5j5.
drukowane.

4.) Goniec cnqty. w Krakowie in 4to (p)
o ktôrém piśmie sam autorP w zyciuswoiém na
czele kroniki3 tak pisze :

Tymże wierszem dalismyc pierwéy gońca cnoty
'W którym prawych Szlachciców są własne przymioty^
Są i przykłady dzieiów starodawnych różne
I tytuły chelpliwéy szlachty z łotrów próżne,
Odzie Snpho wszystki rytmy nasze sprawowała.

5.) Henryków wiazd i koronacya, wierszem. wKra­
, kowie wydana (poclług JUSZYŃSKIEGO rękopisma

1.574. in 4to drukowana.)
Sam Stryykowski w opisie swego życia na

trzeciey stronie wspomina to pismo. Na Karcie
zaś 776 śwey kroniki, pod rokiem 1574 mówi:

Dnia 21 Lutego była Henryka koronacya,
którey tu ceremonie opuszczam, także pompę
iego wiazclu do Krakowa, ponieważem to dosyci
szeroko wierszem na ówczas uczynił polskim
i łacińską rzeczy, gdziem wszystko dostatecznie
opisał M^edług potrzeby, także też pogrzeb Au­
gusta Króla. I potym to w osobnych księgach
ponowię / gdzie wydam gruntownie wszystkie
sprawy zażywota Zygmunta Augusta."

( <0. W zyciïi na 8. stronie i w przedmowie na 6.filTOiiie.\Zal. 1» c*
85. NIESIECKI Herb. IV, 222.

(p) ZAJL 1. g. Rękp.

6.) Wy­
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g.) Wywód. Narodów Sarinatsfeich i Królów pol­
skich żywoty, wierszem, w rola 4 5yó. wydane.
Podług własnych slow autora w życiu.na

trzeciey stronie, gdzie pisze :
Nie wspominam tu Królów wierszem wysławionych,
Ni Heroes Sarmatskich z prochu wy d źwig u lanych.

A na brzegu dodaie .tytuł tu umieszczony,
y.) Treny o śmierci Króla Zygmunta Augusta, po­

dług własnych autora wyrazów, które pod Nr. 5
i -tg. przytaczamy. t­

Prócz tych pism wymieniaj ieszcze, Staro*
wolski ( r ), lYiesiecki (s ), i Jabłonowski•( t ) "wie­
le innych, które przez rozdwoienië lub odmia­
nę tytułów, pomnożone zostały, lub o których
wcale dowiedzione nie iest że z druku wyszły.
Lubo niektóre z nich należą do historyi, lecz
źe większa część iest wierszem, wymieniemy
ie tu przeto, z dołączeniem naszych uwag, a
bardziey własnych autora wyrajów.

8.) Zwierciadło Kroniki Litewskiéy. Tablica w ro­
ku < 5yy drukowana.
Ö którem to piśmie sam autor tak mówi

(u): „Wydałembył ńayprzodtablicę roku 1577
drukowaną , którey iest tytuł Zwićrciadło kroni­
ki Litëwskiey, gdziem nayprzód wywód narodu
Litewskiego^ prawdziwe genealogie, żywoty i
wszelkie postępki, tak w domu iako na woy­
liach Xiążąt Litewskich i Królów X3 olskich,
z nich od Jagełła idących^ dowodnie w swoich
kołach każdego wyrażił. Tam źem też umy­
ślnie puszćzai^c uszy między ludzie, wspomi­
liatł niektóre domy i familie Szlacheckie,
• 11

' ï
(r) Becai. Ń . XXX.
(s) Herby. IV, 221.
(t) Muè. Pol.
(u) W przedmowie tia i 3. «tronie»

Tom Ï. àg
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w których gdym zdaleka usłyszał nieco bydź
przeciwnego historyi, a iź tez mało albo nie
należały do porządku tych ksi§g , a tam w ta­
blicy po stronach były przydane, iako zaszko­
dne appendices, tedym ich też iako uschłe a
niepożyteczne gałęzi i niepłodne zielska , kos|
naostrzony historyi, prawdę z tey winnicy na­
széy wyciął, a pożytecznym i owoc dai^cym
latcroslkom mieyscem uprz^tn$ł; wszakże wy­
wód narodu Litewskiego, sukcessye i genealo­
gie Xiai^t, woyny i przeważne ich bitwy, tom
wr tey tablicy nąszey prawdziwie dowodnie
i iaśnie , każdy naymniey biegły w historyach
obaczy, i o pilności moiey — sprawiedliwiey
da rozsądek 5 iakoż widzę iuż dwa nowotni
(kogo tu autor rozumie^ nie wierny) téy moiéy ta­
blicy naśladuje i wiele z niéy a iawnie wyla­
wszy w swoie pisma nakładli. ",

Do tegoż dzieła odwołuie sie w swey kroni­
ce (w), mówiąc: „szerzey o herbach obaczysz,
w tablicy naszey o genealogii Xi^ż^t Litewskich
niedawno wydaney," z których wyrazów Nie­
siecki, a zanim Jabłonowski osobne utworzyli
dzieło pod tytułem: tabula chrohograpłiica genea­
iogiae et gestorum ducum Lithuaniae.

g.) Sarmatiae Europeae descriptio. Cracov. i5y8 fol.
przedrukowana w Spirze i58i fol.
Dzieło to wyszło pod imieniem GWAGNI­

NA, ale Stryykowski windykuie ie na wielu
mieyscach iako swoi| własność, ktor^ Gwa­
gnin sobie przywłaszczył, lubo nawet czytać
nie umiał, iak pisze nasz autor w swem ży­
ciu, na stronie trzeciey w ^rzypisku«

(W) Na k. 554.
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10.) "Wiersze przeciw Nowoclirzczeńcom,
Niesiecki pisze rok 1572 iako rok druku, ale

autor w opisie życia swego (x), mówi tylko:
w Lublinie pisane 1572. —^Juszyński w reko­
piśmie, kładzie rok 1674 i format in 4to. Obacz
nro 1 S'­

il.) De Ungariae Btgno et ejus regibus1
Przytacza Mesie cki, a za nim Jabionows ki

Obacz nro 13*
O zdrowéy poradzie wierszem polskim.

Wiesiecki,ażanim Jabłonowski, Obaćz N. 15.
l3.) O tyraństwie wielkiego Kniazia Moskiewskiego

pisze JSiesiecki, a za nim Jabłonowski.
O pismach pod nro 9 do 13 tak mówi sam

autor (y): „Wielu iest takowych których tuczy
złorzeczeństwo , dla których częstokroć uczci­
we i szczęśliwe 1\ dzip rzeważnie ku trudnym sto­
pniom cnoty idących dowcipy bywaią zemdlo­
ne, iż niewdzięcznością oną obrażone, nie
chcą się na światło czasem pokazać* Czegom
też i ia sam na sobie własną experiencyą do­
świadczył, iż moich Comentarzów naprzód
łacińskie iedne deSarmatia Europ a* a od inszego
przywłaszczonych,, diakom to wyżey powie­
dział. Drugie wierszem polskim- o zdrowey
poradzie; trzecie przeciw noWochrzceńcoiB 7 leź
polskim wierszem ; czwarte o) Węgierskiey zie­
mi i iey królach łacińskie w Krakowie ^ a piąte
o tyraństwie dzisieyszégo wielkiego Kniazia
moskiewskiego też łacińskie, z wielką j)racą Bóg
wie na Witebsku uczy nione zginęły mi w Gho­
roscy przy Panu Alexandra Chodkiewicu sła­

(x) Ńa- 3. stronie.

(}') W przacŁmowie xu Xl stroujit.
25*
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wney pamięci, gdym także dla niewdzięczno­
ści tych nieszczęsnych wieków, dłużey niż by­
ła potrzeba, właśnie iako ony niewiasty żydo­
wskie w Egipcie płód donoszony taiemnieprze­
chowywał. — A iest to przyrodzona u ludzi
tych którzy co z mózgu czynią, iź gdy iak§
rzecz pierwszy raz z szczęsliwey fantaziey, ia­
ko Joyis Minerwę urodzę, a potym im, iak się
to często mnie trafiało, zginie, iuź trudno w ta­
ką. fantazyę potrafić usiłui§ ,, i. t. d. z których
wyrazów iawnie widać, że próczSarmatiae Eu­
ropeae przez Gwagnina wydanéy, cztery inne
pisma gdzieś zaginęły i w> ale nie były druko­
wane. Pisze w prawdzie daley Stryykowski,
iż niektórzy pisarze widząc niewdzięczność za
swe prace, i miasto nagrody doznaię nagaba­
nia i prześladowania, rękopisma swoie pal§,
ale on tak chełpliwie o dziełach swnich pisz§­
cy, tego zapewne nie uczynił; i widząc niepo­
dobieństwo wynalezienia swych zatraconych
rękopismów, chciał przez to dadź do zrozu­
mienia iż i on swe manuskrypta poniszczył.
14.) Genealogia Enosa wnuka Adamowego z Seta,

z annotacyą lat kiedy kto z nich żyŁ
Niesiecki pisze, źe pod tym. tytułem podał

do druku, po dług własnych iego wyrazów na kar­
cie 5kroniki;Lecz Stryykowski wprzytoczoném
mieyscu, mówi tyłków tych słowach:" Enos
w pobożności pötojnkow swoich ćwiczył, któ­
rych wywód, genealogią, i wiek każdego z nich
na tablicy od nas z trudnością wynalezioney,
potym obaczysz,,—nie znaczy się to więc dzieło,
a tem mniey dzieło drukiem , wydane. —

15.) Wywody Sïawianskich Ruskich narodów, pra­
wie od potopu ze dwuset przynayimiiéy autorów.
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Tak pisze Niesiecki,* ale Stryykowski nak.
89 swey kroniki, powiedziawszy że takie dzie­
ło napisał* dodaie te wyrazy: "alem się ie­
szcze stym wydania teraz zatrzymał i zachował,
przedłużyli Pan Bóg zdrowia na inszy czas." Ja­
błonowski zaś, oba te pisma pod nro 14 i 15
wspomniane, zbił w iedno , i połączył ieszcze
trzecie podnro 6 przytoczone. 1 Zrobił zaś to
przez nierozwagę nad wyrazami Niesieckiego,
który pod iednym numerem o tych trzech pi­
smach wspomina.

16.) Niesiecki pisze że Stryykowski w kronice
na k. 546 obiecywał, że miał wydać wierszem
polskim O dawnych zwy czai ach i zabobonach sta­
rych litewskich. Jabłonowski umieścił to iuż
między pismami Stryykowskiego wydanemi;
gdy tym czasem Stryykowskinak. 546. opisuiac
pogrzebowe obrzędy po śmierci GermontaSwin­
toroga, a między irinemi o wrzucaniu: na ogień
rysich i niedźwiedzich paznogci, tłomaczy
przyczyny tego i dodaie nakoniec: „ale się o tym
wyżey dosyć szeroko powiedziało , w opisaniu roz­
maitych bałwochwalstw ruskich, polskich i litew­
skichNiewiem iakim sposobem ów skrupula­
tny z tylu miar Niesiecki, wyrazy te Stryyko­
wskiego w sposób wyżey wymieniony mógł
przeistoczyć. Nie znaćone wcale osobne­
go dzieła, ale tylko iederi z powyższych roz­
działów kroniki ( rozdział IV. księgi IV) odk.
144. do 165, z napisem: O starodawnych ceremo~
niach, albo raczty szaleństwach, ruskich, polskich
zmudzkichy litewskich, lifiandskich i pruskich oby­
watelow bałwochwalców i różność ich Bogów fał­
szywych^ — gdzie na k. 155 o pogrzebach także
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i o wrzucaniu rysich i niedźwiedzich paznog*
ciów obszernie mówi.

Ij.) O dobyciu Carogroda.
Niesiecfei przytacza to dzieło, wspie^aiąc się

•na świadectwie ręhopismu Eoiałowicza.
18.) Hlsiorya Zygmunta Augusia, Henrykai.Ste«^

fa#a.
Która drugie tyle, a może i większe od kro­

niki dzieło składać miała (z), była gotowa do
druku; lecz ile dot|d wriadomo, nie iest druko­
wana. v

i g.) Bukoliki ( a ) ? wnosząc z własnych autora wy*
razów ' naHfpuiących ( b j;

„ Calliopea wie id za *Iugę przyznała,
A mózgorojoa dar swóy Minerwa przydała,
Ï 00 Oastyliyskich zrz-óil• drzwi mi. otworzyła
Których napoiem dochcip m óy'hoy nie z ostrzyła,
Zern Pariiase dwuwierzchny doszedł ciebie pol3'm
Gdziemsię przypatrzył Nauk święty di darom złotym.
I ważyłem się naprzód Tytyre. twych pieśni
J które w cieniu graią Fauni JBogoteśni,
Zasiem śmierć opłakiwał wierszem Augustowę
•I wszystkie Interregna i woyny Leicliowe,
Lechowe iak "Wandalskie z Czechem osiadł w zbiegi,
Jak się Auzoński lud przybił W Zmodzkie brzegi,
Pracą i doświadczeniem wszystkiego dochodząc "i t.

Obok tych wierszy na brzegu karty, t^ki
znayduie się autora przypisek: ,,Rómeoroz^
maitych rzeczach wiersze i pieśni- Treny
o śmierci Króla Zygmunta Augusta i wszystki
Interregna od Lecha, i polskich królów i litew­
skich Xiąxąt/wierszem wysławienie."—Jakie to
dzieło było o Interregnacn i Kralach polskich $ nie

{z) Jak sam świadczy w kronice L 790,
(a) StarovoL 1. c.
(b) W ajciu ną 2 % karci».
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iest mi wiadomo,. Zdaie się, iż to iest toż samo
cośmy pod nro 6 wymienili; ale o owym wy­
wodzie Sarmackim, 50 wierszy niżey pisze
dopiero iako o dziele wcale osobnem.
20.) Ducatus Russiae ad orientem siti nominatîm ma­

gna Nov o gard ia in 4to Przytacza Jabłonowski.
21.) Poema na pochwalę Piotra 'Szuyskiego Woie­

wody Poïocfciego.
Wiersz ten polski, wyprawę 1564 roku opi­

suiący,przytacza Jabłonowski, z dodatkiem, iż
autorowi zaginał lecz znowu znaleziony został.
— Wątpię żeby był w druku.

Jabłonowski dodaie ieszcze, że Stryyko­
wski napisał rożne poemata, o których wspo­
mina Starowolski, lecz w tym nic więcey prócz
rzeczy iuż przytoczonych wymienionego nie
masz.

PAPROCKI BARTŁOMIEY z Głogol, podcza­
szy Dobrzyński, herbu jastrzębiec, urodził się.
w maiętności oyczystey Paprockiey woli w Ma­
zowszu około 1550 ro. Ćwiczył się w naukach
wakad. Krak.; w młodym wieku wstąpił w zwią­
ski małżeńskie, z bogaty lecz starszą od niego
wdową, która swą burzliwości| i niezgodno­
ścią, życie iego goryczą napełniła. Po iey śmier­
ci przebywał przez czas długi w Czechach^
umarł zaś i6t4,maiąclat64(c)/Jako historyk, a
zwłaszcza iako śledzicie! starożytności familiy­
nych i badań gienealogicznych, nayzna&omit­
szym iest u nas pisarzem ; tylko niezmordowa­

NE) Wiadomość o życiu i pismach Paprockiego ZNAJ'diii A się U STA­
RO WOLSKIEGO Hecafont N. LXXXÏX, Pztirszcż forteca . ducho­
wna k. aoi. BRAUN in judicio cle script, pol. p' 49. NIESIECKI
IIerb. lii, 558. ZAŁUSKI in bibl poet. pul. öö« Prócz tego
JABŁONOWSKI' in Mus. Pol i KRASICKI W Mow.e wiadomo­
ści, gdzie oba nierozważnie z jnnjch autorów Wypisuiąc, wiele
Harobiii poińjłek.
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ïiy Niesiefcki stać może obok niego, a kto
wie, cąyli nawet nad nim nie otrzyma pier­
wszeństwa.

Wszystkie prawie Paprockiego pisma^
ieżeli nie całkowicie, to - w znaczney przy­
naymniey części, wierszem są pisane, wy­
liczemy ie przeto zarazem. Tyle zaś o dzie­
łach. Paprockiego ppwriedzić trzeba, iż brak
owego ducha poetycznego i buynych unie­
sień, nadgradza czystość, dobitność i szla­
chetna prostota toku stylu iego; a przydawszy
do tego cenę ich we względzie historycznym,
pisma te staia się wielkiey i dziś wartości. Zwa­
żywszy ie wszystkie , dziwić się trzeba nadnie­
zmordowan| pracowitością autora. Dzieła te :

1.) Panosza to iest herby znakomitych faixiilii Wo­
iewodztwa Ruskiego i Podolskiego, z załączeniem
wierszy na każdy li erb. Wizerunki Królów
Polskich, z ich opisem wierszami , podobnież
i Woięwodów Wołoskich, iako też niektórych
znakomitych Greków i Rzymian, w Krak. u Mat.
"Wierzbiety. z figurami ~ %53. stron Dzieło
nadzwycząy rzadkie, (d)

2.) Gniazdo ci^oty zkąd herby rycerstwa sławne­
go Królestwa'Polskiego, Wiek Xi est. Lit. Ruskie­
go, Pruskiego Zmudzkiego, Mazowieckiego i in­
szych' Państw do tego Królestwa należących ksią­
żąt i Panów początek swóy niąią. w Krakowie
xi Andrzeia Piotrkowczyka 1578. in .fol. 4 alfa­
bety i 4 j arkuszy, prócz dedykacyi Królowi Ste­
fanowi i przedmowy wierszami na 4 arkuszach (e)

(d) Zat. hiblpoet, p. 66.

Ą ę ) Przy końcu dzieîa , iest liczbą stron 1342, ale to mylnie, gdyż
rzeczywiście dzieło i z przedmową wynosi 443 stron. Li­
czba o/wa ztąd wynikła, iz w oznaczeniu stron, przez osobłiwszą
pomyîkç co dziesiątek rachowano sio: i tak po log następnie
zaraz liczba 200; po 209 liczba 5oo; po 5og liczba 4oo„ i tak
dałey ai do loooj odkąd iuź porządne-oznaczenie następni*.

\
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Znayduią się fu wizerunki ryte na drewnie
wszystkich Królów i Xiążąt polskich , począ.­
wszy od Lecha aź do Stefana Batorego, zupełnie
w podobnym kształcie iäk w kronice Miecho­
wity 152 .1 roku w Krakowie wy daney, i opis ich
życia wierszem, tudzież herby rozmaite z wy­
wodem ich początku i historyi, także wier­
szem. Przy -każdym zaś herbie, załączony iest
szereg mężów i niewiast do tegoż kłeynotu na­
leżących, w wizerunkach kształtnie na drzewie
rzniętych, z krótkim podpisem godności i ro­
ku wsławienia się. Ztąd pochodzi, iż w całem
dziele ani ieclney nie ma strony, na któreyby
się kilka lub kilkanaście rycin nieznaydowało,
które dochowuią pamięć dawnych ubiorow
polskich. Na końcu są herby Woiewodztw
i miast polskich; na kilku -zaś kartach sprawy
godnieyszepamięci, za Zygmunta I. Zygmun­
ta Augusta, Henryka Wąlezyusza prozą opi­
sane. Kosztowne i nader rzadkie to dzieło^ ma­
my wswym zbiorze.

3.) Herby rycerstwa Polskiego na pięcioro ksiąg
rozdzielone, w Krak. u Mat, G^rwolczyką i584.
fol. 723. stroni
Jest to przerobienie i powiększenie poprze­

dzaiącego dzieła heraldycznego. Rzadko zna­
leźć exemplarz całkowity, wydzierano bowiem
z niego karty, osobliwie te gdzie mowa o-ma­
gistracie Krakowskim (£). Przyczyną tego by­
ła, iż przodkowie wielu familii, które za Pa­
prockiego i późniey, naypierwsze w kraiu do­
stojności piastowały , w dziele tem iako spra­
wuiący urzędy mieyskie w Krakowi^ są opisa­

( f ) ZAŁ, bibl. poet. p. f>;
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ne. Potomkowie icli przeto (amiędzy temi
nazywaiąi Morsztynów) chcąc pamięć owych
urzędowali mieyskich zagładzić, karty to za­
wieraiące niszczyli,

4.) Koło rycei-skie w którym rozmaite zwierzęta
rozmowy swe maią, z kąd może człowiek przy­
kład wziąść, iako ma sam żyć. w Krak. u Jędrzę­
ia Piotrkowczyka 1576. in 4to. Drugie wydanie
poprawnieysze bez roku i mieysca in 4to. (g)

5.) Dziesięcioro przykazanie mężowo które każda
poczciwa małżonka ma umieć— i dziesięcioro­
przykazanie żony, które.każdy małżonek ma prze­
czytać. w Krakowie u Mac. Wierzbięty bez roku
in 4to. (h)

Przedrukowane nakładem Jakuba Wiro­
wskiego bibliopole Lubelskiego 1629 4to 2 |
arkusza. To wydanie znayduie się w bibłiot.
Liceum Warsz» Przedrukowane bez wyrażenia
mieysca 1657 4to 3 arkusze, i znowu opuści­
wszy imie autora, bez; wyrażenia mieysca 1697
4to 5 arkusze (i).

6.) Tryumf planet.
Jest to poema z powinszowaniem Królowi

Stefanowi po wyprawie moskiewskiey, bez
roku z figurami 4*0 4 arkusze (k).

7.) Nauki i przestrogi na rożne zdarzenia z zda­
niami łacińskiemi. w Krak u Szym. Kempiniu^za
1613. in 4to y oy stron. (1)

8.) Próba ciiot dobrych, ktema nauka do oby­
czaiów poczciwych, i przestroga na rozmaite przy­
padki rycerzowi, oraczowi i rzemieślnikowi, 110­

(g) tamz® — NIESIECKI Herby III, 558*

(li) Liw DE wrękopismie
(i) ZAŁ. bibl. poet. 67. '

(k) Tamże.
(1) Tanv2e.
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WO % łacińskiego ięzyka na polski zebrana. Bez
roku i mieysca (zapewne około J ögoy z druhu
wnosząc ) iu 4to arkusza.
S§ to wiersze na rozmaite autorów starożyt­

nych zdania i przypowieści, które tu w ła­
cińskim ięzyku wypisane. Pisemko to zdaie się
co do tytułu i treścią mieć wielkie podobieństw o
z poprzedżai|cem9 pod nro 7 przytoczonym,
ale że tamtego nieposiadamy,porownać ich prze­
to niemożemy. Umieściliśmy ie zaś tu iako pi­
smo inne, idąc za Załuskim, który oba dzieła
inaiąc przed oczyma > iako oddzielne przyta­
cza w swey bibliotece poetów polskich. -—

Wszystkie teośm dziel s§ wierszem*
9.) Krótki a prawdziwy wypis wlachania do ziemi

Iwana Woiewody którego Podkowy zowią. w Krak.
lSyS. in 8vo. (m)

10.) Rozmowa podawce z plebanem o trzech sku­
tkach zbawiennych, któremi się człowiek z Panem
Bogiem złącza, to iest: postem, ialmużną i mo­
dlitwą. w Poznaniu. 1611. in 4to. (n)

11.) Ogród Królewski, w Pradze u Daniela Siedlczań­
skiego lSąg, f°k
Znayduie się tu opis historyi Cesarzów, Kró­

lów polskich i czeskich , Àrcy Xi§ż§t Austryi,
xi§>4t szl§zkich z piastowskiey krwie, Litwy,
Ruś iPrus(o).

Znayduią wzmiankę o iednem ieszcze dziele
polskiem Paprockiego?tö iest okronioej^skiey^

(111) NiEsiECïii I. e.

(n J Tamie/
(o) Z tego co mówi ZAŁUSKI in bibl. poełarum p- 67, wnoeić by '

"vyypadaîo, i z Lo dzieło iest w czeskim ięzyku, lecz teuze w bi­
bliotece historyków Polskich w rękopm. na k. 60 pisze wyra­
źnie : „Dzieło to w ięzyku Polskim za granicą w Pradze dru­
kowane, które chc'i dadż X. Bohomolcowi do umieszczenia
między historykami polskiemiP Obacz takie KIESIHCKJEGO
III, 558.
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lecz ta wcale z druku, ile mi wiadomo,nie wyszła.
Tłomacsenie iey niemieckie ppd tytułem :

Bartliolomaei Paprocki Chroiiicon Prussiae e po­
lonica lingua in veriiaculam traiislatam a Georgio
FRIDERICI. *

.

Znaydowało się w ro. 1722 między rękopi­
smami biblioteki Ludwika sławnego professo­
ra Halskiego (p).

Względem innych pism Paprockiego pol­
skich, które Niesiecki w Herbarzu,, i Jabłono­
wski w Muzeum polskierri wyliczaij, te albo
nie były wcale drukowane, albo teź taka
u obudwu iest niepewność , iź my niewi­
dziawszy ich nigdy, przez powtorzenie owych
niedokładnych opisów, do nowychzamięszań
niechcemy dawać powodu, i ciekawych bada­
czów do samychże autorów odsyłamy. Wymie­
nièmy iednak ieszcze, dzieła Paprockiego w cze­
skim ięzyku wydane. s

12.) Zrdcadlo Slavaeho Margkrabstwij Morawskeliö—'
­ kratce zebrane a wydane roku i5g3. skvze Bar­

tholom ege Pap rockeb o zGlogol a Psprockę Woły.
Olomutii apud Imeredes Milicliralleri in fol. 448
iartj z wielu figurami.
Powszechną w autorach znayduię wzmian­

kę (iako to wNiesieckim, Braunie, Jabłonow­
skim), że to zwierciadło herbów Morawskich
po czesku przez Paprockiego iest napisane, lecz
przy koiicu dzieta, umieszczone wyrazy następu­
iące^ wywodzą z błęduC„ Dokonana gest tato knif
ha skrze Bartholomege Faprockeho jazykem pol­
skym, a w Czesky prelożena skrze Jana Woditku
Rodióe Prazskeho, letha Pane j5g3. ?? Lecz teraz

(p) Das gelahrte Preussen I. Theil. p. 4-6. odwoluiąc sio ua dzi«to
.Lud. Pctr. Giovanni (/. i. Johannis Pa tri Ludwig Prof. Hall),
pod tytułom: Germania princep.s . Cap. TI. p. i4S.
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pytać by się trzeba, gdzie się podział oryginał
polski Paprockiego,
r3.) Diadoehos seu stemmatographia Bohemiae re­

gni; iV ięzyka Czeskim w Pradze u Jana Sumana
1602. fok (r)

i4.) Slambnch Szlęzki, rozmowlany hospodara z ho­
stem. w Bracie .1609. fol. (s')
Prócz trzech herbarzów, Morawskiego,

Czeskiego î Szl^zkiego, które zapewne tak iak
Herbarz Morawski pod nro 12 opisany, s§ z pol­
skiego oryginału "Paprockiego , t! oma rże­
niem na ięzyk czeski, — Znayduię ieszcze inne
pisma Paprockiego więzyku czeskim, u Jabło­
nowskiego i Niesieckiego' wymienione; lec?;
nie maijc ich, a widząc niezgodność wprzytacza­
niu obu tych pisarzów, wolemy się zatrzymać
do chwili szczęśliwszey, gdy ię wiasnemi oczy­
ïna w bibliotece iakowey o baczymy„

MIKOŁ. CHRYSZTOPORSKIEGO NINIRE miasto
wykonterfektowane, wierszem. Krak. i572. 4. (t)

PASZKOWSKI MARCIN który żył na począ­
tku siedemnastego wieku, wydał wierszem :

1.) Dzieie Tureckie, utarczki Tatarów z Kozakami,
z powieści Jakóba Kiraikowskiego. Także o ro­
dzie, obyczaiacli, gospodarstwie it, d. tychże na­
rodów, przyłączony Lexicon Turecki i rozpra­
wa o zabobonach Turków, 4 księgi, w Krakowie
u Mikoïaia Loba 16i5 in 4to 155 stron, (u)

2.) Bitwy Polaków czasu teraznieyszego przeciwko
nieprzyiaciofom chrześciajistwa i ich smutny przy­

(r) ZAŁUSKI w bibliot. Historyków Rękps. p. i4a. bibl.poet. p. 67.
JABŁONO WSKI in musaeo polonoy. 181.

(t) JABŁONOWSKI musaeum p. 382. ZAŁUSKI w bibliotece hi­
storyków w Kękpm. k. i4a.- Zdaie się iz Niesiscki pomieszał ty­
tuły herbarza Czeskiego i «Szląskiego.

(t) Linde w rękopm.
(u) Zał.hiblpost.p.fĄ« ­

i
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padek pod Cecorą. 1620. bez wyrażenia mieysca
in 4to % arhusze. (w)

3.) "Wizerunek wiecznéy sławy Sarmackiéy (poema
0 miłości oyczyzny.) w Krak. u Jakóba Siebeney­
chera 1613. in 4to 3 ark. Przedrukowane pod
imieniem (plagiaryusza) Alexandra ZAKRZE­
WSKIEGO 1626 bez wyr: mieys. in 4lo 3 arku­
sze. (x)

4.) Historye świąt znakomitszycli w roku. w Kra­
kowie 16*tamże 1615. in 4to. (y)

5.J Poema albo wiersz życzący przywrócenie sïo~
tego wieku i zgody umysłów w Polszczę. Krak,
1609. in 4to. (z)

6.) Ukraina od Tatarów uciśniona pomocy od Po«
leków wzywa. Krak. 1Ö08 in 4to. (a)

7.) Dyalog czyli rozmowa Grzesznika o męce Pań­
skiey* w Krak. 1612. in 4t,o.fb)

8.) Kolęda .a nowy rok «ioacli. Ciepielowskiemu.
Krak. 1609. in 4to. (c)
Prócz ty ch rymów przez Załuskiego wymie­

nionych, Tuszy ński w rękopiśmie pięć ieszcze
następui|cych przytacza Paszkowskiego dzieł
poetyckich;

9.) Wykład Bogiń Słowiańskich. Krak. 1608.
10.) Posiłek Brllony Sarmackićy. 'Krak. 1608. in 4to.

1 tamże 1620.
11.) Treny żałobne. 1616. in 4to.
12.) Wenecya poema anonyme wydane • przyznaie się

iednak do niego w chieiach Tureckich księg. IV,
' ( obacz k. 35o.)

13.) Mmerwa z Ligi Xskiey zebrana. Krak. 1609 in 4»

(w) Tamie
(x) amie. "

(y) Tamie.
(z) Tamże. Toz samo zapewne przytacza JirszYNciu W rękopra»podi

tytułem: Poem radeśny, tegoi ręku*
(a) ZAŁUSKI tamże.
(b) Zał. DrbLpoet.-f. 68»
(cj Tamie.
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Tegoż Paszkowskiego iest tłómaczenie kro­
niki Gwagnina (czyli raczey Stryikowskiego)
wydane w Krak. 1611 fol. gdzie na Królów
znayduią się wiersze epigramatyezne.

BEZIMIENNEGO, który zapewne początkowe
tylko litery imienia na czele umieścił:

A. T. Poswarek wina z wodą. bez roku i m ieyscm^
gockim drukiem in 4. 4 \ arkusza.

Jest to niby rozmowa wina z wod| o pier­
wszeństwo i zalety, dość gładkim wierszem.

KRAIE WSRÏ JAN herbu "Leliwa, wydał:
1.) Zgoda to iest pokóy między Królem i rokosza­

liomi. w Krak. 1608. in 4. (d.)
2.) Chronologia woyny Moskiewskiey za Zygmun­

ta III. wierszem opisana z figurami sztychowane­
mi. w Krak. u Bazyl. Skalskiego, około r. 1615 fol.
g. arkuszy. (e.)

5.) Wizerunek cnot świętych- (Są to wiersze na
zdania duchowne) bez wyraz, mieysca 1608. in 4to.
49. stron. (f).

4.) Pamiątka i t. d. to iest Epigrammata żartobliwe.
w Krak. 1616. in 4. (g).

5.) Ucisk koronny (z dedykacyą Potulickiemu Pod­
komorzemu Poznańskiemu ) in 4. 2. arkusze.
Wierz ten zaczyna się w tych wyrazach:

v Szczudïouogi Gradive każ krwawéy Bellonie,
„ Niech na chwilę zawsciągnie uzbroione konie. i t. d.

ZAPARTO WICZ PAWEŁ professor akademii
Krak. wydał opis życia swego ucznia wierszem
podtytułem:

Syn Piotr Abagarus Kowynicki — Jeymość Pani
Kowyni ekipy pisarzowéy niegdy ziemi Pi^emyskiéy

(d) Zał. t. Niesiecki Herb« II, 693,
(e)Cii sami.
(t)ZAŁ.1. ę.
(§') Tamie.
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w Krak. w druk. Mac. Andrzeiowczyka 1623. in 4
4. ark. (wiersz plaski).

§. History a o Zuzannie S. i o matce niektórey z sied«
mią synów od Antyoeha imięczoney przekładania
ÄAMU EL A DOWG1RDA z Pogowia. w Lubczu u Pio­
tra Blastusa Kmity 1624 in 4.^2 ark. {wiersz płaski).

FALIBOGOWSM KRZYSTOF Franciszek:
napisaŁ: .

Nowina Lwowska ? czyli opis uroczystości wtem
mieście odbytéy, z powodu umieszczenia wpoczét bło­
gosławionych Maryi Magdaleny de Pazzis Karmelitan­
ki 1628 r. 10. Paźdz. bez wyraz, m. {lecz we Lwowie)
1628. in 4. 87. stron (h).

/Tegoż autora: Dyskurs o marnotrawstwie i zbytku
1626. in 4. (i).

HIERONIMA BOZDAR ZEWSKIEGO utrapioney
rzéczypospo.litéy polskiéy wizerunek i skuteczna na­
prawa z pism Stanisława Orzechowskiego na świat po-*»
dany, bez wyraie nia mieysca 1629. in 4. 3. arkmze.

Jest to wyciąg zpisma Orzechowskiego podi
tytułem: Sen naiawie^ wierszem miernym napi­
sany;

Bezimiennego Seym panieński albo roz«^
mowa o biesiadach i krotofilach mi ęsop ustnych, bez
r. i 7?2. gockim drukiem in 4. arkusza.

Z dwudziestu panien które tu wchodzą ie­
dna po drugiey wynurza swe zdanie o młodzią«
iiach. I myśli i wiersze nad mierność się nie wy*

DĘBOŁĘCKI JĘBRZEY z Konoiad, wydał:
1.) 'W róż bit boiu Moskiewskiego i633: in 4. (k).
2.) Otucha na pogany. w Kraje. u M. Filipowskiej

1637. in Ł arkusze. :

(h) Zaï. p. 37.
(i) LINDE na czele Sîownikâi
(kj Zai. p . 55. Juszytfs&i rçkpïtii«;
(1) Tamie»

3.) Po­
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30 Pogrzebowe zale nad cialeixt Sebast. Praszyńskie~

go 1-638, in 4. (m).
^

4.) Kolenda nowe lato, i szciodry dzień na dzień
i na wszystkę wielką a wesołą oktawę narodzenia
Pańskiego krótko zebrane i w druk podane przez
And rzeia z Konoiad Dębołęckiego. wKrakowie u M.
Filipowskiego i638. in 4. arkusza. (Jest u P.
Kwiatkowskiego);

Ç. Zwierciadło żywota ludzkiego kwoli Wielm.
Urod. Patrii J. Mci P. Andrzeiowi ż Leszna Leszczyń­
skiemu Woiew. Bełskiemu Dubhisldemii etc. Staro­
ście, albo raczey wszytkim Ich Mciom Panom z Le­
szna wydane, w Baranowie xi Gerzego 'Iwardomę- \
skiego i64o. in 4. arkusza. Przy końcu te są wy­
razy: Ariagramma authoris: f^icle^ Pririo non utor—aléas
vito çivus.

KU.CZWARËWICZA MARCINA ïtelacya expe­
dycyi Zbarawskiéy w r. I64Q. przeciwko, Chmielni­
ckiemu rytmem polskim pr%eîozona. w Lublinie u Ja­
na Wieczorkowićza i65o. in 4to. 5* arkuszy (Jest u Pa­ ,

tia Kwiatkowskiego).
BIAŁOBOGKI JAN wydąłopisy woyny kozac­

kiey wierszem (o których obacz między poeta­
mi lirycznemi k. 295). ­

TWABDOWSKI SAMUEL ze Skrzypny, któ­
ry się urodził około 1600 roku i źył zapewne
przeszło 60 lat. Wi\ 1621 był sekretarzem przy
poselstwie do Turcyi. Dzieła iego wszystkie
wierszem pisane, należy tutay y gdyż wszystkie
prawie s§. treści historyczney a ozdobami ry­
motwórstwa tylko upiękrzone. Jako to :

ii). Legacya L i, historyczny Opis poselstwa Polskie­
go do Porty Ottoniańskiey przez Krzysztofora
Xcia na Zbarażu odbytego w r. 1621. w Kaliszu
162-1. iii 4. stron. Przedrukowane w Wilnie

(in) Juszy&ki W ręfcpttś«
Tom J. §4
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u Jezuitów 1706. in 4. (n) drukowatietaHe w Krak.
iÖSQ. i11 (o).

2«.) Władysław IV. Król Polski w 5. księgach, czyli
iak autor nazywa punktach, w Lesznie u Danie­
la Wetera. iŚ4g. fol. ij5 stron z figurami (p) Jest
u P. Kwiatkowskiego Lecz bez figur­

3-) Woyna kozacka późnieysza. w Leśnie u Dafie­
la Wetera. in 4. (r):

4.) Woyna domowa '?, kozaki i Tatary Moskwą, po­
tym Szwedami i z Węgry przez lat dwanaście to­
cząca się dotąd, na cztery podzielona księgi, oy­
czystą muzą od Samuela z Skrzypny Twardowskie­
go, za przywileiem J. K. Mści nakładem Jerzego
Fersztera J. K. M. Bibliopole w Krakowie w dru­
karni wdowy Łukasza Kupisza R. P. 1660 fol. g6.
stron.
Zamykaij się tu pierwszey woyny domo­

wey trzy punkta czyli księgi* O woynie z Szwe­
dami iWęgrami (to iestSiedmiogrodzańami) luba
na tytule ^wymienionej wzmianki tu niemasz.
Całkowite tego dzielą wydanie po śmierci au­
tora, wyszło pod tymże tytułem, w Kaliszu
u Jezuitów 1681 fol. 104 i 284 stron. (Jest u P.
Kwiatkowskiego) (s).

5.) Szczęśliwa Moskiewska expcdycya Nayiaśm/WIa­
dysiawa IV. opisana roku i6$4 wydrukowana
w Miscetlaneach Twardowskiego zaynade 36. stron.

6.) Pamięć śmierci Nayiaśnieyszego Alexandra
Karola Królewicza Polskiego iSzwedzkiego r. i634*
20. Nov. w Lublinie i634. in 4. 2. ark. Przedrą­
kowana w JSliscellaneach na arkusza (u).

(n) Z al. p. 86. BHATW judic et Catal. p.-I77*
( o ) Podług NIESIECKIJSGO Herb. IV, 407.

(p) ZAŁ. p. 86.
(r ) Hor Pius schediasma apud Długo 3. edit. Lips, p» 33. JuszfJfs&i

w rękp. ZAŁ. bibl, Histor. i poiiu w rękpm. p. 66.
(« ) ZAŁUSKI bibl, poet. p. 86. Hoprii Scbed. L

( u ) ZAŁ. bibl pout. tamże.
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* "Pałac Leszczyńskich od sławy nieśmiertelney pod
wiazd JW. Jana Bogusława Etrabie Leszczyńskie­
go na Wielgopołską Generalią, roku i643. 6, Ju­
lii, w Lesznie i845t fol. (w). Przedrukowane w Mi­
sceUaneach zaymuie 6. arkuszy.

Ç,) Miscellanea selecta ~ w różnych pauegirycznych
okazyaćh do druku sparsim podane, teraz w ie­
dno opus»zebrane, w Kaliszu 1683. in 4. i85
stron. (Jest w Bibl. Lic. Warsz).

9.) Nadobna Pasqualina z Hiszpańskiego świeżo
w Polski przemieniona ubiór, w Krak. w drukar­
ni akademickiey 1701 in 8. ia4. stron [nie in mnio.
iak mylnie? u Załuskiego L c. wydrukowane.)

* Jest to romans , który Załuski nie za tłóma­
czenie Twardowskiego, lecz za iego oryginał
poczytuiej
10.) Daphnis w drzewo bobkowë przemieniła się

{wierszem ośmiorymowym.) w Krak. ü Alb. Sie­
kiélo wicza 1661. in 4. (x). Przedrukowane w Krak.
u> druk. akad. 1704. in 4. 85. stron.
Nazywa tö poema Załuski dramatem ^ i iest

hieni co do kształtu* w istocie zaś iest scen^ liry­
czny Nie wchodzą tu osoby rozmawiai^ce dy­
alogicznie 9 ale istoty, iako to nimfy w orszaku
1 poiedynczo) Zefiry, pasterze, Apollo i. t* d.
Które zawsze na całkowitey ośmiowierszowey
strofie mowę zaczynai§ i kończy I myśli i wy­
razów prawdziwie poetycznych w tem poema­
cie bardzo wiele zrialeźc można.

Drobnieysze Twardowskiego poezye, prze­
drukowane zostały, podtytułem.­

ZJbiór różnych rytmów Samuela & Skrzypny Twar­
dowskiego. w Wilnie w druk; Jea. 1771 in 8YO. I5I
stron śćiśle drukowanych.

(w) ZAŁ. bibl post. tW«.­
(x) Tamif.
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. Miał Twardowski wiele talentu do poezyi;

ale nieszczęściem żył w wieku , gdzie szumnośc
iuż bardzo popłacała; i ta często sprawia iż
trudno nawet myśl autora ob'i§ć, lubo w po­
wieściach historycznych , w których go wcale
z suchym opowiadacźem Stryykowski m poró­
wnać nie można.

§8 Mars Sauromatskij to iest, od szczęśliwcy koro--,
nacyey Nayiasn. Władysława IV- krótkie opisanie
rożnych expedycyi JO. Xciu Jeremieiiiu Michałowi
Koriontowi Wiśniowieckiemu wydany przez SAMUELA
HUTERA SZYMONO WSKFFIGL) z KLĘCZAN. -W War­
szawie u Jana Trelpińskiego i642. in 4to. 88.stron,
lecz tu ieszcze me koniec*

Pandora starożytna monarchów* Polski cli. Za­
cnością Jaśnie Oświeconych Królów, «światłością pro­
mieni Białego Orla Królestwa Polskiego i t. d. ozdo­
biona pracą ALEXANDRA Z OBODNA ÓBOBZINSKIE­
GO (zamiast Obodzińskiego) starożytnego Top orczy­
ka w roku P. i64r na świat concuruie. w Krakowie
%v drukariii Krzysz. Schedla i643 in 4* 223 stroni

S§ to życia monarchów i ich czyny, aż do
Zygmunta III wierszem opisane. Tegoż autora
iest dzieło :

Promptnarium epistolographicum t i. listopistwa
politycznego model zawieraiący w sobie naprzód, ty­
tuły uniwersalne, na pałacach Potentatów, i w po­
ważnych kancelaryach praktykowane, monarchów
totius orbis prawie, Cesarzów, Królów, xiążąt, dy­
nastów różnych dygnitarzów i alioris minorisqiie sub­
sell ii officyąlistó w, — dolistowych Inscryptici submi­
nistrowane—- Minerwą SAMUELA Z Obodna OBODZIŃ­
SKIEGO Sekret. Jego Król. Mci bez roku i mieyscci
in i6mo. 534 stron.

RADWAN szlachcic polski, wydał opisanie
wierszem expedycyi Zborowskiego. w Warsz. 1649
in 4to (y).

( J ) HQPPIÎ Schödusma p. 3Z.
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Bezimiennego; Zywot P. X. Mikoïaia So­
sn owi cza (który był spowiednikiem panien Żukowskich
i umarł i tfSif bez wyrażenia mieysca i roku in 4. 5.
arkuszy. .

Świątobliwe życie tego kapłana, opisane tu
wierszem, lecz bez żadnych ozdob poetyckich,

(JAKA STANISŁAWA Z ROÏEWAKACZKOWSKIE­
GO) Żałosny żałosnego człowieka wszelkiego utrapie­
nia opis a osobliwie gd zguby dożywotnego życia to­
warzysza. w Toruniu 1660. in 4. min. 5. arkuszy.

§. Świata naprawionego od Jezusa Chrystusa pra­
wdziwego Boga i człowieka etc. Historyi świętey ksiąg
dziesięć, w których .wszystkie dzieła, cuda, nauki
i przypowieści iego z ewangelistów i prawowiernych
oyców SS. doktorów przez X. WAŁENT. ODY VI AL­
S KIEGO Komendarza Siemińskiego rytmem Sło~
wieńskim (oémiorymowym) wyrażone (1670) in 4. w Kra­
kowie u dziedziców Krzysztof. ' Schedla. 79 arkuszy
ścisłe drukowanych.

Jest to niby wiersz bohatyrski Messy asza
opisuiący.

Zwierzyniec iednorożców z przydatkiem ró­
żnych mów seymowych, listów, pism i dyskursów
tak polskich iako i łacińskich Andrzeia Maxym. Fre*
dra Kasztel. Lwów. przez FRANCISZKA GLINKĘ z Ra­
fałów zebrany i ogłoszony we Lwowie w druk. Soc.
J. 3670. in 8. 320 stron.

Jest to opis wierszami, znakomitych czy­
nów familii Fredrów herbu Bończa czyli Jedno­
roziec, rozciagai^cy się od 1 do 142 strony.
Daley zaś nastąpui§ pisma, na tytule wyra«*
zone.

K.OCHOWSKIEGO poema o wybawię.
niu "Wiednia obacz wyżey k. 296,

1NIEWIESK1 STANISŁAW professor matema­
tyki w Krakowie wydawał od r. 1675 — ł095
kalendarze, w których wiele bywało umieszcza­
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nych rymów, między innemi, w Kalendarzu
na rok 1684 wyszło opisanie woyny polaków
% tarkami pod Wiedniem i Parkanami na 5J ar­
kuszach in 4to w Zamościu (z). Wiersz ten
przedrukowany staraniem Minasowiczà przy
czwartey części zbioru rytmów iego, w Warsza­
wie 1756 4to, zaymuie dwa arkusze.

Inne Niewieskiego rymy sę:
2.) Obrót sîoheczny zmian dni i nocy t -opis wła­

sności każdego ^miesiąca. w Zamościu u Szym«
Piątkiewicza i6y4 in 4to. 6. arkuszy (a)f.

3.) Gotowość rytmów czyli zbiór drobnych wierszy
z kalendarzów. w Zamościu i6g5. in 4. Przedru­
kowane z dodatkiem nowych wierszy, w Zamościu
1698. in 8. 7. arkuszy. — Trzecie wydanie bezi~
miennie, zawiera 4g4 epigra.mrnatów\ bez wyraz, m.
około r. iy5i in 8. 4 o7 stron. (6).

§. Bezimiennego; Żołnierska, ziemiańska, Pa-r
nięca, Senatorska gra w warcaby Batalia, po polsku
potyczka abo bitwa, bez roku i mieysca in 4.

Pod tym szumnym tytułem, nie zupełnie tu
ieszcze wypisanym, a obiecui^cym opis gry lub
iey prawideł , sę, tylko dwie karty płaskich
i niezgrabnych wierszy o tey grze, bez nay­
mnieyszegp zaspokoienia czytelnika.

Krótkie zebranie życia duchownego i pobożne­
go zę wszystkienii akiami cnot powierzchownych i wnę­
trznych wszelkim stanom służące, rytmem opisane
i wszystkim zbawienia wiecznego pragnącym i szuka­
iącym, przez duchowną osobę klasztoru Ołiwskiego do
druku podane, w ty mże klasztorze Oliwskim roku zba­
wienia ludzkiego 1687 drukowa? J- J. Textor, Factor»
in 8vo. i44. stron.

(z) ZAŁ. bibl. poet. p . 65.
(a) ZAŁ. tamże.

(h) ZAŁ. bibl. poet. p . 65­
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Derookryt śmieszny albo śmiech Demokryta
Chrześciańskiego z tęgo świata' na trzy c ęści życia
ludzkiego wieku rozdzielony, z przydatkiem ku koń­
cowi herbów (ex re tamten) raęztwem, modrością i in­
szą oyczyzńie przysługą nabytych przez X. MAT. IGN;
KULIGÖWSKIEGO i t. d. ryirm m polskim wyda­
ny. w Roku 1699. w Wilnie w drukarni Soc. Jesu
in 4. 1stron.

Jest to mieszanina dość płaskim, wierszem.
Połowę dzieła zaymuie opis herbów i wyli*
czenie herbowriych»

CHROSCIŃSKI WOYCÏSCH STANISŁAW który
był sekretarzem pr?y łirólewiczu Jakobie So­
bieskim, w sędziwym umarł wieku na począt­
ku panowania Augusta III. (c) iest autorem
wielu poezyi. Tu należy iego:

Trąba wiekopomnéy sławy Jana III. czyli opis
wierszami bitwy i zwycięztwa nad Tarkami pod Wie­
dniem i Parkanami w r. i683 w Warsz. u Kar. Ferd.
Szreybera i684, in 4. 4. arh.

W poemacie tern iest 119 strof ośmiorymo­
wych. Autor ukrył swe irhie w epigrammie
zagadkowym (d). Inne Chrościńskiego poe­
zyes^:

2.) Job cierpiący czyli iego history a podług komen­
tarza S. Grzegorza, tudzież narzekania Jeremia­
sza Proroka, w Warsz. 1704. in 4, ao4. stron (<?.)
Przedrukowane w Wilnie w drukarni XX. Fran­
ciszkanów. 1759, in 8. 146 stron*

3.) Zbiór krótki zabaw duchownych, wCzęsioch. 171 t
'in 4k>„ 28. ark. (£).
Między innemi tu i psalmy pokutne, tu­

dzież pięć psalmów tłomaczenia M i c h a î a
Xcia WIŚNI O WIE CRIE G O ^oiewody Wi­

(c) Tmie,
(cl) KRASICKI.dzicïa Tom TÏI, j4i.
(e) ZAŁ. bibl. poet. p, 35.
(f) TaiÄÄe.
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lensk. który imie swe ukrył w anagrammacie
• Mąchisi^iczmd/cmi Lovely w którym przemie*
niwszy porządek głosek^ wypada: Michâeli$
duels Visnoviecii.

4.) Aman czyli historya Estery, •wierszem osmio­
rymowym, bezimiennie \vydane bez wyrażenia
mieysca. [lecz w Krak.) 1745. in 12. 8. ark. (g.)

5.) Józef od braci przedany, poema w XIII. pieśniach,
: anonyme wydane^ bez wyraz, m. lecz w Krakp

1745. in i2mo. 22. ark
Niektórzy iednak rozmaitych mianui§ au­

torami tego poematu, iako to: iedni Samuela
SZCZAWIŃSKIEGO proboszcza Bełskiego ;
inni Marka Gozdawa GODLEWSKIEGO,
inni nakoniec Stanisława STAPiODUBO*
WSKIĘGO.— Załuski (h)przypisuie ieChro­
ścinskiemu v my za iego idziemy zdaniem.

6.) Lukana FarsaYi^przełozył Çhroéciiïski wierszem,
osmiory mowym^ o którym przekładzie obacz niiey
między tłómacmmi wiersza boliatyrskiegoę

7.) Owidyusza Heroidy pod tytułem: Rozmowy listo-*
Xv ne it. d. Obacz niiêy między tlómacz. Qwidyasza«

8.) Nakoniec przetïomaczyl Chrościński. 'z Łaciń­
skiego, FLORY ANA HIERONYMA KIIEYDY (I):.

Laur poetyczny czyli pieśni na pocliwaïç Nayśw.
Mar. Panny wydane -wraz z oryginałem, w Warsz»
1 706. in 161110.

STANISŁAW HERAKLIUSZ LUBOMIRSKI
Marszałek W. 'K. jngż wspaniałości| umysłu,
staropolską obyczayności| i nank§ znamienity^
^ąkoiiczył swe zycie i702 roku,

(g) Tnmîe»
(h) ZAŁ. bibl. poet. p. 35.
(I) BIEDKI vitae Prof. e Congreg. Schot K p. 33. Z ah bibl poeU

p. 5. pisze w prawçlzje , ze autor oryginału Hi eremy m od 8. Flo­
ry a» n , in saecido nazywał się GAliWAS&I, lecz, my poślismy

Bielskim, który nazywa Kreydę.
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Pismo iego tu należące iestt
Classicum mesrniertelnéy sławy, czyli wiersz na

' pochwalą wodzów i woyska Polskiego pod Chocimem
i6y3 pod dowództwem Sobieskiego (bezimiennie wy-,
dane) w Krak. u Krzyszt. Szedlą. 1674. in 4. 99stron, (k.)

Linde w regestrze autorów przy swoim sio*
wniku, autorem tego wiersz;a nazywa Sam u­
ela LESZCZYŃSKIEGO.

Inne Lubomirskiego poezyie
2.) Muza Polska winszuiąca Janowi III. do Krakow

wa na koronacyą iadącemu (bezimiennie) w War-*
; sza wie 1676. fol (1).

3.) Theomuza czyli wiersze. o naukach i prawdach
0 wierze ębrześcianskiey, w łacińskim i polskim
ięzyku. Zamiast imienia autora, sa tylko litery
S. L. umieszczone. w Warsz. ii Piiarów i683.
in 4tg. 5. arkuszy. Przedrukowane tylko w pol­
skim ięzyku j tamże 1697. in 4to. 4. arkusze, (m).

Repertorum opuscula sacra et moralia z których
adverbia moralne wydane po łacinie pod anagra­
jnatycznęm nazwiskiem MIROBÜLI TASSALINI
(t. i. Stanislai Lubomirscii ) w Warszawie 1688
1 1691. in i2ino. w Toruniu 1716 i 1718 in 8vo<
Przetlómaczył to na wiersz polski Antoni

Çhrysant ŁAPCZYŃSUL, którego także ry.
my o fortunie s§ dodane, w Warszawie u Pi­
iarów 1714 in i^mo 124 i 20 stron, — W nie­
których exemplarzach tytuł iest: O cnocie i. for­
tunie, — Drugie wydanie pod tytułem: Salo-*
mon Polski. w Warszawie u Piiarów 1757. in
i2mo 88 i 20 stron (n).

(k) ZAŁUSKI tunża •

(1) Tamże.
,(m) ZAŁUSKI bibl poeta. p . 53.

i (n) ZAŁUSKI tamh.
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Drugie tłómaczenie tychże wierszy wygo­

tował i podał do druku Michał SLIZEN pi­
sarz Litewski, pod tytułem: Srzodki zbawienne.
w Wilnie u Jezuitów 17:28 in 8vo (Załuski tamże).

5.) Tobiasz wyzwolony, w .Warszawie u Piiarów
, 1683 in l amo. 8. arkuszy. •— Przedrukowany tani'*

ze u Kar. Szreybera 1691. in 12. arkuszy.— Tam­
że u Piiarów 1706. in 12. i3i. stron (Załuski t.).

6.) Eeclesiastes czyli księga Coheleth, z Pisma S.
wierszem tłomaczona, Zamiast nazwiska, litery
S. L. umieszczone. w Warszawie U Piiarów 1700.
IN 12. 4IO stron. (Załuski tamże).
Tłómaczenie tegoż dzieła przez HADZIE«*

WIC ZA , które w Krakowie 1702 in 4to wy­
szło, z odm.ian§ kilku tylko wyrazów, z resztą
zupełnie się zgadza. \Nowe wydanie wraz
z Tobiaszem i ä dodatkiem Dyonizyusza
Kartuzy na napomnienia do pokuty, i Jak o po­
na trenów o próżności świata. w Toruniu 1731
in 8yo 198 stron (o).

7.) Melodya duchowna, w Krakowie u Krzysztofa
Domaiiskiego 1702. in îèmo. 3. arkusze. — Potem
przedrukowane pod róznemi tytułami,iako to:
w Toruniu. 1705. pod tytułem: Jezus Nazaraii­
ski. — RAPELOWI cz wydał iji 5 bez wyrażenia
mieysca , podtytułem'. Appolina duchownego ; —
w Krakowie 1725 z tłómaczeniem óbokłacińskiem
JAKLTNSKIEGO pod tytułem: Siren Sarmatica
in 12. (p).
Różne te wydania pisma iednego, przytacza

Jabłonowski (r) iako rozmaite dzieła.. Lecz
takowe pomyłki nie s§ tam rzadkie. Inne

(o) ZAŁUSKI tamże,

(p) ZAŁUSKI tamże,
(r) Museum Pol. p. łio.
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iest cze pisma Lubomirskiego, proz| lub w ię­
zyku łacińskim pisane, s§: \

8.1 Rozmowy Artaxessa i Ewandra w których po­
lityczne moralne i naturalne uwagi zawarte. Po-~
wtórne wydania w Częstochowie 1718. in 8vo. 558
stron. *

g.) Próżność i'prawda, rady z łacińskiego przełożone*
w Toruniu iyo5. (s)

10.) De vanitate vonsiliorum. Varsav. 1702 (t).
LESZCZYŃSKI Rafał Podskarbi W. Kor.

Generał Wielkopolski, oyciec Stanisława Krol­
la, umarł roku 1705; iest autorem wiersza
z napisem :

Chocim-—Wiktorya t. i. zwycięztwo na polach
Chocimskich ix)ku i6j3 odniesione — wierszem bez
wyraienia mieysca i6j3 in 4to 4 arkusze (u).

JAN SZCZBFAN SLIZEN obywatel Litewski,
wydał: ;

Haracz t. i opisanie wierszem dwuletnich prac
woyska polskiego pod Chocitnem, w roku 167a i i6y3-.
w Wilnie u Jezuitów 1674 in 4to io3 stron (w). i

Jabłonowski w Muz, Pol* przez pomyłkę,
dziełu Slizena daie tytuł Janina , które pismo
iest prozą i przez Rubinkowskiego napinane.

MAKOWIECKIEGO STANISŁAWA Miecznika La-*
tyćzowskicgo ? szczęśliwa wyprawa przeciwko Turkom
pod Kamieńcem, pod dowodztwem Jana Potockiego
Woiëwody Bracïawskiego dnia Ï6 Stycznia i6j4 od­
byta. bez wyrażenia mieysca 1674 in 4to (x).

Odgłos processów criminalnych tia żydach o różną,
excèssy, także morderstwo dzieci. Osobliwie w San­
domir^u r. 1598. przeświadczone w prześwietnym try­
bu. Koro. przywiedzionych, dla dqbra pospolitego wy­

(«) NIBSIECKI Herbarz III, 176.
(t) KRASICKI zbiór wiadom. potrzeb, TT, 69.
(U) Z ALUS, bibl. poet. p. 16 . LIMJOE na prxqdfcie słowniku.
(-vt) ZAh. tamże jia k. 81.
(s.) ZAh. tamie k. 69.
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dany od X. STEPHANA ZUCHOWSKIEGO oboyga
prawa doktora 1700. in 4. wierszem i5 arkuszy.

Przy tym zaleczony zbiór wyroków w spra­
wach żydów ferowanych, po łacinie, arku­
szy 9. •— • ­ 1

(Węgierskiego Woyciecha z Mikorzyna)
Classicnm wolności polskiéy w ruinie oyczyzny
na odgłos lameiituiącego ubóstwa otrąbiona, niedo­
trzymaniem poprzysi<£Żonyh paktów Oliwskich przez
Karola XII. Króla Szwedz. złamaney wiary stwier­
dzone I7p3 b. in.iii 4to 5 arkuszy.

S. KOSTECKIEGO ogłoś wiazdu do Warszawy
Arwida Horna' i posłów Szwedzkich do Króla Stani­
sława. bez ~ wyrażenia mieysca 1704 in, 4to arkusz ie~
den (y).

Krzywda bez szkody t. i. z należytym i powin­
ni y m honorem herbowua podkowa przy imieninach
patrona Świętego S. Mateusza JW. Jmci Panu Mate­
uszowi Stanisławowi Rzewuskiemu Woicwodz. Podlask.
Het.Kor. Polnemu z róznemi symbolami, konceptem
poetyckim wyrażony z Aluzyą do prześwietnego her­
bu w gościnie i podroży oddana w Chełmie 1721. 21
Sept. a polym do druku podana 1726 przez X. KAROLA
SAWICKIEGO S. J. in 4to.

Jest 54 rycin ozdobnych na miedzi, z ró­
znemi w wierszach alluzyami na podkowy. —

Krótkie ze świata zebranie różnych Konjektur
odmienne Alternaty przez pieśni Świeckie wyrażające^
samey prawdzie nieszkażytelney Bogu przez krótkie
a^probaty przyznawaiące, od iedney polskiéy damy
t. i. A. Z. J. N. S. O. komponowane dla çzçstszey re­
flexyi człowiekowi i 743 in 4to qi stron.

FRANCISZKA GOŚCIECKIEGO S. J. poselstwoSta­
nisława Chomętowskiego W^oiewody Mazowieckiego
od Nayiaśn. Augusta II. do- Achmeta IV. Sułtana tu­
reckiego przez łata 1712. 1713. 1714. odprawione, po­
tomnych czasów pamięci podane w rzetelnym i'egozopi­

(y) ZAŁUSKI tamże karta 53,
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samu (fpieta&em) we Lwowie u 'Jezuitów, ijSz in 4to
347 stron ( Jest w bibl. P. Kwiatkowskiego.)

łtVVlATilG V\ SM PIOTR Soc. Jesu napisał
i wydał:

TeatVum życia ludzkiego w historycznych ex­
hibicyach na widok publiczny wystawione, w Kaliszu
w drukarni Jezuitów iy4o in 4to 354 stron.

S§ to historyyki i powieści z rozmaitych
pobożnych pisarzow wyięte i tu wierszem opi­
sane. Celem wszystkich iest okazanie«, iz Opa­
trzność i Święci Pańscy czuwai$-nad ocaleniem
prawowiernych katolików w rozmaitych przy­
godach, i nadto łask im swoich rbzlicznemi
udzielaj sposobami, A ponieważ pomoc ta^
powiększey części tutay nadnaturalnemi i cu­
do wnemi drogami udzielona iest, autor przeto
dla zasłonienia się od nagany zmyślania cudów^
napisał na czele dzieła protestacyg, iź sam nie
zmyślał ale tylko szedł za autorami wiary go­
dnemi, a z resztg, co opowiada zgodne iest
% poięciem zdrowego rozumu, — Wiersz po
więfcszey części płaski i makaronizmami dość
często napstrzony.

(KAZIMIERZA NIASIOŁOWSKIEGO Kasztelana­
Smolensk.) Otia publica vix domestica prożnoty rózne^
publiczne , domowe. dawne póżnieysze , teraznieysze,
nowe, pod tarczą na śwjat przy dwóch idą mieczach,
o świętych świeckich dowiesz się tu rzeczach i. t. d. be£
m. iy43 in 4to 4^4. stron.

to wiersze po większey części treści du«
chownéy, małey zalety.

STANISŁAW WINCENTY XŻE JABŁONOWSKI
Woiewoda Rawski, syn Jana, opisał wierszem :

Pamiętne uprowadzenie woyska z cieśni Buków—'
skiey (z Bukowiny) J\V. Stan. Jabłonowskiego Wo­
iewody i Gen^ala#iemruskich3 Hetmana W-Kędzia­
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da autorowego) w roku i685 uczynione.­ w Zamościu
1745 in 4to.

Poema to 2217 strof ośmiorymowych zło­
źone^ zaymuie 22 arkuszy, (iest w bibl* Ï.
Kwiatkowskiego. ) O innych pismach Jabło»
Iiówskiego obacz niżey* •••*'•.

Józef do Egiptu od braci przedany, tam dla czy­
stości inkarcerowany, potem dla wykładu snów od
więzienia wolny i do łaski przypuszczony, trzynasto
pieśni ośmiorakiego rythmu ogłoszony 1745 in 8vo 22
arkusze.

WASIELEWSKIEGO Adama pisarza ziemskiego
Woiewodz: Wołyńskiego ? powiatu Krz erri i e niecki ego,
Trakt nieprzestronny ale zbawiennyy którym słowo
wcielone syn Boga oyca i Maryi Panny — dla pobo-*
äney zabawy z niektóremi uwagami i dygrcssyami
wierszem polskim delineowany. w Warszawie w druk,
Xięźy Piiarów ( 1746) in folio 46u stron.

Początkowa większa połpwa dzieła, w stro*
fach osmiowierszowych napisana, reszta wier­
szem dwurymowym. — Przy końcu kilka iest
pieśni do różnyćh Świętych. Dość często
wśrzód ogromu tych rymów, natrafia si^ na
sdaika złota. Jest w bibl. Lic, Wai*sz.

Rewolacya Szwedz. i duńska, wierszem^ hezwyr,
m» ( 1766 ) in 8vo 11 arkusze.

Na tytule sztychowanym, osobie w nie­
mieckim ubiôrze, następui^ce z ust wychodzą
wyrazy do Polaka obok stoi$cego : Fer lenta
cónsilia 9 privat a commoda y intrinseca odia, periit
Sueciay periit Dania, cave tibi Polonia. Z tych
Słów widać cel autora.

ADAMA KEMPSKIEGO Sekret. Laski Wielk.
Koron, myśli o Bogu i człowieku w_ mowie człowie­
ka i ducha wyrażone, w Warszawie u XX. Piiar. 17öS
in Svo księga pierwsza, 3i3 stron. —

Spor rzeczy przeciwnych, iuż to w istocie samey
iuż tez w zdaniu swoim od siebie wzaiejmue różnych
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©yczystym rymem wyrażony przez X. AndrzeiaBRO*
* MIR3KIEGÖ S. J. 1769 w Wilnie w druk. J.K.Ä1

Akad. S. J. iu 8vo. 15 arkuszy.
ELŻBIETA Z KOWALSKICH DRUŹBACKA Skar­

hnikowa Zydaczewska, rodem z Wielkopol­
ski, żyła w pierwszey połowie ośmnastego
wieku, i umarła około 1760 roku, w wieku
sędziwym, w Tarnowskim Klasztorze panien
Bernardynek (z). Wiersze iéy porozpraszane
w rękópiśmie, zebrał i wydał Józef Załuski
lia ów czas Refer, kor, w Warszawie u Piiarów
1752 in 4to 548 stron, które to dzieło iest ora»
pierwszym tomem Zebrania rytmów wierszopi­
sów zyiących. Znaydu.% się tu: wiersze ducho­
wnej moralne (pod tym niewłaściwym napisem,
iest między innemi także, opisanie czterech
por roku, opis czterech Elementów) panegi­
Tyczne i ûwiatowe. Krasicki w trzecim tomie
dzieł swoich, pisze, że „ Druźbacka samym in­
stynktem natury powołana do rymolworsiwa,
ile że żadnego ięzyka oprócz rodowitego nie
posiadai^ca, dała przykład co może sama przez
się moc i dzielność umysłu. W opisach oso­
bliwie, wydaie się żywość imaginacyi i wdzięk
wyrazów." O elegiiach w tym zbiorze znay­
dui^cych się, obacz wyzéy k. 318«

Teyże Drużbackiey obsztrne iest poema
pod tytułem: '

(z) Krasicka W zbiorze wiadomości, mówiąc o Druibackiey, pisze
łe umarła ijbi roku; tecz musi tu bydi pomyłka, ponieważ
Janoćki w dziele Lexikon d. Gelehrt. Polen. ï, 3a, mówi, ie
Druźbacka owdowiała, od niejakiego czasu, bawi się ciągle w ro­
ku J7Ó5 w dobrach swoich w Woiewodztyrie Jluskiem. Obaex
Krąsickisgp dzieîa Tom Iii, ai46.
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Historya chrzesciańska Xiężny Elefantyny dowci­

pnym przemysłem JPani Elżbiety Drużbackiey. w Po­
znaniu w drukarni Akadem. 1769 in 4to 15i stron.

§. O kunszcie dobrego kochania albo o miłości boskiey
xięgi troie przez JX. KAIETANA COR AZZI zakonu Te­
atvnskiego wierszem, łacińskim wydane , wierszem pol­
skîm przez W. J. X. AUGUSTYNA NOWOSIELSKIE­
GO, zakonu S. Bazylego W. Sekret: na tenczas gene­
ralnego, opata Kobryńskiego przetłomaczone dla po­
żytku pobożnych czytelników, w Wilnieu XX. Bazy­
lian. 1767 in 8vo 116 stron.

MINASOWIGZ JÓZEF ESIFANI urodził się
1718 roku , i zaszczycony naprzód tytułem Se­
kretarza królewskiego, a od Josefa Załuskiego
tytułem' kanonika- katedralnego- lüiowskiegoj
lubo wcale nie był kapłanem. Umarł w War­
szawie roku 1796 przeżywszy 78 lat, z których^
srzednie, a nadewszystko1 ostatnie^ goryczy
były zatrute; pracowity bowiem m§ż ten, wal­
czy 6 musiał z zaspokoieniem pierwszych po­
trzeb życia.

Dzieła iego poetyckie na cztery części roz­
dzielone, składai| czwarty i pi§ty tom Zebrania
rytmów przez Załuskiego, drukowane 1755 i
1756 Łn 410. Należy zaś w szczególności tu­
tay, iako autor opisu życia %iążąt i Królów Pol­
skićh, tudzież Królowych z jîrcyxiqzçcego domu&
Jako też sto i oko fraszek czyli powieści. —­

Reszta pism W obu tych tomach, s§. prawie sa­
me tłomaczenia dzieł dramatycznych, które
pod autorami- s§ wymienione, i wierszy dro­
bnieyszych przy rozmaitych okolicznościach
pisanych.

Miał Minasowióz talent do poezyi, i byłby
go zapewne wko*rzy$tnieyszym i dla siebie i dla

na­
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hauh świetle okazał y gdyby przy swey powol­
nością nie dał się był uwieśdź Jozefowi Zału­
skiemu^ który, przy wielu innych zaletach,
nie miał ani daru rymotworczego, ani też
ukształconego smaku, i przeto skłonność ta
swoię do 'osobliwością i w Minasowieza-prze­
lał. Tłómaczenia autorów klassycznych przez
Minasowicza (osobliwie żaś ëpigrammaty­
stów), maić* zaletę wierności, lubo wiersz nie
zawsze gładki. —

Dla przeyrzeniä za razem wszystkich dzieł
przez Minasowicza wydanych $ załączamy tu
spis onych podług porządku lat iak z druku
wychodziły (zj. Gwiazdeczka przy liczbie,
ozuacza? ćudze dzieło^ staraniem Minasowicza
Wydane.

i,) Wizerunek. wiary, posłuszeństwa i miłości mał­
żeńskiey w osobie Bryzeldy, Waltera Margrabi
Sàlucyanu małżonki j tak zamężnym iako i do
związku malżeńskiey przyiaźrii zabieraiącym się
daniom, ua wzór i przykład wystawiony, z ła­
cin skie y Fran. Petrctrchy prozy, na wiersz polski
przełożony, we Lwowie w druk, Tróycy ij5o ,
edycya druga w Warszawie iy55 w Zbiorze ryt­
niów polskich To/nu L część 2. öd h 465 do
umieszczona.

ił.) Zbiór rytmów pölskichi Tómii I. część i i 2.
w Warsżawie w drukarni SchöL Piâr. 1755 in
4to>.

3.) Zbiór rytmów polskich. Tomu II. Ćz$śc 3 i 4
iamze w teyzé iii 4to iy56.

4.) Marka Waleryusza Màrcyalisâ Icsięgśi. widökow
i^zyniskicll Domicyana Ces. —lat. et pot. \y Warsz/
w druk; Mitzlerowskiey in 4td 17S9.

(x) Obacz Minasowicza drôbàiôyszë ytUvsii łyŚi* vr Warsz.'
né, przy kön«U.

Tom ti
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5) List diabła do J. R Woltera, z francuskiego

wierszem nierytmowym. w Warsz. w druk.
Mitzlera in 8vo. ,

6.) Nic francuzkie na nic polskie przenicowane, al­
bo pochwala niczego, przypisana nikomu, częścią
prozą częścuy wierszem, w Warszawie w druk,
Mitzlerow. 1761. — Edycya 2 tamże 1769.

7.) Pochwala czegoś, przypisana komuś, z francu­
skiego w Warsz. w druk. Mitzler. 1762 — Edycya 2
tamże 1762.

g.) Wy obrażenie poczciwego człowieka przez Imci
X. (Poussait, Licencyataakad. Sorhońskiey, i kon­
syliarza Parlamentowego, po francusku określone
i przez J. E. M. oyczystym piórem wyrażone,
w Warsz. w druk. Mitzler. 176( Edycya"a tamże
1769 in 8vo.

g.) Summaryusz wiary i nauki powszechney kato­
lickiey, dla snaduieyszego poięcia, na pytania i od­
powiedzi rozłożony etc. w Warszawie w druk,
Schol. Piar 1762 in 8vo. z łacińskiego.

10.) Krótki zbiór sporów o wierze, dla uauki roz­
mowy z nowo - wiernikami etc. z innemi przydat­
kami kapłanom do wiadomości potrzebnemi; z ła­
cin. w Warsz. w druk. Mitzler. 1762 in 8vo*

11.) Tetrastycha vitas singulorum Archiepiscop, Leop.
Jricl. 'JSat. jirmenae in Polonia, carmine hrevi
designantia. Aagustae Masoviorumjid est Vctrsa
viae ; typis Mitzler. 1762. in 8vo, 8. stron.

12.) Próba pióra kąznodzieyskiego, we dwóch kaza­
niach w Seminaryum Warsz. S. krzyża mianych.
w Warszaw. w druk: Mitzler. 8vo.

13.) Decyusza Ausoniusza Epigrammata, nagrobki
i Edylïia wybrane ; z łacińskiego na wiersz polski
przełożone, w Warsz. w druk. Mitzler. 1765
111 8vo. ••

14.) Satyra przeciwko bożnikoin czyli deistom,
z franc, wierszem pois, nierytmowym, z innemi
przydatkami przełożona, w Warsz. w druk. Mitzler.
1766 8vo.
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15.) Przyiaciel bialychgłów, z franc, z przemową

i z różnemi wierszem i prozą na końcu przydat­
kami, tamiewteyźe 1766 in 8vo.

16.) Marka Waleryusza Marcyalisa księgi widoków 5
tudzież epigrammata z ksiąg iego XII wybrane,
przekładania J. E. M. tanizewteyze 1766. in 8vo*'

17.) Tigranes komedya we 3 akt. z Wlosk. wierszem
polsk, w Warsz. w druk. Mitzler.— Edycya druga
4 y fi tamie.

38.) Filozof In dvi ski albo sposób uszczęśliwienia ży­
cia ludzkiego \v społeczności etc. w Warsz. w d ruk.
Mitzlerow. 1767 in Bvo.Edycya druga 1769. tamże.

Ig.) Józef starozakonny tragi - komedya w pięciu
­ aktach, z łacinsk. ( Cornelii ŚCH.ONAEI ) wierszem,

nierytmowym. w Warszawie w druk. Mitzler. 1768
in 8vo. .

Pragmatographia de Jegiłimo u su Ambrozyitu­
reckiey t. i. opisanie sposobu należytego używania
kawy tureckiey. Rzęcz wybrana z rękopisma X.
Tadeusza Krusińskiego S. J. Missyonarza Perskie­
go. w Warsz. w druk- Mitzler 1769 in 8vo.

su.) Angeli Durini Pàtrîtii Mediolànen. Arclïiepi­
sćopi Ancyrani et nuritii in R. P. cum faeultatibus
legati a latere Apöstolici: Corolla epigrammatum
etc. t. i. Anioła Duryniego , Nancy. Apost: Wia­
nek z wierszo w uwity, 11a uwieńczenie cnot i
przymiotów wielkich J. W. Urszuli Ord. Zamoy­
skiey, W^oiewodzanki podolskiey. W^iersi polski
J. E. Minasowicza K. K. K. w Warszawie
w druk. Schol. Piar. 1770 in 4to, Text łaciński i
tłomaczenie polskie otok*

Q. Horatii Flacci de arte pôëtïca liber ad Pisones
1;. i. Q. Horacyusza Flakka o sztuce rymotwórczey
księga do Pizonów, przekład. On-ufr. Korytyń­
skiego, dzAelo pogrobkowe ; czyli pozostałe,
w Warsz, w druk. Mitzler. 1770 8vo.

q3.) /. jEp. Minasovieil, carminum variorum , mani­
pulas. Aug ust ae Masoyiorum ( Varsav* ) typis
Mitzler. 1771 in 8vo<
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24.) Sententiae selectae rythmice siçe carmine Leoni­

no contextae etc. quibus accédant auciarii vice:
Sententiae singulare*, seil, monostichis expressae
etc. J, E. M. collectore. Varsav. ex offic. Mitz­
ler. 1771. in Svo.

* 25.) Auius Persynsz Flaccus dowcipny wierszo­
pis rzymski, ż łaciński egö na wiersz polski,
przez ]VL Marcina Slonkowicza w prze«!. akad.
nauk wyzwolonych profassora, przełożony, w Krak«,
i65i in 4to a teraz staraniem J. E. M. powtórnie
do druku dla rzadkości pierwszych exeraplarzy,
podany, w Warsz. w druk. Mitzler. 1771 8vo.

26.) Uwagi imaxymy moralne Hrabi Szwedz. OXÈST­
STIRNA z francuz. Patrz w zabawach przyiem­
nych i pożytecznych 1772, Tomu 5. część I. od Z\
3odo168.~ Przedrukowane w Warsz. u Grela 1775.
in 8vo.

37.) Dowody iawne o Jestności Boga przez J. X. delà
Mothe Fenelona Arcyb: Kameracen. przywiedzio­
ne; z francuzk. na polskie przełożone, w Warszaw,
w druk. Mitzlerowskiey 1772.

38.) Simona Simonidesa Jóel prorok staro - zakonny
do Klemensa sVlH. papieża, z łacińskiego wier­
szem polskim nieiytmowym przełożony, w Wara*
szawie w druk. Schob Piar. 1772 in 8vo..

29.) T. Petroniusza Arbitra Farsalia, albo wiersz
o woynie domowey, między Pompeiuszem i Ce­
zarem. Przydane są dróbnieysze tegoż autora
poesye i przypiski tłomacza na końcu, w Warsz.
w druk. Mitzlerowskiey 1772 8vo.

';t 3o.) KI. Klaudyana o porwaniu Prozerpiny ksiąglll.
etc. przekład. Wincentego z Unichowa Ustrzyc­
kiego edycya 3 przydatkiem nowym dzieł rymo­
tworskich tegoż autora od innych ęrzełozonych,
przez wydawcę powiększona, w "Warsz. w druk.

' Coll. S.J. 1772 8vo.
31.) Listy Erasta do Lucyndy wierszem polskim,

ac si z francuz. w Warszaw. w druk. Mitzler. 1773'
8vo.

32.) Załuszczyzny, albo zbiór rytmów oyczystych Jó­
zefowi Hra^i nafZałuskach Junoszy Załuskiemu,
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bisk. Kii o w. etc. różnymi czasy, z różnych okoli­
czności, od autora przypisanych, a teraz w druk
razem przez niegoż podanych, tamie u> teyze 1773

in 8vo.
33.) Tabasz albo Tobiasz staiy. Tragi — komedya

w 5 aktach wierszem nierytmowym z łacińskiego
(CoRNELiï SCHONAEI) tamie w teyzę 177a in
ovo.

34.) Ządzeludzlcie komedya w I akcie, prozą 2 łaciń­
skiego (P. Gabr. Franc, LE JAY S. J.) w War­
szaw. w druk. Mitzler. 1773 8vo.

' 35.) O przyieździe Królowy Bony do Polski, flzęcz
% rękopisma pewnego wybrana w Lipsku
(w Warsz.) w druk. Mitzler. 1773 8vo.

36.) Zgoda między fortuną i cnotą przywrócona. Dra­
ma w iednym akcie prozą (z łacins. P. Gabr. le
Jay) w Warsz« w druk. Mitzler. 17748VO.

37.) Angeli Durinietc. Gar mina selecta, Anioła Du­
ryniego, Arcybisk. Ancyrańskiego przeszłego
w Królewstwie polsk. nuncyusza Apost. wiei\sze
wybrane przekład. J. E. M. w Warsz. w druk.
Mitzler. 1775 in 8vo 63 stron*

38.) Stopnie w przepaść A tei zmu prowadzące: dla
przestrogi i naprawy libertynów, przez Eudoxa
Prawowierskiego odkryte, w Warsz. w druk.
Mitzler. 1776 in 8vo. ,

39.) Osnowa polska myśli francuskich, tamże w teyie
1776 in 8vo.

4o*) Mowa Liwii: Cesarzowey do Mecenasa o poezyi
z francuz. (P. de S cud ery ) oyczystą prozą prze­
łożona* w Warsz. w druk. Mitzler. 1776

41.) Myśli moralne o przymiotach niewiasty zamę­
żney, dla wzoru i pożytku płci białey, tak w za­
męściu żyiącey, iako też do niego zabierouącey się
krótko zebrane, tą-nze w leyze 1776 in 8vo

42.) Fedra Aug. Ces. wyzwoleńca, baiek Ezopowych
ksiąg 5, przydane są Gabryasza Greczyna rytmy
poczworne ( Tetrastycha) przekład. J. E. M.
w Warsz. w druk. Mitzler. 1777­ ' at* P
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* 43.) Relacya Sefera Muratowicza, po sprawunkah do

Persy i od Zy gm. III. K. P. r. 1602 wysianego.
Rzecz z'starego i-ęko - pisma wybrana i do druku
podana, tamie u teyze 1777 8vo,

44.) Apist wiernek wiarołomny za zdradę ukarany.
Rzecz z satyryku Jana RarkJaius.za wybrana, i
z prozy lacińskiey na wiersz polski przełożona,
(b'). Walgierz Hrabia z Tyńca historya polską
(c) Haly - beg historya Perska, "(d) ' Opisanie
okropnego przypadku zdarzonego, w pewney fa­
milii za panowania w Polszczę Augusta IL etc,*
w Warsz. w druk. J. K. Mci i Rzpsplt. kor pu,
kadet. 1778 in 8vo.

45.) Przypadki znakomite części^ z historyi pisma S.
częścią z dzieiów starożytnych Greckich i Rzym-«
skich wybrane wierszem łacińskim przez Gabr.
„Franc, le JAY S. J. określone, ryfernem polskim
przez J. E. M. przełożone, w Warsz. w druk.
Nad w. J. K. Mci 1779 in 8vo.

, 46.) Skarb w ziemi ukryty: nieśmiertelna w śmiertel-?
nym ciele dusza, albo szacunek duszy ludzkiey
przez X. Mikołaia JASKIEWICZA kanonika Chełmsk,
i Lowick, wierszem oyczystym opisany, opus po­
sthumum w "Warsz. u> tęyze clruk. 1779 in 8vo.

4j.) Męka Chrystusowa, ze wszystkiemi okoliczno­
ściami, na sto cząstek , i tyleż krótkich uwag po­

dzielona etc. z łacińskiego na polsk, przełożona,
W Warszawie, wdruk. nadw. I. K. M. 1780. 8vo.

48.) Lekarstwo niebieskie przeciwko nagłey i nie­
spodziewanéy śmierci etc. z facińskiago* Antido­
tum Coeles te (książki w Rzymie r. 1723 wy­
daney ) na polskie przełożone z przydatkiem nie^
których rzeczy osobnych, w "Warsz.­ w druk.
Korp. Kadet. 1780 in 8vo.

49.) Zbiór mnieyszych poezyi. w Warsz. u Grela 1782
in Svo.
Drobnieysze zaś rzeczy- tylko w pismach

peryodycznych różnerai czasami drutowa­
ne^ s§: '(".
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50.) Uwagi o przyczynie namiętności ludzkiey, o sa­
mych tudzież namiętnościach. Patrz .w Monito­
rzenaK.F.1771 odk.762do888,

51.) Pieśni Horacyuszowejogólem 106. Obacz Tom Ii U.
pieśni wszyci kich Horacyusza,. przekładania róż­
nych. w Warszawie .1773 in 8vo.

52.) Satyry i listy niektóre tegoż poety, ogółem
2 4; w Monitorach róznemi czasy umieszczone.'

53.) Oda do pokoi a. Wzahawk achprzy iemn. łomy*
k. 22(5. Wiek pasterski, Idylłnm z Gresseta. tamie
k. 24i. — O naukach wyzwolonych w Europie
za czasów Ludwika XIV. tamie na k. 267.
ZAŁUSKI JÓZEF Biskup Kiiowski, opisał

wierszem róine swe przypadki w czasie nie­
woli w Kałudze; Józef zaś Minasowicz, do­
dawszy swoich także wierszy epigramjnaty­
cznych do tego si§ ści§gai§cych, wydał ie pod
tytułem :

Przypadki niektóre JW. JX. Józefa Załuskiego
biskupa Kijowskiego, które mu w niewoli Moskiew­
skiey pół szostoletniey trafiły, r. 1767 — - 17 73. wier­
szem od niego podxx)żnym w Regnowie opisane 1773
in 8vo 52 stron ścisłym drukiem.

Nie tak. dla poezyi, iako raczey dla wielu
szczegółów, które Załuski opisuie, dziełko to
rrla sw§ cenę. Dodane przypiski autora., obia­
śniai| rozgałęzione związki iego pokrewień­
stwa z rozmaitemi domami. Pisemko to wma­
łey zapewne bardzo ilości drukowane, mamy
W naszym zbiorze.

LESZGZYŃSKISTANISŁAW po clwakroc Królem
Polskim obrany, a na koniec iedynie przez
wsparcie obcego mocarstwa przy tytule zosta­
wiony, żyiący lat 89 od 1677 do 1766 roku,
prócz innych dziel, (o których niżey przy filo­
zofii), napisał:



JPoezya dydaktyczna
Historyą starego i nowregO| Testamentu, wierazen*

drukowaną w Nąnsy w Lotaryngii 1761 in fol.

Wykład pisrûa S. starego i nowego testamentu, nie­
tylko co do wyrażenia historyi swiętey i moralnych nauk
zniey wynikających, ale też co do nieiakiego ułatwie­
nia trudności wyroków boskich ï taiemnic wiary swię­
tey z nauką kościoła S. katolickiego rzymskiego zga­
dzaiący się, dla większey uczciwości tak swiętey mate­
ryi i dla przyiemnieyszego czytania oyczvstym wier-»
szem ułożony przez X. MARCINA KURZENIEGK1Ę­
GO Sog Jesu5 1769 fol. i46 stron.

Dzieie pi*ma S. które oznac^aią stworzenie świa­
ta oraz inne taumnice rodowitym rytmem opijane
przez RAFAÏ-A 2 GU. owa GUZOWSKÏÉGO Kasztelana
Przemęckiego i t. d. ogłoszone W roku 1782 w Łowi-?
czu w drukarni J. O. X. Prymasa in 4to 4o8 stron.

§. Szczęśliwość życia wieyskiego wierszem oycaystyni
opirana. w Łowiczu w drukarni J. Q„ X. Pry masą
1777 8vo 69 stron.

(FUŁGENTĄ KĄMTNSKIEGO) woyny Greckie
% portą ottomańską, dzielnością Jerzego Kastryotą
Xcia Albańskiego, przezwanego Skanderbek, wsławio­
ne. w Wilnie u Piiarów 1773 8vo io3 stron.

§. Spor rymotworski między chwalcami miodii i wi­
• na koncyliaicyą posrzedniczą zągodzony. w "YVarszawie

u Grela 1780 inSvp. stron. —

§. Gips obywątelą dobrze swey oyczyźnie życzącego,
do naród n polskiego zą dobrem publicznem przeciwko
piywatiKmu i wszelkiey niesłuszności, dla krótszego
W nim rzeczy zabranych wyrazu, rymem ułożony i do

. druku podany, bez m. ^788 8yo 336 stron.
Prócz narzekań na zepsucie i dernorąłizacyj

ppwszechn^ ą w szczegplnpści na wady i zdro­
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sności narodowe, iest oraz historyia Polska
od Lecha począwszy, aż do Króla Stanisławą
Augustą na 199 stronach dość prozaicznym
wierszem opisana. Toż dzieło pod tymże ty­
tułem, lecz z napisem: roku^j&og. w Warsza­
wie (rzeczywiście w Grodnie) odświeżone.

JSie iest to iednak przedrukowanie dzieła, ale
tylko tytułu. (Jestw Bibl. P. Kwiatkowskiego).

Seymiki przez F. M, bez mi. 1790 roku 4to 24
stron.

Wytknięte sj w tym wierszu zwyczaie i
nadużycia, przy zgrom^d eniach tego rodzaiu
zwyczayne. (Jest u P. Kwiatkowskiego ).

T.REMEECKTBGO STANISŁAWA ZOFII owić a (t. i
ogrod Szczęsnego Potockiego na Ukrainie) w sposobie to­
pograficznym opisana.— w Lipsku Rzeczywiście w IVU—
nie u Zawadzkiego) 1806 12*no 4 9 stron. «—•

Małe pisemko^ lecz co do istotnych rymo­
tworczych zalet, przeważaiące mnóstwo ogro­
mnych foliałów rymowanych. (O innych
Trgbeckiego pismach ob, wyie'y k« 50Ö)»

GQDEBSKTEGO CYPRYANA Pułkownika
woysk. Polskich , rodem z Polesia Wołyńskie­
go, poległego w bitwie pod Raszynem 1809
roku w 44 życia (a).'

1.) Grenadyer filozof, powieść prawdziwa wyięta
•z dziennika podróży roku 1799/in 8vo. 88 Mrm*

(a) Wiadomość o życiu î pismach G-o dębski ego , obacz w Pamiętni­
ku Wayszavvskim Osińskiego 1809 N. IV. i pochwałę iego przez
Joz. Kalas. Äzaniavfskiegw na posiedzeniu Król. towarzystwa
przyiaęiół nauk, czytaną, drukowaną w Warsz. u Piiar. 1810 iii 8.
wraz z jnriemi głosami na publiez, posiedź. Towarz. d. 22. Gru­
dnia 1809. mianeiTii.
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Wiersz ten iest nieiako historyi podroży

autora z Mantui do Paryża. „Myśli piękne i
dowcipne (mówi Szaniawski w pochwale Go­
debskiego k. 92), związek zdarzeń nader tra­
fny i cięgle uwagę oraz oczekiwanie czytelnika
nateżaujcy; styl płynny i mile ubarwiony,- ia­
wnemi s| i od wielu przyzwoitych sędziów da­
:wno uznanemi zaletami pisma, które w swym
rodzaiuvliczone'm bydźmożepomiędzy wzorowe
płody literatury narodöwey."

2.) Wiersz do legionów polskich, z krotką przedmo­
wą, W którey iest wiadomość O tychże legiach,
w Warsz i8o5 in 8vo 21 stron.
„Pismo to (pisze tamże Szaniawski) było

owocem wezbranego czucia , unoszonego nie­
iako ku szlachetney rozpaczy; owocem za­
wczesnéy niecierpliwości, a nadewszystko (iak
to sam autor często wyznawał), nie dość prze­
^widui^cey w polityce rachuby. Znakomitsze
czyny rodaków i towarzyszów swoich opiewa
tam Godebski pięknemi i płynnemi rymy.
Wzniosłość myśli, żywość uczucia, piękność
poezyynyćh obrazów i podobieństw, znamio­
nuig na każdey karcie ten twor powabny."
V Ludwik zaś Osiński (w przytoczonym mi­

llier ze pamiętnika) takow§ podaie charaktery­
stykę poezyi Godebskiego: ,,S|dz§c z tego, co
publiczności udziełonem było, powiedzieć­
można, iż Godebski co clo gładkości, natural­
ności i dowcipu, znakomite w rzędzie naro­
dowych poetów otrzyma mieysce. Zdaie się,
iż rodzaiem iego , w którymby naywięcey ce­
lował, były satyry. Urywkowe iego w tym ro­
dzaiu pisma, nie maigc gromiącego tonu Juwe­
nalai więcey łączyły w sobie przyiemnéy żar­
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toblîwosci Horacyusza; a nie dochodząc rzad«
fcie'y delikatności Krasickiego, b ar dzie'y trafiały
*W złośliwość Boala"

Nadto, wiele drohnieys^ych iego poezyi
znayduie się w Zabawach przyiemnych i po­
iytecznych, które wspólnie z X awerym
KO SE GRIM wydawał w.Warszawie u Lebrun.
1Ö05 in 8vo 5 tomików.

IGNACEGO BYKOWSKIEGO kościoł sławy, po­
ema, w Wilnie u Piiarów 1799 in SYO 1.0,5 stron. Lens
iuż od 6S strony zaczyna się prozą opis życia 2joroastra
czyli początek Gwebrów.

(KAROLEGO TEOFILA Piiara, urodzonego w War­
szawie 1739 rokn )

Odpowiedź chrzęści a ruskiego prostaka na nie­
które zarzuty wiersza b.luźnierskiego, Znayduie się
w tey odpowiedzi proste i rzetelne wyłuszćzenie
przednieyszych pj'awd i pobudek wiary chrześciań­
skiey a w przypiskach ostozeźenie, względem nayszko­
dliwszey 11a obyczaie ludzkie zarazy która iest ukryta
w nauce libertyńskich nauczycieló\y, czyli wolnych
mularzów i nowych illuminate)w. w Warszawie u XX.
Piiarów 1801 in 8vo Text wierszem do 6r^przypiski cla­
ley do g4 strony.

Dobra i, szczera chęć autora iest widoczna
w calem dziele. — Inne zaś pisma iego, obacz
nize'y i w Bielskiego Vita et scripta Fiaristarum
na k. 145,

M. W . (MICHAŁ WYSZKOWSKI) opisał
na wzór Krasickiego, prozg. częstym przepla­
tany wierszem, w tonie nęder przyiemnym Po­
dróż do Gdańska w roku 180S ; drukowana w pa­
miętniku Warszawskim 1804. Miesiąc Listo­
pad i Grudzień. —>

WĘŻYK FRANCISZEK wygotował poema pod
tytułem: Okolice Krakowa, którego pieśni pier­
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wsza i druga, drukowane w "pamiętniku War­
szawskim 1809 Nro VIII. i IX.

NIEMCEWICZA JULIANA śpiewy history­
czne, poiedynczo drukowane wpamięt* Warsz.
1809 i 1810 roku. —»

b.) Tłómaczenia poezyi opisuiącey.
BESSEUSZ.

Heraklit chrzęściński X. Piotra Besseusza z łaciń­
skiego textu przez X. MATEUSZA IGNACEGO KULI­
GOWSK.IEGO stolice apostolskiey protonotaryusza,
Archidyakona Bakowieńskiego, proboszcza i Plebana
Wolpińskiego, wierszem polskim wyrażony. Miasto
rozdziałów na dni sześć i wieczności sześć rozporządzo­
ny, z przydatkiem siodmey nocy, także z przydatkiem
kunsztów poetyckich w różnych mieyscach. w War­
szawie w drukarni XX. Piiarów i6g4 in 4to 3^5
stron.

Księgi poieclyncze mai§ także napis Herakli­
ta chrześciańskiego albo grzesznika pokutuiącego

\lamentu dzień pierwszy i u d.,
DELI L,

Obacz między poetami dydaktycznemi na
karcie 544­

(GELLERT.)
Przyiaciei ludzi poema z niemieckiego (przez IGNA­

CEGO STAWIARSKIEGO) w Warszawie 1800 uZa­
wadzkiey in 4to 16 stron.

HO'NDEMIUSZ.
,

Rzewnosïodki glos labęeia umieraiącego, albo
pienia przewdzięczne W, Oy. Jana HONDEMIUSZA o ży­
wocie i męce Chrystùsowey, z łacińskiego na polski
świeżo przełlomaczony przez X. KLEMENSA BÓLE­
SŁAWI USA Minorytą Reformata Gwar dy an a Goreć­
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kiego i664 w Poznaniu u wdowy "Woyc. Reguł u są
1655 fol. 87 stron. Wiersze polskie są obok laciń>­
skich. •— ,

HORA C'TUS Z.
X

Listy przekładania Dmochowskiego^ obacz
k. 527. ILEISI,

Wiosna wiersz C. E. KLEYSTA przekładania JANA
STOCZKI EWICZA we Lwowie w drukarni Filerów­
skiey 1802 ovo maj. 19 stron.

Przekład ten wierny, bardzo się mile czyta.

LECrUwE.
Zalety kobiet, poema przekładania Jozefa KOS­

SAKOWSKIEGO. w Warszawie w drukami przy
Nowolipir i8o3. in 8.

Kontriakcy a, pod tymże tytułem i niby
W téy drukarni, lecz widać inny druk, in 8vo
52 strony. Trzecie wydanie, pomnożone wier­
szem do kobietP. SĘWĘSAN (St. Vincent) w Kra­
kowie w drukami Greblowskiêy 1813 in i2mo
47 stron.

POPE Alexander.
Początki moralności czyli wiersz filozoficzny

o człowieku przez X. A. CYANKIEWICZA akade­
mika przełozony. w Krak. u Grebla 1788 in 8vo 123
stron.

Toż poema, i rytm o krytyce innego tłó­
macza, wyszło pod tytułem:

Poematą moralne i krytyczne, czyli początki oby*
czayności i smakowitości, z angielskiego ięzyka P. Po­
pa , na francuski wiersz przez X. du Resnel a teraz na
polski przez F. H; J. P. K. M. (t. i. FRANC. PODp­
SKIEGO Kasztel. Mazow.) przełożone, w Warszawie
U Diuf. 1787 in 8VÖ 101 stron.
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TOMPSON
Cztery pory roku, z których wyi§tek opis

lata wybornym przełożony wierszem przez
łi o ns tant ego TYMIENIECKIEGO iest dni­
kowany w pamiętniku Warszawskim 1810
3Nro TV.

WoLTER.
Wiersz człowieku przez Woltera (tłómaczenia

CHODANIEGO) w Krakowie, 1795 u Maja in 8vo
64 stron.

Ustawa natury przez Wolterâ do Fryderyka W,
w Fern ('y (w Krak.) 1795. in 8. 23. stron.

TOÄ poema przedrukowane pod tytułem:
O prawie przyrodzonym przez Woliera do Fry­

dryka IL Króla Pruskiego z francuskiego przez Stefa­
na CHOMENTO W SK IEGO. 2 edycya w Krakowie
1802 u Grebl.a 8vo 29 stron.

Rym o pism o Woltera nad losem zawistnym Lisbony
w Basie (w Warszawie) 1780 8vo ieden arkusz.

p

§.5.Bayk/.
a.) Oryginalne.

U dawnieyszych pisarzy naszych, nie wi­
dać śladu nawet tego gatunku poezyi, a w pe­
wnym względzie moźnaby i przyczynę tego
naznaczyć. Bayka zawiera prawdę lub morał
ukryty pod podobieństwem, wystawui|C zwie­
rzęta albo istoty nieżywotne iako istoty działa­
i|i:e. Początkiem baiek była boiaźń, i dla te­
go też niewolnikowi (Ezopowi) pierwsze ich
użycie przypisuj. Lecz w narodzie naszym,
gdzie każdy mógł śmiało zdanie swoie wynu­
rzyć i otwarcie na bezprawia wszelkiego ga­
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ttmku powstawać, niep o trzeb a było udawać-się
do allegory i.

^
Dawnieyszego pisarza baiek w literaturze

naszéy nieznamy, iak Xcia JABŁONOWSKIE­
GO Jana S tanisła wa, Woiewodę Ruskiego^
który to mąż nauki wielce kochaiacy, umarł
!751 roku- Dzieło iego tu należące wyszło pod

tytułem:
Nowy Ezop polski czyli życie Ezopa i sto oko Baiek

wybranych z ksiąg różnych autorów, niektórych tez
Ezopa , niektórych samego autora inwencyi, wierszem
z krótką przy każdey moralizacyą spisane przez Ja­
błonowskiego i. t. d. w Lipsku u Jędrzeia Ceydlera
ij3i i n 8vo 2o3 stron »—przedrukowane w Lipsku 1767
in 8vo.

Ponieważ sto tylko exemplarzow piękniey­
szego pierwszego wydania wybito, z tąd rzad­
kość téy pierwszey edycyi (b). — Troc wy­
dawszy Argenidę Barklaiusza, tłomaczenia Po­
tockiego, iako pierwszy tom biblioteki pol­
skiéy, nazwał ten zbiór baiek drugim tomem
teyże biblioteki. — Przedrukowane nakładem
Stanisł. Słowińskiego księgarza Warsz. bez wy­
rażenia mieysca (w Supraślu) 1750 in 8vo
244 stron. — Dmochowski (c) takie dał o Ja­
błonowskiego baykach zdanie:

Nie z dużym smakiem czytam sto baiek i oko,
Rzecz dobra ale wiersze niezgrabnie się wloką.

Inne Jana Stan. Jabłonowskiego dzieła, tak
wierszem iak proz|, s§:

2.) Zabawa chrześciańska czyli życie i męka Pana
Jezusa wierszem, bezimiennie wydane we Lwo­
wie u Jezuitów lyoo^in 4to i5 arkuszy (d)*

(b) Załuski billiot. poetarum. K. ,45.
( c ) W Sztuce rymotworczey na k. Zy.
\d) ZAŁUSKI bibl poet. p. 4a.

I
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-3.) Historya obrazu Nayćwięt. Maryi Panny Sok al-*

skiey, z przyłączeniem różnych modlitw, wierszem
we Lwowie 1724 in 4to 32 stron (e).

4.) Ferielona historya Telemaka, z francuskiego wier­
szem przełożona, w Sandomierzu 1716 in fol.

'Niesiecki w swym herbarzu i Firasicki
w Zbiorze wiadomości potrzebniejszych, na­
stępuiace ieszcze tego Jabłonowskiego przyta­
czaj pisma:

5.) Modlitwy na post wielki prozą.
6.) Traktacik O opatrzności boskiey, we Lwowie Î 727.1

g.) Traktat o niepokolanem poczęciu N. M. P. zhi«
szyjańskiego i francuzkiego przetïomaczony.

8.) Myśli penitenta opłakuiącego roszkoszy świa­
towe.

9.) Skrupuł bez skrupułu (we Lwowie) i']00 irt
' 4to o którem piśmie obacz nizey.

10.) Oratio ad regem Poloniae Augustum II. novi$~
sime electum. Cracov 1697. f

FRANC. DYONIZ. I\NIAZNINA bayki i powie­
ści w trzech księgach, wyszły w Warszawie
1776 in 8vo, —przedrukowane w zbiorze dzieł
iego w tomie trzecim^ (0 innych iego pismach
obacz wyżey k. 302 ).

IGNACY HRABIA KRASICKI z starożytney fa*
tnilii w Woiewod. Ruskiem urodzony 1734 ro~
ku. W kràiu swe wychowanie ukończywszy^

•później Niemcy, Francy^ i Włochy zwiedził*
Z kanćmii Przemyskiéy nä Waimińsk^ posu­
nięty, w krotce i Biskupstwo Warmińskie o trzy­
tnał, na którem naypięknieysze i nayczyriniey­
sze łata życia swego przepędził. Mianowany

(*) Tamże.
^ Ar­
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Arcybiskupem Gnieźnieńskim 1795 roku, pia­
stował tę pierwsza niegdyś w Polszczę duch o­
wną dostoynośc, aź do śmierci, która w 67
roksu, 1801 pasmo dni iego przerwała (e). -—

Krasicki zdaie się potwierdzać myśl, wzglę­
dem pisarźów baiek w narodzie naszym, wy­
źey rzucony. B^dąc on bowiem Biskupem
Warmińskim, dostał się^ w roku 177g przy
pierwszym Polski podzielę3 pod panowanie
Pruskie, gdzie przez stosunki przyzwoitości,
tak iak czuł pisać nie mógł. Myśl ta, ktore'y
iasne rozwikłanie w duszy Krasickiego może
nawet nie nastąpiło, mogła go nakłonić do alle­
goryi czyli pisania baieky w których przez*
zwięzłość^ prostotę szlachetny i trafne nader
prawdy, do naywyźszego podniosł się stopnia
doskonałością tak dalece, iź śmiano obok La­
fontena umieszczonym bydź może. Słusznie
zatem powiedział Dmochowski w pochwale
Krasickiego, czytanéy na posiedzeniu Towa­
warzystwa Warszawskiego, źe gdyby nic wię­
cey nie zrobił nad Satyry i Bayki, iuźby fitanył
aia czele poetów Polskich. Tenże w innem
mieyscu tak o baykaćh napisał (£): „Jakie ś|
w nich wdzięki rozlane! iak myśl szczęśliwa!
iak trafne obroty ! iak wyraz iego tchnie szcze­
rością i niewinny prostoty! Trudno iest w roz­
bieraniu okazywać to, czego samo uczucie
iest iedynym sędziy." — W sztuce zaś rymo«
tworcze'y (na k. 11 ) takie dał zdanie:

(e) Zycie Krasickiego opisał Dnio.chowsld, czytane na( posiedzeniu
Towarz. Warsz. przyiacioł nauk 5 wydrukowane na "czele pier­
wszego tojtrm dzieî ie^o i w Róczn. Towarzystwa w tomie I.

(f) Obacz w tym opisiè ajęia na k. XX.UV
Tom I; 26'
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Niechayze nigdy podłość pism twoich nie szpeci/
Można pisać szlachetnie i dla samych dzieci,
Ten co cżerpa z prawdziwey Wodę Hipokreny,
Co wyrównał Ezopom, przewyższył Fonteny,
Wszystkie wdzięki dowcipu w dziełach swoich mieści.
Szlachetnie bayki prawi, przystoynie się pieści. —

Bayki Krasickiego wyszły naprzód okoio
1780.roku, w czterech, księgach w Warszawie
u Grella. W zbiorze zaś dzieł iego, wydanym
przez Dmochowskiego, przydane s§ ieszcze
cztery księgi nowych baiek, w każdey zaś \
księdze około 520 się znayduie. Razem prze­
drukowanie po kilkakroć w Warszawie u Piia­
rów z przydatkiem kilKunastu baiek różnych
autorów w roku 1806 i następnych. Znaczna
wprawdzie część baiek Krasickiego, iest tło­
maczeniem z różnych autorów, lecz większa
ich część oryginalnie przez niego iest napisa­
na (g). Wymieniemy tu oraz inne pisma. Kra­
sickiego, (zachowui^c zdanie do mieysca,
gdzie z porządku materyi mowa o nich w szcze­
gólności będzie), podług porządku w zbiorze
dzieł iego przez Dmochowskiego wydanym,
w Warszawie uPiiarów 1803—.804m 8vo maj.,
10 tomów.

-TOM I. jNa czele iest mowa Franciszka Dmocho­
wskiego na ohchodpamiątki Krasickiego miana na po-< .
niecizieniu towarz. Warsz. przyiaciot nauk w Grudniu
1801 roku. d

(g) Krasickiego bayki, IV księgi przeïozyî na ięzyk Niemiecki,
i wierszem iamb owym w prawdziwie Rzymskie'y Łacinie Joa­
chimMAIIK.Wart bezimiennie, z przybraiiem tylko nazwiskiem
nauczyciela rolnika ( Paedagogus Agricola ) wydane w War­
szawie u Dufura 1796. iii 8. Pamiątce tego czci godnego męża,
autora gramatyki nieinieckiéy dla Polaków, iako troskliwemu
przewodnikowi młodości moiey, 2 i/ozrzewniemem poświęcam
Izy nayczulszćy wdziçcznos'ci.
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-, i.) Myszeis w dziesięciu pieśniach.
2.) Monachomachia w 6 pieśniach.
3.) Antymonacbomachia w 6 pieśniach.
4.) Woyna Chocimska w XIL pieśniach.
5.) Pieśni Ossyana.

Tom Ikc
i.) Bay ki i przypowieści.
a.) Satyry;
3.) Listy, wierszem*
4J Wiersze różne, we dwóch częściach.
TOM III. cały, zaięty iest wiadomością o rymo­

twórstwie i rymotworcach różnych narodów, z przy­
toczeniem wyimków, Krasickiego lub innych tłoma­
czenia.

TOM IV. i następne, obeymuią dzieła prozą pisane.
W tym-zaś, iest pan Podstoli. —

TOM V. zawiera. '
,

1.) Doświadęzyńskiego przypadki.
2.) History ą na dwie księgi podzieloną.
3.) Listy o ogrodach.
TOM Vi. Powieści i uwagi tak z obcych tłomaczo­

ne lnb naśladowane pisarzy, iako też oryginalne, —

TOM VII. Rozmowy zmarłych, w części z Lucy­
ana tłómaezone, w części na wzór tych i Fenelona
oryginalnie napisane. -­

TOM VIII. i IX. zawieraią tłomaczenia żywotów
Plutarcha.

TOM X, Życia zacnych m ężów na wzór Plutarcha.

Napisał prócz tego Krasicki: Zbiór wiado­
mości potrzebniejszych. (O ktorera dziele obacz
wyiéy k. 54.)

Nadto iest Krasicki autorem kilku komedyi,
' które pod imieniem Michała MOWIŃSKIE­

GO iegó Sekretarka (któremu autor swe ręko­
pisma komedyi pod. pjm warunkiem żwykł był
darować, ażeby pod iego imieniem na widok
publiczny wychodziły) z druku wydane, ia­
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ko to: Solennizant, Łgarz i t. d. o których,
obacz między koinedyami.

Wiersz przeplatany proz§ pod tytułem:
Organy, wystawuiycy okoliczności i osoby
działaiyce w czasie seymu roku 1788* znany
mi iest tylko w rękopiśmie, lubo trafność
dowcipu, źywa imaginacya, ^ owa przyiemna
gładkość i dworna satyrycznośc, godnem go
ze wszech miar druku czyniy.

Drobnieysze ,prócz tego poezye i kawałki
pisane prozy, a bezimiennie wydane, znaydu­
iy się w monitorze , owero to piśmie peryody­
cznym, które u nas za Stanisława Augusta epo­
kę stanowiło we względzie zaprowadzenia le­
pszego smaku w literaturze.

NARUSZEWICZ ADAM (obacz wyźey k. 299
i iiiiey między satyrykami) pisał także bay ki,
których iedynaście wyszło z druku, w tomie
trzecim dzieł iego poetyckich, wydanych w ro­
ku 1778* Jest w nich prawda moralna, nie­
kiedy przyiemna trafność, lecz nie ma owey
przyiemne'y prostoty, która bayki Krasickiego
tak czyni milemi. .

. BEZIMIENNEGO bayki zabawne dla rozrywki my­
śli, niepróżnuiącym doczytania z przyda îiem także
ciekawych wierszy zebrane, w Łowiczu w druk. J. O. X.
Prymasa 1783m 8vo 96 stron. — Małey są walety.

Bayki i przypowieści ięzy kiera polskim opisane ­
od X. IGNACEGO TRĄPCZYNSKIEGO księga I.
w Warsz. w druk. Nadw. 1787 in 8vo 109 stron a 401
baiek.

NIEMCE WlCZAJuLUNA(obacz wyżey k. 319.)
mamy bayki, które nieporównanie wyższe
nad Naruszewiczowi zaymuiy mieysce, a wró­



tłomaczenie baiek. 4o5

wni go prawie z Krasickim stawiały (g)*
W dziełach iego przez Tadeusza Mostowskiego
wydanych, iest ich 2g, lecz późniey napisał
ich więcey, które równie godne S| zachowa­
nia.

WAŁ. GIIRSKTEGO mamy 19 baiek, które
i zmyśli i z wyHadu, maia zaletę. Obacz
między pisarzami sielanek.

TRĘBECKI STANISŁAW autorem iest kilku ba­
iek jdrukow any ch między iimemi iego poezyami,
o których obacz wyżey K- 308­

Bayki przez KAROLA TETMAIERA W Krakowie
u J. Maja 1812 in ismo I32 stron.

Znaydui^ce się tu sto baiek, w większey
części oryginalnych ^ dość gładkim wyłożone
S| wierszem.

Bayki przez WICENTEGO," KAMIEŃSKIEGO. we
Lwowie drukiem Joz. Sznaydera 1812 in 8vo 62 stron.

Jest tu 44 baiek, lecz wiersz nieco zanie­
dbany. —

b.) Tłomaczenie baiek.
' EZOPA bayki, wierszem polskim , pod ty­

tułem: '
Zwierciadło żywey prawdy, w Warśz. u K. F. Szrei­

bera 1686 in $vo 290 stron. Przedrukowane pod tytułem'.
Fabuły Ezopowe. w Krakowie Ï JO5 in 8vo i3o stron

— tamże iy4o in 8vo 244 Stroit (h).
Ezop w wesołym hura orze albo wybrane iego bay-'

ki z naukami moralnemi tudzież nay piękni eysze baie­
czki FEÏ>RA, PILPEGO i P. MOTTE-Z przydatkiem po­
winności poczciwego człowieka (przełożone przez Xiçdzct

(g ) Obac7i mowę Dmochowskiego na obchód pamiątki Krasickiego»
vk. XXlit,

(h) Załuski bibl. poet. p. ^
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' L. SOKOŁOWSKIEGO Pi i ara ) z francuskim tes­

tem obok. w Warszawie u Grela 3769 in 8vo dwa
tomy — •przedrukowane tamie 1774 in 8vo. ^

Bayki wybrane Ezopa po polsku Niemiecku i fran­
cuzku. w Warszawie. 1779. u Grelia in 8vo. 556 stron.

Bayki Ezopa po polsku obok z textem francuzknii5
oraz morałem czterowierszowym po każdey bayce,
W Wrocławiu u Korna 1809. ^vo. stron.

FEDRA bayki przełożył w części JABŁONO­
WSKI o którym mówiliśmy wyżey k. ggg; wszy«s
stkie zaś J. E. MINASOWICZ, drukowane
w czwartéy części zbioru iego rytmów Pol­
skich (czyli w piytym tomie rytmów wyda­
nych przez Józefa Załuskiego) w Warszawie
1756 in 4to. Dołączone sy tam także Gabryasza
greczyna rytmy poczworne, to iest bayki
w czterech wierszach zawarte z textem obok
łacińskim«

Bayki FONTENA wierszemprzetłomaczone
wyszły pod tytułem:

Bayki Ezopa wybrane, wierszem francuzkim przez»
de la Fontaine ułożone, przez .WOYCIECHA JAKU­
BOWSKIEGO kawalera orderu S. Ludwika, G. Bry­

gadiera woysk francuzkicb, polskim ięzykim z przy­
datkami wydane, w Warsz. u XX. Piiarów 177.4 in 8vq
377 stron.

§.4, Satyry.
a.) Oryginalnej

Nader trafnie zawarta cała istota Satyry,
W następujących wierszach:

Satyra w szczególności nikomu nie łąie
Czołem biie osobom, gani obyćzaie.
Satyra prawdę mówi, względów się wyrzeka,
Wielbi ur^ąd, czci,Króla, lecz sądzi csłowieką.
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Zobaczmy iakie pisma w tym rodżaiu, w ię­
zyku naszym posiadamy*

]Nraydawnieysz| wzmiankę o piśmie satyry­
czném w narodzie naszym, znayduię w 'Me­
sie ckim(i)który pisze, że Stanisław CIOŁEK
Biskup Poznański ( umarł roku 1458)5 który
:między pierwszemi wieku swego poetami był
liczony, napisał satyr^ wierszem ( lecz nie
wiem czyli w łacińskim lub polskim ięzyku ;
pierwsze iest podobnieysze do prawdy) na El­
żbietę Pilecką trzecią zonę Władysława Jagiełły,
po iéy śrfcierci, która przypadła w roku 1429.
Król Jagiełło rozgniewany oto, rugował go
od swego dworu, atoli potem, dla stylu ła­
cińskiego, w którym był wytworny, znowu
go do łaski przyi^ł.

KORYBUT który żył zaZygmnnataT. iwści­
słeybyłprzyiaźni z JędrzeiemRrzyckim Arcybi­
skupem Gnieźnieńskim, napisał ostr£ i piękn§
Satyrę na Królową Bpnę, iak świadczy Cäacki
(k), nie wyrażai|c czyli ta w polskim lub ła­
cińskim ięzyku była napisana.

Pomylił się spytacz się doktorów Priawa i545­
Pod takowym tytułem wyszła bez wyraże­

nia mieysca satyra, w ktorey bezimienny au­
tor clicß Wyszydzić przebiegłych, i wykrętnych,
prawników, co w rozmaitych naciąganych
tłómaczeniach przyczyn do rozwodu, rozwią­
zanie małżeństwa wyiiaydowali, W us^czy­

(i) Herby Î, 21g.
(k) O prawach Lite w. i Pol. t, llt k. 245. W przypisku pod N. 1714,

gdzie tyle tylko o tym Korybucie pisze, iz sławny z sprosrtycfcp
wierszy.
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pliwéy téy satyrze, iest mowa o owych przy«
czynach które kanoniści error et conditio nazy­
;waiy. Gzacki mówiyc o tem dziele, dodaie (l) źe
autor wprowadza do Szamotulskiego, na ów
Czas nauczyciela prawa w akademii Erako­
wskiéy, różne osoby, te się poważnie pytaiy
p radę na omyłkę. Jeden powiada, że tak żony
nie zastał iak się spodziewał — drugi że Fron­
cymeriednéy Pani, obiecała go tvobie komor­
nikiem, on pod ty kondycyy żenił się; gdy nie
dotrzymana, chce rozwodu. —Jnny w nadziei
mienia arędy dziesięcin iednego klasztoru,
pfzyiariolkę iednego Prałata poiył, lecz gdy
Prałat umarł, on chce młodszey żony. Po kil­
kunastu przypadkach, których część bez skrom­
ności iest wyłożona, poważny doktór z wor­
kiem i z księgy który dwóch szkolarzpw niesie,
pbiecuie nadgrodzić omyłkę. —

BIELSKI MARCIN autor historyi polskiéy,
który umarł w roku 1576. należy tu iako pisarz
poematu satyrycznego, wydanego pod tytu­
łem :

Syem (t. i7seym) niewieści Marcina Bielskiego, te­
raz nowo przez Joachima Bielskiego syna iego wyda­
ny. w Krakowie 1595 in 4to.

Linde (w rękopiśmie) pisze iż poema to
zawiera narzekanie żon na mężów ile o rzeczy­
pospolitey radzycych, i spiknienie tychże ńą
odzyskanie wydartéy im przez płeć męzky prze­
mocy- -Daley'mówi, iż,wiersz ten wytykano
wady rzydu i rzydzycych , bardziey iest Saty­
ry polityczny niż ną biąłegłowy.

(ł) Czacki tamże .11, 35.,
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Tegoż Bielskiego iest wiersz z napîsem:
.Sen maiowy pod gaiem zielonym, w Krakowie

l5qo in 4to (m). ^ \^•
"BEZIMIENNEGO Seym blaïogïowski, który w sobie

zamyka wszelakie swobody i pokoie z mężami, wa­
rn iąc to wszystko do lat słusznych, poko swego nie
przewiodą według uporu. Spisany niedawno roku
przeszłego, dnia pierwszey niedziele, niektórego mie­
siąca iasnomokrego. Za pozwoleniem rękodaynym
wszystkich biaïychgïow iasnorumianycli. bez wyraze-«
nia roku i mieysca. Gockim drukiem in 4to a | arkusza.

Ń a drugi e'y stronie ty tulu,iest rycina wy stawu­
i|ca dwie niewiasty, z których iedna trzyma w rę­
ku półmisek, druga zaś chustę, i włosy ma na ­
głowie roztrzepane,— Wprowadza tu autor
12 niewiast, z których każda sw$ zanosi skar­
gę przeciwko mężowi; następuie potem ich
wetowanie co z ipęzczyznami czynie trzeba ;
daléy uchwalą, a, na koniec przywiley, lecz
prozą napisany. Tego początek i niektóre ma­
łe wyimki wypiszemy,. aby zt§d treść całe ^y
pisma poznać:

My fem i nary u s nay wyższy Gubernator a obroń­
ca pogłowia żeńskiego, Hetman w ziemi i na powie­
trzu, włodarz szerokiego pola, Porucznik Pańskiego
stada, Wielki rządca z góry na dół po samę ziemięit.d.

Wszystkim społem abo 'rożnie po iednernu, ka­
żdego iakiegokolwiek roztargnienia i zawołania i ia­
kiegokolwiek rozdzielenia także i wygnania, mi­
łość nasza wszystkim na pomoc a służbę wszystkim
rozkazuieniy. A w przód tym liściem nawiedzenie
się dawav łże przez nas niektóre twarde głowy
i uczciwe osoby z pogłowia żeńskiego - przystąpi­
ły, nie małe ciężkości przed nami przekładając, iż
im od pogłowią męzkiego wielkie d«lq:epicye i rozli­

(M) LINDE na czele SŁOWNIKA. JUSZYNSKXW rękopiiniie.
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czne krzywdy dzieią, My" tedy
rozważaiąc takowe ićh ciężkości, tudzież icli proźby,
na trybunale, uradziliśmy, pochwalili tym iiscivm,
wolności im kładąc na trzy lala dwa w ieden.

Artykuł I. Dozwalamy im aby mogły na koniach
ieżdzie , we zbroiąch i w karacenach, w pancerzach
z bronią wszelaką, iaka się im kolwiek podoba, to iest
% mieczmi, z kopiiàmi, z harkabuzami, z pałaszami
z koncerzami, z kordy, także z szablami w gonitwach
na woynie, na seymikach, tak konno iako też i pie­
szo, po mieściech po myślistwie i na piecn przy ką­
dzieli, ikędyby się im tylko lubiło chodzić, ieździć
i sztukom się wszelakim rycerskim ćwiczyć.

W podobnym rodzaiu piętnaście iest arty.
kułów, z których ostatni w tych brzmi sło«
Wach: s 1

Gdyl>y się trafiła potrzeba iaka do schadzki społe­
czney, tak się maią obsyłać: ieżeli szlachcianki, tedy .
listem przez białogłowęieśli mi'eszczki, tedy worem
słodowym przez kucharkę; a ieśli wieyskie kmio­
towny, tedy też warzęchą albo sol.nicą, soli w rzeczy
pożyczać. A gdy co taiemnego między sobą ura­
dzą, o tym nikt wiedzieć nie ma oprócz onych. —•

^V dziełku tern iest wiele myśli dowcipnych,
ale też i uwag płaskich z pożycia gminu prze­
iętych. Wiersz i rymowanie nietroskliwe.

BEZIMIENNEGO : Wiersz o fortelach i obycza­
iach białogłowskich. Teraz nowo przez iednego wier­
nego sługę i sekretarza ich krotko napisany. Bez wyra­
żenia roku i mieysca in 4to gockim drukiem 3 arkusze.

Cale pisemko podzielone iest na cztery od«
działy, które się autorowi traktatami nazwać
podobało, z napisami : O fortelach i oby­
rzaiach panïen, mężatek, wdów i starych pań al­
bo bab.'W tonie raczey zimnego, łaiycegoi nie­
delikatnego kaznodziei,niż dowcipnego'i szy­
dzącego satyryka, wylicza nasz autor przy­
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tvary, słabości i prawdziwi lub uroioną zło­
śliwość i chytrość niewiast. Mimo niektórych
prawd moralnych, trudno parę stron przeczy­
tać, żeby nie uczuć pewnéy ckłiwości,

PROKOPA MATLASZEWŚKIEGO Z Babożenie
(zmyślone nazwisko) baba abo stary Inwentarz Jyez roku
i mieysca ,in 4to 3 arkusze gockim drukiem.

Jest to satyra proz^ pisana, z umieszczone­
mi kilku wierszami i łacińskiemi sentencyami
przeciwko niewiastom podeszłym, które szu­
kai§ mężów, a znalazłszy, nieśzczęśliwemi ich
czynią. Ton całego pisemka pospolity..

KOCHANOWSKI Jan napisał dwa poema­
ta treści satyrycznéy pod tytułem Satyr i Zgoda*
Niewidać tam iednak owey soli Attyckiéy.,
i Kochanowski mówi tsmbardziey iako filozof
do rozumu, niż iako poeta do imaginacyi. Zda­
nie Dmochowskiego obacz wyżey k. 267.

ZBYL1TQWSKI ANDKVEY. >(oWcz między
poetamiprawidłowemi k. 555.) wydal :

Satyry o puszczach Litewskich w "Krak. 1689 (11 ).
ZBYLITOWSKI PIOTB. autorem iest poematu

pod tytułem:
Przygana stroiom biaïogïowskim. w Krak. 1600 in

4to(o). ^
Tuszyński w rękopiśmie, dwa ieszcze rymy

Piotra Zbylitowskiego przytacza, to iest:
a.) Rozmowa szlachcica z cudzoziemcem. Krak. 1600

in 4to.
3.) Schadzka ziemiańska. Krak. iSo5 in 4to. '

Opisanie drogi Zygmunta IIL do Szwecyi,-które
Załuski przypisuie Piotrowi* my id§ę za Ju~

(u) JUSZYNSKI w rękopismie. ' •

(o) Tamże -- Zj a lu s ki zas in hibl. poet. p. 99. mówi, ze tégo
wiersza dwa są wydania mało co od siebie róićne, a rok druku
ua nich nie wyrażony.
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szyńskiego rękopismem, Umieściliśmy wyze'y
•między pismami Andrzeia Zbylitowskiego.

KLÖ ŁOWICZA SÉBASTYANA worek judaszów
z czterech skór zszyty, w Krakowie i6o3 in 4to {obacz
wyzey k. 338)

SLASKIEGO SZYMONA dwie Satyr Litewskich
z kraiów Litewskich. 1606 in 4to.

Tak pisze Juszyński wrękopiśmie, tegoż
autora wymieniane drugie poema :

Pamiątka zwycięztw pód Kirchholmem i6o5 in 4to.

BEZIMIENNEGO Supplikacya do Zygmunta III. Kró­
la polskiego od pospolitego człowieka, dla Ortów 11 ci-­
śnionego bez wyrażenia mieysca i roku in. 4to 6 stron.

Jest to ostre sarkanie przeciwko żydom,
którym autor zarzuca fałszowanie monety,

' a mimo tego bezkarność ze strony zwierzchno­
ści, niby w porozumieniu z nimi zostaiyce'y* —

BEZIMIENNEGO Pieśń O żydach Wileńskich szalbie­
rzach«? strony in 4to bez m. i roku, gockim drukiem.

Podobnież, a może i tegoż autora:
Pieśń o Marku żydzie szalbierzu Lubelskim in

4to. 4. strony>
Obelgi miotane przeciwko żydom w wyra­

zach płaskich i. bez żadnego smaku.
Pokora Wilcza która chocia iest'sama chytra, ie­

szcze nam więtsią i zdradliwszą chytrośc pokaźnie,
w tym fałszywym i obłudnym i niszczącym narodzie
żydowskim, bez mieysca i roku in 4to 4 karty gnekim
drukiem.

Ponieważ żydzi upraszali Króla (zapewne
Zygmunta III.), aby im wolno było posiadać
grunta ziemskie, powstaie tedy autor przeciw
téy itowrości, malui^c nayochydnieyszemi far­
bami .podstępy żydów, tudzież złość narodu
chłopskiego, sadzać za-rzecz konieczni, aby'
iak żydzi tak chłopi, z pod siirowey zwierzchno­
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ści nigdy niewychodzili. Myśli i rymowanie
płaskie.

Zelus korony polskiéy na złe dzisiey*ze obyczaie
przèz FÏOTRA GÔRCZYNA wydany. bez m. 1618 in
4to 3 arkusze.

"Wiersz dość gładki , i na piękne często na­
trafia się myśli. (Jest w iûbliot. P. łiwiatk.)

JAGÓD YNSKI S. który żył za Zygmun­
ta III. i przy dworze Królewicza "Władysława
znaydowat się w czasie iego podróży za granicą
(iak świadczy przedmowa w wybawieniu Ru­
giera Melodrama w Florencyi 1625 wystawio­
ne), autorem iest wierszy satyrycznych:

1.) Grosz S. S. Jagodyńskiego pod zasłoną i ozdobą
skrzydeł Króla ptaków orła Jaśnie Oświeconych Xic.;źąt
Radziwiłów Panów zawsze miłościwych i znacznie wie­
lo eynnycb. Przy groszu kładą się Apophtegmata
ludzkiey mądrości groszowey zacności, i kwesty e na
niektóre groszowe rezolucye. w Krakowie 1705 in 4to
2 I arkusza.

to satyryczne epigrammata, osobliwie '
zaś przeciwko chciwości, egoizmowi i przeku­
pstwu.

Dla próby parę tu kładziemy :
p..

Grosz uczony

Wszystkie umie ięzyki grosz, lecz po niemiecku
I z żydowska naradniey gada po kupiecku.
Ażeby też, iz pismo innie, każdy wiedział
Sine me nil potest ts^ z łacińska powiedział, i t. d.

Pytanie.

Wiecież czemu pieniądze tak dobre bywaią?
Temu, że ie też nie źle w my nicy biiaia^
Przetoż i dzieci bi.ią3 by 2.nich co wybito,
Bo dwóch głupich niebitych, dać za grosz co bito.
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a.) Maszkary mięsopustne i powszechne przyty m

kłoda popielcowa z parnassu S. S. J. ( t. i. Jagodyńskie­
go ) wydana w Krakow ie bez roku in 4to 4 kart,

Są to także epigrammatyczne wiersze,
w których autor powstaie przeciwko zepsuciu
obycaaiów. Na przykład ieden przytoczemy.

"Wszyscy dzisia w maszkarach, żaden w swoim staiai.e
Źadeti w swoiey personie kontent nie zastanie. ^
Maszkarami bawią się grody i narody,
Aby błędy pokryto iak trądy i wrzody. *
Hiszpani swe łakomstwo wiary pomnożeniem,
Cielesność pokrywaią Włoszy przyrodzeniem.
Piiaństwo Niemcy męstwem, Polacy ludzkością^
Węgrzy zową defekty w ubiorach skromnością.
Owa i pospolitych-, i w sprawach każdego,
Wszystko dzisia maszkary, niemasz nic szczerego.

Prócz tegn przełożył z Włoskiego Ferdynanda
S AR ACÎNELLEGO ' Melodrama, i wydał

podtytułem: t
3.) Wybawienie Rugiera z wyspy Ałcyny gwoli

Nayiaśn. Władysławowi Króle wicowi Pol. it. d. z wo­
li Ńayiaśn. A rey Xiężny Rakuskiey W. X. Floren­
ckiey, w pałacu przy ïlorencyi podczas mięsopustu
w roku 1625 komedyą i tańcem z muzyką po włosku
reprezentowane a teraz na polskie przez S. S. Jagodyń­
skiego który tam był praesens spectator przetłomaczo­
ne. w Krakowie u Cezarego 1628 in 4to 4£ &rkusza.

Na ostatniéy karcie wymieniani s§ wszy­
scy Polacy którzy się przy reprezentacji wFio­
rencyi na ów czas znaydo\yałL

§. Kolęda Panióm Saskim W. H. A', etc 2 tarty
in 4to gockim drukiem. —

7

Takowy napis ma wiersz satyryczny przeciw­
ko niewiastom luterskim, gdzie s§ błysko­
tki dowcipu, ale i wiele płaskości.

Przy końcu może'początkowe litery imię­
. nia autora P. R. podpisane.
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W podobneyźó treści iest wiersz następu­

List o kozakach polskich, do D.Martyn Luter od
Slązkich i Czeskich Efangefików przez X. Nikiel Habs«*
peri Minister Ferhi Dei zboru Wrocławskiego z nie­
mieckiego na polskiego przęlożoily roku i638 2 harty
in 4to gockim drukiem.

vv połszczyznie zniemczone'y chce autor
wyszydzić, troskliwość Ewangelików i niedo­
łężnoś : ich obrońcy D. Marcina Lutra. —

Nowiny .ponowione gniazdo w którym się nie­
zgody, tumulty legą. bez mieysca i roku; gockim drukiem
in' 4to 4[ karty.

Wiersz wyszydzai§cy duchowieństwo Lu­
terskie.

Podobneyże treści, bezimiennego :
"Witanie na pierwszy wiazd z Królewca do Kadłub­

ka Saskiego Wileńskiego JXA. Hern. Lutermachra«,
drukowano w Wittenberg^ x642 in 4tó 8 stron.

to wiersze na wyszydzenie nowo wezwa­
nego kaznodziei, a między temi i rym w Ru­
skim niby dyalekcie napisany; wszystko bez
wartości poetycznéy. Wprzedmowie podpi­
sał się zmyślonem imieniem : Bilger Rein«
hercigius.

§. Testament albo or dyn acya zacnego iedn ego czło­
wieka, z Opoczyńskiego powiatu,, synowi iako ma żyć
na tym świecie zostawiony. 4 karty in 4to bez wyr,
roku. gockim drukiem. *

Wiersz na zepsute w kraiu obyczaie.
KYSÏNSKÏ JĘDRZBY* wydał :
Satyr polski poema w 3 arkuszach bez mieysca i ro

Icu in 4to. j

Przedrukowane w roku 1640. dwa razy
in 4to na 6 arkuszach, bez mie: i imienia autora,
pod tytułem: Satyr na twarz rzeczypospolitéy;
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co niektórzy wzięli, za różne od pierwszego
wy dania, pismo (p).

OPALIŃSKI KRZYSZTOF Woiewoda Poznań­
ski, umarł 1655 roku» Na trzy lata przed śmier­
si§. wydał bezimiennie 52 Satyr pod tytułem:

Satyry albo przestrogi do poprawy rządu i obycza*
ióww Polszczę należące napięć ksiągrozd/ÂelonQ, wier­
szem nierymowym (w Krakowie) 1602 in fol. 278
stron.

Drugie wydanie wyszło pod tytułem :
Jwenalis redięiyus. w Wenecyi {lecz rzeczywiście

u> Toruniu) 1698.
Po trzeci raz przedrukowane pod tytułem :

Icon animorum albo zwierciadło (r) w "Wenecyi
{lecz w istocie w Poznaniu) 1698. 189 stron.

To trzecie wydanie iest naylichsze^ nay­
przód bowiem opuszczone s§ dwie Satyry, to
iest na obyczaie duchownych i na obyczaie
różnych zakonów; po wtóre ze text nie iest
wierszami ale wpołgczeniu, proz§ wydruko­
wany (s). —

Dmqchowski takie o Opalińskim daie zda­
nie (t) :

Pełen satyrycznego Opaliński duclia,'
Choć rozum kontentuie , nie głaszcze nam ucha
Ze wierszem bezrymowym swe myśli wykłada.

À na inne'm mieyscu pisze;
Opaliński w bezrymnym wierszu uczy matek ,
Aby nigdy w pieszczotach me chowały dziatek;

( p ) Załuski bibl poet. p. 78.
(r) Tytuî ten wzięty iest.z samego autora, który w przedmowie

pisze , iż księgę iego moźnaby mianować Icon animorwn albo
tez zwierciadło w którym się każdy przejrzy i plainę obaczy.

­ (s) Z a ł. bibl. poet: p. 64. ,

( t ) W sztuce rymotworcze'y k. 4« i 35«
Tych
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.Tych wytyka ćo święte czytają żywoty, x
Mówią o Panu Bogu , a nie maią cnoty.
Jakie w domach swy wole, wykręty w dworszczyzuie,
Lecz mii się tłusty wyraz częstokroć wy śl izn i e'.

W istocie Opaliński, maig.c przed oczyma
Juwenałisza, gwałtownie ' i bez zadne'y ogród­
ki za i°go przykładem, powstaie na zepsucia
moralne i bezprawia wszelkiego rodzaiu w Pol­
szczę. Braun ów surowy na polskich pisarzy
krytyk, oddawszy należny Opalińskiemu spra­
wiedliwość, dodaie nakoniec (u): Oby chciano
słuchać rad, tak zbawiennyoh 5 w dziele tem zawar­
tych !

§. Wyprawa plebańska Albertiisa ńa woynę teraz
świeżo wydrukowana, w Krak. 1649 in 4to 3 arkusze
Albertus z \yoyny - teraz świeżo wydrukowany w Krak.
1649 in 4to 4 arkusze (są u P. Kwiatkowskiego ). Prze­

dràkowane w Krak. 1649 in 4to 23 i 36 stron (v).
JABŁONOWSKI (W) pisze, ze wyprawa Albeftuśa dru­
kowana naprzód in 4to a potem przedrukowana 1699 hi
4to. Powrot zaś Albertusa wydany w Krak. 1677 iri 4.

S| to dwie powieści satyryczne wierszem,
szydzące z sk§pego plebana wyprawni§cego pa­
robka na woy nę, tiidzieź iutiakieryi tego po
powrocie ; który. to wiersz tak był znany, iź
poszło nakoniec imig Alber tus a w przysłowie,
na oznaćzenie iunaka niezgrabnego.

Satyr nowy z ćhorey głowy in 4tö Qstron bez ?n.
Z całey treści widać iż wiersz ten satyry­

czny pisany był w roku 1.648 'po owym pamię­
tnym popłochu pod Piławcami, gdzie trzech
było Hetmanów> czyli iak ich nazwano Regi­

(it) In CataL Script. polom p.
(v) Z al. bibl. poet. p. i3;
(w) în Muse o polono p. 6 #/7.

Tom I. '



4i2 Poezya dydaktyczna,

mentarzów z dodaniem 26 komissarzy^ a za na­
deyściem tylko Tatarów, Cłimielnicki Bogdan
oboz polski opuszczony zabici i aż pod Lwów
podst ^pił. W dość miernym wierszu, opisu­
ie autor iuż to klęskę pola&ôw, ale rarzéy wy­
rzuca niezgodę wodzów, niedorzeczne urzą­
dzenia, napełnienie obozu niepotrzebnemi, tyl­
ko do przepychu i zbytku służ|cemi taborami^
sprzętami i t. d. zachęca nakoniec do poweto­
wania i zmazania téy plamy.

Prywat polską kieruie, po nim stateczny sługa
rzeczypo.spoliley następnie, roku 1649 in 4to 2 arku­
sze, wiersz płaski i myśli pospolite.

BIAŁOBOCRI Jan żył za Władysława IV.
i wydai:

Brat Tatar albo liga wilcza ze psem na gospoda­
rza. Do czasów teraźniejszych stosuiąca. w Kra­
kowie u Dziedziców Cezarego 1662. in 4to. 2. ark.

Jest to wiersz satyryczny wykazui§cy nie­
cne obchodzenie się Rossyi z Polsfc§.

DZWONO W SK IEGO JANA Statut, to iest: ar­
tykuły prawne, iako sądzić łotry i kuglarze iawne. Ro­
ku srichomokrego na pełni miesiąca,

Gdy ząhzębu niedoszedł z wielkiego gorąca,
Wtenczas następowały gwałtowne powodzi,.
Wzdy żaden nie utohął co się wisieć godzi.

Pisano go przy szynkwasie
Tak rok iakoś o tym czasie.

Takowy napis na karcie tytułow-ey* bez
wyrażenia mieysca i roku, 2 | arkusza gockim
drukiem in 4to, z teyże drukarni co Supplika­
cya do Zygmunta III. od człowieka dla Ortów
uciśnionego, iak widać zozdobek drukarskich.
Jest to zbiór niby ustaw, dla ludzi bez trosków
żyiącychi szukaićjćychiedyniezabawy. Okazu­
ie autor niekiedy dowcip wesoły, lecz nieraz



^rżystoynośe obraźaiący. • —' Prawnicy dość
często s§ przedmiotem iego ucinków. Małe
Wyimki umieszczamy :

Do czytelnika,
, Moy miły Kwiczelnikü, powiadam ci iawnie,
Jeślibyś chciał bydź łotrem, postępuyże prawnie.
Trzeba wiedzie, że to są napewnieysze sztuki,
Naywiętszy łotr rzemieślnik, kto więcey nauki
Ma w sobie i w naygorszey sukni taki chodzi,
Jednak swoim rzemiosłem Każdemu dogodzi.
Urzekłby drugi, żecten nic dobrego niesprawi,
Ni na co się nieprzyda, bo się kuflem bawi;
Dayże mu iedno szczudfek, gdy idzie o sztukę,
Obaczysz, co ma w sobie ten łotr ża naukę.
Przetoż nas wiele na to często się upiia i t. d.„

Potem ńastępuie List iuolny a przywilej
frantowskiego cechu 9 który się w tych wyrazach
poczyna;

Wszystkim Frantom*, marchułtom i młodym figla­
rzom,

Sow izdrzałom , rzygulcom , ba i starym ïgarzom,
Łakomskini j Darmostrawskim , naszey miłey szla­

chcie*
Którzy we złych koszulach, a o iedney płachcie.
Panom wytrzęsikuflom, łapisztukóm owym,
Do wszystkich razem idę z pozdrowieniem nowym,
Służby z roztruchanami fladrowe oddaiąc,
I śklenic poïtorasta pilno nalewaiąc.
Modlitwy swe oddaiąć, wprawdziec wywietrzaïe,
Pozdrawiam stare błazny i bïazenki małe.
Wprzód Panowie cechowi macie o tym wiedzieć,
Ze nie każdy po winien w naszym Cechu siedzieć, i t. d.

Daley następui§, artykuły, kryminały i sum­
ma Sijdów.

§; O staciey żołnierz ż teologiem, in 4tó 3 arkusze
bèz m. i r. gockim drukiem,

Jest to wiersz satyryczny przeciwko ucie­
mięźeniom, na które s^ Wystawione dobra du­

27*
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chowné, z powodu stanowisk czyli kwater
tam woyskowyeh. Za łączony iest oraz wiersz
z napisem Privat, którego takowy początek:

Jam tez ktoś; i iam coś: coź się dziwuiecie
Zgadnicie mi ktom ia iest? płacę nie zgadniecie.
A ckceciez ze wam powiem? zowią mnie pry wa­

tem.
Mięso zjądszy, oyczyznę ra^częstuię gnatem*
'Prywatę złotem karmię , publikę słowami.
Byłem ia miał, niech drudzy radzą o się sami;
To moia professya , o siebie samego
Starać się, i honoru przestrzegać własnego.
Choćby się pospolite dobra w niwecz miały
Obrócić, oto niedbambyle moie stały.
Prywata; to moia; —publika, innemu,
Lecz i innego nie masz , każdy radzi swemu.'
Nie żałuię sam .na'się, rozwiążę czupryny
Workom, gdy przeciwko mnie powstanie kto inny.1
Będęli miał z kim zaście, wnetże roty stawię,
Pewnie i w tysiąc koni wnet; się nań wyprawią
A na nieprzyiacipla oyczyzny głównego

wyprawię i,chłopa, nie dam i złotego. *
Do ÄC źe to na seymiku ięzykiem szermnię.
Jakbym nic nie powinien, na innych skazuię,
I g^ba mniekosztnie, dość że ia słowami
Straszę nieprzyiacieła, niech drudzy grotami i t. d

Obiecadło d worskie albo żywot siu źałyćh. bez ro­
lu i mieysca 3 harty in 4to gockim drukiem.

Załączona tu tak e pieśń o wyieździe War­
szawskim (dworu Królewskiego), z którego
powodu .autor smutek i upadek Warszawy
Wróży. I myśli i wysło wienie nie maią nic oso­
bliwego.

JAKOBA ŁĄCZNOWSKIEG0 nowe zwierciadło
dla niewiast modnie się ubierających. bez mieysca 1678
in 4to 5 arkuszy — Przedrukowane 1682 in 4to 34
stron ( x). .

^

(x) Zaî. bibl poct p*55»
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Ç. Forma abo. wizerunek p ostęp le ów /stanów wszela*
kich wieku teraźnieyszęgo, która pokazuie przestrogi,
według których się bez szkody w stanie swoim ka­
żdy sprawować ma. Teraz nowo wydrukowana w Kra­
kowie i684 in 4to 3 f arkusza.

Myśli rozsądne, ale poezya bez naymniey­
széy wartości. Zprzyłączonego na trzech stro­
nach dworskiego lexyka, kilka tu umieszcza­
my wyrazów:

jBlasphemus Dworzanin
Consolatio dzban piwa
Dismliitiis szlachecki animusz
Exspoliator żołnierz
Factiosus polityk
Inimicus sąsiad
Prodigus dobry człowiek
J^irtutum cultor prostak i t. d.

BEZIMIENNEGO (Lecz iak pisze Załuski i Niesiecki
'Xcia St. JJBŁONO MSKŒQO fVoiew. rusk.) Skrupuł

bez skrupułu w polszczę, albo oświecenie grzechów naro­
dowi naszemu polskiemu zwyczaynieyszych a za grzechy
nie mianych •— przez pewnego polaka temiż grzechami
grzesznego ale źałuiącego — Na poprawę swoię i ludzką
pod any. roku 1730 bez mieysca in 4to 7 4 stron.

W tymże roku, pod tymże tytułem drukowane to pi­
smo we* Lwowie w druk. SS. Troycy in 4to 98 stron.

Siniało i ostro mówi tu autor proz§> o nie­
których przywarach i występkach, iak n. p*
o czernieniu rz^du* wexowaniu Króla, krzy­
wdzeniu skarbu publicznego, i o bezprawiach
które się działy na seymikach, śeymach , w try­
bunałach , o ińdustryi szlachty w zatrzymy­
waniu dóbr, o służbie zołnierskiey i t. d. Pi­
smo to frudno iest dziś znaleźć, ponieważ autor
sam, niewiem dla iakiéy przyczyny, niszczył
późniey exemplarze które tylko mógł dostać,
iak pisze Niesiecki (y '

(y) w Herbami IT, 58g.
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§. BEZIMIENNEGO Seym piekielny albo popisawszy-«

stkich złych ducliöw piekielnych przed ksiązęciem
Lucyperem panem i dziedzicem całego piekła co któ­
ren z nich tylko zrobił na świecie - przedrukowany ro-^
kui gockim drukiem bez mieysca in 4to 5 arku­
szy. ' ­

Przechwałki czartów zdai^cych przed Lucy*
perem sprawę z swego pobytu na ziemi, oka*
zuią zepsucie ludzi moralne czyli rozciągnięte
władzę i panowanie Lucypera, Wiersz iest
płaski, lecz dowiedzie się tu częstokroć można
obiaśnienia niektórych zabobonów panuigcych
między pospólstwem w Polszczę. —

PIOTROWSKI GRACY AN Piiar, rodem z San*
domirskiego, żył od 1755 do 1785. Wydał
bezimiennie saryry pod tytułem :

Satyr przeciwko zgorszeniom wieku naszego za po­
wodem Satyra Jana Kochanowskiego, w Warszawie
u Piiai'ôw 1773 in 4to i5g stron.

Dmochowski (z ) takowe o tych'Satyrach
dale zdanie:

Ten co dobrze wecować każdą umiał winę
A naylepiey beaecną prawników łacinę,
"Wiekbybyî Piotrowski przydał sobie chwały,
Gdyby w swem rymopistwie nie był tak niedbały.

W wstępie do wyboru poezyi części pier*
wszéy, tak mówi wydawca o Piotrowskiego
satyrach. „S| one rozwlekłe, styl twardy i nie­
smaczny, chociaż zdatnośc wielka, iak się z Sa­
tyry przeciw zbytkon*. stołowym i przeciwko
prawniczey Łacinie okazuie."

KRASICKI JGNACV Arcybiskup Gnieźnień­
ski ( obacz wy/.© y k. 400) iako Satyryk ni ety1­
ko między naszemi pisąrząmi piery^Sze trzyma

( z ) Sztuka rymotworcza k.



Satyry. 4$5

mieysce, lecz śmiało nawet z nayznakomitszemi
Satyrykami obcych narodów może iśdź ^po­
równanie. Trzymai^c się ściśle zasad pra­
wdziwéy satyry ? z tak| trafnością maînie wa­
dy nartfdowe, iż zdaie sie że co chwila po uli­
cach i w posiedzeniach .natrafiamy oryginały
Krasickiego ; tyle zaś ł§czy przy tem w dzięku,
iz zacząwszy ie raz czy tac, trudno się, nie do­
szedłszy do końca z niemi rozstać. Satyr tych
mamy 21, które pierwszy raz wyszły w War­
szawie u Grella 1778 roku, przedrukowane pó­
źniey, iako tez w drugim tomie dzieł iego» — ­
Dmochowski (a) takie o Krasickiego Satyrach
dat zdanie:

Krasicki czyli na wiek zepsuty narzeka,
Czyli na świat młodego sposobi człowieka,
Czyli graczów szulerskie rzemiosło ochydza,
Czy hańbiące ród ludzki piiaństwo obrzydza,
Czyli chytre wystawia.filutów zamiary,
Czy niodney żony kładzie na oczy przywary,
Wysokim doskonaley Satyry iest wzorem.

Niepospolita iest to zalety, tak satyr iako ,
i wszystkich pism Krasickiego, iź ie osobom
wszelkiego stanu i wieku w ręce dadź można.

Kilka Satyr Krasickiego przetłómaczył na
niemiecki ięzyk proz^ Szteiner i umieścii; ie
w piśmie peryodyczném przez siebie wydawa­
nem pod tytułem : Warschauer Bibliothek.
Warsch. 1788» w siódmym tomiku. Sławny
zaś Jenisz w Berlinie, w tymże prawie czasie
przełożył ie wierszem i umieścił w i dziele : Ber­
linische Monathschrift.

(a) Tamże k. 55.
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NARUSZEWICZ ADAM STANISŁAW urodzi!

się w roku 1733 z szlachetnego domu Litewskie­
go. Pierwsze nauki odbywszy w szkołach
publicznych w Pińsku, wstąpił w roku 1743
do zakonu Jezuitów. Umieli w krotce czuyni
przełożeni poznać żyw§ do nauk ochotę i zda*
tność, któremi niłody zakonnik był od przyro­
dzenia obdarzony. Wysłany przeto został do*

'Lugdunu we Francyi, gdzie było znakomite
Jezuitów kollegium, a wsparty hoyności| Xcia
Czartoryskiego Kanclerza Litewskiego, zwie­
dził Włochy, Francyą i Niemcy. Tam przez;
kilka lat wydoskonaliwszy się w rozmaitych
umiejętnościach, powrócił do oyczystey ziemią
i nayprzód został Professorein Poetyki w Aka­
demii Wileńskiey, a wkrótce przeniesiony do
Warszawy, w kollegium szlacheekiey młodzi
Jezuitów równie szczęśliwe'm kształceniem
teyże młodzieży, iak przyiemności;j pięknego
dowoipu, wsławiać się poczuł, i dał się po­
znać powszechności za przewodnictwem Xcia
Adama Czartoryskiego, któremu z tego powor
du wdzięczność w iediiéy z jiaylepszych swo­
ich sielanek oświadcza. Król Stanisław August
znalazłszy w Naruszewiczu przy obszernéy na­
uce, dowcip ząbawily i obcowanie sobie miłe,
zbjiźył go do swoie'y osoby. A gdy wroku 1775
zakon Jezuicki zniesiony został, nayprzód go
koadjutorem Biskupstwa Smoleńskiego, daléy
pisarzem W. Xięstwą Litewskiego, Sekreta­
rzem rady nieustai§ce'y, Biskupem Smoleńskim,
na koniec w roku 1790 Biskupem. Łuckim mia­
nował, toż orderami polskiemi obdarzył, vae«
dal z twarzy Naruszewicza i Sąrbiewskiego. bid
kązą^ ą prócz tego popiersie iego bronzowe
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umieścił w sali zamku Warszawskiego w rzędzie
Polaków, którzy w rozmaitych-czasach byli na­
rodu swoiego sław§, obrony i światłem. Tych
nadgrod wciągu pracowitego życia stał się go­
dnym Naruszewicz. Był on ebyczaiów
łagodnych a nawet łatwych. Jednakże umiał
w ci|gu życia swoiego dopełnić obowiązków ia­
kie mu stan i urz§d wkładały. Nieszczęścia
oyczyzny struły goryczy ostatnie dni iego, któ­
re w osobnosci przepędził, z^rząd/>ai^c obszer­
ny dyecezyi Łuck§* Umarł w Janowie 6 Lipca
1796 roku w 63 wieku swego (b).

Namieniliśmy iuź wyżey (k.299) że ukształ­
cenie ięzyka naszego , wiele mu winno , przez

* oswoienie uszu z zwrotami śmielszemi niż ie
kiedy w mowie polskiéy czytano. Jako pisarz
Satyr, naypierwsze tuż obok Krasickiego zay­
muie mieysce; pełen on iest ognia, z zapałem
gromi przy wary i występki, trafnie wyszydza
wady poiedyncze, naturalnie rnaluie wprowa­
dzone osoby. Chyba to zarzucićby mu można,
iź obrazy iego za nadto s§ niekiedy wierne, i dla
tego niewinne raż§. uszy. Częstokroć natrafia
się także na wyraz lub sposób mówienia gmin*
ny, rzädzie'y iednak na wymuszony. Słusznie
także powiedział Dmochowski w mowie na po­
chwałę Krasickiego (k, 42.),. że Naruszewicz
wychowany w surowéy szkole uczonego

x zgromadzenia, Krasicki wykształcony w pole*
rownéy szkole świata, zachowali nawet' wjji­
smach swoich te znamiona, które ich wycho­
wanie wyiawiai§.

(b ] Wiadomość ta o Naruszewiczu wyięta z cdycyi Mostowskiego
na czele łomu II. historyi poiskiey.
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O Satyrach Naruszewicza, których iest ośm,

(pierwszy raz drukowane w trzecim tomie
dzieł iego poetycznych, w Warszawie 1778.
in 4-to; powtornie w edycyi Tad, Mostowskiego
w Warszawie 1804 i 1805 we dwóch tomach)
tak pisze Dmochowski ( c ) :

Naruszewicz ostrzeyszym (od Krasickiego) nastę­
puie piórem,

I na tych co się z przodków swoich dumnie chwalą
I na tych co kadzidła podchlebnicze palą,
I na tych w powierzonym co grzeszą sekrecie,
I GO lada dudkowi wierzą Inb kobiecie,

. I iako świat głupstwami cały napełniony,
I iak teraz poczeiwey trudno dostać żony,
I iak fircyk z Paryża po Warszawie lata,
I iak bieda chudego gnębi literata:
Kiedy rzadki z kieszeni wywlecze pieniążek,
By zamiast kalendarza dobrych nabył książek.
Dzielnym piórem skutecznie wszystko zrobić umie,
Żeby głupstwa poprzestać, kochać się w rozumie.

Gdzieindzie'y zaś (d) takie daie zdanie:
, .Naruszewicz ieden mógłby walczy co palmę Sa*
tyryczney poezyi z Krasickim. Pisze inocno,
łaie, gromi, lecz w tym tylko celuie gatunku
Satyry. Nie ma tam owéy szczypi^céy żartobli­
wie złośliwości, która iest tak przyiemn§ za*
praw^ Satyr Horacyusza."

Dzieła Naruszewicza poetyckie wyszły w'War­
szawie w drukarni Nadw. J. K. Mci 1778 in 4to
cztery tomy. Znayduie się tam:
w Tomie I. Liryka czyli pieśni i ody w dwóch księ­

gach przy rozmaitych okolicznościach pisane,
w Tomie II. znayduie się trzecią i czwarta księga liry­

ków.

(c ) W sxtuce ryaiojwor. k. 26.
(d ) w Mowie na obchód Krasickiego, dnikowaiaey na czele dzieî

iepjo k. XXIV.
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Tom III. zawiera Sielanki, Satyry, bayki, Epigram­
mata,

Tom IV. tïoniaczenia rozmaite, osobliwie zaś pieśni
Horacyusza i Anakreonta.

Napisał także traiedia Gwido, która wyszła
bezimiennie (obacz między Traiedyami pol­
ski emi)­

Naruszewicz iako współwydawca Zabaw
przyiemnych i pożytecznych z X. Albertrandym,
wiele tam wierszy i innych rzeczy swego pió«
ra umieścił, z których pierwsze po większey
części w zbiorze dzieł rymotworskich przedru­
kowane. Wiele pieśnk Sarbiewskiego przeło­
żył i niektóre dzieła iego pośmiertne w roku
ieszcze 1757 wydał (obacz podSarbiewskim).—*

Prócz tych Naruszewicza dzieł rymo twórczych
drukowanych, s§ ieszcze iego rozmaite poezye
lekkie i erotyczne, w nicze'm Grekurowym nie
tistępuigce, bezimiennie wydane cząstkowo.

O dziełach Naruszewicza prozy, oba%z ni­
żey między mówcami.r

F Z. {Franciszka ZABŁOCKlEGO)Satyra w ro­
ku 1786 napisana, podtytułem: Oddalenie się
% Warszawy literata. drukowana w Pamięt.
Warsz 1802. Kwiecień k. 115. Prócz doskona­
łości wiersza iaki Zabłockiemu właściwy, nie
ustępuie całość w nicze'm Horacyuszowym Sa­
tyrom. (o Zabłockim obacz niżey między pi­
sarzami dramatycznemi).

BEZIMIENNEGO Katechizm O taiemnicach rządu pol­
skiego iak był około roku 1735, napisany przez JP.
STERNE w ięzyku angielskim, potym przełożony po
francusku, a teraz po polsku w Samborze w drukarni
J. C. K. Mci (rzeczywiście w (Warszawie Grelowskim
drukiem) 1790 in 8vo 24 stron*
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Pismo to przez pytania i odpowiedzi orygi­
nalnie po polsku napisane, lubo autor dla ukry­
cia się na tytule tłómaczerjięm ie nazwał, z do­
wcipem ale złośliwie^ wystawia wszelkiego ro­
dzaiu bezprawia, które się w Polszczę
działy.

WĘGIERSKI KLATETAN TOMASZ (obacz niżey
między poematami heroi-komicznemi) pomię­
dzy wielü poezyami lźeyszego gatunku, które
Wszystkie wydane przez T.Mostowskiego wraz*
z pismami Szymanowskiego, w Warsz. 1805
in 8vo maj. znayduią się i niektóre wiersze Sa­
tyrycznéy treści, iak n. p. Na wiazd do War­
szawy Senatora] Do wierszopisów i t. d.— Lecz
widać w nich osobliwie żółć i zniechęcenie au­
tora ku pożyciu towarzyskiemu; a nade wszy­
stko szyderskie sarkanie przeciwko ducho­
wieństwu, gdzie częstokroć przy wytykaniu
słabości ludzkich, zasady nawet święte'y religii
nierozważny autor szarpie. — Dostrzedz mo­
żna częstokroć brak poprawy, lubo talentu
poetyckiego nikt nie zaprzeczy.

Zwierciadło polskie dla publiczności, w którym
widzieć można różnych ludzi i wielorakie ich defekta,
a osobliwie żydów, szczególności i powszechności szko­
dliwych. Dnia 12 Paździer. 1789 zrobione, ą dnia
10 Listopada 1790 roku odkiyte. w Warszawie 1790
in 4to 55 stron»..

Bezimienny autor zapewne iakowyś ducho­
wny, w wierszu płaskim opisuiîjc, tak pra- •
wdziwe iak mniemane występki żydów , radzi
ich wytępienie. Nawiasem mówi też o Neofi­
tach i ich podróżach do Franka, o niestoso­
wnym planie edukacyi publicznej że Łacina za­
niedbana^ daléy doradza przy w rócenie Jezuitó w
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iako podpory tronów i narodów. Na końcu
od 58 do 54 strony, umieszcza w łacińskim ię­
zyku wyi§t&i z Talmudu, okązuiące występne
lub niedorzeczne przepisy religiyne a przeci­
wne powszechney moralności lub zdrowemu
rozsądkowi.

GORCZYCZEWSKI JAN, tłómacz Satyr Boale*
go, piękny napisał satyrę przeciwko \kobxetom
w uroioney tkliwości szukai^cym zalety i mo­
dę za iedyne uważaj cym bóstwo, pod tytu­
łem: Gotowalnia sentymentalna drukowana
wPam. Warszaw. 1804. miesiąc May. k.24i.-—

Dzieła JANA Nąturalisty, zamykaiące w sobie mni­
chopismo, oskarżenie, obronę naturalisty z anatomiią
mnicha, zebrane wydane i powiększone przez O. ALOJ­
ZEGO MARKA z kopersztybhami w Augsburgu
(w Warszawie olcoło 1800 przedrukowane} in 8vo 109
stron.

Jest to satyra dowcipna -ale nader złośliwie
napisana, wystawui|ca nikczemność mnichów,
i szydząca z jch zatrudnień, ubioru i t. d.

UNICKI LEON wydał zbiór różnych wier­
szy oryginalnie napisanych, pod tytułem:

Pierwiastki mey muzy. w Wilnie w drukarni
Piiarów i8o5 in 8vo 82 stron.

Między innemi poezyami s§ tam dwie saty*
ry z napisami do opinii i do Eduhacyi. Poema
nawet w tym zbiorze nayznacznieysze, pod ty­
tułem: Woyna Tyrana we cztei'ech pieśniach,
od 1 do 55 strony, iest w pewnym względzie
treści także satyryczney. Sam autor tak imó­
wi w przedmowie: „Zamiar poexnatu, woyny
Tyrana chociaż założony na fikcyi, po wię­
kszey, iednak części zbliża się do prawdy*
Obraz Tyrana noszącego nazwisko Cerberta^
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pierwszym iest tego dzieła przedmiotem. Po*
wodowany ón dzikim zapałem burzenia tro­
nów 5 niszczenia rodzaiu ludzkiego, nienasy-_
eony laurem zbrodniczym, przysięga aż do
śmierci trwać w-krwawym zapale, i w samym
zgonie swoim dobywa mu wściekłość miotai^
ca się na same Bogi, wyrazy pełne dumy, roz­
paczy" i t. d.

b. ) Tłomaczenia poezyi Satyrycznej
BARKLAIÜSZ Jan.

Wiersz iego: Icon sive descriptio animorum
quinqite praecipuarum nationum in £wropa przeło­
żony na Polskie, wyśzedł z textem obok łaciń­
skim, pod tytułem:

Wizerunek alko opisanie animuszów piąci co nay­
przeduieys'/ych narodów w Europie, przez J. P. C.
z łacińskiego na polski ięzyk słowo w słowo ( i tak iest
w islocie ) dla uciechy przełożony, bez wyr. mieysca
i64y in 4to 16 stron. Przedrukowany pod tymże tytułem
wraz z oryginałem, bez mieysca i684 in 4to 2 arku­
sze.

Łukasz OPALIŃSKI Marszałek nadworny ko­
ronny, z powodu wierszy Ëarklaiusza wydał Po­
lonia defensa contra Barclaium Joannem. Dantiscz
1648 in 4to ; ale żleby było, gdyby każda obro­
na w ten sposób miała bydź napisana (ob. wy­
żey k. 340. i w rozdziele o filozofii).

BOALO Mikołay,
Pierwsze tłómaczenie czterech satyr, z za­

stosowaniem do obyczaiów kraiowych, wy­
dal wierszem Józef ZALÙSKÏ (bezimiennie,
z których trzy drukowane pod tytułem:
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* Próba piorą nowego poely w trzech starych Satyrach.
W Warsz. w kolleg. Jezuit. 1753.

Czwarta zaś osobno drukowana tamże 1754.
Przekład ten wiele tłóraaćzowi hieprzyiemno­
ści sprawił? ponieważ ie wielu w brew do sie»
bie stosowało ( d).

Wszystkie zaś satyry przełożył gładkim
wierszem^ przystosowaniem do Polskich rze­
czy, Jan GORCZYCZEWSKI w Warsz. 1805
in 8vo.

Xi§ie Adam Czartoryski napisał otłómacze-.
niu Gorczyczewskiego (e), że ma prawo do za­
let istotnych, lecz przeyrzenia potrzebuie,
aby ie wpowtorzone'y edycyi z lekkich oczyścić
zabaczeń.

NARUSZEWICZA satyra o szlachectwie
iest naśladowaniem z Boala.

JAN KRUSZYŃSKI dziś Sekretarz Jeneralny
w Minis ter y um Skarbowém, dwie przeło/ył sa­
tyry Boala, który przekład Xi§że Czartoryski
W przytqczonem wyżey mieyscu, wybornym
wzorem tłómaczenia satyr nazywa. Jedna
z nich drukowana W pamiętn. Warsz. 1805
Listo-ad k. 239. druga tamże,roku 1804 Paździer­
nik k. 104.

H ORACYÜS Z.
, Niektóre satyryiego> przełożył X. Antonin

JZYCKI Piiar, ( urodzony w ziemi Łukowskiey
1742) lecz przekład ten drukowany iest czą­
stkowo w zabawach przyiemnych i pożytecznych.

(D) Obacz M^ZLER'S Warschauer bibJio-t, p. 245,

(e) W dziele: Myśli O pismach polskich f nowego -wydania 18x2.
na k. i4g.
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"Wydal prócz tego Jżycki: przypadki Neoptp­
lema, tłómaczenie z Francuzkiego. w Warsz. 177g
in Svo­

MATUSZEWICZ MARCIN Kasztelan Brzeski
Lit. całkowite wydał satyr Horacyuszcwych
tłómaczenie w Wilnie 1784. in 8ro októrem iuż
mówiliśmy wyżey k. 327).

Listy Horacyuszowe w zniacznéy części ma­
my przełożone przez Franciszka DMOCHO­
WSKIEGO wiernie i wierszem pełnym harmo­
nii. Drukowane zaś s§poiedynczo w pamię­
tniku , przez samego tłómaeza wydawanym
w Warszawie między 1 Soi a 1805 rokiem. Prze­
drukowano ich w części y w zbiorze pod tytu­
łem :

Wybór pieśnią satyr i listów Horacyusza, tło­
maczonych przez celnieyszych pisarzów polskich*
\v "Wilnie u XX. Bazylian. 1807 *n

J UW ENÀLIS'Z A

Wiersz o żądzach ludzkich z łacińskiego
przetłómaczony przez X. K. BOGUSŁA*
WSKIEGO w Wilnie 1802 in 8vo.

LÛCÏA N.
W porządku czasu wymieniemy, co nà pol­

ską mowę tłómaczonego mamy.
Tymon? Dyalog przełożony wierszem przez

JanaDAMECKIEGO w Krak. u MichaL Lo­
ba 1608. in4to 7 arkuszy (f Toż pismo tłóma­
ezone proz§? przez KRASICKIEGO w 7 tomie
dzieł iego. —

(f) ZaŁ bibl. poet. p. 7.— KxtA'sic&f zbiorze w îâdom* potrzeb:
pisze, ie tegoż Damskiego! są AV druku wiersze, p%d tytuîem :
Narzekanie Polski.

Psy­



tłomaczenie Satyr. 433

Psyche tłómaczenia J ę d r z e i ą MORSZTYNA
Podskarbiego koron, lecz bezimiennie wyda­
ne, bez roku i mieysca około 1689 ^11 4t0
w zbiorze dzieł Morsztynowych^ które prze­
drukowano w Lipsku (istotnie w Supraślu)
1725 in 4to*

O podagrze traktat, wierszem przełożony
bezimiennie wydał Jan Alan BARDZIŃSKI
bez wyrażenia mieysca. 1680 in 4to 2 ark.

J. EPIF . MTNASO WJĆZ przełożył wierszem "
z Lucyana niektóre pisma, iako to: aukcy^
sekt filozowskich—rożmo wy Charona z Mer­
kurym — Dorydy i Galatey Polifemà ż Ne­
ptunem — Pochwałę muchy *— które w zbio­
rze rytmów polskich tegoż autora w części I.
w Warszawie i755 iń 4to wydanych ^ znaydui§
się od 277 dö stronnicy*

^

IGNACY KRASICKI w dziele pod tytułem:
Listy i pisma różne w pierwszym tomiku , umie­
ścił z Lucyana rozmowę : Filożofy na sprze­
daż i inne kawałki« — Ze dowcipny ten Gre­
czyn, Xięcia poetów naszych wielce musiał
bawić, dowodem iest, iż wrękopiśmie zostawił
15 rozmow ż pistil Litcyańa przetłómaczonych
pełnych satyrycznego ducha, które w zbiorze
dzieł iego w tomie 7 umieszczone^ od karty
12g do 296 znaydui^ się. —

PEHSYU S Z/
Sześć xegö satyr które do naszych doszły

Czasów, przełożył wierszem M. Marcin
SŁONKOWICZ Professor w Akademii Kra*
kowskie'y i wydał w Krakowie ü Szedla 1651.—
Józef Ëp. Minasowicz podał to tłomaczenie

Tom L 28

\
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powtórnie do druku, z dodatkiemprzypisków
obiasniai^cych. w Warszawie w drukarni Mi­
clerowskiey 1771 in 8vo 40 stron. Tłomacze­
nie i o, iest w prawdzie równie zwięzłe iak ory­
ginał , ale też często równie niezrozumiałe^
a żadnym wdziękiem nie okraszone. —

WALSZ Wilhelm.
Szpital głupich z angielskiego na irancu.ski, a

z tego ua polski ięzyk przełożony, w Warsz. u Diu-'
"~fura 1783 in. 8vo 5i stron. r

Jest to satyra w goście Łucyanowym, iia
wyszydzenie ludzi niemog^cych znaleźć spo­
koyności; ułożona w rozmowach miedzy Esku­
lapiuszem i ludźmi różnego powołania.

5. Sielanki i Skotopaski czyli pasterki.

a.) Oryginalne.
Pierwsze i dotęct ieszcze pierwsze między

rym o twórcami tego gatunku zaymuie mieysce
Szymon SZYMON O WICZ, Symonidesem po­
dług zwyczaiu wieków swoich przezwany,
a na zalecenie Jana Zamoyskiego w poczet ry­
cerstwa Polskiego od Zygmunta III. policzo­
ny i imieniem BENDOŃSłilEGO uzacnio­
ny (g). Urodził się we Lwowie, z familii
Ormiańskiey iak pisze Minasowicz przy edy­

( g ) Poszedłem tutay za opisem Janockiego w iyciu Szymonowi a
cza przy edycyi iego dzieîjtacinskich przez Anioła Duryniego N
-w Warsz. 1772 in 4to min. wydanych, na k. 3275 Uicîziez za
zdaniem innych uczonych, którzy piszą, iź Szymonowicz przy
nobiiitacyi otrzymał nazwisko Bendońskiego ; lub o Niesiecki te­
go nie wspomina. STAROWOLSKI in rlleea^, MO XCLX pisze
tylkö, iz Zamoyski tak go u dworu zalecił, że ęo pasem rycer­
skim wraz z jnnerni, dla twych zalet g-odneiqi mężami zaszczyt
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Cyi îhiryniégo, iak zaś dowodzi Janocki (h)
z Szymona Brzezińskiego czyli z Brzezin
W Mazowieckiem pochodzącego, Raycy Lwo­
WsKiego^ Ukończywszy zawód naukowy w aka­
demii Rrakowskiéy, przez s#óy talent do poe­
zyi zwrócił na się oczy, między innemi wie­
kopomnego Jana Zamoyskiego, który go do
boku swego wezwawszy, do piorą a nawet
i dorady używał, i tak go polubit, iż nieodstę­
pnym Szymonowicz był iego towarzyszem.
Powierzył mu Zamoyski pôiriie'y dozór nad
wychowaniem syna swego Tomasza, i obda­
rzył włością pod Zamościem, w którey rymo­
tworca nasz ostatnie dni życia swego wspo­
koyności przepędził, doszedłszy do 71 roku
życia, które w 1629 zakończył. Jak bardzo
i postrońui cenili przymioty i dar rymotwor­
czy Szyinonowicza, dowodem iest, że Papież
Klemens VIII. wieńcem go laurowym zaszczy­
cił, a Justus Lipsyusz z Katuliem go porównał,
pierwszeństwo mu dai§c nad wszystkiemi
współczesnerni rymotworcami, którzy w ła­
cińskim pisali ięzyku ; że nie wspomnęümych,

cono. CZACKI w-dzidę o Lit. i Pol. Frantach, W tabelli PRZY
karcie 2.58 w tomie T. wymienia tfymonideaa iako w roku 1591
nobilitowaaego; ze w naszych ko11styLucyach (czyli Volumina le­
gum) o tem wzmianki nie masz, nie dziw; powiewa/, nobiiitacye
sejmowe, dopiero się od roku 1601 pocźynaią. Chcąc doysdi
prawdy i dowiedzie się dla iakiey okoliczności Szymonowicz
Bendońskim nazwany, tfzdba zobaczy6 w nietryće koronriey
W protokule Iudygienatów, riobilitacyi i przysposobień na k.
507. zkąd Czacki wypis ów uczynił. —. CHROMJŃSKI w rozprawie
o literaturze polskiéy ( wdzioi. Wileń. 1806 Li ulec k. 12. ) pi­
esze, ie Szymonowicz od Zamoyskiego paserrf rycerstwa i nazw(­
ski efii Beudońskiego usziachcouy, lecz powodu do terro zdania
nie przytacza.

(li) Janociana I.

28*
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którzy poezyi naszego Szymonowicza do syto­
ści naczytać się niemogli (i).

Wie wiem z jakiego powodu na koperszty­
ehu przy sielankach polskich u Grela 1778
wydanych, a ztad i przy edycyi Mostowskie­
go, w roku 1805 drukowauey, Szymonowicza
wizerunek wystawiony iest w ubiorze ducho­
wnjm z kanoniczëm dutinctoriurn, gdy nigdzie
naymnieyszego śladu ? aieby miał bydz ducho­
wnym, nie znayduie, —

Mamy dwadzieścia iego sielanek, które
wyszły w Zamościu, drukowane przez Marci­
na Łęskiego 1614 In 4.Ł0. Zat|czył tam tenże
drukarz inadgrobki tegoż autora, o których po­
wiada, iż mai^c ich od dawna u siebie, a|au­
tor o nich nie pamięta i niedba, tedy ich otrzą­
snąwszy z prochu daie do ręku ludzkich, (k) —
Przedrukowane^/ Krakowie 1629 in4to ix ar­
kuszy (1).

Sielanki i nagrobki z przyczynieniem nagrobków zie* .
lonych innego autora, tamie u Cezarego i64o in 4to.

Same Sielanki przedrukowane w Krakowie u Fran­
ciszka Cezarego i65o. in 4to 11 | arkusza. —­ JSowo
wydane wraz z nagrobkami, tamże 1686 in 4to (m).

Za panowania Stanisława Augusta, wyszły
Szymonowicza sielanki i nagrobki wraz z sie­
lankami i roxolankami Zimorowicza, iako też

(i) O życiu i pismach Szymonowicza obacz: STAROWOLSZCI Hecaf.
' Nro XCIX. Lipsrr Epistoł Cent. V. Epistoł. 67 pag 56, editio­

nis Antverpi: i6xi. — P. Bayle dictionnaire histor. et critim
sub vocabulo SÎMÔNIDES. W- MINASOWICZA. i JANOCKIEGO opis
w wydaniu A. Dury niego Nuncyusz,a stolicy Apostolskiey na k.
46 i 327.

(k) Obacz Sielanki polskie wydania Grelowskiego na k. laoi

(1) Zał. bibl. poet, p. 80.
(m) Zał. îÂirize»



Sielanki — Szymonowicz.

sielanki i nagrobki Gawińskiego,- tudzież pa­
sterki "Wirgiliusza*przekładania. X. Ign. Nagur*
czewskiegOy i Józefa Minasowicza sielanki z do­
łączeniem wiadomości o yrierszu pasterskim,
pod tytułem:

Sielanki polskie z różnych autorów zebrane, w War­
szawie u Grela 1770 in 8vo.

Ten/e sam zbiór przedrukowany z doda­
tkiem kilku sielanek Adama Naruszewicza, pod
tytułem :

Sielanki polskie z różnych autorów,, a teraz świeżo
dla pożytku i zabawy czytelników po trzeci raz prze­
drukowąne i poprawione z kopersztychami ( iest ich
osm ) ozdobione. "w Warszawie nakładem księgarni
Grelowskiey 1778 drukiem J. G. J. Jłreitkopfa w Li­
psku in 8vo 3a6 stron.

Na tytule iest wyrażono, źe po trzeci raz
przedrukowane , a w przedmowie mówi bi­
Łliopola: pi§t$ naywyhornieyszych sie­
lanek edycya winna oyczyzńa JO. X, Adamo­
wi Czartoryskiemu " — ­ niewiem na iakie to
edycye się ściąga. —­

Z tego wydania Grela, przedrukowano sa­
me sielanki Szymonowicza, Zimorowicza i te­

V ' m't •

go roxolanki, iako też sielanki Gawińskiego
i Bukoliki z Wirgiliusza przekładania Józe­
fa Lipińskiego w edycyi Tadeusza Mosto­
wskiego, pod tytułem:

Sielanki polskie z różnych pisarzów zebrane,
w-Warszawie i8d5 in 8vo maj. 476 stron.

O Szymonowicza sielankach powiedział
Krasicki ('n), że na wzór Teokryta pisane, s§
nayprzednieyszem i niezrównanem dot^cł dzie­
łem. , Gdzieindzie'y zaś pisze:

( u) Dzieła tom ÏIÏ,
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Słodkie iego sielanki, który tylko czyta;
Czu ie zsłowiaczonego wdzięki Teokryta.
Dmochowski ( o) przyrównawszy Szymo­

nowicza do Teokryta i Wirgilego, dodaia
wprzypisku, źe iest on iednym z naycelniey- *
szych rymotworców polskich. Sielanki iego
czyli własne ^czy z dawnych naśladowane
(wiele bowiem brat z Teokryta, Moscha, Bio­
na, iako tez z Wirgiliusza ) mog$ się nazwad
naywybornieyszemi tego rodzaiu pisma pra­
widłem, —• W wstępie do wyboru poezyi
części I. pisze wydawca: „W sielankach Szy­
monowicza styl iest słodki, naturalny i wcale
do rodzaiu poezyi wieyskiéy przystosowany:
Polszczyzna czysta, rymowanie łatwe a razem
dalekie od płaskości zwycsaynéy pierwszym
poetom naszym,"

Sieltuiki same wystarczaj do unieśmiertel­
nienia pamiątki Szymonowicza w narodzie na­
szym ; iednakże pisał on ieszcze prócz tego
wiele poezyi w ięzyku łacińskim, które mu
u cudzoziemców zjednały imie Pindara łacin­
skiegof Rymy te poiedynczo drukowane, ze­
brał w iedno dzieło Anioł Duryni Nuncyusz
Apostolski w Polszczę za Stanisława Augusta,
i wydał ie % przyłączeniem wielu własnych
poezyi w ięzyku Rzymian, podtytułem:

Simqnis Siraonidae Bendoński Pindari latini ope­
ra omnia qaae reperiri potuerunt, olim sparsim eaitą
uunc in Liuiiin collecta procurante Anielo Maria Dü­
rrn! etc Varsaviaè 177a in typogr. Mitzlerianą in 4to
min. 348 i 47 stron.

Znayduie się zaś w tym zbiorze między in­
nemi rozpi^awa Duryniego o zaletach dzieł

(o) Sztuka vymotw. ai,



Sielanki — Szymonowicz. 4%

poetyckich Szymonowicza, w którey poro­
wny'wai|C go z Sarbiewskim, niższość tego
okazuie/ Daley załączone sę świadectwa ró­
żnych pisarzy o Szymonowiczu. Nakoniec
następuią same iego .dzieła:

1.) Epîthalanjium Sigismunde III. et Aniiae Caroli
Archiducis Austriae F. Leopoli i5^2 tutay od / do
va strony,

2.) Castus Joseph D. Stanislao Socolovio dedicattfs.
od i3 ~ 69. strony,

3.) Näema funebris ad Stan. Socolovîum de morte
Jacobi Gorscii Thelogi et Jureconsulti. od yo
76 strony,

4.) Thoinae Zamoscro ode. Od yy —r* 85 strony. Dru­
ga Oda do tegoż: Za mości Mart:. Lenscms excu­
debat. 1612. tutay od 86 — gj. strony.

5.) Ąelinopaean, Öde. Od gj — 4 <5 ström,
6.) Imagines, diaetae Zamosciatiae. Przez /"drzem

Srecłzińskiego od zagłady zachowane przez wyda­
< nie z przypisani Januszowi Xciu Ostrogskiemu,

datowanym u> Zamościu i6o4. Sam bowiem Szy­
monowie z bardzo małą miał pieczę o płodach gie­
niuszu swego, Tutay wiersz ten rozciąga się od
418 do 426 strony.
Wiersz ten iako też następui^cy pod Nr. 7,

wydał w Warszawie w drukarni Miclero­
wskiéy in 4to w roku 1777 tenże Ani. Duryni,
ukrywszy swoie imie pod nazwiskiem Crisau­
rus Phiłomusus pod takowym tytułem:

Poëtarum elegiographorum par nobile Simon SI­
MONIDES Leopoliensis. Raymundus CUNÎCH Ragusi­
nus S. J. Nobili juventuti polonae propositi in exern­
plum, Quibus praefixa estdissertatio CRISATTRI PHILO­
HITS I de vera carminis elegiaci natura et optima con­
stitutione. in 4. 460 stron.

Załączona iest tu prócz tego wiadomość o
życiu i pismach Symonidesa z Starowoïskiego,
z Justa Lipsyusza listów, z słownika history­
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cznego Piotra Bela i z rękopismu Joz. Minaso«
wieżą y tudziez wiersze wydawcy na pochwa­
lę Szymonowicza.

j.) Hercules prodiceus ad Thomam ' Zamościu m*
Zamosci Mart. Lenscius exçud. 1602. Tutay od 42g
do 4 4s. strony. • ,

3Na.stępui§ potem krótkie wiersze do Toma­
sza Dreznera, i na dzieło Syxta doktora o cie­
plicach we Szkle, Przedrukowane także w 177I
^oku, iako się powiedziało pod Nr. 6.

8.) Joël propheta ad Clemeriterci VIII. P. M. Cracov,
apud. Lazarum. i5g3. Tutay od i 45 do 4 j6 strony*
Poema to przełożone na ięzyk polski wier­

szem nierymowyua w Warszawie u Grellą
1771 in 8vo,

g.) (Pentesileą {iest to gatunek dramy liryczndy) Za^
mości in officina academiae, excudebat Christoph
Volbramensis î6i8. Tutay od /77 do q3* strony.
Tłómaczenie polskie wyszło po d/tytułem

Pentezylea trajedia Symoną Sym oni desa, wierszem
częścią nierymowym przełażona, przez X. X AWIER A,
z WEREZITÄ ZUSOWSKIEGO, Kanonika Kurzelo­
wskiego Proboszcza Berezyn* w Warsz. w di\ik. Mi­

, cl ero w.skie y 1778 in 8vo. 55 stron. ( O innych pismach
Żukowskiego, obacz niiey w Rozdz. Z7".)

10. In nuptias »Symonis Birkowski et Sophiae Mo­
zdzarskae. Zamoscii excudebat Mart. JLensciusi
1614. Tuiay od s3V, — 234 strony,

11.) Odę in repotiis Illustr. conjugum Tłiomae de
Zamosci o Palatini etc. et Cątharinae ducissaé du-?
cis Alexaiidri àe Ostróg filiae. Zamosci, in typogr,
Acądeiniae e^çudebat Siinon Nizolius 1620. Tutay
od 135 — 2ÖQ strony.

12.) Si«-:. -, îaus caesus. Cracov i ae i6o4 ą Stanislao
O-rocliovio edifum carmen. Tutay od ąó.4 278
strony.
W liście do Grochowskiego pisze Szymono-*

wiçz p iż na ż^dąnie Bern, Mącieiowskiego Bi*
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sk.upa Kraki posyła te wiersze w młodocianym
ieszcze wieku {a me piane adolesctntulo scripti
Octonarii ) pisane , zostawui^c woli iego ogło­
szenie drukiem lub nie, lecz sam nazywa ie
tnusteum carmen et dignum Ula aetatula.

W teyże treści przyłączony wiersz Piotra
Boyźyusza Hiszpana, który z Bononii do
Krakowa wezwany, katedrę prawa obigL
Wiersz ten rozciąga się tu od 279 — 291
strony,

i3.) Flagellum livoris, continens omnia fere metro­
rum genera quibus usus est Ho rat in s. Cracoviaa
ex officina Lazari i583. Przedrukowane bez wy­
rcizenia autora? tamże 4888. in 4tp. 6. arkuszy. To
drugie wydanie 14 pieśni zawieraiące iest w bibli­
otece Lic. Warsz*— Tutay od 191 — 3a5 strony.
Daley nastçpuig. listy Reszki ào Szymono­

wie«^ i wiersze Dury niego łacińskie, a przy
koricu i niektóre włoskie,

14.) Wydał także Symonidesa Poemata aurea
Joachim Mors y us z w Ley dzie w drukarni
Jak, Marka 1619 in i2mo, gdzie załączona iest
i mowa naszego Bursyusza na pochwałę
Jana Zamoyskiego" miana. -—

SZYMON ZIMORQWICZ urodził się we
Lwowie, umarł 1629 roku, mai^c lat tylko
25, iak świadczy nadgrobek iego w kościele
Karmelitów w Krakowie (p). Był on nie
tylko współczesnym Szymonowicza i zostawał
z nim w zażyłości, lecz oraz uważał go za
wzór w tym rodzaiu poezyi iak sam pisze. —

Pasterki iego wyszły pod tytułem;

(p) Ob. Wybór pisarzy polskich vydania Tad. Mostowskiego na eze­
le Sielanek polskich. Mylnie zatem w wstępie do Wyboru po­
ezyi powiedziaup, ' iako by w roku 1660 sani Zimorowicz wydał
swe sielanki. Wyrazy lyijilù > ,;?yły do tego powodem.
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Sielanki nowe Ruskie różnym stanom dla zabawy

teraz świeżo wydane przez Symeona Zimorowicza i663.
in 4to. i5. arkuszy (rj gdzie się <y znayduie sielanek.

Powtóre napisał także:
Roxolänki to iest ruskie panny na wesele B. Z.

(Bartłomieia Zimorowicza) z K. JD. przez Siraeona
Zimorowicza Leopol. R. P. i654. w Krak. u Franc Ce­
zarego in 4to. 10. arkuszy. (s). *

Sielanki Zimorowicza maią więcey orygi­
nalności niż Szymonowieżowe, lecz nie mai§,
t y miiey słodyczy, lubo zaprzeczyć nie mo­
żna ? iż wiele iest w nich prawdziwéy poezyi,
tudzież wiersz gładki. Niekiedy tylko z nie­
chęcią natrafia się na wyrazy nieczystey pol­
szczyzny^ mianowicie zaś z dyałektu ruskiego
przeymowane. Wszystkie Zimorowicza sie­
lanki przedrukowane po kilkakroc późniey,
wraz z sielankami Szymonowicza w Warsza­
wie, iak się przy Szymonowiczu wymieniło.

Juszyński w rękopiśmie nazywa ieszcze Zi­
morowicza autorem poematu pod tytułem:

Moschus Polski z Greckiego na polski przełożone­
nego wierszem, w Krakowie 1663.

Franc. Zagórski pisze (t), iż Zimorowicz
w młodości swéy pisał rymy piórem nieco swa­
wolnym, których się późnimy wątydził, i zwał
śmieciem 1 płodem młodocianney słabości.
Zdanie to zasadza na domniemaniu > iż Zimo­
rowicz w drugie'y sielance z napisem Truie­

( r ) Zaî. bibl. poet. 99. efr. Sielanki polski« w Warszawie « Grela
wydane i778Aa"k. 12S

(s) Tamie

( t ) w dziele pod tytułem : Muzeysz Poeta Grecki o Ltan drze i Erze
w /Farsz, w druk. Korespondenta 1706. 8vo. gdzie
czoiie są oraz , różne sielanki i nauka o wierszu pasterskim na
karcie 124.
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nicy vr osobie Miłosza siebie samego opisuie.
Lecz gdyby tak w rzeczy samey było, na ten
czas by wypadło", iź Zimoröwicz nie w 25
lecz przeszło w 50 roku życie swe zakończył,
gdyż w wspomnione'y sielance, ów Miłosz
opowiedziawszy, iż w swey młodości wiele
lekkich wierszy napisał, 'których się teraz '
wstydzi, dodaie nakoniec:

Az kiedy w piąty snopek kłosy mole wiąźę^
Widzę iż ie tą sprawą w cii:;mnéy nocy grąźę.
Z czasem i zapalczywa chuć we mnie ostygła,
Za laty popęd li we opadły mi skrzydła.
Dziękuięści starości iżeś przytępiła
Rogów bystrości moiey, których żadna siła
Poskromnić uiegdolala, Tys bieżące czwałem
Zatrzymała hamulcem myśli rrioie trwałym,
Za twoim cichym przyściem odbiegły mię fochy
Które o zgubę umysł przyprawiaią płochy, i t. <ł.

Podług rękopismu łacińskiego historyi mia­
sta Lwowa przez Bartłomieia Zimorowicza Bur­
mistrza Lwowskiego brata Symeona napisane­
go ( którego kopia znayduie się w bibliotece
Hrabi Ossolińskiego w Wiedniu ), autorem
siedmnastéy sielanki z napisem Filoreta iest
tenże Bartłomiey, nie zaś brat iego Symeon (u).

Bartłomieia Zimorowicza obacz prócz tego
wyżey między rymotyynrcami poezyi opisu­
iącey, k. 548.

CHEŁCHOWSKIEGO HENRYKA rymy pod
tytułem:

Gwar leśny przez Henr. Chełchowskiego opisany
i63o bez mieysca in Mo 3 arkusze.

S| to właściwie5 sielanek, w które wcho­
dy osoby mitologiczne, iako to, Ganimed,

(u) Obacz Sielanki wydania Tnde. Mostowskiego na czele przy
wiadomości o życiu Zimoro-vricza. —
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Satyr, Fauny, Orfeusz i t. d. I myśli i wy­
Mad ich stosowne s$ do tego rodzaiu poezyi,
i wiersz daleki odpowszechneypłas^ości wier­
szopisów naszych siedmnastego wieku, Poema
to znayduie się w bibliotece liceum Warsz«

Inne Chelchowskiego pisma są. :
2.)Wiersz na. pochwalą Króla Władysława W Lu­

'blinîe u Pawła Konrada J635 in 4. (w).
3.) Poprzysiężony pokóy i635. in 4. (x).
4.) Bóg oczłowieczony. i644 in 4. (y). '

5.) Heynal narodzenia Jeausowi. w Warszawie i645
in 4. (z).r
GAWIŃSKI JAN Z Wielomowic, zape­

wne po Zimorowiczu daleko późniey żyi§cy,
napisał sielanki, które wyszły pod ty tu*
łem :

Sielanki Jana Gawińskiego nowo napisane, z któ­
rych pierwsza żywot wieyski ziemiański a dworaki
pomeką^ repvezentuie. R. P. 1668.

Podług tego éxemplarza przedrukowano ie
w Warszawie u Grella 1778 i w wydaniu Mo­
stowskiego. Jest tam 5 sielanek a między temi
iedna bezimiennego autora z rękopismu wyię­
ta. Dedykował ie Gawiński Hiacyntowi
Biankiemu Podczaszemu Warszaw. Pisarzowi
skarbu koronnego.

2.) Sielanka i różne nadgrobki z przydatkiem innych
autorów, w Krak. u Franc. Cezarego i65o.
Przypisane Stanisławowi Skarszewskiemu

Staroście Radomskiemu. Podług tego wydania
przedrukowane w Warszawie u Grela. W edy­

(w) Załuski bibliot. poetar. polonor. p . —

(x) LINDE na czele swego słownika

( y ) LLNDE tamże

(z ) JUSZYŃSKI wrękopismie.

\
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ćyi zaś Tadeusza Mostowskiego nagrobki s§
opuszczone. —

W wstępie do Wyboru poezji, gdzie mowa
o pisarzach sielanek, mówi wydawca o Ga­
wińskiego sielankach, że wiele w nich iest
pięknych wyrażeń, często się iednak autor
podnosi do stylu iaki nie przystoi poezyi wiey­
skiéy, a czasem daie w usta swoim pasterzom
grubiiańskie i podłe wyrazy, Dódaćby ieszcze
moźua, iż wiersz nie dość płynny i w pół sen­
su zbyt często przerywany. —

Inne prócz tego poezye Gawińskiego s§:
3.) Dworzanki to iest epigrammata rozmaitéy treści

w Krak. u Balcera S mieszko wica. i664 iii 4. Czę­
ści, trzy 120 strori. (Jest u P." Kwiatkowskiego).

4. Fortuna albo szczęście wierszem polerowniey­
szym z starego udarowana. w Krak. w druk. akad.
1690. in fol. 27 arkuszy z kop ersztychami, (a).

to (epigrammata, które odpowiadaj na
losy ciągnione. Autorem tych wierszy iest
pierwiastko wo BĄCZALSKI, który ie wydał
w Krakowie u Łukasza Kupisza bez roku in4to
110 stron z .figurami. Lecz to drugie wyda­
nie wierszem gładszym, iest pióra Ga­
wińskiego. Przedrukowane, pod tymże tytu­
łem, w Krak. w druk. Mich. Dyaszewskiego
1744 in fol. 26 arkuszy, z koperSztychami.
(Jest w bibl. P. Kwiatkowskiego).

5.) Wenus Polska albo Epithalamium. w Gdańsku
i6y3. in :Aß Przytacza Juszy ilski w rękopistnie. —

6.) Treny żałobne, w Krakowie i65o in 4to. (Jw
szyński u> rękopiśmie).
Linde w poczcie pism polskich na czele

swego słownika, wymienia Gawińskiego Treny

(a) Z aïns ki hibl. post. p. a%
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na îmiert Xąskiego in 4Ł0 nie dodai§c ani roku
ani mieysca wydania. —

MINASOVYICZ JÓZEF EPIFANI pisał sielan­
ki, których cztery wydrukowane W zbio*
rze sielanek Grełlowsiim roku 1778 w War­
szawie wydanym, przedrukowane z zbioru
rytmów iego. _ Nie s§ to iednak oryginalnie
napisane pasterki, ale tylko naśladowane po
większey części z Lucyana. — (O Minasowi­
czu obacz iey k. 584)'

DZIERŻANOWSKI IGNACY Fligiel - Ądjut.
J.K. Mci, wydal wiersz, pod tytułem:

Sielanki z Baletu, kompozycji JP. SACCO, o miło­
ści Tyrsysa z Chi o ryci w Warsz 177^. in 8. 10. ström

Lecz ton iest niekiedy na sielankę za szu­
mny, a wiersz częstokroć płaski. —­

X. EYSYMONT MARCIN Fiiar rodem z Wo­
łynia. Dla wydoskonalenia się w naukach
posłany od zgromadzenia swego za granicę/
zwiedził Rzym i Paryż , a w ciągu całego życia
od 1755 gorliwym i użytecznym oka­
zał się kapłanem i nauczycielem. Napisał on
dwie sielanki pod tytułem: Palemon i Galatea
Królowi Stanisławowi przypisane. —

Inne Eysymonta dzieła podiug Bielskie­
go (b)

2.) Manualik poczciwego człowieka, wierszem,
w Warszawie 1779 12mo.

3.) Oda Stanisława Konarskiego o mądrym'królu,
z Łacińskiego przełożona.

/ 4.) Wiersze na powitanie Króla Stanisława
'Augusta j Fryderyka Króla Pruskiego i Franci­
szka ÎL Cesarza Niemieckiego y w imieniu. pro­

(b) W dziel« Vita et scriptaPiwisiarum p i53.
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wincyi cate'y, zapewne w ięzyku łacińskim i
wróżnych czasach pisane. Prócz tego .zosta-(
wit w rę-^opiśmie dzieło o architekturze cy­
wilney i -woieuney; dotąd nie wydane.

łiNIAŹNIN A poe-/ye sielskie pod tytułem :
Idylle, tud/ie/. Troiste wesele sielanka we 2 aktach,
drukowane w zbiorze dzieł iego poetyckich
w tomie trzecim, przez czystość ięzyka , natu­
ralność w myślach, kształtność w wysłowie­
niu i rym niepospolity, wiele mai§ zalet mię­
dzy sielankami nas,:emi. Autor w przedmo­
wie do troistego wesela, z osobliwem ja owi
upodobaniem o tym wiei-szu, i dodaie nako­
niec, że uczucie dla tego rytmu iest może
uczuciem oyca, który częstokroć iedno dzie­
cie , sam nie wie dla czego lubi nad inne, a na­
wet i nąd te, po których więcey sobie coś tu­
szy.

NARUSZEWICZA- kilka sielanek wyszło
naprzód w zbiorze sielanek. Polskich u Grella,
a w dziełach iego rymotworskich w Warsz.
1778 wydanych w tomie III, znayduie się ich
piętnaście. Przedrukowane w edycyi Tad«,
Mostowskiego. Jest w nich wiele poezyi, ale
razi niekiedy wyrażenie, na ten rodzay rymo­
tworstwa za szumne. (Obacz wyżey k. 299).

KARPIŃSKI FRĄNCISZEK. autorem iest siela­
nek pełnych słodyczy, których 2x wydanych
znayduie się w tomie pierwszym dzieł iego.
(Obacz wyżey k. 504).

ZABŁOCKI FRANCISZEK iest autorem Kilku
pięknych nader pasterek, drukowanych w Za­
bawach przyiemnych i pożytecznych około 1776
roku, obacz k. goi i nize'y między poetami
dramaty cznemi.
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Autor bezimienny, % wyrażeniem na

tytule liter M. H. J. wydał zbiór wierszy tre­
ści sielanKowéy pod tytułem:

Rymy i proza M. H. J. Skotopastki i miłostki.
W Krakowie u Grehla.1787 iii i2mo. 3. Tomiki.

NieKtóre rymy s^ pełne tkliwości i onéy
naturalne'y prostoty znamicnui|céy ten ro­
dź a v poezyi.

§. Sielanki WiNèENTEGb MAREWICZA Rotmi­
strza Woiewodztwa Trockiego, (clzié prywatnie źyią*
cego w Warszawie) 1788. in 13.

ZAGORSKI FRANCISZEK Piiar, żył od 1770
do i8<>6 (c) wydał dziełko pod tytułem:

Muz'eusz Poeta Grecki o Leandrze i Erze, prze­
kładania Franciszka Z (agurskiego) z przydatkiem Sie-*
lanek. w Warszawie w drukarni Korrespondenta 1796.
in 8\ro. 126 stron.

Muzeusza wiersz zaymuie tylko 22 stron,
l-esztę zaś sielanki tak oryginalne iako też tło-'
maczone z Teokryta, z Wirgilego, z Saunaza­
ryusza tudzież z francuzkiego ięzyka kilka.
W własnych iego rymach widać gust uformo­
wany na dobrych wzorach, we wszystkich
zaś wiersz iest czysty i płynny. —•

TAŃSKIEGO IGNACEGO (obacz k. 509) sie­
lanka dramatyczna prozą przeplatana wiersza­
mi, pod tytułem: I plotka czasem się przyda —
na teatrze Puławskim grana roku, dru­
kowana w zbiorze dzieł iego. Myśli szlache­
tne i gładko wyłożone, s^ cech§ tego pisma.

WALENTEGO GÜ.RSKIEGO rożne dzieïa {wszy*
sthie prawie wierszem) w Krakowie u Maia i8o4.
in 12mo. 4 Tomy d robn m drukiem.

W tomie pierwszym na 242 stronach, znay­
duie się około 60 sielanek i ig od czyli pieśni.

(e) BIELSXI viiac piaristarum p. 12O5 W sie­



tłómaczenie Sielanek. 44a

W sielankach tkliwość i wiersz gładki czynią
ie szacownemi -— W znacznéy części ten pier­ .

Wszy tom był "drukowany pod tytułem:
Różne dzieła wierszem i prozą tom I. w War­

szawie u Grela 1785. 121110, iji stron)
Nie na tytułem/lecz tylko w dedykacyi do

Michała Grabowskiego podpisany iest w téy
pierwszéy edycyi autor. Więcey tomów tego
pierwszego wydania nie znam.

W tomie II, 279 stron zawierai^cym, s|
różne wiersze, i komedya wierszem we 4
aktach Rozwód w masce, pierwszy raz grana we
Lwowie 1797 roku*

W tomie OL z 249 stron złożonym y S| ró­
żne wiersze, 17 baiek i kómedyą w 5 aktach
prozę., pod tytułem: Rycerz zakochany, czyli
miłość prowadzi do sławy, pierwszy raz gra­
na na teatrze Lwowskim 1799 roku.

Tom IV. obeymuie 274 stron. Sa zaś
w nim dwie komedye wierszem, Tryumf cnoty
w 5 aktach i Areszt szlubu w 5 aktach, na tea­
trze Warszawskim 1800 roku grane.

Pienia wieyskie przez W. R. wr Krakowie, w dru­
karni Grehtowskiey 1811. in 161110 190 stron drobniu­
tkim drukiem. s

Tpn szlachetny i naturalny, tudzież wiersz
potoczysty znamionuj autora niepospolitych
talentów i czynią te wiersze godnemi pow^ze­
chnieysze'y znaiomośck

b.) Tłomaczenia sielanek z obcych
i ęzykó w­

'B 1ON.
Sielanki iego równie iak Moschusa i Teo­

kryta, nie s ej, wprawdzie dot^cł całkowicie
Tom L S9
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prie tłomacz one na ięzyk polski? lecz zacz$­
wszy od Szymonowicza oyca naszéy poezyi
pasterskiëy, wszyscy nasi tego rodzaiu rymo­
tworcy, naśladowali te piękne wzory poezyi
sielskiéy. Jeden z rymów iego umieścił Szy­
monowicz w drugiéy sielance, którey tytuł
weseli (d)«

DELILA
tlómaczenia obacz wyżey k* 344.

'FLORIAN"
i'«

obacz mzey między romansami.
GESNER Salomon

Pierwszy żeglarz, noc i wizerunek potopu, trzy
pisma Gesnera tłómaezone przez K. K. (t. i. Kaietana
KWIATKOWSKIEGO) w Warsz. u Dufura. 1789.
8vo 108 stron.

Śmierć Abla w 5 pieśniach przetłómaczył
na polskie naprzód prozę /. $. LAKARRYER
(la Carrière ) we Lwowie u Pillera 1774 in 8vo
210 strôn, a pôznie'y wierszem Jacek PRZY­
BYLSKI w Krakowie 1797 in i2mo«

Pacierz Staruszka, Idylla Naruszewicza,
iest naśladowaniem z Gesnera. — Całkowite
zaś sielanek tłómaczenie wyszło podtytułem:

Sielanki Gesnera z niemieckiego oryginału na wiersa
polski przerobione przez tłómacza wiersza o człowieku
Woltera (t. i. OHODANIEGO Kanonika Krakowskie­
go) w Krakowie ii Jana Mają 1800. ramo*

Tłómaczenie sielanki Dafnis proz§ wydał
la O. Riemens NOWICKI w Wilnie i War­

{d ) Krasieki Dzieła Ul, 12
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szawie drukiem Józefa Zawadzkiego, ig^
in i2mo 112 stron/ ~

MOSCHUS. *

Idyllę iego Kupido zbiegły, przełożył Kra­
sicki, drukowana zaś w trzecim tomie dzieł
iego.

TËOKRYTA,
Nie mamy całkowitego tłómaczenia, ale tyl­

ko przekłady poiedynczych sielanek i naślado­
wania osobliwie przez Symonowicza.

WIRGILIUSZ.
Eklbgi czyli bukoliki to iest pasterki, prze­

łożył naprzód X, NAGURCZEWSKI Ignacy
Jezuita (urodził się 1719 wŁitwie^ a umarł
1811 w Warszawie (e) w żupełne'm od świa­
ta oddaleniu , a w pewnym względzie i zapo­
mnieniu) który przekład wyszedł naprzód
wraz z tłómaczeniem Êneidy Ańdrźeia Kocha­
nowskiego ^ w Warszawie 1754 in 4to$ prze­

» drukowany przy sielankach polskich u G^ala
wydanych w Warszawie 1770 i 1778 in 8vo.
Inne Nagurczewskiego dzieła s§:

2. ) DemoStenesa Filippiki.
g.) Tłomaczenie Iliady Homera (obacz ni­

. że'y<) ,

Nowem tłómaczeniem Eklog Wirgiliuszo­
wych zbogacirł Józef LIPIŃSKI Konsyliarz
W dyrekcyi edukacyipublićzney XięsLwa War­
szawskiego, literaturę polskg, wy (łanem w War­

<(e) O £ycin i pismach Nagurczewskiegó obacz-mowę TCaietana
KOZMIANA mianą na posiedzeniu Królewskiego towarzystwa
przyiacioï nauk w Warszawie, a drukowaną w Gazecie jvorr«­
ipondeata Warszaw; z roku îÔiz. W. 4o i 41.

29*
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szawie 1805 ia 8 maj. z textem łacińskim obok
i przypiskami przy końcu, 92 stron. Przedru­
kowane w zbiorze Tadeusza Mostowskiego*
Sielanek polskich 1805 in 8vo. — Stanisław
Potocki (w pochwale Szymanowskiego na
k. 6g) takie o tym przekładzie dał zdanie : ^Li­
piński mało co powierzył z swych wier­
szów publiczności, lecz to co iey powierzył,
iest tak dokładnie wyrobione'm^ ze maiem
Sydź przestaie." -—

KOŹMIAN Kaiełan (obacz wyźey k* 511
i 543) przełożył Eklogę iedn§. Wi^giłinsza wier­
szem pełnym harmonii i słodyczy, drukowany
w gazecie Warszawskiéy roku 1811*

O tłómaczeniach ziemiaństwa i Eneidy Wir­
giliusza^ obacz na swoie'm mieyscu.
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ROZDZIAŁ TRZECI
Poezya heroiczna.

Poezya heroiczna tem się w ogólności od
innych poezyi gatunków różni, ii w historyi
obiera sobie przedmiot, który w istocie swo­
iéy ogólne znamiona poetycznośei zawiera.
Liczymy do tego Romancę czyli Balladę, to iest
romantyczny opis, w sposobie tłomaczenia się
ludu pospolitego wyłożony. Jeżeli zaś misty­
cznośc religiyn§ i cudowność z kościelnych
tradycyi, poeta za treść rymu swego obierze,
powstaie na ten czas Legienda. Nayczyściey
iednak i bez żadnych inny ch warunków heroi­
czność się wystawia w; powieści poetycznéy* —
A gdy poeta usiłuie życie same ozdobami ry­
motworstwa upiękrzone wystawić, tudzież
oblekania serca ludzkiego w powieści wyra­
zić, tworzy się naówczas Romans. — Właści­
wy nakoniec wiersz bohatyrski czyli Epopeia^
ma za cel aby w ciągłym wystawieniu działa­
nia namiętności iakowéy, lub zapału poiedyn­
czego człowieka albo całego narodu w walce
z losami zostai^cego, uczynić zadosyć temu
wszystkiemu cokolwiek sztuka od poezyi tyl­
ko wymagać może. — Tak Ballada iako też
Lf jienda mało s§ w ięzyku naszym znane, nie
rmray przeto płodów tego rodzaiu y a dość
s?cztipł§ (w porównaniu z jnnemi narodami)
liczbę powieści poetycznych i romansów,,
w iednymże zawrzemy oddziele. ^—
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§. i* Powieść poetyczna i Romanh
a.) Dzieła oryginalne.

Antypasty małżeńskie, trzema uęiesznemihistoryia-*
3ni oB nialuce królewnie, oGalesie i FilicUie, i o Prze­
mysławie Xciii Oświęcimskim, iako wdzięcznego sma­
ku cukrem prawdziwey miłości malżeóskiry zaprawio-*
ne. w Krakowie u Fran. Cezarego. i65o in 4to 18 ar­
luszy (g); - przedrukowane tomie 170^ in 4to (h),
i znowu w Krak. w druk, Akad. w roku 1736. iit 4lo
16 arkiiszy,( i). <

Sama historya o Banialuce, przedrukowana bez wyr.
m. inS* in 4to i5 arkuszy.

MAURYCYUSZĄ TRZJTYPRZTYCKffiGO-jffarfopo­
trzka gladkotwarzk'ego Ce nowego, abo dwór maiący
w sobie osoby i mozgi rozn-aite, zktóryph wydwornę
powieści abo dworsi.wą, iak oby novve tego wieku Apo­
phlhegmała zebrane i na posjpplity pożytek i uciechę
są wydane, w Krak. u Cezarego 1696 iii 8vo 60 stron.
Inne wydanie pod tymże tytułem, 'bez roku i mieysca go~
ckim drukiem in 4to 7I arkusza.

Jest to zbiór dowcipnych i prawdziwie kro­
tofilnych powieści i anekdot. -r—

furfanierye polskie bezimiennie. bez roku
i mieysca . gockim drukiem kto. w moim exernplarzu
-i 2 arkuszy, ale widocznie brąkuie końca.

Jést to zbiór wesołych i zartownych po­
mieści, gładką iczyst| pisanych polszczyzną.—

Agnulfus t. i.Histpria miłostek Agnulfa i Flore­
sty w dwóch księgach, in 41q 11 arkuszy bez roku
i mieysca Çk),

(g) Załuski b,ibl. poet. p. 13, LINDE W słowniku pod wyrażeni .
Antypasty.

(h) Z a ł. tamże,
(i) Po.wieso o Przemysławie przęłozyl na ięzyk Niemiecki Jerzy

BANTKÜE, drukowana w piśmie peryodycziiérn pod tyUi!«MISC///E­
sUche ProvincialblätteT. Breslau löii,

(k) Z si, bibl. poet. p. iS.
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Philomądhia ab o affektów gorącey miłości wy­
rażenie, kilku par xoboiey pici przykładów. Mło­
dym na pohamowanie w druk podana po śmierci auto*»
ra HT EH o NIM A MORSZTYNA z Raciborska (Stolni­
ka Bwlskirgo, iak pisze Niesiecki w Herb.) wierszem,
drukiem gockim w Warszawie u dziedziców Piotrâ
Eier (a 1655 in 4to i3 arkuszy.

Przedrukowanie czwarte wyszło podług
Niecieckiego, w Krakowie 1705 in 4to. Znay­
duią sie zaś tutay:

a.) Alfonsa X.îijz^cia więźnia Arragońskiego i O ry­
si el 11 królewny Kreteńskiey miłość śmiercią okrutną
zapieczętowana.

h.) Żałosny koniec dwoyga ludzi kochaiących się
W sobie, Zygismumly î Gwizgarda.

c.) Historya o Telezie Lidyyskim Królewiczu i Pe­
rep odzie. —

Na samem czele dzieła umieszczony iest
wiersz do czytelnika, gdzie się podpisał : ,,Jan
Karol DACHNOWŚRI Poeta Polskizape­
wne wydawca téy Filomachii.

SAMUELA z Skrzypny TWARDOWSKIEGO Na­
dobna Past walina z Hiszpańskiego świeżo w polski prze­
mieniona ubiór wierszem, w Krak. w drukarni akade­
mickiéy. gockim drukiem 1701. 8vo 8 arkuszy.

Załuski w bibliotece poetów polskich mnie­
ma, że to nie iest wcale tłómaczenie ale ory­
ginał, gdyż w bibliotece hiszpańskiey Mikołaia
Antoniusza, dzieła tego wymienionego nie
znalazł, 1

^

PONIATOWSKI STEFAN herbu Junosza
Jezuita, a późniey Cysters, żyi^cy za Jana So­
bieskiego, wydał poema pod tytułem:

Morze Łabędzia i t. d. to iest wiersz o familiiHra­
biów z Skrzynny Duninów. w Warszawie u Piiarów
i6g4. in 4to 8 arkuszy (1).

/ ­
,

(1) Z al. bibl. poet. p. 71. NifisiECia Herb. III, 648.
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Prócz tego podał do druku, lecz bez imie«

nia swego:
Argonauticon nuptiale Joan. Opaliński Praefect,

Sremens. et Teres. Const. Konarzewska.,— i po polskul
Wiekzł~>ty w złotey łodzi 1682 fol. ( m ),

POTOCKI WACŁAwherbuSrzeniawa (umarł
1695 podług Mesieckiego (n), a podług Al­
bertrandego (o) roku 1716) napisał:

S}doret albo prawdziwy obraz nieosłabionego nay-?
dotkliwszemî przeciwnościami męstwa i uszczęśliwioney
w poddawaniu się boskim wyrokom ufności, w starom
dawney historyi z różnych greckich i łacińskich pisa-*
rzów wyięty, odmalowany, a przez Wacława Potockie­
go w rymie polski rh żywszymi kolorami odnowiony. —

w XV xi ^gach. bez wyrażenia mieysca, i roku. (ale po­
dobno około 1764 drukowane.) 111 4to 5^3 stron.

Poema to wydane przez Kuczkowskiego i
przypisane lózefowi i Kazimierze Xiçstwu
Czartoryskim, iest romansem przez Potockie­
go oryginalnie napisanym, którego bohatyr
nazwiskiem Syloret ma do czynienia z Âstya*
gesem, Cyrnsem, Kambizesem , Demetryn­
s^ein, Królowę" Zenobię, Eumenesem. ]Lecz;
mnieysza by były w dziele tego rodzaiu ana­
chronizmy, gdyby rzecz nie była.zbyt rozwle­
kła , bez planu, (gdyż o bohatyrze na kilku­
dziesięt wcięż niekiedy kartach i wzmianki
niemasz), i wiersz płaski a do tego przez nie­
poprawny druk ieszcze bardziey niekiedy
zeszpecony. Zaprzeczyć iednak nie można, iż
sę niektóre opisy żywymi oddane farbami i
w wyrazie mocnynx. « 0 inriych dziełach

(m) Niesiecki taiuie.
(w) w Herbarzu III, 70g.
(oj Dzicit Królestwa Folbk, p. 281«
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Potockiego obacz niżey między autorami epi­
. grammatów.

fi Awantura kawalera imieniem Fortunata, istotą
nieszczęśliwego, przez TMP. IGNV • MICKIEWICZA
Miecznikiewicza Bracławskiego ułożona i do druku

1796. in 8vo. 2 tomv.
KRASICKI IGNACY (obacz wyzéy między pisa­

rzami baiek i satyr) iako autor powieści poe­
tycznych, znakomite w literaturze naszéy zay­
m uie mieysce, zwlaszrza że pisma iego tego
rodzaiu prawdziwie przyiemność z po­
żytkiem. .Jako to:

1,) DoświądczyńskiegoMikoIaia przypadki, w War-*
szawie 177.5 in 8 .pierwszy raz drukowane * prze­

drukowane w zbiorze dziel i8o3.

Wytyka tam autor pospolite wady dawney^
edukacyi, dale'y kabały trybunalskie, prze­
kupstwa, wymowę mecenasów, intrygi sey­
mowe it.d.(p).

a.) Päu Podstoli. w Warszawie 1778. in 8vo. 2. To­
miki , w których dwie księgi były zawarte. Trze­
cia dopiero po Śmierci autora drukowana w zbio­
rze dzieł wydanym przeż Dmochowskiego,

Wystawia tu autor dobrego gospodarza«,
cnotliwego i rozsądnego człowieka, a razem
wytyka wady i przywary naszemu narodowi
właściwe. Ton w piśmie tern tak zręcznie iest
uchwycony, tak doskonale do obyczaiów na­
rodowych przystosowany, źe trudno iest le**

(p) Zdanie dosé surowe o tein dziele, dnł Dmochowski w mowie
Ti a obchód pamiątki Krasickiego, drukowanej na czele dziigł
iego* na k. XXXII .
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piéy Polaka wystawie. Takie dał zdanie o tem
dziele Dmochowski (r).

-3.) Historya na dwie księgi podzielona, w Warsza­
wie 1779 in 8;
W powieści téy wystawia autor człowieka,

który nie mog|c umrzeć, znalazł sposób od­
mładzania się. Ten człowiek iako przytomny
świadek, opisuie dzieie, wytyka błędy histo­
ryków, czyni uwagi nad charakterami ludzi.
Słowom zamyka się tu dowcipna krytyka
pism historycznych. Obszerniéy wyłożył sw®
zdanie o tern dziele Dmochowski ( s ).

, H.' GAWŁOWSKIEGO pamiętnik moralny
z różnych polskich autorów zebrany, w Warsz. w druk.
XX. Aïissyon. 1782. in 8.

Test to zbiór anegdot i kilku powieści mo­
ralnych.

X. KRAJEWSKI MICHAŁ DYMITR zgroma­
dzenia Piiarskiego, urodził się 1746 w woie­
wództwie Ruskiem i trudnił się prywatnem
kilku młodzieńców znakomitych domów, wy­
chowaniem. W roku 1795 sekularyzowany,
został proboszczem-w Końskich i kanonikiem
Kieleckim. Pióra iego kilka mamy romansów
i powieści poetycznych, tak co do rzeczy iako
też sposobu wyłożenia niepoślednie w litera­
turze naszéy zaymuiących mieysce.

1.) Podolanka czyli wychowanica natury, w War­
szawie 1784. in 8vo.

2.) Przypadki Woyciecha Zdarzyiiskiego. w Warsz.
1786. in 8vo.

3.) rani Podczaszyna. w Warszawie 1787. in 8vo.
Te trzy pisma wyszły hezimieńnie. -—

( r) Tmnze na 'k. XXXIV.
(s}Tamże na k. XXXV.
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4) Leszek Biały Xiąźe Polski, w Warszawie 178g.
in 8vo dwa tomy.
Dzieło to iest na wzór Telemaka Fenelono­

wego napisane.
Wydał prócz tego Kraiewski:

5, ) Zycie Stefana Czarnieckiego Hetmana W. K,
w Warszawie 1787 in 8V"o (t).
Bezimiennego : Dyalog czyli rozmowa Podo­

Janki z mę/,em. Dzieło ostatnie, w Warsza­
wie 1784 in 8vo. %

(X. J. KOSSAKOWSKIEGO zmarłego 1794
W Warszawie) Xiądz Pleban, w Warsz. u Grela, edycya
druga 1788 in 8*0.

Lińska H abina powieść polska, w Supraślu
178Q. in 8vo 1 tomy.

Władysław Łaskonogi, roku 1206 dzieiów na­
rodu polskiego ułomek historyczi»y. w Warsz u Diuf.
17QO. ia 8vo QOo stron.

(X. JEZIERSKIEGO) Rzepicha matka Królów­
żona Piasla miedzy narodami Sarmackie m i Słowiań­
skiego monarchy téy części ziemi która się nazywa
Polska, 'w Warśz u Diufura 1790 in 8vo^8 stron.

Jest to romans historyczny czyli raczey hi­
storya z dodaniem w opisie ozdób romanso­
wych. Styl iest czysty i iako rzecz z dzieiów
oyczystych mile się czyta.,

Tegoż autora, lecz także bezimiennie:
Goworek Herbu Rawicz Woiewoda Sandomirski,

powieść a widoku we śnie. w Warsz. u Grela 1789.
in 8vo 122 stron,

ANNA OLIMPU z Książąt Radziwiłłów Hrab. MO­
STOWSKA Kasztelanowa Raciczka, zbogaci­
ła za dni naszych literaturę oyczystg oryginal­
nemi powieściami i romansami. — Wyszły
one pod tytułem:

(t) O Kr.'iiewsVim i pkmaclrięgc^obaez BIELSKIEGO Vita et scripta
PiarU-iarum p.17b.
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Moie rozrywki, w trzech tomikach w Wilnie u Za­

wadzkiego 1806 i2mo.
W każdym tomiku znayduie} się dwie po­

wieści, z których każda także osobno w han­
dlu iest księgarskim, pod tytułami:

Strach w zameczku powieść prawdziwa — Zamek ko­
fiiec polskich powieść Ruska oryginalna. — Cudowny
Szafir czyli Talizman szczęścia (z Pani Zanlis)— Nie
zawsze tak się czyni iak sięinówi powieść Białoruska.—•
Matylda i Daiiiło powieść Zmiidzka oryginalna i Po­
sąg 1 Salamandra z Wilanda..—

Wszystkie w teyże drukarni pod rokiem
1806 in 12H10.

2.) Astolda Xiężniczka z krwi Palemona pierwszego
Xcia Litewskiego powieść oryginalna z histo­
ryi Liewskie'y. w Wilnie u Zawadzkiego i8oj
in 8vo 2 tomiki i58 i 278 stron.

3.) Zabawki w spoczynku po trudach przez Annę
z Książąt Radziwiłów Hrab. Mostowską, w Wil­
nie w drukarni Dyecezalney 1809. in 8vo
stron.
Jest tu pięć powieści: Pokuta powieść Pol­

ska. .— Adyla powieść moralna. — Sen. —­

Miłość i Psyche. — Lewita z Efraim, powieś©
Izraelska. —

b.) Tłomaczenia powieści poety­
cznych i romansów.

ABANKUR (Villemain d 'A b ahcourt.)
Adina czyli pasterka Pireneyska i innych kilka

romans'ow z francuzkiego przełożył F. ZALE WSKI,
w Warszawie ù Ragóczy. 1808 in 8vo. 109 stron.

ABELIAR&
Abeliarda i Heloizy listy, tłómaezone wierszem

przez CHOMENTO VVSKiEGO.
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lany przekłady wierszem także, pod imie­
niem T. WĘGIERSKIEGO wydany/ nie iest
dziełem iego ręki (u).

ALGAROTTL
Seym walny Cyterski P. Hrab. Algarott? z Wło­

skiego przelłomaczoLie przez MAKYĄ MALISZEW­
SKĄ S. M. {bez -wyrażenia 'mieysca i roku) in 8vo.
i43 stron.

A R N 0 (d'Arnaud.)
1.) Odpoczynki człowieka cznłfgo, przełozyl JAN

NOWICKI w Krakowie w drukarni Greblowskiéy
1798 in 8vo a tomy.

Jest to zbiór małych romansów. —

2. ) Lorezzo i Nina przełozył JAN NOWICKI. W Kra­
kowie u Grt'bla 1796 121110.

3. ) Daminville powieść wyięta z dzieła Pana d'Ar­
naud pod tytułem doświadczenia uczucia na pol­
ski ięzyk przetłumaczona przez F. ;. S... w Lwo­
wie u Pillera i8o3. in 8vo 147 stron.

Margrabia ARŻAN (d'Argens.)
Niestałość w miłości czyli awantury Markiza de

Vaudrevitle napisanie po francuzku przez Markiza
d'Argens a teraz na polskie przez Franc. Jaxyc MA­
KULSKIEGÖ w Warsz u Diuf. 1793. in 8vo edycya
nowa w Warszawie u Lebrun i8o3 in 8vo 224 stron.

BARRLAJUSZ Jan.
Barhlaiusza Argenidę, przełożył wier­

szem Wacław POTOCKI, Podczaszy Kra­
kowski, który t o przekład wyszedł w War­
szawie u Piiarów 1697 in fol. 761 stron.
Przedrukowana staraniem Michała Troca wbi­

(u) QJttsz Węgierskiego pisma w edycji Mostowskiego na k>
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Hiotece poetów Polskich w Lipsku u B« C.
Breitkopfa 1728 in 8vo 841 stron. Po trzeci
raz w Poznaniu w druk, Akad. 1745 in 4t0
540 i 385 stron (w). —

(O innych pismach Potockiego obacz mię­
dzy pisarzami Epigrammatów ).

Tegoż romansu tłómaczenie prozę, wyszło
W Krakowie u Cezarego 1704 in 8vo ( x).

Kontynuacyi Argienidy przez Ludwika Ga*
bryiela Bugnocyusza napisaną^, przetozyl
X. Waleryan WYSZYŃSKI Piiar, wydane
z drukarni XX. Franciszkanów w Wilnie oko­
ło 1755 roku (y).

B ARTELEMł,
Karita i Połidor przez J. J. Barthelemi tłomacze­

nia Ł. GOŁĘBIOWSKIEGO, w Warszawie na No»
wolipiu i8o4 in 8vo i36 stron.

BE RTR ANX>*
Tewetiou czyli zabawy w iey skie na osm dni po«*

dzielone przez Pana BETRANDA po f anouzku na­
pisane, a tłómaezone przez X. KLUZYNSKIEGO.
edycya aga w Warszawie uXX Piiarów 1779 i i8o5
iii 8vo 278 stronnic.

Klużyński Idzi, Piiar, rodem z Krako­
wskiego, żył od 1746— I8O5. Wydał prócz
tego, traktat o sposobach ratowania bydła w cza*
sie zarazy. w Warsz. ^77^. in by o (z)

(w) ZaÏ.bibl poet. p. a.
^ (x) Zał. tamze.

(y) Z aï. tamze — Przez pomyłkę zàpswné drukarską, w Bielskie­
go Vita piarisłarum rok druku tego dzielą iest 1760. co bydź

' nie może, zważywszy co Załuski w przytoczoiiem mieyscu po­
wiedział.

(x) Ob. BIELSKIEGO Vita *t scripta Piarist. p. 177 .
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BIDÜLP,
Pamiątki Miss <Wy Bidulph wyięte z iéy dzien­

nika z Auffiel- na francuskie, a teraz na pokkie prze­
locie przez H. F. P. K. M. ( t. i. Hrabię FRANC. PO­
DO WSK IEGO Kasztel. Mazow.) w W arsż. u Diuf. 17 86
in 8vo. 4 tomy.

BOKACYUSZ.
Bokacyusza dzieło ( czyli raczéy Franciszka

Petrarki, Który ie po łacinie napisał) pod ty­
tułem : Historya Bryzeldy ó wierze małżeńskiej^
przełożył wierszem i wydał bezimiennie J. E.
MINASO WICZi we Lwowie u Trynitarzów
1750 in 4to.

BOHARNE (Beauharnais).
Heroizm tkliwości do zabawy pożytecsney służące

dzieło Hrabiny Beauharnais przełożone rra polskie
przez Joz. KAIETANA SKRZETUSKIEGO w War­
szawie. 1792. in 8vo. 4. Tomy.

CERWANTES Saawedra Michał.
Don Kwiszot przetłumaczony na polskie prz«z F.

H. P. K. M. (t. i. FRANC. FIR . PODOSKIEGO Kasz.
Maz.) w Warszawie. 6 tomów 1786. in 8vo. >

CHANSIERGES ob. Szansyerż. •

DELARROA (Delacroix).
Tysiąc dni i ieden, powieści perskie przez Pelis de

la Croix, a na polski przez J. A. (ADAMCZE­
WSKIEGO) w Warszawie na Nowolipiu. i8o5 in 8.
3. Tomy.

DIUSIE (Dusieux).
Bertold Xiąże Mora w i i, powieść historyczna i mo­

ralna z francuskiego przełożona, w Warszawie uDiu­
fura 1786. ia 8vo. 101 stron.
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ERNEW*IL.

History a Pani Ernewil od niey saméy pisana,
z ' franc, przełożona, we Lwowie w druk. Piller ów: 1782.
~ 83. in 8. 2 toiny.

FENEL0N.
1.) Telemak przełozony naprzód wierszem prżez JANA

JA BŁONO WSK IEGO Woiewodę . Ruskiego,
1 wydany w'San dorai rzu 1726. fol. 34o. stron. —

Drugie mamy tegoż dzieła tiónłączenie lecz prozą
przez MICH. ABBA. TP* OCA bezimiennie wydane
w Lipsku 1750. in 8vo przedrukowane w Warszawie
1775. in 8vo z kopersztychami. -— Trzeci przekład
prozą przez IGNACEGO S^TAW1AESKIEGO Mecena­
sa s^du Kassacyynego. w Warsz. u Zawadzkiey i8o5.
111 8vo. Przedrukowany z poprawami i dodanemi przy­
piskami w Wrocławiu nakładem W. B. Korna 1810.
m 8vo.,maj. z kopersztychami, 2 tomy. — JSa przo­
dzie umieścił w térn wydaniu tłomacz, wiersz O pię­
kności i dobroci moralnèy tegoż dzieła. "

2. ) Rozmowy wielkich Królów i sławnych mężów
w polach Elizeyskich z powieściami zabawnemi
napisane przez Fenelona a tłómaezone przez F. H.
J. K M. (1. i. FRAN. PODOSKIEGO
Maz. Kaszt.) w Warszawie u Diuf. 17 §5. in 8vo.
2 tomy 376. i 3i2 stron in 8vo.

FETRX.
Przypadki Robinsona Krusoe, z angielskiego na

franc, przełożone i skrócone od P. Feutry, teraz oy­
cz y stylu ięzykiem wydane, w Warsz. u Grela 1775,
in 8vo 2 tomy. FILDYNG.

a.) Podrzutek czyli Historya Tom Dżona* w War­
szawie u Zawadzkiéy i793.in8vo,4tomy.*— 'Ten­
że sam prźekłady a nawet i toz wydanie ? z prze­
drukowaną tylko kartą tytułową, w Wrocławiu u W.
B. Korna. 18o4 in 8vo 4 tomy.—­

2. ) Historya i awantur / Roderyka Random z fran­
cuskiego przełożona przez J. FR. w Warszawie
1785. in 8vo 3 tomy,

i FLO­
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Tkliwe tego rymotwórcy dzieła > w zna­
cdnćy • części przełozone na nasz ifzyk, ia*
hoto: #

i.) Galatea, w Warszawie 1801. 12.
a.) Este]la miłostki pasterskie przełożył JAN NO­ .

WICKI. w Krakowie 1796. in
Dzieło Flory a na przez X/KRZYSZTOFA KORZE*­

NIE'WSKIEGO S. P. wytłóraaczone. w Nitawie uSt*.
fenhagena 180». in 8vo. 2 tomiki.

W piśmie pod tym tytułem, znayduie się
życie Flory ana, i iego Galatea i Estelia.

3i) Wilhelm Tel czyli Helwecya wolna, dzieło po­
śmiertne Floryana, tfómaczone przez TOM. RU­
DNICKIEGO. w Warszawie i8o4. 8.

4.) N&ma Pompiliusz drugi Król Rzymu przekła­
dania STANISŁAWA STASICA; w Warszawie 1788
12LHO. 2. tomiki.

5.) Gonzalw z Korduby czyli odzyskanie Grenady,
przekładania JANA NOWICKIEGO w Krakowi«
i8o4 in 8VQ 2 tomy.

6.) Eliezer i Neftali. Poema liebrayskie dzieło
pośmiertne FI oryana (tłómaCzonr -D/SES ED W. DO­
MINIKA KRZ Y WOSZE WSKIEGO dziś assesoru
trybun. Dep. fVarsz ). w Wilnie u Zawadzkiego
1807. i2mo.

Toi dzieło tłórnaczone ( także proza ) przez Ro­
ÄIANA RUTKOWSKIE G Oi w Krakowie u J.
Maia 1808. irr 8vo

7. ) Ruth sielanka tkliwa przekładania ANTONIEGO
OŻAROWSKIEGO 1808 bez mieysca in 8vo
arkusz ieden.

8.) Pochwala Ludwika XII z Floriana przez L. M*
D. w Krakau Grebla. 1790 in 8vo 202 stron.

&ALAN EL
Awantury Arabskie lub tysiąc nocy i iédnà z fran- (

ćuzkiego przetłómaczone. (przez ŁUKASZA SOKOŁO­
WSKIEGO) w Warsz. u Grela 1766. Przedrukowa­
ne tamie 1772 m 8vo 12 tomów,

Tom I, iO
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Sokołowski Piiar, rodem z ziemi Hëimskiéy,
żył od 1739—1770.— Wydał yv°cz te§°
öiiexmie, tłomaczenie dzielą ARNEIA Z francuz­
kiego: Zycie prywatne Rzymian. w Warsz. 1768
in 8vo. Przekład Ezopa ob. k. 406.

GENLIS, obacz Żanli.
GO MEZ.

Dni zabawne przez Panią de Gomez napisane,
i na polski ięzyk przetłómaczone» w Warszawie u Diuf
1791. in 8vo 8 tomów.

(GWARH I)

Pastor Fid o '(tłómacza bezimiennego5 rzeczywiście
STANISŁAWA LUBOMIRSKIEGO) w Toruniu uLau­
rera.— 1695 in 8vo przyłączony (Preszaka) ro­
mans podtytułem; Piękny Polak- prozą przełożony
36o stron. Tamie 1722przedrukowany in 8vo (ZjŁa
bibL poët. p. 4). ^

KOGEBU (Kotzebue).
Gołąbek prezent dla- moićy córki powieść z rossyi­

sk i ego ( a Rossyiskie z Niem ieckiego P. Kocebu ) przez
STANISŁAWA KUBLICKIEGO pułkownika (który
umarł 1809) 1^07 in 8vo 18 stron w Wilnie u Zaw&dzk.

KR AMER.
Nieszczęśliwy flełrawersista przez J! C. Kramer,

tłomaczył W. KORYCKI drukowałMehwald w Kali­
szu 1807. in 8ro 176 stron.

LAFONTEN August.
1.) Arystomen i Gorgus czyli zemsta i ludzkość

z Niemieckiego przełożone, w Krakowie u Maja
1808. in 8vo. 471. stron.

2.) Marya Menźykowna i Teodor Dołgoruki po­
wieść historyczna wyięta z dzieiów Rossyiskich.

/ ' tło iii acz onà przez ( W. WOYNIŁO WICZA )
•w Wilaie u Zawadzkiego 1808. in 8.
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3) Romulus założyciel Rzymu çrzez Aûgasta La­
ion ten tłomaczenia A. S. w Krakowie u Grebla
1810. in 8vo. 2. tomy 199 i 225 stron;

deL.O.
Wieśniaczka uszczęśliwiona czyli pamiętniki Pc

Maro-rabiny-dë L. O. przez nią samą napisane, z fran­
cuzkl;go wyłożone, w Wàrsz. u Diufura 1779. in 8.
4. tomy. LA NT IE.

Podróże Antenora po G cyi i Azyi z wiadomo­
ściami o Egipcie przez F. LANTIER pofrancuzku—
a tłómaezone przez JOZEFA GIRTLERA.W Krako­
wie u Grebla. 1808. in 8vo. 5. tomów.

MKRMONTEL..
1 .)Marmontela r omans p o d ty tulem B elizary usz

i pierwsze powieści niorałne przełożył T. Ka­
ie ta n WĘGIERSKI. ( Obacz niżey przy poe­
matach treści heroiKomicznéy ).

2.) Małżeństwo Samnitów rzecz z powieści moralnych
P. Marniontel wybrana, w Warszawie w dru­
karni Mizle r o wsk iey nakładem towarzystwa Litera­
tów 1767. 8. .

3.) Inkasy czyli zniszczenie państwaTeru przez Mar­
montela (tłómaezone przez STANISŁAWA KIO­
KOCKIEGC ) w Warszawie u Grela 1781 in 8.
2 toni y. Druga edycya w Warszawie 1801. iii 8vo*
3. to myc

4.) Śniadania wieyskie czyli przypadki niewinności
w ięzyku francuskim przez P. Marmontela, prze­
łożone przez TOMASZA WOLICKIEGO. W Kra­
kowie U J. M ja. 1794. in 8vo. 102 stron.

5.) Szczęśliwa Familia historyikanioralna przez P. Mar­
montelà. w Warszawie nakładem. J. A. Posera.
1769. 3n 8vo. 14o stron.

/MERSYE. (Mercier ).
Sympätya history a moraln a przez Merciera, z Fran­

eu zk iego przekładania TOMASZA WOLICKIEGO
w Krakowie u J. Maja. 179^. in 8. io3 stron.

30*



468 Poezya heroiczna

M0NTESKIE(Montesquieu).
Dzieło świątynia Wçnery w Knidos, prze­

łożył naprzód bezimiennyproz§, pod tytułem:
Kosciol knideyski. we Lwowie 1/776in8vo.—Prze­
kład zaś wybornym wierszem wydał Józef
SZYMANOWSKI w Warsz. u Grela i777in8vo
przedrukowany w edycyi Mostowskiego 1805
in 8vo iw Warszawie u Melchina 1805 8vo.
*Vv spaniałe przedrukowanie, iako wzór prze­
py cłiu sztuki drukarskiey w Parmie u Bodoniego
kosztem Jana Hrabi Tarnowskiego in fol. 1804*
roku.

Tłomaczenie to stanowi epokę w literatu­
rze naszey, ieźli dzieła nie zjch ogromu , lees
z doskonałości i toku cenić należy, iak sam
Xifize mówców polskich Stanisław Potocki
wyrzekł.— Za nadto iest ważny dalszy wy­
wód tegoż zdania, żebyśmy ie tu w znaczney
części umieścić nie mieli: „Można powiedzieć^
pisze on daléy (b), ie co do doskonałości
„i wdzięku wiersza polskiego, nie ustępuie ża­
„dnemu; co do delikatnego i czułego tokuj
„iest iedynym w swym rodzaiu. Niech mi
„kto w nim wiersz słaby, niech wyraz, nie
„ mówię podły, lecz nieprzyzwoity, niech
„ nadętość, niech twardość, niech brak sma­
rku, niech niedbałość okaże, przywary zbyt
j, często każ§ce twory naypięknieyszych do­
j, wcipów...* Mowa polska tak dawna, tak oka­
dzała, tak szlachetna, tak stosowna do gieniu­
„szu narodu który wykształcił, niemiała do
„czasów Szymanowskiego wdzięku delikatnej

(b) w Pochwale Szymanowskiego na karoiô jgB
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czułości, która się wniéy prawie niepodobny
zdawała. Zwyciężył ón szczęśliwie nieprze­

,, łamany na pozór trudność, język rycerski
„w uściech iego stał się miłości i czucia ięzy­
j,kiem. Co większa, nadaiac mu w tym ro­
„ dzaiu tok nowy, do téy go posunął doskona­
łości w świątyni Wenery, że się zdał iśdź za

wydoskonalonym zdawna i właściwym mowio
j,naszey tokiem. Umiał wyśledzić to, co wie*

kom ukrytém byto. Obdarzył, zbogacił,
dopełnił ięzyk oyczysty, otworzył nowe pole

^literaturze polskiéy, a bystrym gieniuszu lotem
uniesiony dosięgn^ł szczytu wynalazku swe­
go. Ta iest tak właściwa, tak osobna Szy­

„manowskiego chwała, że nikt iéy dzielić
pyz nim nawet nie może.0

Przytoczemy tu iak naykrótsz§ wiadomość
o Szymanowskim z mowy na iego pochwałę
mianéy. Szymanowski urodził się 1748 roku
z familii szlachetnéy, otrzyiiiał wychowanie
pod czułym dozorem wiekopomnéy pamięci
Stanisława Konarskiego. Po skończonym na­
uk zawodzie, przebywał w domu Adamà Xcia
Czartoryskiego, z którym i wiele podróż za
granicę odprawił. Zasiadał w komissyi skar­
bowey koronney, a późniey w deputacyi do
ułożenia praw cywilnych i kryminalnych.
Dó smakunaydoskonalszego* łączyła się w nim
rzadka słodycz i uprzeymość charakteru i szla­
chetność duszy, których to zalet wiele dał do­
wodów. Dręczony od uci^iliwey, blisko przez
lat 20 choroby, umarł w roku 1801, żałowa­
ny od wszystkich, a pioro Stanisława Potockiego
zabezpiecza trwałość sławy iego. —
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Prócz tłómaczenia świ§tyni knideyskiéy^

.napisał ieszcze Szymanowski:
Różne wiersze w edycyi Mostowskiego od 85

do i44 .strony. Między tem i są ody Izeyszego ro~
dzaiu, wiersze z powodu rozmaitych - okoliczności''
i do różnych osób. —- Prozą haŚ:

•3.) List o Guicie. -r­

4.) Za dyg powieść z -Woltera przełożony, druko?
wann naprzód w Warszawie u Grela bez roiu,

5. O processie Kiyminalnym.
6.) 'Wyprawa na woiaż młodego człowieka. ~

Wszystkie te pisma w edycyi Mostowskie«
^o .277 stron, zaymui§. Zaczął pro z tegę
Szymanowski poema w toku tkliwym; dwie pie­
śni iuż były ukończone, lecz i te zaginęły. —

MONTESKIUSZA Listy Perskie przełożył Rai er
tan WĘGIERSKI i wydat bezimiennie we
dwóch Tomach w Warszawie, przedrukowane
w Dreźnie ( w Warszawie uLehruna) 1804
in ßvo 2 tomy.

A rsaces i Ismenia czyli Minister iakicłi mało y hi­
storya .wschodnia, w Krakowie u Grebk. i§o4. in 12.
3y4. stron.

OR;WIŁ.
Nieszczęśliwa Kasteiii albo listy Hrabiny -Kastel­

Ii do P. Baronowny d'Ëreville napinane od P. Konst.
d'Orvîlle, na polski ięzyk przełożone, w Kaliszu
.W druk. K. M. 1778. in 8. 2 tomy.'

PE-TRARÇHĄ ob.Bokacyusz.
' ' . ROZEŁ.

Listy Margrabiego de Rozel przez JM Panią Elie
de Beaampnt zebrane, z francuskiegoprzetłumaczone,
w W arsz. u Grela ijj3. in 8. et tomy.



tłomaczenia romamow. 4.71

RXCHTER.
Kmotr Maciéy przez Józefa Rychtera, z Niemiec­

kiego przez AUG; KADYI (tak!) edycya nowa w tra­
kowie u Grebla. 1809. 2 tomy in 8vo. 126 i 538 stron.

RYKOBONI
1.) Awantura Amelii wyięta z dziel Pani Riccobo­

ni. w Supraślu 1787 — 88. iu 8vo. 3 tomy»

2.) Awantura Elżbiety pisana i posiana przez, nią sa­
mą do Jmci Pani de Rbskomond posłowej ^Aw­
gielskiéy w Danii, z francuskiego — w Sufiaślu
1790. in 8vo.

3.) Kobieta iakich męiło, powieść moralna z fram­
cuzkiego przełożona przez A. L. przedrukowana
w Warszawie u Lebrun a. i8o4. in 8vo.

LESA Ż (le Sage).
i.) Awantury Idziego Blasa z Santylany z Fran­

cuzkiego przetłómaczone. w Dreźnie 1769. in 8vo.
4. tomy.

a.) Dyabeł kulawy z francuzkiego przełożony przea
ANNĘ zGrozmanich. NARBUTÓWĘ, przedru­
kowany (w Warszawie) nakładem L.Kocha i8o4.
in 8vo. 2 tomy.

SĘPIER (St. Pierre),
Chatka Indyyska przekładania TOMASZÀ WO­
LÏCKIEGO w Krakowie 1794. in 8,

''S'zANSYE.RŻ(Chansiergei).
Przypadki Neoptolema syna Achillesowego na wzór

przypadków Telemaka napisane po francuzku przez
P. Chansierges, a na polski i^zyk z dodaniem geogra­
ficznych i historycznych przy pisk ów przełożone (przez
ANTONINA IŻYCKIEGO Piiara). w Warsz. u Piiarów
1773. in 8vo. 2x5 stron.
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SZPIS (Spiess).

Szpisa Henryka Podróże przez lochy nieszczęścia
i gmachy narzekania w trzech częściach przekładanią
"FRANCISZKA GKOINSKIEGO. Część I. w Krakowi©
nakładem Frąneisz. Giertnera. 1812. in 8.

a.) Kramarz szczotek do lnu i łapek na myszy, lii­
storya nader dziwna a iednak prawdziwa, z niemiecw
kiego przełożona, tamie 1810,-in 8vo. 3o4 stron. —­

UNGY.
Powieści moralne z różnych autorów przez Pannę

Uncy, na dopełnienie iakoby powieści Marrnontela,
wybrane, a z franc, wyłożone, w Warsz. 1779. in 8VO*
4c tomy (Katal. Księg. Jana Maia).

c?M.WILAND.
Sokrates mainomenos czyli rozmowy Dyogenesa

z Svnope z niemieckiego przełożone (przez STAN.
TETMA1ERA C. K. Gubern, Translat.) we Lwowie
drukiem Pilerows. 1787. in 8vo.

Posąg i Salamandra powieść z Wllanda naślado­
wana przez Annę z X;iążąt Radziwiłłów MOSTO­
WSKĄ w Wilnie u J. Zawadzkiego 1807
stron. \

de la Wo (Veaux.)
Nocy wieyskie P. delà Veaux z francuzkiego przez

STANISŁAWA SZYMAŃSKIEGO w Warsz^U Grela
1785 hi 8vo $32 stron. Przedrukowane z opuszczeniem
nazwiska autora i 'tłomacza w Warss u Diufura 1788
in 8vo 100 s Iron. — Potem w Lipsku u Gleditschą.
(w Krak. u Grebla) 1808 in 8vo 180 stron.

WOLTER,
j.) powieść Zadyg albo iak się świat obraca—prze­
' łoży! SZYMANOWSKI JÓZEF; obacz wyżey

k. 470.
ą. ) Kandyd wszędobylski czyli naylepszośtf przez

Pana Woltera wydana, w Wai'szawié w druk. P.
Zawadzkiego 1 Sę>3 in 8vo 329 stron. —
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3.) Historya ó Magîelonie Królewnie Neapolitań­
skîev, dla zachęcenia ciekawego czytelnika z po­
prawą wydana. bez m. 1785. in 8vo 198 stron.

PaniŻANLïS(Genlis).
1.) EHbietki czyli dwoie-Bliźniąt, w Wilnie u Józe­

fa Kożuchowskiego in 8vo (1806)
2.) Wspomnienia Felicyi L. w Wrocławiu u W«>

B. Korna 1808. in 8vo.
3.) Maiki Rywalki tłómaezone przez JA*-. ADAM­

CZEWSKIEGO w Warszawie.
4.) Nowy Belhar {tłomaczenia MICHAŁA KONAR­

SKIEGO) w Wilnie u Zawadzk. 1809. 8­ î2 tomiki,.
5.) Mysji i Maxymy odłączone przez Panią Zan-*

lis z textem francuzkim obok. Nowe wydanie
w Wrocławiu u Koma 1810 in lQmo io3 stron,

*>.) Wieczory zamkowe albo ciąg nauki oby czaiówey
do poięcia młodzi przystosowany z francuzkiego
Pani Zarilis przez X. KATET SKRZETUSK IEGO
w Warsz u Piiar. 1786 in 8vo 3 tomy; przedruk>
tamże 1806. 8 i znowu tamże i8i3. 8. 3 tomy.—

Oblężenie Roszelli. w Krakowie w drukarni
Greblowskiéy. 1813 in 8vo 2 tomiki.

8. ) Szafir czyi Talizman szczęścia ob. wyżey na k. 46o*

c.) B ezimiennycli lub nie wiadomy c)i
autorów powieści i romanse na
polski ięzyk tłomacz o ne* w porząd­
ku lat iak z druku wychodziły*

Jak mamy zbiory podróży, zbiory mów
i. t. d. podobnież posiadamy w ięzyku oyczy­
stym zbiór romansów, wydany pod tytułem :

Wybór powieści moralnych i romansów, w War­
szawie, w drukarni na Nowolipiu i8o4 i i8o5 in 8vo
20 tomików, z których każdy przeszło 200 stron obey­
muie.

Mała tu tylko ilość znayduie się rzeczy ory­
ginalnych., wszystko prawie iest tłumaczeniem
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z obcych iezyków, -w znaczney.czgści przez-J a­
kuba ADAMCZEWSKIEGO, lecz i przez in­
nych, których imion początkowe tylko głoski

wyrażone. Lecz autorowie z których te po­
wieści przełożone^ nigdzie nazwani nie
ani nawet wzmianka uczyniona z jakiego ięzy­
ka. Niektóre z tych romansów także druko­
wane osobftoj iak n. p. Tysiąc dni iieden*
Rotmistrz -Górecki i inne.

Lecz przysypiemy do wymienienia dzie!
nam znanych:

§. Kleomira albo igrzysko fortuny na cudownych
szczęścia i nieszczęścia granicach fundowane, nay­
przód francuzkim, paty m.angielskim ięzykiem wy­
dane, a na polski tłómaczone przez rzetelnego i pra­
wdziwego z podczciwych Polaków syna (TOMASZA DE
WITOLD ALEKSANDROWICZA Woiewodę Po­
dlaskiego) w Warszawie w druk. Jezu. iy54 in 4to
346 stron.

Historya polska polityczno moralna Walewskie­
go Kawalera Polskiego z Beraldą córką Graffa Ro­
merszteyna Feldmarszałka, awantury przyiażni opi­
sująca ? z francuzkiego ięzyka na polski przetłótna­
c/.ona J. O. Xięciu Imci Stefanowi Allamarowi Nay­
iaśn. Augusta III. Króla Polskiego Porucznikowi de­
dykowana przez Stanisł. Słowińskiego bibl. J. K. McL
P. N. M. w Warszawie w druk. XX. Piiarów 1-J54­
in 8vó 'ay4 stron.—

Koloander wierny Leonildzie. w Krakowie u Sta.
Stachowicza 1762 iii 8vo 3 tomy.

Historia Alcydala z Zelidą z francuzkiego prze­
łożona. w Warszawie u Grela 1 y70 in 8yo przedruko­
wana tamie 1778 in 8vo.

Zofia powieść moralna z francuzkiego tłómacze­
nia ANNY HENNÎNKGWNY. w Warszawie u Grela ­
1777. in 8vo 4 £ arkusza. —
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Przypadki hrabiego Alfonsa de Askoli i Izabelli

macochy ie^o, z niemieckiego na oyczysty ięzyk
przetłómaczone. W Warszawie u Posera 1778 in 8vo
x41 stron.

Nancy albo nieszczęścia z nieroztropności i za­
wiści pochodzące , przekładania E. K. C, L. E. O. B. Ł.
\v Warszawie u Diufura 1778 in 8vo \ 10 sir on.

§. Sydney i Zenny z francuzkiego K. L. O. G. E.
13. E. w Warszawie u Diufura 1778. in 8YO 54

ßiron. i

§. Historya Klotyldy z Tyrolem przeiłórasczona
m francuzkiego wierszem bez m. 1779. in 8vo 174
stron.

Sekretna historya Jana de Bourbon Xcia z Ka-*
jansi, z francuzkiego przełożona (przez JULIANA
NIEMCEWICZA) w Warsz u Grela 1779 iu 8VQ
Q tomy.

Królewna babilońska albo miłość na doświad­
czeniu. w Lipsku 1779 in 8vo i5o stron. ^

Koronacja Numy albo Egerya liistorya znale­
ziona w zaw;alinach Herkulanu, z łacińskiego na fran­
cuzkie a teraz na polskie przetłómaczona. w "Wętrszą­
wie u Diufura 1779. in 8vo 38 stron.

Charakter Kobiet, z wyrażenieni awantur Ka­
walera de Mi ran, z Angiel. na frąnc. ą z francuzkiego
na polski ięzyk przetłómaczony przez pewnego Prze­
myślanina. w Lipsku 1780. ifl 8vp.

Korei i iey trzech synów albo Rensi powieść
moralna z francuzkiego. w Warszawie u Diufura 1780«
in 8vo.

jjj. Henrietta albo zdobycz hussarska. Za powo­
dem dopiero źakonczoney woyny listami opisaną;
z niemieckiego przetłómączoną. w Wschowie uHebol­
da 1780. in 8vo 168 stron.

§. Historya o Kawalerze Baptiste *de la Porte
i Blance dę Rossi czyli p.stateęzney wierności w stanie
małżeńskim, naypierw włoskim ięzyk iem na pisa­
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na i na francuzki wydana 5 teraz na polski ięzyk
przetłumaczona. w Warszawie 11 Diufura 1780 in 8vo
124 stron. —

§. Historya Małgorzaty z Walezyi Królowey' Na­
warry z francuzkiego przełożona (przez JUL.. U.
NIEMCEWICZA) w Warszawie u Grela 1781 in
8vo 4 tomy. —­

Oblężenie miasta Kale, wiadomość historyczna
z francuzkiego przełożona w Wilnie 1782 in 8vo
268 stron. —

Sara Th... powieść Angielska z francuzkiego
przez JMPanią S. w Warszawie u Grela 1782. in 8vo.
63 stron.

Poeta nawrócony" własnym doświadczeniem
względem artykułu przyszłego życia. Powieść moral­
na z francuzkiego przełożona, we Lwowie u wdowy
Pilerowćy 1782 in Svo 39 sir on.

Sobie- rad drugim- rad czyli powieść moralna
o bliźniętach Faryzminie i Azysie, z których pierwszy
sobą zaprzątniony, drugi iedyną na tern założył szczę­
śliwość aby'był innym pożytecznym, z francuzkiego
we Lwowie u wdowy Pitero wey 1782. in 8vo. 4a stron.

Tanni czyli żal szczęśliwy przypadek Angielski
przekładania z franc, na polski ięzyk prze^ Imć. Pan­
nę Zofią ZAŁUSZCZYNSKĄ W/Kor. Podpółkowni­
kownę. w Warsz. u Grela 1784. iii 8vo. 88. stron.

Pamiętniki filozofa Samotnika czyli człowieka
z innego świata, po Chińsku i po Moskiewsku napi­
sane, z Włoskiego na polski ięzyk przełożone, w Warsz.
u Diuf. 1784.. in 8vo.

§ Kniaź Zegota czyli Pan dobry, powieść, w Warsz.
w druk. Nadw. J. K. M. 1784. in 8vo. 5g, stron.

Wychowaniec natury z francuzkiego przetłóma­
czony. w Supraślu 1785. iu 8vo. 2. Części.

Ligurya czyli panienka uwiedziona powieść tłó­
maczona z Greckiego, bez mieysca 1785. in 8vo. 29.
stron.
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Cnota w drodze do szczęścia czyli Aspazya, przy­
padki angielskie, tłomaczenia W.K. w Warsz. u Diuf.
1787. 111 8vo. 2. tomy.

Rozkosze i troski małżeństwa, nowina miłosna.
W Warsz. u Diuf. 1787. in 8vo, 2. tomiki.

Hrabia de Yalmont czyli obłąd rozumu, listy
zebrane a wydane przez M... .wytłómaezone z francuz­
kiego przez pewną zacną weterankę (t. i. Xiężnę SAN­
GUSZKI") WĄ Marszałkową W- W. X. L.) w Warsz.
W druk. Nadw. JKM. 1788. in 8vo. 2. tomy.

5. Kai winka na pustyni w*ychowana, albo pamię­
tnik" Miledy B.... w Supraśla 1788. in 8vo. 2 tomy.

Igrzysko fortuny czyli historya o Xięciu Męży­
kowie. w Warszawie 1789. in 8.

Pierwiastki literatury polskiéy czyli powieści mo­
ralne w ięzyku Polskim przez przez P. R. R. C. S. Pod­
komorzy ca Parnawskiego. w Warszawie u Diufura
1792. in 8vo. 2O4. stron

Pamiętnik Pana de Ra vanne Pazia Xcia
d'Orléans, z francuzkiego ięzyka przełożony, w Warsz.
u Diuf. 1792. — g3. in 8vo. 4. tomy.

Listy Milady Julii Katesby do M. Heleny Kam­
bley z francuzk. — Nowa Edycya w Warszawie 1793.
in ovo. 272 stron. .

^

Eurylla powieść, myśl wyięta z Angielskiego
przez A. ŁOPACKIEGO tłomaczona, w Warszawie
1794. in 8vo.

Mustafa i Zeangir czyli przyiażń dwóch braci,,
powieść Turecka z francuzkiego 11a polskie przez
J, J. L. w Krakowie 1795, u Grebla. in 8vo. 76 stron»

/Turczyn woiażuiący, z Rossyiskiego. w Supraślu
1797 in 8vo i5o stron. ,

§. Gustaw Waza powieść Szwedzka, przekładania
IGNAC. BYKOWSKIEGO Poruczn. woysk Ross,
w Warsz. u Grela 1.797 in 8vo 262 stronp
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, Idzi Blas Niemiecki czyli przypadki Piotra

Klaus, w Krakowie n J. Maia 1798 in 8vo 3 tomy 281
260 i 224 stron.

Franklin czyli wolna wol&^ dzieło iłómac?on@
z niemieckiego, w Krak. u Maia 1798 iir Svo Q43stron.

§. Fonros i Adelaida powieść Sabaudzka przez
J. BYK O W SK IEGO w Wilnie u XX. Piiarów 1799.
in 8vö 43 stron.

Szczyrzecki histoiya prawdziwa wyięta z ręko­
pisma oyca Quesnel z francuzkiego tłomacz ona bez
mieysca i roku i h 8vo i ip stron.

Filon i Chloe w rozmaitych zdarzeniach pismo
STANISŁ- WITÜxNSKIEGO. W Wilnie u XX. Piia­
rów 1802 in 8vo 158 stron.

Ludwika czyli odludne mieszkanie, z angielskie­
go. w Warszawie u Le Brun 1802 in 8vo atomy.

. Eliza czyli wzór kobiet, z francuzkiego tlóma­
caoiia. w Warsz. u Zawadzkiéy 1802. in 8vö 2 tomy.

O obchodzeniu się kobiet z mężczyznami. Do­
datek potrzebny do dzieła," • pod tytułem Eliza czyli
wzór kobiet bez wyr. m. i r. in Spö 436. stron.

Zimeo, powieść moralna przekładania J.W.S.U.
edycya nowa w Warszawie u Lé Brun i8o3. 8vo 80
stron.

Kochaiący się, w nieszczęścia różne wprowadzony
na koniec szczęśliwy człowiek, przetłomaczone z Nie­
mieckiego. edycya nowa w Warszawie u Le Brün i>8o3
8vo 283. stron. *

Kokietka czyli pfzypadki Irysy, powieść mo­
ralnej edycya nowa. w Warszawie u Le Brun i8o3. 8vo.

Emma i Lemozów powieść Rossyiska z fran­
cuzkiego. w Warszawie u le Brum i8o4. 8vo.

Anne Bell powieść Angielska z francuzkiego prze­
łożona, edycya nowa, w Warszawie u Le Brun i8o5.
8vo 123 stron. ­
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Paweł i Marya kochankowie iakich inało, łristp­
rya Irrdyiska tłómaczona z Angielskiego przez M. SKO~
RASZE W SKIEG O edycya nowa. w W arszawie u Le
Brun. i8o5. in 8vo 284 stron.

Listy Peru wianki przekładania J. P. (JACKA
PRZYBYLSKIEGO) edycya nowa. w Warszawie u Le
Brun i8o5 in 8vo Q4I stron.

L Melina z francuzkiego przełożona przez JUSTY­
NA BIESIE KIER S KIEGO w Wilnie u Zawadzkiego
1806 in 8vo 5i stron.

(jj. Dyabeł rozkochany. Nowina hiszpańska z fran­
cuzkiego przełożona, bez mieysca 1806. in 8vo io4.
ątron.

Zwierzenie i poufanie ładney kobietki tłomacze­
nie przez I. Pannę deSERPONTlz francuzkiego, edy­
cya nowa. w Warszawie u Le Brun. i8o6 in 8vo 2 Tomy.

§. Przypadki wielkie z małych przyczyn 3cia edy­
cya. w Krakow, u Grebla 1807. 8. 267. stron.

Władysław Bliyshi czyli fałszywy zapał do sztuk
i umiejętności. w Wrocławiu u Koma. 1808. in 12mo
110. stron. *

Karolina czyli Nowa Pamela z francuzkiego
Çrzez J. G. tłomaczona. w Krakowie 1809. 12mo

3»
'omiki 237. 229. i 172. stron.

§. Przykłady szlachetnych i podłych charakterów
z dzieiów Rzymskich wyięte, z uwagami m ora lnem i.
w Wrocławiu u Bog. Korna. 1810. in 8vo 366. stron.

Czy poiedziemy do Paryża ?zyli. familia z góry
Juraj romans pełen prawdy, napisany 1806. w, Wilni*
u Zawadzkiego 1810. in 8vo.

§. 2. Wiersz Eohatyrski;

a.) Epopeia właściwa.
W kilku wyrazach na początku tego rozdzia­

łu namieniło śi§ ço iest Epopeia, a teorya nauk
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wyzwolonych wykłada obszerni«, iakiéy wy­
niosłości i rozległości gieniuszu rymotworcze­
go , tudzież wytrwania w utworzeniu całości,
wymaga epopeia, ieżeli wszelkim iey żądaniom
ma się zadosyc uczynić. Me dziw tedy, źe mi­
mo zjawienia sig, wśrzód tylu upłyniemych
wieków, wielu gieniuszów rymotworczych ?
trzech dopiero s^d powszechny świata uczone­
go, wsKazuie mężów Homera, Wirgiliusza i Tas­
sa których dzieła za wzór wtym rodzaiu* wy­
stawia, Kie możemy się w prawdzie poszczy­
cić płodami któreby obok wyżey wymienio­
nych stanic mogły, spostrzegamy iednaJK i w na­
szym narodzie mężów którzy w tym nader tru­
dnym zawodzie sił swoich probowali.

Bezimiennego poem a pod tytułem : lud i tli
w Baranowie w druk Andrzeia riolrkowczyka 1629.
in 4to 6 i arkusza przypisane Katarzynie z Buczącą
Ostrorogowey Kasztęianowey Miedzy rzeckiéy.

Lubo autor miał w myśli bohatyrkę swo­
ię ile możności uświetnići w niektórych
jnieyscach niepospolity talent rymotworczy
okazał , iednakże poematu tego wierszem boha*
tyrskim w ścisłem znaczeniu, nazwać nieśmie*
my. (Jest w bibl. P. Kwiatk)*

Pierwszym iest Samuel z Skrzypny TWAR­
DOWSKI którego poemata Władysław IF. Król
Polski] tudzież drugie: Woyna domowa (obacz
wyżey na karcie 570.) epopeiami w pewnym
względzie bydż miały, lecz mimo zapału poe*
tycznego na którym często Twardowskiemu
ïiie zbywa, poemata owe bardziey s^ history^
i ztego powodu umieściliśmy ie raczey między
płodami do^poezyi opisuigce'y należacemi.

PO­



iviersz bohatyrski.
POTOCKIEGO WACŁAWA Syloret, nazwany

wprawdzie od Załuskiego Jozefa poematem epi­
czne'm9 lecz nié zaśtiigiiie to dzieło tego nazwi­
ska. ( Obacz miedzy rotnan&ami k.456).

X. BENEDYKT ROTFTCEI Bernardyn, wy­
dal poema bohatyrskie we 12 pieśniach.pod
tytułem ï .

Xech Polst i albo wolnego izłohgo narodu Polskie­
go początki, starożytnośc i t. d. we Lwowie w drukar­
ni Trynitarzow 1 » in 8vo maj 20 arkuszy.

Lecz to iest tylho tłomaczenie płaskim wier­
szem Lechiady Skurskiego, o którey mowa Ja­
dzie niżey i -—

Ten który w tylu wzghdaćh na wiekopo­
mną w narodzie z prac uczonych zasłużył sła­
wę-» Ignacy E.RASICE.Ï, iw wierszu bbhatyrśkim

< chciał swych sił probować i wydał Woynę Cho­
cimską, w XIL pieśniach. w Warszawie u Grella
17^0 in 8yo maj, przedrukowana w pierwszym
tomie dzieł iego; Fosłućliaymy co Dmocho­
wski, przechodząc wszystkie Krasickiego pisma,
o tern dziele pisze (c): „Nie przeczę iź dzieło
to wspaniałego epopei nazwiska nosie niemofźe,
zgadzam się na liczne w riiém uchybienia, wy­
żnaię że materya sama nie iest do tego gatunku
poematu, że to iest racżey historya wierszem
napisana i niektóremi fikćyami ozdobiona. Ale
możnaz odmowie sprawiedliwey chwały że się
iia Epopeię odważył? Ci którzy z pogardy o tern
dziele mówi| > nie znai| że i upadek w wiel­
kim zamiarze nie iest beż chwały. îësli wdy­
na Chocimska nié iest dobr| epopei^ iest za­
wsze dziełem szacownem. Me sanię Eiieidę
ale i Farsali^ czytamy. Znàydùi§ się w ńiey

( c) w mowie na obchód pamiątki Krasickiego, na L XXIX.
, TomL. ii
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mieysca przedziwne, obrazy wielkie, uczucia
wysokie. Taki iest opis woyny, śmierć Za­
wiszy, Apostrofę do wolności, mowa Chod­
kiewicza, v

MUSNIGRI HiKODSK Jezuita, wydał wiersz
podtytułem:

Pułtawa poema epiczne. w Połocku wdrukarni kol­
­ leg. Soc. Jesu. i8o3. . v

'

Lecz znamy ie tylko z tytułu w katalogu
księgarskim przytoczonego.

BEZIMÎENNEGO Wanda Królowa Sarmacka*
poema w 10. pieśniach.

Dzieło to nie wydane, lecz pieśń pierwsza
iest drukowana w pamiętniku Warszawskim
z roku 1809 Nro. V.

Za naszych czasów X. Jan WORONICZ
(obacz wyźe'yk.510) przedsięwziął napisać pra­
wdziwy Epopeię, pod tytułem: Lechiady, któ­
rey wyimki czytane na publicznych posiedze­
niach towarzystwa "Warszaw- przyiacioł nauk,
z naywiększem uniesieniem przyięła zgroma­
dzona publiczność.

Bezimienny wydał z powodu wkroczenia
woysk Polskich do Gallicyi w roku 1809,
wiersz pod tytułem: Gallicya oswobodzoną, po*
ema w szeiciu pieśniach. w Krakowie 1810,
in 8vo- maj. 56. stron.

Wiersz ten ma bydź w pewnym względzie
wierszem bohatyrskim? ale ani układ ani rzecz
nawet sama, nie iest do lego rodzaiu poezyi
stosowna.
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b.) Poemata heroi*komiezne.
Naydawnieyszy ü nas rytm tego rodzaiu

iest:
J. ACHACEGO KMITY Spitamegerąnomachia to

iest bitwa pigmeów z żórawiami. w Krakowie 15c)5 in 4.
"Wiersz ten żartobliwy, stylem pięknym

napisany (mówi Linde wrękopiśmie), zdaie się
bydź satyry na bitwy Polaków z Tatarami.
Wszędzie zaś wielkie s§ pochwały walecznego
Batorego,

Tegoż, aut ora wiersz satyry cznéy treści, pod
tytułem:

List od żydów polskich po Messyasza — w którym
się zamyka o skargach które za zbrodnie swe cierpieli,
o podarkach Messyasiowi posłanych i t. d* Na urząd
przełożył z żydowskiego J. A. Canus aMiticIa ho*
nes TA. bez r, i m. in 4. arkusza.

Sam list iest wierszem; odpowiedź ząś Mes­
syasza , prożki Inne pisma łimity, obacz wy­
żey k. gi6. ,

F IGNACEGO KRASICKIEGO Myszeis w X. ple­
śniach w Warszawię u Grela 1775. In 8vo.

Naypierwsze to iest Krasickiego dzieło, codo
porządku wydania na widok publiczny. Prze»
drukowane w Ł tomie dzieł wszystkich. Dmo­
chowski tako te'mpoemacie pisze (d):,,Zdaie się
że Batrachomiomachia, pospolicie przyznawa­
na Homerowi, była wzorem tego poematu. Nie­
wierny czyli krótkie poema Homera iest tylko
igraszką wesołey myśli, czyli też miał ukryty
zamysł poeta, wyśmiać kłótnie Jakiego miasta,—
W myszeidzie widocznieysze s^ stosunki do

[d) W mowie na obchód pamiątki Krasickiègo k. XXV*

ty
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przywar narodowych. Spor szczurów i my­
szy o pierwszeństwo , wystawia kłótnie mię­
dzy naszym senatem i stanem rycerskim. Rada
ministrów na dworze Popiela, osobliwie ie'y
konkkizum? wyraża pospolite obrady polskie
przed seymem 1788. W charakterach myszy ró­
żnych krain, odrysöwane s§ charaktery ró­
żnych narodów. Biblioteka zamieniona w śpi­
żarni§? iest szczęśliwa i stosowny fikcyg. "W ca­
łe'm poemacie myśl trafna i zabawna. Wstę­
py na wzór Aryosta zmyśli moralnych. Rzu­
cone uwagi wysokie z zastanowienia się nad
rzeczami drobnemi, czynią skutek przedziwny.
Obraz Filusia kotka,/ bardzo piękny, nie
mniéy dobrze zrobiony opis lichwiarza. Apo­
strofę o miłości oyczyzny, stała się nieiako wy­
kazem świętym. Niektórzy mniemali, że My­
szeis iest zupełnie poematem allegoryczném, że
pod imionami Gryzomira, Gryzandra i t. d.

7 ukryte były pewne osoby. Ale próżne ich by­
ły usiłowania w znalezieniu klucza do téy alle-/
goryi : Atoli podobna do prawdy, że poema
to było w początku pisane w celu satyryczny m,
potem odmienił myśl autor i zrobił ie czysty
igraszką wesołego dowcipu. Jakoż niepodo­
bna rozumieć, aby gieniusz tak trafny i szczę­
śliwy, pisałrzecz bez celu. Mimo że chciał za­
trzeć wszystkie siady pierwiastkowego zamia­
ru, zostało się iednak kilka,, po których mo­
żna dociec myśli autora. Ktokolwiek wczyta
się dobrze w to poema, znaydzie nieiakie po­
dobieństwa, kogo autor przez myszy i szczury,
kogo przez koty, naczelnika ich Mruczysława,
kogo przez dyzgracyowanego ministra- chciał
oznaczyć."
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KRASICKIEGO Monachomachia czyli woyna mnU
chów w 6 pieśniach y wydana naprzód w War­
szawie bez r.

Powód do poematu tego był takowy (e):
Fryderyk II. Król Pruski dał Krasickiemu ten­
że sam apartament w pałacu Sans - soucie w któ­
rym mieszkał Wolter, mówiąc mu, iż w takiém
mieyscu powinienby bydź natchniony i co pię­
knego napisać. Owocem tego wyzwania była
monachomachia. Daléy Dmochowski takie cla­
ie o tem piśmie zdanie. ,,Poema to powsze­
chnem zdaniem za doskonałe w swoim roclżaiu
dzieło iest miane. S^ prawda, niektóre przer­
wy w opowiadaniu, ale wesołość myśli, tra­
fność obrazów , dosadność w wydaniu oby­
czaiów, do tego płynność wiersza, dowcip
w krytyce, w naywyźszym stopniu ie zaleca
i zawsze będzie z ukontentowaniem czytane.
Jeśli niema tylp poprawy co Pulpit Boala, wię­
céy ma wesołości i żywości.— Autor chc^c
uspokoić roziskrzone umysły poematem, któ­
rego niewinne^arty rozśmieszyć tylko były po­
winny, napisał Anti-monachomachią. Wtem
drugiem poemacie nieustępuigcem co do tonu
i sposobu pierwszemu ( mniey tylko akcyi ma­
i^cemu), opisał, konfederacy^. osób rozigtrzo­
nych. — W niem iuż głaszcząc urażonych,
iuż wystawuiąc nieprzyzwoitość ich zapędów,
ptzydusil szemrania i swoie pierwsze dzieło
usprawiedliwił." —

Krasicki napisał prócz tego komiczne poemą
w kształcie listu, pod tytułem Organy iak się
powiedziało wyżey na k. 404.—/

( e) DMÓCBOtrsici Tamże na k. XXVII
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§. Asleio.moria w sześciu pieśniach, bezimiennie wy­

dana bez roku i mieysca, zapewne około 1780. 8vo
25» stron.

; Jest w pewnym względzie dalszym ciągiem
czyli naśladowaniem Monachomachii Krasi­
ckiego, Wchodzę tu zakonnice zgromadzone na
seym klasztorny, gdzie niezgoda pomiędzy
niemi powstaie. Ale niêwidac o co właściwie
rzecz idzie. — Lubo iest wiersz gładki rciey­
scami, myśli dowdpne i trafne, całość iednak
nie może iśdź w porównanie z Monachómachią
ktôre'y naślad cwanie bardzo tu iest widoczne,
Poema to pod odmiennym tylko tytułem: Seym
fartuszkowy wyszło^bes rqku i mieysca in 8vo
maj.—•

WĘGIERSKI w poemacie swoiém Organy,
miał przed oczyma Pulpit Boala ; napisał on ie
w roku 1780 lecz wydał w roku 1784 4to pod
zmyślonem imieniem WICKERT A in 4to z li­
stem przypisnym Krasickiemu naówczas Bi­
skupowi Warmińskiemu. Przedrukowane
w zbiorze pisarzy Mostowskiego i8o3 wraz
z jnnejm Węgierskiego dziełami,

Umieśćiemy tu krótka wiadomość o Węgier­
skim i pismąch iego, wyięt| z edycyi Mosto*
Wskiego, Tomasz Kajetan Węgierski starościc
Korytnicki, Szambelàn Króla Polskiego^ urodził
się 1755 z familii na Podlasiu znakomite'y, i ćwi­
czył się w naukach w konwiktach Jezuitów
i Teatynów, gdzie wcześnie dał postrzedz te
przymioty i te oblekania, które krótkie życie iego
częścią wsławiły, części| goryczą zatruty. Posia­
dał bystrość i zdolność hiepdspolit^, ale razem
niezwyciężony skłonność do satyry. Wyszedł­
szy ze .^kół, w królce wolnością myślenia ipisa­
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nia, sprawui§c znaczne w stolicy wrażenie, ścią­
gnął na pisma swoie ciekawośe,na osobę prześla­
dowanie. "Wyznać trzeba, iź nie dosyć miał
pomiarko wania w używaniu tego łatwego ,
ale mylnego sposobu nabywania sławy, kto­
r§ na cudzey krzywdzie swawolny dowcip bu­
duie.— Pisał w czasie, w którym ieszcze było
mod|naygrawać się z obrządków religiy i z jey
kapłanów. Takowe ur§ganie z rzeczy zupeł­
nie od właściwego każdemu przekonania, a za­
tem cudzym mniemaniom niepodlegley, teraz
oświeconych umysłów politowanie pobudza,
wtedy wiekiem młodym autora i uwodzącym
przykładem starszych, wymówione tylko bydź
mogło. Po wielu przykrościach, które przez
swe uszczypliwe wierszyki na osoby wiele ino­
g^ce ściągał na siebie, znaglony był Węgier­
ski do wyiazduz kraiu. Zwiedziwszy znaczny
część Europy, opisał w języku francuzkim po­
dróże swoie we Włoszech i we Fra acyi połu­
dniowey, w którem opisaniu umieiętność do­
skonała obcéy mqwy i częste błyskawice do­
wcipu iego okazui§ się. Lecz wkrótce mało
zdrowia szanowawszy, umarł roku 1787 wMar­
sylii gdzie i pochowany. —

Pisma Węgierskiego prócz organów wyżey
wymienionych, S| ;następtii§ce : -—

2.) Pigmalion scena liryczna Jana Jakuba Russo
wiera^m przełożona. Ob. Ł. 332.

3. ) Bayki, listy i wiersze rozmaite niekiedy naśla­
dowane a po więhszey części oryginalne, gdzie
często i myśli wyraz niewinne uszy razi.

Oprócz tych pism w edycyi Mostowskiego
w ''Warszawie 1803 in 8YO W iednym Tomiku
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wydanych, przełożył ieszcze Węgierski z frai^
çuzkiego ięzyka­ .

4. V Marmontelą Bęliząryusżą w Warszawie 1787,
8vo.

5.) TEGOŻ AUTORA, (pierwsze) Powieści moralne ­
w Warszawie 1777. in 8vo 3. Tomy.

6«) Monleskiego Listy Perskie,
Czyli opis podrożyiego w języku- francuzkim

iest drukowany lub nie, wiadomo mi nie iest.—
Tłómaczenie zaś wierszem listów Heloizy i Abe­
lardą pod imieniem Węgierskiego wydane, nią
iest iego pióra. ( Oh. k. 461),

FRANCISZKA ENIAZNINA wiersz pod tytu­
łem Balon , poema w X. pieśniach drukowa­
ne w zbiorze 'dzieł iego w tomie II. ( obacz wy­
żey k. 502). Poema to napisane było w Puła­
wach gdzie kilkanaście osób tak z familii Xcia
Adama Czartoryskiego, iako też innych do iéy
społeczeństwa przypuszczonych , składało tak
nazwane Towarzystwo balonowe czyli wystawie­
niem balonu zatrudnione. Lulier sławny Ma­
tematyk (na ów czas przewodnik młodych
Xi§ż§t Czartoryskich) był Prezesem owegQ to­
warzystwa.

Uwagi o śmierci niecliylmey wszystkim pospo­
li téy,wierszem wyrażone przez X. BAKĘ S. J. pro­
fessera Poetyki,, ą sumptem J. P. Xawerego Stefan iego
Obywatela miasta Wilna do, druku na pożytek ducho­
wny podane 1766. roku. — Drugi raz nakładem
Amatorów z przemową RAYMTJNDA KORSAKA prze­
tłrukowąne (w Wilnie u Zawadzkiego) 1807. in 8vq
10. arkuszy.

Pobożny autor X. Baka, pisz^ę swoie wier­
sze cllą zbudowania, nie myślał, żeby służyć
miały dp wzniecenia pustego śmiechu; ale
w jsiocie,z skruszpnern. nawet sercem wziąwszy
te wiersze do r^k, dość często śmiać się trzeba,
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tak śmiesznych bowiem i trywialnych używa
obrotów i wyrazów, ze o pierwiastkowéy auto­
ra myśli wcale się zapomina, Wowy wyda­
wca w duchu niby autora, lecz iuż w celu same­
go roszmieszenia dodał przemowę; BORO­
WSRT zaśnapi?ał dedykacyą do Burmistrza Wi­
leńskiego per*syflui|cą dowcipnie owe zakonni­
cze szumno-iałowe ksiąg przypisy. — Przeto
całe to dziełko, nie iako płód sztuki, ale iako
krotofiłę zabawną uważać trzeba. —

Przypadki Lubelskie poema oryginalne wierszem
takim iak Monachomacbium. (miało to bydź : Mo na­
ch om ach i a , która w strofach oŚmiorymowych napisana)
ułożone przez W. K. bez mieysca 1810. in 8vo i44,
stron7 a przeszło 2000. wierszy.

Niewierny iakby ten płód nazwać; iest to
bowiem niby poema opisui§ce, ale oraz i saty­
ryczne, wystawuiace osobliwie bezprawia
Trybunału Lubelskiego za dawnych czasów
i niecnych prawników w różnych sytu'acyach.
Leczcałqśc, w tonie gminnym napisana, każe
ie raczey do komicznych niż satyrycznych poe­
matów liczyć;

c.) Tłómaczenia wiersza Bohatyrskie­
go i poematów h ero i komiczny eh.

ARYOSTLudwik,
Poema Orland szalony z 46 pieśni złożo­

ne, przełożył Piotr RUCHANO WSKÏ- kawa-.
1er Maltański, od I. do XXV pieśni., które do­
piero w roku 1799 w Krakowie in 8vo maj we
'dwóch tomach wydał Jacek Przybylski, 'za­
chowuję ' w druku iak nay skry pula mi e y, pi­
sownią nawet rękopismu w bibliotece Krako­
wskiey znaydujcego się. Widać iawnie, że
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àutor w przekładzie tym, ostatnie'y nie przyłożył
ieszcze ręki. Rękopism, całkowite dzieła tłóma­
czenie przez Piotra Kochanowskiego napisane
zawierai§cy, iest w bibl. P. Kwiatkowskiego.

KRASICKI przełożył początek XXXV. pie­
śni, umieszczony w tomie III. k. 272. dzieł
iego.

B O 1ER Wawrzyniec
Jezuita Szwed rodem, w Polszczę zamieszka- ­

ły, wydał poema bohatyrskie w łacińskim ięzy­
ku, które na polskie przełożył Ja n EYSYMONT
podtytułem:

Karolomoćhia czyli wiersz o zwycTęztwie Zygmun­
ta III. w Inflantach pód Kirchholmem nad Karolem
Xi^çiem Sudermanii roku i6o5. odniesioném. w Wil­
nie w drukarni Akademickiey 1606. in 4to lS, arku*
«Tr Xf )•

GR ESS ET.
1.) Ver-Vert czyli szpàk klasztornego chowania prze­

łożył (gładkim) wierszem z francuzkiego TADE­
: USZ MORSKI [około roku 4 ygo. Poseł Króla Pol­

skiego przy dworze Madryckim^ w Warszawie 1779
in 8vo 60. stron.

a.) Pulpit żyiąęy poema polskie na model Gressęta
pierwszego inrateryi w ięzyku francuzkim au­
tora. w Gdańsku 1781. in 8vo 16. stron.
Jak tytuł mało obiecuię, tak wistocie lepsze

o tłómaczu można powżi§śc\ zdanie z samego
wi ersza który dość iest gładki.

3. ) Gressela wiersz o osobności z francuzkiego na
polski tłómaczony przez X. Jo z. KONST. BOGU­
SŁAW SKIEÖÖ. w Wilnie u Piiarów 1802. in
8vo 34. stron.

(£) ZaX. bibl poet. p. 3 .
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HOMER,

Iliada w szesnastym iuż wieku w Janie KO­
CHAISOWSRIM niepośledniego otrzymała tło-,
macza, który trzecią iey księgę czyli poiedy­
nek Parysa z Menelausem przełożył, i zape­
wne o iłómaczeniu całego dzieła zamyślał. Przez
półtorasta przeszło lat, nikt się unas nie odwa*
żył na przekładanie rymów oyca poezyi. Do­
piero w dr agi éy połowie ośmnastego wieku
przedsięwziął tę pracę Ignacy NAGURCZE­
"WSKT (obacz wyżey k. 451) i doprowadził prze­
kład Iliady do ośmnastey księgi, lecz go na wi­
dok publiczny nie wydał. Dmochowski w trze­
cim tomie swoiey Iliady,umieścił trzecimi czwar­
ty księgę Nagurczewskiego tłomaczenia za iego
pozwoleniem.

JACEK PRZYBYLSKI wydał tłómaczenie
pierwsze'y księgi Iliady i Batrochomiomachii
czyli woyny żab z myszami. Ma mieć m^ż ten
pracowity , całą Iliadę i Odyssee przetłómaczo­
n| w ręk^opiśmie, lecz dot^d nie drukowane.
Pierwszy księgę przedrukował Dmochowski
w swéy tedycyi Homéra. Wierność iak nayści
śleysza, iest prawidłem, którego się trzymał
Przybylski w przekładzie tak Homera iak i in«
nych pisarzy klassycznych

FRANCISZEK DMOCHOWSKI około 1790 ro­
ku przełożył 8. ksi^g Iliady płynnym wierszem,
a późniey wszystkie 24 ksiąg ukończywszy,
w Warszawie w drukarni Piiarskiey 1800 xo­
ku w trzech tömäch 8yo ulaj wydał. Prócz
całkowitego Iliady tłomaczenia (któi;e Dmo­
chowski iako greckiego ięzyka nieposiadai^cy,
z łacińskiego i francuzkiego przekładu. robił)
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znayduie się tam rozprawa Popa Q gieniuszu
Homera, obiasniènîa i przypiski, tudzież próby
innych, tioma-zeń iako to 5 Kochanowskiego,
Ńagurczewskiego , Przybylskiego. Tłomacze­
nie to z niektóremi odmianami i poprawami
samegoż tłómacza, wyszło tamże 1804 8vo 3
tomy. Stanisław Potocki takie dał zdanie o tern
Iliady tłómaczeniu (g) : „Dmochowski myśli
autora przelał z wielką gładkością na oyczysty
ięzyk. Jeszcze mi się nie trafiło wcjż przeczy­
tać dwie lub trzy pieśni z dawnieyszych tłóma­
czeń oyca poetów, bez iakieyś tęsknoty;^ prze­
czytałem dwa tomy Dmochowskiego wci§ż i z u­
podobaniem. " Osiński zaś rozbierane zalety
tłómaczenia tego powiedziałmiędzy innemi (h),
,,że ieżeli świątynia Wenery w Knidos Szymano­
wskiego, ię^k rycerski uczyniła czucia i mi­
łości ięzykiem podług nader poważnego zdania
Stanisława Potockiego 5 tedy skład tego ry­
cerskiego ięzyka, tok iego brzmiący, dźwięk
sposobny do wyrażenia wszelkich uczuć ró­
whie rozkoszy iak groz^ przenikaiacych, znay­
duie się zapewne w całey swe'y zupełności
w Iliadzie.

Ponieważ tłomaczenie Iliady nayważniey­
sze'm iest Dmochowskiego dziełem, przytacza­
my tu przeto krctk| wiadomość o życiu tudzież
innych pismach iego. Urodził się Dmocho­
wski w roku 1762 na Podlasiu i w 16 iuż roku
wszedł do zgromadzenia Piiarskiego, w którem
obowiązki nauczyciel^ w Radomiu, Łomży

(g)-W mowie na pochwałę Szymanowskiego na k. 67.—
( ji ) W vyirulomosci. o życiu. i pismach .Dmochovvskieg'o dr'ikowain'j

11a czele tłómaczenia iego Eiieidy w Warsz. 1809 11a k. Xl.
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W W arszawie z chluby sprawo Wal. W roku

ii7Q4 za pośrzednictwem Hugona Kołł§taia do
spraw publicznych użyty, i w radzie nieustai|­
céy, naywyższey magistraturze ówczesnego
l-z^du w Warszawie umieszczony, gdzie aż do
chwili rozwiązania władz rządowych zasiadał.'
Wśrzód zmian politycznych które z krainy
polską się działy, przymuszony własny opuście
•oyczyz'nç, • przebywał w Niemczech, w Wło­
szech i Francyi przez lat kilka, aż na koniec
za pośrzediiictwem Krasickiego na ówczas Ar­
cybiskupa Gnieźnieńskiego, pozwolenie do,
powrotu na łono swych przyiacioł w roku 1800
otrzymał. Przy tworzeniu się w roku 1801 to­
warzystwa przyiacioł nauk w Warszawie, zo­
stał mianowany, sekretarzem i przez lat kilka
obowiązki te z chwał§ wypełniał. W téy to
epoce do swobody familiiynego pożycia wzdy­
chai^c, i wniém osłodę i spokoynośc po tak roz­
maitych losu koleiach upatruiąc, wszedł
w związki małżeńskie z Izabell§ Mikorsk§.
Odt^d iedynie dla nauk żyi§c, w roku 1808
z ,żalem wszystkich którzy go z bliska lub też
z pism tylko znali, dni swoie zakończył (i).
Pisma Dmochowskiego prócz tłomaczenia Ilia­
dy, S| następui§ce ^

2. ) O cnotach w towarzystwie nay potrzebn iey szych
i gadach im przeciwnych, w Warszawie 1787. in 8vo
drugie wydanie tamie 1809«

3.) Sztuka lymotworcza. obacz wyżey k. 341.
4.) O religii iako iedynëy zasadzie szczęśliwości, lit­

dzkiey, tłómaczenie z francuzkiego Pani 'de Zanlis
(Genlis) w Warszawie 1789. in 8vo.

(i) o Dmochowskiego życiu i--pismach obszerniejsza zuaycluic się
wiadomość w OSIŃSKIEGO pisanie wyzey przytocz UO* . :m, tudzież­
W BIELSKIEGO Vita et Scripta FiiarUt. p . 199,
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5.) Sąd ostateczny poema Edwarda. Junga, nie z ję­

zyka oryginalnego lecz s tłómaczenia francuzkiego
Pana TURNER przełozone wierszem W War­
szawie 1785. in 4to. Diuga edycya poprawna
w Warszawie 3 8o3. in 8 y o. Przy tern drugiem
wydaniu załączona iest pierwsza noc Junga i ułom­
ki z Raiu utraconego MILTONA.

6. ) Zakus nad zaciekami wszechnicy Krakowskiej«.
. w "Warszawie 1788. in 8vo

Jest to pismo treści literacko - polemi­
cznéy*

7.) Urywek od bicza kręconego w Krakowie,
w W^irsz. 1789. in 8vo.
Należy to pismo wierszem napisane do po­

przedzai^cego.
8.) Oratio pro instauratione studiorum Varsaviae

habita. 1789. in 8vo.
9.) Mowa o potrzebie i sposobach uczenia łaciń­

skiego ięayka. w Warszawie 1790. in 8vo.
10. ) O ustanowieniu i upadku konśtytucyi 3. Maia

1791. roku. w Lipvsku 1793. in 8vo 2. Tomy.

Lubo Bielski w dziele wyze'y przytoczonym,
pismo to'Dmochowskiemu przypisuie, ale rze­
czywiście w maley tylko części należał ón do
niego', gdyż Hugo Kołłątaj? Ignacy Potozki
prawdziwemi s§ iego autorami, a inni prócz
tego przykładali się także.

11.) Tłomaczenie q. ksiąg Eneidy po "śmierci iego
wydane obacz niiéy między tłómaczami Wirgiliusza.

12. ) Tłomaczenie pierwszey księgi Oddyssei w wy­
borze poezyi w czyści II. umieszczone. /'

Zamyślał Dmochowski o przełożeniu całey
O dys sei, tudzież kontynuacyi Kïvinta K a 1 a b r a,
lecz śmierć mu dzieła tegö dą. skutku rprzy~
\vieśdź niedozwoliła.

13.) Pochwała P. Karpia chorążego Upitskiego.
w Warszawie 1787. in 8vt>.
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14.) Mowa przy obchodzie pamiątki pogrzebówey

Igr.acego Krasickiego Arcybiskupa Gnieźnieńskie­
go w Towarzystwie przyiacioł nauk miana, dru­
kowana w Warszawie 1802. in 8vo tudzież na cze­
le dzieł Krasickiego przez Dmochowskiego wyda­
nych.

15.) Pochwały Grzegorza Piramowicza, Stanisława
Konarskiego, Karola Wyrwicza, Teodora Wagi,
Ignacego Zaborowskiego, Teodora Ostrowskiego.,
i t. d. drukowane w Pamiętn. Warsz.
16.) W roku /1794 był Dmóchowski Reda­

ktorem Gazety rządowiy w Warszawie wycho­
dzącey, od Kwietnia do pierwszych dni Listo­
pada. 'i

17.) Od roku 1801 do 1805 wydawał Pamię­
tnik Warszawski, gdzie wiele rozpraw iego i poe­
zyi tak oryginalnych iak tłómaczonych się znay­
duie. — W roku 1805 wydał na widok publi
czny Jana Gorczyczewskiego tłómaczenie satyr
Boala. Dmóchowski iest nadto autorem wielu
drobnieyszych wierszy poiedynczo i bezjmien­
nie wydanych. —

Na posiedzeniach król. Towarzystwa, przy­
iacioł nauk słyszeliśmy czytany przekład nie­
których wyimków z Iliady przez STANISŁAWA
STASZYCA Radzcę Stanu Xstwa Warszaw.
Konsyliarzà w Dyrek. Eduk. wierszem nie ry­
mowym. Przez sw§ wymość i dosadność,
nadgrpdzon§ została ta poezyi naszëy ozdoba ,
która od nie'y nieoddzieln^ się zdaie.

Homera Odyssęi nie mamy dot^d w polskim
ięzyku prócz pierwsze'y xięgi przekładu Dmo­
chowskiego o ktôre'y mówiliśmy pod N. 12.

Prócz PRZYBYLSKIEGO przekładu Ba­
trachomiomacliii w Krakowie roku 1789 wyda­
néy, mamy ieszcze drugi przekład w poisKim

i
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ięzyku, przez PAWŁA ZABOROWSKIEGO przy
końcu szesnastego wieku pod tytułem: Zabo­
mysza w oy na in 4to wydany. Tłomaczenie to
o którem wspomina Naruszewicz (k), znayduie
się w 'bibliotece Puławskiey.

O Himnach Homerowych obacz wyżey
karta 325. •

KAMO ENS Ludwik.
Lnzyada c/yli odkrycie, Indyi wschodnich w 10«

pieśuicaii przekładania JACKA PRZYBYLSKIEGO
w Krakowie u Grebla 1790. in 8vo« 356 stron. Wyią­
tek z pieśni pierwszéy znayduie się w tomie III dzieł
Krasickiego na t. 4y6.

KLÀÜDIÀN,
Poema o porwaniu Prozerpiny, przetłómd­

czył JĘDRZSY .WINCENTY zUnichowa XJSTRZY­
CKX 'Kasztelanie Przemyski, Proboszcz Kate­
dralny Przemyski, a pôznie'y Opat Mogielnicki,
Przekład ten wyszedł naprzód bez wymienie­
nia autora,i tylko głosek początkowych A. IL
w W arszawie w druk. Piiarskiéy bez roku (lecz
rzeczywiście 1689 ) 4t0, 6-arkuszy. Prze­
drukowany późniey z jnnemi wierszami pod
tytułem:

Trois ta historya, to iest Proserpina, Faetoni Achil­
leida Stacyusza z jnnemi drobnieyszemi poezyami
z łacińskiego, francuzkiego i włoskiego ięzyka, wier­
szem, przełożone. .w-Krakowie u Franc. Cezarego 1700
in 4to. 167 stroii. (1)*

Trzecia edycya Prozerpiny, Wyszła w War­
szawie u Grella 1772 in 8» 161 stron, przy
——

• '"•
/.

, (k ) W przedmowie do tłómaczenia Anakreonta, wydanego w Warsz;
1794.. iii 4.

(1) NIESIECKI Herb. IV44i. Załuski hibl. poet i pol. p. 8j.
któ­
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którem wydaniu załączone S£ inne rytmy El a u­
dyana iuż to przekładania Ustrzyckiego, iuź
J. E. MINASOWICZA. W szczególności zaś
ten ostatni tłómaczył listy, Liryka, ïdylia i Epi­
grammata wybrane.

Inne prócz tego mamy tłómaczenie poematu
Ö porwaniu Prozerpiny przez FRANCISZKA DYON.
RNIAZNINA., drukowane w szesnastym tomie
Zabawek przyiemuych i pożytecznych, W tymże
tomie iest Rniażnina przekład Rlaudyuszowego
poematu: Fenioc.

Prócz pism wyżey wymienionych wydał ie­
szcze Ustrzycki następui^ce:

2. ) Historya o krueyatach. na wyzwolenie ziemi
świętćy od X. LUDWIKA MALMBURGA S. J.
po francuzku napisana, a na oyczysiy przełożona
lęzyk. w Krakowie 1707 in fol. Przedrukowana
W Poznaniu 1768 i 1769 roku, we czterech To­
mach in 8vo.

3.) Historya o herëzyi obrazóbórców i przeniesie­
niu Państwa Rzymskiego do Francuzów, z Lud w.
MAIMBtlRGA przetłómaczona. w Krak. 1717 4.

4.) Historya o Schizmie Greckiéy L. MAIMBURGA
przetłómaczona w Krakowie in fol.—^

5. ) Sobie,wic^łos seu de laudibus Joannis 31 agni re­
gis Poloniarum învictissimi carminum iibri V^.
Venetiis ap. /. Ft\ Valvasenscm *6j6 in 4tö *4-g
stron(m)*
Janocki z iiadzwyczayne'm uniesieniem opi­

suie (n) zalety tego poematu, i dziwi się , źe
mimo swéy rzadkości, do iego czasów przedru­
kowane^ w Polszczę niebyło/

(m) Wszystkie te pisma nazywa Niesiecki w przytoczonym inleysctï,
a 2 niego Krasicki w zbiorze wiadomości pou'zebnïey.szych, tudziei
W Tomie 1H, 234 dzieî przez 'Dmochowskiego wydanych, ż nie­
iakiém, iak u niego z^yćzay, tytułów skróceniem i opuszczsniei»
roku wydania,

(n) Nat kr i v. raren -polni Bucham I, 87.
Tom I. 32 ..
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LUKA N.
Farsalia czyli woynę domową między Pom­

peiuszem a Juliuszem Cezarem , przełożył iuź
w .szesnastym wieku Benedykt .z Koźmina czy­
li KOŹMIŃSKI professor Teologii w akade­
mii Krakowskiey, współczesny Hozyusza iak
świadczy SoityKowicz { o ). Mewątpię iż gorli­
wy ten badacz, nie płonnie o tym przekładzie
wspomina, szkoda tylko i/, nie dodaie, czyli
i gdzie to tłomaczenie było drukowane. Zału­
ski w swey bibliotece poetów polskich (p), pi­
sze tylko o tym Benedykcie Koźmińskim , iz
wydal po łacinie Farsalićjj. Lukana w Krakowie
u Màcieia Szarfenberga 1553 na 18 arkuszach»
— Krasicki mówiąc o Lukänie dodaie (r), że
pierwsza iego edycya w Polszczę, wyszła w Kra­
kowie za staraniem Benedykta z Koźmina. Kto
wie tedy, czyli w Sołtykowiczu nie przez po­
myłkę zamiast pierwszy wydawca Lukana zrobiło
się pierwszy przekładącz na ięzyk ojczysty 'i Wy­
razy Bardzińskiego w przedmowie (niżey przy­
toczone ) zda% się to mniemanie potwierdzać.

CHROŚCIŃSKI STANISŁAW przełożył Far­
sałi| w strofach ośmiorymowych i wydał wraz
z supplementem i kontyouacy§. w Oliwie u Ja­
na Jak. Textora. 1690 fol. 550, 95, i 517 stron.
Lecz tłomaczenie iest nieco rozwlekłe i tem
mniey się podoba, źe sam oryginał zalety zwię­

(o) W dziele o Akad. Krak. NA, k. I38. STAROWOLSTCI in Hecał.~$Ay
gdzie o pianiach Koźmińskiego wspöiüiüaf, oFarsalii żadnej nit*
czjni w^miauki.

(p)Nak.7.
(r) w Tomie TIT k. r?5.
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złości nie ma. (o Phrościńskim ob. k. 298
ggi. i .^75•) ,

BARDZIŃSKI ALAN Dominikan, w rok po
Chrościnskim wydał swoie tłómaczenie, bez­
imiennie, podtytułem: Odrodzona w ięzyku oy­
czystym Farsalia Lukana—z supple nient ami 9 od
iedncgo przetłómaczona Polaka, w Oliwie u Texto­
ra 1691. fol. igo i 72 stron. Przekład ten tg
ma zaletę nad tlómaczeniem Chrościńskiego, iż
iest'wiernieyszy i zwięźleyszy, wiersz także
i wyraz Bardzińskiego iest daleko dosadniey­
szy i mocnieyszy (s). W przedmowie do swe­
go tłomaczenia pisze Bardziński: „Chociaż
„inszych klassyków przełożono, iednak
„ przed laty na Lukana nikt się nieodważył(t).r

Częścią dla zamknięcia w krótkich słowach
sensów,, częścią dla wysokiey łaciny, w tym
dopiero wieku niektórzy na niego się odważy­
li, a między niemi i ia." Z wyrazu tego nie­

którzy sadzie by należało iż prócz Chrościńskie­
go Ktoś ieszcze inny z wspôtqzesnych przekła­
dem Lukana się zaymował. Przy końcu znay­
duie się także przekład z Petroniusza wizerun­
ku woyny domowéy między Fompeiuszem i Ce­
zarem. O tłómaczeniu Tragiedyi Seneki przez
Bardzińskiego obacz hiżey. (J Chróścińskiego
i Bardzińskiego tłómaczenie iest w bibl. Lic,
Warsz.)

DMOCHOWSKI FRANC, przełożył mały wy­
imek z Farsalii (obraz Pompeiusza i Cezara

( s ) Obacz BRÂUNA judicium de Script. PoL p. gx. gdzie -wielkich
nie szćzędzi pochwał dla Bardzińskiego, co u Brauna nader, rzad­
ką iest rzeczą o pisarzach polskich.

(t) Zkąd wnosić wypada ze alba tłumaczenieKoźmińskiego wcale
wie exystùje, albo tel ty ik:o B-jrdaińskicjuii i naai nieznane.

52* .



4.J2 ~ Poezya heroiczna
i przyczyny woyny ), umieszczony w Krasi­
ckiego dziełach w tomie III na k. 175.

MILTON Jan­
Ray utracony poema w 12 ksiągach, z angielskie«

go przełożył JACEK PRZYBYLSKI, w Krakowie
1791. in 8vo.

Tegoż Ray odzyskany księgi cztery z angielskiego
przekładania JACKA PRZYBYLSKIEGO, w Krak.
i792 in 8vo.—

Prawdziwa wdzięczność od narodu należy
się temu gorliwemu i niezmordowanemu tłóma­
czowi tylu obcych dzieł rymotworczycłi, któ­
remi oy czysty literaturę pomnożył.

FRANC. DMOCHOWSKI co wybornieysze
mieysca z Raiu utraconego dobitnym wierszem
przełożył, i wydał wraz z drugg edycyą S§du
ostatecznego w Warszawie 1803. in 8- Osiński
tak o tym przekładzie -pisze (u). „Nie tłoma­
czenie tu iuż widzę, co slabem usiłowaniem
zdg/:a po śladach autora, ale poznaię poetę,
który co znayduie w obcym ięzyku, to w swo­
im stwarza."

OWIDYUSZ.
Metamorfozy czyli przeobrażenia ksiągXV,

mamy w dwóch przekładach ZEBROWSKIE­
GO 1 OTFINOWSKIEGO, z których pier­
wsze, co do ogółu iest lepsze. Obacz wyżey
karta 530.

Z tegoż dzieła powieść sporu Aiaxa i Ulis­
sessa o broń Achillessow§ > kilkaset wierszy

(u) w Wiadomości o życiu i pismach Dmochowskiego na czele tło«
snaczcaia Eneidyjt. g. \
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oheyrnuiąc§, w pełnym harmonii i mocy ry­
mie ? wyłoiył LUDWIK OSIŃSKI; drukowana
iest ona w Pamiet. Warsz. 1804 Grudzień, —

Powieści wybrańsze proz^ przełożone, z tłó­
maczeniem obok franćuzkiem, pod tytułem:
Przekształtowań Owidyuszowych w Warszawie
u Lebruna 180g. in 8.

MAYCHER Z KURZELÓWA przełożył Owi­
dyusza księgę o lekarstwie na miłość, iak
świadczy Kopczyński (w).

O innych dziełach Owidyusza na'polskie
tłómaczonyćh, ob. wyżey k. 530.

PARNY Ewaryst.
Ray utracony, poema w czterech pieśniach, z fran­

cuskiego przekładania PAWŁA CZAYKOWSKIEGO
{teraz Professora Literatury Polshey iv Gimnazyum
Toruńsbiem) w Wrocławiu u W/ B. Korna 1809.
in 12. 62 stron.

Jest to w pewnym względzie parodya Raiu
Milionowego, pełna wybuiale'y i rozhukane'y
imaginacyi. Wiersz polski co do zewnętrzne­
go składu i rymowania wzorowym tu się na­
zwać może, dalekim iest on zawsze od- owéy
łatwości wielu naszych poetów- Obszerny zaś
rozbiór tłómaczenia tego,, przez Ludw. Osiń­
skiego napisany, iest w Pamięt. Warsz. 1809
N. VI. gdzie mówi między innemi, iż iedna z za­
let tego przekładu iest«> że się tak wcifż czytać
daie? iak gdyby nie było z obcego ięzyka prze­
niesionemu

Tenże Paweł Czaykowski napisał oryginał- '
na tragiedyi wierszem pod tytułem: Zygmunt

(w) W przypisach do Gvamrnatyki na klassę piew'^., karta 20g.
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August i przełożył Katyline traiedyą Wolters,
lecz obie te sztuki w ręko|)iśmie dot§d zostai^

• PETRONIÜSZ.
Z dzieła iego pod tytułem: Satiricon ^ które

iest zbiorem rzeczy rozmaitych proz§ i wier­
szem opisywanych, przełożył niektóre rymy
iako to Zdobycie Troiy Farsalią czyli wizerunek
woyny domouèy J. E. MINASÜ VVTCZ, drukom
wane w Warszawie 1755, w-drugiéy części
zbioru rytmów iego od 303 — 320 strony. Prze­
kład ten przedrukowany oddzielnie pod tytu­
łem:

•Petroniusza Farsalia albo wiersz o woynie domo—
wëy z przydaniem drobnieyszych tegoż autora poezyi
i przypisVôw na końca w Warszawie w drukarni
Mitzler ; 177 2. in 8y o 3'i'strpn drobnym drukiem.

Tenże wiersz o woynie domowéy między
Pompeiu^zem i Cezarem, przełożył także ALAN
BARDZIŃSKI i przyłączył ie na końcu swego,
tłomaczenia Farsalii Lukanowe'y«

TASS0.
Gotfred albo Jerozolima wyzwolona ( wybornym,

wiersze»; w strofach oś m iory m o wy eh tak iak i oryginał)
przełożył PIOTR KOCHANOWSKI Sekretarz Kró­
lewski. w Krakowie u Franc. Cezarego 1618. in 4to 565.
sron. Przedrukowane tamże i65l 4to ipotrzeci raz tam­
że 168 j 8vo 654 stron (x)

Początek pierwsżey pieśni znayduie się
w Krasickiego Tomie III. k. 222 i niektóre
wy im ki w wyborze poezyi w drugiéy części.
Krasicki w mièyscu przytoczoném powiedział,»
że przekład ten sprawiedliwie tłómacza umié­

(• ) ZaŁ bibl. poet.pol* p. sx„
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szczä. w liczbie mycelnieyszych rymotworców
polskich. /

W tomie III k. 281. dziel Krasickiego, z nay- ­
duie si§ kilkaset wierszy z księgi IV Tassa Je­
rozolimy, przekładania ALBERTA MIERA«

WID A Marek Hier.­
Poema iego pod tytułem Szachy tłomaczył,

czyli raczey"naśladował JAN KOCHANO WSKI..
Zaymuie ono 18 stron in 4to.

WIRGILIUSZ;
Eneidę przełoży! JĘDKZEY KOCHANOWSKI

w Krakowie w drukarni Łazarzowćy iSgo. 4to 3y5
stron. Przedrukowana w Krakowie" i64o 4to ( y )• Prze­
drukowana nakładem Nikoïaiego księgarza War­
szawskiego, w drukarni Piiarsfciéy Ï y54 4toa

Od Kochanowskiego przez dwieście prawie
lat Eneida piórem polskim tknięty nie była, aż
dopiero STANISŁAW TPVËBECÏIT niektóre wy­
imki przełożył. Początek księgi IV tego prze­
kładu, parę set wierszy zawieraiący, umieszczo­
ny iest w Krasickiego Tomie III k. 138- Tudzież
między dziełami Trębeckiego roku 1806 wyda­
danemi. Wydrukowany także w tłómaczeniu >
pośmiertnem Dmochowskiego, z niektóremi
odmianami.

MARCIN M0LSKÏ ogłosił w roku 1801 pre­
numeratę na swoie ttómaczeriie Eaeidy i do pro­
spektu załączył niektóre wyimki, które umie­
szczone w Pamięt, Warsz. na rok x8oJU mie­
siąc Marzec k. 339. Część z tych wyimków, to
iest: Opis piekła z księgi IV, przedrukowany

(y) Za5. bibl.poet. pol. p. i
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w tomie ITI dzieł Krasickiego na k. 1461 w dru«
gie'y części wyboru poezyi. Maiac te wyimki
przed oczyma, ubolewać prawdziwie trzebai,
iż całkowity przekład tyle stawy i tłómaczowi
i literaturze oyczystey obiecuiqcy, skutku po­
źgdanego nie otrzymał.

FRANC. DMOCHOWSKI trudnił się prze­
laniem Eneidy na ięzyk polski, lecz śmierć go
przy ukończeniu dziewiate'y księgi zaskoczyła.
Tłómaczenie tych ksiąg dziewięciu i niektóre
ułomki z trzech ksi^g ostatnich, wydane po
śmierci Dmochowskiego przez X. Edwarda Czar­
neckizgo. w Warszawie u Piiarów 1809. in 8»
Dla uzupełnienia dzieła w tem wydaniu, prze­
łożył trzy ostatnie księgi X. WICENTY JAKUBO­
"WSKIna ówczas ProwincyałPiiarski. W prze­
kładzie Dmochowskiego widać oczywiście iż
przed wydaniem 11a świat, wiele by był tłomacz
ieszcze odmienił. Przekładąćz trzech ostatnich
ksi^g, oświadcza w nader skromnéy przedmo­
wie, iż nie ż§da mierzenia się z Dmochowskim,
lecz tylko chęć uzupełnienia dzieła dla użytku
szkolnego, i wydarzone wolne chwile, stały
mu się powodem do umieszczenia swego prze­
kładu oook Dmochowskiego. Udanie o tem
wydaniu obacz w Pamiętniku Warszaw. Osiń­
skiego 1809. N. VIII (.Hallische) Allgemeine Lite­
rat. Zeit. 1810. N. 245»

FRANCISZEK WĘŻYK dawniey sędzia ąppe­
lacyyny w Xię'stwie Warszawskiem , teraz po­
seł seymowy, trudnił się przekładem Eneidy,
Jakoż księga pierwsza drukowana iest w pa­
miętniku-.Warszawskim roku 1809. N, I»
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Nowe tłomaczenie Eneidy Wirgiliusza wy­
dął JACEK PRZYBYLSKI, drukowane pięknie
z przypiskami, w Krakowie ,w drukarni Grebl:
i8i2. in 8» maj. 2. tomy.

O tłumaczeniach innych dzieł Wirgiliusza
ob. wyżey k. 546 i 451.

WOLTER.
Henryada trzech znalazła dotąd tłómaczów

W ięzyku polskim. X. CHÓDANI JAN KANTY
wydał swóy przekład w Krakowie w drukami
Jana Maja 1803 in 3.

SŁOWACKI EUZEBIUSZ, teraz professor Li»
teratury Polskiéy w IJniwerzytecie Wileńskim,
w tymże roku 1803 tłomaczenie swoie drukiem
ogłosił- O Słowackiego i Chodaniego tłóma­
czeniu, obszernie obacz wyłożone zdanie Lu­
dwika Osińskiego w Pam. Warsz. 1803 Pa­
ździernik k, 101. Porównywa ón ie z sob§.,
i przytoczywszy wyiątek przekładu Słowackie­
go lèpiéy od Chodaniego wyłożony, dodaie:
„Myliłby się ktoby tłomaczenie Słowackiego
we wszystkiém przekładał nad tłomaczenie Cho­
daniego» Obadwa tłómacze równie utrzymąc
się niemog|9 z t| tylko różnicy, że Słowacki
ledwie nie zawsze iest mierny, a często niższy
od mierności. Chodani czasem znacznie pod­
nieść się umie."

JGNACEGO DEMBOWSKIEGO zaś przekład,
wyszedł 1805 roku i ten zdaie się trzymać mię­
dzy innemi pierwszeństwo. Niektóre wyi§tki
przekładania Dembowskiego i Słowackiego
umieszczone s^ w drugie y części wyboru po­
ezyi: '
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O tłómaczeniach innych dzieł Wołtera,

obacz między tragikami. —

ZACHA Rï E,
"Wiersz pod tytułem: Świątynia nudów (któ­

ry iest epizodem czyli częścią poema lu pod ty­
tułem: Chustka) z dowcipnem i trainćm przy­
stosowaniem do zwyczaiów kraiu naszego,
przełożył pięknym i gładkim wierszem MICHAŁ.
WYSZKOWSKI Konsyliarz w Ministerium
Spraw Wewnętrznych, Członek Król. Towarz.
Warsz. przy. nauk. Naśladowanie to z trzy«
stu prawie wierszy złożone, znayduie się w to­
mie III dzieł Krasickiego na k. 451.

Tegoż rymotworcy drugi mamy rytm, pod
tytułem:

Faeton poema rycerskozartobliwe w 5. pieśniach
przekładania MICH. WYSZKOWSKIEGO-W Warsz.
1809. in 8vo. 3. arkusze. Drukowane iest także w Pa­
mięt. Warszaw» 1809. N. It i IIŁ
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ROZDZIAŁ CZWARTY./
Poezya dramatyczna.

Poema dramatyczne tern sie różni odbohatyr­
skiego, iż wypadki wydarzaiące się, w tera­
źnieyszościi przed oczyma naszemi rözwiiane
wystawia. Jeśli poeta zagłębi się w rozważa­
niu władzy, któr$ losy na człowieka wy wiera­
ig., jeżeli z tego powodu serce się iego rozczuli
do wysokiego stopnia, w którym go sta;niö
tylko myśl nadziemskiego przeznaczenia za­
spokaia, stan takowy umysłu tragicznym się
nazywa, i gdy w ten czas poeta rzecz sobie
obrany iako rzeczywiście dziei^c^! się przed
oczyma naszemi wystawia, powstaie Traiedya.
Jeżeli zaś poeta w wesołym znaydui^c się hu­
morze, tryb życia ludzkiego z rozśmieszaiącey
uważa strony, fiidzież wady i niedorzeczności
ludzkie bardziey ze strony śmieszney niż po­
gardliwéy chwyta, i w takowym stanie duszy,
komiczność czyli śmieszność działań ludzkich
indywidualnie przedstawia, otrzymuiemy na
ten czas Komedyą. Właściwe Drama powstała
dopiero w nowszych czasach z zastosowania
do serc zniewieściałych i tkliwie sentymental­
nych , które do wyższych uniesień dość mocy
nie mai§. Celem przeto dramatu iest, przez
wystawienie zmian smutku i radości w życiu
pospolitem, umysły słabsze do poruszenia lub
wstrzgśnienia przywieśdź. Jeżeli nakoniec po­
eta w dramacie uniesie się do liryezności, i dla
powiększenia skutku połączy ie z-muzykąpo­
wstaie na ów czas Drama muzycznep klôve podług
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rozmaitych stosunków otrzymuie nazwisko Opt~
ry, Operetki, Melodramu lub Kantaty.

W śrzednich wiekach chrześciaństwa, du­
chowni, iako osoby w których iedynie ręku
wszelka nauka i wiadomość złożone były, po­
wodowani duchem religiyności, dla swoi 'y
i widzów rozrywki pisali i gry wali sztuki dra­
matyczne czyli raczey dyalogi, do których
przedmiot z pisma S. lub z żywotów ŚŚ. bra­
no. Ten panui^cy zwyczay od trzynastego
wieku począwszy (z), rozszerzył śię po wszyt­
ki ch kraiach chrześciańskich, i aż do piętna­
stego, a z rozmaitemi zmianami., gdzie nie gdzie
aż do siedmnastego utrzymywał się wieku, do­
póki lepszy smak z postępem ogólney oświaty
zupełnie go nie rugował, i na mieysce' ducho­
wnych arlekinacl i niesmacznych a niekiedy
gorszących nawet błazeństw, prawdziwych
sztuk dramatycznych na wzór starożytnych
Rzymu i Aten zabytków, nie upowszechnił.

­ Ze i u nas mniemane owe komedye wyprawia­
no, wątpienie można; a między innemi wspo­
mina Chromiński w rozprawie swoiey o literatu­
rze polskiéy (a), że Kopernik za swóy układ
świata, od podłych dworaków Xcia pruskie­
go, iakimś w Elblągu dyalogiem na teatrze byt
wyszydzany. — Lecz tego, co autor dzieła:
Myśli o pismach polskich^ powiedział (b), iako­
by w roku 1285 pieśni po teatrach w Polszczę

( z ), WACHLER'S Hańdb. d . liter. Kultur. Ï, 377.

(aj W dzienniku Wileńskim. 1806 Lipiec, k. 19.
(b) Wydanie z roku 1812 na k. 101. Własne autora wyrazy, są:

„Znaleźć by mo2n'a w pisarzach uasz"yeh przyczynę do muiema­
„ nia, ze były u n^i kiedyś teatra. Tak "zoavduiemy w his^ryi
„ Długosza ( w Tomie I k. 831 edycyi Lipskiéy ) ż* w roku 128.3.
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śpiewano , zaprawdę przyi^c nie można, gdyż
i mieysce z Długosza przytoczone, o teatrach
żadney nie czyni wzmianki.

£ żalem i z zadziwieniem wyznać tu nam
trzeba, iż żaden prawie wydział literatury na­
széy, w takowemnie zostawał zaniedbaniu iak
dramatyka. Z szesnastego i całego siedmna«
stego wieku, nie wiem czyli się kilka i to la­
daiakich dramatów W ięzyku oyczystym ory­
ginalnie napisanych znaydzie, Obfitszy plon
zdaie się wystawiać wiek ośmnasty, w którym
około połowy, i teatr u nas w stolicy wysta­
wiony, ,i oryginalne dramata prócz mnóstw
tłómaczeń, na widok publiczny wychodzić po­
częły. To prawda, że nie znamy dobrze
dzieiów dramatyki oyczystey, gdyż wzmianki
o teatrze n. p. za Stefana Batorego w Jazdo­
wie pod Warszawą, gdzie odprawę posłów
Jana Kochanowskiego wystawiono, za Jana
Kazimierza przed którym Cyda tłomaczenia
Morsztynowego grano, dowodzą bytności tea­
tru, lubo innych sztuk dramatycznych z owe­
go wieku nie znamy. Jak b§dź, przeydziemy

j, Przemysław Wielkopolski Xią;'.«}, zamordować kazawszy Lu~
„ kierdę zonę swoię. . .. wspaniały iey sprawił obchód żałobny,
„ chcąc tym sposobem zrzucie z siebie podejrzenie, iakoby 011
„był sprawcą tey zbrodni. Lecz, mówi Długosz, daremne w téy
„mierze były iego usiłowania; nic dał się lud zwodzić, iyr&zq~
,, dzie po miastach, po wsiach, po teatrach, za czasów ieszcz®
„Długosza iak sam twierdzi, s'piewano dumę opiewaiącą szczeń
,, goły mnogich ie'y nieszczęsć/' Długo«za zas wyrazy w przy—
toczone m mieyscu są: Aiixit suspicionem dissimulât a ultio et
praestita authofibus indignae necis impuni tas. Sed et car­
mina publica usque in aetatem nostrarri decantata, testaban­
tur y Jjucissarn— flebilibus obsecrationibus rogasse, ne vitam
pateretuT eripi. Wyrazy Carmina publica mogą naprowadzać
teatr na mysi, ale nie wiem czyli w tłómaczeuiu wyrazów Dłu-*
gosza z tską pewnością umieścić go m<wia.
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wszelkie nam znaiome wzmianki o dramatach
polskich dawnieyszych, i przysypiemy do
wyliczenia sztuk późniejszych, ileśmy o nich
wiadomości zasi^guęć mogli.

Wiadomość o naydawnieyszéy sztuce dra­
matycznéy w polskim ięzyku napisaney, znay­
duiemy u Tad. Czackiego (c) i Stanisława
Potockiego (d). Ma to hydź tragiedya pod
tytułem Pamela, wydana za Zygmunta I, a za­
te'm przed 1548 rokiem. Sadzić iednak o niéy
nie możemy, gdyż prócz owych nawiasowych
przytoczeń, z reszty iest nam wcale nie znana. —

W skarbcu Polskim czyni HnapsKi (e)
wzmiankę dramatu o Józefie Patryarsze we dwóch
ięzykach po łacinie i po niemiecku, po polsku
ipo łacinie napisanego. Z rozmaitych wzglę­
dów wyrazy te Knapskiego nie sq. nam iasne.
"W takowéy niepewności zostai§c, przycho­

(c) W rozprawie O prawie rzymskiem na k. io4 pdzie mówi:
„W Traiedyi pienvsze'y na końcu panowania Zygmunta I pod
„ tytułem Pamela , mówi Pamela: Klechdy ( tradycje, baiauia)
„starych bab nauczały, iak lubowników przez powietrze spro­
„ wadzać, "

(d) Winowie na pochwałę Szymanowskiego, na.k. 5i pisze: „Po­
lak czytaiąc seym zwierząt Antonina pisany w roku lub
nieco poźniey wydane pierwsze dramatyczne dzieło Pamela—­
nie potrzćbuie słownika i iłómacza."— Co się zos tycze Sey­
mu Zwierząt ANTONINA, pismo to oryginalnie przez DUERAW­
SIUEGO Czecha napisane, a przez iana A^TOAINA Węgra rodem,
nie w polskim lecz w łacińskim ięzyku, pod tytułem Theriobulia
(concilium animalinm ) i52i roku w Krakowie wy dauern by­
ło. Mamy ie z l^ibl. Lic. Warsz. przed sobą. Powód zas do
zdania, iakoby Antonii! to dzieło w polskim ięzyku wydał, dały
zapewne mniej iasue wyrazy Janockiego in Jariocianis t, 24.

(c) Pod wyrazem: Mowa mipszana k. 43o. Wyrazy Rnapskiegc; są :
Denique licitum est aliqua experegrina lingua nostrae qua scri^
bimus interponere artiftcii ahćuius gratia. Sic Flau tus m
Poenulo facit Hannonem quasi ob ignoratio nem linguae latinae
loqui Jjibycę.— Scriptum est et Drama de josepho Patriar­
cha Dl GJLOTTUS, latins et germ&mce.^polonica ĆI latines
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dzi na myśl, czyli to nie iest Szymona Szymo- 1
nowicz&Castus Joseph^ przez kogoś nà polski ie­
zyk przełożony albo też z polszczyznę pomie­
szany?

Àaydowodnieyszy, starożytny zabytek dra­
matyki nasze'y, mamy w dziele Jana Kocha­
nowskiego pod tytułem : Odprawa posłów
greckich podana na teairum przed Królem JM. Ste~

fanem w Jazdowie nad Warszawą roku
Obacz wyżey k. 268­

Z siedmnastego wiëku znamy następui^ce
dramatyczne pisma. \

Komedia rybałtowska nowa drukowana z popra­
wą roku i6s4 in 4to arkusza.

JDyałog ten wierszem napisany, miał za cel
wyszydzenie mniemanych woyskowych, kon­
federatami się mianui^cych, którzy nie du­
chem woyskowym lecz chęcią zdzierania
współobywateli zaięci, wcate'y swéy nikcze­
mności się okazuj, gdy się im kto śmiało po­
stawi. Dla tego też w opisaniu osób i ich
ubioru, wyraził autor : Konfederat stroyno,
piórno, szabelno, óstrózno. Tutay Klecha^ Kan­
tor i Dzwonnik upokarzai| owego iunaka. (Jest
W bibl. K. Kwiâtk. ) ­

Tragi-Komedy a o piianym który mokmał iż i^t
Królem przez J. G. ( może to oznacza JA.NA GAWIŃ­
SKIEGO ? ) w Gdańsku 3 638 in 4to (f).

Tudzież tłómaczenie Seneki ^ przez Bar­
dzińskiego i Morsztyna, iako też przekład
Morsztynów Andromachy Rasyna ? i Korneló­
wego Cyda czyli Roderyka, która to ostatni§

(f) Załuski bibl. poet, pol. p, ai,
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sztukę wystawiono w roku 1661 w zamku
przed Królem Janem Kazimierzem.

Mamy także przed sob§ pisemko, pod ty­
tułem :

Snmmaryusz liistoryey o S. Cecylii wierszem
włoskim opisaney, wespół z infcermedyami poetyckie—
mi którą odprawowauo muzyką na wesele Nayiaśn.
Władysława IV" i Cecylięy z domu Rakuskiego roku
P. 1637. in 4to 2 arkusze.

Me ma tu iednak wcale textu, ale tylko
opis co każdy akt i sce|la wystawiać miała (g).

Lecz są to tylko pcÄedyncze zjawienia, któ­
rych nawet dokładnie wytłómaczyc trudno,
bo ieżełiż sztuki teatralne bawiły Monarchów
naszych, dziwńo tedy, że więcey śladów téy
ich zabawy nieznayduiemy. To prawda, że'bu­
rzliwe i pełne klęsk czasy od Jana Kazimierza
począwszy, i panowanie przez pól przeszło
wieku Królów ięzyka polskiego nieświado­
mych (h), do ocucenia nauk i pielęgnowania
muz kraiowych, dla oświaty ógólney a tern
samem i dla wzniesienia teatru narodowego
przyiazném bydź nie mogło. Co więc w tym
przeciągu dobrego dla nauk uczyniono, win­
niśmy iedynie światłu i gorliwości osób pry­
watnych. Stanisław Konarski nie tylko co do
powszechnéy oświaty ale i co do teatru stano­
wi u nas epokę. On to, dzielny upatrui|C

(g) Oryginał poezyi Włosltiey pod tytułem: La S. Cecilia Dram­
ma musicale et c. di VIRGILIO PUCCITELLI — drukowany bez
wyrażenia mieysca m 4to na i5 arkuszach. Dedykàcya iedriak
antora, datowana z Warszawy wSeptembrze 1607. kaze się do­
rozumie wde, iz drukowane było to drama w Warszawie.

(h) August II rozumiał t)lko cokolwiek ięzyk polski 5 August III
zas wcale nic; ob. ( Kausen ) Nachrichten von J?olvn. Graz,
3735. I, ^54.­

śrzo*
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śrżódek w teatrze do dźwignienia dobrego sma­
ku, a czui§c iego niedostatek w narodzie,
przy założeniu konwiktu Warszawskiego^ urzą­
dził i teatr dla młodzi szlacheckiej, na któ­
rym od roku 174g grywano sztuki dramatyczne
pierwszych tragików francuzkich, iuż to tłó­
maczenia samego Konarskiego, iuż innych Pi­
iarów iednymże duchem co ón ożywionych.
Przysiadem iego zagrzani współcześni, Józef
Załuski, Minasowicz, tudzież kilku Jezuitów,
iaho to: Jaworski, Bielski, Bromirski i inni,
tłómaczyli z obcych ięzyków lub pisali po­
dług swych myśli sztuki teatralne. Lecz wca­
le była różna droga którg. szedł Konarski, od
téy, któr^. wspomnieni kapłani torować chcie­
li. Konarski chciał wzbudzić w swych ziom­
kach smak w sztukach wzorowych tragików
zwłaszcza francuzkich, iako to Kornela, Ka­
syna , Krebiliona ; Jezuici zaś, przekładali na
polski ięzyk dyalogi duchowne, Porego, Le­
źeia i innych, i w tymże rodzaiu pisali ory­
ginalne nabożne dramata, które częstokroć nie
wiedzieć dla czego tragiedyami nazywano. Po­
większana liczba takowych duchownych dya­
logówpo szkołach Jezuickich grywanych, no­
w§. kładła tamę szlachetnym zamiarom Konar­
skiego. Takowe bowiem widowiska oswaiały
umysł z nierozs|dkiem, grubością i złym sma­
kiem. I ieżeli dobry teatr przez zręczność in­
trygi zaostrza dowcip, przez wysokość myśli
podnosi duszę, przez tkliwe i przenikai^ce
üczucia miękczy serce i okrzesuie z dzikości,
ieźli przez dowcipne żarty wprawia umysł
w krotofilność, a przez wydanie wad i przy­
war ludzkich staie się szkoły ohyczayności; —

TomI. ' 53
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tedy przeciwnie zły teatr , iest iałowym wido­
wiskiem, na którym spektator czasem się hu­
cznie rozśmieie, lecz się zapewne szlachetnym
sposobem nie zabawi, a przytém czucie szla­
chetnieysze i delikatnieysze i w sobie i w in­
nych przytłumiać będzie. — Jakoż w istocie
nie wieleby były dokazały usiłowania Konar­
skiego, gdyby nie był osiadł na tronie polskim,
Król miłośnik i znawca uczonych, wskrzesi­
ciel nauk w Polszczę. W rzeczy saméy za
Stanisława Augusta pierwszy u nas otworzono
teatr publiczny w Warszawie, a. przez zachę­
canie wspaniałego monarchy i kilku m ożnych
obywateli, dość widoczne czynił ón postępy,
i znacznićy zapewne przybliżyłby się do owéy
wzorowey doskonałości, gdyby zbieg polity­
cznych okoliczności, nie tylko chwalebnych
usiłowań nie przerwał, ale narodu z rzędu
mocarstw samowładnych nie wymazał. <— Nie
podobna przepomnieć tu zasług, które uczy­
nił dla sceny polskiéy, a tern samem i dla na­
rodu, światły i gorliwy dyrektor teatrü War­
szawskiego Wojciech Bogusławski, Gorli­
wy m^ż ten zbogacił literaturę oyczysty il>
cznemi tłómaczeniami sztuk dramatycznych
z obcych ięzyków, i płodami wła.snemiy
ä co większa aż do ustanowienia Xięsiwa.
Warszawskiego, on to przez utrzymanie tea­
tru, ięzyk narodowy w swéy czystości zacho­
wać, i gust dobry upowszechnić starał się.
Ze mnieysza iest daleko liczba sztuk wzoro­
wych dawanych na tym teatrze aniżeli sztuk
ladaiakich, nie iest to win§ dyrektora, iako
raczey publiczności, która liczniéy się zgro­
madza na sztuki hucznie bawiące niż szlache­
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tnie rozweselai^ce i unoszące umysł. «. Antre­
prener nie dla swéy tylko zabawy utrzymuie
teatr (i).

, Pochlebne dla sceny Narodowéy rokuiena­
dzieie wyrok Królewski w roku 1809 wydany,
stanowiący udzielny dyrekcyą teatralną, Któ­
ra ma czuwać nad doborem śżluk grywanych,
i mieć dozór nad utworzony szkoły dramaty­
czni, w którey z wyznaczonego łaskawie fun­
duszu, kształcić się ma 6- uczniów i tyleż uczen­
nic, na zdatnych ahtorow. W miesiącu Maiu,
roku 1814 Kurs nank w téy szkole się ukończy,
i uczniowie iuź odtąd nà scenie użyci bydź
powinni.

Wszech rzeczy początek nader iest trudny,
i teatr przeto z rozmai teuii zrazu miał do wal­
czenia trudnościami. Naygłównieyszą zaś był
brak sztuk dramatycznych w ięzyku öyczy­
stym. Nim się znaleźli pisarze oryginalni,
przestawać musiano nà tłómaczeniach* mniéy
więcey do obyczäiow kräiöwych zastosowa­
nych. Dla dokładlnieyszego zaś ocenienia te­
go, co do dźwignienia sceny polskiéy uczy­
niono, wymieniemy w każdym rodzaiu, na­
przód sztuki oryginalne^ ä potem tłumaczenia
z obcych ięzyków^

( i ) Ż po wodii wystawienia częstego nà teatrze Abelina Bandyty
Weneckiego , wydawca Pamięt. Warsz. 1809. Nro. IX k. 353
napisat .* Losem; dziwacznym Abelinoi przetrwał Biytannika, Cy­1"' • 1'-^

poetów a*

Jak piehie sentytnenta ! iah wielki Horacy !
Z uniesieniempowszechnie wołali Polacy.
Co za dzieło ! Wyniosłości iak wyborne myśli l
Klaskali .... als przecie drugi raz nie przyélùKlaskali

33*
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A. Dzieła dramatyczne oryginalne.
§. i. Tr aie dya*

a.) Dzieła drukowane (k).
KONARSKI STANISŁAW od którego (iak się

Wyżey powiedziało) poczyna się u nas scena
narodowa, napisał traiedy§ pod tytułem Epa­
minondas w 5 aktach, która ile mi wiadomo,
nie iest wprawdzie drukowana, lecz wysta­
wiona była pokilkakroć na teatrze konwiktu
Piiarskiego. Trudno było' o nie'y tu przemil­
czeć, iako o płodzie męża z tylu względów
W narodzie zasłużonego.

JAWORSKIEGO STANISŁAWA Jezuity Jonatan
traiedyia wierszem nierymowym. w Kaliszu 1^46 in
4to 74 stron ( kk).

BIELSKIEGO IANA Jezuity traiedva Tytus Japoń­
czyk, wierszom nierymowym. w Lublinie u Jezuitów
17Ś0 in 4t.o 68 stron (1).

SOŁTYKA IGNACEGO Jezuity traiedya o Mikado­
rÄC Króla Luzytanii wierszem nierymowym. w Lu­
blinie u Jezuitów iy5o in 4lo 68 stron (m).

KIEŁPSZ MICHAŁ Jezuita napisał traiedyą pod
tytułem.' SEDECYASZ częścią ïacinskiemi częścią pol­
skietni wierszami, którą w Warszawie w kollegium

(k) Przypomnieć tu wypady iz wymieniać tylko będziemy (tak iak
i w calem piśmie ninieyszem) same tylko dzieła drukowane, CO \
bowiem pod sąd pubiiczuos'ci nie iest oddane, i my tu mieścić
nie możemy Ze zas wiele iest sztuk dramatycznych w ręk©pi­
smie dotąd wprawdzie zostaiących, lecz na teatrze publicznym
Warszawskim, grywanych, załączamy przeto, na końcu ka­
żdego oddziału, spia takowych dzieł tak oryginalnych iak tîoma­
czonych, pomiiaiąc te zupełnie, które po pierwsz<£y reprezentacyi.
w iep«rtoarze teatralnym zatrzymane nie zosialy.

(kk) JANOCKI Lex. d. Gele/tr. Polen. I. 60 . Zał, [bibl, poet. p. 18.

(1) Zał. tamże k* 16.

(m) Zał. tamże k. ao .
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Jezuickim pokilkakroć grano i tamże wydano w roku
1752 na 20 arkwszachin 4to-(n). ^ '

FRANCISZKA URSZULA Z Xiążąt Wiśniowie­
ckich Xiężna RADZIWIŁŁOWA Woiewo­
dżina Wileńska, Hetmanowa W. W. X. L. za
Augusta III. źyiąca, iest autorką kilkunastu
sztuk dramatycznych, wydanych pod tytu­
łem :

Komedye i tragedye przednio dowcipnym wyna­
lazkiem, wybornym wiersza kształtem etc. znamieni­
te przez J. O. X. H adziwiłłową W-oiew. W il. i t. d> zło­
żone na- wspaniałym teatrum Xiążęcym w Nieświeżu
sprawą nayzacnieyszych dam i Kawalerów nieraz po­
kazane (^w roku i późniey) teraz przez przyto­
mnego świadka i wiernego domu Xiążęcego Fług do
druku podane bez m. 1^54 in fol. około 8 alfabeł6tv.

W dedykacyi podpisany wydawca JAKOB
POBOG .FRYCZYŃSKI Kapitan i kommen,
dant Żółkiewski. Na czele kazde'y sztuki
umieszczony iest kopersztych wystawuiący
scenę iakową; lecz niezręczność sztycharza
bardziey ieszcze wpada w oczy przy wspania­
łości druku. Jak dramata te pisane były dla
prywatnéy zabawy, tak ich wydawca matą
tylko liczbę exemplarzy drukować kazał. Znay­
duią się w zbiorze K. Kwiatkowskiego.

BOGUSZA Tomasza Jezuity professora poezyi
w akademii Wileiiskiéy traiedya wierszem napisana,
pod tytułem EUTROPIUSZ drukowana w Wilnie, w
akadem. drukarni iy54 in 4to 12 arkuszy-( o).

ZAŁUSKI JÓZEF JĘURZEY Biskup Kiiowski
pomiędzy mnóstwem wierszy tak oryginalnych
iak tłomaczónych, napisał także dwie sztuki v
dramatyczne oryginalne, któi^e traiedyami na­

(11) JANOCKI Lex. diGdâhr. Pohn I.-67.

(o) Tamże II. 71. <



5i8 JPoęzya dramatyczna
zwal? iedna pod tytułem: Kazimierz S, Króle*
wicz Polski, wierszem, druga Witenes albo o
pomście boskiey nad zelzycielem Nayiw. Sakra­
mentu^ wierszem nierytmowym 9 drukowane
W drugim tomie Zbioru rytmów iego 1754 in 4t0

i 51 stron. —=
%

­

Traiedye te bez zadne'y poetycznęy warto­
ści, na tytuł traiedyi nie zasługui|. Na tytu­
le Kazimierza iako rzecz osobliwsz^ dodaie au­
tor^ że nigdy mowy dwócli aktorów nie dzielił na
dwa wiersze, ale że na zupełnym wierszukońezy
sens każdego mówiącego aktora. —

Wydał Załuski 5 grubych, tomów in 4to*
podtytułem:

Zebranie rylrnów przez wierszopisów żyiącycli.
W Warszawie wdrukarni Piiarów 1762—1 j56.

TOM 1. zawiera dzieła Drużbackiey. .—
TOM II i III dzieła, sąmegoz Załuskiego których tu

nie wyszczególniamy\ gßyz tłómaczenia zwłaszcza pism
dramatycznych poci imionami autorów nizéy wytnie­
niemy2 inne zas tak oryginalne iak z jririych ięzyków
przekład ane wiersze, zbyt są drobne lub za matey są,
wartości, zeby ich tu wyliczać..

TOMY IV i V obeyrnuią dzieła poetyckie Jozefa
Epif. Minasowicza w czterech częściach, to iest każdy
tom na dwie podzielony części ( obacz k.384.)

Q iimych Załuskiego dziełach obacz wyżey k. 28
i niż*'y m ;ęrl > y tïonia czarni dziel dramatycznych­

MĘCINSKI WOYCIECH Jezuitą professor wymo­
wy w Przemyślu wydał Regulas a traiedyą wierszem
W Lublinie u Jezuitów in foL

Tegoż autora S. Aloizy zakonnik zgromadzenia
Jezusowego dramą prozą napisane, w Sandomierzu

37.54 u J^zuit. iol. 12 arkuszy ( p y
Proânqsc nad próznościaiiii abo Tomasz Poun-»

dus traiedya J. O. X. Jchm. Teofili i Katarzynie Ra­

FP) JANOCKILexikon d'. Gelehrten Polen IT, loo. i igß.1
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dziwiłownoro przypisana od prześw. młodzi w szko­
łach Nieświeskich S. J. cwiczącey się, wystawiona
iy55. w Nieświeżu w druk. Jez. in 4to 5 arkuszy. JMało
się różni od zwycząynych zakonnych clyalogów.

RZE WUSKI WACŁAW Woiewoda Podolski,
późniey Hetman W. K. na koniec Kasztelan
Krakowski, mąż patryotyzmem, nauką i cnotą,
znakomity, źyiący od 1705 do 1779 roku, Pa~
miętny pomiędzy innemi wspólnem z Sołty­
kie.Hi Biskupem Krakow, i Józefem Załuskim
więzieniem w Kałudze, "pierwszy iest który
idąc za lepszemi wzorami oryginalnie napisał
gładkim wierszem dwie traiedye, których
treść wrzieta z dzieiów oyczystych, pod tytu­
łem : Żółkiewski i Władysław pod Warną. Wy­
dane są one wraz z dwiema iego komedyami
Dziwak i Natręt i niektóremi drobnieyszemi
wierszami z napisem: Zycie człowieka -— O ro­
wnościszczęścia—• Gay— -źrzódło —łąka — noc—*

W dziele pod tytułem:
Zabawki wierszem polskim przez JÓZEFA RZEWU­

SKIEGO starostę, Droliobyckiego Generała Leytnan­
ta woysk koronny cli. w Warszawie u Piiarów 1760

< in 4io. Traiedya o Żółkiewskim wydana osobno
w Warsz u Piiar. 1758 in 4to. 5 arkuszy.

Lubo Józef Rzewuski na tytule nazwany,
ale Wacław iest rzeczywiście autorem, iak
świadczy Krasicki i pisarz iego życia w ięzy­
ku francuzkim wydanego (r). W komedyach
charaktery za mało są dotrzymane y i mimo
czystości ięzyka dykcya iest niekiedy za płaska.

(r) Obacz dzieła Krasiekiego Tom ITT. k. 1S2, i w wyborze poezyi
Çzçsci ÏJL k. XXXIII'. Obszerną wiadomość o życiu i zaletach
Rzewuskiego wydał w osobuem dziele Pułkowuifc liaraczyioli
(Caraccioli) w ięzyku .frauc-uakim, drukowaną w Leodyum 1785
roku. Tę zapewne biografią znayduiemy przedrukowaną
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Wymieni eïny tu oraz inne Wacława Rzewu­
skiego pisma > które po więksxe'y części, nie
pod własnem lecz synów swoich imieniem na
widok publiczny wydał. Są zaś one podług
spisu u iego życiopisa ? (prócz powyższego
dzieła-) naśtępui^će (s):

W ięzyku polskim.
2.) Mowy i listy Wacława Rzewuskiego Woiew,

Podoi, zebrane przez S. R. S. D. G. M. W. K.
JKMci 1761 w druk. Poçzaiowskiéy in 4to i5y
stron.

3.) Sztuka rymotwor cza, wierszami.
4.) Sztuka wymowy, prozą.

• 5.) Psalmy przełożone wierszem i wydane pod wła*
sném imieniem iak pisze życiopis^ lecz to iest tyl­
ko wiersz nasiedm psalmów pokutnych przedru­
kowany w 'Warszawie u Grela 1773 in Svo maj.-—

6.) Ody Horacyusza które (iak wspo?nniony zycio*
pis mówi) w czacie swéy niewoli miał przełożyć
wierszem,

7.) Myśli o rzeczypôspolite'y polskiéy.
8. ) Rozprawa o liberum veto przeciwko X, Konar^

skiemu. —

9. ) Siedm mów o religii.
W łacińskim zaś ięzyku:

JO. ) jyionumentum doloris ? C\ivae memoriae Sere-*
niss. Mariae Josephae Augusti III conjugi* dica*
tum ( pod imieniem STANISŁAWA RZEWUSKIEGO
wydanej.

ii. ) Supplex libellas populorum ad reges (pod imie-* ­
niem STANISŁAWA wydane),

W DZIALE WYDAWANEM PRZEZ HRABIEGO de ta Platierv POD. TYTU­

ŁEM-: Galler i e universelle des hommes qui se sont illustrés de­
puis le siecle de .Leon X. jusqii' à nos jours, à Paris chez

y Bailly 1787. 4, W ODDZIALE DRNGÏM TOMU PIERWSZEGO, GDZIE OPIS
* NASZEGO RZEWUSKIEGO 64. STRON ZAYRMIIE.

(s) W kilku wyrazach wymienione tam tytuły, uzupełniamy jez»łi
nąm iest dzieło zkąd inąd znaiomę.
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Jest to poema w którem autor wystawia
narody w czasie siedmioletniéy woyny pro­
szące o pokóy.—^

13.) TSdens hum.ana immortalis, carmen.
i3 ) Bex incolumis wiersz na wyzdrowienie Augu­

sta in.
NARUSZEWICZ ADAM (obacz k. 299. 424)

napisał traiedyą wierszem pod tytułem: Gwido
hrabia Blezu (de Blois) we 5 aktach; wydana
bezimiennie bez wyr. m. i r. ale podobno oko­
ło 1770 in 4to. Nie ma tam zawikłania żadne­
go, kobiety wcale nie wchodzą. — Znaydńię
nadto wzmiankę, że Naruszewicz pisał także
traiedyą pod tytułem Tankred (t), lecz nie
wiem czyli ta z druku kiedy wyszła.

Cudowne nawrócenie Sgo Teofila prsez Świętą
Dorotę traiedya w 5 aktach (przez ŁOPACINSJOEGO)
1777. w zbiorze rytmów iego drukowana.

WYBICKI JÓZEF dzisieyszy Senator Woie­
woda Xstwa Warszawskiego 9 gorliwie przy­
kładał się do wzniesienia sceny ńarodowey
i zbogacił ią sztukami oryginalnemi ( oba.cz
n!iżey między komedyami i operami). Tu na­
leży iego : '

Zygmunt August traiedya wierszem, W 5 aktach.
W Warszawie u Diufura 1779. in 8vo.

X. JANA WICHERTA Kustosza Inflantskiego Be­
lizar traiedya w 5 aktach wierszem (w Warszawie)
w druk. nadw. J. K. Mci 1787 in 8vo.

Treść wzięta iest z Bełizaryusza Marmon­
telowego, ale prawidła dramatyczne nie są za­
chowane, pełno tylko deklamacyi wierszem

(t) W przedmowie wydawcy der I Tomu deieî rymolworczycli Na^
ruszewicza 1778. 4to wydanych..
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płaskim (u). N a teatrze Warszawskim nigdy
nie była grana.

KARPIŃSKIEGO FRANCISZKA (obacz k 3o4)
Bolesław III traiedya w 5 akiach wierszem, w Warsza­
wie u Piiarów 1790 in 8vo. Potem, pod tytułem Judyty.
Z tymże napisem w trzecim tomie dziel iego przedni­
iowana.

Mimo zalet tego rjmotworcy z jnnych
dzieł iego, traiedyi téy obok ukończonych
tego rodzaiu płodów mieście nie można, i na
teatrze Warszawskim wcale iéy nie grano.

( RAFAŁA KORALEWSKIEGO Jenerała w legionach
włoskich^ zmarłego około 1808 roku) Bnitus i Kassyusz
traiedya oryginalna we 3 akiach bez m. i r. (około
1790 wydana) in 4to 5o stron.

BEZIMIENNEGO Sześciu nieboszczyków na brzegach
Styxowych, traiedya w iednym akcie, bez wyr. m. 1794
ill 8vo 24 stron.

Nie dla wartości dzieła., lecz dla przestro­
gi aby się ktoś tytułem nie dał uwieśdź, czy­
nimy wzmiankę o tey bazgraninie, z okoli­
czności rewolucyi "Warszawskiéy 1794 roku
napisaney, w którey autory ani smaku, ani
dowcipu wcale nie okazał.

• NIEMCEWICZ JULIAN W roku 1787 napi­
sał traiedyą pod tytułem : Władysław pod War­
ną w 6 aktach, wietsziem. Lecz dla zbiegu oko­
liczności drukowana dopiero 1805 roku w pier­
wszym tomie dzieł iego. Grano ią zaś pier­
wszy. raz w Styczniu 1807 roku w Warsza­
wie. Uchybienia niektóre w tern dziele, wy­
tknął skromny autor sam w przedmowie. Ja­
kowegoś nowego Arystarcha zdanie o téy sztu­
ce, pod zmyślonem imieniem Suflerowicza,

(11) Ob. STEINER'S Polnisehe Bibliothek Nro VII. k. 84-.
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umieszczone było w gazecie Warszawskiéy
1809 roku.

DOBROWOLSKIEGO FRANCISZKA Król ZA­
woiowaay czyli Ąstera i Tam erlan, traiedya w 4 aktach'
(prozą) w Wilnie wdrukarni Missyonarskii'y 1807
in 8^0..

Treść wzięta iest z romansu P. Narhutowey
Marszałkow^y Lidzkiey pod tymże tytułem
wydanego. Sztuka ta na teatrze Warszawskim
yp cal$ nie była grana".

ALEXANDRA HRABI CHODKIEWICZA członka
Króle. tow. War. przy iariół nauki towar, paryzkiego
' [Pul/równika wuysk polskich) Kafon traiedya w 5
akiach, wierszem, w Wilnie u Jozefa Zawadzkiego
1809 in Jni'n ­ z przypiskam i 96 stron.

Eb-.ieło tak przepysznie drukowane, iź ze
wszech względów śmiało obok druków Jesze­
na, Dydota, Bodcmiego stanic może. Roz­
biór i zdanie o dziele tern chlubę autorowi
przynosz^Cf5m? znayduie się w pamiętniku
wydawanym przez Ludwika' Osińskiego z ro­
ku igoq Nro YT.

(J. J.^DEMBOWSKIEGO) Wanda traiedya w 5
aktach wierszem, w Krakowie w druk. Grebl. 1810. in 8vo
76 stron..

(Tegoż autora) Hrahia Tyniecki, trai.ecfya w 5 aktach
•wierszem, przez J. J. D. tam^e 1810 in 8vo 71 stron.

Obie te traiedye nie były na publicznych
teatrach grane.

b.) Traiedye oryginalne wierszem
w 5aktach%niedrukowąnedo1d,
lecz grywane na teatr z e War­

szawskim.

' i.) Gliński przez Franciszka WĘŻYKA.
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Obszerny rozbiór téy sztuki (przez Ludw.

Osińskiego) znayduie się wpam. Warsz. 1810
w Nrze III., gdzie uwagi w ogóle, w tych s$
zawarte wyrazach: „Dzieło to uważać spra­
wiedliwie można iako zapówiedzenie lite­
raturze kraiowéy naypięknieyszych płodów.
W wierszach więcey niekiedy autor zbliża się
do mocy Kornela niż do gładkości i precyzyi
Rasyna." Z powodu innych uwag, umieszczo­
ny iest w tymże pamiętniku 1810 Nro IV. list
autora'do redak Lora. iz zdanie wz&L dem dzie­
ła w ręko piśmie zostaiącego, aż do ogłoszenia
go drukiem wstrzymane bydź powinno., —­

2.) Barbara Radzi udlówna jjrzez tegoż, (w) O
innych dziełach Wężyka obacz k. 395 i 504.

5.) Heligunda przez Antoniego HOFMA­
NA bawiącego się teraz w Puławach.

4.) Wanda, przez ŁUBIEŃSKĄ z domu
Bielińską, małżonkę Ministra Sprawiedliwo­
ści Xstwa Warszawskiego, zmarłą 1810 roku.

5.) Mendog Król Litewski, przez Euzeb.
SŁOWACKIEGO Professora literatury w akad.
Wileńskiey.

6.) Wirginia, przez Alex. Hr. CHODKIE­
WICZA.

2. Komedye oryginalne.
a.) Drukowane.

FRANCISZEK BOHOMOLEC Jezuita,iest u nas
pierwszy, który w ięzyku oyczystym korne­

(w) Z t^goz samego przedmiotu napisał Paweł CzaykoTVslu traiedyą,
obatz vryicy k. boi.
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dye pisać poczęł. Ponieważ zaś miał za głó­
wny» cel, młodzież szkolny która te sztuki gry­
wała, nie wprowadzał przeto w swych ko­
medyach niewiast na "scenę, obawiaięc si§
z grania ról niewieścich przez młodzież męzk|,
wiçksze'y szKody dla niey, * nad korzyść która­
by ztad- wyniknąć mogła. — Jednakże późniey
odmienił -swe. zdanie, pisał bowiem i takowe
komedye w których wchodzę niewiasty, i te
iego sztuki grywano na teatrze Królewskim. —

Teatr iego dla młodzieży, czyli komedye w "któ­
rych nie s| kobiety, wyszedł około 1750 roku,
przedrukowany pod tytułem:

Komedye X. Franc. Bohomolca S. J. w Lublinie
w koli. Jez. 1757 121110.3 tomiki, we Lwowie u Jana Szli­
elity na 1758 in 121110; nakoniec w Wa rszawie w druk ar­
iii ko lieg Jez. 1772 do 1775 5 tomów in 8vo w których
nastçpuiqcê są sztuki.

W TOMIE L 1.) Figlacki polityk teraźnieyszey mo­
dy. 2.) Nieroztropność swym zamysłom szko­
dząca, obie komedye przerobione z MOLIERA.
3.) Urażaiący się niesłusznie o przy mówki.
4.) Oyciec nieroztropny, z łacińskiego X. KAROLA
PORE Jezuity, przerobiona.

\W TOMIE II 1.) Arlekin na świat urażony.
2.) Dziedzic chytry. 3. ) Natrętnicy. 4.) Pan
do czasu, ô.) Filozof panuiący. Oryginał iest X.
GABRYELA LEZEY (Lejay) Jezuity.—

W TOMIE IIL 1.) Dziwak. 5.) Chełpliwie© czyli
Samochwał. 3. ) Paryżanin Polski. 4. ) Figlacki
kawaler z Księżyca. 5.) Rada skuteczna, przero­
bione z MOLIERA le mariag e forcé.

YV TOMIE IV. i.) Statysta mniemany. 2. ) Mę­
drkowie. 3.) Junak. 4.) Ubogi cliardy. 5.) Ubo­
gi pokorny. ,

W TOMIE V. 1.) Myśliwy. V) Bliźnięta. 3.) Kło­
poty Panów. 4.} Przyfacitie stoïowi. 5.) Ka­
walerowie modui.
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Komedye zaś gdzie wchodzą i Kobiety wy­
szły pod tytułem:

.Komedye na teatrum J. K. Mci. w Warszawie
w druk. Jezuitów- 1767 m 8vo. Są zas nastęjjuiące:

1.) Monitor w 1 akcie. 2.) wdowa w 3 aktach
3.) Piiacy. 4.) Pa a dobry/
Lubo bez nazwiska autora, ale zapewne

iego są także następuiące sztuki, podobnymźe
drukiem iak cztery poprzedzaiące wydane, to
iest:

5. ) Ceremoniant,komedya. w Warszawie w druk. Jez.
1767 in 8vo.

6.) Al aiż^ńsl wo z kalendarza, łamie beż roi u in 8vo.
7.) Staruszka młoda, komedya w 3 aktach tamie b. r„
8.) Slaruszkiewicz, tamie bez roku.
g. ) Marnotrawca,' iamze bàZ roku. (wolnie przełożo­

na ZDESTUSZA) ,
Bohomolec iest prócz tego autorem pier­

wszéy oryginalnéy opery którą publicznie na
teatrze grano (obacz między operami).

W komedyach Bohomolcowych widoczny
iest dowcip autora, "lecz prócz innych wa­
żnych uchybień, brak znaiomości towarzy­
skiego pożycia spostrzegać się daie, który
W nim iako zakońniku łatwo się tłómac~y.

O Wacława RZEWUSKIEGO dwóch kome^
dyach wierszem: Dziwak i JVatret mówiło si|
wyżey k. 51g.

Jak Bohomolec iest piérwszym który w ię­
zyku polskim pisać zaczął komedye, tak Jó­
zef BIELAWSKI iest ziiowu pierwszym, któ­
ry w swych sztukach więcej^ gustu, i teatral­
iiéy zalety połączył, tudzież trafnieyszym
W wystawieniu obrazów charakterycznych
okazał się. Mamy dwie iego sztuki, iędna wyda­
łia pod tytułem :
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Natręci koraedya z rozkazu Nayiaśn. - Stanisława
An^usia Króla Polskiego przez Jozefa Bielawskiego
Fligieladjutauta buławy wielkiéy W. X. Lit. napisa­
na i na widok 19 Listopada 1 y65 w Warszawie wy­
stawiona. in 8vo.

Druga pod tytułem: Dziwak w tymże pra­
wie czasie wydana in 8vo.

Lubo Bielawskiego komedye dziś się na
scenie okazać nie mogą, i lubo autor icłi
w Węgierskim uszczypliwego znosie musiał
szydercę (x), śmiało iednak rzec można, iź
gdyby w tym stosunku postępował nasz teatr,
iak z Bielawskim powstał, niepowińnibyśmy
się uskarżać na brak dobrych sztuk oryginal­
nych. Lecz źe więcey znalazło się krytyków,
niż takich, coby coś lepszego napisali^ scenä
komiczna nie bardzo zbogaconą' została.

Pisał prócz tego Bielawski wiele drobniey­
śzych poezyi z powodu rozmaitych okoliczno­
ści, które poiedynczo drukowane, małey s g
ceny, i dziś trudne do znalezienia* Umarł
zaśj maiąć około lat 70 w roku 1809. '

ZAŁUSKIEGO JOZEFA ludzkość lituiąca się czyli
obraz nędzy ludzkiéy. Tragi-komedya w 5 aktach.

Warszawie w druk, Miclei\ 1768 in 8vo nakładem
towarzystwa literatów. Przedrukowane w Warszawie
1795. in 8vo.

Liche pismo, gdzie żadne prawidło drama­
tyczne nie zachowane.

X. A. I MICHNIEWSKIEGO P. S. Teressä albo
tryumf cnoty komedya dla teatrum Warszawskiego!
napisana, z złączeniem.myśli wybranych z komedyi
francuzkich JP. V. — w Warszawie w drukarni Mi­
clerow. 1775 in 8vo,

(x) Obacz poema organy, gdzie w kilku mieyscacb w zojci macza-*
»&U pióreai pisze Węgierski 9 Bielawskim.
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XIĄŻĘ ADAM CZARTORYSKI (Jenerał Ziem

Podolskich, Cesarsko - Królewski Feldmarsza­
łek, kawaler orderu złotego runa i t. d. ) prócz
dobroczynnego wpływu swego na Króla Stani­
sława we względzie naukow^ym, prócz zachęce­
nia,opieki,pomocy i względów, .których dozna­
wali i doznaię od niego uczeni, własnemi płoda­
mi i wybornemi przekładami zbogacił literaturę,
i nie mato się przyłożył do zaprowadzenia le­
pszego smaku. Jego sztuki dramatyczne są:

i.) Panna na wydaniu komedya we 2 aktach.*bezi­
miennie wydana. Edyeia druga w Warszawie

; u Grela 1774 in 8vo Przedmowa z 84 stron, zło­
żoria, wiele zawiera gruntownych uwag o drama«
tyce.

) Mnieyszy koncept iak przysługa (czyli Pyszno­
skąpski) komedya we 3 akt. poci zmyślonem imie­
niem DANIELA BELGRAMA kamerdynera JK*
Mci. w Warszawie uBufurabez roku (około 1774)
Svo. .

3,) Kawa komedya w 1 akcie w Warszawie u Grela
1779 in 8vo.

Na końcu dołączone s§ listy krytyczne o ró­
żnych literatury rodzaiach i dziełach^ około
50 stron zaymui^ce. List oj gieniuszu Mni­
szka sekretarza W. W. X. L. List o smaku
przez Józefa Szymanowskiego.

We wszystkich tych sztukach wiele iest
komiczności, a narodowe przywary wybornie

wystawione. — (Obacz wyżey k. 123, 200
i niżey p od Reniardem).

ALEXANDRA-KOWWACZAI C. W .;K. Szczero­
interessowaniewicz komedya w 3 aktach* w Warsza­
wie u Grela 1779 in 8vo Mało ma zalety.

(ORACZEWSKIEGO rektora akademii Krako-'
wskiey) Zabawy czyli życie bez celu. komedya w 3
akt. w Warszawie u Grela 1780 in 8vo.

Nie­
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Mektóre sytuacye dobrze są wystawione.
Pod zmytrlonem imieniem PIOTRA Barona GRO­

ËMANIEG-O wyszła komedya we 3 akt. trzy godziny po
ślubie, w Lipsku i w Warszawie u Grela u którego
rzeczywiście drukowana i 780 in 8vo.

Jest to tylko satyra mało dowcipna, nà
teatrze nigdy nie grana. * Przycinki alchimi­
storn i Ragiiostrowij okazuiąpanuiacą wówczas
skłonność kilkü możnych obywateli do iimie­
manéy nauki robienia złota.

FRANCISZEK ZABŁOCKI Sekretarz w kom­
missyi edukacyynéy, nie tylko ieden z zna­
mienitszych, ale naycelnieyśzym iest pisarzem
komicznym. Komedye iego są:

1.) Dziewczvnà sędzią, komedya we 3 aktach, w War­
szawie u Grela 1781 in 8vo„

2.) Fircyk w zalotach komedya we 3 aktach, wier­
szem. tamże 1781 in 8vo JSfd przodzie iest Oda
do Króla przy podaniu tey komedyi na posie­
dzenie czwartków®.

3.) Zabobonnik komedya wë 3 akt tamże 1781
in S\ro.

Zabłocki do dokładney żiiaiomości sztuki
draraatycżney i serca ludzkiego, łączył rzadką,
łatwość w władaniu ięzykiem podług woli*
łiie każąc go nigdy sposobami mówieriiai öd
obcych przeymowänemi; Wiersz zaś iego,
cö do zewnętrznego śkładii* inimo zàdziwiai§­
céy płyniloŚGi i naturalności tak iest kunszto­
wny i tak daleki od owéy łatwości naszych
zwłaszcza dawnych poetów* ze gó w tym
Względzie dotąd za Wzór wystawie można. Zä
rzeczywisty i nie wynadgrodzońą stratę dla
literatury polskiéy poćżytac pùtrzëbà żiniarig
stänü naszego Zabłóćkiego * gdyż od chwili
przyiçciâ obowi§zkow du choiny cli* cö prä«

fort t *
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wie w 56 roku życia iego , a około 1790 nastą­
piło, całkiem temu nowemu powołaniu odda­
ny, {ies,t proboszczem łionińskowołskim pod
Puławami) nic odt§d nie wydał.

Mamy iednaK ieszcze następuiące przez Za­
błockiego wydane dzieła:

4.) Tłomaczenie Amfitryona z Moliera wierszem»
w Warsz-. u Grela 1783 in 8vo.
Tak iest wyborne, iź mało tłómaczeń obok

tego kłaśdź można.
5.) Balik gospodarski opera komiczna w 3 akt.

w Warszawie'u Grela 1780. in 8vo.
6.) Zolta szlafmyca albo kolęda na nowy rok, wier­

szem, opera w 3 aktach tamie 1783 in 8vo.
Inne Zabłockiego sztuki teatralne niedru­

kowane lecz grywane na teatrze, wymienią się
niżey. Inne zaś dzieła, s§:

7.) Rozmowy Sokratesa, w materyach politycznych
z francuzkiego przełożone w "Warszawie u Grela
1775^ in 8vo. '

8.) Dzieła Saint Reała tamże 1778 in 8vo pięć to­
mów. ,

Drobniey^ze zaś poezye drukowane s§ w za­
bawach przyiemnych i pożyteczny h. Obacz
nadto k. 537.

IGNACY KRASICKI (obacz wyżey k* 422)
'napisał trzy komedye pod tytułami: Łgarz;
Statysta ; Solennizant wszystkie we 3 aktach
DRU TIOwane pod imieniem MICHAŁA MO WIŃ­
SHJEGO/ w Warszawie u Grela 1780 in 8vo.
Zaledwie ie do śrzednich sztuk komicznych
liczyć inożna.

( KUBLICKIEGO STANISŁAWA ) Ubyï batlkrufc
komedya we 3 aktach w Warszawie u Diufura 1780
in 8vo. f

) Na postrachu wszystko się zakończy drama ory­
ginalne w 3 aktach wierszem w Warszawie u Grę­



homedye oryginalne. 531

la 1780 in 8vo. TV dedykacyi do Króla podpisał się
àutor przyznaiąc komedyą Ubył bankrut, zet swe
dzieło. 7— . . . .,

KARPIŃSKIEGO'FRANCISZKA Czyn SA komedya
we 3 aktach bezimiennie naprzód wydąna bez r. i m.
(około 1782.) przedrukowana potem w zbiorze dzieł iego
(obacz k. 3o4).

BEZIMIENNEGO który w dedykacyi do Xiny Lubo~
mirskiey podpisał się iL. M. X Burmistrz Poznański»
Koittedya w 5 aktach zrobiona dla teatru narodowego
na dniu doœcznym koronacyi Nayiaśn. Pana 25 Li­
stopada 1782 pierwszy raz grana, w Warszawie u Diu­
fura in 8vo*

BEZIMIENNEGO Prawo Braminów czyli wdowa I11­
dyyska, komedya w 1 akcie przez J. M. ułożona.
W 'Warszawie u Diufura 1783 in 8vo.

JÓZEF WYBICKI naprzód szambelan JK. Mêi
późniey reprezentant miast Wielkopolskich,
znany z gorliwego patryotyzmu obywatel, dziś
Senator Woiewoda Xięstwa Warszawskiego,
napisał:

Kulig komedyą W 5 aktach wierszem w Warsza­
wie u Diufura 1783 in 8vo.

Zwyczaie narodowe w wierszu dość gład­
kim dobrze s^ wystawione (ob. k. 521 i mię­
dzy pisarzami oper oryginalnych ).

§t/ Podstępna przyiain czyli miłość bez szczęścia
komedya we 3 aktach przez G. S. GOLISZJËWSKIE­
GO Porucznika woysk kor. oryginalnie napisana.
W Warszawie u Diufura 1782. in 8vo.

§. Trafił frant na franta komedya w 5 aktach przez
T. G. Pierwszy raz grana 1785. w Warszawie u Diu­
fura 1786 in 8vo.

KOSSAKOWSKI JozEfr Biskup Inflantski
a ,późniey Wileński, który w roku 1794 w War­
szawie umarł, autorem iest trzech następuj­
cych komedyi bezjmiennie wydanych :

Warszawianin w domu. — Panicz gospodarz czyli
kontynuacya Warszawianina w domu — i mądry

34*
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polak po szkodzie czyli kontynuacya Panicza gospo­
darza — wszystkie po trzy maią akty i poiedynczo
drukowane w Warszawie u Diufura 1786 in 8vo. Ztąd
maią zaletę iz obyczaie narodowe wystawnią.

(J. Oyciec kochaiący się w córce. Takowy
tytuł, ma mieć komedya- oryginalna, którj
bardzo chwali i po (niewiadomym) autorze
wiele obiecuie Woyciech Turski w przedmowie
swego tłomaczenia Fedry roku 1787 wyda­
nego.

BRONISZE WSK IEGO GRZEGORZA filut postrze*
zony komedya oryginalna we 3 aktach, w Warszawie
u Diufura 1786 in 8vo.

Teąoz autora kochanek bez serca czyli guwernantka
zalotna, komedya oryginalna we 3 aktach, tamże 1787m8o

DROZDOWSKI JAN znakomite pomiędzy
komikami naszemi zaymuie mieysce. Wydał­
on następuiące sztuki oryginalne:

i.) Literat z biedy komedya we 4 aktach, wierszem,
w Warszawie u Diufura 1786 in 8vo.

a.) Umizgi dla przysługi komedya we 3 aktach, wier­
szem. w Warszawie u Grela 1788 in|8vo.
Ścisły^ rozbiór i niepobłaźaiące zdanie o te'y

komedyi znayduie się w bibliotece Warsza­
wskiej literatury narodowéy i zagranifczney
na rok 1788 Część IIL in 8vo na k. Q6 i dale'y.

3. ) Bigos hultayski czyli szkoła trzpiotdw komedya
we 2 aktach, wierszem, w Warsz. na Nowolipiu
i8o3 in 8vo maj. W tymże roku przedrukowana
w Krakowie u .fana Mnia in 8vo.
We wszystkich tych sztukach gładkim wier­

szem napisanych, okazał autor dowcip weso­
ły, naturalność rzadką, tudzież znaiomość
sztuki i serca ludzkiego.

Drozdowski urodził się w Krakowskiem
1759 do rozmaitych posług w kraiu uźy­
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wany, późniey prywatne pędził życie; nako­
niec przy utworzeniu Xstwa Warszawskiego,
był szefem wydziałowym w biórze ministe­
ryum spraw wewnętrznych i umarł 18x0
roku (y>. —

NIEMCEWICZA JULIANA powrót posła kome­
dya we 3 aktach wierszem (edycya druga do którey
przydane są bayki i dumy), w "Warszawie u Grela
178.1 in 8vo.

Stanowi epokę na scenienaszéy komicznéy.
Prócz interessu bowiem z okoliczności czaso,
wych, w których sztuka ta była napisana, z ra­
dością i dziś ieszcze się czyta (ob. k. 319).

BOGUSŁAWSKI WOTCIĘCH (obacz k. £14)
prócz licznych tłómaczeń napisał dwie korne­
dye oryginalne:

1.) Dowód wdzięczności narodu 5 komedya we 2
aktach przystosowana do uroczystości obchodu
szczęśliwego na tron wybrania Nayiaśn. Pana
a na dopełnienie komedyi powrót posła napi­
sana wierszem, w Warszawie 1791 in 8vo maj.

2.) Henryk VI. na łowach komedya we 3 aktach,
z powieści Angielskiey napisana, w Warszawie
u Piiarów 1793 in 8vo Przedrukowana w War­
szawie tegoż rokUj a w Krak. w druk. Grebl. 1807.
in 8vo.
Ł. BOGUSŁAWSKI wydął komedyą któ­

rey takowy iest tytuł:
Komedya pod tytpłem; miłość w obronie oyczy­

»ny oryginalnie w 4 aktach ułożona w miesiącu Maiu
1792 w Warszawie in 8vo.

Przypisana Łukaszowi Bnińskiemu, lecz
na teatrze publicznym wcale iey nie grano.

(y) Wiadomość o życiu * pięrpach iego, przez Jakuba Adamcze­
wskiego aapuaną, obacz w Gazecie Warszaw. 181 i roku NrÓ2*
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MAREWICZ WINCENT? IGNACY rotmistrz

woiewództwa Trockiego, ieden z płodnych
i szybkich naszych poetów, następui|ce napi­
sał oryginalne sztuki teatralne:

1.) "Wszystko się skończyło ua proiekcie. Kome­
dya we 2 akt. grana w "Wilnie 179^ — bez .roku
i mieysca in 8vp.

2.) Miłość wszystkich porównywa, komedya W 5
aktach — przedrukowana w "Wilnie 1796 in8vo.

Tudzież następui§ce dramąta:
3.) Zona opuszczona na bezludney wyspie. Drama

w 1 akcie z jntrygi wziętey z opery Włoskiey na­
pisane 1795. w Wilnie in 8vo.

4*) Szczęście w nieszczęściu czyli wzór .stałości ludz­
kości i cierpliwości. Drama oryginalne w 4 ak- '
tach. w Wilnie ü XX. Piiarów 1797 in 8vo

DVZMA BONÇZA TOMA&ZEYV SM napisał:

X.) Małżeństwo w rozwodzie,, komedya we 3 aktach »
wierszem. ( bezimiennie wyclana) w Warszawie
U Diufura 1781 in 8vo.

2.) Pierwsza miłość. Komedya oryginalna w 3 ak­
tach, wierszem w Lipsku (w Krakowie w druk.
Çrrebl},. 1805. in 8vo ( obacz wyżey k. 342).

W1ĘLĄDKA WOYCIECHA WINCENTEGO figlar­
na dziewczyna czyli dowcip w kochaniu Komedya
oryginalna 1796 "roku ułożona, drukowana w War­
szawie u Dąbrowskiego in 8yo bez roku ( lecz około
1808). . v

WALENTEGO ÇHJRSKIEGO cztery kome­
dye 1804 drukowane, z których trzy wierszem
a ledna prozą. Obacz "wyzey k. 449.

LEONA UNICKIEGO Czekino czyli łapka ną grosze,
Komedya w 5 aktach wierszem, w Wilnie w drukar­
ni Missy onarzy 1809 in maj 1stron.

IN a żadnym publiczny n* teatrze graną nie
' była..
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fi. Zgoda w oberży Komedya oryginalna w 2 ak­
iach przez T. w Krakowie nakładem F. Gertnera
1811 in Svo.

b.) Komedye oryginalne niedrnkowa­
ne dot§d, lecz grywane na teatrze

"Warszawskim.
1.) Sarmatvzm w 5 aktach, wierszem, przez FRANCI­

SZKA ZABŁOCKIEGO^
2.) Sa-no! ab ^ 5 ak iach wierszem, przez JULIANA

NIEMCEWICZA.
3.) Spazmy modne czyli tegowieczne małżeństwo

w 3 akiach, przez Wove. BOGUSŁAWSKIEGO
4.) Grymasy młodey zony w iedrrym akcie przez Lu­

D w T K A ^ DMUSZEWSKIEGO:
5.) Krzyżaki w i akcie, przez tegoż.
6.) Tadeusz Chwalibog, Komedya w i akcie ze-śpie­

wem, przez tegoż (ob. Gazetę Korresp. Warsz.
i8i3Nro/8ok.n8i).

§. B. Dramat a oryginalne.

a. ) Drukowane.
Dramata nie były starożytnym znane, ró­

wnie iak' opery, melodramy i tym podobne.
U nas tak mało był ten rodzay poezyi ceniony,
iż daleko mniéy ieszcze niż w traiedyi lub kö­
rn edyi znayduiemy tu pisarzów. Wymienie­
my iednak to co iest nam znaiomém.

TWARDOWSKIEGO SAMUELA Dafms na­
zywana dramatem, o którem mówiliśmy na
k. 371.

BEZIMIENNEGO Suknia bez galonu : Drama z przy-'
słowia z dobrego cîvzewa dobry owo;, we Lwowie
w drukarni Kaz. Szlichtyna. bez roku (lecz zapewne
po 17 y 3 bo drukarz, nazwał się J. C. K. Mci ty pogra­
łem. )
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Tegoż autom:
Upiry drama z przysłowia: Nigdy pie możną si^ <

wszystkiego ustrzeże i przewidzieć tamie bez roku.
Nie to dramąta, lecz racze'y dyalogi

W których, wchodzi oyciec z dwoma niedoro­
slemi synami i guwernantkę. —

BEZIMIENNEGO dzieło teatralne na dzień uroczy­
stości w szkołach w roku 1783 z okazyi wieku skoń­
czonego po zwycięstwie pod Wiedniem, wiednym ak­
cie napisane, w Wilnie w drukarni Akademickiey i7§4
in 8vOc

Pismp bez naymnieyszéy zalety; dyalo­
giem nawet j. trudno ie nazwać, bo relacya ie­
dne'y osoby sześć stron wci^ż bez źadney inter­
lokucyi zaymuie.

NIEMCEWICZA JULIANA Kazimierz W. drama
we 3 aktach, reprezentowane dnia 3 Maia 1792. dru­
kowane w Warszawie W drukarni przy gazecie nąro­
dqwey. ( Obapz k. 319)

" MARE WTĆZA dramata ob, k. 534.
TOMASZE WSKIEGO MICHAŁA BOŃCZA Drama

oryginalne -hrabini Blandford czyli dz-ieci zamienione '
W 5 aktach, w Wilnie w drukarni dyecezalney 1802
in 8vpt

2.) Dwóch pastorów czyli miłość braterską. Drama
W 5 aktach vł. Wilnie u Piiarów 1798 in 8vo.

3.) Syn sędzia czyli zęmsta i wdzięczność, drama
y 5 aktach oryginalnie napisane. ,w Wilnie
W druk. XX. Bazylianów bez rohu in 8vp.

4.) Uszczęśliwienie narodu czyli miłość i wdzięczność
poddanych. Dramą vye 2 aktach w Wilnie u Pi­

iarów 1802 in 8vo.
RODQWIOKLEGO JERZEGO P. W. R. Prawa

Rzymskie czyli święto dpbrey Bogini, dramą wę 3 ak­
tach. w Warszawie 18o4 in 8vp.
• O DA^USZE WSKIEGO LUDWIKĄ ADAMA Oblęże­
nie Odensy Drama woyskowe we '4 aktach z historyi
I)nńskiey napisane, w War. uZąwądzkięy i8o4 in 8vo«



opery oryginalne.
J N. STRONSKIEGO Absalon czyli zli ludzie

litości ^odiii w 5 aktach wierszem, w Warszawie u Dą­
brow.^Wo 1806 in 8vo maj. ,
' RUTKOWSKIEGO ROMANA małżeństwo mr­
szc/eéîiwe czyli doświadczenia czułości w 5 aktach,
w Lublinie w drukarni XX. Trynitarzów 1807
in 8yp.

ŁUBIENSKIEY % Bielińskich (obacz wy­
żey k. 524) bezimiennie wydane:

Karol W. i Wytyfcind, drama historyczne we
2 aktach, w'erszem, w Warszawie u Zawadzkich i8o§
in 8vo inąj 4i stron.

Kiedrukowane wprawdzie lecz po kilkakroć
z upodobaniem widzów, wystawione było ną
teatrze Warszawskim drama oryginalne w 5
aktach pod tytułem: Hrabina Salizbury czyli or­
der podwiązki przez KEMBTELIŃSRIEGO Ray­
mun da Prefekta departamentu Płockiego na­
pisane.

§. 4. Opery oryginalne.
a.) Drukowane.

BOHOMOLEG FHANCIS25EKI (obacz wyzey
k. 524) pierwszym iest naszym ąutprem orygi­
ïialnéy bezjmiennie wydanéy opery, we 2
aktach, podtytułem:

Nędzą uszczęśliwiona, z nmzyką P„ Kamińskiego,
W Warszawie u Diufura 1778 8vo.

S. S. (SZYMAŃSKIEGO) Zośka czyli wieyskie
zaloty, w iednym akcie druga edycya w Warszawie
u Diufura 1784 in 8vo z muzyką Kamińskiego.

ZABŁOCKIEGO opery ob, k. 530,
W YBICM JÓZEF ( obacz wyzey k. 521 I 551)

iest autorem następui^cych oper oryginalnych :
Samnitki opera we 3 aktach wierszem, w Poznaniu

w drukarni J.K. Mci 1787 in 8yo.
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Q.) Polka (czyli oblężenie Trębowli) opera we 3 ak­
tach wierszem, w Warszawie 11 Piiarów 1788
in 8vo.,
KNTAŹNINA opery: matka Spartanka —

Cyganie, iako też: tro/ste wesele Sielanka we
dwóch aktach, wszystkie wierszem ( obacz wy­
żey k. 505) grane były 11a prywatnym teatrze
w Puławach , dla którego nawet autor ie napi­
sał , lecz na teatrze Warszawskim nie wysta­
wiono ich wcale. .

BEZIMIENNEGO Rywale czyli czapstrzyk w Krako­
wie; opera bez wyr. mieysca i roku( w Krakowie oko­
ïoa785 drukowana ) in 8vo=

KARPIŃSKIEGO opera' Ałcesta ( obacz
k. goft) nie była grana na teatrze Warszawskim.

WOYCÎECHA. PĘKALSKIEGO ( Pisarza przy są­
dzie kryminalnym Dep. War.) Rotmistrz Górecki
opera narodowa we 3 aktach w Warszawie u Dąbro­
wskiego 1807 in 8v5). (Rzecz wzięta iest z romansu
pod tymże tytułem)

Zdanie o niéy znayduie się w gazecie War­
szawskiév ißo^ Kro ?\7.

IGNACEGO BYKOWSKIEGO porucznika: Wene­
ra z piany morskiey rodząca się, opera oryginalnie
wierszem polskim we 2 aktach napisana, w Wilnie
u Marcina Dymińskiego 1808 in 8vo 1 arkusze.

b.) Opery oryginalne niedrukowane,
lecz na teatrze Warszawskim gry­

wane.
1.) Kralcowiacy i Górale czyli cud mniemany we

2 aktach przez WoYC. BOGUSŁAWSKIEGO,
muzyka STEFANIEGO.

2.) Leszek biały czyli czarownica z Łvs.ey~góry, we
TA aktach, przez L. DMUSZEWSKIEGO^ muzy­
ka ELSNERA.

3*) Mieszkance wvspy Kamkalal w Ï akcie, przez
DMUSZE WSKIEGO,- muzyka ELSNERA.
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4.) Pałac Lucypera we 4 aktach, w mctłey części iest
naśladowaniem iednego dramatu francuzkiego
przez ALOIZEGO ZOŁKOWSK1EGO , Z muzy­
ką oryginalną Karola. KURPIŃSKIEGO.

5.) Echo, w iednym akcie przez W. PĘKALSKIE­
GO; muzyka ELSNERA.

§. 5. Melodramy, komedyo - opery ( Vau«
de vir PS ) i-inne dzieła drammatyczne oryginalne f
w oddziałach wymienionych nieobięte.

a.) Drukowane,
LUDWIKA ADAMA DMUSZEWSKIEGO

1.) Aktorowie na polach elizeyskiclr dzieło ton trał ne
oryginalnie wierszem napisane, w "Warszawie
u Lebrun 1802 przedrukowane tamte u Ragocze­
go i8o4 in 8\o.

2.) Pospolite ruszenie Komedyo - opera w 2 aktach,
w W a vsz. w druk. Gazety Warsz. 1807 in 8vo.

3.) Okopy na Pradze. Komedyo,­ opera w 1 ak,cie
wyr Jawiona w Czerwcu 1807 na teatrze Warszaw.

* w Poznaniu u Dekiera in 8vo 48 stron.
4.) Siedm razy ieden. Komedyo - opera w 1 akcie

w Warszawie u Mel china i8o5 iii 8vo. Muzyka
ELSNERA.

Prócz tlómaczeń sztuk dramatycznych, któ­
re się wymieni§ nize'y* wydał ieszcze Dmu­
szewski z Aloizym Żółkowskim:

Dykcyonarzyk teatralny z załączoną wiadomością
o teatrze Warszawskim w czasie roku 1808 in 8vo.

Piosnki z opery mieszkańcy wyspy Kamkatal. —

Piosnki z Komedyo - opery: pożegnanie czyli marsz
woiowników.

TAŃSKIEGO Sielanka dramatyczna obacz k. 448.
OSIŃSKIEGO Luwidka (obacz k. 3ia) Andro­

meda drama liryczne w iednym akcie, wierszem ^ re­
prezentowane w Warszawie i4 Stycznia 1807 w
cności Napoleona Cesarza Francuzów drukowane,
z tłómaczeniem francuskim obok• w "Warszawie (1807 )
in 8vo maj 48 stron.
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ù.) Śmierć i ubóstwienie rymotworki Saffo drama

liryczne we 2 aktach przez A. J. O. w War­
szawie u Lebrun 1806 in 8vo 37 stron.
Poema to piękne j i ozdobnie drukowane,

nie było grane.
WĘŻYKA FRANCISZKA ( obacz k. 523 ) Rzym

oswobodzony, scena historyczna w 3 aktach, wier­
szem, wystawiona, przy powrocie woyska 1809 r°ku
do Warszawy, w Warszawie. 1811 in 8ve 39 stron.

ZOŁKOWSK1EGO ALOIZEGO dziedzic tronu
Rzymskiego, meto - drama w 1 akcie7 z okoliczno­
ści chrztu syna Cesarza Francnzów. w Warszawie
w drukarni Gazety Warszaw. 1811 in 8vo 39 stron.

b.) Dzieła teatralne podobney treści;
niedrukp wane, lecz na teatrze

Warszaw s kim gr y wane.
Bunt Chmielnickiego, Melodrama we 3 aktach

przez ZOŁKOWSKIEGO.
§. Iskahar Król Guaxary,Melo -r drama przez BOGU«

SŁAWSKIEGO, muzyka ELSNERA.
Stryiowie i Stryienki, Komedyo - opera

w iednym akcie przez BMUSZEWS KIEGO.
Terno, Komedyo opera w 1 akcie przez tegoż.

Świątynia, nudów, melodrama w 2 aktach z do­
bieraną muzyką.

Treść i rzecz wziętą iest z poematu naśla­
dowanego i pod tymże tytułem wydanego
przez Michała Wyszkowskiego ( obacz k. 506).
Zdanie o téy sztuce obacz w gazecie korresp.
Warsz. 1813 Nro §8.

B. Tłómaczenia dzieł teatralnych
z języków obcych.

W przeciągu siedmnastego wieku, trzech
tylko mamy tłómaczów dzieł dramatycznych:
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MORSZTYNOW Jędrzeia i Stanisława^
i BARDZIŃSKIEGO. W ośmnastym gust do
teatru obudzony przez Konai'skiego, namnożył
wprawdzie liczbę przekładów, lecz bardzo
mala ich czystka rzeczywisty przyniosła ko­
rzyść. —

Przy wsrypieniu na tron Stanisława Augu­
śta i zaprowadzeniu w Warszawie teatru pu­
blicznego , zjawiło się mnóstwo tłómaczeń^
lecz prawdziwie tu można powiedzieć, że wie­
lu było wezwanych , a mało wybranych. By­
ły to w większey części przełożenia aż nadto
wierne, do obyczaiów narodu niezastosowane^
i przenoszeniem cudzoziemskich, ięzykowi
polskiemu niewłaściwych sposobów mówie­
nia, każące czystość mowy oyczyste'y- Pio i r
Diufur księgarz Warszawski, w którego
officynie, znaczka część tych tłómaczeń dru«
kowana, zebrawszy poiedyncze te dzieła, iako
też i z jnnych drukarni na widok publiczny
wydane, uczynił zbiór do 56 tomów dopro­
wadzony, nadav^szy mu tytuł:

Teatr polski czyli Zbiór Komedy i, Dram iTragle­
dyi z naysławniey szych autorów francuskich tłoma­
czonych, i przez Aktorów polskich na teatrze War­
szawskim granych, w Warszawie w drukarni P. Diu­
fura. Tytuł ten Tomu I do X. oznaczony iest rokiem
1778. Tomy zaś następne, czyli X.L — LJ^I rokiem
17^4. in8vo.

Zbiór tedy ten, nie iest przedrukowaniem
dzieł dramatycznych do roku 1794 wydanych,
iak niektórzy mylnie sydzy (z), ale tylko zbie­
raniny poiedynczych dzieł dramatycznych
próżnych drukarni wydanych i rozłożeniem

(») ïkk n. p. wydawca wybofu poezyi Częsc III3 k, XL«
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bez żadnego stałego porządku, po kilka sztuk
na tom ieden, zdodaniem tylko'na przodzie
kartki iednéy czyli owego głównego tytułu. —«

Przepomnieć ieszcze i tego nie należy, że lubo
ów główny tytuł same tylko tłómaczenia z fran­
cuzkiego obiecuie, (których w istocie iest nay=>
więcey), rzeczywiście iednak znaydui| się
w tym zbiorze i przekłady z niemieckiego i
włoskiego ięzyka, a nawet i dzieła oryginalne,
iak n. p. Zalyłockiego, Wybickiego, Kossa­
kowskiego i t. d. Roku także 1779 na pier­
wszych dziesięciu a 1794 na dalszych tomach
umieszczonego, tak ściśle brać nietrzeba; po­
nieważ mimo owego roku na dołepionym ty­
tule umieszczonego, znayduisj. się sztuki ipó­
żniey drukowane, między innemi niektóre
z roku 1800 i 1802. — Lecz zapomnijmy o
niewłaściwości tytułu. Zbiór ten iest z tego
względu szacowny, iż z kilkunastu exempla»
rzy takowéy kollekcyi (gdyż więcey trudno
było zapewne zebrać, ponieważ niektóre dzie­
ła poiedyncze rozprzedane, w handlu iuż się
nie znaydui§) do różnych się bibliotek dostał
i w całości się litrzymui^c, pamiątkę rozmai­
tych Polaka usiłowań dochowuie. Zbiór ten
oJkoło 200 dzieł dramatycznych zawieraięcy,
nie obeymuie iednak iak połowę wszystkich
pism teatralnych w ięzyku polskim wydanych.
Gdyż JP. Dmuszewski artysta dramatyczny tea­
tru narodowego w Warszawie, w bibliotece
swoiéy, do zbioru Diuforowskiego,/ ieszcze
około sześćdziesiąt tomów, w każdym po kil­
ka sztuk mieszcząc zebrał, lubo i ta kollekcya
z 'wielką troskliwości§ zbierana, zupełną ie­
szcze nie iest„
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Trzymane się i w tym rozdziele porządku
w całem piśmie zachowanego , wymieniemy
tłomaczenia podług porządku alfabetu auto­
rów, których dzieła s§ tłómaezone. Tłoma­
czenia zaś z autorów niewiadomych ^ doł§cz§
się przy końcu, (a)

§. J. Tłumaczenia dzieł dramatycznych 3
podług imion autorów.

A..NKÜR (d' Ancour t ).
Mieszczki modne komedya w 5 aktach tłómaczo«*

na przez WOYC. BOGUSŁAWSKIEGO, w Warsza­
u Diufura 1780. in 8vo.

ANNUTINI Joachim.
MetyIdą traiedya po Włosku przez Joachima An­

jąutiuiego napisana a przez X. Samuela CHROSCI­
K O WS K IEGO S. P- \v ierszem wyłożona, we Lwowie
drukiem Pillerowskim 1782 in 8vo.

(ANSON (Anseaune) ).
Dwóch strzelców imleczarka opera w 1 akrie z fran­

cuzkiego ( tłómaczył JAN BODUEN). w W arszawie
u Diufura 1781 in 8vo.

(a) Osobllwsza lekkomyślność, czyli lekceważenie ;wieln tïomaczôvyy
î w tem godna napomnienia , ix nie wymieniają autora , z któ­
rego dzieio przełożone na s wiat wydaią, a częstokroć nawet wcale
nie piszą źe dzieło iest tłornaczeniem z obcego ięzyka, chcąc mo­
że, przez takowe zamilczenie przybrać postać autora oryginalne­
go. Z tego powodu winienern tu złoiyć podziękowanie JP.
Dmuszewskiemu, który w wyśledzeniu wielu autorów ( a na­
wet i tłomaczów ) na tytule nie nazwanych, wiadomością m pie
®woią zasilił, lubo i przy tey dziełney pomocy wielu imion
doysdi nie można było. Gdzie nie iest wyraźnie' dadatie 'le
dzieło ie«t napisane wierszem, znaczy to tłómaczenie pro%ą.
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ÀRLEWIL (Collin d'Harleyillé),
Dobrogost czyli człowiek rad wszystkiemu ( w ory-*

gin ale Optimiste). Komedya w 5 aktach przełożona
z francuzkiego wierszem przez JGnaceGO TAŃSKIE*
GO. «drukowana 1808« obacz k. 3,og;

Jan BOKIERYNI (Ôocchîerini).
Jarmark, Wenecki opera komiczna, obok text

Włoski, w Warszawie ü Diufura 1775 in 8vo.

B Ö MARSZE (de Beaumarchais).
3.) Dzień pusty albo wesele Figara, komedyä

w 5 aktach przetłumaczona z francuzkiego f przez
MIKOŁAT A WOLSKIEGO, (obacz k. 342) w Warsz«
•ii Diufura 1786. iii 8vo*
Taż komedya iest tłóiiiaćzona przez F r a n c*

ZABŁOCKIEGO j alei ^iie drukowana. Znay­
duie się w Piepertoarzë teatru Warszawskiego«.

2.) Cyrulik Sewilski czyli ostrożność niepożytoćzna;
Komedya w 4 aktach (tlómacżona przez WICH­
LINSK1EGO) w Warszawie ü Diufura.

3. ) Eugenia drama w 5 aktach z francuzkiego. w War­
szawie u Diufura 1778 iri 8YO.

/ (BRUEYS i PALÀPRAT).
Gdyracz komedya we 3 aktach ( z francuzkiégoj

W Warszawie u Diufura 1781 in 8vo.

(BRYL (Brühl) Generał).
/Podrzutek czyli dziecie znalezione, komedya w5

aktach z niemieckiego wyłożona przez J. G. wWar5'
&zäwiö ü Diufura 1782 in Svo.

SüLl L
U abbé cle V Epéè instytutor głuchych i niemych.

Komedya historyczna; ( właściwie drama ) w 5 aktach
ftapisanai po francusku ' przez P« Bouilly (tlómaćzona:

przei
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­ przez JAKÓBA ADAMCZEWSKIEGO) w Warszawie

w drukarni na Nowolipiu 1802 in 8vo.

BUŻAN Wilelm (Bougeant).
N Białogłowa doktor czyli teologia za kądzielą. Ko­

medya z francuzkiego przełożona w Wenecyi. 1781 in 8.
Autor miał za cel wystawić naukę, obycza­

ie i sposób postępowania Jansenislów, odkryć
ich mniemane czy rzeczywiste zdrady, wyia­
wić skryte podeyścia i powierzchowny świąto­
bliwość. Sama sztuka zaymuie 228 stron, a
przypiski historyczne i teologiczne rozciągaj
się do 561 strony. — Kształt liter zdaie się na­
pis Wenecyi usprawiedliwiać ^ gdyż forma ich
do druków Włoskich bardzo podobna*

CE RON ob acz Seron.
ÇHAMPFORT obacz Szamfor/

de la CHAPELLE obacz SzapeL
DE TUSZ (Des touches Nericäult).

i.) Filozofi rozkoçîlani5 komedya w 5 aktach z fran­
cuzkiego P. Destouclies przetłómaczona przez F. de
SOTRÖ. w Warszawie w drukarni Mizlero­

wskiéy Ie] j5 in 8vo, 1
«2.) Przeszkoda nieprzewidziana komedyą Pana De­

stciuches w 5 aktach.- w Warsza wie u Grela 1776 in 8/
3.) Troiste wesele komedyä wi akcie P. Destouches.

jamie 1781 in 8vo. 1

4.) Filozof żonaty komedya w 5 aktach P. Destouches
tamie 1781 in 8vo.

5. ) Niewdzięcznik komedya w 5 aktach P, Destou­
ches. tamie 1781 in 8vo.

6.) Sam nie wie czego mu się chce, komedya w 5
aktach P. Destouches. tamie 1783 in ,8vo.

" 7.) Dobosz nocny ..czyli mąż czariioxiężnik-,>komedya
w 5 akiach, tamie 1787 in ovo; "

Tom I. 55­



55q Poezya dramatyczna.
8. ) Marnotrawca przez Bohomolca. ob. k. 5^6.

DYDEK OL
Oyciec dobry komedya P. Didero w 5 aktach, w War­

szawie w druk. Nadw. J. JL Mości 1780 in 8vo.
EBERTS. ,

Hrabia Waltron czyli subordynacya. Drama w 5
aktach z francuzkiego przełożona, w Warszawie u Diu-»
fura 1784 in 8yo. ,

V FALB E R.
Uczciwy winowayca. Drama w 5 aktach % francuz­

kiego P. de Falbaire tlómaczone przez WOYCIECHA
BOGUSŁAWSKIEGO, w Warszawie u Diufura
1783 in 8vo.

(FAWAR,(Farart)).
Wieszczka Urzela albo to co się Damom podoba,

komedya we 4 aktach przeplatana aryanii, i stosownie
do kraiu i teatru Warszawskiego prze« JANA BODU­
EN (Baudouin) wolnym wierszem z francuzkiego na­
pisana. w Warszawie a Grela 1783 in 8vo..

Muzykf oryginalną do téy sztuki dorobił Jez. ELSNER
w roku 18o5. !

(FENULI0T (Fenouillot)).
Dway skąpcy opera krotofilna we 2 aktach prze­

łożona przez J. B. w Warszawie u Diufura 1782 in 8.
(FRAME R Y).

Osada nowa, opera we Q aktach z francuzkiego prze­
ïozona. W Warszawie u Diufura 1780 in 8vo.

GELLERT.
Zona chortiiąca komedya we 3 aktach z Niemieckie­

go tïomaczona przez B. T. SPIKIE RMAN A. w War­
szawie u, Grela 1769 in 8vo* przedrukowana tamże
1773 in 8vo.
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Pani de GENLIS obacz Żanłis.

GÉRNEWALD.
Człowiek iakićh mało na świecie, komedya fae 3 ak­

tach z francuzkiego przełożona, z przystosowaniem do
kraiu naszego, w Warszawie üDiufura 178.4 in 8vo.

GOLDONI Karol.
1. ) Mecenas poczciwy komedya we 3 aktach z wło­

skiego P. Goldoniego przetłómaczona przez J. P.
F. D. w Warszawie u Diufura 1779 in 8vo.

2. ) Miłość żołnierska komedya we 3 aktach przęz
Imci Pannę M. JVL z włoskiego tłómaczona. tamie
1781 in 8vo.

3.) Dziwak dobroczynny komedya we 3 aktach P.
Gołdoniego z francuzkiego przełożona przez J. P.
tamie 1785 in 8yo.

d'HARLEY IL LE obacz ArlwiL
(HELL Y.)

Kochanek zazdrosny czyli fałszywe pozory. Opera
we 3 aktach z francuzkiego przełożona, w Warsza wie
u Diufura. 1787 in 8voi

Le J A Î obacz Leźey^
JUNG.

Mściwość tragedya Junga. Z angiebkiegö na fraticu­
zki, a z francuzkiego na, polski prozą przełożona, bez
roku i mieysca, lecz zapewne przed iyyo rokiem in 8vo.
( O tłómacz^niach innych dzielą Junga obacz k. 3a8. )

(K LAU S Jezuita);
Trzy traiedye Publiiisza Kornelego Scypiona, Sty­

likona i Temislokler.a, polskim wierszem „ przełożył
iwydałJ.S.Z.Ł.Ł.S.Z.W. M.(toiest:(IGNA­
CY STANISŁAW zŁopacina .ŁOPACINSKł Surrogat

54*
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Ziemski Woïewoâztwa Mscisïawskiego ) w Wilnîë
u Jezuitów 1751 in 4to. 72. 7-5 i77 stron (b).

KO CE BUE (Kotzebue) August.
1.) Nienawiść ludzi i żal,komedya w 5 aktach przez.

Kocebuego. z Niemieckiego przerobiona przez A. L„
(LESZNO WSKIEGO Redaktora gazety'Warszaw­
skiéy? Deputowanego na Seym z Miasta Warsza­
wy) w Krakowie u J. Maia 1796 in 8vo.

2.) Hiszpanie w Peru albo śmierć Roili traiedya
w 5 aktach przez A. Kocebue napisana, a przez
ALEX. CHODKIEWICZA przetlómaczona r. 1 jg>/0
bez uyrażenia mieysca in 8vo. (z przypisaniem Ko­
cebuemu).

3. ) Murzyni^ traiedya we 3 aktach z Niemieckiego
przełożona przez HIERONIMA PĄGOWSKIEGO
w W^szawie u Lebrun 1799 in 8vo.
"W tem tłómaczeniu ięzyk polski co karta

skażony niepolskiemi sposobami mówienia,
Nowe tłomaczenie teyże sztuki, pod tytułem:
Niewolnicy Murzyni przez Jędrzeia STRZE­
MIŃSKIEGO w Lipsku 1805 in 8vo. Lecz;
rzeczywiście drukowane w Krakowie u Maia.

4.) La Peyrouse, sławny żeglarz. Drama we 2 ak­
tach z Niemieckiego P. Kocebue (przez ÀNDILZEÎA
HORODYSKIEGO Konsyliarza w naywyższey
izbie obrachmikowey) w Warszawie u Melchina.
1800 in 8yo.

5.) Hrabia Beniowski czyli wybicie się na wolność.
Drama w 5 aktach z Niemieckiego przełożone
(przez Pannę GLIŃSKĄ) w Warszawie u J. L.
Kocha' 1807 in 8vo.
Nie wiem z pewnością czyli autorka tego

tłómaczenia iest iedn§ lub też róźn| osob§. od

(b) Zał. bill poet. pol. p. 3 6, O którem to Załuskiego miejscu, ^Wstę­
pie do wyboru poezyi Cznsci III k. XXX mylnie powiedziano
iakoby X. Klaus przełożył traiedye , *Scypiona , Sty Ii ko n'a "i Te.- ­
mistoklesa, drukowane pod obcem imieniem. ,­
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Panny T e o fil i GLIŃSKIE Y Półkowniko*
•. wney,- która pięknym opisała wierszem Szczorse
maietność Joachima Chreptowicza Podkancle­
rzego Lit. i przełożyła z Marmontela Inka­
sów Hymn Peruanéiu o śmierci. Obie.te poezye.
drukowane w magazynie Warszawskim. 1785TomLk.91.

6.) Organa muzort Komedya w 3 aktach z niemiec­
kiego P. Kocebne tłoraaczona przez J. M- ( MÄ­
TECKIEGO księgarza Krakowskiego ) w Krakawie
w drukarni Greblowskiey 1808 in 8vo.

JP. Augusta Kocehue pism wszystkich dramaty­
cznych przekładanie przez TADEUSZA HIŻDEWA
w Lucku w drukarni XX Dominikanów i8o3 2 To my
in 8vo.

Tom pierwszy zawiera następuiace sztuki :
7.) Powrót niewolników polskich w roku 1797 ope­

ra w 2 akiach z dramy wiese w górach, przeisto­
czona.

8.) Wstyd fałszywy drama w 4 aktach.
9.) Bracia niezgodni czyH Kompromis drama

w 5 aktach.
j o.) Korsykanie drama w 4 akiach.,

Wtórnie drugim następuiące sa sztuki:­
11.) Ofiarowanie się na śmiere drama w 3 aktach.
12.) Pokrewieństwa czyli braci a tego cześni. Kome­

dya w 5 aktach.
a 3.) Trzpiot Komedya w 3 aktach.
i4.) Nieszczęśliwi. Komedya w 1 akcie,

Tłómaczenie to P. lïizdewa czyta się płyn­
nie, po większey części bowiem swoyszczy­
zny czyli idyotyzmy polskie na mieysce nie­
mieckich umieszczone^ a częstokroć nawet
i zmiany do obyczaiow kraiowyćh poczynione.
"^Wszystkie te sztuki przed-aię, się tąk^e pole­
dyna:o 9 i dla tego: każda oddzielny ma tytuł



55q Poezya dramatyczna.
i osobn| liczb § stron iest oznaczona. Lec&
kustosze arkuszowe j czyli litery abecadła ar­
kuszów tomu całego, wciągu s§ utrzymane. Po­
dług obwieszczenia w drugim tomie? tłómacz
miał daléy swóy przekład wydawać, i w to­
mie IIT. miały się znąydować nastçpuiqcê sztu-r
hi: Srebrne wesele. — Zły humor.a— Ohmowcą. —

Jakobinki. —

W tomie IV :f Graf JBurgundski. Nadgroda
prawdy. — Pulpit. —» Niewolnik. Lecz iak mi
wiadomo, prócz owych dwóch tomów więcey
dotąd z druku nie wyszło,
15.) Ubpstwo i szlachetny umysł. Komedya w 3 ak«?

, tach z niemieckiego P. Kocebue przełożona
w Warszawie 1809 in 8vo*

* »

16.) Spowiedź małżeńska, Koniedya w 1 akcie, bek
mieysca i roku (około 1809) in 8vo.

KORNEL (Corneille) Piotr.
1.) Cyda trąiedyi przełożył liarmoniynym

i dobitnym wierszem And r ze y na Raciborzu
MORSZTYN Podskarbi W- koronny, między
1650 —• 1676 urzędy rozmaite sprąwu%cy,,
Ten przekład Morsztyna, grany był w roku
1661 w zamku królewskim w Warszawie,
z dodanym prologiem rzeki Wisły mówi§cey;
wydany zaś bezjmiennie z tłómaczeniem inr
riycli dzieł, bez wyrąźenią mieysca i roku^
około 1G89 in 4to 560 slron. ~

'Tenże-zbiór przedrukowany pod na stęp u­
igc/ym tytułem«

Psy che z Lucy an a, Apuleiusza, Marina. Cyd albo
Rode ryk % francuskiego * Hippolit ( z Seneki i
Androniacha tra^icdyą (Jana Kasyna ) z frąueuzkiego
przelipmaczana ' \yiersze.114 przez Iff. JP. Andrzęią
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Morsztyna* na ten czas Podskarbiego W. Kor. tera»
zaś przedrukowana kosztem Stanisława Słowińskiego
bibli. J'. 'K. Mci w Lipska ( rzeczywiście w Supraślu
u Bazylianów) 1762 in 4to 38o stron.

Lec^ na tym tytule wszystkie te tłómacze*
nia mylnie samemu Andrzeiowi Morsztynowi
przypisane, gdyż ón w istocie tylko Psyche
i Cyda przełożyL Hippolita zaś i Andromaehę
Stanislaw M-ORSZïTN Woiewocia Mazo­
wiecki (b). Zresztą iak tłómaczenie Morszty­
ïiowe Cyda iest wyborne , ztąd wnieść można,
ii m|ź w literaturze nasż,ey tak znakomite zay­
muigcy mieysce, który w 150 lat póxiiiey? no­
wy przeklacl teyźe traiedyi wygotował Lu­
dwik OSIŃSKI, niektóre mieysca tłomacze­
nia Morsztyna całkiem zachował, ponieważ
ich łepiey wyłożyć nie podobna było. Lubo
całe tłómaczenie Osińskiego dotąd na widok
publiczny nie wyszło, Mryi^tki iednak z niego

drukowane w pamiętniku Warszawskim
1807 roku, w miesiącu Maiu; a zt§d w to­
mie III. p. 584 dzieł firasickiègo i w wyborze
poezyi w części III.

2.) Otton traiedya wierszem przekładana albo raczey
" naśladowana z Kornela przez STANISŁAWA KO­

NARSKIEGO wydana bezimiennie w "War­
szawie u Piiarów 1744 in 4to 7.3 stron (c)*
Akt pi|ty wcale tu iest odmienny ód orygi­

nału. *

3.) "Herakliusz traiedya z francuzkiego wytłomaczo'­
na, proza; przez TOMASZA DE WITOLD ALE­

' XANDRBWICZA. 8. W, bez wyr, m. (we LWO^ t
wie ) 1749 in 8vo. '

(b) Obacz Zaî'iskîego bibl, poet. polon* p. 6ï»

(c) Z al. bibl. poet*p. 17. .
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Przekład nayłicliszy, tłómacz bowiem nie­

tylko że nie umiał od da di; ale nawet uczuc
piękności Kornelowych. Dzikim sposobem
5 aktów oryginału przekształcił na trzy.

4.) Cynna albo łaskawość :Augiista przekładanie X«
FRANCISZKA."'GODLEWSKIEGO '( Piiara) '
w* Wilnie u Zawadzkiego 1806 in 8vo (obacz pod
Rasy nem).
Taż"sztuka tłómaczenia Ludwika OSIŃ­

SKIEGO , dot|d iest w rękopiśmie. Wyigtek
tylko drukowany w pamięt. Warsz. 1809
Kro IV. —

5.) Ho racyusze przełożył LUDWIKOSINSKI i wy­
dał w "Warszawie 1802 in 8vo.
Z tego wybornego tłómaczenia wyimelą

drukowany w wyborze poezyi części III.
Inne Rornela tłómaczenia są w rękopiśmie*

Obacz wybór poezyi część III. k. XXX i tu ni­
żey między sztukami na teatrze Warszawskim
grywanemi. KRÂTĘR.

Alexander Mężyków feldmarszałek Rossyiski, tra­
iedya w 5 aktach Kratera ( z niemieckiego przeło­
żoną) w Wilnie 1807 in 8yo.
Na teatrze "Warszawskim była ta sztuka gra­

na, lecz podług innego tłómaczenia^ które do­
t|d w rękopiśmie. O&acz niżey.

KREBILION.
* HaĄanlist i Zenobia. Tragiedya Krebiliona zflfran­

cuzkiego.przełożona wierszem przez J. £. MIN'ASO«?
•WICŻA. 1754 roku5 drukowana iest w I części zbioru
rytmów iego, w Warszawie w druk. Piiar/175.5 in ito.

(LAFONT»)
Trzey b'racia rywale. .• Komedy a w 1 akcie z fran­

cuzkiego przełożona w Warszawie u Diufura 1782
in 8vo. ­ '
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(LAHARP.)V

Melani drama w 3 aktach wierszem z francuzkiego
tłómaezone. w Warszawie u Grela 1780 m 8vo.

(LEFEW *
.

Zuma traiedya z francuzkiego przełożona, w War­
szawie u Diufura 1781 in 8vo„ '

A.J.LER0A.
Xiąże de Tiuren, bohatyr Francyi drama histo­

ryczne z francuzkiego A. J. Leroy, przekładania L. R*
K'. w Wilnie u Missyonarzow 1808 iii 8vo.

(G. E. LESSY N G.)
Minna Banihelm czyli szczęście żołnierskie. Kome­

dya w 5 akiach, w Warszawie u Diufnra 1778 in 8vo
ff/ przypisaniu do .Xcia Adama Czartoryskiego

•podpisał się tłomacz J. D. K. J. Mci. Drugie wydanie
teyze sztuki w Warszawie u J. A. Pozera bibliopoli
1778 in 8vo.

Gabr. Franc. LEŻE Y (Le jay) Jezuita.
Józef zaprzedany tragiedya bez osoby niewiesciéy

% łącińskiego wierszem przełożona przez Józefa ZAŁU­
SKIEGO , znayduie się w drugim tomie Zebrania wi^r-.
szopisów żyiących;. w "Warszawie 1754 in 4lo, Prócz
tego obacz między komedyami X. Bolwmoica na k. 5i5,

LIBEN Jakób Jezuita.
Józef traiedya w 5 aktach z łacińskiego wiersze ro,

nierytmowym^ przełożona przez MINASOWłGZA
drukowana w zbiorze rytmów iego 1755 roku.

(MARM0ITEL).
Zemira i Azor opera we 4 akiach z francuzkiego,

•przełożona (przez PUSZEWSKIEGO)- w Warsza­
wie u Grela 1782 in 8vo.
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MARÏWO (Marivaux).
1.) Miłość sympatyczna. Komed5'a we 3 aie ta eh (ty­

tuł oryginału les jeu,x de P amour* et du hasard)
w Warsz-nvie u Diufura bez wyr. rohu in 8vo.

2.)' Fałszywe zwierzania siq.. Komedya we 3 aktach
z francuzkiego P. Marywo przetłomaczona. tarnzê

• 1^84 in 8vo.

­ ­ MAYDAN.;
Edward Montroze traiedya w 5 äktach z francu­

zkiego P. Maydan przełożona, w Warszawie u Diufura
iy84 in 8V0. '

MER S Y E (Mercier).
1.) Nędznik. Komedya w 4 aktach ( z francuzkiego

P. Mersye) w Warszawie u Diufura. bez raku, ale
zapewnie przed 17 80.

2.) Odwaga dla szczęścia. Komedya w 3 aktach
z francuzkiego P. Mercier przełożona i do oby­
czaiów kraiu przystosowana. Lamie 1785 in 8vo.

3.) Natalia drama P. Mercier z odmianami do krâia
stüsownemi wyłożona, w Warszawie u Diufura
1781 in 8vo.

4.) Zenewal. Drama w 5 aktach z francuzkiego
przełożona przez JP. niegdyś JÓZEFA ŁOPUSKIE­
GO Generała ad jutanta Buławy polney kóronney.
tamże 1786 in 8vo.
Przqklad ten po śmierci iuź tłómacza wyda*

ny iak przedmowa świadczy. ,

*5.) Olind i Soifroni. Drama heroiczne w 5 aktach
3 Mersyera przez JĘDRZEJA SWIDERSKIEGO
wierszem tfłożone. w Wilnie u Bazylianów i8o5
in 8vo.

METASTAZYUS%(Metastasio) Piotp.
1.) Bobatyr Chinki tłómaczenia MINASOWICZA
W zbiorze rytmów iego.

2.) O ofierze Izaaka. £)rama.
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,5.) O. S. Helenie, Melodrama.
O męce Pańskiey Melodrama.

5.) O łaskawości Tytusa. Drama.
. 6.) Temistokles i

7.) Kato Ulyceński drammata przełożone z "Wło­
skiego przez JÓZEFA ZAŁUSKIEGO, znayduią
się wzbiorze rytmów iego Tom II i III.

Drama pod Nro 2 przytoczone wyszło także tłoma~
ęzo?ze pod tytułem Jzaak figura odkupiciela przez P.
Melas!azego w Supraślu 1782 in 8vo*

Dzieło pod Nro 5 to iest łaskawość Tytusa Drama
tragiczne z włoskiego przełożone wierszem przez X.
KAÏETANA SKRZETUSKIEGO Piiara w Warszawie
u Piiarów 1779 in 8vo.

Drama zaś pod Nro 6 Temistokles z włoskiego
tłomaczone ( proza , lecz wiele ciryi wierszem) przez
JW. KUNEGUNDĘ Hrabianką KOMOROWSKĄ
starościankę Ochocką i Rudzińską, w Warszawie
u Grela 1782111 8vo.

8.) Wyspą bezludną opera w ,t akcie P- Metastazego.
w "Warszawie u Diufura 1780 in 8vo.

9.) Król Pasterz opera wę 3 aktach P. Metastazego
tłomaćzona przez tegoż co i Nro 8. w Warszawie
u Grela 1780 in 8vo

10.) Antigon opera we 3 aktach P. Metastazego bez
mieysca 1781 in 8vo.

11.) Józef poznany dzieło P. Metastazego. w Supraślu
1781 in 8vo. f

12.) Męka Pana naszego Jezusa Chrystusa, Oratory­
um. Poezya Melastazyusza, muzyka Paiziellego.
Obok text Włoski, w Warszawie u Diufura 17 85
in 8vo.

35.) Pasterki Chińskie, drama z Włoskiego Meta­
stażyusza. bez r. i m. in 8vo. 22 stron.

MOL1ER Jan.
1.) Świętoszek zmyślony komedya w 5 akt ach z Mo­

liera przez JANA BODÜEN *•( Baudouin) przeło­
żona i do obyczaiów narodowych z niektóremi od­
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mianami przystosowana, w Warszawie u Diuföra
nakładem Xcia Marcina Lubomirskiego 1777
in 8vo.

2.) Skąpiec komedya w 5 aktach z Moliera przetło­
maczona (przez 'JANA BODUENA) W Warszawie
u Diufura 1778 in 8vo ^

3.) Mąż zawstydzony komedya" we 3 aktach z Mo­
liera. ( w oryginale Georges Dandin) tam,ze 1779
in 8vo Taz sama komedya innego tłomacza5 z za->
milczeniem oryginałar clrąhowana pod tytułem Mąż
oszukany tamie 1780 in 8vo.

4.) FrantosVwa Panfila komedya we 3 aktach Mo­
liera w Warszawie u Diufura 1 780 in 8vo.

5.) Don Juan czyli tjczta Piotra komedya w 5 aktach
Moliera tajnie 1781 in 8vo.

6.) Szkoła kobiet komedya w 5 aktach Moliera ?
z francuskiego przerobiona ( przez WoYC. BO­
GUSŁAWSKIEGO) tamie 1781 in 8vo.

7.) Szkoła mężów komedya we 3 aktach Moliera
tamże 1782111 8vo.

8.) Doktor z musu komedya we 3 aktach tamże 1782
in 8vo.

•9. ) Małżeństwo przymuszone komedya WQ a aktach
P. M.oiîera tamże 1782 in 8vo.

'i.O.) Mieszczanin szlachcic komedya w 5 aktach Mo­
liera (przez J. BODUENA tłomaczona) tamie 1782
In 8vo.

11.) Amfitiyo komedya we 3 aktach z Moliera przez
Fu. ZABŁOCKIEGO wierszem, w Warszawie
u Grela 1783 in 8vo (obacz wyżey k. 53o)

12. Slub modny komedya we 3 aktach z francuzkiego
tłomaczona przez autora mieszczek modnych (to
iest WOYÇ. BOGUSŁAWSKIEGO )• w Warsza­
wie u Diufura 1783 in 8vo.'

13.) Chory zfprzywidzenia komedya . we 3 aktach
z Moliera przełożona przez K. W, ( WICH LIN­

­ SKIEGO) w Warszawie u Diufura 1780. iii 8vo.
14.) Prosłąkiewicz komedya wo 3 aktach Moliera

( woryginale Mr, de Pourceaugnac) tamie 1784 "
. in 8vo.
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15.) Eleganiy* Fraszka w 1 akcie z Moliera przeło­
żona w Kaliszu u • Mewalda około 1800 roku
in 8vo. Tłómaczenie to niewarte było druhu.

16.) Sympatyczne lekarstwo^ komedya .w 1 akcie
Moliera, tamie, w tymie czasie in 8vo. !Takież tłó­
maczenie iak Nro i5.

Niektóre sztuki Moliera przerobione przez Fr. Bo­
liomolca, obacz k, 525

MONTFŁERY.
• Dziewczyna kapitan komedya w 5 aktach Panów

do Mońtfleury, z francuzkiego przełożona, w Warsza­
wie u Diufura 1 y81 in 8vo.

PALAPRAT obacz Brueys.
PORE Karolą obacz pod Bołioinołca ko­

medyami k. 525.
XRADO N...

Trę łan ki traiedya przekładania MINASOWI­
CZA? drukowana w zbiorze rytmów iego.

RADET.
Frozyna czyli siedm razy iedna. Komedyo — ope-*

ra z francuzkiego przerobiona na ięzyk polski i po­
większona przez : JAKUBA ADAMCZEWSKIEGO
w Warszawie w druk. Gazety Warsz. 1806 in 8vo.

­ RASYN Jan.
i.) Andromachę traiedyą przełożył wier­

szem Stanisław MORSZTYN Woiewoda
Mazowiecki. Obacz wyżey pod liorneleia
Nrö 1 k. 551. Wyiftki z tego tłomaczenia s§­
w Krasickiego dzieł trzecim tomie k. 574 i
W części trzeciéy Wyboru poezyi.

2.) Fedra, traiedya przetîomaczona wierszem (przez
WOYCIĘCHA TURSKIEGO) ' w Warszawie u.
Greia 1787 in 8v^o. ^
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Dmochowski tak o tym przekładzie pv

sze (d): „Dzieło pracowicie robione, ma
wiele mieysc szczęśliwie ódda^cli, ogólnie
atoli widać w ni ein ciężkość; wiersze s§ bar­

, dziéy mechanicznie układane aniżeli szczęśli­
wym poci§giem pióra ulane."

g.) Ifigeni^ przełożył wierszem i wydal
ADAM RZYSZQZEWSKI w Warszawie xßoi
in 8vo; obacz niżey pod Weiterem.

Ifigeni| przełoży! także Konstanty WOL­
SKI 9 lecz niedrukowane dotgd to tłomaczenie«

4.) Atalia przełożona wierszem przez Ju­
liana NIEMCEWICZA, drukowana pomiędzy
dziełami iego 1805.

5*) Brytanaik traiedya w 5 aktach wierszejn prze­
łożona przez W. ZAMBRZYCKIEGO. w;Wil­
nie ^. Zawadzkiego 1809 in 8vo.
Toż dzieło przekładu Jana KRUSZYN-.

SKIEGO , w całości niedrukowane, lecz tyL
ko wyimki niektóre w tomie III. k. 478 dzieł
Krasickiego.

6.) Berenika Królowa Palestyny traiedya JANA
IGNAC, GRAFFA MOLL A (wierszęm) w Wilnie
u Missyonarzy 1807 in 121210 maj. ko. stron.

n.) Tebaida czyli bracia nieprzyjaciele przekładania
X. FRANCISZKA GODLEWSKIEGO, w Wil­
nie u Zawadzkiego 1806 in 8vo;

Tegoż tłomacza wyszły Kazania świąteczne»
w Wilnie u Zawadzkiego 1806 in 8vo tom I.

RENIARD (Regnard).
1.) Gracz komedya w 5 aktach z francuzkiego P«

Renard wytłóniaczona (przez Xcia ADAMA

(d) Parnięt. Warsz. 3802 Paidzier. K . io5. Cfr. JSTEINER'S Polni&cfié
Bibliothek Vi. 89 .
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CZARTORYSKIEGO J. Z. P.) nowa edycya
W Warszawie il Diufura 1776 in 8vo.

2.) Bliźnięta kpmedya w 5 aktach z francuskiego
P. Reniard przetłotnaczona (przez Xcia Adama
CZ ARTORYSKIEGO J. Z. P.) w Warszawie u Diu,
fura 1775m 8vo. Obacz wyżey k„ 528

3.) Demokryt komedya w 5 aktach (przetïornaczyï
P. JAN BODUENJ bez wyr. m. i roku in 8vo około
<yy5 drukowana,

4.) Dziedzic komedya w 5 aktach przez JANA BO­
DUEN przetłómaczona. w Warszawie u Diufura
1777 in

5.) Roztargniony komedya w 5 aktach dla teatru
Warszawskiego (przetłómaczona przez J.BODU­
ENA) tamÂe

6.) Powrót niespodziany komedya w 1 akcie tarnzę
1779 in 8vo.

RUSSO Jan Jakob,
Pigmałion obacz k. 332.

(SARACZYNELLI Perdynand).
Wybawienie Rugiera ob. k. 414.

(SEDEN (Sedaine) ).
Zakład nieprzewidziany komedya w 1 akcrè (z fran­

cuskiego przełożona) w Warszawie u Diufura 1778
in 8vo.

SĘFOA (Saintfoix).
Deukałion i Pyrra komedya w 1 akcie z francuzkie*

go przełożona przez tłómacza kupca Smyrneńskiego*
W Warszawie u Diufura 1784 in 8vo.

SENEKA. •
Traiedyą Hippolita przetłómafczył wier­

szem Stanisław MORSZTYN obacz k. 551.
Gałkowite zaś dziewięciu Seneki^ traiedyi

tłómaczenie^ wyszło pod tytułem :
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Smutne starożytności teatrum, to iest trajedye Se- ;

neki Rzymskiego na polski ięzyk przetłómaezone
wierszem przez W. X. JANA ALANA BARDZIŃ­
SKIEGO (Z. K. Zakonu Kaznodzieyskiego) W ToQjjàiu
nakładem Çhr. Laur era 1696 in 8vo­

SERON (Ceron).
Amant autor x sługa komedya w 1 akcie z francu

zkiego P. Seron przetłomaczona przez B_. B. WoYC.
BOGUSŁAWSKIEGO, w Warszawie u Diufura 177fr
in 8vo.

(STEFA Ni)/
Zbieg z miłości ku rodzicom komedya we 3 aktach

# niemieckiego przetłomaczona w Warszawie, u Diu«
fura 1778 in 8vo. ^

SUMMOROKOW Alexander.
Mścisław traiedya w 5 aktach z Rossyiskiego przeło­

żona wierszem przez IGNACEGO BYKOWSKIEGO
Po racznika woysk Rossyiskięh. w Warszawie u Diufu«
ra 1788 in 8vo.

SZAMFORT (de Chamfort).
* Kupiec Smyraeński komedya w 1 akcie z francuz
zkiego przetłomaczona w Warszawie u Diufura 1784
în 8vo.

delà S Z APEL (de la Chapelle).
Kleopatra traiedya z francuzkiego wierszem prze­

tłomaczona przez J. MI NASOWI CZA drukowana
w zbiorze rytmów iego w częściL

(SZEKSPIR (Shakespeare) )* •
1.) Samochwał albo amant Wilkołak komedya we

.4' aktach (przerobiona z angielskiego P. Szek­
spira) w Warszawie ti Diufura 1782 iri 8vo.

Hamlet traiedya w 5 aktach drukowana w Ma«
chnowce.

: SZE­
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SZENIE (Cli6ilier).
Fenelon traiedya z francuzkiego przekładana wier­

zem przez CZYZE WKIEGO? drukowana, około iŚtfo
roku. ,

Taż sztuka przekładania LÜDW. OSIŃSKIE­
GO, niedrüköwanä dot§d, lecz grywana na
teatrze Warszawskim^ Gdy wielu pisarzom za­
rzucaj pośpiech w wydaniu na widok publi­
czny dzieł swoichj Osińskiemu możnaby za­
rzucić, iż z krzywdy publiczności wstrzymuie
ogłoszenie drukiem swych wzorowych tłóma­
czeń , lubo i Horacyuśzowe prawidło, nonurń
prematur in annum przedawnioném iuź żostało

Szymon SZYMONOWÎCZ.
Pentezylea traiedya (czyli raczey scena liryczna)

Sym. Symonidesa z łacińskiego przełożona ( wierszem
po części nierymowy m ) przez W. J . X, XEWIERA
z WEREZUB ŻUROWSKIEGO kanonika Kürzelową­
skiego Proboszćza Berezyny w Warszawie w druk.
Micler. 1778 iii 8 55 stron. Przedrukowana, w dziele iego :,
tłomacza pod tytułem Helikonki w Lublinie u XX.
Trynitarzy 1786 in 8vo öd i45 dö 2Ö9 strony*

TUKCZY (Tucci) Stefan,
O ładzie ostatecznym tragiedyä y nad wszystkie cc

ich było i iest i bidzie traftedyi iiiayokropnieysza^
przekładana ż^łacińskiego wierszem przez JÓZEFA
ZAŁUSKIEGO. Drukowana w źbiorze rytmów iegc
w tomie drugirm
* (WÈYL (Pont de VeyU) ).

Lunatyk komedya we 2 aktach ź fräncuzkiego p-rźctłó>
maczona. w Wärszawie ü Diüfurä Ï779 in 8vo.

W.OLTËPL
1.) Zaira"iraie,dyä przełożorla wierszem (przez MI­

CHAŁA SAPIEHĘ Podkanćłerża Litewskiego) z do ­
Tom L ' 56
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łączeniem innych wierszy, w Wilnie w drukarni
Franciszkanów iy53 in 4to(e).

Drugie tłomaczenie teyze tpaieayi wierszem przez
1&zimiennego wyszło w Warszawie u Diufura 1787
in 8vo.

Nowy przekład Zairy wierszem, wydał KON­
STANTY WOLSKI, w Warsz. 1801 in 8vo. To
tłomaczenie, iest naylepsze.

Konstanty Wolski urodził się w Sandomir­
skiém 1762. Wcześnie wstąpiwszy do zgro­
madzenia piiarskiego, w krótce zjednał sobie
sławę gorliwego nauczyciela, a późniey i sła­
wnego kaznodziei. Od roku 1794. trudniąc się
edukacyi prywatny, zwiedził Saxonig. W i>o­
ku 1798 otworzył w Warszawie instytut edu­
hacyyny, w którym znaczna liczba uczniów,
dowodem była zaufania rodziców. W ten czas
to Wolski upatrui|C sw§ szczęśliwość w po­
życiu małźeńskiem i korzystai^c z powolności
ówczesnego rz§du, wszedł roku 1800 w zwią­
zki ślubne z Ann^ Birgierówną. Wezwany
W roku 1804 na professora literatury polskiéy
w liceum Warsz., wzorowym okazał się nau­
czycielem, — zkąd w roku 1808 na urz^d dy­
rektora w towarzystwie do ksigg elementar­
nych przeniesionym umarł 1810. Prócz tłóma­
czenia Zairy, wydał Wolski: *

2.) Rozprawę o ważności ustanowienia i wprowadze­
nia po szkołach xiążek elementarnych, czytaną
na posiedzeniu Król. towarz. Warsz. pzryiaciół na­
uk, 18 Września 1809. gdy pierwszy raz mieysce
na posiedzeniu publiczném zaymował. w Warsz.
W druk. Gaz. Korresp. in 8vo ^8 stron.

3.) Nauka początkowego czytania, pisania i racho­
niaw Warsz. w druk. Dąbrowsk. 1811 in 8vo.

(«) Zał. bihl. poët. poïon. p. 20.
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Diiëtb to pö smiërci äütörä w fękopiśmie
zostawionej bd Tżbj zaś edukacyyney <łru­
kiemogioszoiièizà dzieło ëïeméritârhe dla wszy­
stkich szkol ^bćz|tkowyth w kraiu przepisa­
new . Znawcy umifeię. ceiiic ważność pism tego
rodzaiu, które na kształbeńie śię frayliczniey­
szey klassy mieszkańców* tak wielki wpływ
maicp
/ 5.) Trudnil się Wolski przełożeniem Li­
wiusza na ięzyk polski; Jakoż wyimki niektó­
re tego tłómaćżenia księgi I. i TL, drukowane
są w pamiętniku Wàrsz, i6o5 Lipiec k; 99. i d.
Śmierć ukończenie tego pożądanego dzielą
przerwała;

4.) Przekład wierszem Tfigienii^ traiedyi
Kasyna^ zostaie dotąd w rękópiśmie^ w reper­
toarze teatru Warszawskiego;

Lecz przystępuiemy do innych dzieł Wol­
tera: ... . ,,

2.) Alzyra czyli Amerykanie traiedya w 5 aktach
"Woîter-a, wierszem przełożona, w "Warszawie u Diu­
fura 1778 in 8vo.
Tłomaczenie to iest dziełem kilku Piiarów,

BAXTEHA, IORÏ3ÀM, i NOWACZYŃSKIE­
GO. Ciż piiarowie i inni ieszcze, tłómaczyli
wiele traiedyi z frarićuzkiego , granych łia te­
atrze w konwikcie Wàrszawskim , lecź ich tu
nie wymieniaipy^ ponieważ drukowane nie

Drugie tlomaczéhië Âlzyry^ lecź ptozą. wy­
dał Ïgn ai ćy LACHWIGRI^ w Warszawie u
Diufura i780 iii Öftf;

Kakoniëc wybornym przekładepi tfeyźe tra­
iedyi ozdobił scenę Ludwik OSIŃSKI, które

( f) Ol»acz wstęp do Wyboru poezyi Część III. k . XXIX .
56*
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to tłómaczenie nie iest, wprawdzie ieszcze dra*
ki&m ogłoszone, lecz grywane bywa na teatrz*
VVarszawskim, i wyigtki drukowane w pa»
miętniku Warsz. 1801 Styczeń k. 87.

3.) Kąty lina albo Rzym wybawiony, przełozenia
JÓZEFA ZAŁUSKIEGO wierszem. Drukowana
w trzecim tomie zbioru rytmów iego iy54 in 4to.

Taz traiedya tłomaczona wiersteht przez IGNACEGO
STĄWIARSKIEGO Mecenasa w sądzie kassacyy­
nym. w Warszawie 1807 ^0,

Teyze traiedyi tłómaczenie PAWŁA CZ AYKO­
W^SKIEGO w rękopismie dotąd3 obacz" k. 5oi.
4.) Brutus traiedya w 5 aktach, przełożona wierszem

przez X.KAITSTANA SKRZETUSKIEGO. w War-,
sza wie u Piiftrów 1780 in 8vo.

5.) Meropa toiedya, tłomaczona wieiv zem bezjmieri^
nie w Warszawie u Diufura 1779 in 8vo.

Nowe tłómaczenie wierszem teyze sztuki wydał JAN"
DROZDOWSKI w Warszawie u Lebrun i8o5
in 8vo.
Nowy Meroppy przekład wierszem, wy*

gotował Stanisław REGULSKI, lecz tylko
wyi§tki s| drukowane w pamiętniku Warsz®
1809 Nro VI.

6.) Mahomet prorok traiedya Woltera w 5 aktach
przełożona wierszem przez J. DEBURA ( albo iak
się sam autor w declykacyi podpisał DEBOUHR)
KapitanaiAudP.P.P.WW.W.X.L.wWil­
nie 1788 in 8vo.

Teyźe traiedyi tłómaczenie KANTORBEREGO
TYMOWSKIEGO dot§d nie drukowane.

7. i 8«) Smiere Cezara i Semiramis traiedye
Woltera, przełożył wierszem i wydał wraz z tło­
maczeniem Ifigenii Rasyna Adam RZYSZCZE•
WSKI. w Warszawie i8ox in 8vo»
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O tłómaczeniu tych dzieł przez Rzyszcze­
wskieąO', takie dał zdanie Dmóchowski (g):
„Sę gdzie niegdzie dobre i dobitne wyrażenia*
lecz kilka przypadkowych piękności, zalety
dzieła nie stanowi.55

Semi rami s przekładania wierszem BENEDYKTA PA­
SZKIEWCZA. w Wilnie u Zawadzkiego 1807 in
8v®.

9.) Sierota Chiński traiedya w 5 aktach z Woltera
wierszem przełożona przez JERZEGO R A DO WIC­
KIEGO, w Warszawie u Dąbrowskiego 1806
in 8vo maj.

10.) Syn marnotrawny komedya w 5 aktach wier­
szem przestosowana przez JP. LUDWIKA AZA RY­
CZ A Dworzanina rady nkustaiącey (pod tem
zmyślonem imieniem, niedługo się ukrył STA­
NISŁAW TRĘBECKI ) w Warszawie u Grek
1780 in 8vo. Obacz'k. 3o8.

Przekład ten tak iest wyborny, że się ory­
ginałowi równa, .

11.) Nanina czyli uprzedzenie zwyciężone, komedya
we 3 aktach przez IGNACEGO BYKOWSKIEGO
Porucznika woysk Rossyy wierszem ułożona,
w Wilnie w drukarni dyecezalney 1799 iii 8vo
mai *

Pani ZAN LIS (de Genlis).
Teatr dla użytku młodych czyli komedye Pani

Zanlis z francuzkiego tłómaezone przez X. ŁADO­
WSKIEGO Piiara. w Warszawie u Grela 1787 i 1788
3 tomy in 8yo.

W pierwszym tomie następuiące są sztuki'. À gar
na puszczy. — Piękną i bestya. — Flaszeczki.—
Wyspa szczęśliwą —» Dziecie zepsute — Panna
ciekawa — Niebezpieczeństwa świata.

W drugim tomie\ Ślepą w Spa— GołąbekTM Nie­
przyiaciołki wspaniałe — Dobra matka — Intrygan­
tka. —

(g) Pamięt. Warsz. 1802 Październik k.
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PF-trzecim tomie: Bal dziecinny albo poiedynek —

Wędrownik —Watek syn Kalitą— Fałszywi przyiacie­
le ~ Trybunał.

Teyże autorki komedye pod tytułem : Teatr
dla społeczności, wydał tenże $ąm tłomacz X.
ŁADOWSKI REMIGIUSZ W Wąrsząwie U Diu­
fura 'i 793- 2 tomy.

JĄ7'tomie pierwszym nastçpuiqcê.. są kottiedv^: ma­
tka w społzalotnicą — Amant, bezimienny — miłość ma­
cierzyńska — Więzienie -r ÏVtomie drugim : Zeliia
albo szczera — Zły z miny Fałszywa delikatność.

Jedną z sztuk tego tomu to iest: Zeliiav
koyiedya iv 5 aktach, tłómaczona iest przez
Pannę NARBU^TOWNĘ,'i lubo przekład ten
drukowany nie iest, g-vywajuy iednąk bywa
ną teatoe Wąrsząw/

§. 3. Dzieła dramatyczne autorów niewiadomych^
na polski ięzyk przełozone7 porządkiem lat iak

z druku wyszły.

a.) Traiedye.
Edwarcj Iłf. czyli niiłośę .dobra pospolitego, Tra­

giedya częścią z francuzkiego częścią z Angielskiego
przełożoną przez JÓZEFA J^AŁUŚ&łEG-O, drukowa"
na w, trzecim ïoynie. •ry&m$w\ iego-1704 in 4,

Bewerley czyli gracz angielski tragiedya w 5 aktach,
(lîorn a cze n ia BARS A ) w Warszawie u Diiifvirq. 1777. 8.

To z samo dzieło wierszem przełożone i
wydane poci tymże tytułem z napisem:

Traiedya mieyska z fVanci^kiego przełożona przez
Xcia SAPIEHĘ Kanclerzy I^it.. w Warszawie
u Grreią 1778 in 8vp.

Oba te tłómaczenia zrobione były podług
francuzkiego przekładu P. S o r y n a, lec# autor
angielskiego oryginąłu niewiądpmy.
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b?) Komedya­
Nadgrodą cnoty, Komedya. w Warszawie W dru­

kàrni kolleg. Jez. bez roku. in 8vo. (h.)
Mąż poprawiony komedya w 1 akcie bez rpku

i npieysca in 8vp.

§. Tabąsz albo Tobiasz stary. Tragi komedya w 5
aktach z Łacińskiego wierszei'n polskim nierytipowym.
w Warszawie wdrukarni Micłer owskiey ( w dedykacyi
do Joz. Załuskiego podpis tłómacza X. J. M. znaczy
Xiędza Józefa MINASOWIGZA) bez raku in 8vo.

Umarï i ożenił się komedya we 2 aktach, w War­
szawie u Dimfura bez roku. in 8vo.

Dzieła te bez roku drukowane dawnieyszé
od 1750 nie $g.

Junak komedyą we 3 ąktąph w Warszawie
11 Grela 1770 in 8vo.

S hi? ebne zawisne. Dramą żartobliwie dla tea­
tru Warszawskiego, obok text włoski 1774 in 8vo.

Pieniacz komedya wp 3 ąkt. w Warszawie
u Grela 1775 in 8vo.

Młodą Indyanka komedya we 2 aktach ( z fran­
cuzkiego) w Warszawie u Ditifura 177.5 in 8vro.

Figlacki mniemany ociec koirjedyą we Ś aktach
z niemieckiego na polski przerobiona ięzyk przez 33. S.
( SROKOWSKIEGO) ^ Warszawie u Grela 1776,
in 8vo.

(h) Lubo n'i tey komeclyi i wielu następny cli , nic iest wyrażono źe
dzieto iest tylko tïojnaczçniem (nayczę.scieyiz .francuzkiego ięzyka),
lecz iako takie powszechnie są uznane; Jednakie bydź może
iz iak.i oryginał polski w ten poczet się wmieszał ; dla ostro­
KucibCi. tedy całkowity umieszczani) każdego dzieła tytuł.
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§. Krytolewicz komedya we 3 aktach (z francu­

skiego ) w Warszawie u Dinfura 1777 in 8vo.
§. Poprawa iiiïodego komedya w 5 aktach, w W ar­

sźawie u Grela 1777. in 8vo.

Zbytek w niedostatku dla wyniosłości i miłości
komedya w 3 akt. w Warszawie u Grela 1777 in 8.

Trzewiki morderqwç albo szewcowa niemiecka
komedya we 3 aktach z francuzkiego z niektóremi
pr&y datkami przez Ą? M. napisaną, w Warszawie
u Grela 1777 in 8yof

Polak cudzoziemiec w Warszawie, komedya
We 3 aktach, w Warszawie u Grela 1778 in 8vo.

Zmyśloną niewierność komedya wi akcie z fran­
cuzkiego. w Warszawie u Diufura 1778 'in Svo.

Omyłka komedya we 2 aktach z francuzkiego
tłomaczona. w W^arszawie u Diiifura 1778 in 8vo.

Kolędą komedya \y 1 ąkcię bez wyr. mieysca
1778 in 8vo.

§. Kawą komedya, nakładem ąutora. w Warszawie
u Diufura 1779 in 8yo. (Rożna ocl dzieła oryginał­

y negn pod tymże tytułem Xci a Adama CZARTORY S KIE­
GO.)

Kochankowie zjednoczeni komedya we 3 aktach
z francuzkiego. w Wrzawie u Diufura 1779. in 8vo.

Małżeństwo niezgodne komedya we 3 aktach
tamie tegoż roku 111 8yo.

§. Bałamut modny komedyą yr 5 aktach ta mm
t. r. in Svo.

§. Paryża nin polski komędyą wę 3 aktach, w War­
szawie w drukarni Nadw. JK. Mci 1779 m 8vo.

Autor kornejyi.Komedya we 3 aktach, w Warsza»
wie w drukarni Nädw. JK. Mpi 1779 in 8vo?i
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§. Przyiazd Pana .komedya w i akcie tamże t, r.
in 8vó.

§. Opiekun oszukany przez siebie komedya w i
.akcie z francuzkiego. w Warszawie u Diufura 1780
in 8vo.

Honoraryum czyli nadgroda patronowi kome­
dya we 3 aktach, tamże t. r. in <3vo.

§. Ot tàk po Warszawski^ komedya w 5 aktach
z francuzkiego. tamże t, r. in 8yo?

§. Rozwódka komedya we 2 ąktach tamie tegoż ro­
ku in 8vo.

Amant doktor, komedya w 1 akcie tamie t. r.
in 8vo.

Dwoiakie głupstwo komedya we 3 aktach, tamietr.in8vo,
§. Sądy u wóyta komedya wę 3 aktach, w AVar­

szawie u Grela 1780 in 8yos

§. Fraczek zawstydzony czyli tryumf kontusza ko­
medya we 2 aktach, w Warszawie u Diufura 1781
in 8vo. v '• '

§. »Łucylla komedyą w 5 aktach, w Warszawie u Diu­
fura 1781 in 8vo. _ . •.

§ Podeyrzliwi komedya we 3 aktach, w Warszawie
W drukarni nadworney JK. Mci 1781 8vo.

Miłość odnowiona komedya w 1 akciVz francu­
zkiego. w Warszawie u Diufura 1781 in 8vo.

Starcy chciwi komedya w î akcie z francuzkiego
tamże t. r. in 8vo.

Doktór Lubelski komedya we 3 aktach, z fran­
cuzkiego przerobiona tamie t. r. in 8vo.

§. Pas czarnoxięzki komedyą w i akcie z francu­
zkiego. tamie t. r. in 8vo.
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Wyspa niewolników komedya, W i akcie z fran­

cuzkiego tamże 1782 in &vo.

§. Czy można swoię zonę kochać komedya w 5
aktach, w Warszawie u Diufura 1782 in 8vo.

Zebiak komedya w 1 akcie z Niemieckiego uło-?
zpna przez KAIETANĄ SZMITA tamie t. I\ in 8vo,

Przesąd przezwyciężony komedya w 1 akcie
% francuzkiego tarnte t. r. in 8vo.

Matki iakoż więc swe córki wychować mącie
komedya w 5 aktach tłómaęzoną z Niemieckiego przez.
J» G. tamie t. r. in 8vo,

. Zazdrość ukarana albo cyrulik Wąrsząwski kö­
rn edya w 5 ąktaeh. tanzie t. r. in 8vo.

Przywidzenia punktu honora komedyą ?wę 3
aktach, tamie t. r. in 8yo.

Żądanie nieprzewidziane komedyą we 3 akiach
( z francuzkiego) tamie tego roku in 8vo.

Świece woskowe czyli młoda wdowa komedya
w 1 akcie ( z francuzkiego) w Warszawie u Diufura
1783 in 8vo. '

Nieszczęśliwe przypadki Panfila komedya w 4
aktach z francuzkiego. w Warszawie u Diufurą 1783
in 8vo.

Kotek zgubiony komedya w 1 akcie z francu­
zkiego (z dzieła Théâtre cle Campagne przez WoY.
BOGUSŁAWSKIEGO) tamie tego roku in 8VQ.

Kram gala n teryi komedya z angielskiego na
francuzkie a z francuzkiego na polskie przełożona
w Warszawie w druk. nadwörney JK. Mci 1783 in 8vo.

Kłopot zbogactwy komedya we 3 aktach z fran­
cuzkiego. w Warszawie u Diufura 1784 in 8vo.

Rywal opiekun' zawstydzony komedya w 5 aktach,
z Niemieckiego tłómaczona ido kraiowychzwyczaiów
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zastosowana przez FELTXA WEB ESZYTŚSKIEGQ
sęd/ica ziemskiego jBełmskiego. w Lublinie u Trynita­
rzów 1785 in 8vo.

Filuteryą niepozyteczna komedya we 3 aktach
z fra licuzk iego. w W arszâwie u Diufura 1786. in 8,vb.

Komedya na prędce, komedya wr 1 akcie z iiie-^
niièckiego. > ( tłómaczył A NDRZÉY HORQDYSKX
w Warszawie u Melchina i8oo in 8vo.

§. Gaweł na księżycu komedya we 3 aktach z fran-*
cuzkiego. w Warszawie u Dąbrowskiego I8Q5 in 8vo.

Gaduła nad gadułami komedya w i akcie do
okoliczności i zwyczaiow oyczyst.ych zastosowaną
wierszem przez L. A. DMUSZEWSKIEGQ. w War­
szawie u Piiarów 1807. in 8vo.

§. Giermkowie Króla Jana komedya w 1 akcie z pie­
śniami. Naśladowana z, francuzkiego i z odmianami
do teatru narodowego przystosowana przez J. U. N.
(NIEMCEWICZA), w Warszawie 1808 in 8vo.

Francuzi w Tyrolu, zdarzenie historyczno -wo~
ienne w roku iï8o5- dzieło teatralne z francuzkiego;
przełożone. w Wihue 11 Zawadzkiego 1808 in 8yo.

c.) Dramata.
Z^oda miedzy enotą i fortuną przywrócona drama

w 1 akcie, w Warszawie w drukarni Miclerpwskiey
1774 iji 8vo.

§. Prześladowani, drama we 3 aktach z Rossyi«
skiego przetłómaczone przez MACTEIA KURENDÖ­

ICA. officera w woysku Rossyiskim. w Warszawie
u Diufura 1778 in 8vo.

Klementyna czyli testament drama w 5 aktach
z francuzkiego przetłómapzone przez A. G. w War­
szawie u Diufura 1778 in 8vo.

§. Dwie Królowe drama w 5 aktach z franpuzkie^
go tamie 1779. in 8vo.
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§r Joachim albo tryumf miłośti synowskiey drama

wę 3 aktach z francuzkiego tamie tego roku in 8vo.

Doświadczyński czyli ciiola uciemiężona do cza­
su dramą w 5 aktącli. w Warszawie u Grela 1779
in 8vo. •.••

Cnota uszczęśliwiona drama, w Warszawie w dru­
karni Nàdw. JK, Mci 1781 in 8vq.

Nieprzewidziany uszczęśliwienie drama, tamie te­
go roku in 8vo. I

Generał Szlensheym drama w 4 aktach przez
-J. R, ( BIESIEKIERSKLEGO ) na polski ięzyk przeło­

żone. w Wilnie 11 Zawadzkiego 1806 in 8vo.
Grafowie JWallbergowie drama w 5 aktach

% Niemieckiego przez SEWERYNA MALINOWSKIE­
GO przełożone,, w Zytomirzu wdrukąrni A. Statkie­
wiczą 18IQ in 8vpp

jdL) Opery, IVfelo^ramata, Komedyo»
Opery i inî|e sztuki rozmaite.

Rybaczką albo dziedziczka poznana. Opera (z Wło­
skiego) w Warszawie wdrukąrni Nadw. JK. Mci bez
roku (około 1773 J in 8yo?

Małżeństwo prze?: oszukanie. Opera żartobliwa
dla teatru Warszawskiego (z włoskiego) tamie
1774 in 8vOc

§. Loreta opera w 3 aktąch (z powieści Marmonte­
la .treść wyi^ta) przez tegoż co i córka znaleziona, w War­
szawie u Grela 1779 in 8vo? v

§. Dla miłości zmyślone szaleństwo. Opera w 2
aktach z Włoskiego tamie tego roku in 8vo.

Prostota cnotliwa ppera pasterska we 3 aktach,
w Warszawie w drukarni Nadworney JK. Mci 1779.
in 8vo.

Górnicy opera w 1 akcie przetłomaczona, w War­
szawie'u Grela 1779. in 8vo.
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Bednarz opera krotofilna w i akcie iłom acz on a
z francuzkiego i do kram przystosowana przez Jaîia
BODUENA. tamie tego roku in 8vo.

Sługa Pani opera we a aktach z francuzkiego.
w Warszawie n Diufura 1780 in 8vo.

Medea i Jazon melodrama przetłómaczone z Nie»
mieckiego (przez Franc, ZABŁOCKIEGO) tamie
1781 in 8vo.

Samson opera z francuzkiego wytlómaczoną
przez J. W. bez m. 1781 in 4to.

Kondyce stanów opera we 2 aktach tamże t, r.
in 8vo.

Fraskatanka czyli dziewczyna zalotna qpera . we
4 aktach » Włoskiego przełożona (przez Wove.
BOGUSŁAWSKIEGO) tamże 1782; in 8vo.

§. Szkoła zazdrosnych opera we 2 aktach z Woło­
skiego^ przez W. BOGUSŁAWSKIEGO) przełożo­
na tarcze t. r. in 8yoa

Kowal opera krotofilna w 1 akcie z francu­
zkiego tamie t. r. in 8vo. ;

Trzy] życzenia opéra w 1 akcie z francuzkiego.
tamże i. r. in 8vo.

<jj. Bałamut kohiet opera we 3 aktach z Włoskiego
tamie 1783. in 8vo.

§.", Don Juan albo ukarany Libertyn op^ra we 3
aktach z Włoskiego (przetłómaczył W o. BOGUSŁA­
WSKI) w Warszawie u Diufura "1783 in 8vo.;;

Włoszka w Londynie opera we 2 aktach z wło­
skiego (przez Wo, BOGUSŁAWSKIEGO) itamzetr.in8vo. , r

Czekina albo cnotliwa panienka opera we 3 aktach
% włoskiego, -tamie t. r. in 8 va, i

Orfeusz i Eurydyce opera z francuzkiego prze­
łożona. w Warszawie u Diuftóa 1784 iri8vo/ ?
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Roskośż pasterska opera we 3 aktach wierszem

w Krakowie ti. Ant. Grebîà. 1784 iii 8vo.

§. Nie każdy spi co fchrapi opera w i akcie tamże
1790 in 8voi

§i Papiryus czyli ciekawośc dawnych kobiet, npero­
komedya w 1 akcie z francuzkiego przerobiona przez
iak. ADAMCZEWSKIEGO, w Warszawie i8ö8in 8.

Achilles operà heroiczna we 1 akt ocli z Wło­
skiego tłómaczona pr ez Jak. ADAMCZEWSKIE­
GO w Warsżawie ti Piiarów 1809. in 8V0.

Dworek na gościńcu komedyo ^ opera w 1 akcie
przerobione! z niemieckiego i oryginalnemi piosnkami
powiększona przez L, A. ÛMUSZEWSKIEGO.
^ Warszawie u Piiarów 1809 in 8vo.

Sulietowië fczyli Spärtänie ośmnastego wieku,
wyiątek ź ich dzifciów w 5 akiach ż dzieła w ruskim ię- 1
zykii napisanego w Si* Petersburgu przez L. N. 1810
toku tłomaczenie^. w Wilnie i Warsz. uJ; Zawadzkie­
go^

5. Tiońtacżehid dzieł dramatycznych, niedru­
kowane dotąd j lecz grywane na teatrze War­

szawskim. (i ) ­

Â.) Traiëdyë.
äi) i Franctiżkiegó tłumaczone:

t ięzyka;
1.)Cy& czyli Roderyfc KORNELA przez Lud.

OSIŃSKIEGO wierszem.- ^
2.) Cynna teqoz ? prtffcz tegoż $ wierszem.,­

(i) Öd toku 1808 ótrzymiue . p\ibiićznósc wiadomość . o sztukach
wszystkich na teatrze Warszaw,skitó grywanych" Ï ich autorach
lub. tłóniacżacli, w pisemku pöd tytuïerft : Rocznik teatru na­
fodon>ego Tirarszawśkieg o'- ód i. Stycznia 1808 do i Stycznia
i Sog który ofiarnie łaskawcom tegoż teatru And. Zalew «^i S if­
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3.) Al żyra czyli Araeiy kanie Woltera, przez ÔSIN­
SKiËGO wierszem.

4.) Edyp z ^W o It era pl-zez Jana KRUSZYŃ­
SKIEGO wierszem*

5. ) Baiazet z R a s y n à, przez tegoż wierśzeiii.
6.) Brytannik z tegoż przez tegoż wierszem.
7.) lüge nia z tegoż przez Konstcin. WOLSKIEGO

wierszem.
8.) Anna de Bulen czyli Hënryk VIII. z S zen i e­

go ( Chenier) prżez Łukasza ZALEWSKIE­
GO.

q.) Gabryella de Werży (VergiU ż Belloà przez­
OSIŃSKIEGO. '

10.) Król Lear z D asy s a przez iegoź.
11.) Oleiło z tegoż przez tegoż.
12.) Śmierć Abla w 3 aktach zŁeguwe przez W i

•helma ORSETTEGO wierszem,

b.) z NiemiecJkiëgô tłóińa czdiiéi

13. ) Abellino wielki Bandyt z C z o k ego (Tśćlioke )
przez A n cl. HORODYŚK1EGO.

14.) Mężyków zKratera przez Aiidrzèid
HOROD YSKIEGO.

15.) Emilia Galotti z Leśsynga przez W. BOGU­
SŁAWSKIEGO.

16.) Lanassa wdowa Malabaru z Plimikie przez të~
goi,

17. ) Maska żelazna zCzoke^o przez W. PĘKAL­
SKIEGO,

let. in i6mó 46 Stron. Po'dobnycli roczników wyszło iuź pięć. Test
zas w nieb wymienione, które i czyre grano sztujd przez cały rokj!
-tudzież skład osob do tèatru Warszawskiego należących. Przy
końcu załączone są anegdoty teatralne. — JNasz spis tutay cunte­
szczony obeymuie niclyłko sztuki późniey sze, alei dtfWMÎeysfce j
winniśmy gó zaś W. Ludwikowi BmuszewskieîTLU.
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18.) Juliusz de Zassen ztegoi przez BOBROWSKIE­
GO. —­

19.) Essex % Dyk iego pcżeż tegoż.
20. V Inez de Kastro z Soden a przez tegoż.
21.) Regn lus z K o 1. i n a przez AUGUSTYNA GLIŃ­

SKIEGO pierwszego Konsyliarza wMinisteryuni
Policy i.

c.) z Włoskiego.
Saul z Alfiierego prześ W. BOGUSŁA­

WSKIEGO.

d.) % Angielskiego.
) Makbet zSzekspira prâez Sta nisława RE­

GULSKIEGO (który nie*z oryginału lecz z prze­
kładu Niemieckiego Frydr. Szyllera tłoma­
czył. )

a4.) Hamlet z Szekspira przez W. BOGUSŁA­
WSKIEGO i And. HORODYSK1EGO. Oba
tłómaczenia były grane na teatrze.

(

B*) Komedye.
a.) z Francuzkiego tłómaczone

ięzyka.
i.) Wniyście na świat zPikarda przez DMU­

SZEWSKIEGO wierszem w 5 aktach. ^ *

•È.) Zona zazdrosna w 5 aktach z Deforż a przez
% „ PIE ROZ YNSK IEGO niegdyś aktora teatru War­

• T, szawskiego.
3.1 Arlekin Mahomet czyli taradayka lataiąca , tłó—

łączona przez Fr. ZABŁOCKIEGO.
•4.) Soliman II czyli trzy suitanki. z F a war tapnsąa

1 Fr. ^ZABŁOCKIEGO.
^gjaieszka Sorel ż Bü lii i Diupaty przero­

biony z Wodwiltt przez PĘKALSKIEGO.
Jß.) Młocie Henryka V zDiuwa1aprzez tegoż.
•V ) D way Gi^enadyerowie ż Pàtrata przez HEBDO­
,,,WSKlß'GÜ Kaietana, Jenerała woysk Polskich.

­ ~ ~ 8.) Głu­

l
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Si) Głuchy czy Ii pełna oberża ż teatru Bruneta
•przez BÖSKAMPAi /

9.) Miłostki Zygmunta Jagiellończyka zdzielą pod
tytułem : ici Revanche przystosowana do historyi oy­
czystey przez L. DMUSŹEWSKIEGO,

10.) Obietnice Pańskie z Pik ar da przez tegoż.
ioa.) Woyua zKredytorami zPig-o1ebren(Pi­

gault— Lebrun) przez ŻÓŁKOWSKIEGO,
ii.) Nayiaśnieysi podróżni zDi uwàlà przez lóze­

fa WOLSKIEGO, Woryginale lytńł: le menui­
sier de hivoniè.

12.) Zmyślony Stanisław z tegoż"ptzeż J afck ADAM*- :
CZE W S KIEGO.

13. ) Taczka öcciarza z.Mersyera p) że?- bezimiennego
14.)WoynaotwartazDumaniiantaprzez bezi­

mień, >
Dzieła od N. 5 — i 4. są we 5; akiach. Na­

tępne dwa we 2. aktaćh.Reszta zaś od N*
w iednym akcie.

16. Wielkie rzeczy i cóż rai to wadzi, Be zim i en 11e­
• go przez F ran c. ZABŁOCKIEGO.

16;) Osobliwsi niewól nicy czyli Adolf i Klfrrn zMar­
so1iera przerobiona zopery przez Stani. RE­
GULSKIEGO.

17.) Anglik czyli głupieć rözximiiy, zPa trata przez
:'Ł, ZALEWSKIEGO. . ,

'

18.) Więzień z D i u w a la przerobiona ż opery prze£
MATUSZEWSKIEGO.

19.) Stary aktor z Pik a rda przez J. .BÖDÜENA.'
20.) Bankructwo partacza z Mar tę wiła przez
, ADAMCZEWSKIEGO.'
21.) Brui i Palaprat z ETIĘNA przez Wóyc. PĘKAL­

SKIEGO.

22.) Narzeczeni z bezimiennego, przez tegoż.
• 23.) Niedowierzanie i przekora z Delafoa przez /

tegożi .

Tom J. 57
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2.4. ) Oyciec na prędce z PenaiWieliarda przez

PĘKALSKIEGO.
a5.) Obraz z Rożer a przez tegoż.
26. ) Parawan z Plan ar da przez tegoż.
27.) Poseł turecki z E tien a przez tegoż. f
28.) Przegroda z Delafoa przez tegoż.
29.) Próżniak pracowity z Pik arda przez tegoż.
30.)Rywalesamvchsiebiez Pigo1ebren (Pigault­

Lebrun ) przez L. OSIŃSKIEGO.
31.) Miłość i rozsądek z t^guz przez Jozefa TY­

MOWSKIEGO Sekretarza przy Ministeryum
Skarbu.

32.) Kochanek przebrany z Zersyna (Gersin)
przez ADAMCZEWSKIEGO.

33.) Dom doprzednuia ZDUTWALA przerobiona z ope­
ry przez DMUSZEWSKIEGÖ. x

34.) Oryginały z F a i à n a przez tegoż.
35.) Pogoń zSewry naprzez tegoż. '. ­

36.) Szambelan Szarmancki, przez tegoż. Tytuï
oryginału: Le marquis de Moncade. ,

37.) Trafiła kosa na kamień zDiuboa przez W.
PĘKALSKIEGO; tytuł oryginału Marthon et
Frontin. >

\ 38. ) Komedya w korzennym sklepié żDczanży«"
ra przęz ZOŁKOWSKIĘGO.

39. ) Król migdałowy przez tegoż.

b.) z Niemieckiego ięzyka tłóma­
c zone;

40.) Machina Szachów z Szrederä (Schröder) przez
DOMINIKA.

41. ) Pierścionek z tegoż przez tegoż.
42') Kameleon czyli wieśniacy w Stolicy żBekaprzez,

Panią KAZYŃSKĄ.
43.) Fi^le Pazia z KOCEBUEGO przez PĘKAL­

SKIEGO.
43. ) Pan Kminek z Pipiszek z tegoż przez tegoż.

44.) Parafianin w Berlinie z tegoż przez SZYMA­
N1ECKIEGO.
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45.) Zamieszanie z tegoż przez DMUSZBWSKIE-«
GO.

4&) Podeyrzliwi z Sżre dera przez KUDLICZA
Aktora teatru Warszawskiego,

47.) Ustawiczne omyłki z bezimiennego przez tegoż.
48.) Ciche wody brzegi rwią z JS żre der a przez

DOMINIKA. ; ;

49.) T011 wielkiego świata i dobre serce z Cyglera
przez tegoż.

50.) Dway Klingsb ergo wie zKocebuegö jprzeż W.
BOGUSŁAWSKIEGO.

5 J .) Epigramma, z tegoż przez KAZA PLEGÖ.
52.) Niebezpieczeństwa młodości, z tegoż przez Ausr

' ^GLIŃSKIEGO. • • S

53.) Zły humor, z tegoż przez Józefa WAGNTERA.
54.) Figiel za figiel z Bryla (Brühl) przez BOGU­

SŁAWSKIEGO. ^ \
55.) Indyanié w Anglii iz Kocebue go przez X.

Iyieiera. . .

56.) Ton modny z Fos sa przez PĘKALSKIEGO
(Fos naśladował z francuzkiego Vecole cle Bour­
geois przeź Dalęwala).

57.) Papuga ^ ż Kocebue g o przez bêzimiéïiîiégOe
58.) Czarny człowiek, z Góttera przez .DOMI­

1 NIKAo . . . t •
:

5q Xiazé i iego kamerdyner ż Hagemanä przez
CZEMPIŃSKIEGO.

60.) Dway roztargnieni ż Koćebtiego przez PĘKAL­
SKIEGO.

61.) Córka Faraona, z tegoż przez iS ż y hi ón ä NIE­
OSIELSKIEGO. • 1:

62.) Dziewczyna dezerter z tegoż przeż Wi BÖGU«
SŁAWSKIEGOI'•

63.) Mąż pustelnik "czyli spowiedź z tegoż przez ie*
goi,

64.) Nasz Józio, ztegoî przez DMUSŻEWSKIEGO.
65.) Okno zamurowanej ztegoi przez SZÏMANIEC­

KIEGO.

66.) Próba ogniowa, & ïegoz przez fegoŁ <
57*

•. • i1 •
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67. ) Pistolety ślepo nabite z tegoż przez hezimien­

nego.
68.) Prawo morskie z tegoż, przeź WYRWAŁ-­

SKIEGO.
69.) Kto pod kim dołki kopie sam -wilie wpadnie

zBrëïiela przez tegoż,, *
Nro 4o — 47 sąw5aktach. JYro48— 53

W czterech aktach. Nro 54 — 5y w trzech aktach.
JVro .58 w dwóch aktach. Nro 5g — 6g w iednym
akcie,

c.) z Włoskiego tłómaezone komedyc.
70.) Antykwaryusz z Goldoni ego przez PĘKAL­

SKIEGO.
71.) Ciekawość kobięt, z tegoż pfzez tegoż.
72.) Łgarz z tegoż przez tegoż,
73.) Sługa dwóch Panów z tegoż prze2 A n d r z. HO~
• RODYSK1EGO.

Nro 70 — 72 we trzech aktach» Nro //3 we
dwóch aktach. y

d.) z Angielskiego tłomaczenia.
74.) Awanturki nocne z G arrykaprzez J. BODU­

. ENA., ­ ­ ^ .....
75.) Szkoła obmowy zSzerydana przez BOGUSŁA­

WSKIEGO z przystosowaniem do obycza;ię>w
polskich. — Obiedwie są w 5 aktach.

C.) Dram at a*

a.) Tłomaczenia.z francuzkiego. *
' i.Y Groby Werony czyli Romeo i Julia w 5 aktach

zDus.ysa przez KOSSAKOWSKIEGO Bisku­
pa Wileńsk. ,

2.) Matylda w 5 aktacli z Monwelaprzez Jeriera­
fa HEBDO WSKIEGO.
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3.) Matki rywalki z Ki en i era ( Caignier) prze$
' D MUSZE WSKIEGO W 4 aktach. .

4.) "Wielki sędzia Hiszpański, czyli Laura i Fernan­
do z Buraanianta przez tegoż w 4 aktach, j >

5.) Awantura dniem przed bitwą, przerobiona z me« y
lodramat u pod tytułem : Baron cle Falzheim
•prK'ez ZOŁKOWSKIEGO w 3 aktach. Tyleż
aktów maią i następne do Nro i5.

6.) Szkoła sędziówz Diuboaprzez A1 o* ŻÓŁKO­
WSKIEGO.'

7.) Człowiek z Czarnolasu przerobiona 'z Melodra­
mat a przez PĘKALSKIEGO. .

.8.) Głowa bromowa, z melodramatu A u g u st yna
przez tegoż.

o.) Edward z Szkocyi z Diu wal a nrzez MATU­
SZEWSKIEGO.

io.) Korsarz francuzki z melodramatu Kieniera
przez DMUSZEWSK IEGO. " " —

xî.) Małgorzata z Andegawii z P i lerelcu r a melo­
dramatu, przez Alex. Hrabiego CHODKIEWI­
CZA. Półkownika woysk polskich.

12.) Duch opiekuńczy s tegoż przez R. RUTKO­
WSKIEGO.' 4^..

13.) Malarz dla miłości zPeletie — Wolmeran­
Ż.era przez SSY^ANIECKIEGO.

14.) Zop z Mers y era przez bezimiennego.
15.) Edgar czyli wyniszczenie wilków z Anglii

z Ki en i eg o (Caignier) przez DMUSZË­
WSKIEGO. ; ' ­

b.) z Niemiecki eg o.
16.) Dziecie stawione na karte z I fland a przez PĘ­

KALSKIEGO. ; , c

17,) Wieniec laurowy z Cyglera ^Zjigler) przez
tegoż.

18.) Pielgrzymy, .z tegoż przez Józefa WA­
GNERA. •

io.) Honor kobiet, z teqoz przez A u g u. ' GLIN­
' S KIEGO. ­ Ł •.

.
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20.) Sitach Manni czyli Karol XII. pod Benderem

z Czok iego ( Tzschoke ) przez GLINSKIĘGO,
21.) Klara z Holieneyclien ? z tegoż przez tegoż.
22.) Dziewica słońca z Koceb u ego przez tegoŁ
23.) Jolranna z Monfokon, s tegoż przez tegoż.
24.) Potwarce 2 /^oi przez BORODYSKIEGO.
25.) Dziecko miłości s tegoż przez X. MEIER A.
26.) Podkanclerzy z Krat er a przez Aug. GLIŃ­

SKIEGO.
lYro 16 do 26 są w 5 aktach^ następne zaś dwie

sztuki w czterech.
27.) Pustelnik na wyspie Form entera z Koce b u e g o

przez W. BOGUSŁAWSKIEGO. ^
#8.) Puszczą pod Hermąnsztad, Pani Way sen­

tur m przez PĘKALSKIEGO. Oryginał nie­
miecki iest-naśłądowaiiiem melodramatu francuz­
kiego Kieniera,

p.) Opery i Melodrąmata.
a*) Tłpniączeiiie textu z francuzkie­

go ięzyka (k).
1.) Alina Królowa Golkomly z ^Viala i F awi e­

r a, muzyka Bertona, przez HEBDQWSKIEGO
Jenerała.

2.) Leon czyli zamek na czarne y górze z Hof m a­
N a? MUZ3RKĄ DĄLEYUAKA , przez tegoż.

3.) Helena z Balii; muzyka Mehiula? przez
•ADAMCZEWSKIEGO." 1

4.)Gulistan z Etie11a, muzyka Da1eyraka?
; przez' DMUSZĘWSKIEGO. ' " '!/;'\ '

5.) Józef wEgipcie z Diuwa1a; muzykaMehiula,
•przez W. BOGUSŁAWSKIEGO. *1

(k) Ponieważ w operacïi gfow"»^ iest rzeczą muzyka, dlą tego wy­
mieniemy wszędzie i konipozyloro w muzyki -, lax sarna zas przy­
czyna sprawia, iż autorowi^1 tgxtii «asryli ' sïow oper Włoskich,
rzadko są na dzieîash nazwani i trudno o nich dowiedzie »ię„
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6.) Woziwoda Paryzki, z B uli eg o; muzyka .CH'E­
mb i niego, przez tegoż.

n.) -Raul -Sinobrody z Sedena, muzyka Gretreg o,
przez BODÜENÄ.

8.) Raul na Kreki, z Monwela, muzyka Daley­
r a ka? przez PĘKALSKIEGO.

9.), Kopciuszek z Etiena, muzyka Nikola5 przez
tegoż.

Tę dziewięć oper maią po 3 akty.
10.) Pustota z Bu lieg o: muzvka Me hi ul a, prze«

PĘKALSKIEGO we 2 aktach.
11.) Drabinka ied.wabna z JP1 a n à r d a; muzyka G a-*

w a (Gavaut) przez BODUENA.
12.)Dwa słowa zMarsolier3,muzykaDaIeyra­

ka, przez PĘKALSKIEGO.
13.) Dway Sabaudcz^^kowie, tychże przez HEBDO­

WSKIEGO.
14.) Dwie chatki z Seweryna przez DMUSZE­

WSKIEGO, muzyka oryginalna Kurp iii ­
skiego.

15.) Intrygawoknach zBu1iego: muzykaNiko1a,
przez L, OSIŃSKIEGO.

16.) Kalif Bagdadu z Sęziust.(St. Just) muzyka
' Boieidieg o, przez DM USZE WSKIEGO.
17.) Michał Anioł z D elry eg o; muzyka Nikola

przez tegoż,
18.) Noga drewniana z Demuti e ra, muzyka Ga*

w a, przez BOGUSŁAWSKIEGO.
19.) Opera komiczna z S e £ i u r a, muzyka Della«

m ar y a, przez ADAMCZEWSKIEGO.
20. a.) Skarb mniemany z Hofmana, muzyka

Mehiulą, przezKUDŁJCZ A.
20. b.) Romans, tłomaczenia tegoż, muzyka Ber­

tona. ,.
S3.) Śniadanie trzpiotów z Augusta, przez Ale­

XandraKUIS80NA podpolkownika w woysku
polskiem, muzyką oryginalna Els nera.

22.) Taiemnica z Hof mana*? muzyka So1iego
przez Joz. WAGNERA.
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Nro %i do22sąopery ivi akcie,

. ą)• Mieczysław ślepy' z K i e u i e r a (Caignier) przez
SZYMANIECKIÈGO; muzyka oryginalna Esnera.

• 24.) Oblężenie Gdańska, z tegoż przez DMUSZË­
WSKIEGO, muzyka oryginalna KURPIŃ­
SKIEGO. '

i..
•

2-5.) Sąd Salomona, 2 tegoż przez Aug GLIŃSKIE­
GO, muzyka oryginalną Elsnera.^

26.) Ruiny Babilonu z Pixerekura przez J6ze­
ïa PAWŁOWSKIEGO, muzyka oryginalna K u r­
pińskiego.

JYro 93 t— 26 są melodramata we 3 aktach.
' 27.) CymbałekzSewery11aprzez PĘKALSKIEGO

28.) Kochankowie przemienieni z Teatru de f^arietés
przez tegoż. ­

. 29.) Garbusek z tegoż przez DMUSZE WS KIEGO.
3.0») Gaweł w piekle, podobnież z tainted przez Al­

ZOŁKO WS KIEGO.
3it) Powrót z Hiszpanii z Se wir a przez tegoż.
32.) Bilet kwaterniezy przez DMUSZEWSKIEGO

oryginalnemi śpiewkami powiększona. '
Nro 27 -—32 są komedyo - opery (Vaude-Ville)

iv ièdnym akcie,

b«) z Niemieckiego,
33. a.) Ida opera w 4 aktach, tłomaczona przez

. KÜ.DL1CZA muzyka Z y r o wicza.
33, b ). Lodoiska bezimiennego przez WoYC. BO­
' GUSŁA WSKIEGO, muzyką Cherub i ni eg p.

34.) Pustelnicy zSzykanedrąprzez tegoż-, mu­
zyką 'Mi11era. Obiete opery maią po trzy alty;

• następne zas sześć w dwóch są aktach.
35.) Dwiè siostry z Pragi z bezimiennego przez J ana
" DROZDOWSKIEGOs muzyka Millera.
36?) Flet czariioxięzki zSzykanedra przez BO­

GUSŁAWSKIEGO, muzyka M o c a rt a.
37.) Przerwana o tiara z Ęuberta przez BOGU­

SŁAWSKIEGO , urazyka Wintera.

•i



tłóraaezema nîeclruhowane, 585

38.) Święto Braminów, be^miiemiego przez\ tegoz%
muzyka Millera.
) Teleniak z Szykanę dr a przez tegoż , niusyką
Hofmays1era. ­

40.) Sultan Wampum z Koce b u ego przez 'A u g.
•GLIŃSKIEGO, muzyka oryginalna. E i s n e r a,

c,) z, Włoskiego,
41.) Axur Kroi Ormus w 5 aktach przez BOGU­

SŁAWSKIEGOmuzyka S alii er eg©.
42.) Horacyusze i Kuryacyusze przez L. OSIŃSKIE­

' GO, muzyka Czymarozy.
43.) Johanka i Bernardoii przez PIEROZYŃSKIEGO,

muzyka Cymarózy,
44. Zazdrości wieśniacze przez P1EROZYKSKIEGO

muzyka Sert eg o.
45.) Kamilla przez BOGUSŁAWSKIEGO, muzyką

Pera.
JVro, 42 — 45 są opery w 3 aktach: Następne

zas maia po 2 akty. r
46.) Szewc przez L. OSIŃSKIEGO, muzyką Por­

ta g alla.
47.) Niną przez PĘKALSKIKGOj muzyka Peziyella.

* 48.) Drzewo Dyąny przez W. BOGUSŁAWSKIE-­
GO, muzykaMarty11iego.

4g.) Genowefa Królewna Szkocka przez tegoż, mu­
zyka Mai era.

50.) Kro! Teodor w Wenecyi przez teg&z, muzyką
Pezy ę11a. .

51.) Piękność z uczciwością ( tvtuï oryginału Una
Msa rara) przez BOGUSŁAWSKIEGO, mu­
zykaMarty11iego.

62 Sąrdzitio przez tegoż ^ muzyka Per a.
W spisie tym nie^ s| wcale umieszczone

sztuki teatralne drohnieysze, z powodu różnych



• 586 Poez. dram. tłóm. niedrukotyarie
ćz-asowych okoliczności napisane i wystawio­
ne r które częstokroć bardzo mile przyymowa­
ne bywały. Nie wymieniliśmy tu także dzieł
dramatycznych tak oryginalnych iako tez tió­
maczonych, przeszło 200 sztuk wynosz§cych,
które po iedriéy reprezentacyi na teatrze War­
szawskim, do repertoaru teatralnego w.ci^gnię­
pe nie zostały.
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ROZDZIAŁ PIĄTY; ..

Epigram mata i poezje drobniejsze luk
treści jiiieszanéy.

§. Pisarze Epigrammatow oryginalnych.

Niepodobna było urmeścic epigrammà pod
iednym z czterech wymienionych rozdziałów
tutay przyiętych, żeby wymusu i naciągania
nie stać się - winnym, biorąc ten rodząy poezyi
w nayrozlegîeyszéin znaczeniu przez pisarzow
znakomitszych uiywąnem,

Rzadko iest który z znacznieyszycli rymo­
twórców naszych,- ęoby nieprobował sił swo­
ich w tym rodzaiu poezyi, łatwey na pier­
wszy rzut oka, lecz w istocie nie pospolitego
wymagaiącey dowcipu. Celnieyszych i nam
znaiomych wymieniemy w porządku lat. —

Naydawnieyszy iest Mikołay REY osobłi*
wie w dziele 'pod tytułem: Zwierzyniec sta­
nów szlacheckich, gdzie wiele iest epigrain­
matów pełnych dqwdpu? Obacz wyżey kar­
ta 262.

JAN KOCHANOWSKI (pbacz wyżey k. 264)
napisał trzy księgi drobnieyszéy, powiekszéy
części epigrammatycznéy poezyi pod tytułem
Frâszek, Imaginacya panuie tam żywa,, często
daie się widzieć dowcip błyskotliwy, na uszy
delikatne nie zawsze wzgląd mai^cy. Pokilka­

'-kroć fraszki przedrukowano^' iak się wyżey
powiedziało; w edycyi Bohoinplcpvv'éy opu­
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szczo-no wolnieysze lub zmieniono co do nie­
których wyrazów.

KOCHANOWSKIEGO MIKOŁAJA dro­
bnieysze s§ tylko poezye, iako to: -Rotuły do
synów śwoich i niektóre epigrammata 5 drukowa*
ne zazwyczay przy dziełach brata iego Jana
Kochanowskiego, (ob. wyze'y k: 269),lecz nie
mog^iśdz w porównanie z epigrammatami Ja­
nów emi*

PUDŁOWSKI MALCHER roclem z Sieradz­
kiego, sekretarz królewski, żyi^cy za Zygmun­
ta Augusta, naprzód uczeń a późniey i sędzią
pism Jakuba Górskiego, wielce bd niego po­
wa-any, napisał:

Fraszki to iest ppezye żartobliwe które w swey mło­
dości ułożył w iedney księdze, w Krakowie u Łazarza
l5bo in 4to 79 stron (1).

Niesiecki wyliczaiąc szczegóły życia nasze­
go Pudłowskiego, nie wspomina iego fraszek,
lecz nazywa go autorem następni? cych pism,
co też poświadcza Janocki.

2*) Elegia ia obitum Johannis Tarnopii Castellcmi
Cracov. et Exercitiiiim Duds. Cracov.' 1561 in 4to.

5.) Oratio pro republica et religïone ad magistrat um
pölonum. Cracov 1762. in 8yo.

JANA z KII AN fraszki 110 w^ sowizrzaïowe hez wyr.
yniuysca i roku ,ale zapewne przed 1600 "drukowane^ iii
4to 3% arkusza.

Jest' to zbiór wierszy epigrammatyczuych
i żartobliwych powieści, dość dowcipnych po
wigkszéy Części, w których iednak na przy­
stoynośc żadnego autor nie miął wzgl ądu przy
swéy cynicznościgbyt otwartéy.

(t) Zahifiki bib»» poët. pol, p. ­ fr. Stàrov. Hecat. Nro XYIf.
. JariocUiia If, 218. Niesieck: Herb. III. pod wyrazem Pudłowski.
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SZYMON SZTM0N0W1CZ pisał ńadgrobki
czyli epigramniata, które Marcin Łęski dru­
karz Zamoyski od zguby zachował, Fokii­
kakróc przedrukowane wraz z sielankami ie«
go, tudzież z nadgrobkami zielonemi innego
niewiadomego autora. Obacz wyżey k. 456.

•KL ONO WICKA SEBAST. Pamiętnik to iest
epigrammata ńa męnarchóa? polskichj Obacz wy*
żey fv. 338.

BARANOWSKI STANISŁAW i Baranowa«,
Wydał zbiór wierszy, podtytułem:

Szuflada Stanisława Baranowskiego, w Krakowie
1612 iii, 41.0 -3 arkusze.

.S| tu w znaćzney części epigrammata, tu­
dzież wiersze" w których autor stany różne opt*,
suie.

KRAJEWSKIEGO JANA epigrammata żarto*
bliwë, obacz Wyżey k. 567.

Akademia Widawska Jego Md Pana Maeieia
Wężyka W idawśkiego na Widawie i i, d. dzie­
dzica Pati/öna sWego wielce mośdwego S. Pi D. w Kra­
kowie u Mac. Andrzeio wczyta i 635 in 4 to pf moi m
exemplar zu od połowy trzeciego arkusza brak końca.

Niesiecki (w Herb. IV, 502) pisze, że
Mäciey "Widawski, który w Widawie zało­
żył akademi|, iest autorem tego pisma, lec:£
w rzeczy saméy iest to tylko zbiór wierszy pol­
skich i łacińskich, rażnyeh autorów y iako to
Krzysztofa WIDÀWSIUEGO ^ Stefana DUNINA ^ W a*
wrzeńca PSTIIOKOWSKIĘGO , Mikolaia PUICACZO­

WSKIEGO, Bogusława RADOSEOWSKIEGO , Jana GO­
STYŃSKIEGO słuchaczów czyli uczniów W téy tak.
nazwaney akademii , którzy iéy fundatora wy­
chwała'-Na samym przodzie dzieła, ie^fc
wiersz z napisem: Piramis przczacnych W czy­
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ków przez Alb ör ta KWIATKOWSKIEGO któ­
ry podobno tego zbioru iest wydawcą.

INES W oy cieeh Jezuita Polak,żyi^cy od
1620 — i65g, wydał:
­ Acroaniata epigrcimmatięa. Latino - polonica, cen­

turiae VI ( VII podług Żahiskiego ) Gedani 1655 in
i2mo iSowe wydanie pomnożone w Krakowie u Łuk.
Kupisza 1657. i6nió I3Q stron. — Przedrukowanie nowe
myszło w PFroclawiu u Izai. Felgibela i 6 86. i6mo lecz tu
wiersze polskie są opuszczone

Podobnież same Łacińskie In e-s a Epigrammata
przedrukowane w Am, szierda m ie 1679 z Epigramma­
lami Owena (Z al. bibl poët. p 46 )

Wydał Ines prócz tego:
Lec/iias Ducum Principum ac Regum Poloniae ab

usque Leclio deductorum elogia historico-politica et pane­
gyres lyricae. in cjidbas ćompendiosa totius historiae
polonae epitome exhibetur. Nec non singidaria
Christiano - poliiicae institutiońis arcana , poLiticisy
ethicis , ac polemicis axiomatibus illustrantûr auctore
P. Alberto Ines S. J. Cràcoviae ap. Haeredes Fr. Cae­
•sarii - i655 in 4to 316 stron.

Niesiecki ( J3erby II, 459) pisze wpra­
wdzie, że wydanie to iest z figurami , lecz
w exeraplarzü który mâmy przed sob| z bibli­
oteki liceum Warsz. wcale ich iiiema. Prze?
drukowane to dzieło W Frank£ ilad Odr§ 1680
in 4-tö (.ii).

GAWIŃSKIEGO Jana nagrobki i dworcanki,
o których obacz wyżey h. 444.

KOCHOWSKIEGO.. Wespazyanä , Epigrammata
polskie po .naszemu fraszki W Krak. ü Woyc. Gorec­

(n) NIESIECKI. Herb. TÏ. —­ Jabłonowski in Museb Pol. -p»
98. przez osobliwe wytÈomacxënïe Niesieckiego wyrazów kfcór®
przecież są bardzo iasm«j atitbi'em epigramiii^tow nazyvVa Wil­
CHELMÂ ÏNESA Kapitalist W Woyskti Kor, a WOYCIEĆHA INESÀ
autorem Lechiady; prócz tego z ''ćplgrammatów pod rożnym
tytułeih przy toczony cli, dwa zrobił różne dzieła.
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kiego 1674 in 4to w moim exemplarzu i5\ stron^ leci
tu braknie końca^ •

(Jj. Postny obiad abo żabaweczka nim poście w ku­
chni goto W będzie oiedenastey godzinie na pułzega­
rzn dla młodych i starych a niecierpliwych żołądków
pod czas morowègo powietrza, wypędzając z głowy
melancholią przez P. H. P. W. w Krak. i684 in 4tö
4 arkusze. /

Jest to zbieranina epigramatów nie z wiel­
'kim napisana smakiem, ( Jest u F. Kwiatk. )

POTOCKI WACŁAW (obacz wyżey k. 456)
iest iednym z celnieyszych pisarzow epigram­
matycznych, iak świadczy pisma iego :

1.) Poczet herbów czyli wiersze i epigrammata na
herby znakom i Iszycłi familii polskich i litewskich
porządkiem alfabetycznym herbów z figurami
w Krakowie u Mikoł. Szedlà 1696 fol. stron<
[Z al. bibl.poet,pi y1.)
W bibliotece Załuskich znaydowało się uzu­

pełnienie tego dzieła, pod tytułem Odiemek od
herbów szlacheckichy w którym iednak tylko sa­
me epigrammata wolnieysżełn pisane piórem
znaydowały się, i zapewrne przed drukiemtsa­
mego. dzieła odłączone, Odiëmkkm nazwane zo­
stały. 1 /.>

' 2.) Joęialitates albo żarty i fraszki dla uweselęnia i roz­
zrywki światowego czytelnika z manuskryptu prze­
drukowane, bez wyrażenia mieysca (w Lipsku
u Weidmana ) 1747 in 4to 2S2 i 84 stron. *

Na początku znaydui§. się rzeczy poważne,
i nabożne. Daléy, & osobliwie też w dodatku
84 stron zawierai^ćyim, same powieści kroto­
filne, wiersze do roztnaitych osób treści nie­
kiedy powaznéy, ałe po większey części zbyt
wolne. Zdaie się > iż autor owe Cyników
zdanie : Naturalià ńoft sunt turpia miał przed'
oczyma, i lubo Kochanowskiego fraszki rażaj.
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niekiedy niewinne uszy, nazwać ie wszelako
można w porównaniu z fraszkami Potockiego
łagodnemu Wesołości dowcipu i żywęyima­
ginacyi^ nikt im nie odmówią lecz poezya ze­
wnętrzna zbyt iest w nieb zaniedbana. Ja­
błonowski mniemał (in Müseo Bol. p. 200) iź
dzieło to pośmiertne, staraniem Załuskiego
Jozefa wydaném było, lecz ten zaprzecza te­
mu ? (in bibl, poët. p. 72), mówiąc, że gdyby«
on to był wydawał, poobcinałby był wiele
inieySć i wierszy Wolnieyszych i lubieźności§
tchnących.

Następuiące ieszcze dzieła Potockiego ^ co
z druku wyszły, s§ :

3.) Nowy zaciąg pod chorągiew Chrystusową czyli
• historya męki i śmierci Jezusa., wierszem, w Warsz.
U Piiarów 1698 in 4(o 208 stron. Przedrukowalia
w Kraków druk. Akademickiey 1 y45 in 4to 2o5
stron (Zalu. bibl. poët. p. 72);

i.) Svloretobarz wyzey ha k. 4-56*
5.) Tłomaczenie Barklaiusza Argiemdy? obaes

na k. 4(3\j. '

Posiadał prócz tego Józef Załuski Biskup­
Kiiowski wiele Potockiego rękopismów dotąd
jiiewydanych, które Wyszczególnia ^ w przy­
toczotiém mieyścu.

BRATKOWSKI DANIEL skarbnik Bracła­
Wski za Jana 111. żyiacy (p) , wydał:
" Świat po części przeyrżany, do druku podany,
^r Krakowie ü Franc. Cezarego 16,97 22 ar~
kusze. . . . > '

Jest to żbiói* epigrammatów^ W których
Wiersz dosyć płaski, lecz dowcip wesoły i ię­
żyk czysty. W^dedykącyi do Króla,Augusta TIŁ

(P) NIESIECKI HEIL), T 777.
pod­
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podpisał się autor Podczaszym Wendeńskim.
(Jest w bibK liceum i u W. Kwiatkowskiego),

JÓZEF ZAŁUSKI Biskup Kiiowski i Józef
Epifani MINASOWICZwiele pisaliepigram­
matów, które porozpraszane w piąciu tomach

/ Zbioru rytmów w Warszawie * 762 i lat nastę­
pnych wydanych. Lecz rzadko się tam na
ziarno złota natrafia.

MICHAŁ OGIŃSKI Hetman W. LIT . Wydał
Wiersze rozmaite bezjmienńie? pod następui^ce­
mi napisami:

1.) Książka in 8vomaiori. bez r. i. m. in 8vo maj i36
stron. Jest to zbiór baiek satyr i wierszy rozmaitych.

2.) Powieści historyczne i moralne napisane (wierszem)
przez obywatela Słonimskiego; w Warsz; 17 82 in
4to 162 strona

3.) Bayki i niebayki przez obywatela Słonimskiego,
w Warsz. 1788 in 4to 2 części 139 i 72 stroń.
Wszystkie te trzy pisma zbiörein wier­

szy drobnieyszych> przy rozmaitych okoli­
cznościach napisanych.

Żarty dowcipne dla rozrywki Czytelnika żró^
ânycli autorów zebrane, w Warsz. w druk. Nad w. 1780
in 8vo 243 stron.

Drobne te powiękśżey części wiersze i epi­
grammata^ wyięte s| z Bratkowskiego^ Ga­
wińskiego^ Jagodyńskiego, Kochanowskiego,
Kochowskiego ^ Mewieskiego , Minasowicza,
Wacława Potockiego i z zabaw poetycznych.

WĘGIERSKI KAJETAN (obacz k. 486)
We swych epigrammatach uszczypliwych i oso­
by źyi^ce wyszydzai^ćyćh, wiele okazał do­
wcipu ale i niemniey złośliwości- Większa 1
ich część zaginęła i kilka tylko mniéy zna­
cznych dochował nam Mostowski w wy daniu
dzieł iego*

Tom L '
. 30
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Kolenda bez kalendów na lat 77 a zabawa na

miesięcy 994 począwszy od roku 1797 przez Jana
MIETÛSKI (?) medycyny doktora, w Krakowie in
limo 63 stron.

Jest to zbiór epigrammatów i zagadekbar­
dzo rozinaitéy wartości; inała tylko ilość za­
spokaia czytelnika.

§. Igraszki uczonego dowcipu czyli rozmaitość gu­
stu tworzenia wTierszÖw przez WJX. Wacława
Hrabię. SIERAKOWSKIEGO probo. katedr. Krak.
dla zabawienia szkolney młodzi wydane, w Krak. u
Grebla 1800 in 4to 4i stron.

§. 2. Tlbmacze epigrammatów z obcych ię­
zyków.

AUZ0NIUSZ.
Wybrańsze iego epigrammata przełozył J. E.

MINASOWICZ drukowane w HL części dzieł
iego, 1755 roku. — Tłómaczenie to znacznie
późniey pomnoione (lubo nie wszystkie Aużo­
iiiusza wiersze obeymui^ce), wydał*tenźe Mi­
nasowricz, pod tytułem^

Decyusza Auzo11iuszaEpigrammata? nagrobki
i edyllia wybrane, w Warszawie w druk. MizJer. na­
kładem towarzystwa Literatów w Polszczę ustano­ 1

wionego. 1796 in. 8vo i36 stron.
Tłómaczenie Auzoniusza rozciąga się wła­

ściwie do 63 strony, a daley następnie prze­
kład 100 epigrammatów z Antologii greckiéy
z łacińskim tentem obok, i zał§czon§ na kilku
kartach wiadomością o tłómaczeniach rymo*
twórców łacińskich.

KATO
Nie ów sławny cenzor albo Utyceński, lecz in­

ny późnieyszy z nazwiskiem Dyonizyusza9 zo­
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Stawił epigrammata (disticha) grecko - łaciń­
skie ó obyczaiach, wydane przez Erazma Ro­
ierdam^zyka, na polski ięzyk przełożone przez
Seb. Fab. Acerna (U i KLONÖWICZA). w Kra­
kowie 1695 in 8vo przeszło 9 arkuszy. Załuski
przytaczai|ćy to dzieło (in bibL poet.polon.p,3)
nader ie rządkiem nazywa.

JAN GULIŃSKI wydał wiersz polski WA
prawidła obyćzaiowe Katona5 obok z łaciny,
w Gdańsku u Recyuszà 1638'in. 4to 5 arkuszy
(Załuski t. k. 42).

KLAUDYA NA

êpigrammata przełożył J. E. MINASOWICZ,
Wydane wraz z jiinemi dziełami Kłaudyana.
w Warszawie 1772 in gvo; Obacz wyzéy na
k. 388 Nro 30.

MARCYALISZA
Epigrammata mamy w ięzyku polskim prze­

kładania J, E. MINAS OWÎCZÀ, lecz w trzech
rozmaitych wydaniach. Naprzód w roku 1756
W trzecie'y części zbioru rytmów iego, ha k; 82
~g7, gdzie się znaydui§ epigrammata niektó­
re z sześciu pierwszych ksi§g Marcyaliszo­
wych. Powtóre w roku 1759 ( obacz wyżey
k. 385 Nro 4). Po trzecie wszystkie prawie
êpigrammata Marcyàlisza^ z opuszczeniem tyl«
ko wolnieyszych w roku 1766 (obacz wyźejr
k. 387 Nro 16)•

X. MICHAŁ ANTONOWICZ kanonik War­
szawski^ proboszcz Garwoliński, wydał swóy
przekład księgi widoków Rzymskich Domicya­
iia Cesarza^ w Warszawie w drukarni Piiat­
fckie'y 1759 4t0-'

88*­
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OWENJan.(
Epigrammata iego łacińskie przełożył dość

gładkim wierszem (opuściwszy te które ob-^
rzadki kośeioła Rz ymskiego wyszydżai^) F a­
bian TURKOWSKI Piiar. w Warsz. i?75
in i2mo.

Turkowski urodził się iv4i roku, wzgro­
madzeniu piiarskie'm zostawał do 1778, w któ­
rym to roku %ekularyzowany, probostwo
w Mokobodach na Podlasiu obi|ł, z którego •
znaczny część dochodów dla zakonu w którym
żył pierwiastkowej oddawał. Umarł 1804
w Sielcach.

Prócz tłómaczenia Owena wydał:
2.) Pieśni nabożne dla użytku lada. w Warszawie

179,5 in 8vo.

3.) Wierśz do Adama Naruszewicza z powodu skon«*
ezoney budowy kościoła w Wyszkowie nakładem
Ossolińskich, w Warsz. 1795 in 4to.'
Nadto wiele drobnych poezyi przy rozmai­

tych okolicznościach, osobliwie dla Ossoliń­
skich napisanych (r).

Epigrammata wybrane Jana Owena w dawniey-*
szèm tłómaczeniu opuszczone, teraz wierszem prze­
łożone przez F e 1 i x a CHRZANOWSKIEGO pisarza
Grodzk. Woiew. Brzesk. (Znaycluię w katalogu księ­
gami Warsz. Sukcessorów Lebruna ).

Niektóre tak oryginalnie w ięzyku polskim
napisane 5 iako też z obcych ięzyków tłóma­
ezone epigrammata, znayduig. się w wyborze
poezyi części L

l r) BIELSKI piła et script & Pia?', p. 162^
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5. Poezje rozmaitéy treści.

W zbiorach pism rozmaitych, tudzież w pi­
smach peryodycznych wiele się znayduie po­
rozpraszanych poezyi. I tak n. p. Monitor,
Zabawy przyiemne i pozytebzne ( o których mó­
wiliśmy wyźejf) były składem płodów do­
wcipu pierwszych naszych mężów, iako to
Krasickiego, Naruszewicza, Zabłockiego, Knia­
źnina, Albertrandego, których pismo chyba
przez rozmaitość pióra rozróżnicby teraz przy­
chodziło, gdyż wszystkie prawie bezimien­
nie drukowane. Lecz s| tam wiersze i innych,
z jn|d mało co znanych w literaturze naszéy
pisarzów, których muz pierwiastki lub doy*
rzalsze prace sę umieszczone. Iïniona ich go­
dne są przeto dochowania w pamięci współ­
rodaków, w téy zaś liczbie iest Kossakowski,
Swiętorzycki, Gaudzicki, Bagiński, Ant. Na­
głowski, Sakowicz, Narbut, Wmc. Łuskina,
Adam Rzewuski, Tadeusz Jabłonowski i inni
nazwani i nienazwani lub tylko pocz^tkowe­
mi imienia literami, dziś do odgadnienia często
trudnemi, * oznaczeni. Znayduią się tam nie
tylko rytmy oryginalne ale i piękne cząstkowe
przekłady autorów klassycznych, o których to
tłómaczeniach ieżeli osobno całości nie by­
ły wydane, my nie zawsze wzmiankę czynimy.
Podobnież w pamiętnikach Switkoiyskiegoy
Dmochowskiego, Osińskiego, w zabawach przy­
iemnych Godebskiego i Xaw. Koseękiego (s)

( s) Trzy pierwsze Tomiki tych zabaw, żywcem przedrukowane
pod tytułem; Iiis toryą Naturalna (?) czyli zabawy przyiemne
i pożyteczne PRZEZ Jagnie fVielw. SZCZESBEGO FELIX A



W dzienniku Wileńskim, ni emałoby się zna**
lazło drobnych lecz treściwych poezyi, któ­
rych autorowie nie publiczności wiadomi*

Lecz przysypiemy do wymienienia zbio­
rów tak oryginalnych iak tłómaczonych wier^
szy treści rozmaitéy, które w'żądnym z powyż­
szych oddziałów umieszczone nie były.

Zabawki poetyckie aliegoryczne. czyli wiersze do>
rozweselenia umysłów 1. obyczaiów wydoskonalenia
dobrane, na trzy książki albo dziesiątki podzielone
niegdyś przez X. Piotra SaiUela S. J. w łacińskim
teraz przez X. Adama TOŁOCZ&Ę schol. Piiar.
w polskim ięzyku wydane, w Wilnie w druk. Piiarów
I776 in 8vo i83 stron.

Tenże X. Toloczka wydał tłómaczenie czte­
rech mów Cycerona przeciwko łiatylinie z tex?
tem obok łacińskim, w Wilnie 1783 in ßv-o.

§. Zbiór rytmów polskich, których cetera pobo-'
żnośę mprąlnośc i krytyka (LOPACINSKIĘGÓ, przez
synów iegx> wydany) w Wilnie u Piiąrów 1777 8vo
l4 arkuszy.

Między temi wierszami psalmy i traiedyą
pod tytułem: Cudowne nawrócenie S g o Teofilą
przez S. Dorotę w 5 aktach, i różne drobne
•wiersze.

Rymy miłey i przystoynéy zabawie oraz zbudo­
waniu służące, zebrane i przedrukowane, edycya piąta,
w Wilnie w druk. Ąkademiękiey 1781 in i2mo 186
stron.

Znayduie się tu X. Baldęgo S. J. sen żywota
ludzkiego z łacińskiego przełożony przez X,

POTOGKIEGO Grafa i Kanclerzą dworu Rossyiskiego, w Ma­
ęhnowce w drukarni Stepana .Selezniowa i8o5. in 8vo. Na tQ
i}i.e prawne przedrukowanie'i przywłaszczenie cndzey w la s no s'ci?
żalili się wydawcy w przedmowie do piątego Toiniku zabaw?
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Z y gm. BRUDECRTEGO S. J. — Cztery rze­
czy człowieka ostateczne, dwie od X. Mą*,
teusza BADERA. dwie od X. Jana NIEZYUSZA
S. J. rymem łacińskim opisane, a tłómaezone
przez X. Zygm. Brudeckiego. — 0 złączeniu się
słowa przedwiecznego z natury ludzką z łaciń­
skiego X. Hieremiasza DREXELIUSZA przez X.
Piotra PUZY1NĘ S. J. — Nakoniec słodkie
pieszczoty z niemowlęciem Jezusem przy żło­
bie j z tegoż autora przełożone*

XAWERY Z WEREZUB ŻUBOWSKI kanonik
KUR^ELEWSKI wydał:

iWiersz zebrany. w Warszawie w drukarni Nad w*
1786 in 8vo 2 tomiki 167 i i5i. stron.

2.) Helikonki w Lublinie w drukarni XX. Trynita­
rzów 1789 in 8vo 209 stron.

S3. to wiersze do rozmaitych osób pisane.
Między innemi także łacińskie rymy Jana
Kochanowskiego przełożone wierszem i wrraz
z textem wydrukowane. Znayduie się także
przedrukowana Pentezylea Symonowicza o któ­
réy mówiło się wyżey k. 561.

. (W OY Cie AHA MODZELEWSKIEGO M. Z. W.)
Zabawy myśli wierszem ułożone oraz krótkie przepisy
na których z}rçîa ludzkiego pomyślności spokoynośc za­
leży. w Warsz. w druk. Nad w/ 1788 in 8vo 97 stron.

IS*! tu bayki i rozmaite drobne wiersze.
Wierszopismo czyli zabawki rożne Fran. BONIE­

CKIEGO tom I+ bez wyr. mieysca 1799 in 8vo 55
stron,

Zabawki wierszem we dwóch częściach Jan a I g n
ccgoGraffaMOLLA4wWilnie u Piiarów 1806
8v® maj. 342 stron.

. Andrzeia BRODZIŃSKIEGO zabawki wierszem. ­

w Krakowie u Maia 1807 *n stron.
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Powiększey części tu pieśni w lżeyszym

rodzaiu treści anakreontyczne'y ; przy końcu
zaś i wiersze rozmaite, iako to: sielanki, bay­
ki, dumy, nadgrobki i t. d.

Wiersze Fabian a SZUKIEWICZA. w Grodnie
1818 (rzeczywiście 1808) in 4to 229 stron.

T. H. Ł. (LITYŃSKIEGO) pisma różne wierszem i
prozą, w Wilnie u Zawadzkiego 1811 in 121x10 3 tę-*
miki.
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ROZDZIAL SZOST Y.

Rymotworcy Polscy, którzy rymami w ię­
zyku łacińskim pisanemi wsławili się.

Naydawnieyszy z Polaków który wiersza­
mi w języku łacińskim pisanymi sławę sobie
zjednał, iest Adam ŚWINKA kanonik ka­
tedralny Krakowski i sekretarz przy bo­
ku Króla Władysława Jagiełły. Napisał ón
długie poema heroiczne pod tytułem: De
rebus gestis ac dictis memorabilibus Casimiri
secundi (s) Poloniae Regis inclitissimi, którego
własnoręczny autora rękopism oglądał Józef
Załuski Biskup Kiiowski * w bibliotece Krako­
wskiéy, s iak świadczy Janocki (t).

WAWRZYNIEC KORWJN żyi§cy przy końcu
piętnastego wieku, Nowodworskim nazwrany od
miasta rodowego Nowodworu (Neumark)
w Szląsku, (po łacinie pisał się Laurentius
CORVIiyUS ÎVovoforensis): Ukończywszy w Kra­
kowie nauki, uclał się do Wrocławia, potem do
Świdnicy gdzie był nauczycielem. Lecz wkrótce
wrócił się do Krakowa na professera wymo­
wy, Późniey do Torunia przeniósłszy się^

($) Nie pewna który to ma bydz Kazimierz.; ponieważ; Kazimierza
Wielkiego nazywali wspótczesni pierwszym , inni drugim, dzis
zas powszechnie nazywany iest trzecim ; podobnież ma się rzecz
rŁ Kazimirzem Jagielloiięzykiem,którego drugim, trzecim, albo iak
teraz pospolicie czwartym nazywaią. Nam. się zdaie i i autor pi­
sał o Kazimierzu "Wielkim, ponieważ będąc pisarzem Króla
Władysława Jagiełły, w młodym wieku umarł (iak świadczy
Niesiecki Herb. IY, sSs?. ); za rządów przeto Kazimierza IV.
Jagiellończyka zbyt krotko źyiąc, albo co podobnicysza do
prawdy , wcale ich. niedozy wszy, opisywać ich nie mógł,

(t) Janociąna II. 272.
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ztamtgd znowu do Wrocławia powrócił, gdzie
używany w sprawach publicznych,-w sędzi­
wym wieku życia dokonał 1527 roku (n). Pi­
sma iego podług Janockiego sa:

1.) Structura Carminum Augiistissimi Gymnasii Cra­
copiensis Studentibus dicata. Cracoy. (drukarz nie—
wyrażony) 14ę>6 in 4to. Przedrukowane w tymże
i4c)6 roku w Lipsku in 4to (w) i późniey w Wie­
dniu wraz z następuiącem pod Nro 2 wymienio­
nym pismem.

2.) ffortulus elegantiarum Academiae Cracopiensis
studentibus dicatus. In fi>ne Car minc Saphico de­
ser ibit autor Poloniam et ejus Metropolim Graco­
viam. Cracov. ( z znakiem drukarni Hallera) i502
in 4to. Przedrukowane tamże \5oj.
Wiersz o Krakowie znayduie się w zbiorze

historyków polskich Pistoryusza w tomie I.
k. 167­

3.) Epicedium in Serenissimum Alexandrum Poloniae
regem Vilnae demortuum elegiacó carmine. Cracop.

per Joh. Haller <i5®6 in kto.
K 4.). Theophylaęti Scholastici Simocatti epistolae mo­

rales et amatoriae interpretation latina. Cracov.
apud Joh. Haller 1609 in 4to.
Dzieło to wydai^c, dołączył elegią z po­

żegnaniem do Prusaków, między którymi czas
ïiieiaki w Toruniu mieszkał,

5.) Epithalamium in nuptiis Sigismund i I. elegis
compositum. Cracov, ap.' Hier. jPïetorem i5i8 in
4to.
Prócz tych dzieł wylicza ieszcze Hanke na­

stçpuiqcê:
6.) Carmen de Silesia et JS'o pif*or o.

7.) Carmen cle Apolline et no penh Musis.

(U) Janociana T, 44.— i Nachr. v. raren Büchern, TIY63. HÂWKE
chi Silesiis eruditis p. 2o4.

(W) PANZEÙ Annales typograph. XV, 434.
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8?) Congeries Carminiim aliorum quae partim operibus
aliis partim etiam Deliciis poetarurn Germanorum

. qiïas Janus Gr utérus colLegî- et per Ni col. jjof­
manum eclidit. Francof. ad, Men. i 612. </2 additą
inveniantur.

Cf.) Jdioma latirium id est pueriliiun Colloquiorum
liber (x<).
PAWEŁ KRO ŚNI ANIN od miasta Krosna

, w woiewództwie Paiskiem gdzie się urodził,
tak nazwany, żył przy końcu piętnastego i na
początku szesnastego wieku. Prócz tkliwych
i poprawnie pisanych poezyi, i zt^d stawny,
iż ón iest pierwszy Polak, który w Krakowie
ryrnotworstwo dla licznych wykładał słucha­
czów , a między innymi Duntyszka był nauczy­
cielem. Wyroku 1508 dla gràssui^cego powie­
trza Kraków opuściwszy, przebywał w Wę­
grzech gdzie nader gościnne znalazł przyięcie
i opatrzenie, iednakże do Krakowa powrócił.
Dzieła iego o których pisze Janocki (y) są:

1.) Pan eg yrici in laudem di vi Ladislai Panoniae
Regis et in honorem S. Stanislai Poloniae Martyr is,
w wierszu Elegicznyni , z dołączeniem pieśni u a
cześć różnych świętych, tudzież na pochwałę nie­

(x) Przy tacza Hanke 1. c. p. 206. iedno ieszcz« Korwina dzieło;
lecz ponieważ wyrazy iego nie są zupełnie dla nas iasne , wypi­
suiemy ie przeto tutay zupełnie:,, Nonumopus est AD CLAUDII

PTOLEMAEI TABULAS GEOGRAPIIIA {nonnullis COSMOGRAPHIE

dicta) de circulis, elimatibus, Terror um provinciis, insali s etc.
agens : etiam Carmina commémorât a de Polonia, Cracopia^
Silesia, Noviforo, continens• Primurn edit am, a Cacographo
(może omyłka Örukarska zamiast GALCOGRAPHO ; lub tez
bez omyłki w znaczeiaiu przeciwnem CALIGRAPHO) déprava­
tam esse conquer i tar Wolfgang us ÏJ^aisenburgiiis. Einendata
lucern vidit, Dominici Marii Nigri Verieti Qeographicis com­
me ntariis pzr Henriciim Pe tram sabjuncta. Basileae iSSy infi "—
Czy tylko tu nie zachodzi .linkowa pomyłka z jmionami. ? —r

Obacz między dziełami Pawia z Krosna Nro 7«.

(y) Janociana I, 49.
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ktoryçh znakomitych mężów. w Wiedniu u Jana
Winterburgiera 1609 ^11 ^to.

2.) Epilhalamion hoç est carmen connubiale in Nu­
ptias Sigismundi I. Regis Poloniae et Barbarae
filiae Stephani. — Cracov. ap. Flor. Unglerum
i5i2 in 4lo. •

5.) Wydał z rękopisma z dedykacy^ swe­
mu dobrodzieiowi Gabryelowi Pereneuszowi:

Joannis Pannonii Panegyricum in landem Rapii­
stae Guarini Veronensis. Viennae Aiistriae apiid Hier.
Vietorem et Joan. Singrenium \5\i 4to.

4) Sapphicon de inferorum vastatione et triumpko
Christi acldita Oratione Dominica, ave Maria et
Salve Regina versu Elegictco expressa. Cracov. ap.
Flor. Unglerum i5i3 4to.

5.) Victoria Sigismundi /. Anno 4544 e Moscis relata
carmine elegiaco. Cracov. ap. Flor. Unglerum. i5i4
in 4to.

6.) Elegia de Nupfiis Sigismundi I. et Ronae ducis
Medio lani filiae. Cracov. ap. Joh. Haller i5i8 iu
4to.

7.) Introductio in Ptolomaeï Cosmographiam wydaną
przez Jana ze Sfobnicy w Krak. u Flor. Unglera
i5i2 in 4to ki kart.

,Dzieło to zaleca nasz Paweł, gładkim na cze­
le tego dzieła umieszczonym wierszem. Po
dedykacyi wydawcy, znayduią się wiersze Ru­
dolfi Wasserburgen sis do Jana Lubrańskiega
Risk. Pozn. ( Jest w bibl. lic. .Warsz. ).

Rozmaite inne wièrsze i pisma nie wyszły
z druku.

KRZYCK! JĘDRZEY rodem z Łęczyckiego,
gdzie 148g na świat przyszedł, siostrzeniec
Tomickiego kanclerza i biskupa Krakowskie­
go, ukończywszy w Krakowie nauki, udał się
do Paryża a ztamt|d do.Włoch; w Bono 11 ii,
mianowicie do nauki prawa się przykładał.
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W młodym zaraz wieku okazywał wielki ta­
lent do poezyi i wielką gładkość i obfitość
w mowie niewi^zaney, przeto zaszczycony
"był wieńcem poetyckim. Za powrotem do
oyczyzny mianowany naprzód kanclerzem
Królowey Barbary, potem sekretarzem Zy­
gmunta L, wkrótce otrzymał biskupstwo Prze­
myskie; późniey Płockie , nakoniec wyniesio­
ny na arcybiskupstwo Gnieźnieńskie ; w czem
mu nie tak zabiegi wuia, iako racze'y zalety
własnych przymiotów drogę torowały. Do
spraw publicznych pod okiem Tomickiego
ukształcony, pokilkakroćpomyślne do różnych
dworów w wrażnych materyach odbył posel­
stwa. Sam miłośnik nauk, poważał i wspie­
rał uczoxiych, a nayiawnieyszy dał tego do­
wód na Klemensie . lanickim , którego na wła­
dne koszta do Włoch wyprawił i tamże utrzy­
mywał. Umarł 1537 roku mai^c lat ,54 (z).
Lecz powiedzieć trzeba, iż sława rymotwor*
cza Krzyckiego od współcześnych rozgłoszona
i za naszych ieszcze odbiia się czasów* gdyż
my na cudzych tylko, świadectwach przesta­
wać musimy, ponieważ poezye wszystkie Krzy­
ckiego, iako Ło: elegie, epigrammata i listy na
Wzór Owidyuszowych pisane, w rękopiśmie?
dziś ledwo gdzie dochowane* publiczności
wcale znane nie sg. (Mateusz KOZŁOWSKI bi­
bliotekarz książnicy przy sadzie appellacyy«

(z) O życiu i pismacli Krzyckiego obacz STAROWQLSICIH<?CÖ5?. Ńo Tlt.
NIESIECKI Herb. II. 726. ­ KRASICKIEGO dzieła tdm lii k. 2eti.
JANOCKI 'Nachrichten v. raren Büch, il, 60. Iii, 10. g-dzie wie­
le ciekawych wiadomosfci- iimiesciï. Lecz liaydoktadnie^yszą co
do ogółu wiadomość, podał Soitykowi.cz w dzifeie o akademii
Krak. k . ,
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nym, posiada ten rzadki rękopism bardzo kom«
pletny). ledno tylko poema drukowane iest :

In augustissimum Sigismundi Regis Poloniae et Re­
ginae Rarbarae connubium Audreae Crilii ScholasticT
Po man. Carmen. Cracov. ap. Joli. Haller ih 4to

• arkusza ( a ). ••

Inne iego pisma driikiem ogłoszone, są:
2.) Rationes Sigismuncti Regis poloniae in facto abo­

lit ionis et extinctionis in Prussia ordinis Teuto^
nici et co Hationi s feudi partis Priissiae Marchioni
Brandeburgico Cracov. ap. Victor em ci02Ć> in
4lo (b).
U Zygmunta ziednało autorowi wiele wzię*

tości to dzieło* o którem Łubieński in Vitis
Episcop. Ploc. powiedział: esse magis politico
quam catholice scriptum.

5.) De rat ione el Sacrificio Andreas Critius Episco*
pus Plocensis Cracov. ap. Mat. Scharfenberg i528
in Svo 44 kart, (c.)

4.) Wydał także Krzycki cudze w pra*
wdzie dzieło :

Philippi Callimachi Experientis ad Innocentiurft
Octavum Pont. Max. janua ortum, de bello infer en­
do Tur cis oratio. Cracov. ap. Joh. Haller 4 024 irt
4to 8 -J arkusza/

Znayduią. się tu i wiersze wydawcy iako też
Hozyusza ( tutay tylko Krakowianem miano­
wanego) na pochwałę Zygmunta I. i Tomi­
ckiego ( d),

Jabłonowski w swe'm muzeum polskiém*
wymienił ośm dzieł Krzyckiego, nie dodawszy
iż z pomiędzy nich tylko wyżey wymieniona
t.- — •>

( a) JANOCKI Nachr. IV. 1 -57.

(B) SOŁTYKOWICE O akacL Krak, 1670

{c ) JAROCKI Nachr. II7 5g.
(d) Tamzc IV. 182. •
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1 Oratio in ingressu in Episcopätnm Cracoviensem
Petri Tomicki. Cracov. 15in lvto są druko­
wane. Taż sama niedokładność iest w Nie­
sieckim iw Krasickiego zbiorze wiadomością ia­
ko też w tomie III. dzieł iego. Soitykowicz
tylko, nie idąc ślepo za cudzemi słowami, błę­
dy swych poprzedników sprostował.

MIKOŁAY HUSSOWSRI (Hussovianus) zape­
wne rodem z okolic Krakowa, żył na j)OCzą­
tku rządów Zygmunta I. i w młodym wieku
piękne wydał wiersze, które Janocki (e) wy­
mienia , iako to :
•1.) De nova et miranda Victoria Sigismundi /.

anno i 024 a Turcis reportata Carmen Elegiac um.
Cracov. ap. Hier. Vietor em 4 5 24 in kto.

2.) IDe pita et gestis divi Hyacinthi^ poema heroicutrt
ibid. i5q5 iri4to.

3') Elegia de Bisonte et ejus venationesibid. i5q3 in
8po.
JAN FLACHSBINDER, od czasu nobilita­

cyi przez Cesarza Karola Y., którą Zygmunt L
potwierdził, nazwany VON HOFFEN po łacinie
A CURIIS, nayczęsciey iednak sam się nazy­
wał DANTISCUS od Gdańska miasta rodowe­
go, w którym 1485 roku ną świat przyszedł.
Zwyczaiem onych czasów oyczyste nazwisko
iego Flachsbinęłer, z grecka przełożone na
LINOBESMON dawano mu także (f). Po odby­
tych w akademii Krakowskie'y naukach, sto*

e) JanocianaX. 125.
f) Mnieiii.ili niektórzy (iak n. p. w dziele Erläutertes Preussen

I. 2,37) ze Flachsbinder, wyraz ziinczący w niemieckim ięzy ku
trudniącego się wiązaniem lnu, nie byl imieniem familiynym
ale rzemiosîa oyca Dantyszk owego ; lecz późnie}7 w t<£niźe sa­
mem dziele {Erläutertes Prtgussen toni I. L 861) odrzut
cqä« to m viae zdani«.
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pnie filozoficzne otrzymał i -zostawszy tamże
professorem, poezyą. się osobliwie wstawił.
W młodych latach służył Woyskowo iak sam
opisuie w iednym wierszu swt>im ( junior et
belli contra Dacosque Getasque at que* Boris then i das
temporef miles eram). W celu nabożeństwa
a razem oświecenia się, zwiedził Palestynę,
Syryą, Arabią i Grecy§. Za powrotem do oy­
ezyzny wezwany, za pośrzednictwem Piotra
Tomickiego kanclerza, od. Króla na urz^d se- '
kretarza, późniey mianowany biskupem Cheł­
mińskim, nakoniec Warmińskim, sprawiał
poselstwa do Wenecyi, Anglii, do Papieża*
Cesarza i innych dworów, gdzie zawsze
z chwały, życzenia Monarchy swego zasp oka­
lał. Zadżiwiaigc i bawiąc wiek swóy darem
rymotwórczym, stał się godnym wieńca, któ­
ry z r§k Maxymiliana Cesarza odebrał. Nay»
więcey go iednak polubił sobie Cesarz KarólY,
któremu towarzystwo Dantyszka tak było mi­
łem, iż po zwycięztwie nad Franciszkiem I..
pod Pawi§ w roku 1525 gdy do Hiszpanii ie­
chał j innym posłom cudzoziemskim, i zna­
cznfiy nawet części dworu swego w Niem­
czech pozostać kazał, a naszego tylko Danty­
szka przy sobie zatrzymał (g), i przybywszy
do stolicy Kastyliańskiey, naszego uczonego

{G ) GAMERÂRÏTJS W dzidë ïîorae mbcisît>ae.£tnt. III. Cap. 68 opo­
wiada okeliczuosć tę iako w, ówczas prżflpadaiącą, kiedy Karol
Y, koronę Cesarską złożywszy, na ukończenie reszty dni do
Hiszpanii iechal. Ze zns. abdykacya ta przypada w roku i556,
a Dantyszek iuź 15réj umarł, w tenc?as zatem bydź to nie mogło.
Wsponinic tu o tern iiuisielisfrny, pöniewaz wyrazami Kaitterary­
usza pisarze niektórzy uwiedzeni , toż samo za nim powtarzali
a między innemi i nasz uczony, w badaniach historycznych na
obcey powadze nié polGgaiącySoŁTYKowicz wdzićłe o akad. Krak.
*ia k. i55.

ro­
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rodaka, między szlachtę hiszpańską policzył.
Wkrótce potem, tb iest 1529 bity na Cześc ie­
go medal (tu); Umarł Dantyśzek w stolicy
swego biskupstwa Warmińskiego , które przez
lat ii piastował, roku 1548? maiąć lat 65 (i).
Dziełariego rymotworcze w części drukowane,
w części w ręKopiśmie zostaiące, zebrał z bi­
blioteki Załuskich J. Bog. Beem (Boehm) Prof.
Lipsid i wydał zä przyłożeniem się Józefa Za­
łuskiego Biskupa Riiowskiego, pod tytułem:

Joan, de Guriis Dantisci Episcó. Vaivn. poemata et
Hymni. Vratisla. et Li psia? apud Hornium \ 7 64/ in
8vo ^44 stron — Są tu następuiące pisma:

1.) Carmen paraeneticum jupenibus hujiis iemporis
non inutile 5 ad ingenuum adolescente m Ćonstati­
tem Alliopagum (lest tö prze tłomaczenie nazwiska
Knobetsdorfaoktórymobacz niżey).Druko­
wany był wiersz ten za staraniem Hozyusza
W Krakowie i53<) in 4to. '

i.) Sylpct de nostrorilm iemporum ćdlamitatibus.
drukowane naprzód w Bononii u Jana Faelliusza ,
i53o in 4to.

5.) Liber hymnorum adimitationem Prudent ii.
4.) Vita propria, quam ipse paulo ante martern

Carmine posteris re Uquit, naprzód drukowane
w Gdańsku 1693. potem zjnnego ręlcopismu ż iiie­
któręmi odmianami w dziele pod tytułem: Pr eus­
sisché Lieferung zur Erläuterung d. Preuss. Ge­
schichte u. Reckte, w Lipsku u dziedziców Idealne­
go if 55 in 8vo w tomie I. (więcey ich nie wyszło)
część 6, k. 7o5i

(h) Wiztrunek tego medalu obacz Érlâut. PT eus s en T. 2^0.
(. i) O życiu i pismach Dantyszkatobacz STAROPOLSKI Mecat. Nro.

'IXL NIESIECKI Herb. Xi. 19 — JANOCKI in Cat cd- Codicicm MS. p,
g3. ÀLBERTRANDY dziele królestwa polskiego p. 101 TROMLER de
poloni.? lat. doctis p. i5. S o 11: y k o w i c z o akad. Krakowskiej,
k. i34. BOEHMIÜS na przodzie edycyi swey dzieł Dantyszka. — Er­
läutert es Preussen I. 207.

Tom I, 39
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5.) Jonas propheta sive cle inter i tu Civitatis Gedanen­

sis.

Wiersz ten napominający Gdańszęzanów
aby wiary swych przodków nie opuszczali,
drukowany byt wraz z mową Tomasza Samo­
strzeleckiego do Gdańszczanów 1577. Poema
to (lecz podobno nie całe) znayduię przedru­
kowane wraz z tłóipaczenieShy wierszem pol­
skim przez Jac. Przetockiego w dziele pod tytu­
łem:

GdańskiProrok albo Elizeusza Aurimonla­
11a (k) do Gdańszczan o woynie i armacie kiedyś za­
myślających list, w którym zieruek wystawia im
Prorok a zremka w Gdańsku mieście prorokui ,r go.
z Łacińskiego ięzyka na polski przez X. J a c i a t a PRZE­
TOCKIEGO Plebana na Wysoki z 11 îezdrożnym prze­
tłumaczony przydatkiem 1629 w Krakowie in 4lo
5 arkuszy [iest w bibl. Lic. Warsz).

6.) Epigrammata varia.

W iednëm z pism peryodycznych niemie­
ckich (1) znayduie się rozbiór poezyi Danty­
szkowych podług wydania Beemowego, gdzie
recenzent taki^ daie co do treści zdanie : „Ze
wyraz Dantyszka iest po większe'y części czy­
sty, wszędzie zachowana wielka iasiiość i udo­
wodniona zna-iomoŚć miar wierszy łacińskich,
lecz źe to właśnie tylko iest zaletą iego rymów,
ponieważ, nie widać z resztą nic w nich tâ­
kiego, coby iih. cechę charakterystyczną nada­

( k) Podzmyslone'mimieniem Aurymontana ukryî się iakowys Gdań­
szczanin , podług zdania iednych Daniel Kruzyusz Jezuita, a po­
dług innych Filip Lacki b3Tïy Sekretarz Gdański, którego list;
wyszedî i638 4o. Obacz Andr. CHARÏTII Commentât io historien—
li teraria de Viris eruditis Gedani ortis. Vittenbergae. 1715 in
4to p. 1.

(1) Allgern. deute che Bibliothek VI, 2. k . 260.
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Wało, po czém by autora od innych wierszopi­
sów pozn#c można było.''

Prócz tych wierszy w abiorze Beema za­
wartych, przytacza ieszcze Niesiecki pod imie­
niem Dantyszka następui§ce rymy drukowane:

7.) Elegia amatoria. Cracov. apucl Jolu Haller i5i89
8. ) . Sylva de Clade Moschorum ad Borysthenem sub

Sigis mundo I. drukowana w Rzymie i5i5 in 4to.
9. ) Poëma de congressu Begum Viennae i5i5.

10. ) Epistoła cle victoria Sigismundi /. contra
Voyvodam Moldaviae anno i534 reportata.

Opis ten z listów królewskich, i innych osób
zebrany i z Bruxelli datowany, znayduie się
W zbiorze historyków Polskich Pistoryùsza
w tomie III. k. 12 i u Gwagnina Coli. rerum Po­
loniae. Tomo III.

S| prócz tego Dantyszka listy do Erazma
Roterdamczyka i Jerzego Sabina, proz§ i wier­
szem pisane, w zbiorach listów tychże mężów
drukowane.

•JANICKI KLEMENS syn wieśniaka z pod
Żnina w Wielkopolszcze (m), żył niespełna
lat 27 od 1516 do 1545. Hoyności§ Krzyckie­
go arcybiskupa Gnieźnieńskiego i Piotra Kmi­
ty woiewody Krak. wspierany, zwiedził Wło­
chy a miaiłowicie Padwę, gdzie się przez czas
nieiaki bawił. W naypierwszéy zaraz młodo­
ści, skłonność i talent rzadki do poezyi oka*

(m) Wszyscy piszący o życiu Janickiego r zgadzaią się w tem, ze^ był synem wieśniaka. NIESIECKI tylko w swym herbarzu II,
395 kładzie go między szlachtą herbu Rola. Zdaie się ii Nie­
siecki powodowany i«dynie szlachetną chęcią dochowania pa­
miątki Janickiego, który nie spadkiem lecz przez rzadkie swe

1 przymioty osobiste, na, kleynot szlachectwa zasłużył, pod imienni­
kami herbu Rola umies'cił go, w przekonaniu ze ci przyswoie­
niem takowego do ich rodu męża, nietylko za urazę niewez
lecz owszem szczycić się powinowactwem będą.

40*
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zał, tak dalece iż w 16 roku życia z chwałg,
dowcipu w narodzie był znany, a w dwudzie­
stym od Papieża Klemensa-"VII. (n) wieńcem
rymotworczym zaszczycony. Jak wielce ce­
niono zalety rymotworcze Janickiego, które­
go przyrównywano do Tybułla i Katulla^ do­
czytać się m$żna w różnych pisarzach (o).
Dzieła zas iego są:

1.) Trislium Uber I. Variarum elegiarum liber L
Epigrammatum lib&r I. bez roku i mieysca
(w Krakowie u wdowy Unglera i54a) in 8yo 7 ar­
kuszy (p).

2.) Epithalamium Sigismundo Augusto. Poema któ­
re Janicki w ostatnich chwilach życia swego napi­
sał, drukowane iuż po iego śmierci w Krakowie
u wdowy Unglera i543 in 4to i tamże it Hieron
Wietora in 4to.

3.) Vitae regum polonorum eUgiaco carmine. Druko­
wane po śmierci autora naprzód za staraniem Mar­
kaAmbrozyuszazNissy wAntwerpiiuWil­
helma Sylwiusza i563 in 8vo.
Przedrukowane w Krakowie u Łazarza An­

drzeiow. 1565 in 8vo. Po trzeci raz tamże
u Stanisława Szarfenberga 157g in 8vo z do­

(n) STAROWOLŚKI, na którego zdaniu nie tak łatwo polegać trzeba,
pisze w życiu Janickiego Hecatont. Nro XXVII źe ten rymo­
tworca od cesarza MaxymiHana I. wieńcem poetyckim zaszczy­
cony ; lecz zważywszy iż Maximilian umarł 15igroku, Janicki
tedy Ba ów czas zaledwo lat 4 życia maiący, tęy naywiększey
r^vmoLWorczey hadgrody otrzymać od ni eg'o niemogł, — Bo lu­
bo na wysokie a nawet duchowne dostoynosci, wynosaono nie­
kiedy niedorosłą młodzież , lecz wieńczonemu poetami, dzieci ^
nigdy nie nliaiiowaüo.

(o) STAROWOLSTCI Hecatont. Nro XXVII. J . E BKEM «»czele wszy­
stkieh dzieł Janickiego w Lipsku 1755 in Svo wydanych. —

NIECIECKI herbarz 11, 3g5. JANOGICI Nachr. v . raren Blichtru IT.
44. — Janociaaa I, I52.— KR ASICKI W zbiors&e wiadomości i W trzt,­
çina tomie swoich dzieł wszystkich.• •

( p) ÎANOCJCI W dziełach przytoczonych.
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daniem życia Krala Zygmunta Augusta przez
Jędrze ia TRZECIEWSKIEGO. PO czwarty raz, tam­
że 1575 in 8V0, wktórem to wydaniu Sebastyan
KLONOWICZ doda! opis Henryka Walezyusza
i Stefana Batorego. — Po pięty raz wraz z opi­
sem wierszami polskiemi tychże Królów przez
Jana GŁUCHOWSKIEGO proboszcza Pło­
ckiego. w Krakowie w druk. Łazarzow y 1605
in fol. Lecz w tem wydaniu opis Zygmunta
Augusta, Henryka i Stefana iest pióra Jędrzeia
Leechiusza rodem Szkota. Po szósty raz pod
tytułem : .

Chronicon dynastarum Regni Poloniae CL Janitiv
recensitum a J. Gadehuschio* Gedani apud Georgp

Rhetium 1621 iu 4to.

Dodany iest tu „opis pochwalny Zygmun­
ta III.­ tudzież wriersz.Janickiego, poci tytułem:
In polonici vestitus v ariet at em ai que inconstanîiam
dialogus^ inter Jagiellonem regem et Stan„ .Mo­

ros,ophum9 który iest także przy wszystkich
wyże'y_ wymienionych edycyach. Po siódmy
raz w Stëndalu w drukarni Gussowiusza
1670 in i2mo, gdzie bezimienny wyda­
wca , opis życia Królów od Zygmunta I*
do Michała Körybuta swoiéy roboty wier­
szem, dołączył, nie znaiąc innego wy dania iak
Antwerpskie zröku 1565 iak sam pisze w przed­
mowie.

Prócz tego, opis ten życia monarchów pol­
skich przedrukowany iest w dziełach Gwagni­
na (czyli1 raczey Stryykowskiego) Sarmatiae
europeae description iako teÄ Rerum polonicarum
tomo I. ; tudzież w zbiorze Pistoryusza history­
ków polskich. Wyłożony'zaś wierszem pol­
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~ skim przez Marcina PASZKOWSEIE0O?

i drukowany w iego tłómaczeniu kroniki
Gwagninowey. .

4.) Vita drchiepiscoporum Gnesnensium. Cracov.
apud StanisL Scharfenh. i5^4 in 8vo

Wydanie to pierwsze wyszło za staraniem
JedrzeiaTRZECIEWSKIEGO , który od Rrzyckiego
iako ostatniego arcybiskupa przez Janickiego
opisanego , począwszy, dodał opis następnych
Prymasów j aź do roku 1574.

Wszystkie te dzieła Janickiego pod cztere­
ma numerami wyliczone., wydał J. E. Beem
(Böhm) pod tytułem:

Ciem. Janitii polonipoëtae laureati poemata in unum
li bellum collecta. hipsiae sumptibus J. G. Loeęii 17 55 in
8vo 158 stron, z przyłączeniem życia autora, które ie­
dnak u Janockiego in Janocianis^ iako też pisma i edycye
dokładniey opisane.

Niektóre wiersze treści erotycznéy, sam
autor spalił, nie chc|c aby się w publiczności
rozchodziły, iak w iedne'y z jego elegii do­
czytać się tiiożna.

Podług świadectwa Starowolskiego (Hecat*
]Nfrov XX.YXI), miał ieszcze Janicki napisać
arytmetykę, lecz kto wie czyli ta była kiedy
drukowana. — Za naszych czasów professor

^Stefazyusz i X. Edward Czarnecki iako wyda­
wcy wypisów z autorów łacińskich dla trze­
ciéy i czwartéy klassy szkolnéy przeznaczo­
nych, odświeżyli pamięć tego tkliwego rymo­
twórcy w narodzie, przez umieszczenie w wy­
mienionym wyborze, niektórych Janickiego
celnieyszych poezyi, z załączeniem wiadomo­
ści o iego życiu.
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GRZEGORZ WIGIŁANCYUSZ SAMBORCZYK tak

nazwany od miasta rodowego Samborza ria
Rusi czerwoney,• sstęd po łacinie SAMBORITANI/S
i Roxolanus lub Ruthenus mianowany, kanonik
i professor w akademii Erakowskiey? żył za.
Zygmunta Augusta. Pierwszy to między po­
lakami pisarz sielanek, szkoda tylko iż nic
w oyczystym nie pisał ięzyku. Zakończył swe
przykładne i świętobliwe życie, 1575 roku.

Działa iego rymotworcze w porzędku lat
iak z druku wychodziły, podług spisu u Jano­
ckiego ( r ) i Sołtykowicza ( s ),sę następuięce :

1.) Amyntas sivè Eclbga, in qua mors Rêver. D.
Fel. Ligenzae Archiepiscopi Leopolien. deploratur.
'Çracov. in ojfici na Mat. Siebeney cher i56o in 8vo.
Pismo to podïug Janockiego naypoprawnieysze
i niiyrzadsże.

2.) T/ieoresis. Cracov. ibid. i56i in By o.
Wierszem elegiczny m .opisuie autor siedlisko muz5
ich zacność i sprawy.

3. ) Ecloga qua Archiepiscopatum Leopol. Reverend.
JJ. Paulo Tarloni gratulatur. Wyk!ad irozhior
piękności tey sielanki przez .Benedykta H erb esta,
wydrukowany razem lamie. i56i in 8vo.

4.) Polyrnnia. ibid. apucl Mcit*. Wierzbięta.. i564«
in-8 va.
Wystawia' autor muzę Polymnię proszęcę

wszystkich prźyiaciól nauk i ludzi po chrze­
ściańsku myślących, aby nie żałowali przyło­
żyć się do wydrukowania biblii wiert ^ m od
niego wryłożoney. Lecz wielkie to dzieło, nie

(r ) Janocim\a ï, 90. i w dziele Nachr. 1/. raren poln: Büch. Iï, 53*

(s) O akademii Krakow. 545 gcîzîe między opisem s-zczc^oïa-w. ży­
cia naszego Grzegorza, wyimek z jago testamentu , wierny wy-*
stawia obraz- sposobu zjćiai obyczaiów ówczesnych.
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pozyskawszy od publiczności wsparcia ną
wydrukowanie potrzebnego, zostało się w rę^
kopismie i podług woli autora wraz z jnnemi
iego pismami, po śmierci do Samborza prze­
wiezione zostało.

5. ) Elegiae II. liez roku i mieysca in 8vo.
Jedna z ty eh elegii ma rzeczko klęsce Mo­

âkièwskiéy, druga o wspaniałości Piotra Ba»
rzego dla autora. Pieśni te obie, przedrukowa­
ne podobnież bez roku i miejsca, z dodaniem
trzeciey do Hieronima Bażyńskiego rzadcy zup
solnych w Polszczę.

'6. ) AU xi s sipe ecloga. Cracov. in ojfiie. Mat. Sie-*
beneycher j56)6 in 8vo. Przedrukowana w roku
1779. Obacz niżey pod Jędrzeiem Szonem ).

Jest to powinszowanie Stanisławowi S10«
mowskiemu obeymui^cemu arcybiskupstwo
Lwowskie. — Ekloga ta przedrukowana była
z rymami pod iiastępui§cym numerem wyli­
czonemi.

7. ) Ecloga Stanislào Sio mo vi o adscript a. Elegiae
IX (Są to pieśni na cześć Boga i na pochwały
zacnych mężów ,) Epigrammata (na rozmaite her­
by) Syivula (gdzie są różne pochwały) Epitaphiao
Cracov. inojfic. Mat. Siebeney cher 1566 in 8vo.

ai kusza. ' Zbiór ten przypisał aut or Filipowi
Padniewskiemu Bisk. Krak.

8.) JBibliados feria prima de coeli et terrae creatione,
Crąc. ap Mat. PVièrzbiçta i566 in 8vo.
Jest to zapewne część owego wielkiego

dzieła r o którem pod TNro 4 wspomnieliśmy.
9.) „iZcegiac et epigrammata quaedam. Cracov. in

ojiic.Mat. Siebeney cher i5€j in 8vo. 4 arkusze.
10. ) Cenvlochopa elegis celebrala. tamże ł568in8yo,

3 arkusze.
11.) De primo Magn. D. Stanidąi Herburti in Prae-«?

fecturam Scunboi icrise m iugressu Carmen panegi
ri cam. tain że 4 068 in 890.
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12.) Theofesis secunda seu parentes, tamie i56gin8.>
Wystawia tu autor cnoty ubogich swych

rodziców dla których zawsze naytkliwsz| pa­
łał miłością.

13. ) Vita Stanisłai Costuli Poloni. Cracov. Stan.
Scharfenberg excudebat i5yo in 8vo. Przedruko­
wany ten opis wierszem elegieznym, tamże u Ję­
dr.zeią Patryk o wskiego i634 in 8vo (t).

i4) Naenia de morte Philippi Padnie vii Episcopi
­ Cracov. Ducis Severiae. Cracov. in offic. Mat. Sie­

beneycher 1372 in 8vo.
Wszystkie Grzegorza dzieła bardzo dzi­

siay rzadkie.
KASPER MALIŃSKI lekarz za Stefana Bato­

rego żyi^cy, w czasie swego pobytu w akade­
mii Strażburgskiey, wydał poema z napisem :

Jathrotheologonomicomachia seu carmen quo rne-t
dicinae excellentia refutatis quibusdam objectionibus
ostenditur per Casparum Mcdinium. Argentorati apud
Bernh. Jobinum 15^5 in 8vo. '

Prócz tego, kształtnym rymem wyłożonego
poematu, miał Maliński wydadź więcey poe­
zyi, iak świadczy Janocki (in Janocianis 11^
163) ubolewaigc, iż słabość niedozwalała mir
one wymienić.

WACŁAW SZAMOTULSKI (Shamotulinus)
od miasta rodowego w Wielkopolszcze Szamo­
tuły (Samthier po niemiecku), żył za Zygmun­
ta!. i był sekretarzem Hieronima Chodkiewi­

(t) W kościele S. Floryąna w Krakowie 11a nadgrobkn naszego Grze­
gorza przez Marcina Radymi ńs ki c£0 w 80 lat po iego śmier­
ci wystawionym (a u Staro wolski ego in Monumentis Sarmata­
runi p. ySi wypisanym), wyraz-ono iest że Grzegorz Sambor-:

. czyk byt nauczycielem Stanisława Kostki w pęczet |s;\viętyęh
policzonego; lecz słusznie się dziwi Janocki \in Janocianis T,
99), iź Grzegorz w, tym opisie riaymmeyszey o tem nie czyni
wzmianki. Obacz Soltyk, o ąkad. Krak. k, 548.
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cza hetmana W. Lit. Wiersze iego przez
Janockiego (in Janocianis 19 247) wyliczone są:

1.) Poema gratulatorium in nuptiis - JoannU "FIun*
gariae regis et Jsabellae Sigismundi regis Poloniae
filiae. I Cracov. in ojßcina Ungleriana\5łÎ9 in ^to*

2. J In nativitate Joannis Sigismundi-filii Joamiis
regis et Isabellae reginae Hungariae poema gra­
tulatorium. Cracov. apud Plier o. PI et or <54o. in 4to.

3.) Tn nuptiis Sigismundi Augusti et Elisabethae
­ Ferdinand/, Regis Rom. Flung. Bohem, filiae po—

ësna gratulatorium. Cracov. apud viduam Flor.
Ungleri 4 543 in 4to

4.) Jn funere Elisabethae Sigismundi II Augusti
regis Polon, conjugis Carmen lugubre elegis cau­
sa'ip tum. ibid. 4545 in kto.
JERZY TYCZYŃSKI (Ticzinensis) z woię­

wództwa Pińskiego, uczeń Pawła Rrośnianina
za Zygmunta I, był nauczycielem rymotwor­
stwa w akademii Krakowskiéy. Janocki (in
Janocianis I, 272) następui|ce wylicza dzieła
iego poetyczne :

1. ) Ad D. Nicolaum LutomirsM regiorum vectiga­
lüim exactorem, elegificon in Divum Nicolaum
praesulem inclitissimum. Cracov. apud Flier. Vie-*
torem /534 in 4to. ,

s.) Vita Divae Barbarae - in gratiam Stanislai
Kmitae Casteläni Leopol. Cracoviae \53y in 4to.

3,) De Diva Salomen-ad D. Thomam Rosnotvski
i Canon. Cracov. et officialern Gener. Cracov. apud

Hier. Vietor. 4 53y in kto.
4>) De inclytissima Poloniae ijrbe Craco via carmen'

elegiacum. ibid. 4 538 in kto.
5.) In Nuptias junior is Poloniae regis Sigismundi Au­

gusti et Elisabethae Carmen elegiacum. ibid. 1545.
in 4to.

6.) Ad Serena Sigismundum August um utriusque Po­
loniae regem in funer e di vi parentis Sigismundi
mag ni, carmen elegiacum. ibid. Jt548 in kto.
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STANISŁAWAYCHLER(Glandinus, a w rę-1

kopiśmie X. Juszyńskiego Żoł|dkiem nazwa­
ny) rodem z Krakowa ? żył za Zygmunta I.
Zwiedziwszy z Janem Bonerem kasztelanicem
Bieskim obce kraie*a zwłaszcza Francy§ i "Wło­
chy, i za powrotem do oyczyzny okazawszy
rzadką biegłość w prawie ? został mianowany
adwokatem naywyższego s§du Magcleburgskie­
go w Krakowie. Dzieła iego podług Janockie­
go (in Janocianis 1, 14) drukiem ogłoszone

#.) Epitlialamium Isabella,e Sigismundi filiae ad
Serenissimum Maritum Joanne m Ungariae regem
proficiscentis additis binis elegiis ad eandem
Isahellam, praernissoqae epigranimale ad Samu­
elem Macieiowski. Cracov. ex offici. Hier. J^ielor«
4 53g in,4to.

2.) Kilka epigrammatów drukowanych przy
Dantyszka wierszach > tudzież wriersze na
śmierć Hieronima Łaskiego woiewody Sieradz­
kiego, drukowane w dziele pod tytiiłem Panó­
niae luctus wraz z rymami wielu innych poetów
na śmierć znakomitych mężów.

3, ) Pomponii Laeti de 'Romanorum magistratibusy
Sacsrdotiis, Jurisperitis et legibus. Cracov. apucl

* Vids: Flor. Ungleri i554 in ito.j
Przy ,wydaniu dzieła tego, załgezył Aychler

wiele uczonych przypisków.
MARSZE WSKX . SEBASTIAN wychowaniec

Piotra Gamrata Arcybiskupa Gnieźnieńskiego^
.autorem- iest następui§cych przez Janockiego
( in Janocianis I ? 185 ) opisanych rymów :

/.) Epitlialamium in nuptiis Joannis regis Hung a­
ricte et lsabellae Sigismundi I regis Pol. filiae. Cra°*
cov. apud. Hier. Vietorem i 57)g. in 4tp.

Q. ) De ludis equestribus quos exhibuerCmt Jlnnguri
in mqjtiis Isabellae — carmen hexametris con—
scriptum. Anne xi sunt elegi de equuleo Sigismundi

i
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Secundi regis Pol. iirsos in fug am verteilte, ibid.
4 53g in 4to.

3.) Carmen elegiacum in obitum Joannis I regis
Plungariae< ibid. i54o in 4tö. _

4. ) Act équités Polonos de bello Tur cis infer endo
çctrmen paracleticum. ibid. 4543 in 4to.

5 ) Epitaphium Pe/ro Gamrata S. Gnesnensis Me­
tropolitanae ecclesiae Archiepiseopo etc. die 2 7 Aug.
anno 4 545 erepio- elegis conscripium. ibid. in 4to. .
EUSTATYUSZ KNOBELSDORF (niekiedy

zwyczaiem owego wieku nazywany Àlliopa­
gus iako po łacinie przełożonem imieniem)
urodził się z familii szlacłieekiey w woieMróc*z­
twiè Pruskiém 1519 roku. Przepędził lat kil­
ka na nauka cli w Lowani m i Paryżu, za po­
wrotem do oyczyzny został za wsparciem
Dantyszka kanonikiem Warmińskim. Lecz pó­
źni éy beneficyum w Wrocławiu przyi|wszy,
tamże życia dokonał 1571 roku. Naypierwsze
iego wiersze któremi się przed publicznością
okazał, było powitanie Dantyszka obeyrnui^ce*
go katedrę Warmińską,, które Biskup mile
przyi^ł, a nawet na nie rymem w podobnych­
źe miarach' pijanym odpowiedział (ObaczMfy­
zéy k. 609. Nro 1). Inne poezye Knobelsdor­
fa przez Janockiego (in Janociaiiis I, 147) wy­
liczone, s^:

* Lppanii cleścriptio elegiaco carmine - —ad D.Joan,
Dantiscum etc. Lopanii apud Bartholm. Gr avium
I542 in 8vo.

2.) Épicedium Joannis D ant iści. Gedani apud Fran-r­
cis. Rhodum. i548iu8vo.

3.) Lutetiae Parisiorum, descriptio ad Tidemanum
Gisiurh episcopum Cultneriserh. Lutetiae apud
Christ. PFechelium 1544 in 8vo.. Przedrukowane
z pismem pod tytułem; Lutetia Rudolphi Boterei
ibid. in typogr. Petri Chevalier i5gi in 8y o.
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4. ) Sigismundi I Poloniae regis Epicaedion. Cracov.
in offic. Bier. V'ietor. ' i548 in 4to. 3 arkusze.
"Wiersz ten który mamy przed sob§. z bibl.

lic. Warsz. pełen tkliwych wynurzeń i słód­
kiéy melancholii, nader pięknym' charakterem
iest drukowany.

5. ) Ecclesia catholica afflicta Sigismundo II Augusto
regi Pol. Wiersz ten drukowany razem z Kro- ­

mera listem , którego napis: Ad regem, proceres
equitesque Polonos in comiliis V ar sar. congrega­
tes. 1557 in 4to.

ß.)Eoica^dium Ferdinandi I. Romanorum imperator is.
7,) De hello Turcico carmen elegiacum.—

SZYMON GORYCKI (Goritius ) rodem, z Pil­
zna miasta nad Wisłok§ leżącego, żył za Zy­
gmunta August a iwydat następui§ce rymy przez
Janockiego (in Janocianis I, 91) wyliczone:

1.) Qderimönia ecclesiae^ Christi sponsaead Va­
lentifium. Herbarium Episcop. Premisl. ver su ele­
gia,co. Cracov. apiid Mat. Siebemeieher i56j in 8.

2. ) De diva Anna Maire Virginia Mariae ad Vigi­
lantium Gregorium Samboritanum carmen pane­
gyricum. ibid. 1568 in 8vo.

3.) Eleąiaeduae. Altera illustrium hüroum Camene­
ciorum g est a conźinet, altera iti Ictudem Christoph*
Glova S. R. M. Secretarii. Adjunctisquibusdam
Epigram, bez r. i m. in Svo. i

4. ) Elegiae acl Gregorium Samboritanum. Drukowa­
ne byïy wraz z wierszami Grzegorza Sainborczyka.
KRYSZTOFOR KOBYLIŃSKI' rodem z Sie­

radzkiego, w wielkie'y byt zażyłości z Jędrze­
iem Trzeciewskim, za Zygmunta Augusta.
Następuiące przytacza Janocki (in Janaciams
150) dzieło iego:

Cristophori Kobilienshi equit. Polon, variorum epi­
grammatum libellas.— Przy tem zriayduie się lak że
iego pióra. iWetamorphoseos puellae et parvuli liber
unus. Cracov. Lazarus Andr&ae excudebat»*— s 55 8'
in 8VQ..,



622 Rymotworcy łacińscy.

ADAM SZRETER (Schroeterus) r©dem zNissy
miasta Szl^śkiego, przybywszy do Krakowa
za Zygmunta I, na nauki, między Polakami
resztę życia swego przepędził, przebywai^c
osobliwie w domu Alberta Łaskiego woiewo­
dy Sieradzkiego (obacz wyżey k. 15g). Sła­
wa rymów iego zjednała niu wieniecrymotwór­
czy. Dzieła iego które się w bibliotece Zału­
skich niegdyś znaydowały^ a przez Janockiego
'(//i Janocianis II, 247) opisane, s§:

1.J Adami Schroeteri Sileszi elegiarum liber unus
et epigrammalum lib^r unus. Ad Nicol. Hubne­

rum Maecenatem. Cracov. apudLazarum Andrea* .
bez r. in 4to.

2.) De nuptiis Sigismundi Augusti Regis Pol. et
' Catharinae Caesar is Ferdinandi filiae. Carmen

elegiacum? adjunctae sunt elegiae aliquot ad quos­
dam Principes, tamże i553 in 4to.

5, ) De jiuvio Memela, Lithuaniae qui cura et indu­
stria D. Nicolai Tarlo navibus permeabilis /actus
est. Carmen elegiacum. tamże i553 in^l'o. "Wiersz
ten przedrukowany iest w zbiorze historyków
polskich yprzez Wawrz. Miclera wydanych
w Tomie I. k. 767.

4, ) Salinarum 'Fielicensium descriptio Carmine ele­
giaco. tamże i553 in 4to. Wiersz ten znacznie
pomnożony, wydał znowu autor w Krakowie
u Mat. Wierzbięty i564 in 4to.— Przedrukowa­
ny podług tego wydania, w zbiorze Historyków
polskich Mi cl era Tom I k. 77$ do 797, skró­
ceniu znayduie się wpodobnym zbiorze Jana Pi­
storyuszaT.Ik.168.

5. ) De natali Jesu Christi Salvatoris nostri Carmen
Sapphicum. Cracov. cip. Lazar um Anclreae i555
in 4to.
Wydał prócz tego dwa dzieła Teofrasta Pa­

racelsa, wyżey na k. 154 przytoczone.
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BAZYLI HIACYNTYUSZ rodem z Wilna,
znąyduięc się w Padwie wydał podług Jano­
ckiego (in Janocianis I, ' 126) świadectwa:

Paaegyricum in excidium Polocenseai que in me~~
mor ah He m victor iam Stephani ex Ivîoschorum Principe
anno 1079 r&portatam^ ad jNicoL jRadiviium etc. cum
epigram mątibus suis et amicorum in Stephanum re~
gem PoL Fata vii àpud. Lauren. Pasquatum i58o in 4»

STANISŁAW AMICIJXUS Krakowczyk, za
Zygmunta Augusta źyiący, wydał iâk świadczy
Janocki (in Janocianis iß) dwa poemata pod
tytuiem:

Elegia in solennem el&ctionem adveniumque in Po~­
loniam Seren. Henr ici Falesii etc. et in coronaf ionem
ejusdem Principis Parodia Fug iliana in novem,,Mu­
sas distribut a. Cracov. ex ojjicina Stanislai Scharfen­
bergii i5y4 in 4to.

JAN GIZE (Gysaeus) Warszawianin, przy
końcu szesnastego wieku źyi§cy, w młodym
wieku wydał wiersze które się w bibliotece Za­
łuskich znaydowały. ( Ob. Janociana I, 105 ) :

1.) In obitum Sereniss Stephani regis Pol. etc. Cra­
cov- i588 in 8vo.

2. ) Charités Serenissimam Annam Reginam PoL
etc. in ingressu Cracoviam anno i588 salu­
tant. Joanne Gysaeo f^irsavien. ad lyram tenero
aetatis plectro praecinente. Cracov 1588 in 4lo.
JĘDRZEY SZEEN (Schön, po łacinie Scho­

ne us pisz|cy się) rodem z Głogowy w Szl|­
zku. Będ|C w Krakowie na naukach, przykła­
dał się osobliwie do wymowy i poezyi, i przez
rzadkie przymioty swoie tak, bardzo się podo­
bał Stanisławowi Sokołowskiemu, spowiedni­
kowi Króla Stefana, i i na iego koszta do
Włoch dla udoskonalenia się w naukach ie­
żdzit, za powrotem do Krakowa professorein.
filozofii mianowany. Lecz będ^c prawa i teo­

\
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logii doktorem, matematykiem poetę uwień­
czonym, i iednym z naywybornieyszych
mówców , koleyno tychże nauk katedry z sła­

imienia sweg© zaymował. Umarł zaś 1630
mai^c 65 lat (u ). Pisma Szeena

1. ) Trzy sielanki czyli eklogi z nastepui|­
cemi napisami:

a.) Adonis ecloga graiulntoria ad Georgium Rctdi­
­ pilum Episcop. /linem Duce m Olicen. Cracov in

ojficina Lazari ] 1081 in 4 to,
b.) -Dapfinis siçe defuner e Stephani I regis Pol ad Alb.

Baranovium Episcop. Prem 1 si. Cracov. typis An—
dreae Petricovii i588 in 4to.

c. ) Pcdaemon sive Promnicum Crasinianum in tu­
multu bcllico conservâtum ad Stanisl. Crasinium,
Ar chid. Cracov. ibid. 158g in 4to.
Jan Bogumił BEEM (Boehiniiis), historyö­

graf Saski, wydał te trzy poemata pod tytu­łem: . °
,

\.^
Poet arum Polonorum Car mina Pastoralici ex Bibli­

otheca Zaluscikna iter um édita. Altenburgi ap G. E.
Richterum 177Q in 8vo. 80 stron.

Znaydui| się zaś w tym zbiorze ieszcze na­
stępujące pasterki, z dołączeniem krôtkie'y
wiadomości o autorach, iako to:

Vigilantii G r eg or i i Alexis. ­ Joanuis R ahviG
Alco sive inobitum principis Alb. Radzi vii primum
édita,: Pilnaejex offic. Acad. S. J. I5L)3. in 4to.— Phi­
le tue r i Jaslis3 sive de morte Nicolai Jasio vicii prcte*­

fecti Sniaten. primum. édita Cracov* ex ojfficina Jdc.-Sie­
beneycher 15g5 in4to. —Laur. Smiscovitii Lilia
siçe ecloga in qua Dapfinis obitum Lillae suae de*
plorat ; primum édita Antverpiae exojfic. Pldntiniana
1602 in 8vo<

(u) O życiu i pismach Szeena obacz ISTAROWOLSKI Hecat. N. LXXXVllL
BEEM W dziele Poètarum Polonorum Carmina Post orcdia. Ana­
dewazystko Sołtykowicz o akad. ii rak; k.. 298. 376 i nastę­
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h. ) Reverendissimi viri Andr ecie Gsrini Episcopi

Fr at ist. Xeipotomia sive Mysticum C&nnubium.
Cracoę. ap. Lazar um i585.

3.) De pace Särmatica Odaeduae. Cracov. apud La­
zarurn 1

4.) Drobnieysze wiersze z powodu wyda­
nych na widok publiczny pism Sokołowskie­
go, i z niemi razem drukowane iak świadczy
Sołtykowicz w przytoczonem mieyścu, tudzież
o wyżey wymienionych pod Nro 2 i g, które
się w bibliotece Rrakows&ie'y znayduią.

Starowolski w swéy centuryi, o rymach
dot^d wyliczonych wcale nie wspominane,
wymienia tylko następui^ce Szeena dzieła dru­
kiem ogłoszone^ ńie dodai^c podług swego
fcwyczaiu ąni roku, ani mieysca wydania:

Orationes in victoriam ei obituńi posiea Magni Za«
moscii—Jn ingressum in urbem Georgii Radi vilii ^ Ber—
nar di Macieiovii^ Petri TyliciiEpiscopórum Cracov.~
Panegyris Carolo Austrio et Diirichstańi Episcopo Olo~
muc en. — Fidus comes Tencinio et carmen in nupti­
as ejusdem — Octonarii in obitum Socolovii praeceptoris

KOCHANOWSKI Jan obacz k. 270.

JAN RA RWIC Litwin , w rokü 1592, i 1595
przyKładaigc się do nauk w akademii Wileń­
sKite'yv doznawał względów Xcia Alberta Ra­
dziwiła, którego żawćzesn§ śmierć opiewał wńa­
&tępui§cyćh rymach :
/i.) Alćo sive in obitiim Principis Alberti Räclzivil

Eclogä. Filnae in offic. Acdd. Soc. Jesu. i5g3 in
4to. Wtymże roku pr&edrukówaua w piśmie pod
tytułem, Threnódia, które na pogrzeb Radziwiła
W imieniu całey akademii wyszło. — Przedru­
kowana w zbiorze BeerhU 1779 föktt?iäk si^ wspQ^
mîiiâlo wyżey k. 6^4.

from L 4°>
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Nadto wydał podług świadectwa Janockie­
go (in Janoianis I, 222):

2.) Ode dicolos clistrophos - ua pogrzeb tegoż Radzi­
wiła, drukowana w trenodyi wyżey wspomnioney.

3.) Elegia in exsequiis annipersariis D. Alberti Ra­
dzipiL Vilnae in off icina Acacl. Soc. Jesu i5g4
in 4to,
Szymon SZYMONOWICŻ BENDONSKI dla

swych poezyi łacińskich Pindarem nazywany»
Obacz wyżey k. 438. .

TOMASZ; TPVETER Kanonik Warmiński, pi­
sał wiele wierszy łacińskich, które wymienio­
ne obacz w Piozdziele między historykami.

KMICIC MIKOŁAY herb u Radzie, rodem z oko­
lic Witebska, w młodym bardzo wieku wszedł
do zakonu Jezuitów za Zygmunta III. gdzie
kończąc nauki umarł młodo w Wilnie 1622 ro«
ku(d). Jednakże uświetnił swe imie rymami
łacińskiemi, które mimo swey wyniosłości
i zalet za mało s§. znane.

1.) Dithyrambus ad Mat. Sarbiepium.
Poema,to prawdziwie pindarycznym du­

chem tchnące , znayduie się drukowane przy
dziełach Sarbiewskiego in Epicitharismate.

2„) JosapJiatidos sipe de nece Josaphat Ku nce wic &
Archiepiscopi Polocensis Ritus graeci, pro Unio­
ne et S. Sede Apostolica Romana Fitebsci a Schis­
maticis caesi Libri très ? illustrissimo D• Antonio
Sancta - Crucio ad Sigismundum III. Pol. regem
JSuncio Apostolico A. F. Josaphat ISAKO­

'fVJ.CZ ordinib D. Basilii magni dedicati ( Fil­
nae) 1628 in 8vo 95 stron«.

(d) NiEsiECKr Herb. II, 536. S ARBIE vii operaposthuma {cura Franc.
BOHOMOI.BC) Farmv. typis Soc. Jesu 1769. in 8vo wprzedjno­
•wie k* X.



łacińscy. 627

Nazwisko Isakowicza i zakonu Bazyliań­
skiego iest zmyśleniem tylko i ukryciem prawe­
go autora Kmicica (e). Janocki ( Ï) wspomina­
ię.c to poema bohatyrskie treści duchowney,
nie znayduie dostatecznych wyrazów na wy­
sławienie onego.

3*) Dithyrambus seupanegyricus Georgio Tyszkiewicz
JEpiscopo Samogitiae cum dcl - ]MH hone as es in fa­
las et mumis Suff raganei VilnAnaixguraretur (g).

SARBÏEWSKT MACIEY KAZIMIERZ^ urodził
się w Sarbiewie dziedzinie oy czystey pod Płoń­
skiem w Woiew. Płockiem roku 1^95. W Puł­
tuskich szkołach na naukach będ§c, okasywał

, iuź skłonność i talent do poezyi. W roku 16.15
wsiąpiwszy do. zakonu. Jezuitów i kurs nauk
odbywszy, /Ostał w Wileńskiém kolegium Pro­
fessorem wymowy, zk|d" w roku 182 5 do Rry­
2nn się udał, mai^c się całkiem teologii poświę*
cic; lecz mimo źarliwey bogoboyriościkturą był
przeięty nasz Sarbiewski, skłonność do poe­
zyi brała nad innemi górę, i w tey niepospoli­
tym swrym talentem celui§ę, od Papieża Urbana
VIII. wieńcem laurowym , a przy odieżdzie
z Rzymu, naszyynikiem złotym zaszczycony.
Zâ po wrotem do oyczyzny uczył w zakonie wy­
mowy, filozofii i teologii; nakoniec był kazno­
dziei! Królewskim. Godna tu wzmianki oko­

( e ) Jak s wisielczy ALEG-AMBE I/I biblio the. Scviptôt. Soći. Jçsu p. 353
NIESIECKI Herb. Il, 536.

(f) W dziele Nachrichten von der 'ZjoluskischeTi Bibliothek. I, 83.
(

(G) NIESIECKÏ tamà«. KOSTOWSKI JFIwtor. pt opine. Lithuan. Soe.
Jesu p. 44g.

40*
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liczność, iź wczasie uroczystości w Wilnie (h),
gdy Sarbiewskiemu dawano kapelusz doktor­
stwa teologii, przytomny tam Król Władysław
IY. chcąc iakowym nadzwyczaynymsposobem
nadzwyczayny talent męża uświetnić, wła­
sny pierścień z palca zdjawszy, Sarbiewskiemu
go ofiarował; dar dai§ceinu iako też odbiera­
i|cem.u nie mniey przynoszący chluby. Umarł
nasz rymotworea w Warszawie maigc lat 44
w 1640 roku, nie tylko w kraiu z chwał§ na­
zywany, lecz i u postronnych tak bardzo cenio­
ny, iż go do onych rzadkich geniuszów7", co
z starożytnemi o palmę pierwszeństwa wałczyć
mog£, liczono; i z tego powodu dot^d ieszcze
Horacyuszem nowoczesnym nazywaig (i). Ubo­

(H) Fr. BOHOMOLEC W opisie życia Sarbiewskiego, na, CZELE iego
dzieł podrobowych w Warsz. 1769 iù Svo. wydanych na k. XIII
pisze, iak gdyby ten zaszczyt spotkał Sarbiewskiego w Warsza­
wie, <3o też inni powtórzyli. Lecz świadectwa pisarzo-yv dowo­
dzą iz to się działo w Wiłnie. Obacz PIASECKI Chronica édita
Crasov. i6i5 p. 587. — ROSTOWSICI Hist. Lituan. provine. Soc»
Jesu; k. 609 . (czyli raczćy sprostowawszy mylne oznaczenia
siron k. 35g)

(i) Wielu pisaio wiele o zaletach Sarbiewskiego, lecz w szczególno­
soi £odne są wspomnienia zdania mężów światu uczonemu chlu-*
bnie znanych, iako' to Adr. BALIETĄ W dziele : Jugemens des
Savans à Amsterd. 1J2S in 4to w tomie ty, k. 226. Renat
HA PIN w piśmie : Reflexions sur V éloquence, la po.etique, V hi­
stoire et la philosophie, à Amsterd. i644 in Svo.k. 208. Tenp
z nowszych poetów lirycznych którzy łacińskim pisali ięzy­
kiem, trzech tylko nazywa, a i między te mi ieszcze, Sarbiew­
skiemu co do wynioslos'ci daic pierwszeństwo.1— Olaus RORRI­

CHIITS in dis ser tat T. academicis de poèfispubliez s disputa—
tionïbus in Hafniensi Lycao assertis ah anno 16j6 ad annum
I681. 'Franco/. 1683. in 4to k. 162 — MORHOF inPolihistore li
terar. edit. Lubec. 4 j3s k. 1067. ze mnóstwo innych cudzo­
ziemców, TÓM bÂi-dzie'y rodaków pominę. — Anioł DURYNI
w edycyi dzieł naszego Szymonowicza w Warsz. 1772 in 4to
umiesVil 11a czele porównanie rymótworstwa Szyrnonowicza i Sar­
biewskiego, i wytykaiąęi lego nadęt©s'ć i przesadę w przeno­
śniach , daie pierwszeństwo Szymo no wieżowi.

W ogólności zas o życiu i pismach 6'arbiewskiego obszerne
żuayduią się. .wiadomości \y następuiących pismach ; Stan*
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łewac należy iź Sarbiewski iadney poezyi nie
wydał i nie pisał w ięzyka -o y czystym 5 lecz
gdyby był to uczynił 9 przy swéy głębokiey
znaiomości autoró w starożytnych 1 smaku przez
ich dzieła ukształconym, Jak by się był zape­
wne wzorowym okazał w lirycVnosci, iak Szy­
monowicziaśnieie wpoezyi pasterskiéy. Wo­
gólności oie dnem tylko wiemy Sarbiewskiego
piśmie które w ięzyku polskim wydał (k}9 októ­

JSiEWSKi Episc. Ploc. Opera posthumahistorico - politica. Ant­
verp„ -ł643 fol. gdzie się wiele znayduie Sarbiewskiego tudzież
Łubieńskiego listów. — NIESIECKI Herby IV, 58. L.G . L ANGBEIZT

in comment atione. de Sarbievii pila, studiis et scriptis. Dresdae
ap. He helium lyô/i in'4to 174 stron. - Nader pracowicie po­
zbierane ssù i.Ti wiadomości ( zwłaszcza co do różnych edycyi)
lecz nie czystym wyłożone stylem. NARUSZEWICZ przy wyda­
niu pogrobowyeh dzieî Sarbiewskiego w roku ijSj. w Wilnie
in 4to. Fr. BOHOMOLEC na czele tegoż pism pogroböwych w War­
szawie 1769 in 8vo wydany cli. ROSTOWSICI Lithuanicae Soc.
Jesu hist or. pro vine. Pars I. Vilnae 1768.- fol. k . 608 (rzeczy­
wiście p. 358 ). KRASICKI W Zbiorze wiadomości potrzebnych
II, 473 i vw Ternie III dzieł swoich , na k, 227. Nakoniec w dzie­
le Selecta ex autoribus latinis i)i uswn terttae et quartae
classis. Var sap. 1812 k. 228.

(K) Śmiesznie nader napis AÏ LANGBEIN in Commentât e de Sarbiepio
p. CX że przeszkodą dla Saidnewsl&^o w ukończ niu Leohiady,
było uczenie się polskiego ięzyka, |uóry od Litewskiego bar­
dzo .się różni. Sądził poczciwy LANGBEIN że Sarbiewskiego
ięzykiemoy czystym był ięzyki litewski którym iak nam dobrze
wiadomo , tylko wieśniacy w niektórych mówią okolicach. A co
większa, Sarbiewski nie urodził się w Litwie , hibo na własnych
dziełach po śmierci za granicą wydawanych "'Litwinein go nazy­
wano. (Obacz iego dzieła pod literą S.). Popiera LANGBEIN swe
zdanie na własnych Sarbiewskiego wyrazach w Ils'cib do Łubień­
skiego (p. 464), gdzie pisze: .Aliae sunt causae quae mihi ca­
lamwn manu excusserunt. Popularis istius linguae studium
{popularis istud linguae studium-, w wylaniu Warszaw, pod
literą Z opi sanem , k- 00 ) in quo nunc necessario versor, la­
tinos> apud me fontes ade o riarefaciè (are fecit w edycyi W ar­
szawskićy) ut etc.. Słowa te lingua popular is, ink cała très 6 ii­
stu okazuie, oznnczaią ięzyk polski lecz tylko co do &rassomową­
skiego w nim doskonalenia się, że był kaznodzieją królewskim.
Lubo często miewał zapewne kazania w ięzyku łacińskim, ale
gdy w 1 iśćcie swoim, wspomina że niekiedy na tydzień pięć razy
każ« y nie podobna mysiie żeby to zawsze by dż miało w ięzyku
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rem niżey będzie mowa. Teraz zaś przysypiemy
do dziel iego rymatworczych; mamy zaś od czyli
pieśni ksitgi cztery, księgę Epodów i mnóstwo
drohnieyszych wierszy pod tytułem epigrama­
tów wydanych. Po kilkakroć działa te za życia
ieszcze autora z druku wydane / zawsze się
pomnażały, iednakże w sto lat przeszło po śmier­
ci autora, wyszły ipieśniiego wc;ale niedruko­
wane i ułomek Lechiady poematu bohatyrskie­
go w 12 pieśniach. — Rożne wydania poezyi
tych, wyliczemy podług Langbeyna z uzupeł­
nieniem :

a.) Mat. Casimir i S arbie vii Lyrieorum lib. III. Co«~
Ion. A grip. 1625, 121110 196 stron.

b.) Lyrieorum libr III. Epigrammatum liber /„•
f^ilnae formis Acad. S. J. 1628 121110. *>A.7 stron.
W edycyi tey przybyło Epigramroaiow wiele
(Langbein). -,

c.) Lyrieorum libri très, editio tertia auctior, jEpi—
grammatum liber /. Antverpiae typis J.. Curbbari
i63o icnio 2i5 stron.

d.) Lyrieorum libri IV. Epodon liber unus, alter ­
que epiprammafum. Antverpiae ex o fficina Plan«
tiniana B MoretiA 632 in 4to 336 stron.
Poprawną ta i pięknie drukowaną edycya

(którey exemplarz znayduie się w Bibliotece
Liceum Warszaw,) nay więcey iest poszukiwa­
na od uczonych; prócz innych pomnożeń s§
także wiersze czcicieli Sarbiewskiego pod ty­

łacińskim. BOHOMOLEC w przedmowie do dziéï Sarbiewskiego
iv Warsa. 1769. wydanych 11a k. .XV pisze , iż wyrazy lingua
populąris oznaczaią ięzyk iVancnzki iako powszechnie używany'
u dworki, od ĄiwiU przebycia' Cecylii Renaty. Lecz zdanie to
upada, ponieważ Benala b}ta z domu Niemieckiego, a na ów
czas .ięzyk frapcuzki nie b)î deszcze powszechnym ięzykieną
dworskim. Co większa list Sarbiewskiego pisany iest w Kwie­
tniu s 636 roku, Renata zas p-erwsza 'W'îadysîawa żona, aaąłu­
biona -43*11 była dopiero w roku 1637.
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tułem: Ad Sarbievii liry eorum libr os Epicithari­
sma sive eruditorum virorum ad auctorem poemata;
iest żabich 15. od 287 do 336 strony,

e.) Lyricorum libr i l/7". Epodori liber I alterque epi*
gram??? a fum. ibid.' 1634 Jömo. 536 stron.

Wydanie to zawiera to wszystko co poprze dz aiące
i niektóre ieszcze dodatki (Langbein.)

f.) Item» Rom,ae ap. Herm. Schern, i643 in lQmo
290 strop. Przedrukowane z poprzedzającego wy­
dania>(Langhein")

g.) hvrhorum lihri I TI. Epigrammatum liber wius.
Divione ap. Petr. Pàllioi. 1645 in 12 tri o 2i5 stron.
Piękny druk lecz mniey zawiera niż wydania po­

, przedzaiace ( Langbein ),
b.) Lyricorum lihri, IV. Épodon liber T. edlerque epi­

grammatum. Jîntverpiae ex qrflc. Plantiniana B.
JMoreti i646 16. 236 stron. .Wierne przedruko­
wanie edycyi pod literą e wymienioney (Lang­
bein).

i.) Libicki który pieśni Sarbiewskiego na polski
przełożył ięzyk, n dal ie obok z tlomaczemem,
oraz i swym przekładem Horacyusza. w Krak.
164^ in 4to.

k.) Lyricorum lihri IV. Epodon liber unus alterque
epigrammatum cum ep ic itha ris mate - jux ta exem­
plar Antverpiense. Parisiię ap. Gasp. 1 Meturas
i647 i2mo 339 stron. Zawiera to wszystko co
edycya pod literą b (Langbein).

I.) Item. Colon. Ubiorum *ap. Jodoc. Kalcopium
i648j x6. 423 stron. Zupełnie tak iak poprzedza­
iąca, z opuszczeniem iednak listu przy pi sn ego
Antwerpskiego kollegium do Papieża Urbana
(Langbein.)

m) Item 1669 bez wyrażenia mieysca, afe podo­
bno w Wrocławiu in iQrrço 5^4stron. Co do dru­
ku nie okazałe to W3^danie? lecz wszystko (proca

„ łistu do Urbana) zawiera,
II.) Lyricorum lihri très. Epigrammatum liber unus,

Calissiitypis Coll. S. J. 1681 ismo 4o,4 stron.
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Osobliwy iakow§ś pomyłkę wydanie to wię*?
céyzawieraniz tytuł obiecuie, ponieważ nie trzy
lecz w istocie cztery są. księgi od v księga epo­
dów, epigrammątów i Epicitharisma, słowem
to wszystko co w zupełnych dót^d edycyach
tylko znaydowało się, Piękne to wydanie
z sztychowanym (nie bardzo zgrabnie) tytułem
które Langbein do rzadkich liczy,, mamy przed
sobę.

o.) Lyrieorum libri IV. eto. Coloniąe sumtibus God.
3;lęucheri 82 in 121x10 koA stron, (
Na pozor piękne wydanie, lecz wielu błę­

damidrukarskiemi zeszpecone. Dodany zaś iest
reiestr wyrazów i rnieysc podobnych (LANGB).

p.) Lyrieorum libri IV etc Londini i684 iii
12TO0 (1). ­

r.) [tenu Colmiae sumptibus Meucheri 1692 iii
i2rao"(m).

s.) Uoratius Sarmaticus się t' R. P. <Mar. Cas. Sar-,
bię\di Lilhiuuii ( n) Soc. Jesu theologi et poëtarum
omnium facile prind pis Lyrieorum libri IV. Epo­
don liber I alterque epigrammatum. Necnon Epi­
citharisma sive Eruditorum virorum ad auctorein
poemata. Uąc editione novi$sima ab eęroribus ty—
pogrciphicissumjna -cura emeńdati^ quibus nunc pri­
ma m in commodum studiosae juventutis accèsse—
runt I* poèsis Sarbieviana post huma 5 lyrica aequß
cic epigrammata. II Selectarum et elegantiss im a­

(1) TI». GEORG I's europäisches Bücherlexikon Torn XV«

(m) Tamże.

(n) Lubo SarbieT.yski rodem był z:Mnzqwsza iale się powiedziało, N
W)żey, .nazywali p;o. iednak cudzoziemcy Litwinem z /tego 'po­
.-yy -ofhi, iż g-o liczono do Jezuitów którzy W Litwie do znkonu
wstąpili iw ley że. prowincji mieszkali. Obncz Àlb. Koialbwi­
fza Miscellanea; rerum acl station Ecelesiae, in M. Lithuaniae.

'Duc. pertineiitium. Vilnae. i653. in 4>q. te?o£ Opiiscula "de.

scrip tor ibus societatis. — Stan. jZosToirsia EGO TJthuamcaruni
Soc. Jesu Historiaj'um provincialium pars I. Vilnae 1768 in fol*
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rum Odarum ex optimist aut or 7,bus excerpîarum
•iibellus, quae çariis libris antehac dispersim
editae nunc in eodem congestae sunt. IIL Notae
seu explicationes çocum plurimarum poetic arum
in Odas fere: singulas. IP . Index rerum copiosius
(ma bydź copiosus) Coloniae Jgripp. Sumtibus
J. E. Frommart 1721 in 8vo 4a4 sIron.
Ze wydanie to zawiera więcey niż edycye

poprzedzaiące, oka^uie sam tytuł; lecz i co do
piękności druku i co do poprawy textu9 wiele
źyc en pozostaie. Co w téy edycyi iest dodanego
Wylicza Langbein.

t.) Sarbievii S. J. fayrica. Geclani 1737 in 121110 16
arkuszy

Langbein przytacza idçc za Janockim {in Folo­
nia literata ï, 16) który świadczy iż Xi^ze Mi­
chał Czartoryski wydania tego iest powodem.

u.) Sarbieęii. Odae • VII quae in libris lyricorum non
habentur. Vilna.e iii 121110 24 stron.

• \ "Wydawcą był Fr, K r u szewski Jezuita,
lecz pomylił się nazwawszy ie wcale niedruko­
wanemi, ziiaydui^ się bowiem w poprzedza­
igcéy edycyi Gdańskiey, która mu zapewne
znSan§ nie była (Langbein).

w.) Sarbièvîi opera poetica omnia nimirum Lyrico­
rum libri IV. Epodon lib. I atque Epigraminat.
JVratislav. ap. Meyer 1753. i6mo(o). .

x.) Ma. Cas. SarbieiysM e.S, I. poemata ex çetustis
Manuscriptis et variis codic.illis olim ab autor e
dissimidato nomine,, editis depromta et in untim
collecta. Quibm ac,cedit oratio ab eodem habita
in translatione corporis D. Casimir i. Item Epi­
stolae àd Stani sl. Lubieński Episc. Floe. Vilnae
in typogr. Soc. Jesu 1767 in. 4to, 169 stron.
"Wiersze zaymuig. 156 stron ? resztę zaś do

569 karty zabiera mową i listy. Adam Naruszeń

( ó; ) Georges Guropäisthes Büchel ex\ im it en. Sapplementbaiide*
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wicz professor na ów czas poetyki w kollegium
Wileńskiem wydawca tego zbioru przypisane­
go Jan. Mikoł. Chodkiewiczowi, dołączył
na przodzie wyszczególnienie pism Sarbiew­
skiego tak rymotworczych iak prozaicznych,
podług następstwa czasu iak ie autor wy­
gotował. Miedzy wierszami rozmaitemi, znay­
duie się także Sylviludia dithyrambica dum
Viadislaus IV. venationibus operant daret. Exern­
plarz który marny przed sob^. z Biblioteki Li­
ceum Warszawskiego, na przednim iest druko­
wany papierze i z materyalnéy oprawy s^dz^c,
przez wydawcę zapewne iakowey znakomitéy
osobie musiał bydź ofiarowany. ~

y.) Lyricorum lihri IV. liber Epodon , liber quoque
Dit hyramborum ? variorum poëmalum et liber
epigrammatum. Parisiis ap. Barboù 1759 in
lamo. Piękna edycya iik z tey oficyny za zwy­
czay.

z.) M. C. Sarbiewski S. J. opera posthuma ? quibus
accesserunt multa poemat a vernaculo ( i. e. p płoni­
co) carmine reddita. Varsaçiae typis Soc. Jesu
1769 in 8vo 3i2 stron.

"Wydawcy téy edycyi iest Franciszek Boho­
molec który w przedmowie pisze, że Narusze­
wicz wydawszy z rękopismów Biblioteki Wi­
leńskiej niektóre Sarbiewskiego poemata w i?57
roku, odkrył późniey winnych bibliotekach
inne Sarbiewskiego pisma, w tym zbiorze
dane, a z tych niektóre nie pewno, lecz tylko
podług podobieństwa Sarbiewskiego s| dzie­
łem. Pierwszy raz otrzymała tu publiczność
ułomek poematu heroicznego pod tytułem Le­
ckt a s z księgi XI. z kilkuset wierszy złocony.
"Bękopism zaś całe dzieło zawierai^cy zaginał
gdzieś. tu także i listy Łubieńskiego do Sar­
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bielskiego i tego odpowiedzi w ogóle g2 li«
stów a prócz tego ieden list Dyoniz. Petawiu­
sza do Sarbiewskiego pisany. Przyłączone
tłomaczenie 50 pieśni Sarbiewskiego wierszem
polskim, obok wydrukowanego oryginału, iest
dziełem kilku wyrażonych tam tłóinaczów, iako
to Samuela TWARDOWSKIEGO, Piotra
PUZYNY Jezuity, A dam a NARUSZEWICZA,
Anton. W ISN I EWS KIE G O Piiara, JanaAL­
BERTRANDEGO na ów czas Jezuity, F. B. to
iest BOHÖMOLCA, Józefa MINASOWI­
CZA i Michała PRZEZDZIECKIEGO Staro­
sty Fińskiego Podkanclerzyca W. X. Lit.

Cośmy tedy o rozmaitych wydaniach rymów
Sarbiewskiego powiedzieli, okazuie żenię ma­
my ieszcze zupełnego wszystkich iego poezyi
zbioru. Z upragnieniem zatem wyglądamy ogto­
szonéy roku 1812 edycyi P. Martyni - Laguny
która w Dreźnie drukowana bydź miała.

• Wiemy że prócz wymienionych poezyi, wie­
le pisał Sarbiewski i proza w ięzyku łacińskim«
lecz nie wiemy żeby coś innego prócz listów
do Łubieńskiego i kazania które miał w czasitë
przeniesienia zwłok S. Kazimierza 1656 roku,
drukówanem było. Wymieniemy iednak te
pisma podług spisu przez Naruszewicza, iak ie
na czele dzieł Sarbiewskiego umieścił (p).

1. ) Oratio qua nomine Collegii Vilnensis Antistitem
yUnensem Ahrahamum W oyna excepit i63i.

2.) Honor S S. reiiquiis exhibit us, oratio habita Vil­na-a.i63i..
3. y Oratio in translatione corporis Di vi Casimirî

Vilnae a. i636 (obacz "wyzéypod lit. x.)

(p) Ro STOW s ici hist. prou. Lit• S. J. jjk; 455. toż samo wierni«
powtarza.
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4. ) Oratio ad Vladislaum regem cum in Acadßmia
Vilnensi insignibus Doctoris Theologiae orncire­
tur a. i636.

5. ) De perfecta poësi libri IV.
6. ) Concionum ad regem Vladislaum Tomi IV
j.) Opus philosophicum de continuo physico libris

IV1 comprełiensum.
8.) De Deo uno et trino opusculum tlieologicum.
9.) De angelis opusculum tlieologicum.

10. ) De diis gentium libr i IV\ a. 1627. Niesiecki cał­
kowity tytuł dzielą tego, które w rękopiśmie c glądał
po daie takowy ( r): Dii Gentium seu Theo logia

philosophiaque tam naturalis quam ethica,politica
Oeconomia,9 Astronomia caeteraeque artes et scieriti—
ae sub fabulis theologiae ethicae CL peteribus occul­
tât ae, erutae pero opera M. 'Sarbiewski 1627. i do­
daje następniące wyrazy: In hoc op ere eruditissi­
mo cap. 23 ostend'it ? ex antiquis historic^ r m ar­
gument is petals^ fabulas Graecas et Aegyptias
orturn traxisse a Noe et ejus posteris.

11.) Epistolae aclprocures et cimicos.
Tych cząstka, to i est listy pisane do Stan. Łubień­

skiego Biskupa P toc. drukowane są w tegoż dziełach
pogrobowych cv Antwerpii i643 fol. iako też w wyda­
niach poezyi Sarbiewskiego ? któreśmy pod literami x.
z. wymienili.

W polskim ięzyku iedno nam tylko Sarbie­
wskiego pismo znane pod tytułem:

Laska Marszałkowska albo kazanie na pogrzebie
! Janp. Stanisława Sapiehy W. Marszalka Litewskiego
w Wilnie i635 in4to.

Ze było drukowane wnoszę zt§d, iż Niesie­
cki który przy rękopismach formatu nie wyra­
ża, tutay go umieścił, lecz zapewne i z poprze­
dzaićjcych pism łacińskich znayduią się niektó­
re w druku, lubo przyłączony rokj może tylko
oznacza rok napisania.

(r) Herby IY, 3g.
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INES WQYCIECH Jezuita autor Lechiady
0 którym obacz wyżey k. 590.

W drugiey połowie siedinnastego f wpięr­
>yszey ośmnastego wieku, wielu pisało wpra­
wdzie wiersze łacińskie, osobliwie też panegi­
ryki i inne rymy pochwalne, które powiększey
części i wspomnienia nawet nie godne, dla
dziwacznego stylu napstrzonego mniemanemi
kwiatami i niezrozumiały gmatwanina. Zamiast
szukania w tego rodzaiu wierszach zalet poety­
cznych, prędzey tam znaleźć można iakoweziar­
ko złota do badań historycznych, zwłaszcza co
do biografii rożnych mężów przydatne. Godna
iest iednak chlubnego wspomnienia USTRZY­
CJilEGO Sobiescias oktôréy obacz wyżey k/497.

Memniey także Jana SKORSKIEGO Jezu­
ity (który umarł 1754 roku) poema bohatyr­
skie, wydane pod tytułem:

Lechus carmen lieroicum, Hegni aurei . et liberi
primordia et vetustatem fortunamque variam décan­
tons libris XII. Leopoli typis Soc. Jesu 17 45 in 8v o
333 stron.

Widać że autor dokładnie znał Wirgiliu­
sza z którego mow§ iest zpoufalony. Co do
układu całości, możnaby zarzucić iż autor prze­
ładował swe dzieło umieszczeniem zbyt wielu

\ różnego rodzaiu zdarzeń. Lecz pomniymy
ile to rtiamy na świecie poematów heroicz­
nych za doskonałe uznanych! Jak b§dź, au­
tor z tego iuż*powodu zasługuie ïia chwa­
łę, iż z historyków i kronikarzy kraiowych
1 zagranicznych, pozbierałporozpraszane o sta­
rożytnych przodkach naszych wiadomości i po­
wieści, które wielu ozdobami rymotworczemi
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upiękrzone gładkim wierszem wyłożywszy,
utworzył zbiór mitologiczney historyi pol­
skiéy, nad kótrym piętnaście lat (iak sam przy

'końcu pieśni dwunaśtey pisze) pracował.
BENEDYKT KOTFTCRI przełożył to poema

wierszem polskim. Lecz przekład'wcale nie­
może iśdź wporownanie z oryginałem. Obacz
wyżey k. 481.

Linde w rekopismie następui§ce wymienia
Skórskiego wiersze :

a.)\j[uratus honor Potociorum (na wesele Xawer«i
Potockiego) Lublini 1722 fol.

3.) Prox doloris publici - panegyricus. Crav. 1727

4») Apex aureus ( na wiazd Mik. Wyzyckiego ) Leo­
poli 1731,
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DZIAŁ DRUGI

Wymowa.
ROZDZIAŁ PIERWSZY

Kras omowstwo.

§. Jt Mówcy wzorowi oryginalni.

Długo wahaliśmy się względem układu nr­
nieyszego oddziałujmy chodziły nam bowiem
raz myśli i uwagi względem praw ideł krasso­
mowskicb, tudzież różnica którą niektórzy sta­
nowią między wymowy a krassomowstwem
(s), inni między mowrności§. a wymowy (t).
Inn^ razy stawił nam się pi°zed oczyma liczny
orszak mężów którzy iedynie przez dar krasso­
mowstwa, w narodzie do naypierwszych wy­
niesieni dostoyności, lub z pism swoich, u cu­
dzoziemców nawet, naychlubnieysze zyskali
pochwały. W tern zdawało nam się słyszyć
echo narzekań na brak prawdziwych mówców
W narodzie naszym, którzyby i co do myśli,
i co do wysłowienia, i co do zewnętrzney tegoż
wysłowienia ozdcby i harmonii mowy, nieu­
przedzonemu zadosyc czynili znawcy. Lecz
nakoniec położywszy sobie za cel, wymienienie
tylko tych mężów, którzy w pismach swoich

{») PIRAMOWICZA wymowa wydania Krakowskiego 1792, k. 2.6
i nasięphe.

(T) Stanis3fow POTOCKI W przypisach do pochwały Szymanowskiego,
gdy mówi o Lachowskim X<>.azriódziei Króla Stanisława Augusta
na k. 6o.
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logiczny wykład rzeczy, trafny dobor myśli
treściwych z kształtnym ony chże wyłuszczę­
niein w czystey mowie polskiéy poł^czyc umie­
li, bardzo szczupłym poczet ten się o&aźe.
Wyłączeni bowiem z niego bed| ci, którzy lubo
Polacy, nie w ięzyku polskim lecz łacińskim lub
innym iakowym na imię prawdziwych mó­
wców zasłużyli ; iednakze ich pisma iarvO na­
szych rodaków, w innych rozdziałach podmą­
teryamiw których pisali iak n.p. między pisa­
rzami historycznemi, politycznemi i t. d. umie­
szczone zostaną. Nie znaydg tu także mieysca
ci, którzy przez osobiste dary m.owcy, iako to
przez harmoniyny głos i przyzwoity deklama­
cją, lub tez udatn§ i uymuiącą postawę ciała,
więcey niż przez rzeczywiste zalety rzeczy od
siebie napisanéy, a częstokroć i wcale niedru­
kowanéy, wielką zwłaszcza u współczesnych
zyskali stawę. S§dzierny także iż przez to
ogi^&niczenie szeregu ńinieyszego, na samych
tylko pisarzów wzorowych ięzyka polskiego^
na pozór wprawdzie uymiemy sławy narodo­
wi, lecz w istocie przyniesiemy mu korzyść*
Wytknięcie bowiem takowe zaleconych ze
wszech względów mówców, ułatwi mniéy
świadomemu wybór w szukaniu wzorów co do
czystości ięzyka, iegomocy, słodyczy i harmo*
niynego toku (u).

(u) W ogólności zas wiadtfmosc o mówcach polskich zasięgnąć mo­
żna W piśmie STAROWOLSKIEGO de claris oratoribus (ob. wy­
iéj k. 5).» - W przypiskach tlómacza Historyi nauk yłyoc­
lonych P. Karlanhasa. (Ob. k. 5i). Naywaźnieysze iednak a tu
należące pismo iest Stanisława POTOCKIEOO rozprawa
o ięzyku pâîskim, i druga O stylu, obie czytane posiedze­
iiiach Król. Towarz. przyiacioł nauk, drukowane z'as p oie dyn­
Łzo, AŻ czasem iw roczuikaęh towarzystwa.

Przy­
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Przystepuikmy zàte'm do wyliczenia Wzo­

rowych pisarzow W ięzyku polskim
GÓRNI Clii ŁUKASZ rodem z Krakowskiego

otrzymawszy początki nauk w domu, oddany
byt w* rokti 1558 do akademii Rrakowskiéy,
geUie w łacińskim i greckim ięzyku bardzo po­
stąpił, a późniey w zagranicznych akademiach
doskonalił się. Za powrotem do kraiu znaydo­
Wał się na dworze Samuela Macieiowskiego
Biskupa Ki*akoWi na ów czas kanclerza a po
iegośniierci przy bökü Zebrzydowskiego^ da­
iey Przerembskiegó *podkanclerza, nakoniec
przy Padniewskim kanclerzu, tod którego za­
lecony Królowi Zygmuntowi Augustowi, ïia
fcłwor^e tegö Monarchy do korrespondencyi
Ważtlieysżych używany a£ dö iego śmierci zo­
stawała Odt|d to iest od 1&72 rökti, fcrieWiado­
my iest dalszy ciąg źyćia Górnickiego; żdaie
&ię iednak iz Wspôkoynéy sWobodzi^ przez
Króla Zygmunta mu zrzgdzoiiey^ nadaniem Sta­
rostwa Tykocinskiego i Wasiłkowskiego ^ re­
sztę dni swoich na łonie familii swéy przepę­
dzi! wsrzód zatrudnień naiikowych (W)*
Rok śmierci iego iest niewiadomy, ale tó pe­
wna że W roku 1591 źył ieszczë^pôniewaz; w tym
roku widzę datowany dedykacyi dziefa o dobro«
dzieystwach do Zygmunta IÎL

W oyćzyśtey tylko iuoWië ziiaiômë s| źiam
pisma Górnickiego^ a iak mu krässomoWstwö

(w) 0 ^yclu i pïsihach 'Óórnickiego o&äfci SirjiÄÖ^öi.fitficöf.lS'. X&t
NIESIECKI Herb. II, 26Ö (A ztąd W KRASICKIEGO żbioi^E wiado­
mości). — FRYZĘ nà przodźie ni eiiiiecMegó tłótńaćzcnia Gór­
nickiego dzieła r ozonowy o el«kcyi, i t. d . w Wrocîa,wiw ^
11a 1762 in

'ïtomt* ' 'Ąl
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za życia drogę do znaczenia i urzędów torowa­
ło, tak wnaypóźnieysze wieki stawę mu zabez­
piecza.

j,.) Dziele w koronie polskiéy z przytoczeniem nie­
których postronnych rzeczy od i538 aż do roku
1572 przez JMP Łukasza Goroickiego Tykocin,
i Wasiłkówskiego starosty spisane, a teraz nowo
wydane przez Łukasza Górnickiego Kanonika Wi­
lensk. Warmitisk. J'. K M. Sekretarza, w Krako­
wie uAndrzeia ^iotrkowćzyka 1667 4to stron.
Pierw«7,e to wydanie nader rzadkie, znay­

duie się wöibliotece Liceum Warsz, Przedru­
kowane by i o w Warszawie pod dozorem Józe­
fa Załuskiego z rękopisma, gdyż wydawca dru­
kowanego>exemplarzad.ostao nie mógł. w War­
szawie 1750 in 4to. Potrzeci raz w Warszawie
1754 ia 4to z dodatkiem dziełka Russet a, prze­
łożonego z francuzkiego na polskie przez
Prane. BIELIŃSKIEGO Marszałka W. K.
osprawachiakie mai§. Polacy z dworami cudzo­
aiemskiemi ( Interets des Etats de t Europe* ) iSfa­
Koniec po czwarty raz w zbiorze pisarzów pol­
skich przez Tad. Mostowskiego 1804 in 8vo.

2.) Droga dö zupeïney wolności Łukasza Górnic­
kiego po śmierci przez syn& iego X. Łukasza
Gornickiego dziekana Warmińskiego ij i. d. do
druku podana, w Elblągu w drukarni Achacego
Ko relie i65o in 4to 8 arkuszy ( Jest w biblotece
Liceum H^arsz).

3. ) Rozmowa Polaka z Włochem o elekcyi, ó wol­
ności, o 'prawie, o obyczaiaęh polskich pod czas
elekcyi Zygmunta IIL czyniona w Krakowie (1616)
in 4to (x).

(x) Fryzę w przytoezone'm dziele, wymienia wpTawdzie rok 1687
iako rok tego wydania, lècz to bydź nie może. W drngiey bo­
wiem edycyi piszą wydawcy w dedykacyi, iż dzieło to dla
tiuiiałych uwag- o rządzie polskim, niedrukowane leżało lat siła9
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J^DkzE* SZiUSpI wydai|cto dzieło, nazwał
się i^go autorem. Lecz powtórne wydanie
z ftezy wróceniem imienia Łukasza Górnickie­
go iako prawego autora; wyszło>a staraniem
synó v iego Łukasza i Jana Górnickich w Krako­
wie 1616 in Ąto,

Po trzeci raź toż dzieło przedrukowane pod
tymże tytułem, z dodatkiem iź wydanie to
w stylu staropolskim nieco poprawione przez
J. Z. R. K. (t. i. Józefa.ZAŁUSKIEGO Refe­
rendarza koron.) w W arszawie u Piiarów (1750)
in-4.io.22 arkusze. Lecz lepiey by był podo­
bno wydawca zrobił, gdyby był text bez ża­
dnych odmian wydrukował, a swe mniemane
poprawy, raczey W nawiasie lub przypi­
ekach załączył* Ponieważ tę tylko edycya ma­
my teraz przed sob§, a innych dostać nie mo­
żemy, nie iesteśmy przeto wstanie osadzenia
iak daleko te poprawy s§ posunięte ('y).

4.) Daemon Socratis czyli rozmowa złodzieja zdya­
błem bez wyrażenia mieysca 1624 in 4tó (ż).

5.). No Wy karakter polski i ortografia polska,
w Krak. i5g4< in 4to O piśmie tern obacz uyzey
h. loös

'..
.

i byłoby leżało dłużey, gdyby ié był,,«' tych dftiach Szla­
chcic z Przemyskićy ziemi wydrukować niekazał i t. d. Ponie­
waż więc to pismo, leżało lat siła, więc roku 1687 w któreia
dopiero napisane było, drukowanym by dz nie mogło. Wyrazy
zas w tych dniach, tłómaczymy sobie za tenże rok w którym
drugie Wydanie , dlà te'm prędszego plagiaryuśza odkrycia, z drxi~

. ; k na świat wyszło.
(y) Podług.tego wydania wyszło tłomaczenie Niemieckie z dodatka­

mi pod tytułem : L. GORNICKI Unterredung von der Wahl,
Freiheit, Gesetzen und Sitten der JPohlen etc. ins Deutsche
übersetzt und mit vielen nützlichen Anmerkungen auch dem
Leben des Auctoris Versehen von C. G . FRIESEŃ, zweite ver­
besserte , mit vielen Anmerkungen auch den Leben des welt­
berühmten Johann Zamoyski vermehrte Auflage. Breslau und
Leipzig, bei J. Kotri 1762 in 8vo» s64' stro'n;

(z) FRYZB na exele tloxnaczcnu dopiero eo wspomnionego1.
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6~) î)worzamn polski Łukasza Górnickiego w Kra­
kowie i566 m 4to (a) Druga edycya pod tymże
tytułem w Krakowie, w druk. Andrz. Piotrkowczy«]ta 3in ^t° siron ­ (Wydanie to iest w bi­
bliotece Liceum Warszaw.) Póznieysze przedru­
kowanie wyszło w Warszawie we dwóch Tomikach
in8vo. (b).
Dzieło to iest tłómaczeniem czyli raczey

naśladowaniem z Włoskiego dzieła il Corte­
giano Margrabi Ba lc er a KASTTGLIONA.
3Va początku zaraz obszernie wykłada Górnicki
dla czego proste tłómaczenie oryginału dla Po­
laków niebyłoby stosowném, poczynił zateiń
odmiany i zastosowania do ducha narodowego^
obyczaiów i zwyczaiów polskich, a to tak mi­
strzowskiem piórem, iż gdyby ta przedmowa^
czytelnika o wzorze który miał Górnicki przed
oczyma nie uwiadomiła, każdy dzieło to i co
do rzeczy i co do wyłożenia oney> za rzeczywi­
sty poczytałby oryginał.

Rzecz o dobrodzieystwach » Seneki wzięta, Łu­
kasza Gorruckiego Tykocin, i WasMko. Starosty,
w Krakowie w drukarni Łazarzowey i5g3 iii 4to

stron,
Ozdobne to wydanie w bardzo małey za­

pewne liczbie exemplar^musiało bydź druko­
wane, i dla tego tak rzadkie iz znane było tyl*
ko zćytacyi u Staropolskiego. Sam nawet Jó«
zef Załuski ów nieżriiordowany zbieracz i zna­
wca dzieł polskich, W życiu swoiem onego nie
widżiał j a cytacy^ Starowolskiego za przyto­
czenie tylko rękopismu poczytały iak świadczy
iego wyliczenie dzieł Górnickiego prży edycyi
dzieiów 1^50 roktl^ i potwierdza Frysse w przy

( a ) FRYZĘ w przytocżonem ^YZEY dziele
( b ) LINDE aa czele swego sjownilu.
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toczonem wyżey piśmie niemiecKiém. Wiado«
me nam są dwa tegó dzieia exemplarze, ieàen
w bibliotece Liceum Warsz.1« drugi w bibliotek
ce Hrabi Ossolińskiego, w Wiedniu.­ Znał one
iednak także X. Da\vid Pilchowski;iego bowiem
staraniem tenże przekład przedrukowany
w Wilnie 1772 in 8vo. Dedykacya autora do
Eróla Zygmiinta III. iest z podpisem pisano
w Lipnikach folwarku W. K. Mci g. aprilis" i5gi*

Tyle tu ieszcze dodamy, iż dzieło to zło/.on8
iest z ksi^g siedmiu podzielonych na rozdziały
takzupełnie iakpismo Seneki, z t§ tylko różnicę,
i księga szósta u Górnickiego ma 42 au Sene*
ki 45 rozdziały, księga zaś siódma 5211 Seneki,
a 50 tylko u Górnickiego, inne zaś zgadzai§
się co do liczby rozdziałów.

Ł Prócz tych dzieł miał ieszcze ,Górnicki na­
pisać dzieło o wymowie, Rhetoricam polonicam
iak mówi Starowolski, lecz nam niewiadomo
czyli to dzieło było kiedy drukowane. Podo*
bnieź nie zdarzyło nam się nigdzie naleźc nay­
mnieyszego śladu o Górnickiego poezyi, któr§ ie­
dnak tak bardzo wysławia Jan Kochanowski
W iedney z swych elegii łacińskich( c),

My przestai§c na tąm co z dzieł tego wybor­
nego pisarza posiadamy, śmiało mówimy, ii co
do czystey polszczyzny, okrągłości peryodów,

(c) w Elegii l5. Księgi III. gdzie tak płaz®:
Lauds sua neque Gornicium fraudavero : namque hie
Orphaea fingit Carmina digna lyra. .>
Gerinanosque canit magno cer tarninę, victos,
Commit tens lyricis Marti a bella m o dis. •

STAÎIOWOLSKI in Herat. Nro XX, wspomina tak ze, ie Górnicka
w chwilach wolnych od zatrudnień domowych, wierszem ople-?
wął .wiele rzeczy, i dodaie iz rękopisriia zacnego tęgQ Wfźffl
2ą$y4owaty się w Bibliotec© Rrak&Wäkiey,
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iasnego i dobitnego wyłożenia rzeczy, pierwsze
daiemy mu mieysce między wszystkiemi pisa­
rzami wieku Zygmuntów ego; nieprzepomina­
ięc i o tem , że materye przez niego traktowa*
ne, tak sę powszechnie interessowne, iż każdę
kia ssę czytelników obchodzić muszę. Rzecz
w pismach pod IMo. 2 i 5 tak gruntownie , tra-»
filie i iasno iest wyłożona, iż gdyby z jch treścią
lepiey byli nasi rodacy się znali, niepotrzebo*
wałby Konarski pisać swego dzieła o skute­
cznym rad sposobie, które w pewnym wzglę­
dzie iest rozwinięciem obązernieyszeni i śmiel­
szem myśli Górnickiego. «'W historyi pod "No i
przytoczoney, tak trafne, głębokie i po wię­
kszej- części niby z niechcenia rzuczone uwagi,
iakie w pragmatycznych historykach natrafiać
zwykliśmy; i chyba w tem się różnię, iż sę pro­
ste i iasne, tudzież źe żadney w wykładzie sztu­
ki ani wymusu spostrzec nie dai§. Mowy zaś
w temże piśmie rpżnym osobom w usta kładzio­
ne, za wzory doskonałego krassomówstwa sta-*
wiane bydź mogę. Pismo pod 3Nfo. 6 iest uło­
żone w rozmowach, do których wchodzę osoby
XLA dworze Zygmunta Augusta się znayduięce^
niektóre także przez anachronizm z umysłu
wprowadzone, z czego się autor w przedmo­
wie , tłÓmac?,y; między innemi zaś MyszkÖwski,
Kryski, Wapowski, Macieiowski, Kostka,
Boianowski i inni. Piozmowy te niby wdomù
Macieiówskiego Biskupa Krakowskiego wyda­
rzone, maię za cel wystawić wzór człowie­
ka dobrego wychowania, ukształconego rozu­
mu i dobrego smaku w rozmaitych stosunkach
życia ludzkiego, osobliwie zaś na dworach mo­
żnych panów przeb}'wai|cego. Prócz pow^­
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bnego Sposobu -wykłada,, i rzeczę sarnę dziś iè­
szcze bawić i; nauczyć może. Co do pisma''
o dobrodzieystwach z Seneki wziętego, dodać
także musiemy, iż tak iest płynnie i czysto na­
pisane, że raczey oryginał polski niż przekład
iakowyVda się mieć pr;ned oczyma. Słowem,
W czasach teraznieys^ych«, gd. ie przez rozmaite
-przyczyny ięzyk polski skażony wid/.iemy^
gdzie tak rzadkie sa pisma w czystey mowie
oyczystey, dzieła Górnickiego do sprostowania
gustu wiele posłużyć mogą , i toż samo do nich
co Kwintylian o Cyceronie powiedział, zasto­
sować możemy: że ten iuź znacznie w wymo­
wie postępił, kto w dziełach iego smakować po­
czyna, . .

PIOTR SKARGA ( d) urodził się w Grodzę­
cku w Mazowszu 1536roku. W siedmnastym
roku do akademii Krakowskiey oddany* z nau­
ki swey słynąć poczęł i od Tęczyńskiego Ka­
sztelana Krakowskiego za przewodnika śyna
iego przybrany, do Wiednia mu towarzyszyli
Powróciwszy obrał stan duchowny, i mimo
dostoynego probostwa i kanonii Lwqwskiey,
cały się pracom kaznodzieyskim poświęcił.
W roku* 1569 skłoniwszy się do wstępienia do
zakonu Jezuitów, poiechał do Rzymu, gdzie
teologię odbywszy powrócił do Polski, i Ka->
znodzieyskiemi praęami w Pułtusku, w Wilnie>

' ( d ) Familijne wlas'ciwe Skargi nazwisko hyîo Powçski czyli P
węski. Jeden z przçxlkow iego częsio się na Janusza Xcia
Mazowieckiego iiskarzaiąey, i ztąd od niego Skargą przezywany,
nazwisko to i sam zachowal i na' s we potomstwo przelał. Wsze­
lako drudzy z téyiè liiiHvidr\cy, przy dawnym swym aazwi~
iku Powęskich zostali. NIESIECKI Herb. III, 7*4*
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i w inny eh mieyscach wstawiał się. W roku 15
h awił się w Inflantach, hiałey Rusi, gdzieprze<|
Królem Stefanem, i Kardynałem Jerzym Radzi*
wiłem gubernatorem Inflant kazywał, i w tyci*
Ikraia-h upadi§ iuż wiarę katolicką dźwigał*
pollegia w Jarosławiu, Wilnie, Rydze , Derp­
cie i Ppłocku założył i urządził, Wroku 1584
przybył do Krakowa, gdzie przez lat 4 w ka­
znodzieystwie pracował* Miłość ludzkości
tyła mu powodem do założenia w Krakowie
bractwa miłosierdzia , dla którego sam ustawy
napisał; toż potem bractwo i po innych w Pol­
szczę mieyscach, iako to w Poznaniu, Wiloią
Lublinie rozkrzewił, a w Warszawie z bra­
ctwem S. Łazarza zł§czywszy, szpital dla ubó­
stwa przy ulicach łeż§cego, z jałmużn wybu­
dował. Wezwany w roku 1588^ od Króla Zy­
gmunta III. na kaziioclzieię nadwornego, wa*
źriy ten urz^d przez lat 24 sprawował. On ta
Ba Królu dokazał, iż krzesła senatorskie, które
przedtem d yssydentami zagęszczone były , iuż
daley ledwo którego niekatoliką miały, toż mó­
wić i o innych urzędach koronnych, przez co
dopiął iż wielu z naypierwszych obywateli
Kalwinów lub Aryanów (których Niesiecki
pod wyrazem Powęski wylicza) do odmiany
religii nakłonił (e). Ubóstwo w pomieszka­
niu a wpostawie iego pokora, zawsze się wyda­
wały.' IVa dziełach swoich innego nie kładł
napisu, iak X. Piotr Skargą S.J, nigdy tytułu
kaznodziei Królewskiego nie używai§c, Zw§­

(FE) • GADEBUSZ W dziele. Liplàndische Bibliothek Riga 1777. in 8v®
I w Tomie TT. k. i44. mówiąc o Skardze, przytacza z pisma DY­
TRYCHA Hilares Livoniae plag, k. nnstęp wące wyrazy : Tfęją
ifobU qotuere-'insidiäe Petri.Sfargaę Psjrf&otyrąnni*
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tlony pracę i laty, wyprosił się od dworu, i do
Krakowa przybywszy w kilka potem miesięcy
umarł i6i2 roku, maięc lat 76 (f). Zostawił
po sobie Skarga bardzo wiele pismhomilety­
eznychvasnetycznych, polemicznych i do histo­
ryi kościBlney należęcych, Z trzydziestu iego
dzieł, które Niesiecki wylicza, trzy tylko s§
po ł acinie, wszystkie zaś inne w ięzyku oy~
ęzystym, którym tak mocno i płynnie pisały iź
go na czele klassyęznych nasz»ych mówców
duchownych, tak co do rzeczy iako też co do sa*
meyże mowy, słusznie umieszczaię. Bo cho­

. ciaż Jakub Wujek co do czystości polszczyzny
W swey postylli wielkiey imnieyśzey, nie ustę­
pule bynaymniey Skardze, ten iednak ma nad
nim pierwszeństwo co do okrągłości peryodów,
a Bierkowsktego Fabiana celuięcego harmo­
niynytCL słów układem, za często iednak szuka*
ięcego ozdoby w antytezach, przewyższa natu­
ralny swę prostotę. Trudno na pochwałę wy­
mowy Skargi więcey powiedzie nad to, co
o niey w kazaniu na i^go pogrzebie, następca
Skargi w obowięzkach kaznodziei Królewskie­
go Bierkowski wyrzekł. „ Merychło (sę wy­
razy mówcy) takiego kaznodzieię Polską nasza
zobaczy, który serca ludzkie miał w ręku swo­
ich, i obracał niemi kędy chciał przez dziwn|
$ ierrrn danę tylko wymowę. O którym nie mnie­
hy, ale Skardze drugiemu trzeba mówić^ bo

(f) Zycie Skargi napisane po, łacinie przez bezimiennego Jezuitę
wyszło z druku w Krakowie 1661. Podobnież po polsku dru­
kowane 1691. Także PRUSZCZ W fortecy dueliown^y na k. 2,91«
STAROWOLSKI in Jtlecat• Nro XCYJ11 wazniéysze opoiyiad^
»zczegoly życia i wylicza pisma., w obszernosci zaś oplsuif ÇfiEtr
sïççki Herb. III. 71.4*
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Skargi nikt ieno Skarga chwalić nie może....*
Płynęły złote słowa z uśt iego, tak dalece iż ia­
ko Grecy a wspomina swego Jana Złoloustego,
Włoskie państwo Piotra Ćhryzologa, to iest .
Złotomownego , tak Polska na^za moie wspomi­
nać przez długie czasy Piotra Z{otov+tego dla
wdzięczney, słodkiey, złotej prawie wymo­
wy iego."

Naycelnieysze Skargi dzieła S| kazania na
niedziele i święta całego roku, tudzież kaza­
nia przygodne, ia/.o też żywoty ścięty eh, któ­
re to ostatnie za .vycia ieszcze autora osm razy
z druku wyszły,- iniemniey mu zjednały sławy
iak i żarliwe pisma przeciwko Aryanoin, Kal­
winom i innym roznowiercoiri wydane. Lecz
wymimniemy ie w szczególności.

1.). Żywoty świętych starego i nowego testamentu
na każ^îy dzień przez cały rok. Przydane są du­
chowna obroki przeciw Kacvrsfwora. m fo]. Za ży­
cia autora osm razy przedrukowane 5 a po iego
śmierci daleko więcey razy, osobliwie 1615. roku v

1619 i6q6 1-644: w Krakowie, w Poznaniu, potem
i iridziey Miką razy.

Do tych żywotów przydał także o męczenni­
kach w Anglii., Francyi, życia niektórych
z zakonu. Soc. Jesu; żyćia SS. Kazimierza i Ja­
na Kantego (Niesiecki herb. III, 719)­

2.) Kazania na niedziele i święta całego roku
(z deflylacyą do Zygmunta III. ) w Krakowie
w drukarni Andrze. Piotrkowczyka i5g5 fol. 656
stron prócz ręgestrów. Przedrukowane iamze. \
15gy. 1600. i 1618. ,

Przydane sij do tego niektóre" insze kazania
które potem po^acinie przełożył J a n PIENI V­
ŻEłi Woiewoda Sieradzki, i Innocentemu v II
Papieżowi przypisał wroku 1691. {Niesiecki
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tamże V Kazania na niedziele i święta całego ro*
ku nowo wydane w Warszawie w drukarni
kolleg. Soc. Jesu. 1738 in fol. 585 stron, z Wyra­
żeniem na tytule że piaty raz przedrukowane.
To wydanie znavduie się w bibliotece Liceum
Warsz. Też kazania nąfjiiedviele i święta ca­
łego roku, prz^drukow*ahev w Wilnie 1795 in
Svo* 6 tomów (Kafel, księgarni Grela ),

3.) Kazania o siedmiu Sakramentach kości. Aa S*
katolickiego do których przydane ^ą kajania przy­
godno .0 różnych nabożeństwach wedle czasu,
w Krakowie 1600 in fol.

Znayduie się tu także Bractwo S. Łazarza,
kazania pogrzebowe i na czterdziestogodzinne na­
bożeństwo, Kazania o siedmiu Sakramentach
przedrukowane W Wilnie 1787 in fol.

Kazania przygodne, pogrzebowe i wiele
innych pism Skargi p.oiedynczo drukowanych
wyszły razem pod tytułem:

Kazania przygodne i inne drobnieysze prace Wien
lebiiego X. Piotra Skargi S. J. na dwie c ęści rozdzie­
lone, po czwarty raz przedrukowane, w Wilnie w dru­
karni Akad. Soc. Jesu 1738 in fol. 388. 293 i 218 stron•

Wydanie to. uskutecznione nakładem At1­
drzeia Chreptowicza . Stolnika. Nowogrodzkiego,
który tu wiersze na pochwałę Skargi na cze­
le wydrukować kazał, nienazwany wszelako
z jmienia, ale tylko osobę która koszt na prze­
drukowanie ofiarowała.

Ponieważ pisma Skargi poiedynczo wyda­
wane trudno dziś znaleźć, w tym zaś zbiorze
Chreptowicza razem się znayduię; wymieniemy
zatem spis onych z załączeniem wiadomości
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o dawnieyszych r wydaniach, Znayduî| si$
zaś tutay następuigce 20 dzieł których liczbg
stron wymieniamy, aby ztęd o obszernosci ka­
żdego z osobna wnosić można, iako to:

W części I.
a.) Kazania Seymo\ye. Jest ich siedm, od 4 do 3g

strony, drukowane zaś były najprzód w Krakowie
1600 roku, i podług tego wydania przedt ukowane
\y Warszawie u Piiarów 1792 in 8vo.

b.) Siedm kazań "przy różnych okolicznościach mia­
ne*, iako to gdy Zygmunt IIL roku 1601 na kęnia
do Inflant z woyskiem wsiadać miaf, drukowana
naprzód 1602 roku w Krakowie in 4to. Dziękowa­
nie zazwycięztwo nad Michałem Multańskim, dru««
kowane osobno 1600 roku in kto podług Niesiec­
ki ego. Dziękowanie za zwycięztwo Inflantskie
nad Karolu sera. (Drukowane J6O5 W Krakowie
in 4to podług Niesieckiego) i inne od 4o da
65 strony,

Dla odkrycia fałszu i pot warzy w przypi­
sywaniu Skardze pisma pod iego imieniem
w Niemczech rofcdrukowanego, wyłożyć tu
musiemy iedn§ okoliczność, która w tęy części
ninieyszego zbioru przez samegoż Skargę ob­
szernie iest opisana. Jeden z przytomnych
na kazaniu które Skarga miał 160 ! roku przy
wyieździe Zygmunta JTÎ. na wyprawę Inflant­
skćj, napisał ie po niemiecku z bardzo wielu
odmianami7 dodatkami, i przekręceniami wy*
razów Skargi, i posłał ie do Szczecina Danielowi
Kramerowi tamteyszemu Predykantowi, który
ie z przyłączeniem swych uwag wydrukował
pod tytułem: Straszliwe i krwie pragnące kazanie
Piotra Skarbi lezuity na to pytanie: ieślisię wia­
ra heretykom dotrzymywać ma, w Wilnie 1601­
g Sept* miane, drukowane w Szczecinie i innych
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miastach 1602. (g). Skarga dostawszy to wy­
danie zfałszowanego swego kazania, podał do
druku swoie istotne które miał w Wilnie^ z za­
świadczeniem kilku Senatorów iż tak w rzeczy
samey mówił ustnie iak ie W 1602 do drukii
podaie. Zał§cz}ł tam oraz owe kazanie zfał­
szowane i przydał swe nadniem uwagi. Wszy­
stko to iest tutay także przedrukowane. Okażcie
się ztgd iak podłych używali potwarcy sposo­
Łów, na schańbienie i ochydzenie Polaków
iakó chciwych krwie z róznowierców.

c.) Areopagus to iest wyklad sfów Pawïa S. mianycli
w Areopagu — w czterech kazaniach. Od 66 do
86 strony 5 naprzód drukowane w Krakowie 1609
in 4to.

d. ) O boiu i zoïnîerstwie Chrześciai^kim z dusznemi
nieprzyiaciołmi w 5 kazaniach. Od 87 — 190
strony.

c.) Kazania pogrzebowej których tu iest pięcy a
między temi na pogrzebie Królowey Anny z do­
mu Jagiełłowego, i Królowey Anny z domu Ra­
kuskiego. Od 109 —i4i strony, drukowane naprzód
1600 roku^iak się pod Nro. 3 na początku wspo­

mniało.

£ ) Kaaania o czterech ostatecznych ^żcczacii. Od
i4a — 161 strony.

g.) O czterech końcach ostatnich żywota ludzkiego
1 o pożytecznem ich rozmyślaniu - przeîozonë
2 łacińskiego X. Franc. KOSTERA S. J. Od
162 — 208 strony. Drukowane naprzód Krako­
wie 1606 in 4fcOi

(G) JECHEX Ufr dziel« Gdehrtentexîkon ÎV. 196. GADEBITSCHW Liv~
landisćhe Bibliothek III. i44. przytacxaią ta miii em a ne Skarg
piamobäz żadnego o fałszu uwiadoxxueaia, podtytułem laciftskk®;
An haeretke ùt sęrpanda fides ? ­
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h. ) Bractwo miłosierdzia w Krakowie u Sê Barbary
zaczęte, z przydanemi tegoż bractwa powinnościa­
mi, ustawami ( między inne mi iest tu także Zało­
żenie komôry potrzebnych Montis pietatis, a po
dzisiejszemu mówiąc Lombardu czyli domu zasta­
wo wego) i czytaniami z pisma S. z Doktorów
i żywotów SS.o miłosierdziu i iałmużnie. Od
209 — 297 strony, Drukowane naprzód w Krako­
wie 1598in4to iakpisze Niesiecki.

i.) Bractwo S. Łazarza i powinności onegoż. Oc? 297
do 3oà strony. ( Obacz Nro. 3 na początku).

k. ^ Pobudki na modlitwy 4o godzin, i kazania przy
różnych okolicznościach miane. Od 3o2 — 364
strony, Drukowane 1600 z pismami pod JSro. 3 wspo~
mnianemi.

1.) Żołnierskie nabożeństwo, to iest nauki, modli­ ~

twy i przykłady do tęgo stanu służące. Od 365
do 388 strony. Druhowane zaSbyły wprzódy w Kra­
kowie i6ó8 in Ismo i 1618 in 8vo a w Poznaniu
1677 in 8vo iak świadczy Niesiecki.
'W II części nastepui3.ee S| pisma:

m. ) O iedftości kościoła hożego pod iednym paste­
rzem i o greckim i ruskim od tey iedaości odstą­
pieniu. Od 1 do 83 strony. Druhowane naprzód
w Krakowie i5()0 in 8vo.

ni ) Synod Brzeski i iego obrona. Od 84 — 10S
strony. Drukowany naprzód w Krakowie i5yj in 4to
iak świadczy Niesiecki.

©.) Upominanie do ewangelików i do wszystkich
niekatolików, iż o zburzony ich zbór Krakowski
gniewać się nic maią, i przestroga do katolików
o zachowaniu się z nimi. Od io5 — ­ i2i strony,­
Drukowane naprzód w Poznaniu i5g2T in 4to
pod tug Isiesiechiego.

p.) Proces na koufederacyą* (t. i. ugodę między Dys­
sydentami \S~ji ułożoną ) z p-oprawą i odprawą
przeciwnika, który się ozwał ganiąc wywody
przeciw tey konfederacyi któremi się ona umarm
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Od 121 i5i strony. Pismo to wydał Skargo, bez­
inne}Lnie naprzód w roku 16potem te z nieco ob­
sze. niey i5u6 in 4lo. A äkoniec w tym kształcie iak
iest przedrukowane, w roku 1600 w Krakowie ia
4to(Niesi ecki).

r.) Dyskurs na konfederacją. Od i5i — i56 strony.
Drukowany naprzód" w Krakowie 1607 in4lo.

s.) Na artykuł o Jezuitach zjazdu Sidora i rski ego,;
czytany w Wiślicy od posłańców tegoż zjazdu
przed Królem i Senatem, odpowiedź. Od • i56 —
167 strony. Drukowana naprzód w Krakowie
.1606 in 8vo.

t.) Próba zakonu Soc. Jesu pisana z poruczeniä starł­
szy ch. Od 167 — 197 strony. Drukowana na­
przód w Krak. 1607 in 8vo.

u. j Zawstydzenie Aryanów nowych i wzywanie ich
do pokuty i wiary chrześciańskiey. Od 198 —
233 strony. Naprzód drukowane w Krakowie
1608 in 4to. gdzie ,się znayduie i kazanie o S.
Tróycy, które tu nie przedrukowane^iako iuz umie­
szczone między kazaniami rocznemi, na dzień S. Tr\

W.) Wtóre zawstydzenie Aryanow przeciw P. Jaro­
szowi Moszkorzowskiemu z Moszkorzowa, który
się na" pierwsze ozwaï i odpór na nie dadż chciał.'
Od 3a4 — clo 293 strony. Pierwszy raz druko­
wane w Krakowie 1608 hr 4to żak świadczy Nie­
siecki. .

Nadto w edycyi tey, doliczone s^ dwa pi­
sma łacińskie Skargi: Pro 8. Eucharistia contra

Volanum y tudzież Duodecem imposturae calvini­
stamm osobn§ bieżćje^ liczby stron od ido218
oznaczone. Wymieniemy ie niżey między pi­
smami łacińskiemi.

Niesiecki wylicza oprócz tych 23 pism,
następui^ce ieszcze Skargi pióra płody :
24.) Na treny i lament Teofila Ortologa, do Rusi

przestroga, to iest odpis Melecyuszowi Smotrzyc­
kiemu. w Krakowie 1610 in 4toV

25.) Wzywanie do iedney zbawienney wiary, w Wil­
nie 1611 in 4to.
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56.) Wzywanie do pokuty obywatelów korony pol­

skieyi w Krakowie i6iO; in4to i w Warszawie 168S
in 4to.

Roczne dzieie kościelne od narodzenia Chrystu­
sa, wybrane z rocznych d.zi,ei.ów Baroniusza Kardy­
nała. w Krakowie i6o3 in fol. tamże 1607

ä8.) Juliü^za Fac iego S. J. o umartwieniu niepo­
rządnych passyi, przetłomaczone z łacińskiegoj
w Krak. ioo4 in 8vo.

$9.) Messyasz nowych Aryan ów według Alkorantt
tureckiego, w Krakowie i6irin 4to. Ale tę pracę
drudzy Marcinowi ŁASZCZOWI S. J. przy­
pisuią.
W łacińskim zaś ięzyku te s§ Skargi pisma*

30. ) Pro Sacratissima Euchmistia. contra hacresin
Càlçiniànam et Anctream Volanum, Pllnae
n 8vo Przedrukowane w zbiorze pod Nro 3 ópi-4
śanym, iak1 się pod literą w namieniło.

31. ) Duodecim artes et imposturae CalidnistaruTń
quibus oppugnant ) et totidem ęeritates et arma

• Catholicorurn quibus propugnant praemnliam cor­
poris Dni nostri Jesu Christi in Eiicharisiia. Con—

_ ira Andream F"o l an u m hujus haereticae peśti&
in Lithuania Archiminisirum (z dedykacyą dö
Króla Stefana Batorego ) Vilnaè 1Ś82 in 4to Nä
końcu dodany iest Appendix de contradictionibuś
et antilogiis CaLviriisticis Volani. Oba te pisma
przedrukowane w zbiorze pod Nro 3 opisanyiriu
) Septem Columnae, quibus fundaiur eccleńa Cą*
tholicd, seu de Sacramento altariscontra Zvirigh^
anos et Calvinidas. Dzieło to w ięzyku łacińskim na*
przód drukowane, wydał potem i w ięzyku polskim
W Wilnie i582 in 8vo;

Starowoiski wspomina (h ) ze pisał Skarga
:öMasiiienia do pisma SgOi Niesiecki zaś zâ""- ' ri

(h) Hecat Nrö. XCVIII. Libtos hilliorión hotis àd màrgiiies à]ï~
positis, wyrazy fedycyi Wrocławskiey podług pierwszej
Fraiikforckiey j Ä w edf cyi W«neckiey : Notas ad textum
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Fossewinem (i) pisze * źe iest autorem komen­
tarza do pień. i przysłów Salomonowych.

Cożby łatwieyszego było, iak szereg ten
in owco w i pisarzy czystey polszczyzny z sze­
snastego wieku, a co większa autorów powsze­
chnie poważanych licznym spisem pomnożyć,
iako to: zmiennego co do charakteru lecz śmiałe­
go w mowie i buynegQ Stanisł: Orzecho­
wskiego, rozczulai^cego się Wuyka, do­
bitnie i iasno opówiadai^cego Marcina Biel­
skiego, płonnie tłumaczonego Kromera przez
Marc. Błazowskiego, naturalnego i grun­
townegoSebast. Petrycëgo. Śmiało obok
tych stan§ć może harmoniyny Fabian B i er­
ko wski, czysty i pełen ewangelićżriey słody­
czy Marcin Białobrżeski^ naturalny i iasny
Karnkows ki, dziarski w wysłowieniu Ćy~
pry an B a z y 1 ik, nader troskliwy o narodowość,
i wzorowy z łacińskiego tłómacż ksi§g różnych
JanJanuszowski,iwieliiinnychktórychpi­
sma wymieniemy na swem mieyscu;

Druga połowa wieku siedmnastego i pier­
wsza ośmnastego niestawiàig nam mężów, któ­
rzyby ze wszech względów^a wzorowych mó­
wców uznani bydź mogli. Tern obfitsz| zdaie
śię druga połowa, to iest czas rządów Stani­
sława Augusta. Mimo tey obfitości, s§dziemy
źe krytyczna osżćzędno&ć nasza, zle wytłóma­
t:zon§ nie będzie*

NARUSZEWICZ ADÂM( obacz wyzë'y k. 299.
424;) ieżeli iako poeta liryczny i satyryczny^
Znakomite w literaturze iiaszëy zaymuiö rriiey­

(i) In apparatu sacro Tomé IIL śub litera P.
Tom ń
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see, równie świetne należy mu się i iako mó­
wcy. 'W Tacyta tłómaczeniu, które śmiało
walczyć może z przekładem wszystkich euro­
peyskich narodów o pierwszeństwo, okazał
Naruszewicz moc i dobitność ięzyka polskiego,
oddaiyc wiernie owy przenikliwy zwięzłość
w wyrażeniu , a wyniosłość w myślach Tacy­
ta. Na tym pisarzu zaprawiwszy się Narusze­
wicz, przeniósł iego iędrność i treściwośc
W swy hi s tory y narodu polskiego, w którey
ze wszystkiemi odcieniami wypiętnowane są za­
rysy charakterystyczne pisarza, którego dzie­
iopis Polski za wzór sobie obrah Można na­
wet powiedzieć, iż Naruszewicz do tego stopnia
właściwości stylu i całego sposobu pisania Ta­
cytowego zgłębił i tak one przeiył, iż pewn^
szorstkość co niektórzy w Tacycie mniey radzi
widzy, iwNaruszewiczu iy upatrywać się zda­
iy. Równa szlachetność w wykładzie myśli,
ale mniey widoczna usilno ć c zwięzłe), kró­
tkość, panuie wopisie życia Chodkiewicza. Lecą
W ogólności pisma i styl Naruszewicza, zdaiy,
się nam ( że tego mniey może właściwego
porównania użyiem) pożywny i nader sma­
kownie zaprawny potrawy, która iednak
właśnie dla swey obfitey pożywnóści tym
do smaku nie przypada, którzy'na samych pian­
kowych łakociach i cukrzanych podniebie­
nia draźnidłach, ięzyk iżołydek z tiszczerbkieiii
nawet zdrowia, zwydrzyli, ieżeli nie zupełnie
aepsuli.

Dzieła Naruszewicza prozy pisane s§:
i.) Przełożenie wszystkich dzieł Tacyta i uzupełnień.

B r o t i e r a, z przy pisk ami w których starożytnością
iawne dzieie i rozmaite do obiaśnieuia potrzebne
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okoliczności, wybornie śą wyłożone» w Warsza­
wie Wt drukarni kollegium Soc. Jesu 1772 in 8vo
ml 4tomy.

2.) Życie Jana Karola Chodkiewicza Woiew. Wil.
Hetmana W. W. X. L. w Warszawie w drukar­
ni nadworney 1781 in 8vo maj. 2 tomy.

3.) Historya narodu Polskiego od Mieczysława ehrze­
ścianina do Ludwika Węgierskiego, w War,a wie
yv drukarni (rrelowskiey 1780— 1786. in 8vo maj. 6
tor.ow, odII doVII.

Pierwszy tom zawieraiycy. dzieie pierwia-,
stkowe narodu, miał wyyśdź późniey. Po śmier­
ci Naruszewicza, wziył tę pracę na siebie Ta­
deusz Czacki, lecz i temu, śmierć uiszczenie
przerwała.

4.) Opisanie Tauryki czyli historya o Tatarach
Krymskich.

5.) Opisanie podroży Stanisława Augusta do Kanio­
wa w roku 1786.
Znayduie się tti znaczna część historyi pol­

skiéy, à szczególniey wiadomość ö początkach
kozaKow. Wszystkie te dzieła historyczne
iako też i rymotworcze, przedrukowane
w Warszawie w zbiorze Tadeusza Mostowskie­
go 180g roku i następnych.

Z rozkazu Króla Stanisława wydał także Naru­
szewicz wiele pism wmateryach politycznych,
W których chciał mieć imie swoie ukryte, dla
przyczyn i okoliczności czasowi właści­
wych (k).

Jeźli w prozie Naruszewicza, dziwimy się
nad kunsztowny wspaniałością, tak znowu
proza Ignacego KRASICKIEGO ( o którym

(k) Znayduie się ta wzmianka na czele ÏI. Tomu Iiis tory i Polskićy
' Naruszewicza,- wydraia Mostowskiego*.

4'i*



66o Krasomowstwo

obacz k. 400. 422. i t. d.) przez sw$naturalność,
iasność i łatwość zniewala czytelnika, iż dzie­
ła, które raz czytać poczęć przed ukończeniem
nie opuści. Lecz nie każdemu dały ten dar nie­
ba. Krasicki w swey historyi na dwie części
podzieloney, w Doświadczyńskim, w żywotach
na wzór Plutarcha pisanych^ nadewszystko
W Panu Podstolim, rzeczywiście użytek
% słodyczy połączył i wzorowym okazał się pi­
sarzem. Wie widać tam sztuki, naymnieyszey
nawet pracy, a iednakże taki porządek w ukła­
dzie, taka zgodność części z całością, taka roz­
maitość ucinkowych lub zaokrąglonych po­
dług potrzeby peryodów,iżsię zdaie żeinaczey

tego wyłożyć niepodobna. Trudno, iednak
nie przestrzec mniey świadomych, iż przy
owey szczęśliwey łatwości Krasickiego, nieraz
mu wśrzód płynnego potoku, wypadł z pióra
wyraz, któreg oby przy starownieysze'm teyże
rzeczy odczytaniu, zapewne był autor nie zo­
stawił. /

HUGON KOŁŁONTAY Hrabia S z tumb er g
z familii Litewskiey pochodzący, żył lat 62, od
1752 dö 1812 roku. Był on stopniami kano­
nikiem Katedralnym Krakowskim, Podkan­
clerzym koronnym, Rektorem Akademii Kra­
kowskiey i zaszczycony orderami polskiemi.
"W czasie czteroletniego seymu między 1788 a
1791 rokiem, okazał się iw pismach i czynami^
nader gorliwym o sprawę narodu. Nay czyn­
nieyszym był iednak i gdzie wpływ iego
Wielkie poci^gn^ł za sobg skutki, w czasie kra­
iowych usiłowań w roku 1794. Od tey epoki
sta wszy się więźniem stanu w Ołomuńcu, po kil­

ł>y
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ku dopiero latach wypuszczony na wolność,
trudnił się ciągle pracami naukowemi mimo
skołatanego rozmaitemi dolegliwościami zdro­
wia (1).

Kołtontaiowi winien.naród upowsze­
chnienie uwag co do zdrowey polityki,
administracyi publiczney i doskonałego pra­
wodawctwa, tudzież roziaśnionych naygłę­
bszych badań z prawa natury i całey filozofii,
a to wszystko w ięzyku czystym, dobitnym
i pełnym harmonii.

Ł^czy on w pismach swoich moc i grunto­
wność Naruszewicza, iasność Ignacego Zabo­
rowskiego, okrągłość peryodów Górnickiego,
płynność naturalną Krasickiego.

Dzieła iego wyliczemy niźey między pisa­
rzami politycznemi.

Gdyby nie ścisłe ograniczenie któreśmy
W ninieyszympostanowili zachować rozdziele,
powinnibyśmy tutay wymienić zalety pism
Bohomolców, Skrzetuskich, Alexandra Włyńskiego>
Ignacego Potockiego, Jana Albertrandego i innych.
Z większe,m ieszcze prawem mówićbyśmy
tu powinni o owéy porywaiącey wymowie
wielu mężów źyi|cych, a między innemi tych,
co w czasie czteroletniego seymu z krasomo­

( 1 ) Wiadomość o zyciir i pismach Kolïontaia, znayduie się w Ga­
zeeie Warszawskie'y 1812. Nro 20. (Haitis:) Allgem. Literatur
Zeitung 1812. Nro i85 (LIPOWSKIEGO Radcy sianu) List do
przyiaciela odkrywai^cy wszystkie czyim o/ci Kolfytaia w ciągli
insurekcyi (1794), pisany rokn, 179.5 ., 12. 100. stron bez roku
i mieysca'. Dla piszącego z czasem życie Kołłąlaia a nawet
i his Lory ą polską, dziełko to wiadome'm bydź powinno. Obszer­
nie wyłożone o tym liście zdanie, obacz w ( Hall*) Allgem. Jjit0,
Zeit. 1S12. JSrgämungshlätter Nro 118.
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w'stwa swego słynęli, iako to Tadeusza
MATUSZE WTQ A, Juliana INTEMCEW I­
CZA, Adama PRAŻMOWSRIEGO, Jana
'W OROMCZA, i wielu innych, których zale­
ty iako ci^gleuświetniai^cych literaturę oyczy­
st$ , współcześni uwielbiaią. Cóż mamy j)0­
wiedzieć o mężu, którego powszechność cała
Xi^zçciem mówców nazywa?... Namieniliśmy
w krótkości wyżey (k. 90) o przymiotach i za­
sługach iego w narodzie, tutay zaś załączamy
szersg pism, ile te iako poiedynczo drukowa­
ne, zebrać mogliśmy:

1.) Mowa przy obchodzie pamiątki Stefana de Rie-?
ule Generała VIaj. w Woysku Rzpltey. W War­
szawie u Grela iy86in4to.

Mowa przy obchodzie pamiątki Andrzeia Mo-r
kr on o w s ki eg o Wojewody Mazowiec. M.%
w "Warszawie u Grela 1788 in 4to 16 stron.

3.) Pożytki uchwalonego prawa zasad o przedßzy
starostw, w Warszawie u Grela 1792 in 8vo 46
stron.

4.) Pochwała Józefa Szymanowskiego rnianą
w' zgromadzeniu przyiacioł nauk. w Warszawie
,W drukarni Piiarów 1801 in 8vo 38 stron, a do j 1
strony rozdag aią się przypishi. Drukowana takza
w rocznikach towarzystwa. <

Pochwała Grzegorza Piramowicza miana
tamże ? drukowana tamże 1802 in 8vo 82 stron.

6.) O sztuce u dawnych dyssertacya. Wstęp w kto*
rym rozbiór zarzutów czynionych przeciwko sztu­
kom oraz wskazanie ich użyteczności, czytana
iamze. w Warszawie i8o3 in 8vo "Si stron, i wror
cznikach towarzystwa.

Mowa miana przy otwarciu Liceum Warsza­
wskiego na dniu drugim Stycznia i<8o5 roki*
(w Warszawie ) in 8yo 16 stron,

. 8.) Mowa mian 3 przy zakończeniu pppisu uczniów
Liceum Warszawskiego. .1808 roku. w Warszawi®. '
'W drukarni Qazety Korresp, in 8vo *5 stron.
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gi) Mowa na obchód'uroczystości ustalenia towa­
rzystwa przyiacioł nauk (zawieraiąca pochwalę
Nayiaśń. Fredyryka Augusta Króla Sask. Xcia
Warszawskiego ) czytana na posiedzeniu towarzy­
stwa przyiacioł nauk 10 Listopada 1808. w War­
szawie in 8vo 16 stron.

10.) Pochwala walecznych polaków w ostatniey woy­
nie ( to iest i 8 og roluj poległych, czytana tamie.
w Warszawie 1810 in 8vo 3i stron,

11. ) Rozprawa o krytyce czytana tamże, w Warszawie
1811 in 8vo 18 stron.

12.) Rozprawa o potrzebie ćwiczenia się w oyczystey
mowie, służyć maiąca za wstęp'do pisma o polskim
ięzyku, miana przy ukończeniu examin u Liceum
Warszawskiego 1811 roku. w drukarni Gazety kor­
resp. 1811 in 8vo i4 stron.

13. ) Rózprawa o ięzyku polskim czytana na posie­
dzeniu towarzystwa Warszawskiego 1812 in 8vo

14.) Rozprawa o sztuce pisania czyli o stylu, czytana
tamże, w Warsz. i8i3. iti 8vo 32 stron.

15.) Mowa miana przy wyprowadzeniu ciała Hrabi
Adama Potockiego pólko wnika puïku XL Uła­
nów 28 Listopada 1812 (w Warszawie 1812) in8vo
8 stron*

16.) Odezwa Stanisława Potockiego do Sądu naywyż­
szego appelladyinego Xstwa Warszawskiego, wy«
stawuiąca stan sprawy Alexandry z Xiążąt Lubo-?

, mirskich hrabiny Potoękiey żony iego, z sukces­
morami ś. p. Cypiyana Sowińskiego, w tymże są­
dzie toczoącey się ( w Warszawie 1810) in fol. aj
arkusza, .

§• 2. Zbiory mów rozmaitych
Orator polityczny mątćriąm wfeselnym i pogrze­

bowym służący przez W. X. Kazimierza Jana
WOYSZN A R O WICZA Regenta Cancellariéy W.
W. X. L. Sekret. 3. K. M. wydany a świeżo przez
autora tegoż w porządek lepszy odnowiony, 1677
folio 208 stron i 22 arkuszy*
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Zbiór iâkôWJ ząwieraiycy niby wzory krą­
somowstwa, miał zastypić naukę samy czyli
podawanie prawideł krasomowskich. W po-?
dobnymźe celu wydane i trzy następne dzieła:

Swada polska-i łacińska albo Miscelłanea brater­
skie, seymowe, wreselne, kancellaryine, listowne, ka­
znodzieyskie, pogrzebowe, statystyczne, panegiryczne?
elogiarne, inskrypcyine, i inne różne w oboiu ięzy­
ku prozą i wierszem przez Jana OSTROWSKIEGO
DANEYKOWICZA J. K. Mci Sekretarza zebrane,
na dwa tomy to iest polski i łaciński podzielone, w Ka­
liszu i684. Przedrukowane w Lublinie w drukarni Je­
zuitów 1^45 folio. Każdy łom przęsło po 10 alfabetów
zawiera.

'W zbiorze tym pomiędzy mnóstwem mów
z siedemnastego osobliwie wieku, stylem na ów
czas zwyczaynym, polszczyzny mieszany z ła­
ciny j tudzież w tonie napuszonym i szumnym
pisanych, niektóre się znayduiy co i z myśli
i z wysłowienia na zaletę zasługui§,; lecz iak
rzadko się na te natrafia !

Orator Political albo wymowny polityk różne
traktuiący materye. Thorunii apud J. C. Laurer
1699. in 8vo 572 stron.

§. Polak seiisat w liście, w kom plemencie polityk,
humanistą w dyskursie, w mowach statysta, na przy­
kład dany szkolnev młodzi od Xdza Woyciecha
B YSTitZONO.WŚ KIEGO S. J. w Wilnie w druk.
S. J. 1703 in 8vo 16 arkuszy.

Mowy o głównieyszycb materyach politycznych
przez Wincent. SKRZETUSKIEGO S. P.
w Wąrsz. u Piiarów 1773 in 8vo tom I. 376 stron.

Mateiwe powszechnie interessuiyce, wyło­
żone sy tu iasno i w czystey mowie.

• Mowy za czterema stanami, kupieckim, rolni­
czym, żołnierskim i luclzi uczonych, z francuzkiego,
przez Franc. BARSA. w Warszawie u Diufura 1775
111 8vo 176 stron.
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Mowy moralne przeciwko kłamstwa i różnym
yodzaiom nierzetelności przez X. Kazimierza
SIKORSKIEGO (iest mów 10) w Warszawie w druk.
Piar. 1776 in 8vo 167 stron.

Zabawki oratorskie przez K. Franc. BO HO­
MO LC A S.J. zebrane, w Warszawie w druk. Nadwor«,
J. K. M. 1779. in 8vo i58 stron.

Mowy wybrane po większey części z póżniey­
szych mówców irękopismów zebrane, w Wilnie w dru­
karni Akądenuckiey 1784 in 8vo atomy 4a5 i 432
stron.

Znaydui| się tu tłomaczenia, lecz w zna­
pzney części oryginały polskie.

Zbiór mów i pism niektórych w czasie seymu
stanów skonfederowauych roku 1788— 179°- w Wil­
nie w drukarni Akademickiey in 8yo 12 tomów.

Dość iest powiedzieć, że zbiór ten pism,
% pamiętnego iest konstytucyynego seymu,
gdzie tylu prawdziwie krasomówczym talen­
tem wsławiło się. Prócz wartości przeto histo­
ry czney,>zbiór ten i we względzie retorycznym
md wielkie zaléty.

§• 5. Tlèrnaczenia mówców klasśycznych.

CICERO,
Mowy Cycerona przez X. JUL. ESIEMIASZKĘ

przełożone, po polsku i po łacinie, w Wilnie 1771 in
8vo (3J Zło, w Katalogu Grela)

Mowy Cycerona przełożone na polski ięzyk.
w Wilnie 1777 in 8vo 2 tomy (8 Zło. w Katalogu
Grela).

§. Mowy Cycerona przeciwko Katylinie i za Mar­
kiem Marcellem przekładania X. Ignacego NA­
GUR CZE WSKIEGO. w Warszawie w drukarni Jezu­
itów 1763 in 8vo XXX. i stron.
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Była to iedna z naypierwszy eh prac uczo*
nych Nagurczewskiego, często się przeto na
chropowatości natrafia.

§. Mowy Cycerona przez X. Adama TOŁO­
CZKĘ Ś. P. przełożone (łaciński text obok) w Wil­
nie w drukarni Piiarów 1778 i 1783 iu 8vo. 2 tomy.

W tomie pierwszym iest życie Cycerona
i trzy mowy, to iest za ustawy Manliusza, za
Markiem Marcellem i za Archiaszem. Tom
drugi zawiera cztery mowy przeciw Katylinie. "
Tłomaczenie to iest wierne, i czyta sig dość
gładko.

DEMOSTElVES.
Filippiki Demostenesa z przyłączeniem uwag histo­

rycznych i politycznych przekładania Jgnacego
z Nagurk NAGURGZEWSKIEGO Prob. Radz. Prof.
Ret. i Hist, w Szkolę rycerskiey J. K. Mci 1774 in 8vo
376 strpn.

Więcey ile mi wiadomo nie wyszło. Tu
zaś iest sześć mów Demostenesowych, to iest
dwie Filippiki, trzy Olyntiiaki i mowa opoko­
iu. Z stylu Nagurczewskiego widać, iź pil­
nie czytał pisarzow naszych z szesnastego
wieku.

KWINTYLIAN.
Fabiusza Kwintyliana (Quinktyliana tu wydrukom

wano) wybornieysze mowy sądowe z łacińskiego wy­
tłómaczone przez X, Br M. SIRUCIA S. P. P. A.
w Wilnie w drukarni Piiarów 1769 i 1771 in 8vo 2 to­
my 3a4 i 33o stron.

W pierwszym tomie iest dziesięć mów,
wdrugim zaś- 85? dla tego też na drugim tomie
näpiö iest mowy mnieysze, Przekład wierny
i dosyć płynny.
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LIWIUSZ.
Mowy Liwiusza z pochopami do nMi i skutkami

onychże z pierwszych piąciu ksiąg wyięte (przez Ja­
na WULFERS A Professorà w szkole Rycerskiey) tom
I. w Warszawie w drukarni Nadworney 1784 in 8vo
aoo stron,

Tłómac zenie to gładkie, miło się czyta.
KONSTANTY WOLSKI zaprzątał się przełoże­

niem tego klassyeznego historyka i mówcy,
iak się powiedziało wyżey na k. 565.

MASSYLION.
Kazania X. Massyłiona z francuzkiego przełożone

przez X ięcia Jana s za J ABŁO NT O WSKÏEGO. w Kra­
to wie. 1779 1780. 10 tomow.

Tegoż kazania Wielkopostne na popielec, przeło­
żone przez Xcia J. w Krakowie 1785 in 8vo (i | Zło.
ty Kat aL,G reia).

Tegoż kazania dla Panów, w Krakowie 1785 in 8vo
(4 \ Zło. iv Katal. Grela). :

Tegoż kazania czyli mowy postne, w Wilni©
1783 in 8vo (Zło. 4 w KataL Grela.)

PLINIUSZ.
Traian polski czyli Penegiryk Pliniusza IŁ Nerwie

Traianowi Cesarzowi Rzym. z wyroku senatu poświę­
cony, a z okazyi ustawy rządowey 3 Maia 1791 za-*
padłey, na ięzyk Qyczysty przeniesiony przez Win-?
cent. BORKOWSKIEGO. wWarsz. 1792 in 8voXLVIII
i 132 stron. — Tenic przekład pr&edriikawany
w Warsas. 1799 in 8yo i3a $tron*
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EOZDZIAŁ DRUGI.
Dzieła o naukach wyzwolonych w ogól­

ności i w szczególności y mianowi­
cie zas zawieraiące prawidła stylu
i Krassomowstwa.

Co do dawności pierwsze mieysce trzyma
Wawrzyniec KORWIN który iuź w roku
1496 wydał w Krakowie w łacińskim ięzyku
prawidła poezyi, o którem to dziele i innych
iego pismach obacz wyżey k. 602.

JAKOB GÓRSKI Sztembergy herbu Szeliga,
urodzi! się w Mazowszu około 1525 roku,."a 1551
dostoynościy mistrza nauk wyzwolonych. za­
szczycony, był nauczycielem publicznym a co
większa z prawdziwego powołania i przywif­
zania do tego stanu; bo lubo przyzwoite miał
co do położenia i bytu swego opatrzenie , nau­
czycielstwa iednak porzucic nie chciał, aby
w tym zawodzie dla kraiu ciągle był użyte­
cznym. Po powrocie z podróży do Włoch od­
bytey, uczył w Krakowie prawa, późniey
Teologii w Płocku. Za /czycony różnemi do­
stoieństwami duchownemi, iako to kanonią
Płocką, Archidyakoni| Gnieźnieńską, Archi­
presbiteryi i kanonią katedralny Krakowską
umarł 1585 roku. W długim zostawał sporze
piśmiennym z Benedyktem Herbestem względem
prawideł krassomowstwa; lecz przyznano na­
koniec Górskiemu pierwszeństwo w wymowie.
Walka ta uczona, która do wi&łu pism z obu
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stron była powodem j cały prawie ówczesny
uczony świat polski zatrudniała (m), i nie
mnieyszy zwycięzcy iak zwyciężonemu przy­
nosi zaszczyt, ponieważ Herbest sam, wyższość
swego przeciwnika uznawszy, pisma zobo­
pólne dla s^du potomności wydał (n).

Wiele pisał Górski w materyach retory­
cznych iako też teologicznych, lecz Staro­
Wolski i inni tak niedokładni o dziełach iego
podali wiadomość, iż trudno zt^d było mieć
iasne o nich wyobrażenie. Sołtykowicz do­
piero wprzytoczonémmieyscu,porządnie dzie­
ła Górskiego, po większej części w bibliotece
Krakowskiey znaydui^ce się wyliczył, i my
podług tego spisu wymieniamy ie tutay:

i.) De periodis atque numeris Oratoriis libri duo,.
-, Cracov, ap. Siebeneycherum i558. Przedrukowa­
neza staraniem Jana MVie1o-gorsk.iego akad*
Krakow. i5y5.

%) De generibus clicendi liber , adolescenti discendi
studioso opus utile et necessarium. Cracov. apud
Siebeneycher 155g.

3.) De figuris tam grammaticis tum rhetoricis libri
V. nutiG recens editi. ibid. i56o.

4.) Jacobi Gorscii disputationis de periodis) contrast
a Benedicta Herbèsto (si Diis placet) Neapolitano
editae y refutation . anno 1662 bez wyraże­
nia mieysca, gdyż żaden zapewne drukarz, na zbyt
uszczypliwem piśmie, nazwiska swey officyny
wyrazie nie chciał.

(M) WawrzynieC z SIERADZA piękną nader mial wydadź rozprawę
O tym sporze w materyi peryodów, iak świadczy STAROWOLSKI
Hscat. N. XVII.

(A) O życiu i pismach Górskiego obacz STAROWOLSKIEGO Hecate
N. XVIi. NIBSIECKIEGO Herb. II, 268. a 7. tych KRÀSICKI w zbio­
rze wiadomości potrzebnieyszycli i JECHER W dziele Gelehrten­
lexihon, iako teź Jabłoń o w s ki in Museo Polono. N»}ob~
szerniey iednak i nay dokładniej Sołtykowicz o akad» Krak, na!
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5.) Jac. Gorscii commentariorum artis dicdecticae li­

bri X. Cracoęiae i563 in 8vo ioi5 stron.
Przedrukowane w Lipsku iak świadczy

Niesiecki. Hyacynt Pruszcz zaś w dziele:
Forteca duchowna Królestwa polskiego 1662 in 4-to
Wydanein, pisze na k. i^ßi.ze to dzieło Górskie­
go za iego ieszcze czasów (więc w sto lat po
pierwiastkowem wydaniu) w Akademii Kra­
kow^kiey do nauki zachowane było. Niepo­
ślednim iest to dowodem zalety pisma, gdyż
wiadomo, że dzieła szkolne po większey części
wraz z nauczycielami zmieniać się zwykły ( o )
Jaro ń ski w swemdziele o filozofii (częśćIII.
3k.• 63 ) o tey Loice Górskiego tak pisze:,, Dzie­
ło to — stylem łacińskim wybornym napisa­
ne wypędziło z Polski zepsuty łacinę scho­
lą<tycznę, pobudziło do smakowania w auto­
rach klassycznych dawnych, zwłaszcza w Cy­
ceronie, i iest dowodem że w wieku XVI uczeń­
szych nad Polaków nie miała Europa mężów,
coby z wydobywanych w ówczas na nowo da­
wnych Grecy i i Rzymu pisarzy lepiey korzy­
stać umieli." Tamże umieszczony iest rozkład
pisma Górskiego, a na innych mieyscach wy­
i^tki z tegoż dzieła.

6.) Jacobi Gorscii Praelectionum Plocensmm liber
primus sive de baptismo recens natorum. Colonial
ap. Maternum Cholinum 1672.

(oj CZACKI w dziele : O Lit. i Pols, prawach II, 271 pisze: „Ten!«
sam Stanisław Górski, który uczył Logiki nieznanym w wielu
kraiach w ów czas logicznym stylem , umiał wykładać wspania­
łą prostotę rozsądn «go Tomickiego/' A w przypisku tamże jdc­
daie , źe Pralecłiones Plucensens iest dzieto w którem logiki
prawidła wykładał. Zapewne miał tu CzacUi w my$1i te Komen­
tarze (liaiaktyki Górskiego', a przez pomyłkę nazwał praelecti­
ones plocens-ts, które iak się nizey pokaże, zupełnie są treści
teologicznej. 3N ad to pomięszai tea mąi uczony Stanisława
CrÓRsKiBGd 'z Jakóhem*
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7.) Praelectionum Ploćensium liber secundus sive dê
Mediatorem tudzież

8.) Praelectionum Ploćensium liber tertius de Pasto­
re. Oui in calce oratio Stanislai Socolopii de vesti­
tu haeretieorum et fructu haereseon adjecta esty
una cum; documeniis 5 Parochis et omnibus in mu­
nere ecclesiastico versantibus ? necessariis. Cracov.
ap. Lazarum i58o.
Dzieło pod No. 7 napisane było przeciwko

zdaniom Stan kar ai innych Socynianó w.
W piśmie zaś pod Nro 8 dowodzi, że nazwisko
Pasterza samym tylko Biskupom i Plebanom,
ïiie zaś osobom władzy świeckiey, służy.

9.) Praelectionum Ploćensium liber quartus ? de usu
legitimo Sacrosancti Eucharistiae Sacranienti sub
altera specie. Coloniae ap, Cholinum 1682.

âo.) Praelectionum Ploćensium liber quintm? sive de
lapsu et restauratione justificationeque hominis.
ibid. i583.

ii.) Jac. Gorski pro tremenda et veneranda Trinita~
te, adversus quendam apostatam Franken falso
appellatum Ćhristianum apologeticus sive Anti—
Christianus. Colon. i585.

i2.) Animadvcrsio sive CrusiuS in Theologos Flirten«
bergenses sua acta et scripta apud Patriarchant
Constantinopolitanum jactantes et Socolovii op eram
in edenda Ecclesiae Orientalis Censura^ calum~
niantes. Opusculum hoc tempore, variis haeresibus
Sectisque misere dissecio ? lectu pern ecessarium«
Coloniae apud Matern. Cholinum i586.
To dzieło pogrobowe w ostatnim roku ży­

cia napisane było przeciwko Marcinowi Kru­
zyuszowi czyli Krauzowi ^ sławnemu Professo­
rowi Wirtemberskiemu i pierwszemu w Niem­
czech ięzyka greckiego nauczycielowi, który
byt wydał dzieło pamiętne Tucro—Graecia
W księgach ośmiuj tudzież spór teologów
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Tybingskich z patryarch^Carogrodzkim o Koft*
fessyi Augszbursk§ po łacinie i po grecku,
gdzie Sokołowskiego dzieło z greckiego ięzyka
przełożone, pod tytułem: Ecclesiae orientalis
censura, uszczypliwie wystawił.

i3.) Apologia T). Jacohi Gorscii pro Academia Craco^
piensi , publice in renuntiandis novis Magistris
dicta ? una cum paraenesi ad professor es ejusdem
Academiae. Cracov. ap. Lazarum i58i.
Do tey obrony Akademii było powodem

żalenię się wielu na nię, i oskarżanie iey o nie* ,
karność i złg. edukacy^. młodzieży Akademickiej-*
Wymownie i śmiało dowodzi Górski, iż nié
akademia winna tym występkom i wszelkiemu
zepsuciu panui|cemu w młodzi, lecz wzrasta­
i§.cy w rzeczypospolitey nierz§d; irreligia^
zepsucie i zły przykład oyców. W drugiey
zaś mowie napomina Professorów akademii^
aby nie zasługiwali na zarzuty publiczności*
Obie te mowy wydał razem Jan Januszowski
syn Łazarza, drukarz Krakowski, z przypi­
saniem do Stanisława Rarnko wskiego Ąrcybi*
$kupa Gnieżnień*
a4.) D. Jac. Gorscii Orationes gratulaioriae apud Se*

ren. Regem Poloniae Stephanum Batoreum diver­
sis temporibus habitae? quatuor. His adjuncta est iń
calce quinta ad Jllustr. D. Joannem Zamöyscium
CancelLarium regni etc. Cràcov. 1682.
Próęz tych własnych dzieł, wydał ieszcze

Górski dzieła przyiaciela s#ego pod. tytułem:
i5.) Stanislai Ôrichovii Roxolani ad Jacobum Ucha*

nicium Cujaviae .Ępiscopum Fricius sive de maje­
state sedis ApostoLicae.
Dzieło to wymierzone przeciwko pismom

Andrzeia Modrzewskiego, nazwisko Fricius
przybieranego, od iedności z kościołem od­

wie­
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wiedzionego , ozdobił Górski piękną śwoig.
przemowy do Mikołaia Wolskiego Biskupa Ku­
iaws Kiego. ..

16.) Stanisldi Orichovii fide! is subclitus ? z przypisem
cło Króla Stefana Batorego (obacz między pisma**
mi Orzechowskiego).
Podług świadectwa Starowoiskiego, napisał

ieszcze Jakub Górski wiele mów w różnych
przedmiotach i przedmów do dzieł, różnych
autorów, o którychby w znaczney iakowey bi­
bliotece polskiéy, pewnieysz| wiadomość wy­
badać można.

Przytacza liadto Starowoiski inne Górskie­
go pisma, iako to: Praelectiones Cracoviensvs.
Praelectiones Leopolienseś. Praemonitio adversus
insanum Dogma Franken Ariani (zapewne to bę­
dzie toż samo cośmy pod No. 11 przytoczyli).
Victoria regis Stephani (może to będzie toż samo
co tutay pod" No 14 wymienione) — tudzież
Praestantissimorum virorum Epistolaêiiltrô citropue
Scriptae libris XXX. comprehensae, w którym
to z biorze czyny i obrady publiczne mianowi­
cie Tomickiego, Choieńskiego j Szydło wië­
takiego' od zapomnienia zdchował. Lecz słu­
szny cżym Sołtykowicz iiwagęj iż podobilo
Staröwöiski przypisał prace Stanisława Gór­
skie g ö Sambdrzanina Kaxioriikä Krakow« të­
mu jakobowi Górskiemu. W ktorem zdaniu
titwierdża się j zWażai^c^ że zbiór zämykai|cy
listy Biskupów i pierwszych Patiów Polskich
z 19 tomów złożony, i przedtem w bibiiotëce
Akademii Krakowskiey (teraz żaś W Bibliotece
ïadeuszâ Czackiego w Poryckü na Wołyniu)
imaydiii^cy się, üiew|tpiiwie był dziełem Sta­
łiisławii iiie zas lakóba Górskiego^

- Tonit 43
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BENEDYKT HÉRBEST urodził się 1531 roku

wNowemmieście (p) i z t|d zapewne nazy­
wał się po (łacinie Neapolitanus (r), był profes­
sorem i rektorem gimnazyum Lwowskiego, pó­
źniey rzgdc§ szkoły Skierniewskiey a potem
Profesorem w Krakowie., Tu dawszy powód
Jakubowi Górskiemu do sporu uczonego
względem krasomowstwa* widząc powsze­
chnie przyznawane swemu przeciwnikowi
pierwszeństwo, złożył tam w roku 1562 urz§d
nauczycielski i obi^ł rz^dy Liceum Poznańskie­
go, a po kilkoletniém onych sprawowaniu, wstą­
pił do zakonu Jezuitów, w którym 22 lat prze­
żywszy, umarł 159g mai§c lat 6g.~ Nie tylko
krassomowstwem słynął Herbest, ale ichwa­
ły imienia swego pisał w matèryach retory­
cznych i o wychowaniu.

Dzieła zaś iego przez Sołtykowicza w przy*
toczonem mieyscu. opisane, S|:

1.) Bened. Herbesti ]SJeapolitani} Cracopiensis scho*
lae apud S. Mariae ternplurn Institutio. Cracov*
apud Siebeneycher i55g.
Jest to krótkie przełożenie magistratowi

krakowskiemu uczynione, względem naylep­
szego co do nauk łacińskich, i greckich iako
też i innych urz§dzenia szkoły P. Maryi, któ­

(P) Tak pisza JECHERZZZ Gelehrtent,exihon II, iS^i. tudzlez Ale­
gambę in ßibliot. Script. Soc. Jesu, p. 58. gdzié mówi: nationeRo­
xolàmus-patria Nuvomiastensis.

(r) STAROWOLSO in Hecat. N. LIII pisze: HER.EEST1JS ; Gente fuit
Roxolauus, patria Neapoliianiis, quod municipiuni -pulgo Nb
•pa civitas dicitur. •>— So11ykow icz w dziele o àkad. Krak.
obszernie i w szczegółach, opisuiąc życie naszego llcrbesu, na
•k. 327 naznäCza, nié wiëm z' jakiego zrzddła za miasto rodowe
Sainborz na Rusi, a o przybieranera od niego nazwiska Neapu-1
lit anus mówi, ii cz ynił to przez pamięć da wnieysze y oyczyżny
s wy «h przodków.



poetyka i t. d. 675

re on, przenosząc się na rz§dcę szkoły Skier­
niewieckiéy, podał, Dodaie tu Snitykowicz, że
co się tycze pisma Dvratione institumdae juven­
tutisj ô którem Starowoiski wsp ominą, te­
go Krakowska Biblioteka nie posiada. Bydź
może że Starowoiski ninieysze. pismo miał
W myśli, przytaczaiąc ów tytuł.

2. ) Ben* Herbesti Computus ? ex quo certum ejus ar­
iis umm paucis hactenus cognitirm magnoque labo­
re çix deprehensum^ qui ecclesiae tempora ignora­
re 110Lit ^ cognoscet. Bez wyr. mieysca i roku.
List tylko ofiarny ( który cały, ;za przedmowę po­
lemiczną bydź może poczytany) do Jana Frzerę*
bskiego Arcybisk. Gniezn! eń. ma datę w Skiernie­
"wicacli lyiStycznia i55g roku.

3.) B. Herbesti. Arithmetica Linearis, in qua et
usum ejus artis planiorem et sermonem latinum
cultiorem videbis i56i*

To pismo ułożone dla młodzi szkoły Skier­
niewicki éy 1560 roku, iteyże iest przypisane.
Arithmetica linearis była to nauka, którg dà­
wnieysi przed Herbestem, Algorytmem zwali.
Można zwäc Arytmetyką empiryczną albo pa­
ciorkową*. iest bowiem podobna do téy, któ­
rey lud prosty w Rossyi po dziś dzień uży­
wa.

4.) B. Herbesti Ńectp. Orationis Ciceronianae quam
ad 'Quintes post suunt ab exilio reditum habuit7
expUcatio etc. i56o<

Do tego dziełka, W któretn podługgràmma­
tyki, historyi, loiki, retoryki i etyki autor mowę
Cycerona rozbiera, i które Senatowi miasta
Krakowa pięknym listem poświęcił, dodane
iest:

5.) 3. Herbesti triUm Ciceronis ćpistolarum explica­
tion

­ 43*
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Podobno' to i poprzedzane pismo , były

powodem do owego sporu między Herbesteip
i Górskim.

60) M. Tullii Ciceronis pita ex scriptis et perbis ejusdem
descripta , opera et studio B. tlerhesti Neap, cum
dllig enti Chronologiae o/nniumque Ciceronis Acto­
rum et scriptorum vbservatione et cum indice. Cra-*
cop. apud SiebeneycJier i56i.

7.) Synodica B. Herbesti Canonici Eoclesiasłae E. C.
Posnaniensis Oratio habita in Synodo Dioecesana
Posnaniensi. Nissae Silesiorum apud Joan. Cruci­
ger.

8.) Eôcpositio Ëclogae Gregorii de Sambor i56x
obacz wyżey k, 6.15.
Prócz tych pism przez Sołtykowicza wymie­

nionych, wylicza ieszcze Starowołski i Jecher
z Alegambiego w przytoczonych wyżey miey­
scach, następuicjce Herbesta dzieła:

Q.)Disputatio de periodis et ratione scribendae orali­
onis cum adpersarii argumentis.

10.) DialogUs de optimo genere dicendi*
i i.) Orationes quas publice recitapit, partim Leopo­

li partim Cracopiae, które, iak Starowołski mnie­
ma, dały powód do Owego uczonego sporu z Gór«
skim.

12.) AequUs judex.
13.) Orphaeus Ciceronis.
i 4.) Tabulae in prosodiam* f

i 5.) Rationarium hor arum canonicarurrti
i 6.) Explicatio Augustim sententiae de SSc Euchari­

stia* 1

27.) Confutatio Picarditarum«

i8.) De doctrina chrü-iana.

ig.) Ceremöniarum baptismi et rosarii B. V . exposi­
tion

20.) Pro dro mus adpersuś scriptuni Jacobi Nisnioie^
pićii.

11.) Gräecischismatisdemonstratio.' m
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22.) Praecationes latino — polonicae.
23.) Periodicae respomiones.
24.) Epitome compati ecclesiastici cum quibasdam

gramaticae rudimentis_
Dzieło to (w części podobne do owego któ­

reśmy przytoczyli pod Nro 2) ma bydź w ięzy­
ku polskim napisane, iak mó-vi Jech er.

Jo AN INNOC. PETRICII Palaestra Oratoria,,
Cracov. 1624 m 4to (s). O innych pismach Pe­
trycego będzie mowa między historykami.

OBODŹIŃSRIEGO SAMUELA promptuarium epf­
stolographicum, przytoczone w'yze'y przez pomył­
kę, pod Alexandrem Obodzińskim , na k, 372.

PAPCZTŃCKI STANISŁAW rodem Z îirakq­
wskiego, zył w drugiéy połowie siedmnastego
wieku. Naprzód był w zgromadzeniu Piiar«?
skiem , lecz późniey od ślubów uwolniony dlą
swéy niestałości, zamyślał o utworzeniu nowe­
go zakonu, i za przyczynieniem się Króla Janą
III. w roku 1674 dokazał, iz fundatorem zgro­
madzeniaMaryanitow został, którzy w Portu*
galii kilka swych kollegiów maią. Umarł
Papczyński około 1701 roku, maiąc lat przęszła
60(t). Pismo iego tu należne iest:

Prc:Jromus rhetoricus sięe Institutionen rhetoricae,
quibus adjeclae sunt orationes ad Lubomirios Principeâ
Si R. /. hab.itae, Varsav. i665 in 8vo,

"Dość czysta łacina główny mą bydz ząlet|
tego dzieła.

Inne pisma Papczyńs"Hiego,
2.) Panegyris lyrica Joatini GembicM Ępisco* Flęę*

clicatą* P^arsąę. *666 m'4tp.

{& ) SPEYSER in Cąthalogo Bibliotheęąe Ossolmsciąnae„ Crącop-18A5
m 8YO p. 177.

(t) O życiu, i pismach iego obącz BIBLSICISÖO Vita et scripts. Pi&^
risłajrujn p,'aio.
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3.) Temp lu m dei mysticum. Varsav. 1668 111 8 yo.
4.) Christus patiens seu septem Orationes de myste^

riis passionis Christi. Varsav. 1690 in 8vo.
KRAUS MICHAŁ rodem Z Podolińca w Staro­

stwie Spiskiem, Piiar żyi^cy od 1626 do 1705?
wydal prawidła sztoki krassomowczey w, ięzy­
ku łacińskim, pöd tytułem:

Manuduciio Jnstitutionum Rhetoricarum author&
Michaele a Visitatione B. V. M. Cleric. Reg. Paup9
JMatris Dei S. P. sacerdote conscripta. Varsav. typis
SchoL Piar. 1687 in 8vo 618 s iron. •

Tsie to sarnę czcze prawidła sztuki, ale?
wskazanie oraz i sprawdzenie onych naprzyj
Madach czerpanych z autorów klassycznych,
ą mianowicie z Cycerona,

Tegoż autora wyszło ieszcze na widok publi­
czny, iak pisze Bielski ( in Vitis Piaristar„ p. 5) •

2.) Oratio in fiinere Nic. Swirs ki .Episc. Citriensi$
Crasnostaviae 4 Januarii 1G77. Typis Vars. 1687

. 3.) Consideration religiosi status sive iractatus de eu-*
ra religiosąe perfeclionis in très partes divisa»
Varsav. 1705 in 4TO.

Zostały się prócz tego po nim rękopisma, w bi­
bliotece Piiarskiey w Warszawie znaydui^ce się.

WIERUSZOWSKIEGO KAZIMIERZĄ S. JTo spo-*
sobie pisania listów, w Pozn. </72o. in 41 mo Przedni-*
K<E wane u> Wars. 17 3g. 12 NI O (JAN oc. Polon, liter I. I35).

WYSOCKI SAMUEL Piiar z Sajądomirskiego
rodem, żył od 1706 do 1771 roku, sławny czasu
swoiego kaznodzieia, należy tu iako autor dzieł
retorycznych o których pisze Bielski (zw Vitis
Piaristar. p. ßo ) :

Orator Polonus, in cfuo omnes materias1, quae1
passim apud Polonos in comitiis, jucliciis, legation
nihus umrpantur, auctor com,plexus est easque
exemplis partim latino, partim patrio ser monę
.illustratas jupenluti polonaę ącl exemplar propo­
sait. Virsav 1740 in 4to,
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2.) Trâctatus de conscribéndis epistolu juxta nor­
mani veterum recentiorumque scriptorum in omni
liter arum gener e. Cracov. iy43 in4to.

Dzieło to w części po łacinie w części pę
polska napisane, iak mówi Bielski w przy toczo*
nem mieyscu.

.Wyżey wspomnieliśmy (nak. 84 i daley)
zeKonarskis dziełem s wem o poprawie wad w wy­
mowie, wskrzesicielem sie stał dobrego smaku
W narodzie, tutay przeto obszerniej7 życie iegó,
iak(ł męża stanowiącego u nas z tylu względów
epokę, opiszemy i wyliczemy pisma iego.

HIERONIM STANISŁAW KONARSKI naymło­
dszy z pomiędzy sześciu synów Jerzego Konar­
skiego Kasztelana Zawichostskiego, urodził się
wroku i7oo.Maiąclat 17 wstąpił do zgromadze­
nia Piiarskiego w Podoliricu gdzie ukończywszy
przepisany zawód nauk, nowo przybyłych
kleryków w ięzyku łacińskim ćwiczył. Wkrótce
potem iako Professor Poezyi do kolegium Warsz
przeniesiony został. Tu między ubocznemi
zatrudnieniami pisał wszystkie łacińskie mowy
lub wiersze z rozmaitych okoliczności, pier­
wszym osobom w kraiu, imieniem całego zgro­
madzenia przypisywane , i wydał w łacińskim
ięzyku trzy księgi elegii i zbiór wierszy pod
tytirłein Decas lyrica. Kończyc 25-rok życia po­
iechał za wezwaniem i na koszta wnia swego
Jana T ar ły Biskupa poznańskiego do W ioch;
lat cztery przepędził wRzymie, gdzie sam się
doskonalący i korzystaiąc, iuż to z licznych
bibliotek iuż z obcowania z mężami uczonymi,
w dwóch ostatnich latach dawał naukę wymo­
wy i historyi ' w kollegium Piiarów Nazareń­
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skiem. Z R.zymu wyiechawszy^ zwiedził zna^
cznieysze miasta Włoskie i udał się do Paryża,
iako stolicy dobrego smaku, gdzie między in«
ç.emi w poufałey był zażyłości z stawnym F o n­
tenellern który w pismach swoich głębokość
filozofa, wytwornośc krassomówcy i wdzięki
poezyi połączył. Przebywszy półtora roku
w Paryżu powrócił Konarski do Oyczyzny,
lecz inaczeyukształcony niż znaczna c>sęść mło­
dzieży naszey zawcześnię obce kraie zwie­
fłzaiącey. Poznał 0x1 w prawdzie wyższość
obcych narodów tak co do nauk iako też kun­
sztów, przemysłu i ogólnego poloru , lecz nie
dla tego nabył tych wiadomości, aby chlubiło
się tylko niemi, o rzeczach oyczystych z po­
gardy rozprawiał. Doskonalenie się iego, mia­
ło za cel ieęiyny, stać się użytecznym Ąraiowi*
Jakoż widząc Konarski, iż do rozmaitych nie­
szczęść narodu Polskiego, przyczyniał się tąkże
brak stałego praw kodex'n, którego nawet nie
zastępował zbiór dokładny wszystkich statu­
tów i konśtytucyi tak często sobie przeciwnych,
pod powagą rządową zebranych i wydanych,
przez co dla pieniąctwa otwarte i powabną
stało u nas pole, postanowił statuta iporozprą­
szane konstytucye od Kazimierza W..począ-!
wszy, w iedno dzieło zebrać, a tem samem na­
der gwałtowney potrzebie zaradzić. Gorliwi®
tem przedsięwzięciem z ai ę ty, wydął wroku 1732
tom pierwszy statutów i konśtytucyi, umieszczą­
iąc n a czele iego uczony i wielce użyteczną rpz­
prą|vę o historyi prawodawstwa polskiego.
Pózniey zaś aż cło roku 1739 w ktqryrn toin VI
wyszedł,, zamiar swóy całkiem /uskutecznił.
Ten tę) zbiór z przyłączeniem dwóch tomów .5,
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Jeonstytucye aź do roku 1780 zawieräiyeych, *
W teyże drukarni XX. Piiarów wydanych
i pod imieniem Volumina Legum znanych, iest
składem praw polskich, który chociaż od wła­
dzy zwierzchniczéy za urzędowy wyr&znie
uznany nie był, powszechnie goiectnakclła nie­
dostatku innego, za takowy używano i przyta­
czano. Samo to dzieło tak szczęśliwie doko­
nane, wystarczałoby przez wzgląd na przysłu­
gę całemu narodowi wyświadczony, do uwie­
cznienia pamiątki Konarskiego. Lecz w iego
myśli mały to było rzeczy, wporownaniu z tern,
co! do skutku przywieśdź zamyślał. W tych
to czasach gdy Król August II w roku 175g z te­
go zszedł świata, aroztrzygnionym ieszcze nie
było j komu się dostanie korona Polska, Konar­
ski poszedł za sprawy Stanisława Leszczyńskie­
go i ofiarowanego mu przez Augusta III Bisku­
pstwa Przemyskiego wolał nie przytyć, aniżeli
iśdź wbrew przekonaniu swemu- Udał się
zatem z Królem Stanisławem do Lotaryngii,
zkyd iednak po uspokoieniu rzeczy, stęskniony
powrocił w roku 1748 do l*raiu, i odtąd usuny­
wszy się od wszelkich spraw politycznych,
tem gorliwiey i skuteczniey pracował nad
orzeźwieniem dobrego smaku i rozszerzaniem
prawdziwego światłą w narodzie. W tym to
ieszcze roku wydał pismo na obronę nowo za­
łożonego w Wilnie kollegium Piiarskiego,
przeciwko Jezuitom tamże akademiy utrzymu­
iycym. W roku 173g będąc Professoren! wy­
mowy w kollegium Krakowskie'm, a roku |74o
W Rzeszowie, prawdziwie wzorowym okazał
się nauczycielem dla wybranych kleryków,
którzy z czasem po całym rozeszli się kraiu«
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W roku następnym 1741 ułożył Gramatykę
( Łacińskiego ięzyka, która i dziś ieszcze dla bra­

ku dokładnieyszey, wielu polskim, szkołom
służy.

Konarski iàko biegły znawca dzieiów oświa­
ty rodu ludzkiego, tudzież przyczyn wzrostu
i upadku nauk, widziałżeiak wszędzie wymo­
wa była pierwszy podnieta światła, tak iey ze­
psucie schyłku i zaginienia przyczyny. Ta
naybardziey skażona, nayrychleyszey potrze­
bowała pomocy- Wydał przeto w tymże ro­

1 ku dzieło pełne zasad wyczerpanych z dokła­
dney znaiomości pisarzy klassycznych, tak
starożytnych iako i późnieyszych , pod tytu­
łem :o poprawie błędów wymowy w łacińskim ięzy*
ku, które to pismo lubo od Jezuitów wszel­
kiemi sposobami ochydzane, znalazło iednak
wielu możnych obrońców i nie mało się przy­
łożyło do rozszerzenia w narodzie uwag zgo­
dnych z zdrowy kry tyky i dobrym smakiem.
W dziele tem, własnym nawet pierwiastkowym
pismom, stylem szumnym i na ów czas po­
wszechnie zwyczaynym pisanym, Konarski nie
przebacza i owszem cały śmieszność i niedo­
rzeczność w nich wystawia. Wiatach nastę­
pnych podczas swego trzyletniego prowincyal­
stwa, od roku 1742. do 1744? osobliwie podźwi­
gnyt zgromadzenie piiarskie,przez zaprowadze­
nie dogodnieyszego sposobu uczenia w Nowi­
cyatach i opatrzenie szkół w lepszych nauczy­
cieli, Wtedyż bardzo znacznie powiększył Ko­
narski bibliotekę kollegium piiarskiego w War­
szawie,i opatrzył iy w dzieła kosztowne i rzad­
kie, która toxiyżnica lubo w roku 17^7 zgorzała,
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w następnych iednak batach za iego staraniem
do dawnieyszego przywróconą została stanu,
i dziś ieszcze do pierwszych bibliotek w. tey
stolicy należy,

Niemniey ważną a w uskutecznieniu tru­
dnieyszą przysługę, uczynił ten szanowny ka­
płan w czasie swego prowiiicyalstwa, dla całe­
go narodu, założeniem Instytutu edukacyyne­
go pod nazwiskiem Konwiktu dla młodzi szla­
checkiey czyli Collegium nobilium w Warsza­
wie, na wzor Kollegium Nazarenskiego w Rzy­
mie. W tym to instytucie, Konarski z do bra­
nemi z całego zgromadzenia nauczycielami,
kształcąc młodzież pierwszych narodu polskie­
go domów, stał się prawdziwie wskrzesicie­
lem nauk, i dobrego smaku w oyczyznie. Do­
wodem tego iest wielu mężów, którzy w tey
szkole pierwsze nauk zasady odebrali, a świa­
tłem i pismami swemi w narodzie celuiąc, dziś
ieszcze styr rządu w swych ręku trzymaią lub
pierwsze w kraiu urzędy piastuią. Podobnea
konwikty w tymże czasie w Wilnie i we Lwo­
,wie założył. (Obacz wyżey k. 86.) Słabość
zdrowia przymusiła Konarskiego w latach na­
stępnych udadź się do wód do Francyi, dla pora*
towania sił rozlicznemi pracami zwątlonych.
Lecz z tey okoliczności umiał ten mąż niezmor­
dowany korzystać ; w czasie bowiem powrotu
s^ego do oyczyzny, zwiedzaiąc w Niemczech
znakomitsze miasta i akademie, bawił się w Li­
psku przez miesiąc cały, a w Dreźnie przez pół
roku, aby wszelkie ustanowienia i urządze­
nia tameczne do dobra kraiu zastosować się
mogące, poznał ipotem pneż w własney oyczy­
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znie zaprowadził. Wlroku 1748 -zjechawszy
do Warszawy, otrzymał ze skarbu publiczne­
go 1200 dukatów na ukończenie budowy i ró­
żnych urzydzeń w konwikcie, która to summa
na opędzenie potrzebnych wydatków nigdyby
nie wystarczyła, gdyby Konarski własnera
ùsii'owaniem i zabiegami reszty nie był zastą­
pił. Prymas Komorowski wyprawił go w roku
1749 w sprawie nader waźney do Rzymu,
gdzie aż do połowy roku 1750 bawiyc, i zlece­
nia mu danego dopełnił i dla zgromadzenia Pi­
iarów w Polszczę ważne to urządzenie u Papie­
ża wyiednał, iż ci ocltyd z pod władzy Jenerała
swego w Rzymie wyięci, Wizytatora tylko,
bezpośrzednio stolicy Apostołskiey podległego
w osobie X. Cypry ana Komorowskiego otrzy­
mali. Za powrotem iego do oy.czyzny X. Wa­
lenty Kamieńskiprowincyai piiarski zazdro­
sny chwały Konarskiego, wszczył przeciw nie­
mu spór z powodu rozmaitych okoliczności,
aX.Uba1dusMignonius(którego-Konarski
% Włoch do pomocy przy dziele rozpoczętey
zmiany edukacyi publiczney sprowadził), pi­
smem swoie'm czerniyce'm imie Polaków, i złą­
czeniem się z przeciwnikami Konarskiego, wie­
le mu przykrości sprawił, lecz nakoniec i za­
wisny Prowinęyał, i Włoch niewdzięczny za
otrzymane od Konarskiego dobrodzieystwa,
hańby publiczny okryci, sławie Konarskiego
tern wlększe'y dodali świetnością

Wążnieysze teraz przytoczemy o Konar-?
skim wiadomości, które do należytego ocenie­
nia ząsług tak wielkiego męża światło iąkoweś
rzucą, l\ie przestawał Konarski ną samem
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wskrzeszaniu i zaprowadzaniu nauk w naro­
dzie, powiedziało się iuż bowiem , iż prawa
oyczyste od seyniu "Wiślickiego aż do iego cza­
sów w rozsypce i nieporządku zostaiące, prac;§
swą i od zagłady zachował i powszechnieysze­
mi uczynił. Lecz nie do>yc ieszcze do uszczę­
śliwienia kraiu, mieć dobre i porządnie uło­
żone prawa, ieżeli o"ich zachowanie nie sta­
raią się obywatele. Polska szczycić się mogła
wielu dobremi ustawami, ale ich zaniedbanie
tamuiąc obywatelskie cnoty, sprawiało często
iż samolubstwö wzruszało zasadę rządu i spo­
koyności, grożąc wszystkiemu upadkiem. Od
czasów Jana Kazimierza zwyczay upoważnił
to prawo, iż ieden posełprfttestacyąswoią obra­
dy narodowe mógł tamować , i z tego to nadu­
życia wolności poszło, że kray pi"zez wiek ca­
ły seymy swoie widząc zrywane, coraz bar­
dziey nikczemnieć musiał. Ubolewali nad tein
wszyscy prawi obywatele, ,lecz nikt nie śmiał

/ przeciwko tey rozhukaney swawoli wziąść się
do pióra. Konarski powodowany tkliwością
i obywatelstwem,«nie mógłdłuże'y patrzeć obo­
iętnie na t*o mieysce obrad, w którem górowa­
ły co raz iawniey prywata, spory i niezgoda
domowa. Obmyślić skuteczny śrzodek do
utrzymania seymów w sj)0kpyności, i wstrzy­
mać nierząd ochydżaiący imie Polaków npo­
strormych narodów, im większem było żąda­
niem kraiu, tem większy okrywa chwałą tegOj
który pierwszy na bezprawia powstać odwa­
żył się. Dzieło iego b skutecznym rad sposobić
oburzyło przeciwiiiefriu, iak sam przewidywały
wielu z nierozsądney i rozhukaney szlachty^
lecż znaleźli się prawi imądrzy obywatele, àt mię­
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dzy temi Ministrowie, Senatorowie i pierwsze
w kraiu piastuiycy mężowie urzędy, którzy
w listach do autöra pisanych (wznaczney czę­
ści przy pierwszym i drugim tomie tegoż dzieła
wydrukowanych) iiśługę iego irwielbiaiyc,
nay większych mu p ochwat nie szczędzili. Co
wi,:Ksza nawet, odtyd pomieszkanie Konar­
skiego, stało się nieiako ogniskiem mydrości,
i zdrowey rady. Tam to posłowie seymowi,
obywatele znakomici, urzędnicy pierwsi, w ce­
lu zasiągnienia rady iego, zewszyd się ztgromadza­
li. Wie dziw tedy, 'źe szanował Konarskiego ka­
żdy prawy i rozsądny Polak, a August II. August
III. Stanisław I. Stanisław August IV Królowie
Polscy, iako też Ludwik XV. Król Francuzki i Pa­
pież Benedykt' XIV prawdziwie go /powaźai§c,
osobliwrszemi zaszczycali względami. Konarski
bydź przez skromność, bydź przez obawę oder­
wania się od zatrudnień naukowych, ofiarowa­
nych sobie dostoieństw. Biskupstw i Senatoryi
przyiyc nie chciał; ztyd też poszło', iź Benedy*
ktowi XIV (z którym długy i poufały miał roz­
mowę) za ofiarowane mu Biskupstwo, tu­
dzież Augustowi TH. za Biskupstwo Przemy­
skie, nareszcie Stanisław owi Augustowi za Bi­
skupstwo Inflantskie podziękował. Wieleby
ieszcze można mówić o rzadkich przymiotach
serca Konarskiego, ktęre zaięte całkiem nay­
czystszy miłościy oyczyzny, naymocniey się
o dobro ludzi troskało. Łagodność, uprzeymość,
litość nad biednemi, czysta i przykładna bo­
goboyność, stanowiły głównieysze charakteru
iego znamiona. Mimo słabowitego i pracami
nadwerężonego zdrowia, doczekał przy' swym
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skromnym sposobie życia, 75 roku, w którym
z rzadką przytomnością i widóczną spokoyno­
ścią umysłu, iako mąż duszy nieskażoney,
przeniósł się do Mleczności,zostawtiiąc żal nie­
tikoiony w sercach umieiących czuć taką stratę,
i cenić te wyższe talenta i tę prawdziwą usługę,
któremi ónpamięć swoię tak przykładnie unie­
śmiertelnił. .

Pisma Konarskiego są.następuiące:
1), Panegyris Petro Tarło Episc. Poznan. et Varsav*

in solęmni ejus ad suam Cathedra/n ingre&su dica­
ta. f^arsap. 1721 fok

2.) Oratio funebris in exsequiis Petri Tarło. Varsap.
1722 fol.

3.) Kazanie na pogrzebie Konstancyi Denhofcwey
Woiewodz. Malborskiey w Warszaw. 1723 fol.

4.) Panegyris Joanni Tarło Episcopo Posn an. dum
suam Cathedram solenniter ingrederetur dicata.
J^arsap. 1723. fol.

5.) Oratio de laudibus S. Thomae Aquin. Farsaç*
1723 fol.

6.) Panegyris Carolo Wielopolski Praefecto Cracov.
et Elisabethae de Mniszech dicata in solemnitate
nuptiarum. J^arsap. 1726 fol.

Collectio Legum Statutorum et Constitutionum
Regni Poloniae et M. D. L. acomitiis P^isticensi­
bus 1347 usque ad annum ljSß. J^arsap VI. Vo^
tum. in fol. 1732 — 173g.

Ponieważ od roku 1736 do 1764 żaden seym
do skutku nie przyszedł, żadne przeto prawa
W tych czasach ustanowione bydź nie mogły.

8.) Pismo na obronę nowo założonego Kpllegiium Pi­
iąrskiego. w Wik 1738. fol. 6. ark. Bezimiennie.

9.) Grammatica latina in usum scholarum. J^arsap*
J741 in 8vo która potem i do dziś dnia przedruko­
wywaną bywa.
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lOo) De emendandis eloqiieniiae pitiis liber. far mv*

iy4i in 8vo. 20 arkuszy.
li.) Kazanie^ na pogrzebie Jozefa Sapiehy wdiewo­

dzica Podlaskiego w Warsz 1731 foL
12.) Oratio graiulatoria Principi Joanni Lipski Epi*

scopo Cracov. car di nalitiac dignitatis. Varsav- 17 38
fol.

13. ) Elegiarwn libri III cum Decade lyrica. Varsav«
172'ł. in 12mo 9. arkuszy.

14.) Kozmowa ziemianina z sąsiadem d nieszczęśli­
V ości ach 03^czyzny. w Wars za. foi.

15.) Listy przyjacielskie we dwóch częściach, w WaN
szawie 1733 i 11 4lo.
Po śmierci Augusta II gdy stany ob owią­

zały się przysięgą obrać Królem Piasta, Stani­
sław Leszczyński przybył skrycie do Warsza
wy z zaleceniem od Ludwika XY do korony,
ponarski na proźbę naypierwszych osób napi­
sał to dzieło, zamykaiyce krótko zebraneprzy­
czyny za wTyborem Stanisława.
16.) Ca/rmeń epicilm de Stcinislai Leszczyński Beg is

PoL Ducis Lothar, virtulibiis. Parisiis 1747 in it o
17.) Oratio ad proceres Regni Pol. du ?n exstru en da e

conviclus magni fabricae primus lapis poneretur s
Fars. >1740 fol.

18.) Oratio de bono viro et honesio cive^ dum noli^
lissima juvenilis polona ex collegio veleri Virsa­
viensi act novum trärisferretur j ad proceres Regni
Pol. et M. D.L. habita. Varsav- 1754 in 4to.

39.) O skutecznym rad sposobie, w Warszawie 1760
i następnych V. Voll, in 8vo.

20.) Oratio super inscriplione corcnae regiae Stanislai
Augusti HcinejussitForiuna merer iprae­
sentibus niultiś e Śencdu et eąuestri ordine in con­
vicia habita^ Varsàviae 1764 iii 4lö (v. J a il o c k i
Èxcerpta poL literat p. 246 sqf.)
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ai.) Lyrieorum in moralibus ekpoliticis materlis libri
duo. Varsav 1767 in 8vo.

aa.) Institutionen oratoriae sen de arte bene cogitandi
ad arte m bene dicendi nee essaria plurimis exem­
plis illustratae. Varsav 1787 in 8vo.

a3.) O religii poczciwych ładzi ( przeciw Deistom)
Warsz. i 769 in 8vo 167 stron,
Oszczercy Konarskiego i żayrzący M sła­

wy, czerpali i wynaydowali w tem nawet dziele,
iakoweś powody do potępienia i ochydzenia
go przed duchowieństwem i obyw^ olami. Wy­
stawiono go iako człowieka maiącego wolniey­
sze zdania i pomówiono go to w Rzymie , lecz
Konarski zamiast obrony, przełożył tylko tę
książkę na łaciński ięzyk w Warsz. 1771 in
8vo i samemu\Pap.ięźowi Klemensowi XIV.
wierszem przypisui^ podał do roztrząśnienia.
Krok ten sprawił, iż czego nienawiść użyć
chciała nà poniżenie iego, to mu zjednało
chwałę. Poznał Papież użyteczną pracę iego
dla kościoła, i imieniem swoiem kazał go przez
list od siebie pisany zachęcić, aby w takich
okolicznościach wiakich się naówczas znaydo­
wała Polska, więcey ieszcze pracował dla ko­
ścioła.

»4. ) Proiekt o wprowadzeniu mennicy do kraiu.
a5. ) Proiekt o 'ustanowieniu szpitalów lub iakichkol­

wiek domó\t pobożnych, któreby miały pewne
swoie dochody, w miastach prz.ynaymniéy. sła­
wnieyszych Król estwa*

26.) Uwaga historyczna iiad ńiebe zpi ecz eń st wem ży­
cia Nayiasnieyszegö Pahä Stanisława Augusta
w dniu 3 Listopada r. 1771»
Tïjzy te pisma pod Wro. 24. 55. 26* przyto­

czone, wspomina Kraiewski w pochwale Ko­
'Tomi. 44
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narskiegona k. 55. 118 i 121, lecz mi niewiado­
mo czyli były drukowane. Bielski iednak ( in
vita Piar. p, 68.) czyni wzmiankę, że pismo
pod Kro 25 było drukowane.
27.) Epaminondas traiedya oryginalna w 5 aktach

grana w r. 1756 i w latach następnych na teatrze
AV Konwikcie.
O przysłudze Konarskiego dla sceny naró­

dowey wspomnieliśmy wyżey na k. 512.
28. ) TDissertcitio deprincipaiu Curoniae et Semigalliaë

Varsav* 1758 in 4 i o.
Pisał pi'jcz tego Konarski wiele mów i dzieł,

które albo bezimiennie (iak i znaczna część
z wymienionych tutay) wyszły z druku, albo
wrękopiśmie dot|d zostaiy (u).

Historya nauk wyzwolonych przez P. Juvenel de
Ca r lanças zfrancnski^oięzyka przełożona. Od­
hacz wyżey k. 5i. 'W

X. IGNACEGO WŁODKA dzieło o naukach
wyzwolonych drukowane w Rzymie 1780 in
4to, o którem iuż mówiliśmy wyżey .na k. 220.
Zawiera prócz wielu pięknych uwag o ięzyku
polskim,o iego obfitościi dosadności, gruntowne
także przestrogi o tłomaczeniu z obcych ięzy«
Łów- Mówi tu autor w ogólności o szlache­
tności zatrudnień naukowych, o sposobach nay­

(u) O życiu, zasîugach i pismach Konarskiego r obacz JANOCKI Le­
xikon d. leb« Gfl. Polen I, 71. Tenże in Excerptis Polonicae
liter p. 208. 2Łg. 246. etc. Tenże in Polon, literata 1.34. X. Grza­
gorza ZACHARYASZEWICZA (dzis Bis. Korycr.ńskiego i Vice-Ad­
ministrat. Dyecezyi Wa,) wymowne i pełne ewangielicznego ducha
kazanie miane na pogrzebie Konarskiego. —Woyc. JAKUBOWSKI,
Franc. Kniaźnin, Kobylański i KRASICKI wierszem utraię męża.
tego opłakiwali. — • Michaï KRAIEWSKI wydał bezimiennie po~>
chwałę Konarskiegoé w Warsz. U Piiar. 1783 in 8vo* 123 stron.
Zdnwie Stanisława Hr. Potockiego o Konarskim przytoczyliśmy
w części, wyze'y fia k. 84. — Obszerna zas wiadomo 6 co do
szczegółów życia ob. Bielskiego Vita et Scripta Piar ixt, p. 5i*—68. ­



poetyia i t. d. 69i.

j>rżyzwoitszych trudnienia się onemi i ti d.
Wx części zaś drugiey miai mówić w szczególno­
ści, lecz ta z druku mewy szła.

X. Józefa BOREYKI Soc. Jesu nauka o krasomo­
Wstwie z ksiąg Oyceroria na polski ięzyk wytłomaczona
dla J"W. Atoiz. Ogińskiego kaszteîanica Witebsk,
w Wilnie -w drukarni Jezuitów 1763 in 8vo 208 stron.
Przedrukowana w Wilnie 1784 in 8vo.

Załączonych iest tu prócz tego kilkä mów
% Cycerona, Seneki i innych.

DMO CHO WSKIEGO Franciszka należy tutay
sztuka rymotworcza, o którey obacz wyżey k.
m­

GOLAŃSKI FILIP Neryusz, Professor Lite­
ratury i pisma S. w Akademii Wileńskiey,r*a­
pisa :

O wymowie i poezyi, drugie wydanie w W^lni®
'w drukarni XX.. Piiarów 1788 in 8vo 487 stron. Trze­
cie pomnożone w Wilnie u Zawadzkiego 1808 ąri 8vo
inaj 600 stron.

Dzieło to " dotąd ieszczê używani iest po /
Szkołach za dzieło elementarne*

2.) liisty memoryały i suppliki. w Wilnie 1788 iu
8vo. Czwarte wydanie w Wilnie u Zawadzkiego
i8o4 in 8vo.

Inne Golańskiegopisma^ są:

3.)~ Filozof i Àntifilozof, rozmowy w zarzutach
i odpowiedziach dlä dochodzenia prawdy prżez
Profes. pisma S. w uniwersyt. Wileńskim. w vV.il­
liie u Zawadzkiego i8li iri 8vó i<)6stroni

k.) Kopia autentyczna konférencyi? literàlriey obacz
wyżey k. 201.

5.) Literatka Chińska --z niektóremi wiadömösciami
o Chinach i Chińczykach i filozofii Kónfućyusźa.
w Wilnie ii Zawadzkiego 1810 iri 8vo 238 stron.

fi*) Allegory e starożytne w stosunku do I. wieku _ sła­
wnych ludzi Plutarclia i czasów łtoliatyrsko ­

^ <44*
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mitologicznych, w Wilnie w drukarni akedemic­
kiey 1801 7>\ 1 stron.

7.) Życia sławnych ludzi z Plutarcha. w Wilnie u
PiiYrów. 18 in 8vo 4 tomy.

8.) Pacierz wedle swego porządku. Dla pomocy
nauczycielowi religii, w Wilnie w drukarni Mis­
syon: 1808 in 8vo Q tomy.

9.) Nowy testament w swoich wjnątkach, treści i wy­
kładzie ze stosunkiem starego do nowego testamen­

tu tamie in 8vo 4i2.
Gdy komissya edukacyyna ogłosiła konkurs

na dzieło elementarne o wymowie , napisał
FBANC. KARPIŃSKI mowę o krassomowstwie,
drukowany w zabawach wierszem i prozę 1790
roku, i potem w zbiorze dzieł iego., która
w krótkości wiele gruntowrnych zawiera
uwag.

PIRAMOWICZ GRZEGORZ rodem ze Lwo­
wa, przewodnik i nauczyciel młodychPotoc­
fcich, Stanisława i Ignacego, późniey sekretarz
Kommissyi edukacyyney, nakoniec Proboszcz
w Kurowie i kanonik Katedral. Kamieniecki,
żył od 1755 Rzadkie przymioty tak du­
szy iak serca Piramowicza, uwiecznił pochwałę­
Stanisław Potocki, w mowie mianey na posie­
dzeniu towarzystwarprzyiaciół nauk 1802 roku
drukowaney w rocznikach tegoż towarzystwa
i osobno.

Głownem Piramowicza dziełem iest:
Wymowa i Poezya dla szkół narodowych, w Krako­

wie w drukarni akademickiey 1792 in 8vo część I.
( mówiąca o wymowie w ogôlnoéci) 4o3 stron.

Część druga maięca zawierać rzecz o mówcy
radnym, sędowym, o kaznodziei, o listach,
rozmowach, o historyi i t. d, zaczęła się dru­
kować, lecz na iedynastym arkuszu został druk
przerwany.



poetyka z f. d.
Dzieło to od komissyi edukacyyney uznane

za elementarne i szkołom do użycia przepisane;
fetóreąoto- zaszczytu dostąpiło, tak dla samey
rzeczy iako też iasnego tłómaczenia się autora
Wy h orna polszcyzn|.

Drugie iego dzieło iest:
Po win u ości nauczyciela mianowicie zaś w szkołach

parafialnych, w Warszawie 1787 in 8vo 2 \ 1 stron.
Dość iest powiedzie na pochwalę tego pi­

sma^ ie od komissyi edimacyyney nauczycie­
lom zaXpcoxiß io.

3.) Nanka obyć/ai owa dla lada Przedrukowana za
'staraniem. AndrzeiaReptowskiegoProboszcza
Osieckiego w Warszawie'w drukarni Fiarów 1802
in 8vo 'J 1 stron. i

Mał** pismo co do powierzchnoś ci, lecz
wyborne co do rzeczy, i sposobu iey wy­
kładu. _ b

Tnne Piramowicza pisma drukowane,
4.) Dykcyonarz starożytności dla szkół narodowych

po lvi ększey części przełożony z dzieła francuzkie­
go P. Fi nr go ( Furgault ) - Warszawie w dru­
karń i Grellowskiey 1779 in 8vo.

5.) Mowy w dzień rocznicy otwarcia towarzystwa
'do ksiąg elementarnych miaue\ zdai\c sprawę
pi^zed Królem z czynności tegoż towarzystwa.
My mamy tylko przed sob^ mowy te, z roku

1779 1781 1782 1783 in 8vo. Każda po parę ar­
kuszy zawiera» v

6.) Przemowa do woyska pod -Gołębiem przy po­
święceniu Sztandarów miana 1791 roku w War­
szawie u Grela iu 4to 12 stron.

SZYMANOWSKIEGO rozprawa o smaku, o­
bacs wyżey. k. 468..

POTOCKIEGO STANISŁAWA rozprawy O sty­
lu, o krytyce, obacz wyżey k. 6620



6g4 Retoryka poetyka z t. d.
Myśli roi ne o sposobie zakładania ogrodów prze^

J. C. ( Izabellę Xiężnę Czartoryską ) wydanie drugie
w Wrocławiu u Korna 1808. in 4 maj. 54 stron z koper­
sztyehami.

Tom. SZUMSKIEGO Nauka ięzyka i stylu PoU "
skiego 1809 wydana, o fetórey obacz wyżey k. 21.5.

Sztuka pisania listów czyli dzieło elementarne
w którem podaie się sposób dobrego układania li.-'
stów, po francuzku i po polsku przez Woyc. SIT­
KIEW1CZA S. P. w Wrocławiu u Korną 1810. in8vo,
3gi stron.

Skazówka listową czyli nauką o listach dla dzieci
razem z przykładami w moralny naukę przybrane mi,
obaś n i ona p rzez. Ignacego Lubicz. CZERWIŃ­
SKIEGO Ooyw. Cyr. Lwo\y. w Przemyślu w drukax>
rii J. Gołębiewskiego. I8J2 in 8vo wk stron.

Dokładny Adwokat kraiowy w którym się wszy­
stkie w życiu łudzkiem potrzebne pisma sprawuukowe
iakoto: memoryaïy, kontrakty, rewersąit.d. podług
teraźuieyszych Cesarsko - Królewskich praw znayduią.
Kosztem Ge?;tnera "(w Krakowie) bez wyrażenia roku
(okq{o i8o4) in 8vo 98 stron.

Prosty zbiór mniemanych wzorów.
Piotra AYGNEH.A Członka Kroi. Towarzystwa

"Warsz. Przyiacioł Nauk. Kosprawą o guście w ogólno­
ści, a w szczególności w architekturze, miana na posie­
dzeniu publiczném Towarzystwa Królewskiego, przy­
iacioł nauL. w Warszawie 1812 iti 8vo 39 stron.

Rozliczne gmachy w różnych okolicach
Polski 5 pod dozorem autora tey rozprawy wy­
stawione, świadczę Q iego znaiomości sztuki
budowniczey i smanunądoskonałych wzorach
^kształconym. /

Początki muzyki (ąk figuralnego iak i chóralnego
kantu przez X. A u to. Arnnela WORONCÂ Opata
ISfieświzkiego ułożone z 18 tablicami w Wilnie u Zą-s

. wadzkiego JL8O6 i u 8VQ i \j stron ,

Koniec Tomu pierwszego.



POCZŹT AUTOROW.

Nazwiska drukowane k u r syw ą, oznaczaiąpisarzy któ­
rych dzieła na polski ięzyk są. tlómaczone.— Zawar­
cie nazwiska w nawiasie, znaczy nazwisko zmyślo­
ne. — ISie nn-edząc z pewnością3 kogo matą oznaczać
litery na niektórych dziełach wyrażone3 umieszczamy
ie tu bez obiaśnienia.

A. I

strona
A. G. — — 5ii
A.J. O. 54o Ob. Osiń­

ski Ludwik.
A. L. — —

A. L . ob. Lesznowski
A. V, H. P. i3o. ob. Swit­

kowski .j

A.S . ~
A. T. —

A. U. • —

A. Z.'J. N, 8. O.
Aban kur —
AbeHard — —
A cerims ob. K Iono'wica
Acoluthiis Jan —

A damez e wski Jakób
473 474- 545 55j
577 578 582 583.

Adamowicz Adam
Albertrandy Antoni
Albertrandy Jan45o. 127.635
Alexandra wicz Tom.

4y4 55i

471

467
367
4.96
38o
•46ó
46o

^36
4631 Ar'
574

213
34^

/flfiery
Algarotti ;— '—•

Alliopagus obacz Kno­
belsdorf!

Amicinus Stan. —

Anakreon — —•
Androtius Fulvius
Ankur —' —

Annutyni — ' —:
Anson -—
Antonowicz Mich.
Argentus Jan —

Arlwil -— —

Arney — —
Arno

strona
576
461

lomias Piotr
Aryost Ludw. —

Arian (d'Argens) —
Assig Jerzy Henr.
August —• —

Augustyn •— —•
Aurimontaiiiis Eliz.
Auzoniitsz — 386

6i3
320
282
543
543
543
5q5'

3
544
466
kP>i
234
489
461

583
581
6 ip.
594
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Aychler Stan.
Avarier Piotr
Azarycz Lud w.

becki

B,

strona
— 6iq
— 694

ob.Trę­

Ba. S . ob. Srokowski
Bachowsk1Fe1. —

Bącalski S ewer. ­ —

Bagiński — —

Baka — —

Balde Jak. ' — 3sG
B antkie Jerzy S. 27 a 15
Bantkie Jan Winc/ 59
Bara:• o wsk i Sląn,
Bardziński Jan Alan

499 5O2 5 60.
Barfko wins Jan —

34o

Ben doński ob. Szymo­
nowi cz

Benedykt z Koźmina
Benislawski Konst.
BohisIawska K.
Benkien Jedrzéy —

Bentkowski F. ­

Bertrand —­ —
, Bess rusz Piotr —

Białecki Wove. —

tfrönti

445|BiaIobocki Jan
597jBra.fobrześki M arc.

498
3O2
3o6

— 238
— 27~ 462

— 3q6
— 238
295 857
238 657

— 463

221
22i
5oq
433

23y
Bar liai uszJan 390 43o46
Baroniusz -—. —
Bars -— —

ßarr, Franc, —. —

Bartelemi J. J. —
Bartocliowski .Woyc.
Bartoszewski. Wale n.
Basxkowi us Jan. —

Bandoai11ob. ßodnen
Baxter — —

Bazylik Cypr. —

JBeaukarnais ob. EOT
harne

Jźeaunia,rchais ob. Bo­
• marsze
Beli m Golfr. —,
Bek —. — —
(BelaramV 028 ob. Czar­

to ryski Ad.".
JJelloą •— —

Bericyus.z Franc. —

4881 Bidąlf
Bielawski Jozxrf
Bielawski Tomasz
Bielin-ki Franc.
Biel:-ki. Jan —

Biel*.ki Marcin
Bielski Szymon
Bierko wski Fab.
Biesiekierski i ust.
Rioti —
Blazowski Ma rci.11
Bł i Wernitz Aaron
Boalo Mi ko lay
Bohr wski — —

Bocchierini ob. Bok i er.
Boczyïowicz Jakob 296 556
Boduen Jan 332 543 546 555
556 559 573 577 58o'583,
(BogdanskiGabryelj
Bogusławski J. K.
Bogusławski Ł. <—

Bogusławski Woyc.
533 535 538 54o 543 546.
556 56o 5.70 573 575 576
579 584 5.82 5.83. 584 585.

Bogusz Tom. «— 517
Boharne — — 463

5 Bohomolec Franc. 197 52^
3| 537.' 635 665

656
566
664
462
171
237
237

563
657

578

D26
3.35

— 642
— 516
4oy 65^
— 60
— 657
4-79 572

— 449.
607

209 238
— 34i"

5ji

299
432
533
5i4



strona
• 9.38

348
• 4go

463
544

Bohr Elżbieta —

Boianowski Jan
Boier Wawrz. —

Boi Leau ob. Boalo
Bohacyusz — —

Bokieryni — —
Boleslawiusz KL —

Bo marsze — ,—
Boniecki. Franc. —

, Boreyko Jozef
Borkowski Winc.
Borowiki — —

Boskamp —• —

Bougeant ob. Bużan
Bouilli ob. Buli i
Bo zdarzę wski Hier.
Brand Jan -— —

Bratkowski Dan. —

Braun Daw. —

Brenel — —

Brewer Krzyś t. —

Brodziński Andr. —•

Brornirski Andr. —

Broniewski. Mar.
(Broniowski) —­

Bronisze wski Grzeg.
Broscius Jan —

Brndecki Zygm. —

Brueys ~ ^
Brun et ~ —

Bryl (Brühl) 544 579
Brzozowski Walen. 232
Bucki — — 2i4
Bagriocyusz IJ. G. -— 462
Bidii 544 Ś76 582 583
Buzan —! — 545
Bykowski Jąn. 342 3Q3

'477 478 538 56o 565 .:
Bystr «ono wski Woy­

ciech — — 664
Bystrzycki Jan — 91

stroną
c.

Cœignier ob. Kiëni er
Cassius J. L. —,
Casliglione' — —

2l3
644

463
34o

Cer on ob. Seron
2 3v) I Cer want es Mich. —

544łCezary Franc. —

599 Champjbrt ob. Szamfor
' Charisierges ob. Szan­

sy erź
de la Chapelle ob. Szapel
Chelchowski Henr. 443
Che nier ob. S z cnie
Chlebowski Wawrz. 292
Chód ani Jan 398 45o 5o5
Chodkiewicz A. 523524 548

581
Chodowski Tom. —

Cho men to wski Stef.
Clio mińsk i L —

Chreptowicz Joach.
Ch romlński Kazim.
Ciiróścikowski Sam.
Chróściński W. Stan.

298 331 375_ 4ą8
Chrysztoporski Mik.
Chrzanowski Felix
Chnchfowius Jan —
Ciech pnie wski Kasp.
Cioïek Stan. —

Corazzi Kaiet. '—
Corneille ob. Kornel
Crebillon ob. Krebilion
Cretins Sam — 24o
Cretins I. Q. — 24o
De laCroix ob. Delakroa ,
a Curiis ob. Dantyszek J. s
Cycero — *•— 665
Ćygier — ^ — 5jq 58I
Ćyrowski Mik. — 2I0.

691
667
•489
577

368
•239
$92

21
58o

599
383
34c)
349
532
-i5o
599
544
577

23,9
3q8
332

87
62

543
239

365
596
239
221
407
384
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Cyankiewicz Andr.
Czacki Tad. —
Czachro wski Ad am
Czachrowski Mik.
Czarnecki Ed w. -—

Czartoryski A dam 123
200 628 55g

Czartoryska Izabela
Czaykowski Pawel
Czechowicz Marcin
Czempiński —

Czepius Ern.
Czep ins Sam.
Czerwiński Ign. —
Czerwonka Mac. —

strona

'397
58

274
275

91
174

694
501
207
579

254
694
24O

Czokie
Czyz Jan
Czyżewski

575 576 58i
•— 327
— 56i

D.

Dąbrowski Antoni
Dach 11 o wski Kar. —­

Dàmalewicz Stef. —
Dambrowski Sam. -—
DarairskiKazim. —

Daneykowicz ob. Ostro­
wski Jan1

Daniecki Jan 316 432
Daniiscus A. 200 ob. Czar­

toryski Ad.
Daniiscns Jan —

Dąwid prorok -—

Dawid Jan — —

Dębolęcki Jędrzóy
D qhoÏęcki "Woyciecli
Debar J. — —-,

Deforz (Deforges)
Delafoa —

91
455

66
24O
298

607
321
278
368
,93
564
576
5 Tl

strona
De la Fontaine ob. Fon­

teil
Delahroa —
Delii — 3o5
Delrve — —
Dembowius Mich.
Dembowski Igix.
Dembowski J. J. —­

Demostenes —

De mutiert -— —»
Detusz (Destouches)
Dezanzyer — —
Diüboa — —
Diuboa
Diupaty
Diuklos
Diumaniant
Din sert
Diuwal

58i 582
Dmóchowski Franc.

i32 327 329 341. -344432
491 499 5oo 5o4.

DmuszewskiL. A. " 535
53653853954o5j1 574
576 577 578 579 58i 582

. 583 584
Dobracki Mac. 208 241
Dobrowolski Franc. 523
Dominik Wawrz. 241
Dominik 578 579
Dowgird Sam. — 368
Drexeliusz Jerem. ' 599
Drozdowski Jan 532 564

584
Drużbącka Elźb. 383
Dubois — — 53
Duclos —­ — 53
Dudziński Mich. 198
Dunin Stef. — 589
Duryni Au. 387. 38g

463
344
583
24i
5o5
523
666
583
545
578

— 53
— 5?8 58i

— 576
— 53
577 58i
— 127

576 577 578

56
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Diisert
' JDusys
Dyderot —

Dyhie — —

Dyl Karol —

Dymidowicz' —

Dzierżanowski Ign,
Dzwono wski Jan —

strona}~ 127
5i5 58o

546
576
91'

44

Fe drus
Fmelon
Fe nidiot
Fetry
Fiiałkowski Marc.

strona
38q 4O5 406

388 464
— 546

4-64

4i<

E.

E.K.C.L. E. O.B.L.
Eberts
Elsner
Eppe u Beniamin
Eritreas —<

Ernesti JanErnewil —
Eden ^ 5j7
Eysymont Jan
Eysymont Mar.
Ezop

F.

475
546

583 584 585
52

582

341
399

i64
24O
2oq
464
583
4qo
4Ü6
4o5

Fildyng
Flacbsbinder

tiscus Jan
Floryan —•
Fönten ~

Fork Filip
Fos _ _
Framery —

} Fredro Maxym.
lł FVeytag Adam

Friese C. G.
Frisius Kasper
Fryczyń^ki Jak.

TFryderycy Jerzy
' Fiurgo (Furgault)

G2 328
­ ­ 464
ob. Dan­

12'

— 264F.«. 'G,C.
F.HJ.P.K.M.ob.

Po do wski Franc.
F. M. — —
F. S. — —

Facii Jul. — —
Faian — •—
Falber •— —
Falconius Tom.
Falibogowski Krzyszt.
Fa ter Sew. —:

Fą wart ' 546
Fawier <——
Feliński Aloizy —«
Felińska Emilia

3q3
46
656
578
546
252
368
21/1
576
582
344
331

G.

Gadebusz Kon. Fryd.
Galand —­

Garryh <——
Garwaski — —

Gaudzicki ,—
Gawiński Jan
^Gawłowski 0»
Geliert
Gémbici11s Jakób
Genlis ob. Z auli
Gernewald ,
Gersiri ob. Zersyn
Gesner Kasper
Gèsner Salom.
Girtler Józef
Gize Jan —

Gizewius Jan
Giżycki Jąri

444

396

465
. 4o6
24l
5r7 '%54b
224
2/41
643
24l̂

364
693

172
.465­
580
376
^975ii
458
546
242

— 547

242
45o
467
.623
'242.
242
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G1aize Elżbieta 3ii
Głandinus ob. Aychler
Gleiiiig Jan — 242
Glinka Franc. —

Gliński Aug. 576 579
581 58a 584

Glińska Teofila 548
Gïodkowski Jakób 242
Gïoskowski 'Mac/ 243
Głuchowski Jan 6i3
Gnoiński Franc. — 472
Godebski Cypryan 393
Godlewski Franc. 552 558
Godlewski Marek 376
Golański Filip 201 691
Goldoni 547 58o
Gołębiewski Wine. N 8
Gołębiowski Ł. 462
Goliszewski G. S. 531
Gomez — —. 466
Gomółka Mifcoïay 266
Gorczyczewski Jan 429 43 1
G01* czyn Piotr — 4i3
Gorczyński Jan — 243
Górnicki Łuk. — 64i
Górski Jak. ^ — 668
Górski Stanisław 673
Gorycki Szym. —• 621
Gościecki Franc. — 380
Gostyński Jan — 589
Gotter — — 579
Goufisault. — — 386
G ; alichowski Woyc. 201
Greber Jan — 244
Gr esset — 391 490
Grochowski Stan. 276
Grodek Got. Ern. I32
Grodek Gabryel ~ 2t
Grodzki Mich. ~ 244
Grozmani Piotr —< Ö2Q
Gruszczyński Jan 244

strsna
Gruszczyński Walen. 316
Grzegorz z Samb orz a

ob. Samborczyk
Guliński Jan — 5g5
Gurski Wal. 3io 4o5 448
Gusso — — 386
Gutteter ob. Dobracki
Guzo wski Rafał — 392
Gwagnin —; .

— 354
Gwaryni — — 466
Gysaeus ob. Gize

H.

H.F.P.K.M.ob,Po­
d o wski Fran.

Hadziewicz ~ 378
Hageman — —• 5jCj
Hampe Jerzy — 244
Hanke Marcin — 21
(Habspert Nikiel) 4i5
d?Marle ville ob. Ar wił­
Hebdowski Kaiet. 576 58o

582 583
HeUy — — 547
Hennik Jak. — 244
H en ninkowna An. 474
Hentschel Woyc. — 245
Herbest Bened. — 674
Herbinius Jan — ^45
Herden Jan — 2
Hermson Salom. 245
Hezyod — — 345
Hiacyulhiusz Baz, 62?
Hizdew Tad. — 54g
Hoffen ob. Dantiscus J.
Hoffman Antoni — 524
Hoffman Jan Dan. 27197
Hofman — 582' 583
Homer <— 32*3'4g 1
Hondemiusz Jan — 3^6



7oi

Hon ter Jan
H^ppiusz S. Joacli,
Horacyusz 32 3 387
Ho rody ski Andrz.

571 575 576 58o
Hoynowins Jan
Hubo Michał
Hubert —
Huîsson Alex.
Hulewicz Bened. •
Hussowski Mik. •

j.

strona
­ 203

20
391 431

548
582
­ 245

1«4
­ 584
­ 583
­ 33o

607

J A-ob. Adamczewski
J. B. — — 546
J„ B. ob. Biesie kierski
J.D.K.J.Mci — 553
J. E M. obacz/. Mina­

sowicz
jm Fr. — — .464
J.F.L. — 477
J. G. ob. Gawiński
j. G. — 479544570
J. J. D. ob. DembowskiXM.. — — 53i.
J. M. ob- Matecki
J. P. — 547
J, P. ob. Przybylski
j.P.c. — ~ 43o
J.P.F.D. — — 547j.s.z.ł.Ł.s.z.w.­

M. ob.Lopacińyki Ig.
J. U. N. ob. Niemce­

wicz
j.W. — ~ 573
J/W.S.tL — 4?8
J afolonowski Jan Stan.

399 42i 464
Jablonowski Joz. Alex. 3g
Jabïoi^pwski Janusz 667

strona
Jabłonowski St.Winc. 38i
Jabłonowski Tad. 597
JagodyAsk î S. S. — 4i3
Jaki ińki — — 378
Jaknowicz Jan — 245
Jakopon — — 378
Jako!) z Lublina — 322
Jakubowski Winc. 5o4
Jakubowski Woy. 327 4o6
Jan z Kiian —„ 588
(Jan naturalista) — 429
Janicki Kiem. — 611
Janocki Jan. Dan. — 43
Januszowski Jan 206 65y
Jaśkiewicz Mik. — 390
Jastrzębski Seb. — 245
z Jaszowicz Jędrzey 181
Jaworski Stan. — 516
Jay ob. Leżey.
Jędrzey z Jaszowic 191
Jenisch — — 198
Jeremiasz — — 328
Jezierski — — 459
Jeżowski Wïad. — 339
Jfland — — 581
Jnes Woyc. 5go 637
(JnesWilh.) — 590
Jordan — — 563
( Jsakowicz J. ) — 626
JundziII Stan. — i32
Jung Edw. 32S 494 547
Jurkowski Jan ~ 27Ś
Juszyński —1­ —• 63
Juwenalisz — — 432
Jżycki Antoni 327 431471

R.

K. K. ob Kwiatkowski K.
K.L.Q.C.E.B.E. 475
K. T. — — 535
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K. W. ob. Wiehl iński
Kaczkowski Jan Stan. 373
Kadyi Aug. —. 471
Kaliszewski Cel. — 327
Kalli mack — — 33o
Kamieński Kai et. — 91
Kamieński Winc. 4o5
Kamiński Fulg. — 392
Karnoens Lud w. — 4g6
Karczewski Roch W. i3i
Karlankas Juvenel 5i
Karuk o w ski — 667
Karoli Teot. — 3g5
Kai-piński Fran. 3o4 3i8

44y 622 53i 538 692
Kassyusz J. L. — 2i3
Kato Dyon. — 594
Kaulfus J. K. ~ 83
Kulfus Jan Sam. — 199
Kausz ~ — 56
Kazary — — 579
Każyńska — — 578
a Kern-pis ob. Tomasz
Kempski Adam — 382
Kieller J. Tob. — 210
Kielpsz Mich. — 5x6
Kienier (Caignier) 581 584
1 Kiian Jan •—- 588
JÇ7audycin 388 496 5^5
Klaus — — 5^7
Kleczewsk Stan. . ~ 197
Kleyst — — 397
Klippel Mac. — 245
Klonowicz S. 316. 33y 5g5
Kïokocki Stan. — 467
Klużyński Idzi — 462
Kmicic Mik. — 626
Kmita Achacy 3i6 483
Knapski Grzeg. 207 217
Kniaźnin Dyon. 3o2 323

327 447 488 497 538

strona
Knobelsdorf Eust «— 620
Koblański Józef 327 .
Kobyliński Krzv. 621
Koc ebne 466 548 578 5jq

580 582 585, —

Kochanowski Jan 264 3i6
332 4ii 491 5o3 58j

Kochanowski Jędrz. 5o3
Kochanowski Mik. 269 588
Kochanowski Piotr 489 5o2 ,
Kochowski Wes. 296 321
Kołacz Paweł — 218
Kolin — — 576
Koïïontay Hugo 4g4 660KomorowskaKun.555
Konarski Mich. — 475
Konarski Stan. 84 168 5i-2

516 551 679
Kończą Michał — 32j (
Kondratowicz Cyryak 220
Kontrym Kazimierz i3a
Kopczyński Onufry 91

200 210
Koreywa Jan — 317 /
Kornel Piotr 56o 5jk
Korsak Raym. — 488
Korwin Wawrz. 601 668
Korybut — ~ 407
Korycki W. — 466
Korytyński On. 327 32 8
Korzeniewski Krzy. 565
Kosecki Xaw. — 3g5
Kośuy Jan — ~ 246
Kossakowski — 597
X. Kossakowski Joz. 45g

53i 58o
Kossakowski Joz. i32 344

397
Kostecki S. '— 38o
Koster Frolic. —­ 653
Kotficki Bened. 481 638



70.3
stróna

Kotzéblue ob.Kocebue
Kowwacz Alex. 528
Kozłowski Mat. 116
Kożmian Kaiet. 3ii 3434_ '

i

Koźmiński Bened. 498
Kraie wski Jan 367
Kraiewski Mich — 458
Kraiński Krzyszt. 246
Kralowski Rafał — 622
Kramer — — 466
Krasicki Ign. 54 3o2

323 33o 333 345 4oo 422
432 433 457 4-81 483 4go
53o 65g.

Krater 552 5^5 582

strona
Kuszewski — 553
Kutsc.h —

.
— 214

Kwiatkowski Alb. — 5go
Kwiatkowski Kaiet. 115 45o

678
552

Kwiatkowski Mar.
Kwiatkowski Piotr
Kwintyliari

L.

Kraus Mich,
Krebilion <— —­
Kresy chleb Piotr —
Kretkowski Stan. —

Kreyda Flor. —•

Kropiński Lud w. —
Krośnianin Paweł —
Kruk o wiecki Piotr— 327
Kr umpholc — 210
Krusiński Tad. — 387
Kruszyński Jan 331 332

347.431 558 575
Kruzyusz Dan. — 610
Krzycki Jędrz. 121 ßo4
Krzywoszewski Ed.D. 465
Kublicki Stan. 466 53o
Kucz — — 214
Kuczwarewicz Mar. 246

323 369
Kudlicz 579 583 584
Kuligo wski M. Ig, 3] 5 3g6
Kurendo wic Mac. — 57
Kurpiński 583 584
z Kurzelowa Maych. 5oi

deL.O. _L.M.D. _
L.M.J. —
L. N. —
L.R.K.
Lachnicki Ignacy
Lacki Filip
Łączno wski Jakób

234|Ładowski R.
317 Lafont «—
376 La font en Aug.
310 Laharp —

6o3 Lakanyer —
Lantyer

193
381
666

ffj
ó3i
574
553
563
610
420
565
552
466
553
45o
467

Łapczyński Ant. Chr. 377
Łaszcz Marc.
Laterna Mar.
Laub er Karol
Lauterbach S. F. ­

Lefewr. — ' »
Leguwe —. 3q7 5j5
Le Jay ob. Lezey
LengnnichGotfr. — 23

656
246

I?
553

Lęrpa
Lesàz ~
Leśsyng «—
Leszczyński Stan.
Leszczyński Sam.
Leszczyński Raf.'
Leszno wski A.

— 553
~ 471
553 575

391
— ' 3 h
— 379

Kurzeniecki Mar, 3g^Leźey Gab. 089 3go 255 553

r



70.3

Libanus Jerzy
Li hen Jakób
•Libicki Jiaii
Liebelt Daniel
Liii entai Mich.
Linde Sam. BOP\

strona]
i2ojMalinowski Sewer. .
553 jM aliński Kasp. —

3-q5| M. a lisze w ska Mat*.
• 246jivUl*H And- . —

62
7°
9

45i
600
667
326
598

199 222.
Linodesmon ob. Dan­

tiscus Jan
Lipiński #Józef 91

Lityński T. H . —

JjiwilŁSZ —­ —
Łochowski Stan. —

Łopaciński — —

Łopaciński Ig. St. 521
Lopacki A. —

Ło purtki Jo zef —

Lubelczyk Jak. —

Lubiemeoki Stan. star.
Lubieniecki Sta. młod, 18

244;
Łubieński Felix — u5
Łubieński Stan. •— 66
Lubień s k a Tekla 524
Lubomirski Stan. Her.

376 466
Lucy an —

/harcyaiisz 385 _J5&7
<v Marek Ą io izyj •—

Aiarewiez W. L?n.
448 534

Mai k wart Joachim
}jarmontel 467 553

2h arsoLier 'SjyrBSS

strona
572
617
46i
326
595
42Q
220

4o2

Marszcwski Seb
Mar y wo (Mari veaux)
MassyUon — -—

544.1 Małecki J. —

47 7 j.Mateusz z Krakowa
5541Ma1.1asze ws ki Pr. —­

322|Matthaei Jerzy «—

246|Matuszewic lad. 344

TLukan

M.

M.H.J. —
M. M. — '­
(Machisus) —
Mączyński Jan
Mciimburg Ludw. •
Makowiecki Stan. *
Makulski Franc.
Malczowski J. St.
Malicki.Bart. Kaz.
Malina Jan

432
498

448
547
376
216
497

7P
46i
209
209
24.-7

554
667
549

A95
4n
247
662

Matusze Wicz Mar. 027 432
Matuszewski ôfj-ôSi
May cher z Kurzelo w a 5o1
Maydan — -— 554
Męciński Woyc. — 5i8
Meier — 579 582
Mendyusz Krysi. «— 247
Men i ński Frânc. *— 208
Mersyer 467 554 577 581
Mesguien ob. MenińskiM etastazyusz
Miaskowski Kasp,
Mirczy ński Józef
Michaelis Piotr
Michniewski A.
Mickiewicz Ign.
Miel er Wawrz,
Mier Alb. ;
Miernikowicz
Miętus ki Jan
Milde Henr.
Miller. . —

554
287
327
209
527
45749

5.0 a'
293

— 594
— 247
— 210

Mil--'

J.

Olbr.
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ûîfena.
Milienheym J. E. 2.10
Milton Jan — 5oo
Minasowicz Józef — 327

384 433 446 497 5o2 552
553 554 557 56o 566594
5g5 635.

Mmrrey E. N. — 5f
Mniszek — — 528
Modzelewski Wóyc. 599
Molier 525 555
Mtsłitor Tomasz — 247
Moll J« J. 345 558 599
Molski Marc. 3io 5o3
Moneta Jan Oy ciec 248
Moneta Jan — 210
Monflety (Montfleuri) 55
MontesUe — 46
Monwel ^ 58o 583
Morawski J<5z«f — 92
Morsztyn Stan. 317 55i 55y
Morsztyn Hier. ~ 455
Morsztyn Jędrz. 433 55o
Morzfeld Fryder. ~ 248
Moschus — 451
Mosto wska An. Ol. 459
Motte ~ — 4o5
(Mowiński Michał) 4o353o
MroLigowins C. C. 2i3
Muratowicz Sefer. Sgo
Murawa Jerzy —­ 248
Murray E. N. — 57
Muśnicki Nikod. — 482
Mutma11 Jan -— 248
Muzcusz ~ — 448

' N*

Nagłowski Ant. —

Nagurczewski Ign. 451
491. 665 666

JSakielski Sam. ~ 67
Twn I.

strona
349597Na polski Piotr

Narbut —
Narbutowa Anna 471
Narbutowa — 523
Narbutdwna — 566
Naruszewicz Adam 126

2^9 321 326 33i 332 4o4
424 43i 447-521 657

Nasiłowski Kaz. — 381
Niedzielski Szym. ~ 579
Niemcewicz lui. 92 3OQ

319 33I 332 346 4O4475
476 522 533 535 536 571
662

Niemierzyc Jerzy — 248
Niesiecki Kasper — 26
Niewieski Stan. 341 373
Niezyusz Jan
Nowaczyński Tad. iq8 56$
Nowicki Jan 461 465
Nowicki Kiem. — 45o
Nowodworski ob, Korwin
Nowosielski Aug. ~ 384

o.
\

(Obobzinski) ob. Obo~
dziński Alex.

Obodziński Alex. 372
Obodziński Sam. 3j2 677
Odymalski Wal. 37$
Ogiński Mich; — 5g3
Około w Po dh orski 343
Okuń Chrzysto — 271
Olof Marcin — 248
OJof Efraim — 38 249
( Olszowski Łuk. Ign. ) 298
Opaliński Krzysz. 416
Opaliński Łuk. 34o 431
Oraczewski — ~ 5a8



7O6

strona
Orsetty Willi. — 5y5
Or ml — — 470
Orzechowski Stan. qo5 65 7
Osiński Lu d w. i33 3i2 5oi

53g 551 55^ 561 563 5i4
575 578 583 585 !

Ossyan — — 33'0­
Ostrowski Jan — 664
Otfinowski Waler, 33o 346;

5oo
Owen Jan ~ 5g6
Owidyusz — 33o 5oo
Oxerisztvrn — — 388
Ożarowski Ant. ~ 465

i3 . H.P.W. — 5qiN
P. R.­ — 4i4
P.R.B.C.S. •— 477
Pad niew-ski Filip . 122
Pągowski Hier: —­ 548
Palaprat — — 544
Palczewski Kazitn. 296
Panacius —­ -— 335
Pantherus ob: RyśińskiS.
Paprocki BartŁ — 359

• PapczyńskiStan. -— 677
Parny Ewaryst «— 5oi
Paszkiewicz Ben. — 565
Paszkowski Mar. 35o 365

6i4
P.atrat — 5j6 5'j
Paweł z Krosna —* 60
Pawęski ob. Skarga
Pawłowski Józef — 584
Peiebia - W olmeränze f 581
Pękalski Woyc. -538 53g

5j5 577 578 579^80681
582 583 584 585

Pen 578

strohd
Persyüsfs , 388 433
PerypełasmatowLCż 286
Petrarka Franc. 385
Prtroiuusz — 388 5oi
Petrycy Seb. 322 324 657
Patrycy Jan 24. Gjf
PHevdcrer Chryst. -174
Pieniążek Jan — 6$ö
Pięroźyński 576 585
Pigoiebren (Figa ul t -le~

brun) — -577578
Pi kard 576 577
Pilpe — 4oś
Pindar -— ­ 331
Piotrowski Grac. 422
Pirajnowicz Grzeg. 692
Pisański —­ 71
Pixer e kur 581 584
"Planard — — 583
Plżmike —­ ^76*
Plum'usz — — 667
Plutarch 4o3 692
Podlecki — i3o
Po do wski Franc. 345 Ząj

463 464 •, ÖS

Polsfus — — 2i3
Poniatowski Stef. ~ 455
Pontanus Jakób — 279
Pope Alex: 33i 345 397
Pore Karol — — 525
Potocki Alexander gi
Potocki Waci 456 46i 591
Potocki Ign. 3a8 494­
Potöcki Stan. Kost. 58 gb

662''
Fowęski ob. Skargä
Powodowski Hier. 24g

Prawowierski Eudox) 3>8g~
ob. Minasowicz
Pradon • *— — 557
Prażmowski Adam 91 66^



\

etrona
Preis Melcli* — — 24g
Pruszcz Hiacynt — 17

Pizeczytański 92
Przetocki Jac. — 610
•Przezdziecki Mich. 635
Przybkowski Sam. 2^19
Przybylski Jacek 3a8 33o

3*45 347 45cf 479 489 4gi
4g5 4q6 5oo 5o5

Pstrokoński Wawrz. 58Q
Pucrifelli Virg. — 512
Pudłowski Ma!. — 588 ,
P ukaczow\ski Mik. 589
Puzyna Piotr — 5gg

R.

Raczyński Ignacy — 92
Racler — — 599
Rädel — — 557
Radoszewski Bogusï. 689
Radowicki Jerzy 536 565
Radwan — 372
Radzi wiï Bogusï. •— 249
Ra dziwi I Krzyszt. — 278
Radzi wił UIryk — • 3i8
RadziwiłÏowaF.U.517
Rafaeli Alex. — 209
Rakwic Jan — 6s5
Rasyn 346 557 5j5
(Regenwolscius Adr.) i4
Regius Adam •— 25o
Regulski Stau. 564 576 5jj
(Reinhercigius Bilger) 4l5
Rembieliński Raym. 537
Reniard — —­ 558
Reszka — — 441
Rey Mik o lay 258 587
Ringeltaube «— 39
Rohrman Krz. ' 210 25o
ilostkowski Bern. • — 25o

707
strona

ftostok Bern. — 25o
Rostowski Stanisï. 5Ï
Roter Jeremiasz — 207
Royzyusz Piotr ' — 44i
Rozet — — 470
Różycki Krzyszt. — 321
Rudnicki. Tom. — 465
Rudomina Jan — 34S
Russet — — 642
Russo Jan Ch. — 331
Russo Jan tlakób —. 33^
Rutkowski Onufry 3o5
Rutkowski R. 465 537 58i '
Rut! ich Mich. — 25o
Rybiński Jan ig3 271
Rybiński Mac. — 322
Rychter Józef — 471
Ryhoboni -— — 471
Rysinski Jędrz. — 4i5
Rysińsk! Salom. 224 250

' Rzepnicki Franc. — 68
Rzewuski Adam — 597
Rzewuski" Waci. 519
(Rzewuski Józef) — 5IQ
1 Rzewuski StanisŁ) .520
Izyszczewski Adam 558564 <

s.

S. L . (Stan. Lubomir­
y ski) 377^78,
' S. S. ob. Szymański L

» Salb V— — 332
• Saint Vincent ob. Sę- *
>•, węsan •

SaintPierre, SaintRnal ­
'i t. d. obacz Sępier

i Sakowicz Fab. — 327
• Samborczyk Grzeg. 6x5
Sandius (Sauden) Chr. 39 .



708
tfrétta

SanguszVowa Ajj
Sannazary -—448
Sapieha Mich. *— 561
Sapieha Kane. W. L. 566
Saracinelli Ferd. — 4i4
Sarbięwski Mac. 627
Saroński ——­ 4s
Sciutel Piotr — 5ofi
Sawicki Karol — 33o
Schlag Jerzy —^ 210
Schlief ob. Szlif.
Schoen ob. Szeen
Schoenflissius Jędrz. $5o
Schoenknecht Piotr Q5I
Schönens(Schön) Jęd.

ob. Szeen
Schönens Kor u.
Seden (Sedaine)
Sęfoa (£>aintfoix)
Segiur* -—

Seklucyan Jan
Seneka

387 389
559 583
— 559
— 583
204 2Ô2
559 644

•• 471
~ 53o

­ — 479

578 583 5§
— 584

śfrenę
Skrzetuski Kai et. <— 463

473 555 564
Skrzétuski Winc. 664
Skubowius Jan Rektor aSa
Skribowitis Jan Ktzn. 251
Slaski Szymon —­ 4ia
Slizeri Mich. — 37®
Slizen Jan Szczep. 379
Słonkowic* Marc. 388 435
Słowacki Euzeb. 5o5 524
Słupski S. ­ • — 326
(Służebniczek) ob. Lu­

belczyk
Suiadecki Jędrzey i5a
Sobolewski Walenty 91'
Sokołowski Łuk. 4o6 465

Sępier
Sęreal
Serponii
Sęwęmn
Seweryn
Sewir
Sęziibst (St. Just) — 583
Sierniaszko Jul. — 665
Sierakowski Waci! 5q4
Sikorski Kaz. — 665
Simonides ob. Szynio­

nowicz
Siruć B. M. 666
Sitkiewicz W. — 694
Skarga Piotr 647
Skoraszewśki M. — 479
Skórski Jan — 6Ś7
Skrobiszewski Jakób 66
Skrocki Jerzy ' 252

Sokołowicz Tom. 25a
Sollyk Ign.

^ Jl 5i6
Soïtykowicz Józef — 64
Sornatowicz Marcin 276
Sotro F. —

.
— 545

Spekowius Mich. 252
Spiess ob. Sz ols
Spikierman B. T. ~ 546
Srokowski B, — 56j
Stanyusz •— — 496
Starodubawski Stan. 376
S taro wolski Szym. 4
Staszic Stanisł. 91 i35

346 465 495
Statoryusz Piotr 2q4
Stawiarski Iga. — 396
, 464 564
Stawski — .' — 2i5
Stefani — — 56o
Stefazyusz Jan K. — 91
Steyner •— — i3o
Sterne — — 427
Stoczkiewicz Jan — 397
Stoieński Piotr 20Ś
Stoieński Jaa 20 253i



słrona
537Śtrońskl J. N.

Sfcryikowski Mac, ~ 35ó
~ ­ ­ ­ ­ ­ ­ 548

253

554

Strzemiński Jęd.
Sudrowins Stan.
Surowiecki Wawrz.
Swiderski Jędrz. —

Swiętorzecki J. 327 597
Świnka Adami — 601
Switkowski Pioir 128 i3o
Szampfor (Champfort) 5,6o

strona
Szymonowicz Szyxxu 388

434 56i
Szymonowski S.
Szyrma Franc.
Szyrwii Konst

H. 372
282

21y

T.

617
4
5t)0
576

623
560 576
— s5o

561 5i5

Szamotulski Waci.
Szansyerż —

Äza/^(dela Chapel)
Szczawiński Sam. ­

Szczygielski Stan,
Szeen Jędrz. —»

Szekspir
Szenflissius Jędrz
Szenie . 001 o70
Szenknecht Piotr —- 251
Szeryfian —; 58o
Szlag Jerzy — 210
Szlif Wal. — 21
Szmalcyus Wąlent. 253
Szmit w­ 5o
Szmit* Kaiet. — 570
Szoneus ob. Schon eüs
Szpis —­ —«• 472
Szreder (Schröder) 578 579
Szfeter Ad. ( Schröter) 622
Szukiewics Fab. — 600!
Szulc Jerzy Piotr 69 71
Szumski Tom.63 215694
Szuski Ięd. _— 644
Szweykowski Woyc. 9)
Szyhaneder 584 585
Szvmaniecki! 578 579 58i

584

Szymanowski Józef 3oi 468
Szymański Stan; 4-72 . 237.

— 121

Sos
448
4o5
472
254

T. G, — —' 531
Taranicyusz Jan — 254
Tański Ign: 3og 346 448

544
Tarnowski Jan
( Tassalinus Mirobulus )

377 ob. Lubomirski
Stan.

Tasso
Teohyt —

Tetmaier Karol
Tetmaier Stan.
Tolgsdorf Erdman
Toïoczko Adam 5g8 666
Tornas — «— 332
Tomasz z Kempis 281 /282
Tomaszewski Mich. 536
Tomaszèwski Dyzma 342

534
Tomicki Piotr — 120
Tornpsion ~ 332 398
Trćjbczyński —> — 213
Trąpczyński Ign: 4o4
Treter Tom. — 626
Trębecki Stan. 3083.93 5o3

565
Troc A. Mi. 210 219 464
Tromler Kar. Henr. 53
Trzanowski Jerzy 254
Trzecie wski Jęd. ; 254 26a
( TrztyprztyckiAÏaur. ).454 ' " •



JIQ

Tschepius ob. Czepius
Tukczy (Tucci)
Turkowski Fab.
Turner — —.
Turn o wski Jan
Turski Woy. —
Twardowski Sam. 294

325 327 370 455
Twardowsk Kasp:
Twardy P. —

Tyczyński Jerzy —
Tymie niecki Kon,
Tymowski Kant.
Tymowski Józef —
Tyrteusz — —

Tyszka Wilhelm —
Tyszyński Cel: —
Tzschocke ob. Czokie

• aitjna
56i
5q6
4q4
a55
557
3»7
48o

— 128
— 61
333398

3J2
— 578
— 333
— 1
— 3o3

V-. '

TJricy -T
Unicki Leon
Ustrzycki A. W.

Va 1er SeWi <—*
de la Veaux —
Vogel ' —
de Veyle
Volkmar Mik.
VOSS «r­

W. EE. A.
W.K,

sttoną
W. K. — ­ — 489 '
W. R. ~ —4491
Wacław z Szamotuł 617
Wagner Józ. 579 58i 583
Walenty 3 Brzozowa 23a
PPalsz Wilh. w- 434
TVa nier Jak — 346
Warsze wieki Krzyszt. 3
Wasielewski Adam 382
Waszeta Jędrz. 256
IVaysenturin — 582
Wedete Jędrz. ~ 256
Węgierski Jędrz. i4. 256
Węgierski Tom. Kaiet.

3o4 332 428 46? 470 486
593

W ęgie-rski Woyc — 38o
Weis Woyc. • — 238
Wereszyrtski Felix 5ji
Weźyk Fran. 3g5 5o4 023
; 54o

472 niai — — 58ą
429 534 (Wiehert 486) ob. Wę­
388 496 gierski Tom.

Wiebert Jan * — 52\
WicMiński K. 544 556.
W'i'da Marek . — 5o3
Widawski Maciéy 58g
Widawski Krysztof 589
Wielaćdko W. — 534
Wielew i ek i Jan <— 256,
FT'ieLiard — —« 578
W ieruszowski Kazim. 6 7 8
fiï. Land — — 472
Wirgiliusz 346448 451 5o3
Wiśniewski Ant. ^27 635'
Wiśnio w iecki Jan Kor. 298
Wiśuiowiecki Mich. 375
Wiszowaty Jędrz. 20 256»
Witkowski Stan. 2g4 35o>

2l4
472
210
561
207

4x4
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Witold ob. Alexandrowic:!
47S
690473

364
24
92
92

47I

Wituński Stan. ~

Włodek Ign. 198 220de la IVo —

Wodyczko Jan —
Woit, Jakób —
Wolfeyl — —
Wolicki ~
Wolicki Tom.
vWolkmar Mik
Wolski Józef
• Wolski Konst.
Wolski Mik.

467

ftrona
ż.

342

Zabczyc Jan — 190
Zabłocki Franc. 3ot 327

4O7 447 529 535 544 556
573 576 577

Zaborowski Paweï
Zaborowski Stan.

^l\Zacliarve —, ­

^77jZngórski Franc
Zakrzewski Filip
! Zalewski Łuk.

496
202
5o6
448
257

(<t _ 5ii
Wolter 346 398.47a 5o5 56i|zaIll8ki Józef Jędrz. 28 n4

5j5

[Woronicz Jan 3o6 310 482
662

Woroniec A. A. 694
Woronowski Bened. 21 f"
[Woyciech z Nowego mia­

sta — 252

Woyciech S. — 177
Woyszaàrowicz Käz. 663
Woydtî — — 2i3
Woyna —» — 212
Woynilowicz* W. 466
Wróbel Walenty 321
Wuiek Jakób 256 657
Wulffs Jan — 667
Wybicki Józef 52 i 53 i 537
Wyrwalski •— 58o
Wyrwicz Karól^ — 129
Wysocki Adam ~ 346
Wysocki Sam. — 678
Wyszkowski Mich SgS 506
Wyszomirski —• 201
Wyszyński Walery 462
3LF. L. — ,~ 345

391 43o 517527 553 555
561 564 566

Zàïûszbzyńska Z. 476
ZambrzyckiW. — 558
Zamoyski Jan — 122

Zamoyski Stan. — 92
Źanlis ^ ij3- 4g3 565
Zapartówicz Paweł 367
Zawadzki Ignacy 22^
Z awieki Jan — ~ 273
( Zbilitowski) . . —­ 335
Zbylitowski Piotr — 4u.
Zbylitowski Zyg. Jędr. 335
(Zbylutowski ) 335.
( Zbytulowski ) — 335
Zebrowski Jaki 330 5oo
Źeglicki Atnölf ~ 225
ÎUersyn -, — . .— 578

­ _ er ob. Cyglër
Zieleński Mfcrc. Zyg. 25j
Zimörowicz B. 17 348 44i
Zimorowicz Szym. 44i
Żołądek- Staii. ob. Ay­

k chlet
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Żółkowski Aloizy 53q 54o
577 578 581 584

ïubovvski Xaw. 44o 56x
599.

Zuchowski Stef.
Zygrowius Jan
Zyrowicz ~

»tron
38c
à5

­ 58

Drukowano w ffars&ame w Druhami R&qdotvéy.






















